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Jest to cyfrowa wersja, książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w raniat^h projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskio do niej zdążyły już wygasnąć i książloi stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka, należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objtjta prawami autorskimi hib do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze WTota do przeszłości. Sta.iiowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne ziipisy na. nia.rgiiicsacli, obecne w orygina.lnyni wolnnienic, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a. wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczmaiiia. Książki będące taJiim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu stai'amy sieje zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
t.aldfi jał( nj.). ograniczenia tecłmiczne zapobiegające a.utomatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać ua.dnżyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wylojrzystywanie tycli plików jodynie w ('clacłi niekomercyjnych 

Google Book Scai^ch to usługa przeznaczona dla osób prywatnycłi, prosimy o korzystanie z tycli plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nie automatyzowanie zapytaji 

Prosimy o niew;'sylanie zaiitomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zacłięcaniy do korzystaińa z materiałów będącycłi powszechnym 
dziedzictwem do tałdcii celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisa.ń 

Źnałi wodny"Googłe w łcażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ulatwiajiia znajdowania dodatkowycłi 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać, 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypa.dku uż.ytkownili ponosi odpowiedzialność za. zgodność swoich działań z pilawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana Icsiążłca została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanacłi Zjednoczonych, lo dzieło lo jest w ten sam 
sposób traktowane w inuycłi ki'ajach. Ochrona praw aut.iirskich do dsincj książld zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy r(;czyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nic ])rzyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można, jej uż\'wać w dowolny sposób, w ka.żdym miejscu świata. T\ai"y za 
naruszenie praw autorskich mogą być bai^dzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Seai'ch 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowycłi czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w internecie pod adresem [http : //books . google , comT] 
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ROZDZIAŁ I. 

LnKAMl* u Alirfthunie I*tu«ltawnlka. — Lff endK o poMUlirla ij- 
dAw nieBlwkiob itu krAlk LM>ka w OiiI«liiłe. — P*d»nla 
IimIb )iiMiil«Ji*>-j daty ■> MrypnitlMli di-pnliwyl i]-il*>nik)e} 
Ja paWrl««o hrAł>.— Pracuś wu* l«KODiłr o DAjWMrisI^- 
ami MłcAlwIa ti^ ijiiw w PoImb. n Dnłpilo pruwda- 
podoblrAilw.) blKtot7i,'i.neifo. riemrnjr łUd ijiiw wipAł* 
tlomkiVw SlnurluB pn-lkarpiwkicli.— W j«kl<li warankich ł^- 
lM«iii>«k<>nonik(n)'<ili ■n^ilowA^a rii; 8to«4aAMccyn*, kło- 
dy 2;d«l 1 Zaclinda do Jej liem kbJItaA się ncicU I }akl 
byl Awcwwi stan niiijrttowy tfrhic ^y^Aw.—Hfih «łwls- 
ty. a wielki Ultflt Undlony pr«yti;n<lw łyd<>w*kk'fc.— N*- 
wyk '}.jiitivr >la huidlB iiInw^litlkBiBl. — JMr ciynalkl *r}- 
rabUty >* ''.yilafli tdulnodr I zaMllowaiue do Iwwllu.— Iml- 
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HO/UZIAt II. 



Plrrml litauryi-fitl kriąifU poltcy. — Wladytlinr Ilnrnttn.— Ilu- 
dcl lydAw «lrwnłiitkkmi.— Tłiimnlujtu imiimcyiB ŻyddH 
w Snnti-i* Lrckił x Wigier i Liioli. Uwcwamy •(■» P«1* 
■hi. — BiiInsUiT KraywuBity. — UIpcit^bw Riiąt^ Wtflk*- 
ikil.ii «.— Ujiick* Mlł'*/- 

■ti^. --auiliiml' nkl kl»Iil» 




ZjtlM WBlrwołlnionKołłkli-J. — Knla«iKucy)uiił«iniiieki wpn]- 



m/.ir/A.ih III. 

UnlWaw Pflbntar kaUł* kalbkl. - Ktopniowjr •niomt ladaitlał 
igrdomld*). — Ti-kul pnycil-jm H^ImIkwm, mAhckp 4y- 
ioa «r roku llM.— Ti'ka pncplMaeJ dl4 ^.yihtw roty prsy- 
■IWi— OI>J»Ulenkt prły»ili«Ju.— rjłłinjr irjiłri* nnywllr- 
Ju KII Mpołrrtiilralr' /.yilAw. — Stkn 'Iwririni-) (•««<>■} 
OfAlaOj w kruju— ttltiitkl xaM'ai*lralk '/.fioa nlAn-gn ta,- 
duwnklwt.— 7>A>Jilppknie iln Ż^A^iyt r aiucr TalBuMii.— 
Rotwlątywuik iHwIlyck kurr jtfj hAlArhlcsnrrk »p(nili| iw>- 
11^ pylpul MSłl-lSIftI. ai-U 



KO/.DZIAt IV. 

RiKb iisruiintry fnlik^ii imtotwku Ufraiając*] kn)«i^ g«r- 
manlia«yU~ Wtndyslait LakteUk, kAroaowaay krdln ~ 
8«)m V Ch^iuok.— U KU»a wionie |i«w«ieckBr«o pntn.— 
0|[TM>csenla Ikhry.- Panowaiii* Knałinkru Wklklffo,— 
LwInnM w1«intMU oswotiniltoii* s aeUko. — OmMiU ppU> 
k& Kaiłuli-nu W. nmi Żjiami — Potw]«rds«iite ^nywtl>]« 
ikil>itt«novrHkl«go.-eut«t UlUkkL-PodalMditklr Mwort^- 
da 'i^.ydAw. ~8pr*w»Dbt*liiktiluŻrdAivbatyu'itsir irmlfUnr 
tnij Utah lej. E«l«rka, t)'d'iwka i Op<>«xiiU, Ałturylka łUil- 
nlcTM W.; Memłru i Ti-łka łynnwlr iradcMl t K»trrki. - 
ttoiiiiałf^ poRtąily na pnyctyoy «<i»«iHari i-rayrŁylnnioi 
Kailink-na W. >IIii iyAiii. (ISta-I.ITO.i. 14-41 
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fr»U*4<i*>>Mii« iiiliw pntM LndwDi* <I'Ab}db. uM4p«t B*- 
■liiiiirru W. ^lalon^ l.*4wlka ł okjfle n^im Drut 
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I Mub i«fo * jNilwIcą. -lIlrMTł-hlJt koji;l'-lM U)»kn«<Or 
«lnr lutAatwH.— 1'umiuik jNcti>llv(i*hti-} Wiiwbołi')' w Rra- 
kowlA.— rititkowlunlii bankinrAw iploMihich t-ayli fcaaiwn- 
r4w i'«y (.'•lw<'niYlri-i(>. — firfHtck .Judaika." — PoJwfk 
,.K' iirr "lc iij-lów iia IA4(ni|i< • 

•~()b«łiil<i|it>' Ż.fdówr pomnAlkkli n ilicicKi^aMWUli- bn*- 
łyi— rniliibiir iryjiHilkł w lnnr«fa mlrJrłroHońtUnli. UK^a- 
■ksrnU lunciiiranit itjilAir w iifowincyl fnIctnicAaklo).— 
X)-d«i iiH Lllvr1i>.^M*tlsuM' aiTulMil i pnywileJAn 'Ayd«iD 
liItWKkIta i^recK Wlclklr4[o Kaic^U WitoMs - Wałnirjato 
(iilinr tplAtrokl^ na LUwla •UT*_t4l4ii. •)— 71 



KOZDZtAŁ VI. 

Kaaluilen •'nk'' i — Poitt w Połnania. — Polwiri<ł.->'"i<' 

lśaiimi> jttaialu 4iit Żjdtii*.!^ ilaWk-atr • uji, 

nlriii)'<li ił^ranlcMeA. — Nadaaie prawa ł[i|t4rliaiii>kir:^a 
Tnieiiin it ]-<!'>■■■■— ^■t*""*!:! iiiai«r]rjiłaa Ih^Wikiełi ŻfA-im 
KU fflelhlKiio tCaltcł* KkKittiona.— Zl^alew OMnłekl 1 C*- 
pi«iria'> |io4bimaJii Kax<Bilcrta ilo carMEtda p>rt]rKlli'J6<* 
if^1m. ' Wclrlriiio Pnia i Ponon* do PoUd. — KIcaka 
KaKiiiilcriB w wbIdl- i Zakttmtm krayłiekłB. — KatlBlcn 
njirołiijc uAdaua ^.yilom t>nExwlle]«.^Ną)a»d Uabomod* II. 
— Najiad kn]'i«wc4w c>))i taliłaimUón pnbkkb na Zpl4w 
w Knktłwli* I iv« Lwqwlr. ^ itwynlfCtiTo Capbtraaa pod 
Bel|iraiUiu.~i4iBi«r6 KblB«l«<ra I eapiMraBa, — Kałlml«r* 
frtjmriKit ^.jrdoa pny«tli']n. - PttkóJ w Tomnlii. — Polaf- 
mrliip -ii^ l>»ti 'AyMn'. (1134 — I4VI^ Hl>— U 
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'hb Ołbrnelir kr«l P»l«ki. — Pn«nło>ieale ityiAw i ICnko>a 
<lo KaiimU-nw - Hrat Olbra<-KI*. Al«k)am<kr. Wli-lki kKli^ł' 
lll^wakl— PriyiliiriMtli' Al<'kaa>»{ra dla jtjr^itw na LI lwie — 
X«rrnt m ife« u<|>i łobirulii.— Ntrafindłlasj r«xkci Ali-loin. 
dr*, wynnula :%]r4'VH i l.tlwy.— Prejrorajr iP|c«|titalto'<<i'-' 
pi kroku.— Wklhi Kalnic Alaktandcr a^naj kraleni Pol- 
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tkl.— UoiwDloBj ŻyioB powrłt te Litwy. — Poiwlerdiieiiił 
rrtM il«kMUi<Us ■tondu bolrHlafrowaklcrfo dl* Źyd^w w Fol- 
W« X niftWytlMi»f«aaf ktmiiu^. - PraTrJijrIao ■■fiOAaUeBł* 
StiMlil; dU '}.y4'<vi w Koioiric— Pr«;bye!« do Polski pia- 
urri^w jKlióba folukii. Ws»«i-al»ir «eł«dr .,pylpil>."— 
KnewH^t iariioBu,— r^iiledhuln IfCffca krtO«w«c(>, (14>9 



ituznziAf. riii. 

Zypnaut Ihi;.— Unl«r<mkl kj^lciraU. niuiitJ^r MłotaU BwFo' 
nlrM Kwiertcknlkitm n-*gtyittltitli ŁyMn łltcwikieh.—Uiilr' 
UMUf papR«4nik Mich*h EaafowtcM-— J*k^>b Lnwl*. •foj'- 
nhla Wlli-Mił — O Mnł|4ach cala trdowskicfa w ogdtf.— 
AtrrliBcyJł- .Mlohati Kcnfnirlria.— PoilniMlrałv hu do (od- 
mM •■]a'b«ck<f]. Zjgmnai pntidcrdui pnywil^c ^.yiłon 
koronnyiii.— HtMtun-liiko ^.filtiw pod m^l^ilea opodal kiwa- 
nU^ — ttemanc^ iciiiiiL^Alrybiicyjc Staniyeh riyli {'raołoio- 
ioajrck K<nbi.— O pon^iUath uaJrwAiltkirh. — HMtitt woj«- 
wody ŁakMia (Mrkl. — Pnywlli^t awlwc ułi-ktdryni nM- 
ai». tłGlM-lAnT>. IM— tW 
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8t««inck Żydów" do wojrwoilów w KorMit«. ~ rołi>i«nte iy- 
dAw na Lltirlc— Mt^twukł intf^ty «l*iMic»aii«l nl^^nloEkl- 
Kl a Żydami w Koraptit.— ńclc4al«ak b«a<llit tyda«nikl»g« 
wo LfTowlo I Ponuiatu.— f)«kr(ii Zyiiiiiuuia 1 laiinrirlajiier 
iif>i«kc ŻydoM, — Brumtra 'żydów ktiiko«*kkt pn««lwko 
Bik>f<*«ntiotn. poif|>io«> priL'1 hintaryka Ma^lł^owfkiriin. — 
Ziimily pm-rlirko Iclnirahi Uj hroniiry. opirtc iia fuklacb 
lilłtorycaiiych.— Rmconin ilc 'AydAw iia |iri'i-<d«r nyaiyakli 
t pro|iitiao) i. — Żyld pni-eb-Hltą ■ icOkwaklck iia Mla- 
checkkb ^nddaaych. — Zantoty pni-clnkn '^jdom • |irM«U- 
lyam i wjrfcedttwo d<> Ttitcyl. — Srkty jydowłk<i-<'li<ioicl- 
JaJiłklew Ua-ttjl.— Zaratt protclilyiina ^.ytldw na Ulwłr.— 
(MpMTcIc lyrb (orKuKiiT. —Urlifljnc t«s«*ladoiraiili' )tydMt 
w Koroiitf. lUll— IMbi. :XT— l»S 
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; NaatfiiM Z]ttnuBła l-^o — Zypiinal AnKaU. — PolwUrMiuale 
MtTnłif^iu i]rdo<rtkl(iti> Dl «^miu ItutrtowMklm.— IfUano- 
wkuito S*iil«r4w. — Wfnlciiriilc prtt-t ZfKtaiuiU AuicMte 
lUirklOrrrh rodtln iir''<>*'*l< ><='•- — Witawirnln «1{ ZygcinaU 
la Żydami HUiwiklnii o iroliioJi! haadla w kowyl.— CbwkJ- 
■uM Zy^muala v ii|irxyvri!e)o«mnla I ofnnlełcnin żjĄiiw. — 
Ukłaii ijiAw patiBbtfcUh t Maflatniłon.— L<kb<>y ■ l>ii<- 
■t nia«tani, ~ Zakai otiiMUKnla tłf iyi6w w Wimu«I« 
I w Bidtidf^eb imyeb mJMUcb.— Suiccólujr ^lyirlltj kr^ 
l«<rtkl Mliłetony Żydom w Posnaalii. — BosdwoJr*U kol- 
clriM*. — NUBGyJau LJ|i|iuBaa |in«iU>lo*(«a ijiiw.^Ztnut 
■lM4CCM»iai nia buatyl pnint ŹyilAw i tpałiiiili) |i<kI«Jtm- 
ajth.—Ostinotij ■ )nK« powodu (lrvr«( krAlonikl, mka- 
sq)qcy itrcffi; poi tvpi> faula <* |io4oliayok EarlUlaali.— KAf- 
ilyul Uoiyjiuz »prowailta JeniltAi* do PotAł. — AmirrA 
fLjtmuMĄ Ant^iMI^k 11348— ł6Tt>. IM— IM 
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eikraiawtc — A'yb4r (luKryk* Walriiyjnau oa lu4lk Pol- 
aki. — Wyjtfdiuniii ifody SnlttiiA na tn Hrybłr, pnos 4y- 
ptoOMK: iyJa w Tnrcyi.— OsluiriMle Żyddw » diłi-ctob^ 
■two.— L'ckłcik)i Henryka I nybor HicAwa \fMe>tr^.~Pny- 
ehylae rtekrriy SWfua illn ^ydAw— Ifnlweraal ^Ł*nuia lU- 
]a)ący larait dilcilabAjiiwa.— Paaowaalc Zyinuauta III.— 
Prayrbytoc dckrnty Zyijiuiinta dla 2ydA<T. — Ztuillwołi 
iwtt^mjtb polnk Fb ptaarsy. — Poalanonleak ZytnnanU, 
Cłynl^on Ktawiaiiic SynnKAir ikwtłlrm nd leawalMU d«- 
cbowieńBIwa. (lill-l«00>. lM-177 
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, Pofląd an otnlal^ ogAhią lU-ga Klpkit. — Jednosiraauy klcra- 
D«k wycfioirraiiia 'Ayddw.^ObJawy ptitrdwic irma kletnu* 
kbirl. " Odfiira Syiu-ds Źjdo<raklc«o ta Zyiiiofluln I,— 
UpratilaBlr mrdycjiijr prx<« ŻydAir, knonfi-nie *li; dai*'! 
rabłntrxnyvh I naaki lafnindu, — WybitDlrJit raMni itfoŁ 



wkku.-K btAliw 8iMłiiiA.-R. Hot** Iwi U ł— IŁ lłal«tiMii 
iMtir R. Rleniar AitkeaU]r. — K. Hor^cfc*] JuTt- — (L 
Ur-ii-T I Lalilliiu i li. Juuron Lippnuui.— HeluJii iifliiolo- 
WR W jMMliach. — Poltmlc; iydnwwf: Jakdh NuhniB 
■ Beltrc ł Kaniu liuk AJinm t Troków.— Srui •f»iłrcu| 
iyión um CkralnU. -Sani W»ŁI oM-blaluM UatorycuB 1 1*- 



UOZDZfAŁ X1U. 

rtiftUiy ob|K wl*ku 16-go). 

WAluerJo «nło4il«łr kainttiąi:^) ali; w Jnnultatk. — PtTji*- 
Ajwiv Mlmn'11 rabiouK I |>m>łaioii;<;k trnilii — PoiTMulr 
SynodAw i.x. .tiTKch ticimlw- 1 .tslcrc^li ileioiiwr. '"We- 
«niqinnia Arcooin^rJ* S^nod^w. — Pitmttf inlejrjator R. 
HHdMbn] Jkfc. — KMMlprs Jego B. Jomt falk Kokno- — 
MaktAn* UUwjr łjraadAir MpiMne n kiUfite fnlnnej Mia- 
na PoiDania.— f*rxp«boi*sii) iloknmcnt ptiwiiioay tej wła- 
daj MrntralDc], — (MaalDałMr iiłiilaniio na LJiwłc lUry 
.płakta* (kałcK* iianbitkowa). tM— 91«1 



KOZDZlAh \1V. 

Pntfwtleje \V)iid]iłb>*a |V-(n uidani' /,t<Ioiii — Ztnlvmoi& it- 
kreioir krAk'wiikkb w kwi^KlrJicli lyoKąeyeh iły Aandln 
Żydomkl«fo. — Ckntałao aRlawodaH^tiro H^Jbuw m i|i> 
'i,y«<-m.—lhiktrl dwumaomy dla ^.yd4« uiaata Wilna— 
l^atawndi walno RfuodfJalDr Icliaąer elciiairltelą — lEo*- 
aljPtiMijFja aynodii odl>yt?fn w Wannwlr r. 1itl3 — Zat^lio- 
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Wlih .lo ki-ńU U»»U " ■ i.nlo 

i lllkly ■> W)'|iM"lr«Iu ili , lilrj 

r<>lii — ł>rxvuhvnan« tri;cu<łr ^ 
II bIi] /.yi(6ir w l'«l»-;*. ił i" i 
pod«lidi'B>tivu birl«ry»xn<'(in. -PUrwnt)' Ufld ŻyiUn mp6l> 
Xi4łinki'w SliiwUu pailk&tti»«klcb. — W jokkli HarBOliiirli »|iif- 
lvcaii'»H^I><>u-'iH><iiay>.')> MiO'low>l« iłi} SłnwU&H^iyuui, Ide' 
>tj '}.: ilioJu do J«} liciii sbUisd (if &t«łi;łl 1 JaM 

lijrł .< 'Uli iimjłłiłwy IjYliJw 'Xjd<i1t.~Brtk ińirln- 

If . > wi.llki Uli<itt liuniUowT pnyliTu^w ł}do»*ki(li — Na- 
wyk '/.V')"iv ij<.i liumllu ulrwolDlkaKil.—Jakir riyaiukJ iry- 
łiiltl.tly w ^'.fd^Kli B4o>uoiv I lAinłhmajkli' <lo teu41a.— Imt- 



Fwystłjpuiąc do oiiracowaula bistoryi Żydiiw w Pol- 
Bc«, Dsaawo się pylunii;, kiedy i skQd Żydzi do tego kraju 
|ir/.ybyU, i jakie z sol>q przynieśli zasoby Dtuysłowe, ety 
mBłcry.iHluii? 

Oii[)owiodż Da to iiytanie daje w znaanej części hi- 
Kłoryjit i>g(iliiH liydów, łtlłejiimjiicti, zwłaszcza iril cbwiU 
opadku, dzieje ich prześladowali i wypierajf z kraju do 

Uhturyju ifiAw. Tum V. I 



krajn. Frzyjilzii' d»u nieje^Jno solne nprzytomiiić z ogiil- 
nycli icli dziejów, by zroziiiiiit'ł?,crt -parło żydów kii ziemi 
leditckicj; co im praygolowalo tuk gośtlnue tani przyjęcie 
i co icb wstrzymało, p'>niiiiio korzystania z (olrraitcyjnych 
praw i sffolHid — od zlania aic z ludnoiiciii mifjscowij. 

Dwifl obiegąiH Icgeudy o uojwczejiDiejszym jiobycie 
^ydłiw w Slowiaiiszczy^.uie jiołskii^}. PierM's«« opiewa: I*o 
śmiorci króla Popiela, kItSry miał ze swego grzeszop-^o 
ciała złożyć oblłlij dauinc eromadzie myszy, troa polski 
został osiurocouym. Sa wiecach w Kruszwicy, zgroma- 
dzeai urylłori-y uie mugac- !!>$ zgodzić na wyłKtr nowego 
władcy, postaoowiU stosownie do projektu, przedstawio- 
nego pruez najstarszfigo z pomiędzy aiebie. iżby ton, ktoby 
z briwskiL-m daia aasi.-pnego riajpif-rwszy przybył do mia- 
sta, knilum okrzykiiitjty /.ustal- Cztery slrąie rozstawione 
były około mostu, prowadzącego Aa miasta, by donieść, 
kto pierwszy do miasta przybędzie. Przypadek zrządził, 
ie Żyd Abraham, sprowadrjijifcy zwykle procb do miasta 
t z tego względu Procbowuikiem zwany, pierwszy stanął 
u mostu jeziora Uoplu. Z raduściij powitany przez usta- 
wione nad brzegiem straże, zaprowadzony został do mia- 
sta, gdzie stnsowuie do uradzom^go planu, koronę lechic* 
kQ miał «lr/.yuiał^. Z poajjtku Abratiani stanowczo odma- 
wiał przyjf;Liu oliarowami mii korony, ale widząc, ie wy- 
borcy w swojem pastauowiemn trwają i odmowy przy- 
jąć nie obci}, uprosił sobie dzień czasu do namysłu, by 
w modlitwie do łtoga znale:ii! poradę, zastraegając wszak- 
ie, by mu w jegorozpamii;tywauiiicii iiie przeszkadzam). 
Dwa dni I dwio noet! npłyui^ły, a Abraham m« ukazywał 
8ic mecierpliwemii ludowi, Wreszcie trzeciego dnia, gdy 



- S - 



wenniffośłS zgrom aiiz«uy cli flwkMw przebrała miary, je- 
den i DiOstarsuyrli ziiiiuiau poilniosl głos i Ławoiał „Bra- 
cia' tah <lJiigo iK.złisiiii- nie iiioze, kraj k'x naczelniita iiie- 
ebybDin po|mdiii(i w zatratę. Foniew^ Abraham ?. wtas- 
D<>J woli z cliaty m vi)-dwh\, pnwto ja go z niej wywo- 
łam." I l<i mówiąc, porwał si«kicro i wybił drzwi chały, 
w klóTDj AliraliHiii był się 7.Hnikni]ł. Wifily Abraltani wy- 
st^liujijc au \>ró^ przfd zgromadzono' (lumy, zawołał: „Po- 
lacy! 0(n wasz ziomek Piast! -lego wybierzcie oa swego 
oucaelDika. Posiada ou rozum wytrawny, gdyż uznał, źe 
kraj hc:i wltidzcy isłuitić ait' [lowiuien:, posiada nn oilwagę, 
gdji dla ocalenia swiy ojczyzny, sprzeciwił się danemu 
rozkazowi uift przeszkadzania mi w potiożuum rozmyśla- 
Diu. Jemu ofiarujcie koronę, a będziecie za lo Bogu 
i Abrabaułowi przez całe życie wdzit,M.-zuymiI" I Piast 
SDstnł lirolem obwołany. 

W tej formie podiije autor „llistoryi Żydów w Pol- 
sce" Sternberg *), 1*^ legendij, w moioj przychylnych ry- 
sach kreiilouą przez Zmorskiego w ,.Uomowycb wspo- 
rnuii^niach i powiastkach. ' » uwalany przez Lelewelu 
(Polska -W. S. II, 41!!) za powiastkę, wyuikająwi z rze- 
czywistych pogadauuk mięiizy żyłami. 

Na poparcie prawdopodiibieństwa tego podania, Stern- 
iHirg powołuje się na odkryte w nowszych czasach numiz- 
matyczne braktealy, przedslawiującecinhlemaly z hebrąj- 
ekiemi napisami „Abraham Duohs" (Abraham książę), 
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.1'ftdilditi^ der JiiiIoD In I*flli*n. Ucrniu łHcrabMt Łcipilc 197V, 
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„Zewucli wv Abniliam" (ollaru 1 Abraham), oraz „Kama" 
(prinius) i ,,pactm" (pierwszy l£siąxv) •). 

Druga tegeniia, odu»s<tiica si^ do osiedleuia się Ży- 
dilw w folscc ku koiicowl U wit-ku, oparta rdwnie^ aa 
mi^inydi żiiJdhtch "•), yrzet Lelewela i Stenilicrga po- 
daua, brzmi: Wojua klura w ostatnich iizie!łiqtkacb 9 
wieku wna\» iiiicilzy Iłirziiściuiianii germaiii^kiitii a wf- 
mawcami Wodnnu (Odyua) uikoiiczyła się uicoiiłosler- 
netii pne^laduwanieni Żydów, kidrzf uważani przez wo- 
jujące strony za uieprzyjaciół, aie mogli dJuźoj pozo- 
stać w Niemczech, musieli się zatem udać pod opiekę 
Poinków, b^diicycb jeszcze wuwc«ts pogaDami, ale od- 
znaczających się iui go^ciannścia i lugoduościo oby- 
nzajtiw. Posłali prz«lo deputacyją do Leszka, by lea 
zlitowawszy sit; uiid [ijrsz(7.c:;iiwyini. dozwolił im osie- 
dlić się w Polsce. Dł'i>iilai:yji! składać mieli: Babi 
Chiskija Sefurdi, Kabi Akibu Kslriiinadurl, iiiiitt-maiyk 
Rubi Ginaniiel Ascjiloni, retoryk Iłabi Levi Baccuri i Ku- 
bi Naiau Uarcciluni **"). Ueputacyja, (a składająca si(, 
Jak ju^ !<ume imioiui wskazują, z Żydów biszpaiiskich, 
osiutlluiiycb w NitMnc/.ecli, [irrybyla r. 8U3 do (iniczna, 
dawuej stolicy pauti,ji]cych i staaęta prwi kr»lcm, a Ka- 
bi Levi w kr(}tktej łaciiisłciej przemowie, w żywych ko- 
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'*} Btonnra tii-dmkuiui tr Oorlliil« itrdaun r. isuł. rbyUit*- 
rliitii uAvt Aj>,'«DIo1i nnil Pbiln tm 6ebiiM« dnr trahr«n GUchM-JifkciL — 
Artyhat Loou Wtll s Lmtutt w oxM»]iUinIo „Oriant" X. Jatuganc 
U4». |i. Ma. IM, 150. ..B<.HUii|t nir (i««cU<:fatu der .lodcu la PAlni." 

*■•) L<il««r«L Fobka W. 8. III, 417, Stcrabcn OcmIiKIiW T. 



loracb pnuiłstiiwił ncdxc uciśuionycb Żydów i prosił 
o miłościwe ]iusi:aenie idi w graniro {taii^lwa, a mia- 
nowicie: 1) (I liuzwoleuie Żydom iniigracyi do Polski; 
2) o wyznaczenfe iui miejsc, kturvby tijirawiaó i zabu- 
dowywał! mo^łi; 3) o dnzwoleuie ząjmowuiita si^ naa- 
kaiui i rzemiosł a Uli wt:<tlti iiimdobaDia. Pu krótkim uu- 
ly^le, iiiszc Lelowel, kri5l Leszek zadał postMsIwu 
^ytnuJR. na kliin- ^adawnlniaj^tcc oinymal odpowietlzi, 
Q miiiuowicif; „Jaki} rcligijij Żydzi wyzaaja? — Wmia 
w iłiewidziulut!, wiekuista, wKzeclimocu:). Diepotlziclnę 
Istotę, która wszystko stworzyła i utrzymuje.— Co o dn- 
szy Sfldzii? Że aiei^niierielna. — f/y czujt) się odpowle- 
-dxialnymi przed Boginu. gdy driisicmii 7.U wya:|dzą?— 
FBcz wiłlpicuia, uaj umiej i^a obraza lud^koiiici skarcouą 
:Łostajc. — Kidy kto w mnioinaDiacli rodni sii?, jest li za 
człowieka poczytiin?— Wszystko co myśli i mówi, jcsl 
człowiekiem i jako człowiek uważany by*^ ma.— A kie- 
dy ów człowiek waszycli dogmatów i obyczajów nie 
uznaje? — Ludzkie tylko sprawy do człowieka ualeźi), 
a reszta zostawiona Uogu. Oo sgdzi!— Jakieście sobie po- 
tynali z obcymi, co w ojczy/nie waszej osiadać cticieli? — 
Tuk jak llóg i liidzkoiit! wymagała.- Co mówicie? Bógl 
J(>sl'ie co o lolerancyi w zakuuie waszym? — Wiele i mno- 
go. Jeżeli wolno, przyloczyniy wyrazy: Przychodniowi 
uio uczynisz krzywdy, ani go ;iciśmesz; boście byli przy- 
chodniami z ziemi egipskiej" (Ksod. XXII, 21, 23). „Bc- 
''dzie li mieszkał z tob^ praycliodzieii w ziemi waszej, 
nie czyńcie mu krzywdy, Jako je^leu z waszycb doma 
zrodzonych, będzie u was przycłiodzieii, który j&sl u was 
go^iem i milowaó go ł)ędzie8z jak sam siebie, boicie 



i vry itrzychotlDiaini byli w ziemi i!gi[>skiej (Uvii. XIX, 
33, 34). ,tBiig ciyui sqd sierocie i wdowie, a miłuje 
przychodnio, davf!ijrio mu clilob i odzii-Die." (Ueti(<?r. X, 
18,19). 

Wszystlio to Uszkowi wielco się [lodobato; o^wiad- 
cisyl tfdy, :lc się w biUoicy (tak zvano dawne dumy mo- 
dlitw u Slowiita) ze swymi kapłanami miradzi i da im 
od(iowi«d^.. -lako^. duiu inecitigo pntywoJaol, stanęli przed 
tronem, a król Leswk upewnił, że sie rozlubował w ple- 
mieiiiu inraelskiem i rad jt; w swojem paiisiwie widzieć, 
dlu pewnych prityczyu uie mwio wydzielić ziemi ua wyo* 
sobnioae osadowiiintwo, ale pozwala mu vt calem jego 
państwie siedhć się, rolę uprawinć, dobylek chować i rę- 
kodziflnem w.jmować się /atniilnieiiieiii. Z rozrzewuieniem 
rzuciwsay się ilu mig królewskicłi, wynurzyjo swą wijzigcz- 
ność poselstwo i <Io swoich wruciJo; a pu chatach Izraela 
w Aszkenazie (Germanija) zabrzmiała rad».<6 nie do opi- 
LSBDia. Nasłępnei^o roku, S94, muu^a iloi^ć Izraela z Nf«- 
ImleR do FoUki podążyła. Z pudziwieiiieii) nn nich patrza- 
no, jakby ua isloly innego świata; uprztijme postępowanie 
jednało im milą gościnność. W 11 lat potom, r. 905, 
uzyskitli przywilej, zapcwuiajjjcy wolne sadowienie się 
I religii swej wyznawanie, własno dla siebie sadownic- 
two, swobodę liaadlu i r^koduelai-^o irudn, niezależność 
od rycerstwa, a ochronę od napasinicłwa uiecłiclnych. 
(Szczogi^lua rzecz, Źe akt nadania tycli przywilejów, jedy- 
ny sprawd/lan l^ałej tej opowieki, iuogt(cy Jij podnieść 
t rzędu uiyliiw do neczywisteKo faktu historycznego, po- 
dJug jeduycli histeryków dawniejszej szkoły miuł zagi- 
nać około roku 1049 w czasie wojny Potakdw z frankotl- 



skim <'esai7cni (o czem także wsiioniina Ul^-wel); \>m\lae. 
iiiiiyfb, dokiimnit len wta/. ze w.szy.stkieiui iuuniiskry|>- 
taini z dawnych wieków po zostały mi, z rozkazu Bole- 
sława Chrobrego spalonym został. Przyczyaę tego kro- 
ku up»lriijq w obawie kniln, »ł>y oarói) polski prKCz 
czylatilti rękopisi^w nic zuifwieściał. a stijd nio slnicil 
_ochoty tto wypraw wojcnnycli *). 

Obok tych logcad, utrzymało się jeszcze podaDio 
luda a pit«rwsif£Uł pozuaoiu si§ z Polakami, do^ć oajw- 
'iie 1 ilobriidui^zRC, ktiire lu w skr(ir«aia powłdniymy: 
Przy schyłku X wieku, uieUczna alo w złoto i srebro bo- 
gata gminu, opuszczając Aszkciuz (Oeruianija) wystała 
dopiilacyją do księcia polskiego, i prośbii o przyjęciu 
Żydów do swego kraju. Książę pntycbylny prośbie, wy- 
lfleg<iwał svdziwi>go szlachcica dta bliiszfgo 7. przyby- 
łymi Żydariii porn/imiieiiin się. Po odmówieniu pnez 
\'t.ue.i;,u w iłcpulał-yi nibinn odpowiedniego błogo.sla- 

iciislwu, jeden z posłów wystąpił i zapylał si^: „Ażuli 
uie będziecie nas mordować?" Na C4 sędziwy szlachcic 
iroozyście odpowiedział: „Szlachta [tulska nie morduje." 
fotem wyslnpil drn::i po.<!i!l z zapylauioiu ,.a%ali uie bo- 

ticcie nas rabować? ' „Szlachta polska nie rabuje" od- 
powiedział staruszek, nie tracąc cierpliwości. Ma py- 
tania trzeciego posła „aiali pozwolicie nam osiedlić się 
miedzy wami." „Szl»chlii polska, obcych go.<cuuiio 
przyjmuje," odpowiedział poczciwy staruszek. „Niech 
iyje szlftchla polska" wykrzyknęli przybysze, dąj^ic ta- 
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razem znuk, aby JuźttzJec, ktttry na biaJytP kooiu i z biu- 
•łil rozwiniętą choriłgwiit był w jcb orszukti, spieszy! 
z wiatloniością o pomyi^lnyni skutku do iK>zosl«łcj w ty- 
le gminy, sami za^ mlall sio fiu ksi^-ciii, a bedijc z wiel- 
ki] tiroc/y.sloŚciii przedstawieni, otrzymsłi ud oiej^o jio- 
twlerdzcDie danego im pr26z szlachcica przyrzeczenia*). 
Pizyloczoue «yżej pierwsze legendy o najwcześniejszym 
pubycie Żydów w Slowiaiiszczyznit; polskiej, tak jak je 
Stiiruberg podaje, AleksaihliT Kraiislutr kweslyjomue. 
uważajijc słu8ZDi», iv opowiadanie o Abratiamie, prowa- 
dziicym handel prochem w Kruszwicy, jest anachronis- 
mom, gdyż w tej epoce ninlcb niemiecki nie uszczęśli- 
wi! jeszcze wojującej ludzkości gromi.icyni wynalazkiem. 
Brnkteaty za^ niiiKiznialyczne— ciągnie ilalej— sluuowin 
słaby dowiid autentyczności, a przywilej Leszka jest ten 
więcej wi)lpliwy, ii sam Leszek, podlDg dziejopisa- 
rzy poważniejszego nastroju, nwaźany jest u t>oliatera 
ludu, ktłlry nie zawsze powodUiie się potrzcbg historycz- 
nej ścislo.4ei. 

W samej rzeczy, hisloryja przy badaniu powstania 
pndstwa pob<kiego, roKbiersuąo wszystkie podania przez 
pdiuiejstyoh więcej tub mniej skażone, dochodzi do 
wniosku, ie po legendowych ksiijźclach jak Popiel, 
Piast, Ziemowit, Leszek, Ziemomysł, dopiero syn lego 
Zimnomysia Mieszek czyli Mieczysław jest pierwszą ści- 
sło bisiory czai} postacią**). 

Nie przywiijzujemy i my wielkiej wagi do pnyto- 
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czouych legftntl, cliociai Dne— ogołoMne ze wszyslkich 
osłon fantazyjnych— za ffSM kryjo w sobie jądro prawdy 
» pobyciu Żyilów w pnedchrzttściariskioj Polsc*, bo ina- 
czej zM''y P'|ii'cie o uich pow?' to w wyotu 
luiiii? Podaniu ludowe zdradzajij i...^n,.. [>rxi;sadt;. ii.i'.-. 
ganio, iio(wno.'StS lub pneltręconie laklow, ale pierwiastek 
ka^dcjio podanm, tło na kldrem rozbujała rania/.yia kre- 
śli otini/y. zawsze spoczywa na podwalinie jakiej prawdy 
ru'czywisl(-j. nic urojonej. Miigi Żyd Abraham nie był* 
obrany pr/.cz elektów w Kruszwicy knilein, ale prawdii- 
poiliilmio bnii wtfdy jakiś Żyd czynny udział przy wy- 
borach uaczcliiika kraju. UiigJ Ustek uie nadać Żydom 
w (Jnieinie przywilejów, ale musieli żydzi wyjeduać sobiu 
prawo iisifilloma się aa lecbickifj bierni u jakieiiOii księcia 
i»łowianskit'^o, nini jcs/czo paiislwo Tolskio zbudowane 
zoslaJi*; zrosztij usadowienie się obcych przybyjsziiw w ja- 
kiai kra,iu uie koniecznie się odbywa jednorazowo lub de- 
monstracyjnie; mojili Żydzi Imigrować do Słowiańszczyz- 
ny polskie,! w V1U jtii wieku pojrdyiiczo luh szczuplemi 
pnipiimi, już to w interesach handlowych, ,|uż też z o,^- 
rii [luych pailslw czciiciowo wydalani. Na szczupłe garst- 
ki przyl»ysz<iw nikt przez dJugi czas nie zwracaj uwagi, 
tent raniej uważał kto za potrzebne, fakt Ich przybyciu 
zanotować do kronik, o ile te w owych czasach w ogóle 
byiy prowadzone*). 
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Pierws?tc ioiiona Żydłiw z ziemi słowiaiiskiej spoty- 
kamy VI epoce Kalifii Abdiil-lialiiiinna III, kictty iio8e)stvro 
króla Słowian poilkar[mckicli w r. !^35 Ka po^redaictwem 
żydowskiego Miiiistrit Chasilajo-Ibu-Szaprutii wyjviInaJo 
, sobie audyjfucyj^ u Kalifa i przyrccli; przywieiionych da- 
'■Tiiw. Temu poselstwu towantyszyli dwaj żydai siowiaóscy, 
Mar-Siiul i Har-Jdz«r, od których Cbasdaj się dowiedział 
•o isttiiBDiti. żydowskiego państwa Cfaazarów. Z te^o widać, 
że nad dolnym hniiajem musieli Żydzi nietyiko mieszkać, 
ale żyi' przyjaźnie z pudkarpackimi mieszkaticami sło- 
wiaiiskimi *). 

Wiadomo, że z 6-ciu wielkicli plemiou, zagarniają- 
cych dla siebie Ełiropę, Trako-Grecy i Latyaowie zajęli 
dwa najpiękniejsze półwyspy połndniowe; Celtowie osie- 
dlili się uad brzegami Atlantyku na zachodnich obszarach; 
Germanowie, podzieleni ua Siemtów i Skandynawów,sla- 
ucli w samym lirudku^ dia Słowian zaś i Lilwinów pozo- 
stały przestrzenie wschodnio pomiędzy Karpatami i brze- 
gami Bałtyku. I.iidy słowiaiiskle, poehodzi-nicm. zwycza- 
jami, nancczem bardzo do siebie podobne, z kturych póź- 
niej wytworzył się naród polski i państwo, mieszkały pier- 
wotnie na wielkiej płaszczyźnie na pdłnoc od Cweb, aż 
do brzogiłw BallyckiejEi) morza, pomlę<lzy E\\>ą a Wisłq. 
Cały len obszar piaszczysty pokryty był nadwczas je- 
dnym dziewiczym, nieprzejrzanym lasem. Na ;£yzuivj.szych 
nizinach panowały olbrzymio wiekowe dęby, graby i baki, 
brzozy i lipy, ua wzgórzach modrzewie i Świerki, jodły 
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^Jsny, Ludność żyła z myśliwstwu, ryboliiwslwa, cbowii 
bydłu i rolnictwa. Ka:!łiy iyJ szczęśliwie w osubncm swo- 
jem domoslwie, li(*ire sobie zakładał, karczował las w po- 
bliżu i uprawiał kawałek zdobytego w ten sposób pola. 
Ziemia jedaosląjuie plaska, urodzajoa, lesista a wodaa 
lawala niieszkaiicoiii talwc utrzymiiaie, aie zmuszała icb 
lo walc/.<>nia z muzołeni o byt codzicnuy, nie stawiała 
żaduycłi wielkich przeszkijd iLo pokouania, uczyuila clia- 
raklur ich łagodnya), ^ościiiaym i szlachetnym, ale zara- 
zem dziwuie lekkumy^loym, bczzaradnyni i miękkim. To 
życie zbyt spokojne, szcz^^liwe. patryarcbaliie, spędzane 
na łonie pierwiastkowej natury, pogrążyło icti w stan 
gitu^uej blogoniyślno^ci, t której ich wyrwał doparo 
szczęk DJeniieckiego ort^a % początkiem IX-go wieku po 
Chrystusie *). 

W takich warunkach znajdowali się Słowianie pol- 
scy, gdy Żydzi osicdh w Niemczech, podług iednych 
od 4 wieku w załoiouej przez Rzymian agrypiil^kiej ł(o- 
louil (Kolonija nad Kt^iiem), podług drugich pdźoiej, o<l 
czasu usadowienia sit; lam kolonij tranonzkich, z które- 
toi w podli-gicj Herowingom Ausiracyi (Wschodnia cz{^ó 
puiiRlwa Vrauli<lw) równe losy dzielili, zaludniając w 9 
wieku iiczaio miasta: Uagdcburg, Mcrsenburg i Regen- 
sburg i pflsuwyj^c się coraz dalej, aź do prowincyj, przez 
Słowian zamieszkałycli % lamiej strony Odry do Czech 
i polski. Poziom umysłowy Żydów w Niemczech był 
tawszo bardzo nizki. Karol W l<<Mry sit; starał ukuliu- 
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rovrać Niemoiiw i Frauciizów, |>rzez sprowadzenie świat- 
łych incźiiw z Włocli, imigiinl i Żydów tych krąjtlw do 
oświuly pnysposobić, w kl<Jrym lo cciti [lowołuJ z duw- 
uej iiosinilJoścj myiu-skiej, » ubeciiie do Je^o berła ankią- 
ctij Lukki (l.iici:-a), rodzinę KatoDyruosuw do UoguacTi 
(787). Dobre chęci Karola nie osiijgucly skutku, uielylko 
oiivrił)lji og^^loa oie znalazła przystQ|m do liydi^w niemiec- 
kich, ale i nauka łalinudu <ło 10 wi^ku oie miała w Niem- 
czech gftdnyi-h iirzwlsliiwicieh. IłttpiiTO siynny lalmuiiy- 
sla Ralłi Uerszou (ur. 960 urn. 102H r.) zwany „Świecz- 
nikiem roz|irńszoiiych"' (Mcor-ha-gttla) przeniósł oaakę 
lalmudyczną z południowej Fraucyi nad jłen i założył 
pierwszy zakład rabiuiczny w MuKUncyi. Na lem siano- 
wisku jednostryniiera nabywania wlatloniości wyłącznie 
Uilmiidyczuych i prowadzenia ściśle zactiowawcze^o '^y- 
da religijnego, wedle nauk raliinuw zacofanych, Żydxi 
oiemiet-«y, twz wz|;lcdu na nadiwyczajny rozwdj umy&Jo- 
,wy swych wspiilwierców w innych krajach ncywilizowa- 
'nych, pozostali do IS-go wieku. Filozol^a relii!.ijna, li- 
teratura hebrajska i egzrguza racyjonnlna, (ak zasilane 
utworami Żydiiw hiszpaiiskich, portugalskich, włoskich 
ł fruncuzkich, nie mogą się poszczycić żadnym w tym 
kierunku przyczynkiem, ze strony Żydiiw* uteutieckich 
Synowie Izraelu w Niemczech, zarówno jak synowie 
Teutona, najpóźniej wyswobodzili się r. Mstoju ducho- 
wego. 

Cies2i)c się za^ przez ilługie wieki tolerancyją i spo- 
kojem w gojiciaoej Polsce, dotj|d coraz częściej i gęśctąj, 
gidwnie podczas wojen krzyitowycli nadciągali i zaskle- 
piali się tu jeszcze bardziej w jetlnoslronnyin kierunku tal- 
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iiiiiil]fc7.u||-iii, [tDhłczoaym z iycicm (ioI)DŹnviii, |>os^-pniMii 
i poktiluicZAui. Zlicliwq iH |>otvm 0(][»Jaca[i swoim wspdJ- 
wiwcuin w Niemczech wyuii-siony KtainM pierwiastek, 
prze;! knowienie tum w i-liarukti-no onuc^zycltili i rultiut^w. 
swoicli [>ogli]iJiiw wslt!C7ityclł i sptu7.i}iiyvłi slutiyjuw laliua- 
dyczuych, w czasie, kiedy brzask DDWoczesDej oświaty 
całe Niemcy juź ogurniaf. 

Brak oświaty stydAwskJdi przytiyszuw z Nieraiee, 
róWDOwa;lył oiłdzwrcKajuy icb spryl w obrotaclt liantlln- 
wycti. Nu wyrobitMiiu w nieb uloluo^ci do bandu skła- 
damy się riiżiiemi czasy roiiiułulr czyoniki. Za Karata W., 
kiedy szlacbta oddani} była sprawom wujfDiiyui, iiiiesz- 
CKanin neniioshi^ cbłop i uiew(duik uprawie roli, Żydzi 
uie poriiięaiii do pospolit<'g;o niszoaja, uio posiadąjiłcy feii- 
daluych dtidr, skuziiui byli ua prowadzcoic baadUi wywo- 
zowego i przywozowego towarami jak i uiewoliiikatui. Po- 
cz;]tek prowadzcuiu przez Żydów liaadbi niewolnikami su-- 
i::i jpszczo fpuki Loiigoburdow. kifdy zdobywcy uowycb 
krujów dzielili posiadłości /.ieiiiRkie int'Mlzy swoich wo- 
jw^łkuw — wattalów, a ci pnira^bowali ludzi do uprawy 
lieini, których na targu za pieniądze, jako własność, naby- 
łU. foiircdDikumi zaś tego obtineąjycego, ale żjjdanego 
w danych wanmkach, handln byli Żydzi, mający rozległa 
sioitunki. Me pomogło tu wysLipiouie papie/a (irzcgorza 
1, zwanego Wtclkini i Świ(;iyiu. który olaczajgc Żydbw 
ojcowską opieka, surowo Im zakazał nabywania uiewol- 
iłlkuw. gdyż iiakoz teu sprzecłu'iuł się ówcze^uemu du- 
chowi czasH, u Żydzi pncez możnowladzców zachęcani 
l>yli do oddawania im niezbęduycti usłng w dostarcza- 
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uiu niewolnika. liiaU^ tego haniebiicgo procederu znaj- 
dujemy jesiMB Ił Żydów w P»lsf« •). 

Du uiicouia Uli wył^czuic do zawodu kupieckipgo 
DiiktoaiJa Żydfiff i la tukżu okoliczność, ie om sunii 
w ri^kacti Cesarzy nicinip^kich byli [irsiediiuotem tiaudlu. 
1'waźani byli Żydii— {lo z»bon« paiislwa Kzymskiego — 
jako iowcularz, |)rzecliod;ciłcy ua w^ssoość zdobywców, 
kltirzy nim fryinitrczyli: (o odprzedawali, to zastawiali. (Jdy 
Oltou \Yielki, nowozbudowany kościół w Magdeburgu 
chciaJ zaopatrzyć w subsydyja, darował mu Żydów 
(r. 965). Tak saoio Otton II, podtug ówczesnego stylu 
ko.<cieliivgo ,. darował Żydtiw" z Herzeuburga. biskupowi 
kgoi miasta (981). Na początku 14 wieku Ct\sarz nie- 
mier^ki Ałbriictil za^^daJ od króla fraucyi, filipa IV, ..Pię- 
knym" zwanego, przyznania idu zwiiirzciiiiiclwa nad fnui- 
cuzkimt Żydami, jako następcy Cesarzu Wespazyjaaa, Ty- 
tusa i Karola W- lo jest, przypuszczenia go do udziaJu 
łW docliodacli od Żydów, Ilospotyczuy 1-ilip, który po- 
'przedaio ju:^ powziyJ był zamiar przywłaszczenia so- 
hw muj;}tku Żydów, wydał polecenie o^ablfinia leli ze 
Wi^zystkiego, co posiadali, poczcni nagich i bosycli vrype- 
łsił i Fraucyi (około 100,0(10), by w takim staule, jako 
lamoralni poddani, wrócili do Albrechta (we Wrześniu 
VM\ii). (jwina i^.ydowska w llegensbu^u, jedna z nąjza- 
możaiejszych, w drugi- połowie 15 wieku była jabłkiem 
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nieziiorly mii^łlz.y i;t'sai/.cui unmifckim, Frydorykiftin II, 
a [,iiilwikiem, kslwieiii liawarskiiii. V\'s»n uważaj Ży- 
Aów la swfljij wJasiiuśi- i ^ilaJ od Dicti fiudłHg suiro^o 

lEwyczaju \nKip%o IcDiga, czyli '/» części majątku. Ksią- 
żę wi utn,yinywaJ. ie Cesarz Ludwik Bawurczyk przód 
100 laty i»rzPSzio zastawił Żydiiw u ksiąi;jt za 4IS,0OU 
^iildeuów, a zatem maji(lck Żydów uależy A» k^^in^nl. 
a nti) do Cesarzy. 

U(t wymieiiifttiycb dwiicli czyumki'iw, p»iiycbaj((- 
cych Żydów niemieckich na drogę handlową, pntybywa 
najważniejszy, a mianowicio ciągłe przcifladowauie i wy- 
pieraDJe icti z uiiaHla do ramia. Ta uicpewuo-^ć jutra, 
ten hrak bozjiieczDego kata, zmuszały Ich do szukania 
zawodu życiowego, nie wyiuagajiicego ginedewszystkicm 
kapilalu zakladowr^go, uaieruchomionc^o ua czas nieo- 

< jrnoiczouy; ule iiodejmowali sto wit;c up. budowli donniw, 
Kakładama lubryk, dzierżawienia ddbr, przrdsiębiorsiw 
wruswie, pociijgtu;|cych poIrzelM; utrzymywania iowealu- 
na martw&go albo liywego, Musieli się Żydzi ograniczać 
do procederu, opartemu na kapitale obnitowym, wif^c do 
sprowadzania I-jwaniw z zagranicy dla pulrzeli miejsco- 
wych, lub ualtywania produktuw krajowych dla wywo- 
sŁcDJu ich tam, gdzie są poszukiwane. .Jowar przedsta- 
wia lv dogodno^, ie> jako przedmiot podaży I popytu, 
mo^e być w kaMej chwili, z mniejszym luh wicik^/ym 
zyskitMti spieuii.>^ony, a w r»zi» uagJego opuszczejita 
miejsca slałfgo pobytu, może być na fury ładowany 
i wywit^Kiony. Lulwość za.< porozumiewania się z swoi- 
mi wsiK^ł wiercą mi. po wsz^fslkicb krajach świata osia* 
dłymi, przez wspólny Im jcstyk, sprzyjała nadzwyczaj 



ławoiluwi liaDtlluwotnu, t)u ino^li duwJadywaó »ii< łatwe 

Diijkurzysluiej 7,ki}i! przywonk', lut> co t. kraju i w jald^ 
Strony wywozić. Otiniwszy ruz zawiJd liiinfllowy -w po- 
cu}tkacli \m. vs\)óhdV(oi\D\c\\\&C\\ncima, bawiyoycti ^ 
sztuką ryc^sk^, u ifanłzgeycli łiatitlluDi, ^^ydai osiiiKnęli 
w kiipieciwk' wysoki slopieii do»koniUo^ci, a \nml7j]c z rło- 
!iwiEi<lRz«nłu, że jeilyuym laliziUHrieni. brotiiqcyiii otl siły 
briiialiit'] jest [•leniijilz, starali .si'; przy oszczędaem źyciu 
gromuiizii^ kapituły, i do wielkicli TorlKu duchodziU. 

Traktem, wiodącym ŻfdiSw do grauic i;o.ściuDejE;o pad- 

'stWH Polskiego, aia l>yi sma Zarliiid Europy, Jniigrat^yja 
ich wyszła lakże z 1'ciliidiiia. a iniaDowioic z puJwyspri 
Tauryckicgo. l.'esani Uou w r. 723 wydal dekret, ua mo- 
cy kltire^o wszyscy Żydzi {taiisfwa Dyzantyjskiego i Azyi 
Suitijszej, p<ui Ufljsiirowszit kurą, mieli przejffć Ba Ctirz«- 
^cijnuiziii :;rei?ki. Wielu Żydów iilegJo pt7.y musowi, wielu 
za^i opuściło kraj. w klóryui |ir/.odkowie ich byli się osie- 
■llili, zuuiiił jeszcee prześladowczy kościół lam powstał 
i wyemigrowali. Żydzi w Azyi Uui«jszei obrali sobie za 
siedlisko i)ólwyseji Taurycki (Krym), gdzie uiecywilizo- 
wane ludy z pocliodzeula Scyiów, Pinów i Słowian: Ala- 

^ąowid, Bul^arowie, (.'haaarowie i swyai Imtwocbwalczym 
litem uie' pairzyli za/.drosnem okii-m, gdy ludzie ioDty 
Qar<xiowo!icJ i iuutfj wiary, w siisiedztwie leli miejsce po- 
bytu sobie obrali. Fowstary łwly gmloy żydowskie uad 
brzegiem morza Czaroego w Teodozyi, Krymie i Uosrorze, 
ztgd ro7.szerzyll się Żydzi lio Kaukazu i goś«iuuego kri^a 
Cbuzarów. nad wschoduim brzegiem morza Kaspijskiogo 
i aiścłem Wołgi. Swoją luleligeDcyją, prac^ i rucliliwo^cją 
2y,skBli greccy emigranci żydowscy wpjyw i zaacz«Dio 







barliar/yiŁskich liiildw, lak io wywołali rozglo^Djf 
i unDiiny pDw.s2eclmiv wyfwłlck dzit-jowy^. Uilało Jiu się 
iniiiuiiwicie, (Miik^auu Clinzanivr Bulaoti, wraz z caJem 
»|[)CKt'iiii'ui i liiiloin nawróciło tiu jtidaizm, i wyjeduać tista- 
otfvri<!nif zasady paiisfwowej, iv. [)o tumem Biilaita, tylku 
wladzoy ^yiliłwskicgo pochodzenia na Iron wsUtpić mogą, 
co Id faktycznie urzec zywislnioaeni kosUiIo. Długi szereg 
^ydow OiagHUiiw jKiiiowal na Tauryckiui półwyspie, a za 
cuisuw ostatniego księcia fV"' :<ii »tly posyłowio oialiouie- 
UiiłKcy^ Ityzantyjscy i cl)i':< j.< >-y udali się du wielkie- 
go księcia kijowskiego, Włodzimierza, dla skłoniema go do 
pnyj^ia icb wiary, Żydzi cbazaryjscy nie omieszkali 
liikie zalecał! wiidkicmu ksicRiu jinlaizni. Po przyjęciu 
jednak \>n:'/, Włodzimierza wyznania clirzcśctjaiiskicgo, 
wschodniego ko.4ci«łu fr. 988), syn JetEO Mśdsław wraz 
z cesarzem liyzantyjskim Bazylim zawujowuli i zdobyli 
Taurydę (1016), która przeszła w posiadanie Grekdw. 
Wielu Żydów chazaryjskich utrzymało się jeszcze na 
półwyspie, tworzijc własną gminę (Kehal Chazar) z Ra- 
iNinilów czy Karailów zł»:^oną, większa i&f^ ciąść. prze^ 
aio&ła sl^ do Kijowa. Żydzi kijowscy z ościennymi nis- 
skfcb krajów micszkadcami stosunki miewać, a nawet 
nieraz do dworów wielkich ksin^ląl kijowskich zagli}- 
da4^ musieli, i<koro próbowali w swoim czaaie pogad- 
akti Kaś na jmlaizui uawrdcić. Dzieje rnsskic wspomi- 
nają, i« Wielki Książę Świętopełk, ze wzglę<lu na uży- 
lacznośi: krymskich £ydów dla handlu i przemysłu ola- 
ozał ich swoją opieką. Tak więc iilwor/^ ' gralna 

żydowska w Kijowie, zamieszkała wo \4.„..:.^.ii rowi- 

Ulotoryja Żyińw. T(.m V. ' 2 
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rze*), a z Kijowa rozszerzyli się Żydzi w koiicu 11 wie- 
ku do Polski i na Litwę, nie zabierając z sobą do aowych 
siedlisk— prdcz zdolności handlowych i nauk religijnych — 
żadnych zasobijff oświaty ogólnej, której i przodkowie ich, 
na półwyspie Tauryckim nie posiadali. 

Oto odpowiedź, jaką daje historyja ogólna Żydów na 
postawione przez nas na czele tego rozdziału pytania: 
kiedy i zkąd Żydzi przybyli do Polski, i jakie z sobą 
przynieśli zasoby umysłowe czy oiateryjalne. 



*) Ulatoryja Bosaj-i KaramEyna. Tom II, str. 141, IB7. 
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litiy. 



Powstanie i>aiistwa polskiego, czyli połączenie nSi* 
nyob snezejiow .Stowiininicayztjy polskiej w je<!ii![ wielką 
rotlziuę. kicirtj książę polski bfl ojcem i głowę, zawdzię- 
cza się Slieszkowi i 11u1«sluwowi Clirobrernu. Uieczysfaw 
I (960 — 992) w roku 'JSlT puyjiił climest, zaJoiyi 
i uposażył biskupstwo w Poznnuiu, uawracniftc cały ua- 
Tłiil a\i cliriio^cijaiislwo. Poztuwutuy dolycbczus, jako po- 
ganin, vs:u!lkicb praw w niiędzyuaruduwycli slosunkadi, 
zdobył Je teraK wraz a uilodeni swojeui paiislweoi, 

I* 
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W ffondi ałci»i«ckich Mt4i9t ^nl afnaf odiuł, i je- 
dAfou stc pRjrjalmł, x drnjpni walczył. 

P« 4aj«rcj lieńka, łtlóry awo}) Uoev w Milcyctn 
tnx4ziesl«teUu4 dualiinoiEcłą. pnfęotowif <IU Dirodo 
ł pśistwi pobkjego trwaU fodsUwę, niMpil sya jego 
B«kBł«* fi:ieir»By Chrotwyn (992 — 1025), kWry aa 
goluu -.jwte, foUkę dopiero xbadowmi i wskaat' 

jej <trogę, po której w dalnys swatn rozwojo kroayć 
miała. Ctirubry zai> I się od Zachodn, uchjltt 

wueiki ciał zaieiaokt uu .^it-mtec, iwródł aic ku Wscho- 
dowi, ko Soji, I zdobył Kijów. Od tego czuo datuje się 
zapewM — mówi Bobrzy liskł— wielki nieb handlowy, któ- 
ry »« na drodze fncŁ Wrocław, Kraków, Sudomien ai 
do Kijowa t brzegów Czaraego mona rozwiafł. 

Ostatnie lata nwego paaowatia poświ^ Bolesław 
wewo^lrucj crgiiDimcyi paiitwa, kaie rif Uskopon pol- 
skim w roku 1024 na króla aanaAdć t ukorooować, a la- 
DjkHJyc tym jniislym, » stiaowny ai czynem dzieło, któ- 
remri całe życie swoje poiiwiccit, z powszechnym ialcm 
narodu, w r'ikii nnsŁ^nyu omiera. 

Syo HoloitJawa Chrobrego, Hleczystaw II (1025— 
10U4; nie uiywał spokoju, z powodo odpadoi^aa od Pol- 
ski wielu |(rowini:yj zdobytych, xdol»J zaledwie upokorze- 
Di';ni sic przed Niemieckim Cesarzem w Uerseoburgu, po- 
kój od NtcmitM: sohle- zapewnić, a zlamnny przeciwnościa- 
mi, w roku 10:u i^cic w szaleiistwiu zakończył. Foczeui ii 
na8tq|łiło bcKkriiIewie, lrwajqco od r. 1034 do r. 1040. 
Dopiero pr/yzwuny syu Mieczysławn II, Kazimierz Odno- 
wiciel (1040 — 1058), który z powodu upokorzenia się 
ojOB hołdowuictwem Nienacoui wypędzony został, uzy- 
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Skawszy |>oin(io otl Cesarza Ilonryka lU, pnedsięwnijil 
ihkia odrołl;^iMiia j odpadłe ni«kl(irp prowinnyje oapo- 
wnil do !'«Uki wcklil. 

N&jstarszy syu KazitiiicrKa, &oti-sJaw Śmiały (lUli? 
— 1080) podejranjc iiczDw, śmiałe I szcłęśliwu wyprawy 
wojeDoc, koronuje się knitem, rozpoczyna groźne zatargi 
z biskupom krakuwskiiu Slauisluwcm, iiDi«sioiiy oamict- 
nościii mordiije go w dniu 11 Maju 1079 r., u w ua^tęp- 
Mwie tego laklti, niebawem trou traoi. Ziuuszoiiy uciekać 
do Węgier, kończy aw« życie na wygnaniu, w zupełnuni 
upomnieniu. 

Fo lislijpienlu iloleslawa Simale^o, obji(i trou uiiod- 
8zy syn Kaziriiirrza, Władysław Ht-rman (1080—1102). 
O ile ncgdyś Chrobry starał siv Tóiaka istait^yce pomi^j- 
(Izy szczepami zacierać, o tyle za słabego i oiedołęźaegu 
Władysława, przez podział kraju ua wielkie dzielnice 
i uRtanowienie dla nich naczelnych zwierzchników, równi- 
co te zaczęły się pot^'gować, a każda dzielnica przyzwy- 
czajała się do łownej samodzielno^- i. Pomiędzy tymi 
dźwigającymi się Panami samoistnymi, największa rolę 
odgrywał wojewoda Sieciech, który stał się nielłezpiecz- 
nyni dla dynaslyi Finsldw. Tylko niepospolita stanow- 
czość syaiiw Uiinnaiia, Zbiguiewa i Krzywoustego, połra- 
łlła naród za sol)ij iiociąga^ć, a możnych Panów rozdwoić. 
fo wielu przejjieiacti obiegli Zbigniew i Krzywousty ojc-a 
w Płocku, zawarli z nim w rukii 1097 ugodę, zostawili 
mu Mazowsze, wygoalj Sieciecha^ a sami reszli} kraju się 
j^utlzielili. 

Gruba zasłona okrywa histuryja Żydów od Mieczy- 
sława I do Władysława Hermana, dopiero z objęciem 
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fronu przez lego ostalaiego, jB^nicjszy jej nieco otwiera 
si^i n|I)ck. Historycy uiiiltnieniiijn, U polwżoy WlaJyslaw 
Hcrinap ;. swnjij ioa:] .liidytą, obracali ziiacziu* rniidtisi 
iia wyktii>iciiie oii^woiiiiktiw ut) 2y<l(iw. Houtlloał niewól* 
uikiiw ^.yilzi zajmować si^ musieli do połowy 16 wieku, 
kiedy stalal kriiia Zygmunta Atigiista z r. 1529. zaku- 

iajęcy ^iydom t Talarom pazbawiiinia Chrześcijan woli 
no^ci, bandlnwi ludźmi dopiero kres potożyJ. 

Za jiaiidwaaiii Władysława Hermana. roz|toczyna się 

ipoka Ijuliinifjszyci) wędrówek Żydów w granice Lecłiii. 
ScieśoioDfi prawa w Węgrjtecłi, prześladowania ze strony 
krzyżowców w Czecliacli, zmuszały Żydów do opuszcza- 
nia lycli paristw. Król czeski, Itrzulyslaw II, kazał Żydów 
cze^kidi, przekładający cli opuszczenie Czccli nad przyję- 
cie cłirzln przymusowego, ogałacać z wszystkiego, co po- 
siadali, motywując swojo postępowanie słowami: „nie 
przywozili z sohii, z ojczystego swego kraju ^adnycłi bo- 
gactw, niecił wii;c opuszczij ziemię czeska w takim sianie 
ubóstwa, w jakim przybyli." Większa część jednak zdo- 
łała bezpiecznie uj^ć Jupiezkim koliortom i gromadami ca 
łemi napływali Żydzi prześladowani do Polski, gdzie go- 
!>cinnie zostali przyji,'ci. .Jedne tylko Mazowsze wzbroniło 
im wstępu •), ale niezadłngo rozprzestrzenili się pn 
wszystkich dzieluicacli swej nowej ojczyzny, oddajijc 
się — obok nabywania oiewoluików — handlowi ziemiopło- 
dami i rzemiosłom. 
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Teraz zw«iinj% juki hył staD Polski za Właiiysłava 
Heriuana. Pn śmierci Bolt^sława Śminle^o stao rycerski 
iiajniDUDiej w[itywał uii rz^d, i. czego wynikało, ^ brak 
ciicrgii lult surowoiSci wgjeouej w ]łaDiij(jcycb, zguboe dla 
kraju sprowadzić luógł skulki. Pokój nie byl derpiany, 
ryncrz wyłącznie x miecza żyjęcy, musiał robić czesie 
wycieczki dia zdobywania łupiiw. Ducbo wie listwo, pozor- 
nie nieglo wJadzy świeckiej, n w istocie rzijdzaro wszd- 
kiomi sprawami, Inymulo uświatf>, moralooit^ a oawel 
i karność w swym r^^ku. Niemcy, juk mo^li, wln}cali się 
iIh Polski f jej swoje tuirzucjili prawa, clmciaź ksiaięla 
i knilowie od zależnosSi-i tisuwoli się zawsze. Lad, podaie- 
louy na dwie czc-^ci, łojest, włoiciaoski, ujarzmiony, 
i iirwiliiicjszy, czyli ry«;rski rzqdzqcy, w koniecziiym mu- 
siałby byi^ rozbracie, gdyby griinlownic poniekąd zasz- 
czepiona wiara, przykład i podtrzymywanie jedności przez 
diicliowiedslwo, z cudzoziemców złożone, ale duclicai naro- 
du pnejęte, uie było ogniwem łgczącem obie strony. Ży- 
dzi mo^lt by stanic między jedn^ a drugą warstw:} naro- 
du, cbołi uic złączeni % źadii^, ale zno^Jni dla utiydwu. 
Rycerstwo cierpiało tycb przybyszów dla tego, żezdzier- 
iaw im wypimi'.ziinycb znaczne korzyści ciągnąć mogło. 
^Vło»fia[istwt), w liwojem poniżeniu, było tem dla żydow- 
skich dzierżawców, czem dla samych panów, dziedziców. 
Nadto, gdy żaden z Polaków hapdln prowadzić nie m'"'! 
bo chiftp ujarsimiony pracował na swego pana, n fjl 
pędził tylko swobodne i oiezateźne życie wojownicze; iy 
Ui przeto ł»yli bardzo po^liiduni, tem więcej, 2o opróct 
'Zdolności liaudiowycłi, przywieźli z sobą znaczne bogact- 
wa. Im więcej za^ Żydzi swobody używać mo^Ii, im bez- 




pJeczDiejszymi na pnlslcicj 7i<!int się uczuwali, teni silaiej 
liczcbmc wzrasliili. Uuchowieiistwo wprawdzie nie patrza- 
no na aich okiem luskawem, ale tolerowało ich ze wzglę- 
du oa korzyść krątu. Uważano ich z początku za prze- 
chodnich tylko si^tikulaiiitiw, a przeto mniej na uich zwra- 
cajio uwagi, a kiedy ]ni się rozlokowali i rozmnożyli i li- 
czne oddawali przyslui^i, oswojono się z nimi, jako 2 i'S' 
wiolmn koDincinie potrzcbiiym. Poi^rcdniczyli oni gltiwnie 
w wywoienin prodiikfdw za granicę i dla łćęo sąjczc^ciej 
nad spiawnenii osiadali rzekami. Kraj nie miał drdg, a ca- 
la komanikacyja przewalanie wod4 się odbywaJa, to te:i 
wszelkie płody urodzajnej, a lesistej ziemi Polakiiw, wy- 
chodziły statkami do innych krajtjw za pośrednictwem 
Żydów. Ale pomimo tych usług, prawa krajowe uio gwa- 
rantowały im -Radnych swobód, a przeciw nicniiwii^ci 
I krzywdom od czasu do czasu przez lud im wyrządzanym, 
musieli szukai^ przez znaczne okupy prolekcyi a książąt 
i rycerstwa. Niechęć ludu kii Żydom powstać musiała 
jui to z fanatyzmu religijnego, już lo z opierania się 
Żydiiw wszelkim /.wycwijoni krajowciiw i zumkniccia się 
w wtasuem kole. Nadużycia, jakie mogły mieć miejsca 
z powodu nieoświec«Dia narodu, powiększały się jaszcze 
przez niedostateczność praw karnych, kiedy zatnijstwo opła- 
cać można było 12 grzywuami, a przed aj noi^ć Stid/ących 
jak i karno!^ sadzonych ograniczouomi dostatecznie nie 
były. 

Po śmierci Władysława Hermana, syn jego Bolesław 
Krzywousty (1102-1139) objął rzijdy. Z pomiędzy 
wszystkich królów i książki— mówi o nim Długosz— nie 
było lepszego człowieka, du.<wiadcz«iiszego wodza, dzieU 
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niwjsMflo ioloierita, wspanialomySInicjszego zwycięzcy, 
gorliwszcgo piliryjftty i sprawiwlliwszego sędziega. Przy 
żelaznej swej energii 1 niesapru^ionej wyiszości nmy- 
&łu, Krzywousty postawił sobie dwa zadania: walkę 
z Nicnicatui, zawojowanie i apnsrolstwu Pomonau. 
W (Itwili Ificiły cała zacbminia Kuropa zerwała się dn 
wielkicli krzyżowych wypraw, cpleni odzyskania zicmi 
Świętej, Polska w nich nie brała udziału, bo na po- 
Ip-aniau swojem nu Pomorzu, a piłźoiej w Frasieoh, 
znalazła nicprisyjarldł krzywa, przeciw klilrym musiała 
skupić cały sw6'} zapal i siły. PnuHl swoja śmii^rcia 
podzit;lił Krzywousty państwo pomiędzy swoich syni^w, 
a z tego podziału Lechii aa biskupstwa i księztwa, do- 
stała się synowi jfgo, Mieczysławowi, z przydomkiem 
„Stary", Wielkopolska, wskutek zań wygnania Włady- 
sława II, najstarszego z pomiędzy braci, oraz śmierci 
Bok-iiława Kędzierzawego, brat tegoż, Mieczysław, książę 
Wielkopolski w r. 1173 wstąpił na tron. Ale mo^Jio- 
władcze rody, coraz więcej do niezależności dążące, 
przywłaszczyły sobie w swoich dztciuicflch władzę 
i ucisłiuli lud nieznośnymi ciężarami. Uieezysłuw usi- 
iowaJ władzę ksis^żęcą w należytej powadze; ulrzymati, 
bulę pan6w ukrticić i oligurchiczue zachcianki zniwe- 
czyć. Postępowanie to łatwiej się jednak przyjmowało 
w Wielkopolsce, niż w ziemi krakowski^. Miitupolska 
bowiem lu dzielnica slala się oddawna siedliskiem 
i gluwnym puuklem oparoiu moźnowładzcłiw, osobiste 
widoki Da celu majiicycti. W takim stanie rzeczy, obok 
systemu feudalnego, przfjiladowauie Żydów zaczęło za- 
puszczać korzenie w Polsce, szlachta i ducbowicdstwo, 
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o^aniczono w swych prawacli, szukały na iunej drodse 
jOtIwetu swycli siral. Przez rozległy liandel i prowatlic- 
fflie prMz Żydów iuleresów, tuk zwaDycli ..Widerkanfów," 
coraz więcej w Polsce praktykowaiiycli *). przychodzili 
oni do inacznycłi mąjgtkdw, htiJre kusiły szlachtę i du- 
cliowjcrislwo. Na szczęście Żydiiw, zoaldli oni opiekuna 
w Hierzyslawio, który surowo karcił wszystkie Żydom 
wyrziidzauc krzywdy. 1 (ak, Ctirzdcijanin za zabicie Ży- 
da skazany byt na 70 grzywien: kara pieniężna zwuuu 
sopitiagiuta. wyznaczana, podług Lelewela, za zbrodnię 
obrazy Majestatu i i^wlętokradztwo. Napas^ci Ukóv sxkol- 
nydi na Żydrtw, niwnid karann były powyższą karą pie- 
niężną, na icti rodziców nakładana. Uicczy.sław wydzierża- 
I wit Żydom monoicę w Wielkopolsce, udzieliwszy im żarn- 
' zera pozwolenie wytłaczania pieniędzy z Iicbrajskimi na- 
pisami. Podług Sleruberga, zbiory numizmatyczne zawle- 
Lrajq brakteaty, odnoszttce się do panowania Mieczysława 
*lll, a przedstawiające księcia w postaci iwa, koniiiccgo 
prawa, z hebrajskim napisem (Meszka Melecli Polska). 
Podług iuuych, brakteaty złymi napisami nie były moue* 
ła w kraju kursiijsjCJi, ale poprostu medalem pamiątko- 
wym, wybitym przez Żydów, jako znak wdzięczności dla 
Mieczysława Starego za udzielaną im opiekę **). 

Przypadkowe zjawienie się tych brakteatów w osUt- 
QJcb latach, ksiądz Polkowski opisuje i objaśnia w nastę- 



■>c t<nri<> Aa flkcflofili Rktów tpncAiiy dóbr nkcrwehomyck, t pti- 
^iTvai iwrotu po fcirnyia ciuk, ut uMAfrionjin procesti-n. 
**i JBttMiifca KeafeldB, II, ST. 



ptij^cy spAS<il>: Dnia 3 PaździeroJka 1872 roku, we 
wiclkojłolskiej, Głębokie zwanej, a le^cej na samym kruii- 
cu {toffiatii cnidniciiskiegfl i f(rodxkic^o, f6l mili od jo- 
2iora LennogiJrskitłgc*, nitaj dworski, Maciej Knyiaoek, 
yryorał na potu skarti liarizo malej realnej warto.4ci, u:ia- 
kowoj oalomiast ceny wielkiej nicoszacowant-j. Skarb ten. 
obejmuje moiieiy r. napisami bebrąjskicmi i bez napistiwj 
dozwalają one wnioskować, io wybrano je za ksitjiątj 
wielkopolskich, a mianowicie z& Mieczysława III. i roku 
1I7S— 120y, ludzioź 7.!\ kriildw polskich Kazimienai 
Sprawiedliwego 1104 r. i 1-e.szka (Białego) |20r> r.j 
UitDcły te daj4 niczem niezaprzeczone świadectwa o tcmfl 
ie Żydzi niełylko za czasów owego księcia I za krdMw 
owych, ale i za panowania ItolesJawa, zwanego Wysokim 
(1201 r.), na Szli{zku dzierżawili mennico. (Wykopaliska 
(}Jcb:)ckie liredniowiecznycli monet polskicb , objaśnił, 
i opisał ksiądz Ignacy Polkowjiki. ttniezno 1)^7C r.). 

Kozporzadzenia Mieczysława wywołały ogólne nie«i< 
dowolenie, a ciągła jego walka w obronie zasady jedyno- 
władztwa przeciw hierarchii możnowładcn^, doprowadziła 
w końcu do tego, ie za przewodem Gelka, biskupa i Ste-, 
faBa,wojedy krakowskiego, wygnano go z kraju, a opusz- 
czony Iron zajijł najmłodszy syn Bolesława Krzywouste 
go, Kazimierz, ksii)^^ sandomierski li7f> r., chiubuynr 
,jSprawiedIiwe°;o' zaszczycony przydomkiem. 

Kazimierz pragnąc pod swojem berłem uszczęśliwić 
ojczyzoę, starał się usuwaó wszelkie nadużycia, jakie 
w kraju się gnieździły. Między inaemi rozpostarł opie^ 
kc nad Żydami pnez oddaną rozpuście szlachtę uciśniony-*^ 
Uli, a na wiecach łęczyckidi. Ilśłt r. odbytych, poloiyj 
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pierwszy kamieii węgielny do pnyszlych [irzywilej^Iw, 
kl<<rc (\n\mo HolesJaw, ksiąi^ kaliski, 1264 roku, Żydom 
wiclkopolttkim iiudał. 

Kazimierz timarJ 1191 r. Swobody, jakiemi Żydzi 
się cieszyli jiod Kazimieraetu, zostały \>qA Jego następcą 
lIcDrykiem Brodatym iiiclylko zatwierdzone, ale rozsze- 
rzone. Prowadzili Żydzi rozległy handel, mieli w głńw- 
nicjszych miasiadi hogute składy towarów, ?. którymi 
zwiedzali ożywione podówczas jarmarki. Mazowsze nawet, 
długo dla nich niedostępne, preyznało im prawo swubod- 
nc^o lam osiedlania się. 

>]if!lylko h;iu(llcm zajmowali się pod(fvczas Żydzi, nie 
i rękodziełami, a posiadali uawet tu i owdzie rozk-głc do- 
bra, jak to się ukazuje z akt darowizny, uczyniono klasz- 
torowi w Trzebnicy przez Henrylta Brodate.go, gdzie znaj- 
duje się wzmianka o dwilcb Żydach: Józefie i Chasklu, po- 
siadaczaijh rozległycli dóbr na Szlysku*). 

Po Mnierci Henryka Brodatego, objął ixqdy w Mało- 
polsce Bolesław V „Wstydliwy." Za jego długuirwające' 
go panowania, 52 łata— cierpienia Lechii były straszne^ 
i powodu niijścia Mongołów. Nawała dzikich hord tatar- 
skich pod Batithanem rzuciła sit; w roku 1241 na Wę- 
cry Irzcttia szlakami, z których jeden przez Polsko pro- 
wadził. Rozdrobnieni w swych dzielnimch i niezgodni 
ksiijięla piastowscy nie mogli stawić jej czoła. Rycer- 
stwo małopolskie broniło wprawdzie kaidej piędzi ziemi 
1 rozpaczliwa odwagą, ale w kodcu w bitwie pwl 
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ChmiflDikicui \tę,\o prawie wszystko Iwbaitrską Amm- 
cią w obrouie ojajzjiy i wiary. Uoniy tatarskie, od- 
oiiisłszy zwyciczstwo, spattly Samłouiii-rz, Kraktiw 
i Wrocław, [tnęniy pusfoswjc wszystkie zasiewy, Sie- 
radzkie, lĄCi-^ckk, Kujawy. Wraz z innyDii mieszkaii- 
faiiii, powlekły oue za solm lysiijce Żydów, przez dol- 
ay Szli)zk do Azyl, ci mi, klOmy zdołali itj.ść pogoni 
i zl)i6dz do Niemiec i Czecli, padli pod toporem ucywi- 
Uzowfliiycli bar burzy licu w. 

Klęski, dozuaiie wskutek kilkakrotuycb oapadów 
KoDgoJuw, nie przywiodły ksiijźijt polskiob wc<ile do 
przekonania, że w celu odparcia podobnycb niebezpie- 
czeifsiw, oaledy Im się zjednoczyć i jednemu z poi^rdd 
siebie oddać picrwszorislwo i nac^iMmj władzę. Tymcza- 
sem rany, zadane krujowi, były niezagojone, spustosze- 
nie byJo oguluo, brakk nik do pracy, zerwały się wę- 
zły społeczne, resztki ludności, które się iichrouily przed 
mieczem tatarskim i gorsu) jeszcze niewolą, l>łqkały 
się zuiecbccone, zamieniły się w tak zwanycb łazę- 
gow. trudniły się rozbojem i nie wracali do roli, ckI 
klurcj powszechna oderwałn je zawierucba. Ratunek 
miigl tylko przyjść z z«wni|trz, a zjawił się w postaci 
uicmicckicj kolonizacyi. (Bobrzydski). 

Chwycili sii; tego uiebczpiecznei^o, obusiecznego 
środka— który si^ mógł zakoiiczyć zupełną zagłada iy- 
wtolu polskiego, jak to się działo na f>/l;(sku — Pias- 
towscy ksiijilęta, zarówno Bolesław Wstydliwy w Mało- 
polsce, jak Bolesław Pobożny w Wielkopolsce. Dla za- 
chęceuin zaś niemieckich kolonistów do imigracyi w gra- 
nice Polski, wprowadzili do kraju prawo Hagdebmpkie 
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Bol««Jfti* Poboiay lutiąłe kaUiM. — Stopniowy wwo«t lu4- 
iKttel i]F4oit*kto). — Tekcl prayitlłrin HoImUws, łiłilui«g» 
ijiwi w r. r.>eł.— TuŁu i>n«pteui<J dla ijat>n roly pnj- 
■iqirl.~Ot>J klnie Die pnynilcjii. — UJtany n|>l)n* preywllp- 
jn ns Bt pol f cmi leni o ijMn. — rłt&ii iłwcMiorJ otnlitf 
osdlnnj w lunja,— ^ntki MMawIcnIa jtyJua wtMii>^gn H* 
downiolw:!.— Zoaldepitaio rtf AydAir w uuoo TaJnoda.— 
KoiirlącjnaiuA uwflyeb km UyJ haUklikxiiycb nM>tDilą sm- 
0% pylpiil <13łl— lSti». 



Bolesław Poboi^ny, ksinie batiskj, odznai^zat sit; 
między 24-ina książgikaroi, posiadajijcenii imi^wczas Wiet- 
ko|Ki)8kv, odwagą wojennii i lUiidrością ai) mi oi sinicy j- 
oycli un\mŁi\iit6. Kie dąiąc do powięksstcniu swej 
dzielnicy, sl»raJ się racie) ochrauiać od uajazdów s^- 
siedzkicii i poiloicść luateryaliiie. Żydzi, których liczba 
\\nn ci.-iglit iinigracyjg z ościetiuycJi krajów stu{irit(iwi> 
wzrastała, Rlanowiti w owej f>poce %, cz^^ć ogdloej masy 
a '|sW nicklórycti miejscowościacli*). 



' ł J. All>«ttr«u(l)-, DtltOe Kr<iL r«1s. t«in U atr. Sli- 
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[)lu uregulowania przeto wewnętrzoycb między nimi 
H innymi mieszkaiicami Klosunkuw, uadaJ Bolesław w ro- 
ku 1264 Żydom swej prowincyi przywilej, który wszakto 
tylko do ŻydiJw, [nio.*<zkaj.-]cycb w Wielkopolsce, się roz- 
cJjjgaJ. Przywilej ten stanowi najstarszy i jedyny z Bwej 
epoki pomnik prawodawstwa polskiego, odnoszifcego sit; do 
Żydów. Udirania on ZyA6vt od bezprawia i iiclskit, ja- 
kicli wsplwicrcy ich w innych krajach Kuropy doznawali, 
ustanawia dta nieb s^dy. duje ich przysięgom moc prawa, 
broni od gwaltiiw tik tyjących jak spoczywających 
w grobach, udziela wolność handlu I prowadzenia intere* 
sdw pieniężnych bez ograniczenia stopy proceDtowcj, od- 
piera niedorzeczny zaraul używania krwi cbrześcijaiiskiej, 
zabrania porywania ich dzieci do przymusowego chrztu, 
i uznaje sądownictwo iydowskle we własnych między so- 
bą sprawach. 

Przywilej ten, wyjęty ze zbioru praw Januszowskic- 
go.wrijkopii^mie, n kanclerza Łaskiego przechowanego, U. 
P. Sawicki (Żydzi, ich dzieje sir. 235) podsge w formie 
nasttfpi^iiłcej: 

,,W imię Boże Ameu. Ludzkiego narodu sprawy, 
je;ili nie będą podparte świadectwem słownom albo pis- 
mem, prędko przechodzą i prawie od pamięci ludzkiej 
odpadają, dla togn My Bolesław, z taski Bożej Ksiąie 
Wielkiej Polski, ozsnjmnjem tak niniejszym, jak potem bę- 
dącym, do kiyrycli wiadomo<ici przyjdzie niniejsze pisa- 
nie, ii ŻydtSw naszych po wszystkiej ziemi Paristwa Na- 
szego mieszkających, statuty i przywileje ktdre od nas 
otrzymali, słowo od sJowa jako są w sobie niżej napisa- 
ne, tym 'Sposobem chcemy, abf były objaśniane: 
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— ChneścijaDJD nie ma być ilopuszczon na świa- 
dectwo pncciwko Żydowi ai^by Ugo dowodziJ przez Ży- 
da i Chrzęści Janina.— Naprzód ustanawiany: aby o pie- 
ni^dzo albo o k(<>nil(olwiek necz, lak rucbomił jak oiem- 
cbom^, albo in causa crituinali, kttira się dotyczy osoby 
albo rzeczy żydowskiej, żaden Cbnejicijaniu nie był do- 
pnszczon przeciwko Żydowi ku i^wladectwu, jedno zCbrw- 
^JjaDiaem a Żydami. 

— Jeśli CbrM^cijanin o rzeczy zastawne pozywa Ży- 
da, a Żyd przy, tedy przez przysięgę swa będzie Żyd wolen. 
Je.4li Chrze.<cijaDiR Żydowi trudności zadaje, twierdząc, ii 
Taoty zoatawil, a Żyd tego przy, a Chrześcijanin prostym 
słowem żydowskim nie chciaJby wierzyć, tedy Żyd na 
tak wielką rzecz przysiqg;łszy, o jaką jest obwinion, będzie 
wolen. 

— Jeśli Chrześcijanin twierdzi, iź Żydowi w mniejszej 
summie zastawił, uii Żyd po^wlada, tedy Żyd ma przy- 
si^q swij dowii^ść, ii ma w wick^izej siimmie. 

— Jeśli ClirT-eścijanin zoslawU Żydowi zakład, twier- 
dzić, ii w suniejszej summie zastawił uiż Żyd zua; tedy 
przysięgę Żyd na zakład &obie dany, a na to przysięie, 
Ctirzcścijanin DJema się wzbraniać jemu zapłacitS. — Jeśli 
2yd powie, źe Chrześcijaninowi co poiyczył, wtedy Chrae- 
Scijanin przysięga się odwiedzie.— Je.^li Żyd, me wzi!}wszy 
dłł sii-lit; świadków, powie, vi. Cbnc^cijaninowi pożyczył 
jakiego zakładu, a od tego zaprzeczy, o takową rzecz 
Chrześcijanin przez swą własną przysięgo się odwiedzie. — 
Żyd w zastawę wszystkie rzeczy może brać, wyjąwszy 
kościelne apanily i sziily skrwawiane. — Żyd wszystkie 
rzeczy, którekolwiek mu przyuiosi}, może w zastawa brać. 
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klóryntkolwiek iniienii^ni hyiy zwane, nic się nie pytając, 
wyjąwszy szaty krwiq zbroczone i ko^dclDC aparaty, k\6- 
rych źatiaym oI»yczajem nie mu przyjraować. — Żyd prze- 
ciwko Chr/eścijaniuowi przysig^f, iż nit wiwlziai, aby za- 
kład by) .skradziouy, a)bu gwaJt^m i^zięly, gdyjoaiu był 
zastawian. 

— Jeśliby Cbrzć^cijanio zadawał trudno;^ Żydowi, 
H zakład u Żyda zjislaly jest idu skrudiiony albo gwałtem 
wzi^'ty, Zyd niech przysicie na od zakład, ii biorąc one 
zastawę nic wiedział być kradziouą, albo komu wydarli), 
ale to włożywszy z przysięgę w czym jest zakład takowy 
zastawiony, a gdy to iiczyDi, Cbne^^cijaniD będzie niu po- 
winien lichwę zapłacić, kldra w tym czasie urosła. — 
Jedli Chrześcijanin co u Żyda zastawił, a Żyd i swe przy- 
lera stracił, ledy Żyd przysięże, a będzie wolen.— A jeśli 
Żyd przez [irzygodę ogniowi}, albo przez gwałt jaki stra- 
ci rzeczy swe z zakłady zastawionymi, » to będzie wia- 
dome, a Chrae^cijanin, ktdry przecie zastawił jemu trud- 
ności zadaje^ Żyd własna przysięgę Cłme^CiiJaDlua odbę- 
dzie. 

— Hiaslo uiecb nie postijp^je przn-iwko Żydowi, 
jedno pan zwierzchny albo wojewoda, a występek osoby 
:^.ydowskiej sądzić samym panom zwierzchnym jest zacho- 
wano.— Jeśli Żydowie między sobą niezgodę albo wojnę 
jaką wzTDSKą, sędzia miusla naazego, żadnej zwierzchno- 
ści prawa nifck sobie nad nimi uio przywłaszcza, ale my 
tylko, albo wojewoda, albo sędzia teu sąd odprawiać bę- 
dzie, a jeśli występek na osobę żydowską ściąp się, tedy 
takowa rzec osobie naszej ku sądzenia będzie zacho- 
wana. — Wina, która ma być plucanu za ranę 2y- 
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dowska, nm mkieó panu zwiuctirzcboemu. wojewodzie 
i rannemu -—Jeśli ChneścijauiD Żyiiowi łskirymkolwick 
sposobem ranę m^a, wtedy obwiniony wam i uaszcuiu 
rojewodzle niech wiuc zapjaej, kłdru ma być do skarbu 
''HiiKzego obrócona, jako uio^^ Jask^- naszi) sobio (irzeiednaó, 
a tioeniu rannemu DJech za|«łtici m let;£enie ran, I za na- 
Ittaily jako prawa ziemi naszej potrzebuje i ich powiouość 
niesie. — 7/a glowij żytlowskii wina piiuu zwierzchnemu 
pnynaleijy, to jest sprTC<lanie dóbr do skarbu. 

— Jeśli Chrześcijanin Żyda zabije, slusstnyni sądem 
nierh będzie karan i wszystkie ilobra jego ruchome i nie- 
ruchome w uasz^ moc niech przypadną. Za ranę sin^ iy- 
dowską winu ma być dana wojewodzie, a obniżonemu ma 
być zadośi'. uczyniono. 

— Jo:ill Chrześcijanin Żyda uderzy, wszakie, fakiź 
krwi nie rozleje, tedy ttn kltiry uderzył, ma być przez wo- 
jewodę poclugnion weilJug zwyczaju ziemi naszej, a ude- 

Konemu ma zadosyć uczynić, jako zwyczaj jest w ziemi 
1882^. — A jeśli pieniędzy mt bidzie mógł mleć, tedy ta- 
towy za ten uczynek b^^dzie jako słusznij rzecz kman. 

— O wycii[gaoi« c-la od Żydów.— (idziekolwiek Żyd 
przez nasze pailstwa pojedzie, żaden jemu trudności ja- 
kiej albo obciitżenia niech nie uczyni, a i^śli kupi, albo 
rzeczy jakie powiezie, i których clo jakie ma przyjść, 
pr/ez wszystkie miejsca coJ Żyd niech nie pJaci innych, 
jedao które jest powinna cło, tak jak płaci każdy miesz- 
kaniec owego miasta, w którym Żyd natenczas mieszka. 
— Około prowadzenia Żydów zuiarłych.^eśU Żydowie 
wcłUug zwyczaju którego z umarłycli swych, albo i mia- 
sta do miasta, albo z powiślu do powiatu, albo i ziemi do 
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%iemi poprowadzą, cbccDiy ab; nJc pnwz pisarze naszu 
z oicb nie było wyciągane, a jfiśli pisarz co wyciągnie, 
chcemy, aby byJ jako zbiijca karau.— O rozsypaniu cmen- 
tarna żydowskiego. — Jeśli Cbrze-^cijanin cmentarz albo 
groby żydowskie jakokolwlek rozsypie, albo gwałtem na- 
jedzie, chcemy aby wedle zwyczaju ziemi nasz«j i praw 
był ciciko karan, a wszystkie rzeczy jego niech do skar- 
bn naazego b^d^i obrócone^ jakowe by kotwiek były. 

— O gwakeniu szkoły żydowskiej. — Je^li kto zu- 
chwale będzie ciskaJ ua Szkoły żydowskie imszc woje* 
wudzkie, dwa kamienic pieprzu ma z^tpłacić.— Około wi- 
ny Sędziemu kitjry Żyd powinien. — Je^li Żyd sędziemu 
swemo w winie pieniężnej, bltirą Wandel zowic, będzie 
zoalezion być winny, ktiJra jest oddawna wJoźoaa, niech 
sędziemu zapłaci. —O nieposłuszedstwo, ktiJrą kaźni^ Żyd 
ma byi*. karan. — Jeśli Żyd przez rozkazanie swego sę- 
dziego będzie wezwań do sądu, a za pierwszym pozwem 
i za wt<irym nie przyjdzie, za obadwa razy nieposłuszne, 
winę. kłijra jest zwyczajna z starodawna, niech zapłaci, 
a jeśli za trzeciem rozkazaniem nie pnyjdzie, winę któ- 
ra przynależy za to, niech przeznaczonemu sędziemu za- 
płaci.— Jeśli Zyd Żyda rani, winę według zwyczaju zie- 
mi sędziemu niech zapłaci.— Jako Żydowie przysięgać 
maję. — Oslanawiumy, aby żaden Żyd nie przysięga! na 
rodał ich, jedno w wielkie sprawy, które się ściągają 
aż na 50 gnywien, albo kiedy będzie przez nas wy- 
zwań; a u mniejsze sprawy ma przysięgać przed Szko- 
lą, a dnwi przeznaczonej Szkoły. — O lajemuem zabiciu 
żydowskiem. — Jeśli Żyd potajemnie będzie zabił, lak 
żeby przez świadectwo nie mogło być to dowiedziono: 
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a jeśli po dowi4|<Iowaniu będzie mieć kogo za podejrzu- 
DBgi), tedy My Żydom przeciwko tema podejraanemu Uc- 
dxiemy pomagać sprawiedliwości według prawo. — Ogwai- 
fi«, klory rękoma będzie Żydom zadań. 

— Jeśli Chrześcijanin na którego Żyda nuci się 
gwałtownie rękoma, według lego, jako prawa ziemi na- 
szej polnsebować będą, uiecb karau będzie.— O władzy 
Sędziego żydowskiego. 

— Sędzia żydowski żadnej sprawy na S^d niech 
nie przywodzi, która si^; między Żydy zacznie, póki me 
będ/ie przez skargt; przedcii przyniesiona. A Żydowie 
przy Szkołach albo gdzie sobie obiorq, oiech b^ią są- 
dzeni. 

— O przywrdc^aiu licłiwy. —MW Chrześcijanin od 
Żyda wyprawi swdj zakład, a lichwy nie zapłaci, (ej 
lichwy je^ti w miesiącu oie da, do owej lichM7 niech 
mn lichwa wnsy będzie.— O służeniu albo staniu u Ży- 
da.— Chcemy, aby ŻAdśn w domu żydowskim nie sla< 
wał. — O li^ciech i dzierżeniu diibr nieruchomych — 
Jeśli Żyd na dzierżenie imienia, albo na listy ddbr nie- 
ruchomych pieut';dzy pożyczy, a lego ten, którego rwcz 
jest dowitilzie, My ustanawiamy: aby Żydowi i pienią- 
dze i listy zastawne były odsądzone. — O dzieciach ży- 
dowskich. — -leJli kliiry albo ktdra dzieci Żydom odwie- 
dzie, chramy, aby takowe byli skaniui jako złodzieje, — 
O władzy Sędziego żydowskiego. — Jeśli Żyd weźmie od 
Cbrze^cijaDiaa zakład, a przez rok będzie go a siebie 
dzierżył, a waga albo cena nie przewyższy danych pie- 
niędzy; Żyd niech Sędziemu swemu zakład pokaże, a 
jeśli zakład uie będzie dobry, Wojewodzie naszemu albo 
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svema Scilimmu uie«ti okHŹe, aby po tym przcdawaDia 
ma wolność. A jeśli laktad pierw- aii rok wynij- 
(tzie, swemu s^lziemu pokaźo, a zaklati u Żyda oa rok 
i diitfd pozoslaoie: aapotym źaducmii nie będzie od|ii)- 
wiadał o len zakład.— Żydowie niech nie będą sądze- 
ni w icti święto.— Ohcfitiy, aby żaden Żydów ku zapia- 
c«oiu zAslawoych zakkdtiw w ich im^lo przyciskać 
nic śmiał. 

— O wzięciu zastawnych rzeczy Żydom gwałtem.— 
Którykolwiek Chrzośojuuiu gwałtem weźmie zastawę :jwił 
od Żyda, albo gwałt w domu jomu uczyui, jako rozbiSjca 
naszego skarbu, niech b^zie surowo karan.— Żydowskie 
występki w ich Szkołach będą sądzone. — Przeciwko 
Żydom tylko w Szkołach, albu gdzie bywają sądzeni 
wszyscy Żydowiu, prawem niech będzie czyniono, wy- 
jąwszy Kas i Wojcwuilc naszego, którzy modemy je 
przed się wyzwać. — Ody Żydowi dadzą winę o zabi- 
cie dziecięcia. — Według ustaw Papieskich, imieniem Oj- 
ca naszego Ś-go rozkazujemy- yby ua putym ^adni Żydo- 
wie, kirirzy są w paiislwie ua.szem, nie byli wioowcami, 
i«by uiywać mieU krwie ludzkiej, gdyż wedlo rozkazania 
Zakonu: od wszelkiej krwie wstrzymywają się wszyscy 
Żydowie. A jeśli który Ży<ł o zabicie którego dziecięcia 
clirzc^cijańskicgo będzie obwiuioo, ma być pokonaa, 
(nema Chrzekijauy, Irzcma Żydy, a gdy będzie poko- 
nan, tedy tylko ma być karan za nią kurą, która zwy- 
kła naśladować za takim uczynkiem dopuszczonym. A 
jeśli Żyda świadkowie pneraeczeni i jego niewinność 
oczyści, tedy kaćii, którą Zyd miał podjąć za ouą po- 
twai2, 8łus2nic mu podjąć jego winujący. — Uc Żyd po- 
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iyi'2yl, lyle ma h-ji ytrócone z lichwą.— Ustanawiamy: 
j^ cokotwitk Żyd iioiycnyl, chiiti bidzie zlolo, cboc pie- 
Diii<lze, clioć srebro; tedy tyLeź ma być zapłacono, albo 
wrócoDO 'i lichwą (irzyroslą. — O koDiaclt za stawi mi y eh. — 
Clicemy. aby Żydowic koiiie wijzystkie, jakiekolwiuk będą, 
mocli brai* w ziislaw^*, alt jawnie we dnie; jpsiliby kod, 
który u Żyda, skrudzioay przez kturego ctine.<cijHiiiiia, był 
znalenion, Żyd ma się pneysi^'^^ oczyścić, mdwiąc: iż ko- 
ula juwDie i we doie za takowe pieniądze, jako wiele dał, 
miał zastawionego i miał eo m nlekradzioBe^^o.^O szu- 
kaniu fałszywej monety ii Źyddw. — Też nakazujemy, aby 
Myucarzo w PaiEsiwie uaszem b<;dący, oie zmieli Żydtiw 
z TaJszywemi pieuiądzmi albo z innemi rteczaml, sami 
przez się opriJcz Poi^a uaszeęo, albo Wojuwody naszego, 
albo przez nczciwycii mieszczan i jakimkolwiek (sposobem 
zatrzymywać alha imać.— (idy Żyd w nocy o gwałl sobie 
poczyniDuy woła.— llsuiuawiamy: je^li Żyd ktdry pray- 
mitszony wielki} poln^bii w nocy biedzie wołał, a jeśli 
rze:tcijanie sąsiedzi zaniedN^ dać mu pomocy słusz- 
tej, ani by przyszli na wołanie jego: każdy sąsiad jego 
chrześcijanin, trzydzieści szelągów niech ^dzie powioieD 
zapłaiić.— O kupowaniu żywności żydowskiej.— Ustana- 
wiamy: aby Żydowie pntedHwali i kupowali wszystkie rze- 
czy wolnie, i chleba oicch się dotykają jako cbrześcjanie, 
H kltirzy itigo zakazować b^ą, winę wojewodzie zapłacić 
bed)} powmui. 

Ażeby te wszystkie rzeczy wyżej napisane, miały 
moc mi wieki, niniejsze z napisaniem świadków daliśmy 
im, dla przestrogi albo obrony, klćreśmy i pieczęcią na- 
szą umocnili- A lej rzeczy świadkami są: Urabia Albert 
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Wojewoda Kaliski, lakże Grabią Kasztelan Gniezuo, Grabią 
Jaokal, Grabią Maciej KasztelaD Łódzki, Grabią Sgozany 
Kasztelau Kaliski, GraMa Oerslaw Łowczy Liszki i in- 
iiycb wiele Pautiw ziemie Dasz^. l>ziało się w miesicie 
Kaliszu, uazajutrz pu Wsie bo wzięci u Błoc;osławionej Pan- 
ny Maryi, roku patiskicgo 1264 usmego duia Wrześoia. 

Bliższy rozbiiJr tego [irzywileju w je^o szczegiiłach 
rzuca pewDe światłu na ówczesny stosunek między 
Cłinw^cijanami a Żydami. Brak zaufnuia do f^wiadkdw 
clintescijariskicli wywoiaJ potrzelH; potwierdzenia prze- 
stępstwa Żyda, przez świadectwo wJasnycb jego wspól- 
wierodw. Slronność sędziów, kli5ra musiaJa być powo- 
deui niesprawiedliwych wyrokdw w sprawach iydoff- 
skicb, skłoniła władzę do zabierania dla siebie wszel- 
kich opłat i knr fit}dnwyrh, Zniesienie wyzysku z prze- 
woieuta zmarłych dowodzi, ie Żydzi w owym czasie 
mało mieli cmeutarzy i it przewożenie zwłok przez 
rozDiaite terytoryja ido ri5;inydi wla^lciell należące, 
musiało ich na uciążliwe okupy narażać. Przysięga, ja- 
kic^iny widzieli, była dwojaką, lżejsza i cit^ższa. Co do 
tej ostatniej, w waźniojszycti wypadkach wykonywanej, 
przytoczymy porziidek, jaki był przy składaniu jej wy- 
macany, oraz jej rotę: „Żyd ma się obródć przeciwko 
słońcu osobnie od ładzi inuych i ma stać boso, oa 
jednym stołku, przyoblekłszy się płaszczt^m albo suknia 
(tule^ i kitel), a czapka żydowską ma mieć na głowie. 
Ajećti się połknie trzykroć, tedy jak wiele wiarolom- 
kiiw traci: a jeili czwarty raz, tedy zostauie winien 
w owej rzflcły. A lak niech mówi len, który żydowi 
przysięgę przepowiadać b^zie. „Ueliasza Żydzie, ja 
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ciebie napominam pncz te (rzy litery*) i przei («a 
uakou, który dsJ Pnii Mojżeszowi na tablicy kamioo* 
nej na górze Synaj i te księgi, albo ten Hodal praw- 
dziwy i sprawi ed 11 wy, na kidry ty Żydzie masz przy* 
sięgać temu prawdziwemu Chrze^cijanioowi, o takowy 
występek albo rzecz, o kldnj cię przed si]d przywiódł." 
I niech nin tak będzie przepowiadana przysięga: „lies 
w lej rzeczy nie wisien, o ktdri} cię tu chrzekijanio 
winuje: tak niech cię Bdg wspomoże i len sam, ki<^ry 
niobo, ziemię, powietrze, rosę, gdry, pagdrki, kwiatki 
i trawy stworzył. A jeśliś winien, niech cię trąd i jad 
zarazi len. który za modlitwa Helizeuszową Naamana 
opu^cii, a Jozuego zaraził. A jeśłiź winien, niecb cię 
ogieii niebieski spali I kaduk popaduie i płynie krwi*' 
1 jeśli jesteś winien, abyś był zatracon na twej duszy 
i na lwem ciele i na twych rzeczach, i uiocli clę to 
spotka co iauę Lolową, ktura przemienioną była w stup 
solny, kiedy się zapadła Sodoma i Gomora. I jeśliś 
jest winien, abyś nigdy nie przyszedł na łono Abraha- 
lowe, pdzlft CUrześcganie, Żydowic i poganie przed 
Stworzycielem wszystkich rzeczy zmartwychwstaną. I je- 
śli jesteś winien, niech cię zakon Hoj^zdw zmoże, 
kti^ry na gdrze Synaj Pan Biig dał Mojżeszowi i który 
sam Pan Bóg palcem swym napisał q» tablicy kamien- 
nej: A jeśliś winien uiecli cię pohańbi wszystko pismo, 



*) LacłAKkl l4k*l bntaił; .tlclla Jadael tno te in«D*o per Itu 
trua Utcru,- moslało Jralmik b)r6 pIWK ln»c(vj, ■luenlcia: ,.KIolik< 
UlUoi«:i JuiUo oso lu moBeo," lla |>nypuaii)vBlB pT>r*>Vii>)Vi">°> ^ 
I prwil llocitn: w]rr« xa4 „Eluh*" w hTbnJtktrM łiłiiił łtc ■ ifiMfc 
'Uur. 
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kłóre jest napisane w pięciu ksii^acb Hojieszowych. 
A jeśli twoja pnysięga jest nieuspniwidliwiona, ani 
czysta, aut prawdziwa, aby cic; Adooaj zmazał auK-ą 
jiwc^o Bustwn, i niefb cię wezmii wszyscy i\i ducbo- 
wie i niech cię doprowadza aa wieczur potępieuie. 
Amen" *). 

Tanwt mordowania przoz Żyddw dzieci clin«^ci- 
jariskich musiał l>yć gro;£uy w następstwach, kiedy 
prawodawca uciekał sit; do powagi Ojca Ś-go, by prze- 
8<jd Icu raz aa zawsze usunąć. Zakaz kradueiy dzieci 
żydowskich przez chrześcijan dowodzi, jakiego rodzaju 
zomsty dopuszczah się Chrzc^cijauie ua Żydach za pny 
pisywane im niesłusznie mordowanie icb dzieci. 

Przywilł^j Bolesławuwski. przez naslępnycb ksiijżąt 
i tróliiw z uialemi udmiaDami zatwierdzony dlit Żyduw 
mułopolskich, czerwono-msskicli i litewskich, nie joduo- 
krotnyui ulegał zaraulom; przypisywano mu uieilosialccz- 
DDŚć, slroono^ć, sprzeciwianie się prawom ogdlnyui Pol- 
ski, a nawel pn(lrat)ianie. Wnikając jednak w ówezesne 
ciężkie połu/^uie tikommuczne kraju, napadami Mou^^o- 
łłiw spowiHlowane, przekonywamy się, że ta sama przy- 
czyna, ktdra pobudziła Bolesława do wciągania kolonis- 
t<!w niemieckich do spustoszonego kraju, chęć mianowicie 
podniesienia sianu i^i)spodarc»'i!o i ukuiturowania włoti- 
<-■"> ""Iskich, skłouiłu go także do za bezji leczenia I)ytu 
<i<j ju:J osiadłych tu Żydów, tak niezbędnych dla 
ożywienia ruchu handlowego; lenittardziej, że przez uby- 
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lek wielu Żydi^w w niewolę tatarska u[irowa(łzonycti, Itil) 
I kraju zbieglfcii, w bauttiu aiistąpił zupf^iuy zast<fj. 

Koloniści iiioiiiieccy. dla zakładunia uowycli osad, mieli 
sobie wyznaczoue oliszary ziemi {md ujirawę i zal>udowa- 

,iłie, pnyczem »i|>evi-Diono iui rozlcgjy !U)riiorzi{d. Sumu- 
łd len polugaf u» wyjęciu kaloai) aieniieokicb % pod 
prawu polskiego i z pod władzy urzęduikiłw ksiyit^rjch; 
kolouiści midzili się własnem swojew iTawfiii, raagde- 
burgskicm, niemieckicm, większa osady tirz.idzaly sit,' na 
wułr (|:Joi^Dego w NicHic7.ecli !l(ut'det>ui'!{a, jak ii[i. Wro- 
cław, Środa (na Szl^tzku), Pornari, Clu-lmoi), Kraków; 
mmcjSM) oa wzór jednego z Łych miast, a więc, jak ma- 
wiano, na prawie wrocławskiem, krakowskiem i I. d.. co 

^wszystko jednak oznaczało oslalecsiuie prawo magde- 
hurgskie. 

^ydom, o zatrzymaDie i przywołanie ktorycb lak 

JBZło Bolesławowi, jak o zar]icu'Diti do imigracyi kolo 
iisiów uiemicckicli, Ilole&ław sanionądii zupeJuego aie 
)ał, bo do te^^o sami uie uspirowiili; w obi^c paui^lą- 
cycb zre^złti wzgMem uicli upncedzeń ogółu, udzielili 
im ło było niepodoliiedstw^m. Ale za to olHlarzyl ich 
szcrokiem prawem, zapewni aji]cem im spokój oiczakJó- 
cony, wolnoSć handlu, imiaoU pobierauia lichwy, bez- 
płatne chowanii' zmarł ycb , wymiar sprawifiiliwości 
w sprawach z Cbrześcijanaini i własne żydowskie^ sij- 
dpwnictwo w slosunkiicb z współ wicrcami. Teu ostatni 
przywilej wywarł ujemny wpływ na późniejszy rozwój 

aspołeczny i umysłowy /.ydów w Polsce. Zaznaczyliśmy 
la początku, it Żydzi, przybywajijcy do Polski z Xic- 
liec i Krymu, oprócz znajomości nauk talmudycznych, 
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nie pnynieili z sobą żadnych uisob<iw oświaty ogól- 
nej. Tu zaś, V kraju, oświata przez ductiowiciislwo 
dćwigaua, iiie przybnita jeszcze w Xlii wieku szerszych 
roKtuiarłiw. Slyo^ wprawdzie uczeni: Wioceuly Kadłu- 
bek, biskup krakowski, kliiry zebrał dawue podania 
dziejowe w jedni} caiość i kronikę swi} aż do r. 1205 
doprowndrJł. Obok niego Boguchwał, biskitp posuaiiskl, 
piszący kronikę Wielkopolską, tizupc^Dion^ aż do roka 
12711 przez kustosza PozDaiiskicgo Oasnka. Rówuiei 
Marcin Polak (urn. 127S), który napisał głośną w Eu- 
ropie bjstoryję powszechną w postaci kroniki papieży 
i c«sarzy. Ale wszyscy ci autorzy pisali dzieła swe, 
pełnt? erudycyi, w modnej iiaówczas hicinie. Olwk łych 
kilku płmiijw pisarskich, nienadajacycb się do użytku 
ogdłu, syuudy zakładają w IH wieku szkoły katedral* 
DC, dla wykształcenia duchownych jedynie słu;ljjce, oraz 
szkoły parafialne, powierzone pieczy proboszczów, w któ- 
rych uczq czytać i pisać (po łacinie), katechizmu I ko- 
ścielnego śpiewu, nieco rachunków i łacidskiego języka. 
Język polski piśmienny nie istniał jeszcze, nie mdgł lei 
stanowić przedmioln nauki szkolnej, dopiero gdy liczne 
osady niemieckie zaczęły szerzyć gtirmanizncyją, Synod 
w roku 1285 wydał postaiio wlenie, ażeby na nauczy- 
cieli brano jedynie ludzi, znigijcych język polski i mo- 
gących uauki szkolne lułiMłzieiy wyjaśniać i udzielać. 
W takiu) stanie oświaty kr<ijowej, Żydzi nie czuli jej 
potrzchy, jakichś ideałów ogólno-społecznych sami oie 
^wili, ani Im ideałów takich nadany im przywilej nie 
wskazywał; przylem używając wszelkiego hczpieczeristwa 
osoby i majątku ua zewnątrz, skupiali się coraz bar- 
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(liiąj w swojfin odosol)uieuia, stawiając sobie jedyuy mo- 
raloy obowiązek życia: obserwowanie religii i sludyjo* 
wanie taltnmlu. Uznane przywilejem sąilowniclwn ży- 
dowskie osłabiło w nich jioficu bardziej interesu wanie 
si^ kulturii polslci, odosobniło icb jeszcze bardzirj od 
rcBzly 5połeczeiis(wa, a rabłuoDi nadano zbyt wielki] 
powagę i postawiło iob w koDieczności doskonalenia się 
w tatniudzje, by na zasadzie jego sUinowieii módz ści- 
ele załatwiać liczne i coraz to nowe, rodziice się kwe- 
slyje religijno- cywilne swoich wspiił wierch w. Mnsieli ra- 
bini uczyiS się wynajdywać odpowiednie punkty oparda 
dla kazuislyki nu wyrzeczeniach balachy, zaponioc^ me- 
tody porównawczej, rozumowanej, dyj alek tyczu ej lub so- 
flslyczuej. Od tej to epoki zapewne datuje się powstanie 
owej melody traktowania talmiidn polskich rabinów, zna- 
nej pod wyrażeniem „pslpul", czyli dyskursu talmudycz- 
nego w zawikłanej kwestyi, w której zarówno umysł jak 
ciało żywy biorą udziały pierwszy pnez natężenie wszyst- 
kich władz k» wyczerpaniu wszelkiego rodzaju poglądów 
za albo przeciw, drugie, przez żywą mimikę całego ciała, 
w której cbarakleryslycznem jcsl zwtiiszcza wywijanie 
prawą ręką zamkniętą pięścią i wielkim palcem ukośnie 
wyprężonym, niby symbol ciężkiego przekopywania się 
przez głębie i przejiaścl i wydobywania coraz nowych 
zdobyczy, jak gdyby przez świdrowanie skał twardych 
w dziedzinie myśli- Teu rodziij studyjowania tatmudu, 
znany p. n. „pylpiil'', został do dziś dnia właściwością 
btalmudysłów polskich, latvo mu się przypatrzeć we 
jwszystkich szkołach talmudycznych i bethauiiilraszach, 
gdzie nauka lalmudu spccyjalnie się uprawia. 
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Z końcGiD 13 wieku, powstał w caJej Polsce rach 
pelęiny, xiiiierza}t|cy do poJącze&ia ijzielaic, nich poli- 
tyczny, a zarazt-m wskroś oarodowy. Rycerstwo polskie 
przyszło ilo przekonania, ie tylko połączywszy się w je- 
dno paiistwo, zdoła oicbezpieczoiistwo {iiennanizacyi i nie- 
mieckiego podboju nctiylić, a iywiołowi polskiemu nale- 
iy\ą przewagę zdobyć. C^ły Danid oglądał się za księ* 
ciem, kltiryby na czele ruchu Mtanąt i wielkiego dzieła 
dokouał. Władysław I.okielok, ksiiie brzesko-kujawski, 




który (H) bracie swoim, Lesjku Czarnym, odziedziczył 
księstwu sierudzkie, ująJ w swoji] dłoń ster iatere&ów 
iiaroilowfch, by je obronić od zagrażającej krajowi 
aiemczyzny, a liasto, kttire na sztandanse swoim wy- 
pisał, doprowadziło go — po dłngicb, slrasznycli prze- 
wrotach i Diepowoiizeoiach — z drobnego ksiąźi]tka do 
królewskiego tronu. 

Koronował się Ijokielek w r. 1319, w katedrze Kra- 
kowskiej, podnosząc przez to niezmiernie stanowisko swo- 
je i wzmacniając dzieło jcduwści, klrfrcmu się w zupulnn- 
h\ poświęcił. Dotycliczas nujdziło się kaide księztwo od- 
dzielnymi przywilejami i osotmem prawodawstwem. Już 
Przemysław II, współczesny Leszkowi, który w r. 1278 
|H) śmierci stryja Bolesława Pobożnego, calq Wielkopol- 
ti V swoim rękit pnłijczył. podniósł był myiii jedności 
Iłaiislwa, ale dopiero Władysław błogą lę myśl w czyn 
wprowadzić potrafił. Zwołał on w tym celu w r. 1331 
Sejm do Cbęcin z biskupów, dostojników paiistwa, właści- 
cieli d^br i szlachty. Sejm ten prawa i przepisy dla 
całego kraju ustanowił, a wszelkim wybrykom samo- 
woli i uailu^-yciom ostateczny kres miał położyć. Usta- 
iiowii^niem powszecliue^o prawa dla całego kraju, za- 
pownił Władysław i Żydom opiekę i swobodę, jakie 
wspólne, jednolite prawo dawać tylko moie, a tcm sa- 
mem uczynił poprzedni ich przywilej Bolttsławowski zby- 
^tócznym. 

Żydzi przyjęli odtąd strdj narodowy, ubierali się jak 
szlachta, nosili szable przy boku^ złote łańcuchy na 
szyi, Dla ukróc«nia za)< lichwy, (wprzednim przywile- 
jem żydom dozwolono, która dała powód do wyzysku 
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i wywoływała słuszne staialeoia, Władysław wydał 
rozporsędzeDJe. aby Żydu nie więc^ proceutii uad siedni 
Ol) sta pobierali, dalfj, by iądanic zwrotu kapitału przes 
pożyczającego, pod utratą korzyści, w ciągu dwóch lat 
uskulecznionem było *). 

Po i^mierci Łokietka, r. 1333, zasiadł na tronie pol- 
akini młoiiy (ur. 1310) syu jego, pełen nadziei Kaw- 
mkn. Była to odmieuua od Łokietka postać. Łokie- 
tek wzrdsł i wycliował się w smutnych czasach lupfi- 
nego rozstroju politycznego, w konuu 13 wieku; w^r<id 
otoczenia niepohamowanych w swych naniictQ0,4ciach, 
czyhąii}cych nawzajem na swoje dzieriawy, ksią^t pia- 
stowskich. Ciężkie przejścia zrobiły z niego wielkiego 
bohatei^ i przezornego krdla, ufającego jedynie sile fizy- 
cznej i energji woli, której podniesienie państwa swojo-go 
i utrzyuiaoie jego całości zawdzięczał. Inaczej Kazimierz. 
Wychował on się juź jako następca tronu wielkiego pad- 
Stwa, nie potrzebował obawiać się wsiwłza wodników, 
odebrał wykształcenie staranne, a bawiąc przez długi 
czas na dworze węgierskim u swe^o szwagra, miał spo- 
sobność przyjrzfć się zbliska wyższej cywilizacyi i sztuce 
rządzenia, którą tam razem z Karolem Robertem audega* 
weńskim przynieśli Francuzi. Kontrast tej cywilizacji ze 
zdziczałą wskutek długich najaulów i walk domowych 
Polską, wywarł na umyśle Kazimierza głębokie wraiieule. 

Chwyciwszy tedy po śmierci ojca ster nądów, po- 
stanowił sobie Kazimierz, epuce walki za jakąbądź cenę 



*> 6l«r«b«rtr, poilhtc B>ailI<I«ca. {■njrluilclego I L«l«vrfU Htr. H. 
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.połoiyt! kouitjc, a podaieść kraj i spoleczedstwo polskie 
na IcD stopień guspodarslwa ekonomicznego, oświuly, cy- 
wilizHcyi, Du jukiui podówczas stauctu już Europa zacbo- 
daiu i poliidniowH. i rzeczywiście, zasłużył sobie Kazi- 
mierz ua lyliił ..^Yiellii'' nio rzyuami l)olialorskiaii, łt-cz 
Uiolami uliywatelskienii, oie zauiiłowauiuD) du zdobyczy, 
lecz (aleuleii) niidzeuia i dijżuością do uszczęśliwienia 
swojego narodu. Stał siv Kasiniierz wielkim przez lo, ie 
0SKCZi?dz»jil(^ siły narodu i ubezpieczając się wl besuży- 
tcczDycli, wyoiszczajijcycb wojeu, umiał je do pracy ua 
wewutjirz skupić. l'opicral kolouizacji} niemiecki], nie 
obawiając się juź gicrmanizacyi, popierał zakwitający 
w miastacli piEtimysl i haudel, kiórc przez połączenie się 
Krakowa i tidadskn w związek miast hitozt-atyckicb, zoa- 
czuie się ożywiły. Przcuiesieuiem osad pulskicb na pra- 
wo niemieckie, orpnizowanieni ludności polskiej wie:$uia- 
{!X.t\ na sposub niemiecki, ruidaiiiem jej samorziidu, wy- 
dzieleniem gnintitw i oczyuszowamem, umiał w niej Ka- 
zimierz interes do pracy obudzić. Uswoliodzonu zaś lu- 
dność od guioijjcych jij danin i przerzedzaj i|cycb wojen, 
rozrodziła się, przyszła do nieznanego przedtem dobroby- 
tu, Kazimierza Kr(iłem clilopków ocłirzciJa. 

Kazimierz, chcąc ^risignąć do kraju kapila), podnieść 
tfii ■r:-vni przemysł i króleu.skie dochody, sprzyjał osie- 
lii , Żydijw, hiorzy prześladowani zagranica, c^^^az 

tJinnnicj do Tolski ściugali*J; uregulował tcb stosunki 
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W osołłii^cb przywilejach i wziąJ ich w swo)q osobista 
opiekę. Sui w drugim roku swpgo pniiownui!), fTa^imicrz 
pfltwifiMza osifJloiiym Żydom poprzedui ich^przywilej 
z uasl^pującym wstępem*). 

„W Imię Dożę Amen. Aby dckrcta królewskie ui 
czasem nie były od ludzi zapamięlaue, tedy słusznie idh- 
drych ludzi baczenie lo opatrzyło, aby pismem dla pamię- 
ci przyszlycli byiy warowane. Dla lego My Kazimierz, 
z Bożej łaski Król Fol»ki i ziem: Krakowskiej, Sau- 
domicrskiej, Sieradzkiej, Kujawskiej. Pomorskiej, Pau 
i Dziedzic, objajfniamy ku wiedomoścj wszystkich lak 
teraźniejszych jak i potem będących ii gdy przed Nas 
i Pauy Nasze przyszli mciowie godui i nast wierni Ży- 
dowie ziem Daszycb i okazali przywilej księcia Bole- 
sława, &. p. niegdy ksliiźęcia polskiego, pradziada nasze- 
go najmilszego, naprawa swe i prosili pokornie, abyj 
(co przywilej naszj^ króicwsky pieczęciii raczyli:^my odno-i 
vit i potwierdzić, a tego przywileju rozumienie słowa odJ 



dAw, U. KoMlHuitoa, ton i, »a. ao.>. Z* pamoinańi Ladwflu UairaKsjr* 
k>, trołyta *l>{ pn«ł klika lal (łSH— ISS9) fomafall* Dotguiłniruui (nu- 
da chto^w I iio«T>4tatwa pod pnuw^dtin Umitib ptMwrotiircfa nagiiauin-, 
AimUsittin i irrawlfa) okropną imei Blfdcy ŻjnUial nr Muutjl, I Sawa- 
bll (tMnł« Dtr. 41). Vf Tokn 1917 diaIuJii buru pm-eiw-ho ŹjrdoM 
warfl, Ciacliscłi, tlorawił 1 Autryl, wyirnłau prut bjuttyccaeg^ ry«e- 
nu naHuałio, kUra wlilimiątkoTAta lodoftU ifAo^nką (Uiiiiv »tt. U}. 
W kuiieti „curua lait«rf," ktAra w iicoini po«]iodxl« iloi*fi;la |[nuij« Kli'- 
■siM I Wwortona Je4B0«saiiila aekta pokotalciii bluowBllidw (ł'lafelUn- 
cł) tfplly i,ji&vt powleineun, i«lazeui I ofni<Mn, naimMaiiłoiii. nUmukleiilj 
1 wyssaoltaii, a w M ntUutatb aaiol tmlercl w pwuct eiłotiicka, pr 
rok <«ły ISł» bez Uiodoł KOspodAmwal (tastte atr. 4 i i$y. 

*> y^TiW* *' Zbioru praw JaiMnomU«ft. Sairlokl, ij 
atr. SU. 
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&f6Wa JL*st lakje: (tu uastępuje cały jtrzywilej z jogo 
wstępem 1 paragrafaDii) My tedy prawo ich pilnie opa- 
trzywszy i w nio wejrzawszy, sliitut przoilkiiw luiszycli 
cbcce więcej polwienlzić mi go wspomiuać, pmywitłlzem 
łaskawie icb z«słu:^oucm po^^daiiiem, od lugoaasu prze- 
zaaczonc wszystkie prawa icłi oiluawiamy, potwierdzamy, 
imana czynimy, na zuak wiecznej mocoości i wiadomoi^ci, 
tym iiiuiojszym listem, piec7^t^. aas7.ą przykłaiiumy. DaD 
w Krakowie, w dzJeil plogosławiouych mcczeaiiików Dyo- 
nJzego i jego towarzysziiw, rokti pańskiego 1334. Przy- 
czeni liyli szlactietui uaszy: Spicymierz Kasztelan Kra- 
kowski, Niczyn Sandomierski, Mikołaj Wojewoda Krakow- 
ski, Andrzey łowczy, Krzywosąd Podkomorzy Krakowski 
i innych wiele, wiary godnych. Dan przez ręce Zbignie- 
wa Proboszcza Krakowskiego, Kanclerza naszego." 

Co właściwie Żydów skłaniało do uproszenia Kazi- 
miera W. o potwierdzenie ioi przywileju bolesławow- 
skiego, skoro Władysław Łokietek ruwnouprawnieuiem 
wszystkich słan(iw, uczynił oddzielne przywileje zbyte- 
cznymi, szukać ualeity w uaslępującycli okolicznościach. 
NaprziJd zaszłe wypadki w ostatnich latach panowania 
Łokietka, nie pozwoliły wprowadzić w życie społecznej 
jego reformy, a tymczasem przywilej Bolesława nic nie 
obowiązHjiicy poszedł w zapomnienie, a Żydzi znowu stali 
fiif zależnymi od kaprysów możnych, nie szanujących pra- 
wa i sprawiedliwości. PowKire, dla ówczesnych Żydów, 
pomnych krzywd, wynudzonych im samym, lub icb 
przodkom, będących wsptSłczesnymi świadkami cierpiod 
^swych wspdJbracł w ościennych krajach, przywilej, im 
wyłącznie nadany, » zabezpieczający ich :iycie, mienie 
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i zwj-rziyt': religijac, tiył^ szczytom wszelkich pragnicd. 
IHti nich róNTDouiirtiunifDie. wyuiagaj^rc obok iuuych 
fraw, riJwuycL oliowiązkrfw obywalelskicb, nioglol)y 
pod uiejcdayiii wzgMem spneciwioć się ich zar^ofanym 
jmjcoinm rtlipijuym. W ogiJle iiieiislający "cisk Żydów 
w Niemczech, oddziaływał ujofliuie ua fŁościiitiic przyję- 
tych Żydów w folsce (I lyle, ic ich uczynił obojglDymi 
dla wszelkich slanowisk społecznych, stłumił w oich 
wszelkie iiragnieuia do godno,^ci publicznych, odfbral im 
cDoic dobijaiitił się suisxczylów w usługach oguJii. 
Ujemue te slroiiy zaś nie mogły byiS Żydom poczyty- 
wane u wady rasowe, lecz uwa;laue! być musiały jako 
naturalne^ skutki wiecznego niepokoju, niepewności jutra, 
strachu panicznego 1 braku zaufania do chrześcijański^ 
miłości bliźuich, przez kościół zalecanej, a prz«z jego wy- 
znawców nic zawsze i nie wszędzie praktykowanej. 

Kazimierz, potwierdziwszy przywilej twiesławowski, 
odnoszący się lylko do Wielkopolski, rozciąguijl moc jego 
do całego kraju, przez Żydów zamieszkałego. Nadio, krdl 
len, pniwodawwi i polityk, uważając przywilej ów i« 
jeduoslrouuy, a nieclictic widzieć w Żydach jedynie kastę 
lichwiarzy, lecz czcj<! narodn, z którym zlać się winna 
w jedną organiczny całość, w jedno polityczne ciało, 
usiłował wyrwać Żydów, jak wszystkie inne upośledzone 
kiassy, ze stanu wyjątkowego, w jakim się znajdowali za 
jego poprzedników. Szesnaście lal upłynęło od czasu 
zwołania przez Władysltiwa Łokietka, ojca Kazimierza, 
Svjniu do Chęcin, gdy Kazimierz 11 marca 1347 i-. na 
wiecach w Wiślicy, przedstawił pierwszy zbiór praw pol- 
skich, który później w r. 1356 dopełniony, w r. 1 
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srHoowii kodeks |>aiis lwowy, czyli zbiór praw, cały kraj 
ol)OwiijzywatS mający*). 

Nic było ło czcai [łrejpadkowokig — ludwi Oiimiilo- 
iricz — ie Hberalu* zasaily i wolnomyślność kierowały 
rzqtlein Kazimierza Wielkiego, i ie zarazem pod jego rzą- 
ilem Polska suih się ,,^C'lił- Ni<' byJa to gra [irzy- 
pfldku. alo raczej zwii}zek konieczny, jaki zachodzi mię- 
dzy przyczyni) a bezposSn-dnini jej skuikiem. Bez rzijda 
sipniwiedliwcgo, opiekującego s\^ zarówno chłopkiem 
biednym, jak szlachcicem, łak mieszc7.uuiui'm ebrz^cija- 
nioem, jak Żydem, bez rządu takiego nie byłaby pod Ka- 
zimlerzoiu W. Polsku kwitnęła- A gdy rządy „króla 
chiopkiiw" minęły, nie było więcej Polski kwilnąc<g. 

U starannej opiece w jakiej Kazimierz miał Źydi5w, 
śniadczji prawa, które im nadał, a które lu w główniej- 
szycli ustępach przytoczymy. W obec przcsąddw, jakie 
w owych czasacłi społeczeiłslwo chneścijadskie żywiło 
odnośnie do Żydów i z których wyższe i sfwiatlejsM na- 
wet warstwy wyzui*; się nie mogły, przezorni prawo- 
dawcy ówcxe^ni rozumieli, ie uiebezpiecznem by było 
zostawienie władzy sądzenia i wykonywania sprawiedli- 
wości w ręku zwyczajnych, a szczególniej podrzędnych 
sędziów, ini zatem przywilej Hulesławowski wyjmuje 
Żydów z pud zwyczajnej jurisdykcyi i zapewnia im wolną 
drogę ajti^lacyi do Wojewody, lub p8niuąc«go. W statucie 
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Kasiuit^rza, prawo lyaąee się władzy $!|dowiiictwa nad 
Żydami jest obszerni^ i wyraźniej zreilagowauo; ustana- 
wia ouo wyjściu icb z pod sęiiowniclwa starostww i magi- 
slratiiw , a poddaje icti tylku tiiłduwuictwu Wojewody. 
Vi dalszym ciiigu miiwi o wolnej appelacyi do knila; ustęp 
t«D brzmi: „Jeżeli zaś, spur prowadzący, Żyd iitda, abf 
sptir len odłożyć do Majestatu naszego, wtedy Wojewoda 
do nas powinien odnieść sprawę." Niebezpiecifulejszeni 
atoli Dii zostawienio Żydów pod siidownictwem Uugtstra- 
tów i starostów, byJoby przyznanie wJadzy »idowmc2tij 
nad nimi s^dom dudiowuyni. Zupobiegajifo Icmu, stanowi 
statut: „Żaden cbrzcścijanin nic może pozywać Żyda przed 
sąd duchowny, iadeu Żyd tak pozwauy aie winien odpo- 
wiadać w sądzie duchownym, ale wojewoda lub starosta 
winni bronić Żyda przed sądem duchownym." Dla ubcz* 
pieczenia Żyddw od zdzienitw rozmaitych, których $aa6 
czasem dopuszczali się oa nich przeloieni uad nimi uncd- 
uicy i wojewodowie, oddzielny ustęp brzmi: „Żaden sta- 
rosta albo wojewoda nie może od Żydów wymagać żad- 
nych dochodów czyli podatków i kontrybucyj lub danin, 
oprócz c« mu Żydzi dobrowolnie dadzą, bośmy ich zaojitt- 
wali dla naszego skarbu." O zabójstwie Żyda, za ktdre 
przywilej Bolesławowski tylko dobra zabójcy konfiskuje, 
ustanawia Kazimierz karę śmierci „oceniają gJowę za gło- 
wę, a inaczej w tej mierze nie ma być sądzonem/' Dla 
zapobiegania szerzącemu się rozdwojeniu międzyludnością 
żydowską a chrześcijaiiską, postanawia: „Gdyby Żyd przy- 
szedł do domu jakiegoś chrzciicijanina, nie p^wiaun mu 
żaden chrześcijanin czyoić napości, krzywdy ani przykro- 
ści." Dalej; „Chcemy i stanowimy laki^c, aby każdy Żyd 
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woIdo i bezpicczuiti raógi wejjió do hiai miejskiej (razem 
z rtirześcijuuinni) i nic. więcej |tłaciJ juk fliraeścijuain. " 
Co (1(1 swubmly bywania we wszysikicli luiaslach i wol- 
ności prowudzenia handlu, czytamy u.sl^-|): „Każdy Żyd 
moit \Yoliio i beziii«czuie Uć^ przechodzić, jechać, bez 
wszelkiej przeszkody i aresztu, od miasta do miasta, 
z prowincyt do prowiucyi w oaszem krdlestwre, i podług 
zwyaajii i zniwłuem hezpieczeiistwem i wuluo^ciii uioie 
prowadzić i przeniciić swe dobra i rzeczy, albo towary Ja- 
kiekołwibk, moz« takowi; przedawać i inne kapować, za- 
micoiać i kn u:iyciom upodobanym i dowolnym obrdcić; 
mok jo w mieścił', i minstt'xzku zoitlawić, stać i bawić jak 
aiu potrzeba wypadnie we wszystkich miastach, miastecz- 
kach, wsiach i innych miejscach królestwa naszego, do- 
znając jak każdy powuoiici i bezpioczeiislwa, a cła mają 
opłacać uie więiiszc od chrześcijan. " 

Sięgai)! Kazimierz W. ustawami swemi takie we- 
wnęlrznycli urz;]dz('ii sądownictwa :iydow8kiego, M^cego 
w rękach rabiudw czyli kaliahfw, uslanawiajijc, U żaden 
Sędzia żydowski nic mok wydawać wyrokdw i sijdzić, 
jeżeli do lego nic ma szczegulnego zezwolenia żydiiw (za- 
pewm; Ęmiuy Żydowskiej). O ile prawo to z jednej stro- 
ny zapobiegało zachciankom jednostek w przywłaszcze- 
niu sobie alrybucyi SędziiJw, bez upoważnienia gminy, 
o lyle z drugiej strony utwierdzało autonomiją Zyddw 
w sprawach wcwnęlrznyrli, czyniło ich zależnymi od ra- 
binów i przeło^.ouych, ktt^rzy czuwąji^c nud ^cisłem wyko- 
nywaniem praktyk religijnych, nad gorliwem uprawianiem 
talmudu, me dopuszczali żadnych prądł^w oświaty i kul- 
tury, zalecali 2yć w odosobnieniu od zewnętrznego świnia 
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i przcjtr-kadzali vr przyjmowauiu zwyczajów iDowierców, 
w okowauiu z spoteczeństffem krajoweiii, słowem w łląż- 
n6ścł ih nssymiłaofi z ogółem. Saiaonyij, nadnny Żyilotu 
I>r2ez UolesJawa, a pot\yierdzoay i rozszerzony ("rzez K»zi-^ 
mierzu W. i późni ej szycb je^o uast(,>pcuw. (o był zarodeiij 
ralia, tocui€«go do duia dzisiejszego organizm puLskiegd 
Jndaiziuu. Sauorząd, uajwyiszy akl lolcraocyi, przy bra* 
ku czyuuików cywilizaeyjoycti cliybil c«lu. Cześć I alo- 
gloii Dłus iydowskicti, ołtazywane swoim przewodaikoiii 
religijnym, wyrubtuly w nicli ślepu posłusz«rislwo dla 
wszelkich ich rozporządzeii, które w równym stopniu jak 
przepisy religijne bogobojnie wykonywali. 

Ani rzjidy zaś, ani gminy nie pomyiilały o przygoto- 
waniu światłycli rabiuów, przez z;ikładauie -((Ipowiedaich 
zakładów uaukowych. Dla rzijdów, oświcceui rulilui liyla 
lo sprawa ohojętuu, dla Żydów— uosobieniem kacerslwa. 
KrzewiJu się ledy nauka talmudu, oparta więcej na so0- 
Btyczuych wykrętach i dyjalektycznych dowudzeniaclt, 
niieli na irzeiwych poglądach, na sitniodzieluych i logicz- 
nych wnioskach; uie zdobywali si^ lei Żydzi polscy przez 
ditigio wieki na siadea utwór literatury łiebnijtiko rabi- 
Diezacj, a lem mniej mieli pociągu do ogólnej wiedzy 
świeckiej; wydoskonalili się w handlu i przemyśle, ciem 
wielce się przykJadall do podniesienia miast i ^^zerzeniu 
dobrobytu ogólnego, ale nie brali ładnego prawie udziału 
w sprawach publicznych, ]>o za obręt^em kupiectwa stoją- 
cych. 

liłądziły rządy, blifdzili Żydzi, a falaloe skutki spa-' 
dły ua kraj cały! 
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Wsiystkie, wyiej jirzyiocioin', prawa Kaziinieitu Wiel- 
liit^ft uje 7.o.stnly zamieszczone uui w źa<lnym atiiante 
I>raw, uui w YciluniiDiich li't>i[im, uui lei imka r. Itroiiika- 
rzy ylói lea diictinwy Ka^^inilcrza W. Die »vaUl m goday 
jirzektłzuuiu ^o {lołnmuo^ci. W l(si<,'gacli i)raw i kronlkiich 
darmo włęc szukalibyśmy tych jtraw. Zualcść je mo^na 
tylko w slarycli iuuu(i.skrypluclt lub vt orygiauloyoti dy- 
plomatach *). .|' 

Najwaźaiejsz6 wszak:te prawo, jakie na<łał Żydou 
Kazimierz W., mieszczgce się w statucie jego, w orygi- 
naluycb dyplomacli i w BaDiikient, a kt<irego dosłowne 
lluiiiaczciiie znajduje się w kancelaryi kabału Krakow- 
skiego — podiug OumplowicKu jest następującej osnnwy: 
„Szczi>g^litł) taską naszq slauowjmy, że ka^idy Żyd innie 
brać w aruDdę i w zastaw itii^iątki kaidego szlucticica, bez 
róinicy slaau i pn^yczoDc pieniądze ubezpieczyło nn lycti- 
U mająlk&cb w księgach starości ii skicb i ławniczych, 
2 tern wszakże, aby procent od lycli djugów nie był li- 
czony wyżej jak grosz od grzywny ua tydzień. Jeśli sio 
zdarzy, że Żyd napr^żuo dopominać się będzie swego dłu- 
gu, w teu sposób zabezpieczoaego^ a lekkomyślnie wzbra- 
niającego się płacili szlachcicu, ua tedy rozkaziijemy wam; 
wojewodom, stamsiom, burgmlom uaszym, ich aamiesiui- 
kom i wszystkim innym urzędnikom, abyście Żydom uu- 



*> Zi- tUrrtiu l(tfil'k»u wyilrukoiirul ynwt (<•, Jednak liEiriłr-> 

BWdJrni .Jtu jioliMikiiiM.* Oryglakluc (łfplttnaljr miał prMsl t*hĄ iian;- 
(iloKlł-i, ik^il prawa Ic t iihrycU u IwUtła lUleaue Tr)-|ir<>witiliil. 
(.lutridiika, IMS. łli. 9tl 
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szyai wymierzali sprHwiedliwo^ć, odnośnie tłu takich dlai- 

uikuw szlachciców, a»;byś&ie im pomugali Rozkazn- 

jemy: abyście nie dopuszczali żadDycli krzywd względem 
Żydiiw uaszycli i w za wiudy warno zaiiltiźonemi dobrami 
szlachty naszej ich wprowadzali. Jedliby diiiŹDik szlach- 
cic chciał postawić za si«bie poręczycieli, muszit to być 
iDicszkadcy legoi samego powiatu i przez Żyda zaakcep- 
towani. Wreście, jeili szlachcic, ktiirego dolira Żyd — 
wierzyciel tnymai w zastawie wedle praw intermissyi) 
oic wykupi lycti^e zgoduie z dawnym ziemiańskim oby- 
/cząjem. ualedy po upływie trzech lat, Żyd moc4!Q będzie 
[dobra te sprzedać, czyli na własny dowoli uiykk obrócić. 
Prdcz lego stanowimy: jeśli kto ze szlachty dłużnym bę- 
dąc Żydowi jakową summc, czy to pod zapisem w księ- 
gach, czy też z rewersu, a umrze pozostawiwszy po sobie 
małolcluich, wiedy Żyd ai« może w czasie trwania nia- 
loleluości dzieci być rugowanym z diibr, ale wiaieu w uicb 
pozostawać, zgodnie z przyjęlem względem niego zobowią- 
zaniem, a to dla tego, źe Żydzi, jako nasi poddani, powinni 
zawsze mieć pieuiądze w pogotowiu na wszelkie nasze kró- 
lewskie potrzeby *)." 

Obok przywileju Bolesławowskiego i statutu Wiślic- 
kiego, Kazimierz W. w swojej nieograniczonej sprawiedli- 
wości widział się obowiązanym, jcdcu paragraf z przywi- 
leju Bolesławowskiego, zbijający polwarz ubywania krwi 
chrześcijailskiej przez Żydów, jako oddzielny edykt ogło- 
sić i do puwszecłinoj podać wiadomości. Stało się to z po- 
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woda uaslępiij^cego wypadku. W rolni 1347 jioil nucone 
w iolizowskim lesie uredateko od Krakowa ciało /^bitego 
dziecka chrześcijuiiskiego, jiodaio sposobuość iudowi, zaw- 
sze skłoiuieinu do podejrzeli, zwrijcenia swej Diechijci prze- 
ciwko Żydom. Zawiadomi ony o (ein kriil, poruczył kapła- 
nowi katotickiemu Praadcio wrii?. z kaaclcrzem Ja.4kiem 
2 Mielsztyna wyprowadzić śledztwo, ktiire wykryło praw- 
dziwych zbrodniarzy, nie ZydiJw, a zaraiem wykazało ta- 
jemne macliinacyje kilku źle usposobionych między nii- 
szem ducbowiciislwem jednostek, uiech^>[nycli prolegowa- 
uernu przez kr(jla żywiołowi. Na pamiątkę lego wypadku, 
ufundował Kazimiera w Krukowie kościiiJ, znaoy dziś je- 
szcze pod uazwą „Kanoników regularny eh.' 

Kazimierz W. nie tylko mądrem prawodawstwem 
uszczęśliwił sw(ij nanid, ale genijalny jego umysł zapną- 
tał się wszelkieoii potrzebami kraju, la jego rz^dijw, ra- 
zem 7. rozwojem kolonizacyi niemieckiej i ścittganieni do 
kraju kapitalistów żydowskich, rozwinęły się lakże i za- 
jaśniały w cttłym blasku sztuki, kt<ire z zachodu do Pol- 
ski przybyły; jak to widać w okazałych pieaędach kró- 
lewskich, w miniaturach przechowanych w rękopiśmien- 
nych kodeksach, w pomudcach kościelnych. Oliroty zaś 
Quausowe i handlowe, oraz dochody jakiem! Żydzi zasi- 
łali skarb patistwa, przychodziły w pomoc inicyjatywie 
Kazimierza wznoszenia z muru obronnych zamków, gma- 
chów królewskich i ryc<Tskich. baszt, bram, ratuszów, 
sukiennic^ anuwel domów prywatnych. Słusznie leź ma- 
wiano, iż Kazimierz W. „zastał Polskę drownianji, a zo- 
(tawil ji} murowani}.' 
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Dbając o tlobrobyl itowszeclmy, Iroswzył się leż Kb-' 
ziuiierz o potrzeby duclinwe uarudu. Rozszerza [lo calyiu 
kraju szkoły pumllalae, które vr aiiaslaoli stokczayoh 
istaialy i zakłada vr roku 13ti4 Uuiwersytet prawniczy j 
w Krakowie na wztjr boioriskiego. t tak (nielchn^'lii roi-] 
))ka w pokoju, uabrału siJ i rozwiuc^lH się w ka-^iiyiu k)«< 
runku, cafy aardd czuł się swoboduym I bezpiecznym; 
obywatel czy kmieć, rycerz czy tluchowny, Cttrześcijaniti 
czy Żyd. ku-idy cieszył si^ z panowaDia Kazimierza W. 

W obec tych wielkicli czynów króla, niku^ drobne 
słabostki .śmiertelniku, od któryeb Kazimierz W., jako 
człowiek, nie był wolny. Rokic^aua Czeszka i literka 
Żydówka opanowały, jedna po drugiej, serce jego i roi- 
budziły w oim miłoiić niepobamowaną. Rsterka, dziew- 
czę żydowskie z (łpoczna w b. województwie .Sandomier- 
skiem, córka krawca, obdarzona z natury wdziękiem 
1 dowcipem, z« wszysIkicU Taworyt króla największymi 
cieszyła się względami. Zamieszkiwała królewskie pałace 
w Opocznie, w Łobzowle nieopodal od Krakowa, w Bo* 
cbotnicy pod Lublinem, dokąd Kazimierz częste robił wy- 
cicaki i cbwile wolne od absorbujiicych go spraw naro- 
dowych, uciechom zmysłowym poświęcał. 

Z Esterki miaf Kazimierz dwie córki, które zostały 
wychowane w religii matki i dwóch synów Niemira i Peł- 
kę, pozostawionych przy wi<irae chrześcijańskiej. Niektó- 
rzy utrzymują, jakoby istniejące po dziś dzień szlacheckie 
rody Zbąckich, NIemirowskicb, Niemyrysiów, początek 
wziąść miały od naturalnych synów Kazimierza. Prze- 
ciwnicy zaś kwestyi rodowodu Zbąckich usiłują dowieśł^, 
ie Niemir i Pełka zginęh nienaturalną śmiercią i nio 
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zostawili poiumsiwa. Co się tyczy samej Ksierki, to po- 
dług jpdnych, ostatek swego iycia spędziła w Łobzow- 
skim zamku, gdzie i uniitrlu; inni zaś twierdzą, ic po 
śmierci Kazimierza^ z tala po jego utracie, wyskoczyła 
okoem i nii miejsca została. 

Ibwiiiejsi liislnrycy polscy i niekttirzy z nowoczes- 
nycb, przypisuje opiekowanie się Kazimierza W. Żydami, 
stosHuJcum jeao miłosnym z Rsittki). Zapominaji; wszak- 
ie, ie uroda Esierki ndnioHla tryiiml' und przebiegli} Ko- 
kiczauij dopiero w r. 185t>, gdy Kazimierz 22 hit wstecz, 
Iw w r. 1334 przywilej Holeslawowskl dla Żydów potwier- 
dził, wyraiaiąc się o nich w wstępie do tego przywileju 
„czynimy to na proiibę naszych goduych mętów, wiernych 
Żydów (viri idoiiei, oostriijiie tldeles Judaoi). Uczony 
Czacbr, widzi pobudki do rozporz^dzeii i przywilejów 
miłdrego króla Polski dla Żydów, jedynie w uauciach 
bumauitaraycb i dążnościach sprawiedliwych, jakiemi 
polski prawodawca był przeiiikniony. „Nie 2uane nam 
sfl — mówi w swojem znakomilem dziele p. I. „O litew- 
skiclł i pulskicb prawach" — inne jakie, nadano Zyilom 
przywileje, któie podług niedelikatnego wyraieu>a Dłu- 
gosza „zły zapach" miały. 7Aoś6 i zazdrość nadały teinn 
(lobroczyiicy uaroiiu przydomek „Ahuswcros." Wielu za- 
pomina, 2e Kazimierz przewyższał wiek, w którym pano- 
wał, miasta zakładał, handel ubezpieczył, włościaniaa 
bronił od ucisku szlachty i rycerstwa, i że nartSd, który 
go za życia zaszczycił tytułem „króla chłopków," po 
śmierci z własnych liioduszów mogiłę dla niego urzi}- 
dził, dokąd chłopi często pielgrzymki odbywali, zimny 
głaz łzami oblewali i it cienia swego dobroczydcy po- 



& 




- •! - 



Dcy BSDkali. ZapomioRJii to wszystko, a painiętcyą tyl- 
ka o Je^o słabości jakii miał ku [lickoej żydówce. Polska, 
żyuiy kraj, ale maJozaltidniony, potrzebował ożywczego 
ractiu Iłaudlowcgo. Żydzi, ktiirzy r. 1349 w czasie grasa- 
jqcej epidemii z Niemiec uciekali, scbrouill się z sweml 
bogactwami do Polski. Hoźua takie przyjąć za pewnik, 
it obcy Żydzi królowi znacząc summy ofiarowali, co go 
postawiło w moiuości nowe miasta założyć i dawniejsze 
zabudowywać. " 

W innem dziele swojeni, „Rozprawa o Żydach", n)<}- 
wi Czacki: ,,Za Kazimierza W. kupiec Chrześcijanin ule 
sarka) na Żyda, a kiedy handel kwitnął (lod cieniem wol- 
ności, Chneścijaniu w kościele, Żyd w szkole, błogosła- 
wił niebu za jedus; ojczyzaę i za r6\ym sprawiedliwość." 

Jeszcze jedna okoliczność przemawia za wyłączeniem 
wpływu Eslerki ua uprzywilejowanie Żydów przez Kazi- 
mierza W., ta mianowicie, ie współcześni Żydzi, aa ktit- 
rych dobrodziejstwa Kazimierza tak hojnie spływały, nie 
pozostawili w swoich pamiętnikach gminnych ładnego 
śladu u wstawieniu się za uimi Ksterki, ani przekazali 
tradycyjnie jej pamięci potomstwu, w rodzaju doroczną) 
uroczystości, urządzonej dla Estery biblijnej. 

Nietyłko źe w.<!póJczeŚDi Żydzi nie pragnęli uwiecznić 
dodatnich stron Esierki, ale nawet — jak podaje historyk 
Sternberg — Żydzi w Opocznie, niemoralne życie prowa- 
dzącą, Estcrkę nienawidzili i prześladowali, przez co chwi- 
lowe obunenie króla na siebie ściągnęli. 



ROZDZIAŁ V. 



TBE^tJ: PrioAladotTnalł- :tyd4w |>ni:E Ln^twlk* ifAnjMi MilqpDQ 
KulmUts* W,— ńnłeri' Ludirlka I objfric rsądAw pnes 
dram ii<)ri(4 Jt'|^l Jadwig.— Cliraett Wladralawa JicMty 
i tłuli jefu I Jsdnłm.— IllerarchUii kotclclu* upaiir<i>r^]« 
ller [i«&(t«a.— Powfiuilr Jaff«lloiikT«] Wncchiiiiy w Kn> 
howt«. — l'>UiQonivDlL- l>,uilc]rfAw łydowikicb cavll k&mpM- 
rtw \<rxY I 'niwfutjl ''»''«■ — Pi>d«I';ł: JiKliikŁ** — Fodttek 
„KMabi^ce " — KwtUtriiiiłc ilf ijió'^ aa a-tKrasiciafck Uii- 
fTcnjrtMMib.— Pn«ilndoir»iili> ijitów pn^t dii«lii>wlefiBtw«. 
— Obwiniciiti- Żjdltrt posMaiiakicli o ibas«i«M«se]ile boa- 
tylf— Pa4olia« wypadki w itmjth oatcjtcomificiach.— Okts- 
lUcfenia kanoułciBo Y.jAow w prawUcrl g«l«<atebrilu«J.— 
ifiti na l.lIwlc-^NAdanlr iwobAd ł imyicilejów /ydnin 
Htawakliu oraes Wlrlklrgo Kat^cU ^VHqłda. - wAattine 
gutinj ijrdowikte la Utwic (I3T0— 14S4J. 



Kazimier?. W. po 37 leloiem panowania umarł w ro- 
ku 1370. Wprawdzie z śmicrcii) ostntuicgo kri!la 1'iasłiiw, 
k(<iry po subie iiie zoslawiJ mczkiego polomsiwu, ri3<i Pias- 
tów jeszcze nie wygasJ, ho rozrodziJ się na pięć wielkich 
gałęzi, alo Kazimierz, rozpocząwszy politykę nowi), gJębiej 
sięgająca w przysziość, kttirę prayswoił sobie w części 
dzięki długiemu pobytowi ua auiJegaweiiskim dworze w Wc- 
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gneclł, ule przypisywni iuoym Piaslom, wycbowanrm 
w ciasoyiii widookrę^ii <lrol>uycłi księstw, ujolaości do 
łIal87,ego prowfldwnia lej polityki, w kldrej przyszłość Pol- 
ski upalrywa]. Ola lego jti'i! vr roku Vi'iia zawarł aklad 
z Karolem Itoberlem, niocii którego syu jego Ludwik aa 
następcę nazDaczony został. Ołńwny ui warunek lego 
układu był, że przyszły krul wtjgierski i polski rządy 
swoje rozpoczuie od walki /. ZakoDem krzyżackim, od od- 
zyskania Pomurza *). Wiedział Kazimierz, że zdobycie 
lySd Wisły i pokonanie Zakonu, jest dla Polski kwejiłyjn 
bytu, czuł, U Polska sama jedna, nawet długim pokojem 
wzutucniona, zadaniu tcuiu nie sprosta, szukał jej sprzy- 
mierzeńca i temu najwyższemu ladanfłi wszyslkif inne 
względy, pneinawiajiice za zasadi) dziedzictwa, bez wącha- 
nia poświc-cal *"). 

Objiłł M. Ludwik, po imkfd Ka/.imierKa W. w roku 
1370, bez przeszkody rzitily Polski, ale poło^^nycli w oiia 
nadziei uie ziścił. Zamiast na czole narodu stanąć f w po- 
Jgczeniu z Węgrami Zakou krzyżacki zwalczyiJ, oddawał 
się Irtidwik wyłfjcznie sprtiwom węgierskim, a Irakluiąo 
Poldkc*po macos7.emu, nwitźal jq tytko za bcji^aiy spiclirz, 
MÓTY ma je^o doiilalki i znaczenie w Europie pomnaiać. 
Nowy krul ubiegł się tytko o blask korony, a nie o usEcxc- 
^iwieuie narodu, klory go ukoronował. Znikła fiprnwicdU- 
vif>U, umilkło prawo, tytku skargi na slarostiłw i sędziiiw 
dawały się słyszeć. 



jiAlkiey folłlil, fnai^ifc sad u|>d(in WUlf, lifla lo prii-duU titjii Me- 

inkF, s htóTĄ iinEfsłlo Uv nlAriff Pobc*, u oder«(««l« od mitt Ponom> 
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Ludwik, gorliwie oddaDy kościołowi, werbował pro- 
telitów i prześladował Żydów, aie dających się ani aamo- 
wą ani pnymiuem nawrac-aó. Miał Dawet wydać rozkaz 
wypędzenia ich z kraju, co wszak^ przy spn«dajności 
wiadz wyzyskujących Żydów oa własną konyU, nie we- 
szło w wykonaaie. W każdym razie gwałcona woloość 
sumienia i podkopana moralność ulcmitie oddziaływały aa 
ducbowieństwo I niższe warstwy ludu. I tak, syaagoga 
wystawioua za Kazimierza W. na przeciw kościoła Domi- 
Dikanów — pomnik tolerancyi religijnej — w Poznaniu, na 
dane Ilasto mnicha Domini kadskiogo, Jana Ryczywoła, 
zbunioaif a modlący się w niej Żydzi wymordowani 
zostali. 

Liidwik wzgl^em kraju popełnił wiarołomsłwo 
przez zagarnięcie Rosi Czerwonej i obsadzenie jej Wę- 
grami. Oburzył się na (o oariSd, a raczej niesprzyjająca' 
oddawoa ludwikowi szlachta, rozpoczęły się zamieszki 
i mordowano Węgrów na ulicach Krakowa, gdzie Ludwik 
był U!;l:inowtl miitkę swoją Elżbietę, rejenfkii. Ludwik, 
widaic ua co się zanosi, a nie mając synów, praguul jed- 
naj z swoich córek tron polski zapewnić, n» co panowie 
polscy w r. 1373 w Koszycacli się zgodzili, po otrzyma- 
niu od króla przywileju, określającego dokładnie stosunek 
władzy rządowej do stanu rycerskiego. 

Nic ociągajiłc si<;, pragngl Ludwik za życia jeszcze 
oddać Polskę starszej swej córce Maryi i mężowi jej Zy- 
gmuntowi, margrabiemu brandfburgskiemu, w którym to 
celu wypniwil Icb do Polski, kiedy w roku 1382 nagle 
śmierć go zaskoczyła. Szlaclitit wielkopolska, opierając 

IIlKOryJn tjMn. Tom V, & 
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się zbrojnie Zygmuntowi, zawiązała konfeiieraoyiii w Sie- 
radzu, a łymczasem w kaliu wszelkiego rządu, rozprzę- 
gly Htii wszelkie stosunki, zawrzała wojnu domowa, slrou- 
nicłffo szlacheckie postawiło kaodydaturę popularnego 
w uarodzie Ziemowita mazowieckiego, i gałęzi Piastów 
pocłioilzącego. Zaburzenia nie ustawały, Zygmunt bran- 
dcburgski i Ziemowit mazowiecki zbrojna ręką pr<ibowali 
swzc^cia. aż nareszcie Klżbieia, uwolniwszy Polaków od 
posłuszeiistwa dla Uaryi. zapowietlziału Im bliski przy- 
jazd raJodszej jej siostry, Jadwigi. Rycbły przyjazd Ja- 
dwigi i uroczysta jej koronacyja w Krakowie, położyły 
koniec strasznemu zamętowi. Szczęśliwym był naród, że 
si^ pozbył znicnuwitlzoDCgo Itrandeburgczyka i postauowił 
nie wpuszczać więcej panitjącego, poctiodzema niemieckie- 
go, do kraju. 

Naród, niechcj{C jednak przeuiewierzyć się zadaniu,' 
Jakie tnu wielki knil w spu^ciiuie przekazał, po nieudanej 
próbie znalezienia sprzymierzeńca w Wc^zecb, poszukał 
go w Litwie. Panowie polscy, duchowni i świeccy, jedoo- 
sgodóie zamierzyli połączyć Jadwigę węzłem maJżedskim 
K Włady.^tłuwem Jagiełłą, Wielkim Księciem litewskim, by 
w ten sposób osiągnąć przyłączenie i apostolstwo pogaii- 
skiej jeszcze Litwy, oraz umożliwić podjęcie walki z za- 
konem krzyżackim. Jakoż po wzajemoem porozumieniu 
się 2 Panami polskimi, Jagicłio wysłał posłów swoicłi 
z prośbą o rękę Jadwigi, podpisał uroczysty dokunieol, 
mocą którego zobowiązał się do przyjęcia wiary cbrze- 
ścijariskiej z całym narodem, do połączenia Litwy z Pol- 
ską i do podjęcia watki, celem odzyskaniu ziem przez 
Polskę straconych. 
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W daiu Ib Lutego 1386 r. odbył się chrzest Jagiełły 
i je^o braci, w dniu 18 Lutego ślub z Jadwigę, a w dniu 4 
Harca uroczysta koroaiicyja w Krakowie. 

Władysław Jagiełło, osięgo^wszy koronę iiol^tka pnez 
przyjęcie chrM^cijarfstwa, był nowej swej wierze zuiieliiie 
oilduny, i juk poprzeduik jego^ Ludwik d'Aiuoii, uległ wpły- 
wom duchowieiłslwa, którego zadaniem było przeciwdzia- 
łać rozszencaiiiu się i uprzywilejowaniu Żyddw *}. Jeżeli 
lościoł polski zadawalniał się dotychczas samorułdom, po- 
^wstawionyin mu przez paiisiwo, to teraz apostolstwo Li- 
twy, neofityzui Jagiełły, postawiły go u steru państwa, 
a hierarłiija koiicictna, staogwszy raz przy nujdach, ze sla- 
oowiska tego nikomu nie dała się wyprzeć. Dla pomno- 
żenia zflii swoich szercgilw Dajzdoloiejszemi w pośród ogii- 
łti jednostkami ambitnej młodzieży, której los nie pozwolił 
urodzić się w moźuowładczym domu, bierarchija ko^oieł- 
na pomyślała o wskrzeszeniu podupadłego zupełnie po 
śmierci Kazimierza W-go wśród rozruchów domowych — 
Uniwersytetu z kierunkiem prawniczym, i nadaniu mu 
charakteru więcej teologicznego. 

Powolna kościołowi Jadwiga, umierajqc v r. 1399, 
zapisała inuj^tek swdj na załoieuie Uniwersytetu, a Ja- 
giełło z egzekutorami testamentu wolę zmarłej imiennie 
wypełnił. Tak powstała w r. 1400. z pozwoleniem papje- 
rzu lianifacego IX, Jagielońska wszechnica z 4 wydziałami: 
teologii, prawa, Dzyki (czyh medycyny) i nauk wyzwolo- 



*) KaiulB Sia«L»te<r* Sikalniersa pnei tynla króten MiMto, 
■Aii4«n>ą Biguiy Żfii^ ł iBcliq(«ai« ofdłoc, tby kh itvanq<ikować. 
|<;tMld. DtiOa III, 118. 




nycb. Teologija wszakie rej wodziła, t wjadu spocxTw» 
w ręku proressorów, rektora biskupa Krakowskiego, Kan-^ 
clenta. Udzielne w swoim czasie prtez Kazimierza W. 
statuty dla Dni wersy letu, Jagiełło potwierdził. 

Statuty te obejmowały między ianemł roiponydze- 
oie, U dla wygody sludentiiw ma być DazoaczoDy bankier 
żydowski, który by im na potrzeby szkolne pieniądze wy- 
pożycitił. Brzmi odo: „Ustanawiamy także dla rzeczonych 
oedb szkolnych kampsora, czyli Żyda w mieście Krako- 
wie, ktdryby miał wystarczające pieniądze do polyt 
im na pewne zastawy, a klory procentu więcej żądać tńtf\ 
będue jak grosz od każdej grzywny na miesigc. Taki 
kampsor akademicki przez rektora wybrany oosił tytnt, 
jfitnoB privilegiatu3." 

Kampsorowie, będący w bliższych stosunkach z aka- 
demicką młodzieżą, złożoną z Polaków, Czfchiiw, W^gniw 
i Niemców, tłumnie Uniwersytet zapełniającą, zm-t-^'--^! 
byłi często datkami okupywać spokój Żyddw, gr^.. 
na jarmarki w Krakowie zebranych, kturzy pncz swawolę 
niesfornych studentów turl>owani bywali. 

Z czasem, młodzież akademicka, brakiem knmo^ 
i obojęlnem zachowaniem się Zwierzcbuości na jej oic 
zaszczytni' postępowanie rozzuchwalona, wybryki swoji 
względem Żydów posuwała do czynnych krzywd i po- 
blicznych ekscessijw, a szkoły niższe czyli elemcotanio 
poszły za przykładem aloiiie matris. Wtedy dobrowoli 
interwi-ncyja uuiteryjalua kampsorów okazała sii; niedoi 
stateczną, a musiał j:} zastąpić formalny podatek, Jai 
daiką" zwany, klórą Żydzi, chcący sobie zapewnić spokdj 
uu ulicach w pewne dni roku, opłacać obowiązani byli. 
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■ Podatek ten stał się wymagalaytn dla inafch szkół w kra- 

■ ju po za obrębem Krakowa, gdy^ Wszeclioica Jagiellońska 
miała swoj« kolonje akademickie, rozrzucone po wszyst- 
kich miastach: jak w Pułtusku, Poznaoiu, Płocku, War- 

1^ szawie, Lwowie i I. d., gdzie udzielano nauki przygolo- 
H wawcze, ua wziir teologicznego wydziału w Krakowie. 
H Zdaje się. że powstanie w p^łiniej szych czasach ogiiloego 
^ podatku Źydiiw zwanego „Kozubalec," dla ułatwienia stu- 
dentom nabywania książek i ulensylij piśmiennych, od te- 
go czasu się datuje, cbocioi ou do poskromienia swawoli 
uczniiiw mało się przyczynił, gdyi znajdujemy jeszou 
ślady o wyuzdanych wybrykacti iakt^w szkolnych zu Au- 
gusta 111 *}. 

kOrganizacyja kla^izforaa, jakq duchowledslwo nada-! 
Wszechnicy Jagiellońskiej, jak np. zobowiązaDie stu- 
Itiw do noszenia przez cały czas przebywania w Za- 
kładzie ubioru duchownego, pod zagrożeniem relegaUo 
B cum infamia, zmusiła pojcdydcze jeduoslki młodzieży ży- 
dowskiej, usiłiuące wyrwać się z zakl^te^o koła zastoji 
I umysłowego, do unikania Uoiwersyletu Krakowskiego 
i szukania nauki za granicą. A i« odwiedzanie zagra- 
nicznych Uniwersytetdw przez Władysława Jagiełłę by- 
ło zakazane, szczupła więc garstka Żyddw, kształcących 
się za granicą, laiłn swoje pochodzenie, zmieniając przy 
tera slrdj w kraju używany. Erazm Ciołek, poseł polski, 
bawiący w Rzymie, w jednym z owych listów, pisanych 
do KrOln Aleksandra Jagle Iłodczyka, donosi, że w Pad- 



*) Mkłrtt UlitorrcjUiii B. Nii»b*iuna aU. 19, 
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wie na imi wersy lecie ksztaJci sii; 6 Żydtłw polskich 
pnebianycii •). 

[>uchowiciistvro. stauowiące przodujący zast^^p w lani- 
nowJadczym obozie, zyskiwało za Władysława .Ingiołły co 
raz wicrej wpływu uu spruwy ogyluo kraju, król i«d byl 
bowiem lagoduego i spokiijuei;o charakteru, uie zdradzał 
V postanowieoiach swoich kuusekweacyi, aui samodziel- 
ności myśli, lecz przychylaj si^ zawsze uu sirouc osdb 
wicc«j powaźuyrh i nad umysłem je^io przewagę mają- 
,tych. Ten za:^ wpływ uajilolkliwiej uczuć się dawał Źy- 
Fdoni, Taklyka duchownych objawiała się w podwójnym 
kierunku, raz w zachc<:jiniu krdta d-ł wprowaiłzeuia ka- 
nonicznych ograniczeii, powtóre, w podburzaniu niższych 
warstw chrze-Ścijaiiskicb, pr7('z przypomiiiituie im zbesz- 
czcszczania hostyj i mordowania chrze.-toijabskich dzieci 
przez Żydńw. Oszczerstwa (e i intrygi ducbowieiislwa 
wywołały długi szereg prze.4laduwau i dcieśnieri. 

Już w r. 1399 Żydzi w Poznaniu oskarżeni zo- 
stali, jakoby przekupili bieduit chrześcijankę, by ukra- 
dła hostyjc, które Żydzi ukryli w piwnicy. T» wszakże 
zdany ł się cud, hostyje mianowicie w jasnym plomic- 
niu unosiły się same nad ziemią, co zwrtfciło na siebie 
uwagę i podziw całego chrześcijailslwa poznańskiego**). 
Wskutek tego wypadku, chncścijanka, która się do[iu^ciła 
świętokradztwa wraz z rabinem i t3-nia. starszych gnii- 



*) C»ekl III, 144. 
**) Wsiyaikln i«lin«nln U^o cuda w)-iiuloniiDU tą n> nrtplkleJk 
ebnoioh w lowtc ullnrau kokJaJA X- S. KitrmrUldir, pnn Wladyda- 
•ra jRKt«)lf r, 1309 rau<li>wu&e«:o. Nit-mccwlL-i, I'oilr. Iilttor. MM. 
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ny, po tllugieli lordirRch, [irzywiijzaDi <!<> słapuw, spn- 
leai zostali. Oprócz trj doraźnej kary, Żylzi nu wieki 
skazani zoslali <Io coroczuej ołiury 120 talarów un kosz- 
ta proces^iyi Boiego Ciała, oraz do ot)uosM!nia aii czelo 
procesjiyi przez Starszycli swojej gtniny, m trzech no- 
żach obrazu, przedstawiającego zdarzenie Irzcob hoslyi *). 
Pudołiny wypadek tniał iniej&ce i \r Głogowie, gdzie 
1401 r. na rynku kilku Żydiiw spalono. Na j znaczniejszy 
aloli objaw nietoicranoyi miał miejsce 1407 r. w Kru- 
kowie, gdzie magister Budek, kanonik wiiiiicki, trzecie- 
go dnia Wielkanocy, po kazaniu, mianem w Kościele Ś. 
Barbary w Krakowie, zestąpiwszy z ambony oświadczył. 
ic na niej znalazł karieczkę, zawierająca nast«;pii.iiKą 
wiadomość: „Żydzi ubiegłej nocy zamordowali chrze- 
śctjatiskie dziecko, nad krwią którego srodze się pastwi- 
li, i na księdza, co szedł do chorego z krucyllksem 
w r^ku. kamieniem ciskali **)." j Lnd ledwie dosłuclial 
(ej relacyi, zaraz uderzył na ulicę żydowską (dziś Ś. 
Anny). rozp<JCZitwszy mord i rabunek. Wówczas szla- 
chelny Kteuirtns z Moskorzewa, Starosta krakowski wraz 
z Mikołajem Litwosem, burgrabią, zebrawszy wojsko, po- 
śpieszyli Żydom na pomoc i Llumy porozpędzati. W kilka 
godzin polem atoli, gdy zadzwoniono na ratuszu, aby się 



*) t/p^hanąjąaf ten iwycuj, dopi|«ro w r. Mit po suboirląut. 
bIk lic gmlnr poiiu&ikicj rrxvMDvrI Klasdoni E>nii'U«ki<T|,-e, da *ki»- 
dani* roaise) kontrybauTl *r S kAoiłsnUob ellwy, 3 kunhinUcli voik*, 
tftnt kimlrnl lojn I jpdaoKO kaalcaU proełm Mnulułesefo In neno- 
riun Roelcrii piirpcirati rt In r« camp«iUAM pooaM pabUtoo pro ni«]o> 
li sUtria Dei, inlcalon)- *oML 

*•) l>łuso«s. UileJe piit. Wydaid* A. l*n«iUlecklefi« IV, tir. 6U 



zeszli ławnicy dla sądzenia winnycb, kto^ z Uamu za- 
wołał, ie Magistrat miasta naumyślnie kazał dzwonić 
dla dania zuaku, źe juź wolno Żyduw rabować I zabi- 
jać. Natenczas całą massa nuciły się nieprzebrane tła- 
my na Żyddw> a gdy wielu z napadniętych, szukając ra- 
tonku, sctironiło się na wieię S. Anny, rozwścieczony 
tłum położy) ogieii pod kościdł, zmusił do poddania się 
ntcszczęśliwycli, z których wiela, dla ocalenia życia, 
przyjęto chnest. Ulice zamieszkało pnez Żydtiw w pe- 
rzynę obrłicono *). 

Tegoi roku pojawiły się pierwszy raz fałszywe pie- 
niądze w kraju, Z ościennych paiistw, chcących wzbo- 
gacić się kosztem Polski, napłynęły do kraju Tałszywe 
polskie monety w celu zamiany ua dobre. Oskarżony 
o współudział w tej manipulacyj Żyd krakowski Fetdr, < 
prowadzony był po ulicach Krakowa z koroną na gło- 
wie, z fałszywych pieniędzy zrobioną, przy obwoływa- 
niu tej zbrodni przez woźnych, a następnie spalony na 
stosie **). 

Wielka schizma, rozdwojenie kościoła, nieporozumie* 
nia w łonie papiezslwa, naruszenie powszechnego pokoju 
i tt7nikłe ztąd wojny z Uusylami, tak dalece osłabiły 
powagę papieżłiw, źe ojcowie kościoła nie byli wstanie, 
okiełznać szalonych wybryków swoich owietzek prze- 
ciwko Żydom. Obrany na Soborze konstancyeńskim pa- 
pid Ułircin V, ua zaitilcnie Żydów hiszpaiiskich o tar- 



ijibm tyło "ZkóO, ll« itodikje plotiilra>ą«y kh imaj." 

*■) dibik-u. m>e)c. rv, w. 
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gniccje się na ich [irzekonania religiine, wydał w roka 
1419 uastępiijąc^ bullę: „Ody Żydzi stworztioi &ą Da 
obraz Doga, a ich potomstwu kiedyś ma być zbafrioDe, 
postanawiamy za przykładem naszych poprzedników, 
łby nie wyrządzać im krzywdy w ich syuagogach, m 
(waicić ich praw, przepisiiw i zwyczajów, nie znaszać 

Icb przemoc!} do rhrzlu, nieuarzucać im odznaczajitcych 
cech ubrania i nie przeszkadzać im w stosunkach bau- 
dluwych z cbrze^cijaoami." Bulla ta wszak^ została 

^nartwą literą, duch prześladowczy Żydów nie ochłonął, 
Ddbunaoie ze strony duchowieiistwa nie ustało, a ra- 
bunki, mordy, podpalania i gnania nie miały kodca. 

Ten prąd barbarzyiiski, wiejący z chrześcijańskich 
krajów zacliodniej i południowej Europy, ogarnął i da- 
chowieristwo w Polsce, które wprowadzeniem w prowin* 

^cyi goieźnieiiskiej r. 1420 ograniczeń kanonicznych na 
iysodacb dawniejszych postanawianych, zerwało stosun- 
ki Źydciw z chrześcijanami, oparte od epoki piastowskiej 
na poczuciu wzajemnej zawisłości i potrzeby. Oroza ko- 
icielna zaś, jaką te ograniczenia opatrzone zostały, do- 

fstateczną wpływowi Ich zapewniła sankcyjc. 

„Najsurowicj zakazujemy, pod klątwą,— tak brzmią 
slatuta owych ograniczed — wszystkim Chrześcijanom tej 
prowincyi, aby niepuszczali Żydów do swoich biesiad, 
oie znosili się z nimi, aoi na ucztach i weselach z ni- 
mi się nic znajdowali, aby od nich mięsa i innych 
żywności nie kupowali." 

Odrębny ubiór i koło z czerwonego sukna oa ze' 
wuętrzuej szacie, miały odróżniać Żydów od innych 
mieszkaiiców. Zakazano im wchodzić w jakiekolwiek- 
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l)H(l^ Stosunki t ('hrzeJicijsuinatDi i oiłbierflć im sposo- 
by zarobkowania pod siirowcmi karami. Dalej stalula 
brzmię; „gdy ziemia i>o]ska nową jest w ciele Cbrze- 
^cijailslwa osailn, aby więc lud cbrzeicijadski nie 
przyjmowuJ zJydi ohyczaj<ivr i przesądów żydowskich 
rozkazujemy, by Żydzi prowincyi gnieźnieńskiej nie 
miejizkali wspóluic z cbrzeiScijaiiiiiDl, alu vr oddziel* 
oyeli niiejsnicb gr«du lub wsi, by domy mieli od- 
dzielone tak, aby mieszkanie Żyda wałem, murem lub 
fosą odosobnione byJo. Nakazujemy takie, aby biskupi 
dyjccexyjalni i panowie świeccy przestrzegali tych 
z Chmeścijan, których dom; by mii;dzy żyilowskimi ulo- 
kowane były, by je uiezwjflcznii'. spncdawali i gdzie- 
indziej się przenieśli, .legliby x^i sakrament przed do* 
mam) ^.ydowskiumi przenosić miano, maJ4 się Żydzi 
wraz 7 uderzeniem dzwonu do swycb mieszkań cofać 
i okna i drzwi szczelnie zapierać. " I'o miastach jedne 
tylko dozwolono im a-leć synagogę. Gdy zaś w mi^- 
scowo^ci, z kttirei plebuu ctągule postytek, przemieszki- 
wać będi) Żydzi, oii' wotuo im będzie wyłączać się od 
skłailauia mu danio. Przystęp do lazieu i kąpieli pu- 
blicznych, n» mocy tych dekretów. Żydom był wzbro- 
niony. Trzymania uicwolnikdw i sług chrze^cijaiiskich, 
jak rdwuieit pinstowuuia urzędów Jakicbkolkielt Żydom 
zakasano. 

Roku 1423 na zjeździe Wurtskim, wydal .lagielło 
edykt, najsurowiej wzbraoiający Żydom puźyczanla na- 
dal pieniędzy nii jakikolwiek oblig piśmienny, tub ak( 
hypoteczny, lecz wyłącznie na zastaw ręczny. Ktohy 
więc w przyszłości zaci9guqt pożyczkę od Żyda ua ja- 
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kiekolwiek iaskrfpcyje, (o Jest na podpis, oie ma być 
prawnie pociągaictr do zwrócenia długa. W (cm po- 
^fitanowieuia, lirtil poworfował się więcej względami cko- 
loiuiczDenii, uni^eli iiienawi.'^ią rasowi{, gdyż doląd do- 
bra ziemskie, obci^^ao dJugami w myśl praw kiuimie- 
rowskiul), mogły przejąć w pOBiaduuir źydowskicli wie- 
rzycieli, przeciwko czemu moźaowludcy z;i2;niżi'tii wy- 
d7.ii-dzie7eniem, lub ruiuą, uu Zjeździe powstuwali. Za- 
liiegi deputacyi żydowskiej, kióra u króla potwierdzenie 
kazimirowskiego pnywileju wyjednać cłiciału, zostały 
bczsku tkanymi, gdyi — jak dziejopisowie twierdzą. 
Kaiiękki charakter króla ule^ł otaczajgeeiuu go dticlio- 
^ttleifstwu, na którego czele stał wszechwładny podów- 
czas 1 wpływowy biskup, Zbigniew Oleśnicki, diicUo- 
wietislwo za^ sprzeciwiało się potwierdzeniu (et^o przy- 
wileju, opartego na prawie Bolesławowskiem, uważaueni 
przez nie za zmyi^lone i z prawem kanonicznem nie- 
zgodne*^). 

W daleko korzyslniejszych wariiukach od Żydów 
polskich, znaleźli się Żydzi, osiedli ua Litwie. Frzcd 
koroniicyjit, Władysław Jagiełło musiał podpisać pncta 
conventa, ie. będzie miał stałą rczydencyJH w Polsce. 
Podczas więc. gdy Władysław, jako władca połączo- 
nycli Horodelskim Iraktatem krajów, przebywał w Koro- 
nie, na Litwie tymczasem panował namiestnik z ramie- 
uia króla, Wielki Książe Witold, jako nieograniczony 
władca. Łagodność i humanizm, połączone z bystrym 
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a potitfczym rozumem, byJy giówDymi rysami je^o cha- 
rakteru. i'obQ'żay, a oio faDalyc^ay katolik, czuwał nad 
posiępowanieoi duchów i ebslwa i aie pozwalał ua żadne 
wybryki. Żydzi gęsto zaludniali tak Wielkie Księstwu, 
jak i inne russkie prowincyje, do Litwy aaleiijce, pro- 
wadzili rozległy handel I 2ajinowali się rzemiosłem. 
W Włodzimierzu, Łucku, Brześciu i innych zaludnio- 
nych miastach, mieli swoje synagogi i szkoły. Witold 
obdarzył ich swoją opieką, a przez nadaniu ioi praw 
i swobód, powiększył ich dobrobyt. 

W roku 13S8 nadał Wilold w Łucku, Żydom Brze- 
skim i Trockim, a w r. 1389 Żydom Grodzieńskim 
przywileje »a wzór boicsła w owakich, z korzystniejszomi 
i warunkom miejscowym odpowiedoiejszemi zmianami*). 

Według tych przywilejów, Żydzi 54 poddanymi Wiel- 
kiego Księcia, a sądzenie ważniejszych ich spraw nale- 
ży do niego, albo do jego starosty, którj nosi tytuł 
„Żydowski Sędzia" (judci judaeorum), sądownictwo lai 
mieszczańskie (wOjl<iw) nie. rozciąga się na Zydtiw. 
Wszelkie kary sądowe, wynikające z spraw żydowskich, 



*) w inysinalBjeh IcktUch pnyiTlleJóir W. k»lt«i> aa Litwie, 
w icb wwjuilacli I pnekladaoli, rmukUli ł pobkłdi, eifato itc ipotrkft 
łUn)t4w saMlMt Żydów I odwrotnie. BsdAn Ualoryf ijHn na U* 
twło, (TOfMor B«raM4»Ll, fseroko o l«n tlq roiwodtl w »iTo]«m dda- 
)• .X»r«ncKl« Enpcs* 1 na Bocy pcrównaala tek*t4H a naryjanlaioł 
I roaaaltriiii pnekładaal, wykasojr, kvita praywflQi« odnoat-i a)f do 
Włsyałklch 2y<U<r na Łltwic, ktćic do iiittyjalsi-eh rhiIb, a ki4fe 
*r ncat«AliM>*oi do Kartilbn. Tycb wakBc4*i«k mytaay (!( trayioali,— 
NadmleiilaDy piK]nrm,ie wedle trądy tyl KwalUw, Witold, pokoaawaar 
Tatarów 1 aprawadilwsty Ich w nicw«lf, •prowadtił Jednooteinla Ka> 
nlUw X Krynu I osiedlił leb w Trokaab. 
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0(1 Daj mniejszej sumy pieoięźaej do konfiskaty majątku 
przestępcy, wpływają do kasy W. Księcia. Znajdując* 
się pod bezpośrednią opieką W. Księcia, czy Starosty 
żydowskie gminy, używały w wielu względach auto- 
nomii. I tak, sądzenie spraw cywilnych między Żyda- 
mi, należało do samych gmiu żydowskich, a ,,Żydow- 
skl Sędzia," czyli Starosta, nie miał prawa zawezwać 
przed swoje forum Żyda w sprawie ze swoim w8p<W- 
wiercą, bez odniesienia się do niego jednej z stron. 
Obok władzy sądowuiczej, zarządom gmin żydowskich 
pozostawiane byjy i inne prawa nad swoimi członkami. 

W przywileju Trockich Żydrfw spotykamy nadzwy- 
czaj charakterystyczny przepis: „Jeżeli Żyd— miiwi W. 
Książe — był tiodejrzany o jakie przestępstwo, z ktiire- 
go nie mtigł usprawiedliwić się pn^tl gminą, i jeżeli Ży- 
dzi zkądinąd znali go za człowieka wątpliwej uczci- 
WflfJci, to Hy (W. Ksi<tże) przeciwko podejrzanemu zo- 
stawiamy gminie swobodne zastosowanie swoich praw.' 
Zastosowanie żydowskiego prnwa do obwinionego — o ile 
to z p<iźniejszych kronik żydowskich się pokazuje — m- 
leżało na wykluczeniu podejrzanego z liczby członktiw 
jmiuy, a li-msamem na uznaniu go po za obrębem praw*). 

Ten przepis obja^inla nam pierwszy paras;raf przy- 
wileju Witolda, nadanego Brzeskim Żydom, który brzmi; 
„świadkami przeciwko Żydowi muszą być dwuj chrze^ct- 
jauie — ^jeden Żyd, kltiry by się sprawował w swojej re- 
ligii żydnwskicj." Wiedział W. Książe, że Żyd szanujący 
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swoją religię, przywii}xaDy ilo swojej gmiof, nie dopuści 
się raJszjrwp^o ćwIailectWH, aui laJszywej przysięgi, mo- 
gi{c«j go uarazić na wykluczenie % towanyskiego ^ycia 
i prawa Izraela, i dla lego .swobodae prawo postępuwauta 
% potlejnauiMiii o pnckroczeoia człookami swymi, pozo- 
slawli Zarziidom goiiu. 

W przywileju Trockich żydiiw spotykamy łakiu sze- 
rokie prawa prowadzenia |>r'zez Żydów inieresdw pienię- 
:tuycb, wypożyczania na zastawy, na zobowinzania 
pliimiennf, na dobra ziemskie, ora?, woluo^ sprowiidzauia 
towartiw, za uiszczaniem cJa, wymaganego od wszystkich 
innych mieszkańców Wielkiego Księstwa Litewskiego, 'j 
Zu czasfiw bowiem Witolda, nie było jeszcze zwyczaju> 
źe szlachcie wolno było wywozili swoje produkta za gra- 
nicę i przywozić stamlitd towary dia swojej potrzeby, bez 
żadnego cla. 

W przywileju Orodzietiskich Żydów znajdujemy pe- 
wne uzupełnienia, mianowicie: ze im wolno zajmować 
się wyszynkiem i sprzedażą napojów za wniesieniem do 
kasy W. Księstwa umówionej roczuej opłaty; źe mogą 
prowadzić handle na ryuknch, w sklepach i po ulicach, 
na równi z mieszczanami chrKicijauskimi, mogą lak sa- 
mo jak ci ostatni uprawia6 wszelkiego rodzaju rzemio- 
sła, i zajmować się uprawą roli za wniesieniem po- 
datków do kasy W. Księcia, od innych mieszkniSców 
wymaganych. Wolno im było taktv brać w dzierżawę 
(odkup) dochody cehie i imie opłaty w całej Utwie. 
Bogaci Żydzi chętnie rzucili się na le dzierżawy, a u sa- 
mego Wielkiego Księcia Witolda spotykamy dzierżawcę 
dochodów celnych w osohie Żyda Szauia, który otrzy- 
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mai od W. Księcia Da własność wsie WiDuice i Katu- 
s6v w powiecie Włodzimierskim. 

Jednem słowem, Żydzi la czasiJw W. Księcia Wi- 
tolda trałilowaui są na rówui z ioDymi mip^zkadcaini 
Litwy, sto.j$ pod względem prawuym pod bezpośrednią 
opieki} W. Księcia, albo jego Starosty, noszącego tylul 
„Żydowski Sędzia," iiźywajii autoDomii w sprawach 
wlasDycli re)ig:ijuo -gin innych i cywilnych, mogą się zaj- 
mować Iiandlpiii, nciiiiosłem, uprawą ziemi; mogą dzier- 
żawić wszelkiego rodzaju dochody pultliczue, wypoży- 
czać pieuiądze na ruchome i nieruchome zastawy, bez 
oiraniczenia stopy procentu. Niekturzy oawet trsymają 
V dzierżawę Wiclko-Ksiąźęco dochody z opłat celnych 
na komorach, z wyszynku i I. p.; niekldrzy zawiadują 
dobrami. 

Znane nam są z tego czaso, następujące gminy ży- 
dowskie: Trocka, Brzeska, Grodziedska, Łucka i Wło- 
dzimierska*). 
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TBEĆĆ: Kulmlora JagivUoictijk.~-Poi»t w PontsiiiD.— PoiitłerdM* 
nie KasliBk'rov«UeKo otstoln dla 2]rduw.— Zntoilnnlc ka&o- 
nkuiych ograDkseó. — Nadanie praira M*ir4abiUK*ki«it« 
Trockim Źrdom.— Slomukl maletrJklno łltewtkkh ŻydAw 
la WMktoKO Kmc<ia K»lmkr«B.— Zblgnlaw OJt4ttl«fci I Ca- 
pUtraM podbnmją KMłmIeru d« eoltti^ia pnrwtl^Ołr 
ŻjduM. — WoMmte Pra* I PonMraa 4o PoUkl. — Klf łka 
K4>iini«n» n walu s Zakoii«ai kraTiacŁim. — łUiiialurr 
odwołaj? nadane Żydom pn>-<(UfO«-— N*jai4 UaboneiU 11. 
— Kapad krsyłoneuw carLI ii>)iławnlkuw {luliikłob aa ;^.y<lt>irr 
w Krakowie i wo Lwoirla. — Ziryciotturo Caplatnna pod 
BalBndom. — ćaierć XWiin\«nn I CnfiUtrana. — Ksiltiilcra 
prłjrwraea Żydom prayirilije. — Poku) w Tontnlu. — P«Ul^ 
uenio *ią loou Żr4&w. fUSł-K^S). 



WJadyslaw .lagicNo iimart r. U34. Syn jego Wła- 
dysław ill wsu^pit na Iron. alt- zuledwic 10 Int [lanował. 
Zginąt miody bohater aa czele polskich i węgierskich za- 
stępów po<l Wara^, w wojnie z Tarkami, kliirych nawal- 
nicii niej 111 nii krotnic ja:t się obijała o ściaac sq:jic(1nich 
^Vęg^liw, uigrażaj^o i^leweiii i innym chrześcijniiskini 
krajom. Oił tego zgonu, do kliłrego go popchn>il ZMgaiuw 
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Nciiiicki, clia}c uprzedieić uawalaicę (orecką, i w samem 
jq goieiidziti powalić, Władysław olraymat historyczną 
niiznę Wanieiiczyka. 

?i) Waraeiiezykti wstitpil na tron bral jego, Kazimient 
Jagidlbiiczyk, rukti 1447, kliiry iiona°:lej fimierri Witolda 
r. 1430, [10 usanicciu fnti Litwinów jego uast^jpcy W. 
Księcia .^widrygii^lły i po zainordowauiu przez spisl(ovri-4iw 
driipego następcy, Księcia Zyg;uiuułu Staroilubowskiegi^ 
roku 1440, oWolauy zoslal Wielkim Księciem Lilwy. 
WykszlaJcouy i obeznany dokładnie ze sprawami litew- 
skiomi i polskiemi, pełen poczucia sanioisliiej swej mo- 
narszej władzy, cbcial Kazimienc samodzielnie rządzić, 
oba bctra w swoim ręku dzierżyć, Utwtj na wzór Polski 
zorganizować, i oba narody tło swobodnego wspdt»iwod- 
nlctwa w zaltidnieniu i zagospodarowaniu żyznych swycli 
,ale pustytb (ibszaruw zitcbcci^. 

Wkri>lc« po koronacyi dnia 3 Sierpnia 1447 r, gdy 
uowootiruny król z Kalisza do Poznania %jecbał, wszczął 
8ię w leni laio-^ie straszny pożar, w ktdrem większa część 
domów suiła się pasfwii płomieni. Między papierami, spa- 
lonymi w 4;iiiacliacb archiwialuycli, zniijdował się i doku- 
rat!«t_Bolesiawowskiego przywileju. Depniaoyja iydowska, 
złożona z roprezeutaotów gmiti: Poznaiiskiej, Kaliskiej, Łę- 
czyckiej, Brzeskiej I Władysławowskiej, udała się do Kra- 
kowa, dokęd wkrótce po tym poiarzo podążył Kazimier/, 
i wyjednała pod dniem 14 Sierpnia tegoż roku potwicr- 
dzt^nie Kazimierowskiego statutu, na zasadzie pozosłałycli 
po spalonym kopij. Początek stalutu brzmiał jak nastę- 
puje: „Uy Kazimierz z Ito^.ej łaski, ziem Krakowskich, 
Sieradza, Sandumierza, Łęczycy, Kujaw, Wielki Ksii}że 

rllitoryji i*,)rłiiw, Tnui V. 
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Litewski, Pomorski, Ruski, pan i dzietlzic Prus elc ku 
wiekuistej pamięci ^wladczjiny uiuiejszeu, i:! przed Ua- 
ieslalein miszyni stawili się osobiście Żyiłzl, poddani pań- 
stwa uaszcgo z ziem Polskicti, jako to: Pozoaiiscy, Kalis- 
cy, Sieradzcy. Łęczyccy, Brzescy, Władyshurowscy z wo* 
jcwództw i powiatów właściwych i pnł-dłoiyli nam, że 
gdy prawa, kióre otrzymali od wiekopomoej pamięci pO' 
przi^aika naszego Kaziniiena króla Polskiego i którycli 
pod iunynii królami poprzednikami oaszymi od dawnych 
czasów awsze i pDtąd używali, obecnie w C7asie pożaru 
uiiusta Poznania, w obecności naszej spaloneini zostały — 
przeto nas więc i pokornie błagali, aby;Smy według kopii, 
U6ią nam okazali, prawa Ic wznowić, zatwierdzić i umó- 
wić raczyli... przeto My Kazimierz, prawa wyniienionycli 
Żydów odczytawszy i wraz z innymi Królestwa naszego 
radoemi, wszystkie warunki i artykuły z zastrseżeniami 
lakowych, z należytą rozwagą rozebrawszy i zważywszy, 
ctic^c aby ci Żydzi, których dla nas i skarbu naszego 
z szczególną troskliwo^Scią utrzymujemy, pod szczę^liwem 
panowaniem aaszem pocieszonymi zostali.... prawa u- 
kowe uiniejszem wznawiamy, stwierdzamy i stanowimy 
ich w wiekuista trwałość." Teu statut podpisem królew- 
skim zaopatrzony, przez Kanclerza Jana Koniecpolskiego 
i Wice-Kauclena, Piotra Szczekoczyiiskiego, Żydom wrę- 
czony został. 

Oprócz zapewnienia ponownego bezpieczeństwa iycia 
i mienia, swobody handla i podróżowania po caiem pai- 
slwie, poprzedniemi statutami zapewnianych, iniusł Kazi- 
mierz Jagiellończyk wszystkie kanouiczac ograuiczeoii, 
jakie Sobór Bazylejski niedawno względem Żydów w yry- 
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Iconanie wprowadził, uchyli] wszelkie zakazy syuodyJBUie 
i przyznał Żydom własne sądownictwo. 

Do spraw gardłowych niit;dzy Żydami, luli Żydami 
a Clirze:fcyanam), zwykłe sądy niiesuić się nie powinny 
liyly, lecz sarn lylko Wujewoda wspólnie i Żydafni. 
W pomniejszych procesach, wyrokowanie samym slar- 
szym Żydom pozoslawionem hyło. Rabini otrzymali pra- 
ro uakiadania kary pieniężnej, dzielonej między nich 
u wojewoili)w na nieposłusznych pozwania przez sąd. 
Wyrok wledy lylko miał być prawomocnym, jeśli for- 
malności prawne, przez szbtiluika (woźnego Syuagogi 
lut) urzędnika kr<itewskiego (minisłerialis) dopelBionemt 
były. Aby zapottiedz samowolności sądu, postanowiło 
prawo, aby klątwa tylko za przyzwoleniem całej gminy 
wyriekaną bywała*). 

Litewscy Źytizi, podczas panowania Kazimierza Ja- 
giełły w charak(«rze Wielkiego Księcia, cieszyU się rów- 
nież jego życzliwoścłą. Wprnwdzie nie ma śladu, żeby W. 
Książe Kazimien zatwierdził przywilej Witolda, być może 
dla lego, że Żydzi sami tego nie żądali, bo ustalony Ich 
stosunek do Starosty był dla nich wystarczającym. Ody 
Żydzi Troccy, zaraz po wsląpieuiu jego na tron Wielko- 
książęcy, a miauiiwicie 27 Uarca 1441 r. żądali od niego 
przywileju na Uagdeburgskie prawo, Kazimierz udziela im 
lego prawa w tych samych rozmiarach, w jakich uadauem 
było miastom Wilnu, Kownu i Trokom dla ludności chrae- 
ścłjaiiskiej. Prawo Uagdeburgskie polegało na (em, że 
Trockich Żydów uwalniało od wszelkiej innej jnrysdykcy 
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prdct jiirysdykcyi żydowskiego wójla, wybraoego pnez 
swoich ws|ti>]wyzuuwciiw i zatwierdzonej nu swg posa- 
dzie przez krula ua całe ^ycie. Wójt podlecu tylko same- 
mu krdlowi, wezwany uwizacyj^, królewską pieczęciii opa- 
trzoną. KoołpeleDcyja wujtu w sprawach żydowskicłi ni- 
ciem nie ograniczona. Źyilzi powinni przed niai utipawiu- 
dać za wszelkie pnewiuienia, on icli sgdzi, nakładu ua 
nicli kary, lak jak to się praktykuje w innych mias- 
tach- litewskich, rz;)t]zi)cycb się prawem Magdehurgskiem. 
W sprawach między Żydami a obrześcijauami naznaczo- 
ny był sijd mięszuny z wojewody, — lub jego zastępcy 
i % w^jta żydowskiego. W uzupełuieuiu autuuomii Ży- 
dów Trockich, Wielki księże oswobodził ich od wszelkich 
wyłącznych podatków, prócz ustanowionej stałej opłały 
rocznej, nałożonej nu wszystkich mieszkadców ł»ez róż- 
nicy wyznania. W koilcu Kazimierz pnyziiaJ im oddzieiuc 
dochody gminne, pochodzące z połowy opłaty za „wago- 
we," oraz z „wytapiania wosku." 

Wszyscy nast^Jpcy Witolda na Wielkoksiążęcym tro- 
nie, znajdywali się zawsze w krytycznych waruokacb 
tiuausowycb, a szczeg(tliiie Kazimierz Jagiellończyk.^ 
Możnuwładzcy udziełaU im rzadko pożyczki, a to mu- 
siały być zabezpieczone wielkoksiążęcymi majątkami;. 
Żydzi zali okazali się daleko skłonniejszyml, dawali ooi 
Wielkim Ksinżęlom z góry znaczne przedpłaty za roz- 
maite dzierżawy i całemi lalami spokojnie czekaH na, 
Umorzenie książęcych długów. Nie omieszkali także Ży- 
dzi, obok uiszczania summ dzierżawnych w złocie (wę-' 
gierskimi dukatami), dawać rozmaite dary, jak op. je- 
dwabne uiateryje, złoloUte tkaniny, sobole, konie i t. p- 
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Nip wzdragali się takie dziorinwcy dwliodiiw wit-lkn- 
l(si;}żęcycłt przyjmowiit'. od Kazimierza na spłata dłu- 
giiw, rozmailycl) przedmiolłiw w Dalurze, np. soli woza- 
mi i lH-c2kami, miodu wiadrunii i tilaini, źjrln slfirluini, 
dłilej koni dorosłych i podrostktiw, bydła rogalego i (. d. 

Do dochodów, oddawnuych w dzieriawę, iialei»Jy: 
et", wyszynk, pnewiiz, mostowe, iK-czlcołTe i t. d. 
Dzioriawcy <lorul)iiili się wielkich mająlktiw i mieli po- 
zwolenie nabywania Mbt nierucliomych na własność*). 

Takim liyt Kazimicn Jagiellmiczyk , juko Wielki 
Ksii)że ills Żyit()w na Litwie, takim pozostaJ jako kr<il 
I'olski dla Żydów w koronie. Ale czy raiiujący, pny 
iiiijieps^ycti swoich chęciach , ditigo wytrwać fflo;lt' 
w iirKcczywistuieniu swoich zamiariiw, tu gdzie wyisza 
wiirsiwa, przodująca w iiannizie, powodowana uprzwlze- 
niem lub łibocziiymi colami, usiłuje wymódz ca królu 
xmiaac kifinmku, licdqc*'io wedle jej zapatrywań prae- 
ciwuyni woli narodu, interesom kraju lub powadze ko- 
ścioła? 

Zhipiew Oleśnicki, biskup i kardynał Krakowski, 
przywódca wyższej warstwy, bijdącej w jawnej opozycyi 
z Kazimierzem .lagielloriczykiom w sprawach ogólno- 
pnńslwowych, nie mógł obojętnie patrzeć na nadanie 
ŻyJom przez króla praw, stojących w spneczności z sy- 
iiodyjalnymi staiiitami, z ograuiczeoiHmi kanouicznemi, 
przez sobór bazylejski potwierdzonemi i zaczął usilnie 
pracować nud tern, by skłouić Kazimierza do odwołania 




niidanego przywileju. A spnyjala ma w lem ta okolics^ 
m^6, ie niespodzianie dostał dzielafgo wspótpracowuika 
w maicliii Jaoie ilć t^apislraao, legacie papieża Miki)Iajii V. 
O świętej missyl t<^o mnicha, o jego zatlaniu przy- 
wrócenia w krajacli chmicijailskich zarhwiunt^j powti::! 
stolicy papiezkiej, o panicznym stracha, jaki ten piorunu- 
ji}cy kaznodzieja szcniyi w Niemczech, nic fyiko między 
Żydami ale i śród Clirześcijau, nie przekładajijcycb kofU^iel- 
nej pobożności riiid prawość charakteru i zacność serca, 
o jpgo okrucieilslwach, wyniterzonych przeciwko Żydom 
w Wrocławiu i Świdnicy, pisaliśmy w swojent luiejscn •). 

Po tryumfalnym pochodzie przez Niemcy, gdzie ka- 
zania jego o nieomylnoiict papieża, o wystąpieniu kacerzy 
nie ty]k« Hussyt<iw, ale wszystkich tych, którzy papiez- 
Iwa nie uznaje, sranalyzowuly massy i gdzie wzrastająca 
Jego powaga zniewoliła władze świeckie do wykuuywauia 
jego rozporziidzcii, zawita! Capisirano Ao Polski. Tu od 
samej:o poezjjtku ruch bussylyzmu ogariiijł rycerstwo 
i pantlw polskich, którzy uiechijtni rzijdoai hierarchii 
kośctehirj, marzyli o połączeniu pokrewnych Czech — 
ojczyzny Ilussa — z Polskij. 

v.ytworzyio si^; (ei w Polsce odrchne, co rai I> 
wyraźniej Ilussylom sprzyjające stronniciwo. Zbigniew 
dla slaa«wczego wyt^-pieuia sekly Uussylów i usunięcia 
wszelkiego rużnowjarslwa, skorzysta! z pobyli rnpistni- 
na piidówczas nu Szlijsku i wezwał tego nieustraszonego 
bojownika o całość katolickiej religii, do Krakowa. „Je^li 
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tylko prugnirsz pntytwdobaii się czemcjś Bogu — [>m\ 
Olcśuifki do Cajiislrami 2 Sierpnia 1451 roku — przy- 
byszu,! tu copręilzej, a będziesz lUial zuslu^i;, kttjra za 
wiele ipoycli stanio." 

Dnia 28 Sierpnia 1453 r. po dłngiem oczekiwaniu, 
'przybył Capislraiio <i'» Krakowa. Przyjęły pracz króla, 
dncbuwitfiistwo i ludao^ć całn, TQZ[minl z w]a^iw4 
soliie energijq dzieło uawrtiwnia, i przez cały czas 
swfKo i'4«iorocznpgo prawic pobytu w Krakowie, podnie- 
cali umysł Kazimierza przeciw inowicrcora. Slarai się 
M. wyjidiiflii u króla odwołanie nadanego Żydom pny- 
wilfju, tnuttiąc: „Przywileje, nierozważnie Żydom już 
przyzumie i uii-itłusznii; iiieprzyjacioloni krzyża udzicio- 
nK odwołaj i uprowadź, do dotycłiczasowej formy. ' 
Z drugtej strony kardynaJ Zbigniew, oburzony, ii go 
król przy układaniu przywileju żydowskiego nie powo- 
łał do rady, napisał w Maju 1454 roku cierpki list lio 
Jai^ielloiiRzyka, w kiórym [towołnji}c się na nalegania 
i-apislraoii, przedstawił mu zgubne skutki uporu. 

,,[fiijdosto]niejszy Ksiijże i Fauie Miłościwy! — czy- 
'^lamy mił,'d/.y iiinemi w lym liście— już lal stfdui upływa, 
jak \\aA/A\ Knilewska iUi>i^ wszelkie zażalenia i skargi, 
które ja albo Tanowie Badui, przed W. K. U. bądź w rzr 
czuci] tfościeliiycli, \tĄii w sprawach uciśnionyolt ludzi 
przyuiisili, nii'ilyłko milczeniem zbywasz, lecz owszem ko- 
ścioły, klasztory i bieduycb ludzi bardziej jeszcze ciemię- 
,iyć dopuszczasz, Teraz wszelako nie w.s7.ystko. lecz co 
ijbardzicj dojmuje opowiem. Dawaiej Wasza Królewska 
n66, 2 lytuii i obmzij religii, pewnych przywilejów i wol- 
nofSci Żydom udzieliłeś i niektóre swoltody. jakoby fncr 



kriiia Kazimiena itu nadane, kliSre i. \k Rotizic Tv6j, 
w mojej oliecności, gdym sani tego hj-t śwjjifikicm i sa- 
mem te zmy^liine przywileje czyla), lubo ujmowany wicią 
darami przez Żydów, wzbraniał się potwierdzić, i te W. 
K. m. zatwierdziłeś, nie zniósłszy się ani ze mni), kttiry 
wówczas w Krakowie bawiłem, ani z lianami itad^ a co 
\vicksza, n:i uiekliire w nieb puukta, wicrz« i religii 
chneścijaiiskiej pmeciwue, przyzwoliłeś. Co z jaką obrai^ 
Boga się stało, jak sławę Waszej Królewskiej Mo^ci przy- 
ćmiło, jak jest ludziom w obrzydzeniu, wiesz dobrze oil 
Ojca Jana Capistrano. Nie chciej Wasza Kr<5k'wska MoSć, 
lekcc sobie te^i> ważyć, ani rozumiej, ie. w neczach wia- 
ry i religii chrześcijaiiskiej ii]o;tesz stanowić, coć się podo- 
ba. Nikt nie jest tak wielkim i tak potc^.Rym, :^.eby ni« 
moiaa mu się oprzeć, gdzie chodzi o wiarę!... I dla (ego 
proszę i błagam, atyi? W. Kr. MoSć, te tam przywileje 
i wolnoi^ci odwołać raczył. Pokaż W. Kr. Moi^ć, że jesteS 
krtilcm katolickim i usud wszelki powód do niesławy dla 
Twego imienia i do prawdopodobnyoli większych jeszcze 
zgorszed!" •). Ale uaprtJżno. Kazimierz był stałym w po- 
stanowieniach swoich. 

Dnia 13 Października 1454 r. pisał Capistrano do 
papieża Mikołaja V: „Król ł*olski nie asturhal mej rady 
co do przywilejów żydowskich, których knpiją Waszej 
Swiątotdiwo^ci, wraz z inuemi książkami memi. pn^^ciw 
heretykom wyniierzouemi pnesyłam" *•). 



*t KrHiuIur, U, SI, poaing Wlłal)r>rski(«« 1 Dx!t4usrck ■<«•>. 
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Nie zaniedbał takie Capistrano publicznie gromie 
łtnilti, przepowiadając iiiii vf riizip dalszego oporu co du 
zniesienia przywileju Żydów, i odilauia hussyckicli kace- 
ny w ręce dnchowieńslwa, klęskę, jaką guiew Boży na 
DJe^o i ua aanfd cały niecliybuic sprowadzi, w wojuie 
jaką miał rozpoczął' z Zakonem Krzyżackim w Prusiech. 
Klęskę za:4 w wojnie z pruskim Zakonem lalwo możaa by- 
Jo — bez proroczego nalcliuienia przewidzieć, skoro papież 
i całe dachowii-iistwo polskie potajemnie Zakon Krzyźa- 
kilw przeciwko Kazimierzowi popierało. 

Wojna narodmra Polaków z grożoi} polęgif Zakonu 
Knyżaków, osiadłego na piJłnocy Polski, Jako przednia 
sini Niemiec, rozpoczęta Jeszcze za Władysławu Lokiet- 
ho.^i powodu wydarcia mu Pomorza, pneciapęla 8łQ 
przez wiek caJf. Dopiero świetne zwyciczlwo Władysła- 
wa Jagiełły w r. 1410 pod flriinwaldera, roslrzygnęlo 
wielki bój pomiędzy i^wiaiem germańskim, zorganizowa- 
uyni przez Zakon Krzyżacki, a światem słowiańskim, 
którego Pi)!ska pierwsze zajmowała miejsce, na korzyść 
[lego ostatniego. .Icdnakżc czlerydziestu czterech lat po- 
Irzelw było, ażeby bitwa pod Grunwaldem wydała swoje 
owoce. W ciqgn lego czasu, Zakon odarty z swego uroku, 
pozbawiony ogólnego poparcia Europy, przemienił się 
w gniazdo wojowniczych mnichów, któny zapomniawszy 
o swojem powołaniu, na gruzach dawnej swej wielkoś- 
ci postanowili do ostatka życia tego używać i z niesły- 
chaucm zdzierstwem poddanej sobie ludności, wypra- 
wiali azalonc orgije. Wtedy rycerstwo świeckie w krajach 
zakonnych osiadłe, kt<Irego krzyżacy nie zdołali zupełnie 
zniemczyć, złączone oddawna w wielki związek pod go- 



dłi-m jaszczurki, dla wzajemDtfjo wspoina^oia się i oliro- 
uy przeciwko Zakonowi, omz zamożniejsze miasta na sta- 
wę i wielkość uwczosucj Polski jwlrzące, zoiewolily 
Mtói iiruski do wypowiedzenia ZiikoDOwi posloszetisiwu. 
Reprezenlanci nnrottu nie zachwiali się ani ctiwili i w aro- 
rzysli^m poselstwie, wyprawioaem do Kazimierza Jagieł- 
lodczykit, zażądali w r. 1454 wyswobodzenia pniskiej 
ludności z jarzma Zakouu i przyłączenia icli krain <lo 
wicIkiefi;o paiislwa, ktOre szimowalo zwyczaje I pruwa 
kaMcj z swoitli dzielnic i uaroiiowości. Wystawiono i pod- 
pisano przywilej wcielenia Prus i Pomona do Polski, dnia 
23 Maja w Tonmiu, i rozpoczęła się uowa, ale oslalnia 
Irsynsslolernia z Zakonem walka. .Iako2 w pierwszeni 
opotkanin się, (lula 18 Września poil Chnjnicami, z po- 
siudaii)cymi przevva;iaj4c« masy zaciężuego itoinierza krzy- 
żakami. Polacy dla limkii karooiici, doznali dotkliwej klęs- 
ki, zostawiając mnóstwo trtipa na miei.<icu. Sam król uszedł 
przy pomocy wicrnycli Liiwiuuw, wielu dostało się do nie- 
woli. 

Ten tragiczny wypailek Capislrano wyzyskał, głosząc 
publicznie a tryumfalnie, iv klę.skn ta była przepowiedzia- 
ną karij niebios za .s|tnyjanie heretykom i Żydom, i że po- 
nowi się jeszcze, jeieli Kazimierz przywileju żydowskiego 
uie odwoła. 

lalwo sobie wyolirazitS krytyczue poloienie Kazimie- 
rza. Honor ryrerski witłąj o pomstę i powtórna wallui z za- 
konem stalą 8ię konieczni}, a lej boz współiid/ialu Zbi^nie- 
wu i potężnego Jego stronnictwa [mdj^ć się nie odważył. 

Cóź ilziwnego, i& w takiej oslateczności Żydzi mu- 
sieli \mU ollari)! 
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w Listopailzic 1454 r, odwołał Jugielloiiczjrk statu- 
901 Nieszawskiin przywileje, przed o^niiii laty Żydom na- 
^dano. [)odując 2a molyyr, \i itie wierni wi^kszomi [iniwami 
Dł^. CiirKeściJauie cieszyć się nie powioni, u oiewulaioy 
w lepszetn od syaóff aie raog^j byii położeniu *). Po krót- 
kitu wstępie pisze Kiiziinien!; „Nadauta nasze, tyczące się 
8Wob{Hly Żydiiw w Pailstwic \i»swm przez uas po korona* 
cyi ini udzitdi}Di>, jako prawu boskiemu i tislawom 'i\e\U' 
skiiu pneciwne, w ziipeiuości odwołujemy, ucbyliiiuy 
i odejmujemy im ws7.i'Ikq waioo^ć, kliire to odwołanie 
wszystkim do wiadomoiJci podajemy. Dau w Nieszawie, 
w dzieiisob«Ini,podDiiiŚ. Elżbiety. R. P. 1464/' Heroldo- 
wie olłwidrili In iicbwałę pn wszysikicli prowiueyjacli 
krujii. Pnicz lego, mikazal Kazimierz żydom przywdziać 
odrębmi, dła i)dri5^.iiił>nia iełi od Clirzeficijuu odzież**). 
C«pistrano zwyeiciyJ ua całej iiiiji bojowej, wlrqcit 
Żydów polskicb, jedynycli w całej Europie pniwie iiiy- 
wającycli spokoju — w lc samą przcimść niedoli i upoko- 
rzenia, w jaką wpadli icb limeiii w krajacli, gdzie 2ydo- 
^tercze kazania jegn ziiszczepiaJy jad uieuawi^ei i pr7A4]B- 
do Wania 

Tymczastim Clirześcijauslwo nawiedzone zuslulo 
cic2kQ karij boig. Mahomet II, zdobywca Konsliinlyuopo- 
la, zwrócił swój wzrok i ku dalszym stronom Europy, 
gdzie liosriói łaciński panował. Niebripieczedstffo było 



*) IleiD ttolniiaM, tum InlldelM non il«b«4ai tuopllart pncraji*- 
tl*k iTftudoM, qiian Chflali oiiliatce noc scrrt dabn*! m>c n«ttarłi cMidl- 
liOkl* ifoua aiil (B.ii.likt'-, ■:M>: 

**) KniBilinr, II, til, pviUii lkiudtkl<t«. 
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wii^lkic, a jedonk cłinciiciJMUscy władcy i ludy uie modi 
Nti; zdoby**. na ffs|iólną i'r/.t'ciwłio lu reckiemu zdobywcy 
wojiłc. Napri>;ino głos papii-^in Uikoł^a V budził iiśpiODy 
zapał rflifiijny, do uowej przeciw wspólnemu wrogowi 
knicyjaly. Ochrypł i d^-wicczcy głos Capistrnua, wołąją- 
cofo fl wsptSluą akcyją w obronie krzysla, jagrożopcgo przez 
Turków, klłirzy szykowali się do najazdu na Węgrj', by 
ptidbić dlii księżyca kraje nad brzegami Dunaju. Jego gro- 
my przebrzmiały bez eclia mimo uszu rycerstwa i trze^ 
wych fibywalnii, podtjrzywaji}cycIi papieia o przechowa- 
nie zbieranych od całej ł^uropy oflar do skarbca ś-go Pio- 
ira. bez obnircnia ich na konyjić wiary. Nieliczne tylko 
i nicnurganizowane tłumy, zło^.one z stuiieulów, chłoptiw, 
mnrch(iw, wykolejonych i zrozpaczonych nędzarzy, pod 
przewodom nieustrasz^neigo Caiiislraua, pośpieszyły na 
pomoc zngrn;'.oniimu przez Turków Belgradowi. Król Ka- 
zimierz, zajęty wojmi pruski), pomimo namowy Maiia^ia, 
krula węgierskiego, na wyprawę się nie udał. Wielu je- 
dnak PoIak(^w z własnego popędu utworzyło armijy, v ce- 
lu starcia się z półksiężycem. 

Kiedy lak wszystko było do wyprwawy przy^otowa- 
nem i wielka ilośi! ioldownikuw do Krakowa przybyła, 
niechęć ludowa, podsycana namiętnemi i źarliwemi odez- 
wami, w groźny sposób krakowskim Żydom uczuć się 
da hi. Dnia H Kwietnia, podczas Wtorku Wielkanocnego, 
część źojdowdikuw, porozumiawszy się z sobą, uderzyła 
znienacka uh ź^.ydów I włamawszy się w zamczysle ich 
domy, wielkie w ludziach i dobytku poczyniła spustosze- 
nie. Zabito wtedy Żydów płci obnjej do trzydziestu, resz- 
ta zdołała się schronić do bliskiego dworku kasztelana 
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Tęczyiiskiego, ale ztamtąd nuzajutrz |irzez lltiiuy ludu 
wyploszoufl, sniulaeuiu uk^ła losowi *). Dsiłowiiuioin 
szlaclieluogo biskujia, Jaiiii (intszczyny, Jakólia Dfbiii- 
sklfgo Slurosly, podskarltiego z gwardyjanami i rajcami, 
udulo sit^ wreszcie poskromić nąjezduików I ocalić Żydów 
<h) Diecbyliucj zguby. Na wie^-^ć o (ym najiadzie, król Ku- 
zjuiierz osulii^cie przybył do Krakowa i Slagtslral, który 
się swą beiM^zyDDo^ciif w tym wypadku odzoaezyf, (rzeuia 
lysiiicaiiii czerwouyoli ukarał*"), 

Podobny napad uiiał wspólcześaie miejsce i we Lwo- 
wie, z lą różnica, U Magistral lwowski szlacbuluicj i coer- 
giczniej sobie postąpił. Gtly bowiem żołdacy, cUcqc się 
zaprawić w rycerskiem rzouiiwSIe, uderzyli nu Żydów po 
miasterzkacłi, popełuiiuąc straszliwe mordy i łupieztwu, 
a część ich, podsti}|>iwszy pod Lwów, zagroziła iiiiaslii 
oguiem i mieczem, je^li bezwłoczaie wszy-itkicli Żydów 
im Diu wyda; odrzucił Magistral to nieludzkie żądanie 
I oświadczył, że miasto gotowe jest siłą odeprzeć gwałt 
najezdnikow. Krzyżownicy nie mieli ochoty aai środków 
do szturmu i walki, rozpoczęli przeto o ugodg Iniklować. 
a olrzymawiiizy okup i iywno.<ć, ustąpili z przcdmie^ć 
i w dalszij łupiezką udali siv wyprawę •**). 

Kiedy obrodcy krzyża, przygotowując się do :5więtcJ 
wyprawy, luk gospodarowali w kraju, Capistrauo lyucza- 
sem z węgierskim bułiaterciu Uuuyad Korwin, na czele 
t30,O00 armii odnieSII pod Belgradom niezoaczoe zwy- 
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cjcztwo Dud Turkami. Cafiislraoo roztrąbił lą wiadomość 
po całym chrześiujaiiskiin kwiecie, przypisiuąc sobie sa- 
memu Kwydczlwo^ b4!x oajiiiDiejszej wzmianki o węgier- 
skim dowóijcy. Niedługo ussakżi* faouljiczay wojowaik 
citszył się sławą, za kióri} ^oDif, gdyż lego samego ro- 
ku jeszcze (2H Paździeroika 1456 r.) pożegnał lea iwi&U 
by pn«nit'.^(i się w lepszy, dtikąd go wyprzwlzil rok wczc- 
!iuii'j {I Kwieliiia 1455 r.) kardynał Zbigniew, 

Pozbywszy się tych dwiich wiclirzy cieli, dąiącycb do 
nbezwJaduieuia władzy monarcliiczncj, Kazimien swojej 
własnej pozostawiony rozwadze, na nowo Żydów do swej 
łaski przypuścił; odebrane im za obcym wpływem przy- 
wrócił przywileje. 

Powiodło się lei odtąd Kazimierzowi dalsze prowa- 
dzenie wojuy z Zakonem, zdobył w roku 1466 głijwaq 
twierdzę Zakonu Chojoicę, Itrzyżacy uznali się za pobi- 
tych i prosili o pokój. Zawarto go dnia 19 Października 
1466 r. w Toruniu. 

Po dlu^^oiiitaiej, niesłychanie niszczącą) wojnie, od- 
zyskała Polska ziemie swoje: pomorską, ohełmiiiską 
i fflichałowska, nahyła Ualborg, KIbląg, Sztum, Warmiją, 
fl Zakon, podstawiony w wschodniej części Prus, uznał 
się hołdownikieni korony polskiej. Przez pokdj łoruusk 
zdobyła Polska ujście \Yisły i przyslijp do mona, prze* 
c^ handel rozwinął się uu najszerszą skałę. Zboże, drw- 
wo, kopaliny i iune produkty handlowe, spławiono w zna- 
czuych partyjach do fidaiiska, sprzedawano zagranicznym 
kupcom i przyvvoiouo zlaniląd zamorskie wytwory. 

Korzystali z lego najbardziej Żydzi, przerzucili się 
z pola kramarstwa aa pole handlu wywozowego i pray- 
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wozowego. Z początku iiośredoiczyli pomiędzy pruskim 
Idipcumi, H polskimi wylwiircauii, \wimei w cbnrakterze 
kouiissaulów ^a^rauiczaycb Urui załatwiali rozmaite zle- 
cenia i zawierali w icli imieniu umowy na do»lavy, z bit'- 
git-m czasu u& za\v]ai)n^>li rynkiem gdaiiskiiu i siali sig 
|)ierwsz<MTt;dnymi kupcami ztio;ia i drzewa. 

Za rząddw Kazimierza, zaszła wuźiia zmiana w rv- 
]>rezcutai-yi narodu. Sztacliln kilku ziem sąsiednich, zgro- 
madziwszy się ua swoirb sejmikach, wybierała na nicli 
nu żtiduniu królu :iwoic1i pel nuinociiików i wysytału ich, 
juko swoich posłów ua miejsce, przez Króli wskazane, 
W (cD spusdl) powstała izba [loseiska, a łączoic z kriJlem 
i jci;;o dawniejszą urzędoiczą moźuowładczjj radi], prze- 
zwany teraz Senatem, utworzyła sejm waluy Krdlesiwa. 

Udtiid na widownią życia imli tycznego występuje no- 
wy żywioł — szlachta. 



ROZDZIAŁ VII. 



TSE^Ć: lam Oltmchl krół PoUkl.— PnoBlcaknlo Żyd6w a Krakom* 
ilo Kwiiniena. — BrM Ollinflliia. AlelciaoJnr, Wli-Ikl hd^ 
lilcwukl— Pri^rbylnoAć Aluksftodn dla Żydów oi Utnie.-- 
Zirrot wJMKd u«ł>o*obi Miia.— NI««FodsiMi]r rotknt .U«kaiw> 
dł«. wruniBla '/yilói* « I.IIW7,— Prtj-oryay lexoi:w»ł1i*ifM- 
ITO kroku. — AYInUł Ktl^tc Alekuntler nlintay kr>loiii P«łt 
łkf.— Dołwoloiiy Żydom pairrftt do Litwy. — PotwtenlMtitą 
pn** Aleknndn Maliitu tioIcHłan ourakicffo dla lydAir w Pol- 
K« I«irwyUniiłiifMiu| kUiimlą. — PraycIiyUo atpo«uti!euł« 
SilHhly Oln Żyd-:>vr nr Koronie. -rnjr<>H« <>« ToUkł |il*> 
kerAw Jaki>ba Polaka. - WsinoDniciiio moiody ..pylpitl."— 
KnKwłeuls i*r)ta*<i.— Zanlodliaalir Jęcyka krałotrouo- llltt 
— ISO*). 



Po cztcrijzjcslopicciolełuieni chlabDem paoowaoiu 
umnrt Kazimiera Jagielloiiczyk dnia 27 Czerwca 1492 i. 
Nlifl 2 imaująoych w Polsce nie pozostawU po sobie tak 
bogatej, jak on spuścizDy. Objąwszy Polskę po klęsc* 
Ha.Tieiiskiej spncg;D^ł ji| silDie x Lilwą, oilzyskat i zdo- 
był Prusy, rozszerzy! panowaHie dyoastyi na Czccby 
i Wciiry, gdzie syn jego Władysław za życia Jeszcze 
flbraay został krótem, przywrócił powagę władzy mouar- 
rbicziiei w paiisłwit^ przez możuycb zachwiany, postawiF 
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W miejsc*' egoiziim slauów, idt^ał puMicznego dolira, zła- 
mał [irzywilejc butnycli moi no władco w i uczynił sojasz 
7. ogółem szlacbly. Naj(lro;^szą je^lnak' spii^cizu^ dla na- 
rodu po Kazimierzu .lagieilodczyku, było pięciu synów 
którzy potiicrali nauki od takich mistrzów, jak Długosz, hi- 
storyk i Filip Ruanacorsi, gło^oy na całą Europę pod przy- 
branem nazwiskiem Kallimach, liumaoista, w. sprawy z&i 
puhliczue pod tiozpośredDioi kieniukiem ojca się wlajetimi- 
ozali. Z 5-ciu synów Kazimierza, Jan Olłiracłit wstąpił 
na tron Polski, a jednocześai« t)rat jego Aleksander po- 
^irołany został na Wielkiego Księcia Litwy. 

Jau Ulbraclil, przesiąkły zasadami uprzedzonego 
względem Żydów nauczyciela swego Ołnęosza, zatwier- 
dził wprawdzie w r. 1496 przywilcjf! Żydom nadane, 
ale z lij reslrykcyją, aieby Żydzi, zamieszkujący do- 
tychczas miasto we wszystkicli rewirach, odlad sku- 
piali sif,' lylko w pewnej cz^^ci każdego miasta, aicby 
przez burmistrzów więcej mogli bjć obserwowani*). Ta 
restrykcyja data początek późniejszym ghettom iydow- 
iSkim 1 powstawaniu żydowskich miasteczek. Jui o 2 
lata wczeiiniej, dnia 29 (."zorwca 1494 roku, wyni- 
kły w Krakowie pożar, który przypisywano Żydom, 
wywołał ich pogrom. Olbracht— nihy dla zapobieżenia 
w przyszłości podobnym wylirykura pospólstwa, rabun- 
kiem i zniszczeniem mienia ^.ydowskiego, napicinowa- 
lym — rozkazał Żydom itrzenieść ńc na przedmieściu 
[azimierz, kt^ire teź od tej chwili stało się główna ich 
aiiMl/itia, 
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Sejm vr Piotrk<łwie, przejęty ulepriycliytnem uspo- 
sobieniem kriila wzgl^di-ni Żyiliiw w r. 1496, luml wszel- 
kie iiypoteczue zobowiązunia chrześcijau wzglądem Ży- 
(Iłiff ua przyszłość— po lUszczt-niu obecnie ciiiżących na 
nich długuw — zakazując jedaoczc^nie Żydom Dabywauia 
dóbr ua własność*). 

Po krótkiem panowaniu uuarJ Olbrftchl r. 1501, po 
nim wstąpił ua trou brat jego Aleksauder, Wielki ksiii- 
i^ Litewski. Początek panowania W. księcia Ałck»audra 
na Litwie, nic zapowiadać żadnej burzy. Na prośbę 
Trockiej gminy żydowskiej, potwierdził jej przywilej na 
Magdeburskie prawo, jukloi )$ był obdarzył Kazimierz, 
a oddzielnym reskryptem z doia 17 Grudnia 1492 r. roz- 
szerzył jej prawa od poprzedników otrzymane, uwalnia- 
jąc Żydiiw Trockicb, na rdwoi z mieszczanami Wilaa 
i Troków, od opłaty cel ua wszystkicli komorach i ro- 
gatkach lak wielkoksiiiż^-t-ycli, jak prywatnych, oraz oH 
odbywania wszelkich niższych posług. Poprzedni ży- 
dowscy dzierżawcy dochodów skarbowych pozostali na- 
dal przy swych dzierżawach. 

Odrazu jednak stal się najmniej spwlziewauy takt. 
\V r. 149S W. Ksiiiże Aiekiiander rozkazaJ wypędzać 
Żydów z całej Litwy. Czacki, który pierwszy w swojej 
,,ilozpravrie" podał ten fakt, odnosi go lylko do Żydów 
miasta Grodna. Za Czackim powtarza to samo i Nar- 
but**), iinypisuj;}c iuicyjatywę tego nagłego kroku ioale 
Ałek^Miudra, Helenie, która jakoby zażywszy w słabości 
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lekijw, pwianycli jej yttit jak^ś iydtiwkę, stalą się m- 
(iloilaą. lierszadskietnu wszukże oilalu się yryoaleić 
w Metryce Litewskiej 17 duktiiiieuldw, dowtKlztłCfcb, it 
wjgaaDie rozciągało sU} <lo wszystkich gmiu żydowskich 
uti Litwie. Podaje Berszadskij lakie^ jako powi^d tego 
gwałtownego kroku, obok fnuatyzinu religijnego* głównie 
- laleino^ć uialcryjalnę otl Żydów tak W. Księcia, jak i je- 
go uajbliźszego utoczenia. Ciężko było W. Ksicciti spła- 
cać nagromadzone długi, po ojcu Kazimierzu przynaleine 
żydowskim dzierżawcom. Również z trudnością przycho- 
dziło dygnitarzom zaciągać nowe potyczki u Żydów, 
w obec memoŻDoiici wykupywania dawniejszycti zobowią- 
ziuf i zastawów. Z wygnaniem Żydów, nietylko W. Ksią- 
że pozbył się ciężaru płacenia długów po ojcu, ale nadto 
otworzyło mu się nowe źródło dochodowe. Skonfisko- 
wał mianowicie ich dobra, których ci^U rozdał między 
duchowuycb i protegowanych, a resztę sprzedał osobam 
prywatnym za gotówkę. Długi, przynależne Żydom od 
Chrześcijan na rozmaite zobowii] stania piśmienne, całkiem 
umorzył bez prawa dochodzenia ich, a kapitały, zahypo- 
tckowaue na nieruchomościach, musiały płynąć do kasy 
Wielkiego Księcia. 

Bardzo prawdopodobnem jest także, 2e wygnanie Ży- 
dów stało w zwigzku z przed!!ięwzięlynii wówczas kro- 
kami podniesienia znaczenia miast na Litwie, a to w wi- 
dokach ociągania nicmieckicb sąsiadów. Na len domysł 
naprowadza ta okoliczność, że z rokiem 14!)6 zaczyna 
się szerokie rozdawanie przywilejów. Kijów, Brześć, Gro- 
dno, Łuck, Płock, Ulidsk i inne znaczniejsze miasta olrzy-. 
miijq Magdeburskie prawo. Prawa starych miast, Wilna 
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iTrokiiw roiazerzają się, a we wszystkich przywilejach 
wspomiaa się o oowycb kolonistach (adYcnae), chcących 
osiąść w miastach, z pr7.« znaczeniem dla nich żydow- 
skich miejscowojSci i domów. Sa wójtów miast, olny- 
mujiicych Magdeburskie prawo, przeznacza się Nietnców, 
a w charakterze dzterżawciSw dochodów skarbowych po- 
jawifui) się Niemcy i Szwedzi. 

W r. 1501 Wielki Książe Aleksander został wybra- 
ny królem Polskim. W swojcui uowem paiistwie zastał 
i wygnanych Żydów z Litwy, którzy wprawdzie po. 
cząlkowo wydaleni zostali <lo miasta Ralno blisko gra- 
nicy Litwy leżącego, wydostali się jednak ztamtąd po- 
woli do Polski, by trzymać się razem z swoimi współ- 
wiercami i wyczekiwać sprzyiąiących okolicznoki, mo- 
gących umożliwić ira powrót do Litwy. 

Jakie zamiary żywił Aleksander względem Żydów 
polskich, nie wiadomo, ale w każdym razie wygnanie ich 
było rzeczą niepodobną, z powodu mnogiej ich liczby, 
bogactwa, wpływu, oraz wielu poważniejszych protekto- 
rów śród dostojników paii8łva, ktdrycb pozyskać zdołalL 

Goiluem jest uwagi, że przy wniesieniu przywileju 
botesławowskiego żydów do słalaUi ziemskiego, układa* 
nego przez kanclerza Łaskiego, zaznaczono, że król Ale- 
ksander potwierdza ten pntywilej nie po to, by służył 
Żydom, lecz tym, którzy są ich przeciwnikami. 

Tymczasem spodziewani koloniści, którzy mieli za- 
jąć miejsce wypauych Żydów z Litwy, nie przybywali, 
a ci Niemcy. Szwedzi, oraz nowo ochrzczeni podczas wy- 
.gnania Żydzi, którzy wzięli w dzierżawę rozmaite docho- 
'dy skarbowe, nie wywiązywali się ze swoich obowiąz* 
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kiiw lak, Jak dawniejsi Żydzi. Wygnadcy zaś nie za- 
uiRtibywalt błagać kriiia i jego dworzan o \iovii6t aa 
Lilwę, szukając poparcia u swoich dawaycli wspóiwier- 
ctfw, którzy przyji;!! ctirze^cijaiisiwo i wysokie zajmowa- 
li stanowiska, jak np. u Abratua J<izefowicza Starosty 
i Mytnika Smoledska, u Jana, wujta Hiiiska^ a Stanisła- 
wa Oszejka, jednego z wydatniejszych ilzierżawciiw od 
<:zas<)W Kazimierza Jagielłoilczyku, podniesionego przez 
Alt-ksanilra do godności szlacheckiej, I u wielu innych. 
Skutkiem tycb zabiegów i po obustronnem porozumieniu 
^«i^ dozwolono w r. 1503 wrdcić Żydom na Litwę, pod 
następującymi warunkami : Wolno im v.ióci6 do tych sa- 
mych miast i grotltiw, jakie dawniej zamieszkiwali: wziijść 
V posiadanie dawniejsze swe nieruchomości, za zwrotem 
obecnym ich posiadaczom summ, jakie ci przy nabywa- 
niu onych wnieśli do kas.sy Wielkiego Księcia. Zobowią- 
zani zostali powracający, dostawiać do służby wojskowej 
swoim kosztem 1,000 jedźców i płacić miejscowym wła- 
dzom roczny podatek*). 

Prawdopodobnie udało się Żydom litewskim, później 
wyjednać sobie zwolnienie od dostawy dla wojska 1.1)00 
koni, z obowii)zkien) ponoszenia wszelkich ciężarów na 
rdwui z mieszkańcami miast jakie zamieszkiwali. 

Oprócz jedynego kroku wygnania, wywołanego bra- 
kiem możności zaspokojenia długów — wszystkie przywi* 
,ieje, nadane Żydom przez Aleksandra, l>yly im przychyl- 
nej dowodzi lego la okoliczność, że kiedy wychodźcy 
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Bn^scy, za Kezwoleoiem Księcia Piiiskiego Teodora Jaua 
JarosJiiwicza, założyli uową gmioc w Pidsku, nie zażą- 
dali od Kslęcja ^^dnych inuych przywilejiiw nad te, ja- 
kie Aleksander udzielaj wszystkim Żydom w Wielktem 
Księstwie Litewskietn*). 

Rówoież 7A rządów Aleksandra, jako Króla Polskie- 
go, i oicwyUoia sezonem zastrzeleniem „non coDirimaudo 
contirmatioDe speciali, sed ad cantelam defeosionis contra 
Jadaeos/' nie nupotyharay iadnych nienawistnych prze- 
ciwko Żydom polskim postanowieii. Co do wymienioDej 
klauzuli, Maciejowski utrzyaiujo „i^ JC3l«li godzi się po- 
dejrzywać kogo o niechęć ku Żydom, to według podo- 
bieństwa do prawdy, mo2naby samego tylko ukłaiiada- 
cza zbioru statutów winić, który, a raczej utratni jego 
syoowcowie, mogli wymódz w kancelaryi królewskiej, 
by odpowiedź Żydom dauij, ua prośbę wsunięcia ich sta- 
tutu do zbioru krtyowych statutów, moc prawa obowifj- 
ztuącego posiąść mających, zredagowano tak, a nie ina- 
czej, w celu wyJudzeuia odnich pieniędzy" *•). 

W każdym razie takt wcielenia przywilejn żydow- 
skiego do statutu krajowego miał saukcyją urzędową, 
a król ssm, jak rówujei pó^^niejsi prawodawcy, nierai 
do niego się odwoływali, zastrzeżenie za^ zostało bez 
njemoego wpływu na dalsze losy Żydów w Polsce***). 

Zresztą Żydzi w Koronie nie podlegali tak bezpo- 
;$redni«i władzy króla, jak Żydzi na Litwie. Ograniczeni 
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w luożuości posiadania tlóbr ziemskicb, stanowili Żydul 
koroDDi po niiasiacb główny liandltyący żywioł i t te- 
go względu phez szlachtę byli faworyzowani. Stano- 
wisko za ii szlachty na pocz;{tki) 1<) wieku było wielce 
wpływowe; w uowo powstałem cide paiislwowcm, zmie- 
niająccm dotychczasowy tislriij polityczny, pnyimującem 
rorinę rządu więcej konstytucyjna, czyli parlamentarną, 
w sejmie walnym królestwa, naród — szlachta występo* 
wał przez swoich przedstawicieli, pełnomocniktiw. posłów 
wybranych, na sejmikach i w iisobnej izbie poselskiej* 
pod przewodnictwem obran«gii przez się marszałka po* 
selskiego obradujących. 

W r. 1503 szlachta na zjeździe lubelskim, jedno- 
sgodnic przyznaje przywilej słynnemu doktorowi medy- 
cyuy, Ezechielowi Izraelicie"), Roku 1506, na wstawienie 
się arcybisktipa, prymasa krakowskiego, za Żydem Iza- 
akiem, fizykiem i doktorem, przyznaje mu król, w nu* 
grodę zasług, czynsz, płacony przez Żydów krakowskich, 
w dożywocie ••). 

Tego-^ roku, nowe król Aleksander okazuje żydom 
względy. Z uwagi bowiem, źc Żydzi lwowscy wspólnitt 
z Chrześcijanami ponoszit ciciary, uwalnia ich król od 
opłaty cła, myta mostowego, na równi z drugimi.***). 

Najwidoczniejszy jednak dowód przychylności dla 
Żydów Aleksjindra, mamy w tem, że gdy Żydzi lwowscy 
ackaui przez mieszczan przeszkodami sinwianemi im 
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**) Meir. Kor. XXI. f. SM. 
■••) Mutr. Ker, XX(, p. SU. 



— 104 — 



W baadlu, żalili się o to przed krdlem, tea dekrelem swoim 
2 1506 r- DtlwotujiiC się do zatwierdzonego ita przyuileju 

' holesłiiwowskiego. uaka^tije, aby odtqd żadoycii pueszki^d 

yt handlu Żydom nie stawiauo*). 

Tak ledy Żydzi polscy w tej epoce w dość pomyśl- 
nych żyli warunkach. Wprawdzie duchowieństwo ciągle 
upatrywało w korzyslucm poiożeoiu Źyddw krzywdę 
Chrześcijaństwa, a kupcy niemieccy, stanowiący rdzeń 
mieszczaństwa, rozszerzający się odilawua u swojemi 
prawami i urządzeniami cfcliowemt, z ojczyzny germań- 
skiej sprowadzonymi po wszystkich miastach, zazdrosncm 
okiem patrzeli ua współubiegajitcych się z nimi w handlu 
i rzemiośle Żydiiw; obie wszakże te nieprzychylne z tasa- 
dy warstwy, nie zawsze mogły mieć stanowczo) przewagę 
Dud Żydami, w obec silnego zwłaszcza wpływu ua posta- 
nowienia królewskie szlachty, mogącej jedynie przy ma- 
teryjaloem poparciu Żydiiw, przy dostarczaniu Jej przes 
nich wszelkich zapotrzebowań, wystowue i zbytkowne iy- 
oie prowadziiS. 

Nic dziwnego, ie ten błogi stan Żydów polskioli 
i litewskich, zwabił do siebie wielu zagranicznych współ- 
wiercdw, którzy przez Cesarza Maxymilijuna z Austryt 
wygnani, coraz więcej z okolic Ronu i Menu, z Bawaryi, 
Szwabii, C/ech i Austryi całeml gromadami ua brzegach 
Wisły i Dniepru się osiedlali. Przywozili ci przybysze 
z sobą — po utracie mienia — nąjilroższe skarby, jakie im 
pozostały: religijne przekonania, obyczaje przodków i loa- 
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joiność (almudu. Z tymi osadaikami pnybylo na początku 
XVI wieku kilku pioner<5w Jab<ibu Polaka, słynoego w on- 
czas ralłlDii pragslticgo, mislrza w softstycznym wykładzie 
taluiudu, zDUDym uaui pod mianem .,pylpul." Piouerzy ci 
złączywszy siij 2 tutejszymi uprawiaczami tego rodzaju 
DEUki lalmudycznej, pozalcłatlali szkoły 3p«cyjalDfi w Pol- 
sce, na Litwie, Rusi 1 Wołyniu. W tych to zagajnikach 
talumdypznych, metoda dysputy usiłująca — jak ongi 
w Pural>adycio— przewlec linę przez ucho od igły, Imdu- 
iifca olbrzymie gmachy na ziarnach piasczyslych, stano- 
wiła stosowuy przyczynek do scholastyki .^redniowtecz- 
lych uniwersytutów. Obok lej metody „pylpulowej," za- 
Pswzepiali aieraiecko-:iydowscy osadnicy w krajowych Ży- 
dach, narzecze uiciitieckie, kture coraz więcej rugowało 
z ich mowy nowy język polski i ruski. Wprawdzie w sto- 
soDkacb z krajowcami używali krajowego języka, ale 
w kołach rndziunych, w szkole i syuagodze, zachowali 
oarzecze niemieckie, uważane przez nieb, prawie jak he- 
brajski, za dopuszczalne w potrzebach religijnych. l.ałwo 
X tego wnosić, o ile przoz to og<)lna oświata Żydów tutej- 
szych szwankowała. Kiedy :^wialło nauki rozlało się just 
}o całym narodzie polskim, kiedy zuikła zaskorupiała, 
^ficholaslyczaa wiedza sreduiowiecznaj a wdzierający się 
coraz bardziej humanizm sprowadził odrodzoną literaturę 
starożytną, świat Orekdw i Kzymian, pełen uroku i czaru, 
|iełen swobody i poczyi; kiedy wolna i nieznająca żadnych 
pi;t filuzolUa, nici^mi^Tielne dzieła cycerodskiej mowy, nie- 
dościgłe utwory starożytnej rzeźby i architektury, pory- 
wały za sobą ludzi my.'flących, olśniewały i unosiły umy- 
sły; Żydzi polscy zasklepiali się w dysputach lalmudycz- 
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nycb, oie prowadzących nawet do iadaych celiiw praktycz- 
nych, ani wzbogacających vr mcKta te^rytyciaej wiedzy 
juduislycznejl 

K chociail mieliśmy pnyklady, ia niektóre jednostki 
dzięki Dankowetim swojemu slaaowisku zostały przez 
sztaclitc. i króla u przywilej owa oe, to nalegały one do 
szczupłe) garstki intodzieży żydowskiej, kształcącej się 
wyjątkowo na uniwersytetach włoskicli, o której to mło- 
dzieży poseł polski, Ciolt-k — jakieśmy to w wła^ciwem 
miejscu zaznaczyli --kfólowri Aleksandrowi szczegółową 
zdał relacyją. 

Jeden z pionerdw słynnego Jakuba Polaka, R. Szalom 
Szachiiia ben Józer, zało/ył wyższą szkołę talmudyczną 
w Lublinie, z ki<5rej wyszły poiem polskie wielko^i rabi- 
niczne: R. Mojże&z isserles, Cliaiin ben Becal«l, Izrael 
ben Szactina i wielu innych, a każdy z osobna był znowu 
przedstawicielem założonej przez siebie szkoły, przygoto- 
wującej przyszłych rabinów i przewodników religijnych. 

JedDoslr<inny kierunek rimysłowy, zwrócony wyłącz- 
nie ku studyjom itilmudycznym, utrzymywał i potęgował 
coraz wifcej odosobnienie się Żydów polskich od ogdloego 
ructiti umysłowego i życia społecznego. 

Ani szlachta, ani król nie dbali o to, żeby Źyddw 
wcielić do organizmu narodowego, żeby ich zyskać dla 
spraw krajowyclł, żeby ich ukulturować i spolszczyć, i do 
harmonii składowych żywiołów spoteczeiislwa dostroić. 

Inaczej postąpiono z mieszczanami niemieckiego po* 
chodzenia. Aleksander zachęcał ich i wzywał do wysyła- 
nia posłów na sejmy, aieby nie trzymając się na uboczu, 
przez reprezenlHi-yją wywalczyli sobie głos, jaki im się 
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ZrfBtwt I.— Unlmn*] królewski. nluiiJ^cT MlrbiU Bz^fo- 
wiCM swl«tx«linlki«m WMjrstkUb Ż]r46w lltemkkb.— Hnle- 
lUMtj pupn«(tBlh Ificbala EsofOwIcss— Jakób Łewbi. Mity- 
rabin Wi]ettkl —O sarsądMh gaUm iyiloirakicb w oc41e.— 
AtrrbMjrJfi Mklinln EKofowtcik,— PodolMlciiio gn do |o4- 
noM ftEUdicfkluJ.- -Z^gwAł połirierdxa pnywilej^ ijiom 
koroDii)'iii.~6tAiiowUko Źt(I<1k pod «rtgl^«m «p«ilAtkoira- 
iiis. — Siinionfd Knln. — Atr^hucyje 8tar*tyc4 istjU PR»łoi*- 
ło]i)r<='> B"'^- — O poruidkłEli woiuwAiUUc4i. — fi4»tul wojc- 
wodf Łnkuta GurU. — rra7wtl«jD naduM nłuMAfrni nH* 
noa. (ISOft— IbST). 



Aleksander [imarl w Wilnie doia 9 Sierpnia 1506 r.^ 
po nim obją] Iron lilewsko-polski brat jc^o Zygmunt l-szjr, 
zwany także „Stary" z ^wodu podeszłego wit^kn, jakiego 
loiyl, utnarl bowiem mając lat 82. W pierwszym zaraz 
(łira swego panowania, Zygmunt uwydatnił przyfltylne 
Bwc usposobienie dla Żydów, przez mianowanie Miobała 
Ezofowicza z BrMŚcia zwierze iinikiem wszystkich Żyddw 
liicwskicb, we wszelkich icb sprawach religijnych, cywil* 
nyrłi i kryminalnych. Uniwersał krdlewski brzmiał: „Hy 
Zygmunt z Bożej łaski Krul Polski i Wielki książę Ulew- 
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ski, wiatlonio CKynimy wszysikim Żydom, Kaniicszkałym 
|ir paiistwie, ojczyźnie oasspj, Wielkiem Ksii.'stwie ŁJiew- 
łkjcm, jako ło: Brseskim, Grodzie Dskim, Łuckim, Włodzi- 
lierskim i tym, kitirzy w państwie, ojczyzoie naszej, 
w Wielkieiu Księstwie pnebywąją. Zważywszy na wierne 
ku nau) usltigi Żyda brzeskiego, Michała Ezofowicza i ba- 
^eząc ua to, abys^cie w sprawach swoich z nami w niczem 
lie doznawali przeszkody i opó:£uienia, według sprawiedli- 
wości stanowimy, aby Uichał Ezofowicz wszystkie wasze 
sprawy przy nas załatwiał i był nad wami wszystkimi 
starszym, a wy macie za Jego pośrednictwem w każdej 
'^sprawie do nas sie udawać i być jemu we wszystkiem ule- 
głymi. Badzie 00 was sądzić i rządzić wami, według zwy- 
rcząjdw naszego prawa i wiujtych karać i przyzwoleniem 
Naszem, każdego według zasługi. A czynsz leż, kttiry 
nam płacicie i serebszczyzny, kitire obecnie na całą oj- 
czyznę uaszji i Wielkie Księstwo Litewskie nałożyliśmy 
i te jakie p<>źuiej uslauowimy przez odezwy nasze, jemu 
macie składać, a on do skarbu Naszego te czynsze i upła- 
ty składać bidzie- I dla (ego macie go uważać za swego 
zwierzchnika i 1>yć mu we wszystkiem posłusznymi, i prze- 
zeń we wszystkich sprawach do mnie się udawać, a My 
wam będziemy za jego posSrednicIwem we wszystkich spra- 
wach słusznij dawać odprawę. A czynsze wszystkie uro- 
czycie zatwierdzone, które nam składacie, i kt^re oa was 
nałożymy według uchwały naszych list^iw, jemu maci« 
składać, a »u je do skarbu iiaszego pnelewnć będzie- Do- 
zwoliliiSmy mu także we wszystkich sprawach mieć przy 
swoim boku waszego duktora, klurego on wybierze, a ten 
będzie mu w tych sprawach, któreby oieposłuszciislwa 
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dotyczyły, tlo pomocy staiyć. Zygmunt kt6\ Polski i Wiel- 
ki Książe Liitiwski." 

Urząd Michała przysądzonym mu byJ dożywotnie. 

Wszyscy prawie historycy, piszący o Michale Ezofo- 
wiczH *), uadniieniajii, że poprzedził go w tej godności 
zwienchniczo -żydowskiej na Litwie, za czasów Witolda, 
słynny Jakól) Uwi z Wilna, kt<(ry w roku 1427 wyda- 
niem dzieła o rytuałach zjednał sobie tytuł „Morenn", 
ciyli arcyrabina. Nim przeto bliiej określimy stanowisko 
Michała Ezorowiczn, jej;o stosunek do krdla i Żyduw i je- 
go zakres dziahiuia na polu spraw ogulno-żydowskich, 
wypada uam przedcwszyslkiom zapoznać się 2 osobistością 
Jego poprzednika, Wileiiskiego niby arcyrabina, Lewego, 
autora jakiegoś znakomitego dzieła rytualnego, o istnieniu 
kliłrego ani w literaturze rabiuicznej, ani w kronikach 
gminnych, nigdzie .<ladn uie masz. 

Czacki w swojej ,, Rozprawie o Żydach i Karaimach" 
pisze „Morenu— wyższy stopień naukowy uiź rabin— zna- 
czy doktór teologii. W Niemczech Żydzi zaczęli nosić ten 
tytut w XV wieku, a Jakdb Lewi z Wilna, napisawszy 
V r. 1427 obrzędową książkę zjednał sobie także ten ty- 
tuł." A ponieważ Czacki jest pierwowzorem historyi Ży- 
diiw w Polsce i na Litwie, więc wszyscy za nim, bu dal* 
szego sprawdzenia, toż samo powtarzają. Tymczasem po* 
tkaznje się, że Czacki czerpał wiailomości o Żydach z le* 
^likonu UuidorJa, gdzie powiedziano: ,,Po tytule rabina 



■) Ctachl V Żj4»eh ti». B«UArU UUtoryJa bLuU Wilsi, T. 1, 
H9, KrauciTuki. Wilno od poccąiUw Jago do t. I76i>. T. HI, 1«7. 
Krauakar. UitlarrJ» Żydów w Pu1k«. T. II, It7 
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^\i Żydrfw. jftsl wyiszy stopiuri — M«remi, o<i[iuwia(iujjicy 
naszemu dolclorowi teologii. Ten nowy lytul zjawił »ię 
w Niemczech 200 lat wslecz (]>isal w r. 1680). Pierwsi, 
kturzy zaszczyceni zostali tym lytuJem byli: Mabarasz 
r. }. Horenu-haraw-Uabi ,]akub-Sziil»m i Uabaril 1. j. 
Murenu-haraw-Kabi-Jaktfb Lewita z Wilna, który napisał 
obrz^-iiowe hebrajskie dzieło i umarł w r. 1427. Jak 
widzimy, Czacki przede ws2}'stklem popełnił btijd w da- 
cio, wskaziijiic rek 1427 nie juko rok śmierci Lewego, ale 

[jako datę napisania jego dzie-la. Buxdorf— zaś— pomi- 
mo swoii;} iiczoności hebrajskiej — mając przed sobą he- 
brajski rękopis, gdzie mowa była o Uahurilu I. j. o Ja* 
kiibie Lewi z Mulna*) napisał przez pomyłkę z Wilna, 
co łatwo doje się usprawiedliwić, gdy w hebrajskieu, li- 
tera m zastępuje przyimek od albo c, a pisze się z Uul- 
ua (mmetna) z Wilna (mwilna), bez ładnej punklacyt 
i bez odróżnienia imion władnych pnez litery dużego 
abecadła, którego w hebrajskiem niema. Z tego obja- 
śnienia wynika, źe Maharil, t. j. Jakdb Lewi z Noloa, 
był owym autorem obrzędowej ksi^iżki, ktdrą sobie zy- 
skał lylul ,,Moreuu," a nie żaden arcyrabiu wileiiskt, któ- 
ryby miał w godności zwierzchnika Żydów, Michała Ezo- 
łowicza wyprzedzić**). W ogóle, hisloryja Żydtfw do 
IG wieku, nie zna ładnej powagi rabinicznej ani w Pol- 



*) Uiuio łloln cKflf Udlu, ■Uełiieo poprudalD do 4iłerł»w 
ktlfrta 8*«ko-LaBeBlnirc»Ui9fo, ircJcIoBC toiulu poUn w iktad mlut 
Loliokl I HuiiIiiDfa. 

") Zwrdf «n)D nwifl nit poroflkit Ehiidorfa, BenudaUJ i«irdil^ 
CU KiłpAłułciiiciDa cnidfeli,-: A. J. Iluluirciuo w PeteribiuKu. U- 
l<»»kij JfitnJ S». 
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sce, aoi w Litwie, cbocia^. (Jilmutł miał (u głciwne swo- 
je ognisko; ale zaprząlał on umysif swoich adeptów w.ten 
sposfib, że ci zboczyli w swoicti sludyjacti z prostej drogi 
logicznego rozumowania i systematycznego wyklałlii, wpa* 
dając na manowce sutistyki pyljiulowcj. Kowuifźi w Niem- 
ctecb nauka taliuudu, na początku 15 wieku, musiaJa je- 
szcze stać na bardzo oiskim poziomie, skoro Juktib Lewi 
z XolDa za napi.sanie rzeczy o obrzędach — nie znanej pra- 
wic w poważnej literaturze rabiuiczaej — otrzymał tytut 
„Moreau." 

Zwri5ćniy teraz uwagę oa stanowisko i alrybucyje 
mianowanego przez Zygmunta zwierzchnika Żytłdw litew- 
skich w osobie Micliaia Ezofowiczu. 

Żydzi w ogóle od upadku Jerozolimy rządzili się 
w gminach swoich podług jednolitego starożytnego wzo- 
ru. Osiedleni w cbrzcścijatiskich krajach Europy, zwłaszcza 
gdzie używali opieki prawa, jak np. w Polsce ł na Litwie, 
za pierwszy swój obowiązek religijny uważali, w miastach 
ludnie przez nich zamieszkałych wysiawić wspólntmi si- 
łami synagogę, otworzyć szkołę religijna, (lalmud tora)^ 
założyć omenlan, bydłobóJDią, kąpiel rytualną (Uikwa), 
oraz instylucyjo dobroczynne dla biednych i choryoh. 
Wszystkie te zakłady, stanowiące wspólną własność danej 
gminy, zawiudywane były przez wybranych na ten cel 
członków, zasługujących na zaufanie, „zarządzającymi 
gminą" (Parnese-hakahal) zwanych. Do spraw zaś wy- 
znaniowych, reUguiKi - cywilnych, obierali sobie rabina 
czyli Przewodniczącego w Sądzie (Aw-bet-dyn) z (Jdpo- 
wiedoią liczbą assystentdw— Sędziów (Dfuonym). 
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o ile z ukt nrKęilowył^h Litwy się pokazuje, gminy 
ilydowskie istuiałyjiiź w 14 wieku w Brześciu, Trokach, 
Broduie i Wiluic; v 15 winku spotykauiy guiiny ^.yi)ow- 
skie w Kijowio i Lucku, a w 16 wieku w Wlotlziuilerrji*'), 
chociaż tytuł ,M6t żydowski ' (kahaJ), kliiry zastąpił 
downiejsze wyrażenie „Żydowie" występuje dopiero ofl- 
cyjalnlfl w 16 wieku, razeoi ?.« zborem kiiiwióskiin i in- 
nymi. 

Że zbory żydowskie oddawna {losiadaJy instylucyje, 
''nadające ioi właściwe cectiy zbiorowego, dojwinej raiej- 
soowości utilcż^ce^o ogijlu, czyli gminy, przekonywają 
reskrypty Aleksandra Jagiellodczyka z dnia 22 JUarcu 
i Kwietnia 1503 r., zaadresowane do wojewody Wiled- 
skieiio, Starosty Grodzi eiiskiego, Księcia Aleksandra Ju- 
rewicza, 7. okoliozi)0!)Ci iloi^wolenia Żydom powrotu u» 
Litwę. W reskrypcie jesl mowa o lem, ażeby Wojewoda 
czuwał uad zwniceuieni Żydom poprzednich Ich nierucho- 
mości, w ticzhie kttirycb wymienione s^ synagogi i coifn- 
tarze. W oddzielnym za:^ reskrypcie polecono, ażeby szpi- 
tal i koi^ciiił Ś-go Ducha, wystawione na miejscu zabra- 
nych Żydom, wygnanym z Brześcia, kilku domtiw z grani- 
cząc^ synagogą uprzątać i przenieś*? na inne miejsce**). 

Zbory żydowskie, czyli właściwie wybrani przez nich 
pTT^ożeni czy starsi, byli pośrednikami między rządem 
a gminą, gJ(iwnie w ^^ciąguniu dochodów knilewskicłi, do 
nich adresowano listy opodatkowania Żydtiw, oni odpo* 
wiadali w sadzie w sprawach ogólno-gmiunycb, oui sta< 
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ni) się o wyjednywa nie in-zywilejyw, iilg i t. |). dobro- 
ilziejstw, 

Zygmunt znalazł dla sii'1>ic wygotliiJejszcui, iistuno- 
wiepie jednego [lolłorcy w osobie Michnia Ezofowicza; ciy 
lo lila uproszczeuiii uiaui[łulacyj biurowej w [irowuilzeaiu 
korc8|>omleacyj i molmuków z jednym poborcą zamiasl 
z wieloma; czy ło dla [>rQdsEi.'i;o zrcalizowaoia rozpłsa- 
Dycti podalkńw, mogi}cycb byi'. na ka'^de ;ią(lanif pm'Z 
tak bogatego człowieka, jukiui byl Nicliał, zaliczone; czy 
to z« względu na stanowisko jego brała ochnczonego, 
Abrabama Ezolowicza, kliiry by) starostą smoleńskim, 
a potem doszedł do godności podskarbiegu (tbesaurarins 
luagn. duc. Lillmauiae); albo wreszcie dla zasług samego 
Michała, o kttirycb w uniwersale wyraźnie wspomina. 

Ola uadania królewskiemu poborcy odpowiedniej je- 
go stanowisku powagi, mianował go krii) zwierzchnikiem 
wszystkicb Żydów: jako xwienxhDik, musiał mieć prawo 
sjjdzcDiH i karania winnych. Że ziiś przeslęftstwn niosły 
być natury religijnej, a llichał ^.dolności rabiolczDycli uio 
posiadał, pozwolił mu kTÓ\ przybrać sobie do pomocy, 
według upodobania, doktora t. j. rabina. 

Z takiego określenia uniwersału wyoika, in Michał 
Ezofowicz pełnił lylko jedną fuukcyją odbierania czyn- 
szów i podatków dla przelewania takowych do skarbu 
królewskiego. Żadnych innych zaś Tunkcyj, jak scdziegi>i 
albo rabina, nie pełnił, a tytuły te pozostały mariwemi 
literami. 

Czacki, a za nim wseyscy, kldrzy z niego czerpali,' 
cboą koniecznie w osobistości Michała Ezorowicza tipa- 
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trywał?. nic tylko aatorytet rabiniczny, ale goduuść arey- 
rabiiia *), Slerubcrg nawei mianuje go „Uauucm,'' wsay- 
scy zaś powołują itię na fakt rzuceniu pwa Michała dnia 
11 Kwiotnia 1508 r. uroczystiij klijtwy |irzy odgłosie trą- 
by, UH dw^cli brzeskich Źy<li>w: Icka i Berka, za dopusz- 
czenie się zdrady wzgl^;dem kraju, za wyniesienie miano- 
wicie (ajeninicy z królewskiego obozu do zdrajcy Hichała 
Glidskiego, szerzącego bunt przeciwko królowi i Rzeczypo- 
spolitej. Fakt ten wszak-^e niczego nie dowodzi, „cherem" 
bowiem byJ moceu n,ucit^ nietylko arcyrabin, ale rabin 
Ewyczajny, a nawet każdy ^rzad gminy, czyli E^rzeJoźeni 
Eboru, i to niekoniecznie za tak wielkie przestępstwo, jak 
zdrada lub szpiegostwo, ale I za przewinienia mniejszego 
stopnia. 

Uicbał Ezofowicz stanowczo nie by] ani arcyrabinem 
l*Di zwyczajnym rabinem, byl za to w wysokim stopniu 
Światłym izraelilii, pragnącym z całego serca pit^ti;pu 
swoich współwyKnnwcuw na drodze oświaty. Do tego sq- 
du upowailnia uas ustęp odnaleiionego listu Uichala do 
rijla Zygmunta, w którym ttnmacząc się jakoby z jakie- 
^%oi zarzutu religUaego, pisze; „Księgi nasze różnie rożka- 
,.xU)ą, nie wiemy często jak postąpić, kiedy Gamaliel lak, 
leazar inaczej naucza. W Babilonii jedua, w Jerozolimie 
druga jest prawda (myi^li lalmud Bubiluński Neroiolim- 
ski). Hy słuchamy tirugiogo Mojżcj$za (Majmonidesa), 
a nowi nazywaj]} go kacerzt:m. Zactięoam ja uczonych. 



*) Ortu, po«r»h04« »^ im CMcfetaga, utywa lAiniłoI Kłcluh 
Enofowtota itBiirAMuvtii llirwuklia. /<Irau, 1X. Mt. S4). 
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Hhy aa|)isHlt iiiiiilrc rzeczy, a uicukrzesiinycb i uieroasąil* 
nych, ahy ich słuchali"*). 

Co do atrybiicyj Sędziego, majqcego moc roslrzyga- 
nia kweslyj żydowskich, wftłlle zwyczai^iw religijnyrh — 
jak się krul wyr«ża— pomimjajno lo, ż« krul zezwoliwszy 
DH-przyliranie fiomocDikn w osobie doktora praw, musiaJ 
byt! z góry uprzedzuuy u Diedoslaleczui^j znajomo^d praw 
iydowskioii Michała, tu i źródła żydowskie o jego z8ko- 
RoKnawstwio mitczą. Zreszlit zuajomuść prawodaw.<ttwu 
Mojitr&zowego, ciągnucogo się nieprzerwanym Jaiiotrchem 
uio uslai^cei Iradycyi, wymaga cii}głyoli, a nieustan- 
nych stmlyjów, nie dających się w żaden sposób pogo- 
dzić i zajęciami ^wieckienii. a tom nmi^ z gorliwą 
dq2noiciq do pomaaatauia dóbr ziemskith. 

W aktach królewskich, odnoszfjcyoh się do osoby 
NicbaJił Ezotowicza, nielylko uio spotykamy tytułu ,, Sę- 
dzia," ale wszędzie uazywany jest ,, faktorem uaszycli do- 
chodów w W, Księstwie Lilewskiem." 

Korzystając z tytułu i okazywanej mu Wysokiej 
przychylności, EzofowicK rzucił się w wir interesów 
i przepisie biorsl w zyskownych, przy nosajcy cli mu ogrom- 
ne korzyści materyjalno. I tak, wystawił most na rze- 
ee Bugu, z prawem pobierania mostowego, a po za mu- 
stem i<r>zwolouo mu wy>ituwiu karczmę, dta wolnej sprze- 
da;iy wódki**). Był dzierżawca opłat solnych i wosko- 



ITOO pnm lUteMSt Iii«lułi(iiTl«m, kibrr p<Niia«ał llani»snirlvn>wl 
". IiirMadłkl) uv. Dok. 1 Otg^ t «. 



— III — 

wjfb w Br/e^fia, iluoliodiSw celnych w Włodzimierzu 
i JiUcku. utrzymywał karczmy w Motiilewic i Wili-bijku. 
pruwudsił liandel aksaiiiitcDi, siikufiii i innymi towarami, 
wypożyczał {neniudze ollcerom królewskiego wojska, z za- 
bczpieczeuieui ua Icłi poosyjacti *). 

Taka róiiiorodiiośt!. zajęć nie dozwala wcale przy- 
pufiuić, ^eby Hiclinł Kzolowioz luiigJ Ziijoiowai' się rozsa- 
dKaoiem spraw wewn^-lntiiycti wtayslkicli Żydów lilew- 
sklnh. Ale za ło i te liczno, zyskowne, na wickszit skalę 
prowadzone i ogromnego kupitułti obrotowego wymagające, 
interesy siwiadczi; o jego kolosalnym roajitikti, kturyni 
królowi na każde żiidauic służyć był w nioźno^i. 

Wynugrod'i(it teżZygmual usługi Hicbała Rzorowicza, 
podnosiQC go do godności szlacheckiej, wraz z pulontslwein, 
zezwalajiic mu korzystać z wszelkich prerogatyw i swo- 
bód, przy&łnguji|cych dworzunom Korony i W. Księstwa 
litewskiego. Jako godło godności szlacheckiej, nedał luu 
berb Leliwa, nale^cy kiedyś do Grzegorza Hlebowicza 
Palalyna Smoleiiskie.go**). 

Tak przedstawia się stanowisko i działalność Mi- 
chała tilzofuwicza. podług wiarogoiiuych źródeł. Zby- 
tecanem by było poszukiwać następców Michula w go- 
duoiicł zwierzchników wszystkich Żydów, skoro lunkcyj 
s^dowycłi — jeżeli Je z początku może peloił — sta- 
nowczo później ich się zrz«:kł, a obowiązi-k pobierania 
wnoszenia podatków żydowskich, który pełnił Uictiał, 
^irzeszedł po nim na oddzielne Zarządy gmin. Pobór po- 
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łlatkuw \tnvi knlU-giitiat; Zurziiily gmin ok»/.ywii) się dla 
ni\i\u («m k'oi7.ysliiif,js7,y, ie coraz więcej uakladano nu 
Żytlyw potlutki wylijrzne. Początek tycli wyjącznycli po- 
da(kuw stanowihi oalożoua na Żydów w r. 1514 ojyJata 
roczoa 1,000 ozerwonycli zlolycb v miejscn zwotnie- 
Dia ich 0(1 ot)Owiqzku dostawlRnia 1,000 koni z rynsztun- 
kieim do wojska; rozkład z»i wyjąłkowycli podatków na 
członków gminy z uwzglęilnleniein możności podatko- 
wej i^l8ciicyi*b mógł tylko przez ciało zbiorowe, jakiem 
były Zarzijdy gmin, oaj sprawiedliwiej być wykonany. 

Rok śmierci Uicliała Kzolowicza przypadać moio 
między 1529—1533 r. 

Rozpoczt^li^iny kreślić obraz prayjaznego nastroju 
Zygmunta względem Żydów, od Litwy, dla tego, że Li- 
twa w chęci uprzedzenia nieprzyjaznych zuwikłaif, 
wbrew zapn,ysicżonej Kuii, uprzedziła Ki>ronc w wyborze 
Zygmunta na Wielkiego Ksit^cia. Si^jm Piotrkowski w Li- 
stopadzie r. 1506 pośpieszył wkrótce za Litwą i wysłał 
depnłacyj^ do Zygmunta, klóry podówc»)s bawił w Miel- 
niku. Przyjmował ou tam poNelstwa z róźuych stron 
kraju, między Inncmi i depulacyja Żydów litewskich 
przybyła do Mieluika, by u stóp wielkoksiążęcego tro- 
nu ztożytl. oznaki swej wierności i wyjednać potwier- 
dzenie Wiloldowego przywiJeju, co tei nastąpiło. W dniu 
wstąpieutu na trou Polski potwierdził również Zygmunt 
przywileje dla Żydów w Koronie. W postanowieniach 
królewskich z 1507 i 1514 r. czytamy: 

„W wierze i w prawach, przynależnych Żydom, nie 
będziemy im w niczeni na przeszkodzie, zachowamy ich 
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na (JawufUi stanowisku (po stnrynie) co im uini<'jsxym 
listem |)Otwienlzamy na wieczno cŁasy"'). 

Korzystali atoli Żydzi tylko pod wzglęttem reli- 
gijniij (olerancyj z pniw, jakie wszystkim w ogdle ino- 
wiercnni na zii^nii polskiej sluiyJy. Praw zaś, do pel- 
iiieuiit po!>tug [iiibliczuycli, w mj t-poce Żydzi nie posia- 
diłii. Opriicz wzglt^dów slaBowycli, które szlachcie je- 
dynie dawały moimśt piastowania urzfddw, dziajał-y 
(n i wpływy religijne. Tmywilej Horodtdski 1413 r 
wnii: „Swolwiiauil wszelkiemi wJadaijć nioie tylko 
sslaclila i ci, którzy są chrześcijańskiej wiary i poddani 
rzymskiemu kościołowi, a nie odszczepieiicy, albo nie- 
wierni." Statut Toruiiski /, 1520 r. u Zygmunta bli- 
iej ten zakaz określił: „Stanowimy uiewzriiszaluie, uby 
Żydów do urzędów celnych, lub jakiclikolwiekbijd'^ ule 
dopuszczano. Jest to bowiem pneciwue jirawu boskiemu, 
aby ci ludzie jakiejkolwiek zaszczyty i uncdn między 
clirześcijanami piastowali"**). Statut Piotrkowski zlyS2 
r. dosłownie ten przepis powtónyl***). loi samo mia- 
ło miejsce i na sejmie Piotrkowskim z 153H roku. 
„Ani ua cła, ani nu inno urzędy przekładani być aie 
majił, ani ich trzymać mają"****). 

Żydzi mimo to, obcbodzijc literę prawa, nie pia- 
stowali wprawdzie :Ładnycb urzędów, ale dzierżawiąc 
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docbody celne, konteotowall się zyskiem uialerjalDyn), 
nic slar.ijifc się bynajmniej (trzelamać teio muru, jaki 
ich od innych niie»zkaiiC4iw odgraniczał. Zygmunt vy- 
jątkowo tylko dui>us/.CKuI ich do Diekłury<-h miticj zna- 
cznych urzędów ctflaycJi. Słowem, nawet uprzywilejo- 
wani Żyd?:i dopuszczani byli do stanowisk, które jedy- 
nie materyjalni) korzyiić przyuosity, bez moralnego pod 
niesienia i b«z wjiiywu nawet na ogół żydowski, w sku- 
tek czo^A len nie podnosił się do uczuciu politycznej 
solidaruOiici z całoi^cii) narodu, jakie wszyscy bez wy- 
jątku dla dobra kraju i>,ywii5 w sobie powinni. 

Pod względem opodatkowania, Polska uJe stosowała 
się do zwyczajów oicmic^kicb, gdzie Żydzi obowiązani 
byli wnosić do skarbu, za udzieloa.i im opiekę, od- 
dzielne podatki, a mianowicie: Judeostcner, goldeoer 
Opterpleunig (złrity szełii^ek), dali koronacyjni} (aurum 
coronarium) odpowiadająca opłucJe didrachmy, wyma- 
ganej on^i od Żydów przez Wespazyjaiia na rzecz skarbu 
i dlu rodziny cesarskiej. 

W Pulsco pociągnięto Żydów, jako krajnwców, do 
podalktiw ua rówui z mieszczanami; oprócz ciężarów 
l»aiistwowych nu ogi^ól&ych stanowionych sejmach^ ule- 
guji) oui poborom ziemskim, stanowionym nu prowincjo- 
nalnych sejmikucli, ulegają oni także poborom ziemskim, 
stanowionym ua prowincjonalnych sejmikach. Tym ogól* 
uym podatkom pantilwuwym dla pantiiłjc-ogo, dla urzędni- 
ków i skarbu, ulegali Żydzi na równi z mieszczanami 
do drugiej potowy XVI wieku, do opoki usłanowieuta po- 
główuego. 
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Z dncba przywilejów pierwj»stkowycb i ogólnego 
ustroju patistffowego wypływało, iż Żyil/J ulegali Wz- 
po^redoiej opiece panujuccgo w sprawach całego iy- 

ńowsiwa się lyczącycli; spruwy zaś lokalue, cliaraktc- 
ni przeważnie adniiuislnicyjat^go, należały do oddziel- 
oycli władz, zastępczo w imieuiu panującego rzgdzacycli. 
IJsrnJj ęminy w Koronie i aa Litwie, był ten sam co 

^we wszysikicb siedzibach Izraela, bo oparty nu Kwycza- 
JbcIi religijnych — JHkie.<my lo we wiaściwom miejscu 
zaznaczyli — % ią rdżnicą, źe tu pełniejszym, mi we 
wszystkich iuuycb kra.iacli, gminy żydowskie cieszyły 
Wę .samorządem w s|irawuch wewnętrznych. 

W 1519 roku, za Zygmunta I, zuajdiOemy pierwszą 
imienną v>zmiaDkv w aktach uietr^czuycb o Starszych 
źydowskidi^ Doktorami zwaaych. Byli nimi w Krakowie 
niejaki Peretz, uaczflluik slroonictwa czeskiego (zupewac 
jiny Żyd(iw z Czech przybyłych), i senior czyli 

fłwierzchnik synagogi polskiej — Oszer Kneble*). Mię- 
dzy Peretzem, rabinem gminy czeskiej, a Uszcrem, ra- 
binem gminy polskiej, wynikł wtedy zażarty spór o za- 
władnięcie synagogą, który sam król Zygmunt w uasl<;- 
pujący sposób rozstrzygnął: „Ponieważ wiarogodui .'świad- 
kowie zeznali, że gmina polsku, na której czele slui rabiu 
Oszer, z własnych funduszów wybudowała i iireądziła 
synagogę, uiui jeszcze Żydzi czescy do ziemi krakowskiej 
przybyli, przeto ci ostatni, na czele których stoi rabin Pe- 
retz, nie mają żadnejio prawa nczęszczać do tej synagogi 
bez zezwolenia rabina 0.szcru Raclile, a niestosujący się do 
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poleceuia lef;o, ulegnio kane pudlug praw krajowyoti"*). 
Po śmierci rabina Oszcra, obowiitzki rabina polskiej gmi- 
oy pełnił R. Uoj^esz Fiszel, którego krćl ZygmuDl obda- 
rzy! szerokiem prawem przewmluiczenia pol^ikicj gołiaie 
w r. 1532, z czego wnosić należy, ie gmioa czeska jesz- 
cze slanowiJa oddzielna korporacyjii. Jakie właściwie 
zacliwizilo nieporozumienie, między czeskimi a polskimi 
żydami niewiadomo, być nio?.e, ^e wypływało ze spraw 
udmiuistracyjnycli, oduoszycycli się do budżetu gminy, 
albo leź było skuikiem rd^nicy w zapatrywauiacli ry- 
tiiulnycli i odmiennej mowy potooKoej. O rabinie Fiszlu 
wiemy, źe był doktorem medycyny i że w roku 1533, za 
slamuiem arcybiskupa poznańskiego, król Zygmunt udzie- 
lił mu przywileju zwaluiaj;tcego go od wszelkich podatków. 
Jakie Żydzi pouosili. 

Matka rabina Fi»zla, imieniem Cbawa, oraz żona je- 
go Estera, były w służbie dwom u królowej Bony, ksli,'^- 
niczki włoskiej, drugiej żony Zygmunta, jak lo widać 
z nastijpiyącego reskryptu królewskiego; „R. 1537 król 
Zyi^niunt potwierdza dekret z roku 1529, mocą którego 
dwócli lub trzech mężów poważDycli z kaidej synagogi 
krakowskiej, ma odbierać przysięgę od swycti współwy- 
znawców, ile każdy z maj:j(kii swego ma opłacać po- 
datku. Król wyłgcza jednak dwoje sług swej iony kró- 
lowej, a mianowicie: Obwałkę i Esterę jg synowę, z mę- 
żem tej oslatuiy, doktorem Mojżeszem Fiszelem"**) 



•) ItW. k«r^ 34, ITa 
bU upit. R. Pol. Cucel. 

"t Metr. kor. Łł, HO. 



HdIaI. ChrlatV|>b de Siy4łai*i«« palati- 



— 1-23 - 

Rozi^trzy^aiile spordw cy vilDyi-li i hrymiiiHlayrh inlę- 
izy Żydami, weiUug prawa Mojźi^szowogo, pozoslawio- 
iiciti było osobuyiii sędziom iłydowskim (Dajonim, Bot* 
ilyn) pud przewód uiclweni doktoni-rabina (Ab-Bet-dyo) 
zasiadającym. Do Starszych ^miriy aateiat rozkład i po- 
l)iir podatków, bez obowiązku z-lnwania sprawy przed 
liDi} z pobudek rt>zkła<lu, aai z s^afuaku zebrauycb [>o- 

jiSatkiiff. Starsi z swojq swoboda zarządzania sprawami 
^Diuiy, duchowni z sweia prawem wyrokowania w kwesly- 

'jach religijnych, cywihijch i kaniyili^ iworzyU razem ma- 
gislraturę, wladaiłc^ losem każdego Żyda. Wolno jej było 
wypcfizić ^0 7. miasta, nie wpni^cit', ju^]| do obcej f^miny 
ualedat, nució ua niego cherem, karać cieleśnie (ualkos), 
a nawet pozbawiać, w razie popełnienia przestępstwa, 
wolności*). A it władze miejscowe nic przeciwko ta- 
kim wyrokom przeilsiębrać nie mogły, lo lei Starsi, czyli 
Kalinlai — oraz sędziowie, czyli doklorzy — nie mający 
uad sobi) wyższej władzy prócz wojewody, tworzyli nieo- 
graniczoni) magisiralurę, przygniatającą swym dcsiioty- 
jiraom podwładnych im wspóJwiercrfw. Wojewoda, jedy- 

^oy urzędnik, który wglądał w skargi Żydów ua swoich 
{rrzełożonycli, nadawał z własnego ramienia pewne statu- 
ty, tak zwane puraądki wojewódzkie. 

\Y aktach archiwum grodzkiego poznańskiego zna- 
hizl Łukaszewicz taki statut, nadany Żydom przez Slani- 
ftława Grabię z Górki, wojewodę. Za Zygmunta 1, Łu- 
kasz Oórka protoplasta, wielki przyjaciel i opiekun Ży- 
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ń6v, prwjiisał Żydom t^orządek, po zatracie klure^o w czu- 
sie puiaru, prosili Żydzi o wzuowieoie im statutu na wzór 
^nprzedoiego, dla bliiszego 'i>l[rcśl6DiH stosuuków niiędny 
Żydami » ich zwicncłmią nladz^; statut (vu może nam 
sluiyć za vim praklykowuuycb i w innych miejscowo- 
ściach porządków wojewódzkich, które shisznie komenta- 
rzami krtitewskich przywilejów uazwać moźaa. Itrzuii od 
jak uastępuje: ,,Stamsiaw Orahia z Górki, wojewoda poz- 
laiiski, buski, kolski, ujski i t. d. Starosta. Wszem w oIk-c 
i kaitlomu z osubua. kumu to wiedzieli będzie ualeźało, 
tym listem moim oznajmiam, ii Starsi Żydowie pozuaibcy, 
imieniem swem i wszelkiego pospólstwa Żydów poznań- 
skich dali mi tę sprawę, ie w tym oie bardzo dawuein na- 
wicdzauiu Pariskiem, przez ogied nietylko domów i majęt- 
ności swych zbyli, ale leż niektóre prawa i przywileje im 
ipiTulj, a między niemi i postanowienie to, które z staw- 
nej pamięci nieboszczykiem Panem Łukaszem tirabiij z Uór- 
ki, wojewodą pozuaiiskim t»ratcm moim, a polem leż ze 
miii{ ze strony pewnych rzeczy mieli, w tymże też opi\\i 
zostali! i prosili mnie przerzeczeni Żydowie, o to: ubym 
na miejsce zgurzalego postauowlenia tego, znowu im tako- 
wcź postanowienie nu piśmie dał*). Co widząc rzeczą hyi 
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s}ii!i7.U!|, te wszystkie arłykiily, IcliJre w przente^zDumi po- 
stam.iwji'niu (tpisuau były, odnawiniu i moC9 lislu kgo 
utwierdKam: Najprzód obiecuję i przyrzekam, ile się i )a 
sam i podwojewodzy mój, pnwciwko przenteczoneraii pos- 
pólstwu Żydów pozDSiiskicli i kaciemu z uicb, wedJug 
iluwiiycli praw i przywilejów icli, które od księ^ąl i kró- 
lów Ichmo^riów polskicb. biidź i^wieźo, hąit % dawna na- 
dane niajij, taki.e i wodlu;^ dawnych zwyczajów ich, za- 
chowam i urzqd mOj zachowa. Iłem, wolno będzie wy- 
żej wzmiankowunemii pospólstwu Żydów pozuaiiiikich, 
miodzy sob^ slurszi^ obit-nić kogo będ^ dicicli, każdego 
cziisu, gdy się im będzie podobało, alho potrzebu tego po- 
niesie, Ucz wiadomości mnjej i podwojewodzego albo urzę- 
du mojego, w cz>-m impedimenlu żadnego mieć ule maji}. 
T«k'^c doklora — rabina obierać sobte bcdii mogli, który od 
jury^lykcyi mojej nm hyć wolen i wotuo mu być ma, 
wszelkie sprawy, kióre się między samymi Żydy preyto- 
czĄ, sadzić wedle praw i zakonu icb bez urzędu mego. 
Wszakie o zbicie i niuy, któreby między soUi jeden dru- 
gittmu zailaJ, sąd i wina, muie, lub urzędu mojego, t p»- 
zwoleuiem ieli dawać będą. Iłem, podwoje w odzego j pisa- 
mi urzędu mojego, z pozwoleniem Ich dawać będą. Iłem, 
nie mają być przerzeczeni żydowie poznańscy, nigdzie in- 
dziej, jeno ua bóżnicy sądzeni, a przytem Starsi ich być 
j wetować, a wspóluie z urzędem moim ua dekret zgadzać 
maji), a jeiiliby się uti dekret zgodzić nie mogli, tako- 
wa sprawa ma być do mnio jiro iuformatioue odesłana. 
Kio mają też być przez kogo innego, jeno przez woźnego 
przyzwani, ani inszym sposohem, jeno jako jest slJirodiiw- 
uy zwyczivi, mieszczauy pozuaiislUEi w pmwit^ icłi miej- 
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skit;m pozywać. A Jeśliby jo k(o iiii iDS2e [nle'i8ce z Fo- 
ziiuuia fioiiweiu jmciągał, na lakowy pozew, slswiać się 
nie bł^il^ powiuni. Apelacyja do hnHa j. M. C. — odemnie 
i od urzędu luiigo iu iie^otio principali, wulna byr ma. 
Iicm, żyd żadeu o jakikolwiek uczynek aliiu występek, 
błjdż wielki, \)ąói muJy i o dJiigi, nie ma tiyć nigdzie in- 
dziej do wiezienia sadzony, jeno w piwnicy pod bóioieą. 
A jo.Oihy podnjrzcnie jakie było ze strony zbieźt-iiia z tego 
więzienia, woIdd im będzie straż dać, aby teu więzień nie 
uciekł, a Żydowie powinni iiędy tej stra^,y myto zapłacić. 
Księgi albo akta urzędu mego, mają być ua btjżnicy pod 
zamkiem i kluczom moim chowane. Kem wolne czynię 
przerzcczone Zyily w mieście Poznania mieszkające od 
płacenia jarmarkowogo świętojańskiego, klure mnie od 
ludzi otwyoh przychodzi. A ii sławnej pamięci niebosz- 
czykowi pauu wojewodzie, brutu mojemu, mimo starodaw* 
nc przywileje swe, pewmi wagę szafranu dobrowolnie byli 
postąpili, li^dy je od tego woluemi czynię i nie będą mi 
już więcej powiuui dawać tylko {w lU Tautuw szarranu, 
cymenłu i po 100 złotych w monecie, każdego roku na 
dzieli Ś-go Bartłomieja. Staremu ich przywilejowi w lej 
mier?^ nie derogując, a na świadectwo pieczęć swą przy- 
kładam*). 
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ddw ai Lilwie.— KiMiwckl iiilfdKy nicaicwuinal nt«in!«cłil- 
«i %'i.jiaBii w Korautf. — Aoloiinlnalr litoillu :iyi1«wiłkl«Y0 
«o l.iToirli- I PouMułlL — I)vkr«t Zytnuonla 1 Kli-riniUjiif^jr 
0|ii(iki; Żydurai. — Brusnirs Źyd6n' krftkomUcb |>nc«>;ivrho 
nUill«u>u<>ii>, (lolęploiia t">** hiriorykn UiiclrjDWłkkBo.— 
Saranty pn«cłvrko ieinli-aiu lv} broicnr]-, oparte na fAklMli 
hlifIOT]resnyoh. — KmvQBie it^ Żyddw na pro<^ell«r wfMijrtiku 
1 prv|>lnKC)l. — ^viLfł priircbodKą s krdlcwaklcfa nu kłU- 
ckeckkli poiMiuijroli.—ZjirfDty pnioci>fkv Żfdoa o prosoll- 
tj^ni I wjthodltwo do Tercyi. — fiekty ty4ninlc)>^kn«lcl- 
JaAłklo w Ho»gsi.—XM1Ut pro»lltr*iiia 7.f Jow na I^liria.— 
ti^IMntit ty«h nruMw. — UcJlcUac i»rs«BUd<imiiJu Żydów 
w Korunio. (1511— IMfli. 



Podobne do wyżej przytoczonego, porządki woJ»- 
wtitłzkie ołrzjrmywHła kaUa wickszu gmiua, przecliowy- 
wuJy je dawne kanc«łaryje łcahalue*). Wojewoda, jak 



"I lY nkU«4i KTiMlikUb InbeUkleb. mnjilnjitcytifa ilc olii-culił 
w trUeftiklfrtn contrilaiiiB arohln-utn, aaiiiinni: k^ »ii:kł<'n' utiraily kc^Jcmo- 
ij AlokMDdra PlotTA se eotwikacwwk Turla, tyczące Mg Żjd«vr !■- 
bebkkii. (luarllbL rok ISW, Nr. »J. 



Ifl w SlaiHcie powyiszym wiJzicliiSmj, pobierał od Ży- 
dów corocznie pevv[iq [leusyj^j; prucz lego, pisz« Łuka- 
szewicz, przy wstępie uu wojewudziwo, lutt przy awan- 
sie z województwa aa wyiszc fcrz«sJo, dawali Żydzi zdh- 
czoe podarunki. Od marszałka dworu wojewody uż do 
maszlalena, wszyslkicli obsypywiili Żydzi podarunkami. 
Ta bojDość wyuai^railzala ini 3iv sowicie, albowiem przex 
wojewoddw, którzy praw ich un sejmach i prz^il królem 
broDJli, osiągali zwykle swoje cele. Szczególnie wojewo- 
dowie Łukasz i SlanisJaw Gdrkowic iyjący w XVI w., 
odznaczyli tiic protckcyji} wielką Żydom dawanif. 

W archiwom miejsktem pozuaiiskieui, znajduje się 
mnilstwo utyskiwuri miasta oa tę względność Gdrków dla 
Żyd.iw*). 

W sporach mi<^^lzy Żydami a Chrz«kijaaaml stoso- 
wano w pierwszych czasach prawo Magdeburskie, ale 
to pO(Iciągni|,'CiP Żydów pod rząd surowego pruwa, nic 
bardzo im byJo po myśli, starali się pnwto wyjednywać 
sobie u panujących prawo rządzenia się pospolitcmi usta- 
wami ziemskiemi. 

Na Litwie, gdzie oddawna wyjęto Żyddw z pod wła- 
dzy Magisiralu i prawa Mai^deburskiego, wielcy ksiąicta 
Dilnos)!!} sii; do nich w dui-hu przenikającym wewui;trznił 
politykę Zygmunta 1 „źe równa sprawiedliwość ma byó 
zachowani! dla możnych i bogatych, juk dla poilupadłyoh 
I bieduyclL." Dla tego tei Żydzi, we wszystkich swycti 
sprawach osobistych i ogólnych zwracają się do królów 



'I Lakuiowks umie, 
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O obronę i opiekę. Królowie za^ lem cłiętniej okazują 
im protekcyją, ie do Uuit Lubelskiej, z t^dzo niafymi 
wyj^ilkiimi, Żydzi ^yli tylko na wielko-ksiij^cydi zie- 
miacłi i byli królewskimi poddanymi używającymi szcze- 
góluych prerogatyw. Sprawy Żydów z ksiąiętami i m»- 
^uowladcami wytaczają się przed Zygmuntem l-m, któ- 
ry je bezstroDoie i sprawiedliwie osądza. W aklacli urzę- 
dowycli do r. 15G9, wybitniejszymi Żydów na Litwie 
tytułuje się „Panowie," co oie było mało znaczącem, 
skoro pod tytułem „1'auowie" rozumiano Łiikżc człon- 
ków królewskiej Rady i wyiszycti urzędoików admiui- 
slracyi paiistwowe). Podobnie jak szlachta mogli też Ży- 
dzi nosić szablę, a w razie potrzeby posługiwać się nią, 
nosili takite zloie ładcuchy, pierścienie, sygnety z pie- 
cząlkatiit. 

Blyczybski, autor ^Zwierciadła polskiej korony" wno- 
sząc o pocijjgniccie Żydów do służby wojskowej, między 
innemi pisze: „Są między nimi (Żydami) chłopi duży 
i niespracflwani, zwłaszcza owi Buscy, Wołyńscy, Po- 
dolscy, którzy aia nie widziemy, jako z szablą, z łu- 
kiem, z ruśnicami. ocbotute konie osiadają i gdzie się 
im okazyja poda, mężnie się stawiają." 

Co do stosunków Żydów lilewsklcb do władz miej- 
skich, to jakkolwiek podług zwyczaju, dawali dary ^Klu- 
cznikowi," czyli „Staroście," zachowywali przytem po- 
czucie swej niezależności, a w razie potrzeby udawali 
się pod bezpośrednią opiekę hrdla. Naleiy wszakże wła- 
dze miejscowe podzielić na dwie kategoryje: klassę wyższą 
jak wojewodów, starostów stanowiących możnowładztwo, 
pia.slujące wy;lsze urzędy państwowe, oraz klassę niższą, 



poilwojł!Woil'iw, poilslaioscicii. uulcziicyt^li ilo SKliiclity zii- 
goiiowcj. Oliiż między tij sulai-lili! drobna a Żyilumi «y- 
wiijzywały się slosuuki aitritrzyjazDo, Żydzi mieszkali 
tylko na krulewskicb yJemiacli, a zagonowa szliiclita nie 
mogła ciq^uitć od nich żaditycb kony^ri i uie miała nad 
nimi ładnej władzy. W swoich za^ doliiacli I»r2yji)ć Ży- 
dów na osicdlraie, szlachcic by nic s^niiaJ, bo nio iiiiigj 
bez kriilfwskiego zgodzenia się dozwolić Żydom, ani sy- 
nagogi wysławić, aoi cmentarza zaMżyĆ. Żydzi za$ sami 
nie kwapili siębynajiniiiej zamieDio]>omy!ilny pobył wkrd- 
li^wskicli miastach ua jirzeniesienie się do nędznych wło- 
i^ci krdlew.skiej szlachty za^onowfj. Za to, gdy w r. 15fitl 
drobua szlachta osi^^acJa moi^nuiić objawienia stłnmio- 
nycb swych niechęci ku żydom, w Tormie prawucj, w szła 
ch«^ckiom swcra prawodawstwie Statulu litewskiego i r. 
15(>6 {>o,^wicci)a Zydoiii na stepu ji)cy artykuJ: 

„Nie mają się odważyć Żydzi nosić drogich sukni, 
itlolych Jadcuchtiw, ani ich :^0Dy złota i srebra. Nie odwa- 
i^ się nosić Żyd;ii srebra nu szablach i pałaszach. Ubidr 
ich powinien się rdstaić nd ionych. Niech noszi] iólle ka- 
[>ełiis7e albo czapki, a żony ich powojniki z iullegopJiilna. 
^nżeby każdy mi^gł odróżnić Chrześcijanina od Żyda." 

Z mieszczanami byt ten sam stosnnek, bogaci mielł 
z nimi interesy liundlowo-picniężne i iyli w zgodzie, bie* 
dni okazywali im uiechęć. 

Wzrost haiidlti krajowego za Zygmunta I, a skat* 
kiem lego 1 obudzona koukurcncyja między mieszczaii- 
siwem polsko-aiemieckiem, a żydowskiem, nie mało się 
przyczyniły do obudzenia nieutności i niechęci przMiw-- 
ko Żydom w Koronie, ci ostatni, wprawni w wszelkio- 
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g(t rwlzaju maDipiłliicyie liautllowe, nie hlwo i placu 
rywali£itcyi ustępowali, MifszczaDic, tiiecliętaem okieni 
spogliitliijiłc na i>l>r(ity liiiodtowe Żydów, w częstydi 
siiplikiicli ilo króla Zygmaota wyrażali życzenie, atiy wła- 
dza sama wplyutła ua ograoiczenie ŻydiJw w swolmdzie 
bandlowcj. Wu Lwowie ap. pomiioo że w zarobkowaiiiti 
bard7^ byli ście^Ricui, zdołali jeduak Żydzi opaaawać 
wszelkie źródła tiaudlu. l'dalo się przeto miasto do 
Zyii,nmDla z prośba, uby temu lainc położyć, skulkictn 
czfgo zH|iinllo ua sejmie r. 1521 postanowienie, /> Ży- 
dzi Iwowitcy miejscy, uidnycli lowar<iw w domach swoicli 
sprzedawać nie mają, dozwala się im lylko czterema 
galODkami towarów liandlitwać i we Lwowie na janiKir- 
kadt Je sprzedawać, mianowicie: woskiem, skórami, 
sukoem i wotami. Zakazano im również bandlować po 
alicacb 1 innych miastach, Jaktemikolwiek towarami 
1 kramarszczyzną, z wyjątkiem czasu jarmarków. 

Szlachta Jeduak, posiadHjijca domy i kamienic^j po 
miaslaeh, wynajmowała je za wysokie ceny Żydom, 
iiłulwi8ji}c im otwieranie kramów i prowadzenie handlu, 
bez ogliłdania się na zakazy Magistratów, owszem publi- 
cznie protegując Żydów przedw juryzdykcyi miejskiej. 
Z tego powodu wynikały ini^>dzy miastami a Żydami 
częste zatargi, które królowie polscy, stosownie do oko- 
liczności, raz na korzyść Żjdów, drogi raz na korzyść 
miast, rozstrzygali. 

Dla łalwiojszego wyjedaflDia o^raniczed Żyduw 

'w swobodzie siedleuia się po miastach, niejednokrotnie 

zawiązywały główne miasta koalicyje z so\>ą, by takim 

,jtpo8ołiem wywrzeć uacisk ua postanowienie królewskie. 
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List Magistratu lwowskiego, kltJrego skarga zaDicsiona 
pnc«iw Żydom na Sejm do Krakowa zostaJa het skutku, 
wystosowany do Magistratu |>ozQanskiego, zawiera} na- 
stępujące ciekawo szczegóły: ,,1'ouieważ słyszeliśmy, że 
i wy Die mało macie z Żydami zachodów, prosimy was 
zatem, byście oas zawiadomić zeclicieJi, czybyśmy wspól- 
nie na przyszłym Sejmie, przedstawied naszych wzglę- 
dem Żydów uczynić nie mogli i zażaleń naszych w tej 
mierze u stóp Iroau nie podali: mamy bowiem nieplonn; 
nadzieję, że tylko przez wspólne porozumienie się nasze, 
prawa Żydów ściemnić zdołamy, a tem samem patistwu, 
dobrą wyświadczymy przysługę*'*). Czy la koalicyja 
przyszła do skutku i cel swój osiągnęła, nie wiadomo, 
to tylko pewna, ie Magistrat poznański na własną rękę 
ograniczył Żydów w swobodzie handlowej i rozmaityeli 
im przyczyniał przykrości **). Nie dozwolono im mieszkać 
i budować się gdzieindziej, jak tylko na ulicy żydow- 
skiej^ pobudowali zatem Żydzi domy, pięcia albo sześcio- 
piętrowe, a przy wysokości takich domów zbyt licznie 
zamieszkałych zdarzające się często pożary, miasto całe 
ns wielkie narażały niebezpieczeństwa. 

Gdy w r. 1536 dniu 2 Maja, ogied w dzielnicy ży- 
dowskiej powstały, zrządził wielkie spustoszenie w Po- 
znaniu, Magistral, ale wchodząc w przyczynę nieszczę 
ścia, 1. j. nadmierne skupienie ludności żydowskiej w cia- 
snym zakątku miasta, zwrócił się do Zygmunta z prośbą, 
o wydalenie Żydów, których Bóg karze, a przy których 



■> L«k«txewjci, 1. Ib. 
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Cbrze^cijauie pośrednio cierpią. Ale Zyąmual po zasią* 
gnicciu opioii wojewody Łukaszu Giirki, kttira wypadła 
przychjrloie. nieiylko ie odmówi! proiibie Magistratu, ale 
osdlo zagroził mu kari) 10,000 marek, jeieli wzbroni 
pogorzelcom rep^racyi domów i Dajmowania czasowo 
jklopów w clir2c!icijniiskicb iloruacli prywatnych. 

W rok potem jedualt, uo usilne wstawienie się Ma- 
gistratu, wydał dekret nakazujący żydom, zbudowane 
po za obrębem rewiru domy na gruntach do jtiryzdykcyi 
miejskiej naleźącyrb, vr ciiign roku sprzedać- Zabronił 
lakźe gromadnego zbierania siij Żydów na ulicach w Świę- 
ta Chrzeicijaiiskie, dla unikienia podrażnienia pospól- 
stwa*). 

Pospólstwo, podiegsue przez mieszczaiistwo głównie 
niemieckie, w wii'Iu miastach czi^sio wysttjpowało czyn- 
m^mi obelgami przeciwko Żydom. Dla zaie^nania więc 
tumultów, coraz groźniejsze rozmiary przybierajijcycb, 
król Zygmunt wydał w r. 1530 rozporządzenie, które 
przeszło potniej na Sejmie piotrkowskim w uchwałę 
sejmowi; i lirziiii jak następi^e- Uy, Zygmunt I-szy 
Sławetnym Burmislnom i Itajcom wszystkich gmin miast 
naszych: Krakowa, Kazimierza, Stradomia i Kleparza, 
wiernym i miłym, łaskę Naszij. Wierni nam mili! Po- 
nieważ w tych najuiebezpieczniejszych czasach dziś ta- 
ka istnifjp zuchwałość, źe się ludzie do wykonania 
wszystkiego złego, uietylko wzywa ale nawet uwodzi, 
zl])d to przezorni mc;iowie a mianowicie gmina źydow- 



*) Perlea. Oeaeb. d. Jodon in P<m«s. 
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ska, KuiiiU'ti2kulB aa Kaziniienu, pod nuszcm krulcw- 
skiem luiuslem Krukowem, obawia sii<, aby uie wywohmo 
na Dich, to jest ua Żydtiw, lak w Krakowie, jakoleż i na 
Kazimierzu, Strailomiu i Klepurzti, uii^hezpieczne luniiilty, 
jak się lo stuJo w iuie^i'ie iiaszeui Fo/iiaoiu m Wielkiej 
Polsci^ i w Bntc-^ciił Kiijuwskim, czegóż Itowieui nie zdzia- 
h zuchwałość, gdy kory się oie boi! — Cbcąc żalem za- 
bezpieczyć ŹTcie, luająlki i mienie ludu rego i odwrdcić 
także naJHicbezpirczEiiejsze iiiiiuilly, polocamy Wam wyż 
wspomiiionym Ma^islriiloiii i gmitiurii miast, chcąc w ogóle 
mie*'., aby przeciwko guiiuic żydowskiej w mieście Kazi- 
mierzu znajdującej się, aoi teraz ani aa \>nystlośt, ani 
przeciwko tuojijlkom dotiroiii i mieuiftm ich oie wywo}y- 
wauo lumuiliiw, ani pokryjonm ani jawnie, ani podnieść 
filę mt |.('waiaoo, pod karg iiajsnrnwszf^o iiukwu Nasze- 
go i pod kari) lU.OOO grzywien monety naszej, w Kr<ile8t- 
wie Nflszem obiegowej. Pouiewai zaś cii Żydzi i gmina 
I kb vbawiaJ9 się, że mimo to wszyslko, życie i mieujc ich 
nie jest zabezptfczone; chcłic zatem zapewnid caloU i hei- 
pieczelistwo tejże gminy żydowskiej na Kazimierzu zuaj- 
dujiłcej siy, poleciliiimy i niniejszcm polecamy, W-mn 
Kryszlofowi Szydtowskieuiii Kasztelanowi i Staroście Kra- 
kowskiemu, Kanclerzowi Królestwa Naszego i iauym Sta- 
rostom Krukowskim, wiernym Nam niijym, ażeby złożyć 
kazali i zastrzegli kaucyją ID.OOlt grzywien monety pol- 
skiej (licząc ib groszy nu jedni} grzywnę), między wami 
burmistrzami i rajcami wyż w.spamni«nycb miast i wssze- 
ui gminami z jednej strony, a gminą żydowski; ua Kazi- 
mierzu z»ajduji}C!j się z drugiej strony, w ten sposób, 
w jaki Uy niniejszyu) listem kaucyją zastrzegamy i zlu- 
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iyć rozkazujemy: iv, ^dy jfdna sirouu przt-ciw drugiej 
prztiiDoc^, albo brooią gwattowoie i w sposób uieprzyjaz- 
uy /.uuiiast wJaściwyni prawnym porziłditieni, cokolwiek 
[irztfdsiijwziiiśr śiiiiaJa — D»li'iiy ntcKona katicyja z tycli 
•^nywitti) pneitadii. a miiiiiowit-jł; potowa ila tuisut necz, 
pujuiya 2ai ua rzecz sirouy Ziirliowtijtjccj pokiij. Kanr.y.jii 
7^^ witfdy nieodwiorzDJe na nowo zażądamy. Nadto za^, 
(!dyt»y riiizcifcłjaiiui jakiii pojfdyiiuzy, ulbo kilku, pmuiw 
aminie żyilow^ikiej coktilwn-k [>rzeiiiocu. ^walluio albo bro- 
iiiit wu^y) .siif przfdsiowziijśó, Inki iilbn tacy iiiecłiaj wie- 
dz;}, ie podpadają karz*- śiiiifrci i kontlskarie cakgu mu. 
.l^tluł. A wifti wam liiiniusłrzoiii. rajcom i guiiuoiii wyż 
wymienionych miasi pok-cłiiny, abyścin we wszyslkicli 
spruwacli itpuruycb z rzeczouą gmim; źyilowsk.'] rozpra- 
wiali SK.' w drodzi: prawnej, iiio za^ przemocy, ort;:lem al- 
bo wywołanitłni liimtiltów. u io pud slralii powyzszi-j kau- 
cyi, a kluby z prywaliiycb inuczej robić się wajyl, ten 
karą śmierci i koDlłskalq miiji)lku, jak powiedziano, bei 
titoi^ci iikaninym zoslanie. Clic^-uiy tukie, aby wlailomo^ć 
o kaucji \Uni'iii\ do wszystkich w ogóle i ka^.dL^i> z poje- 
dydcza, kiórycb rzecz (a oticliodzi, tak, aby uikt nicwia- 
domr><ciQ tego się uie zasłautul. Na dowód logo, li!$l Icd 
aaszq pieczęci)) jest stwierdzany. lian w Krakowie cjiwar- 
t«go po willi Bo^^^o Ciała roku 1530 panowania un^zego 
dwu(iziesi'-'iiił czwartego"*). 

Pomimo tuk opiekuiiczego dekrelti króliMvskiego, na- 
prciłotiy stosunek między mieszczą uh mi a Żydami poti;i- 
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niul, a tuiiiulły żydowskie w grodach polskicb uicuslanuic 
się powtentaiy. Historyk Maciejowski •) przypisuje polc- 
gującą się aiennwijć mieszczan <Io Żydów, ukaiEUJąccj się 
w r. 1539 hroszitrze przez Żydów wydanej, p, t. „Ad ijue- 
relani mercatorum CrucDYieasiitm respoasuni Iiidaeorutn de 
merc-alura," w której pis^, źe „w Polsce nic masz prawie 
rzemieślniku w Polaków, a kupców ies( lylko około 500. 
Żydzi zaś mają 3200 ktipoów, a Iray razy większą liczbę 
rzeIuie!^luikliw, że kupcy clirzdrijoiiscy dla te^o mają 
mnietszy odbyt na lowary niż kupcy żydowscy, U drożej 
je sprzedaje, a sprzedawać muszq, gdyż wydatkuj:) wiele 
ua domowe polneby, nie miarkując się w rozchodacłijak 
to czyoiti Żydzi. Dalej, że Żydzi nie podlegają kościelnej 
wJadzy, którą icb chrześcijanie straszą, ale królom, pod 
opieką kiórycb przybyli do Polski i zdawna w niej miesz- 
kają." „Przymówka ta— mówi Maciejowski— srodze ubo- 
dia krakowskich osobliwie kupców. Wyśliznęła się ona 
z Hst Izraela właśnie wówczas, kiedy owi HerbuMowie, 
Morsziyuowio, Wyszynkowie. wstępując obokliandlu w sfe- 
rę dostojników ziemskicb lub zawierając małżeństwa z Se- 
natorami paiistwa, miewali większe rozchody niż dochody, 
ua które prowadzone przez nich kupiectwo musiało dostar- 
czniJ pieniędzy. Więc lacy kramarze, tacy oszusty, jakimi 
są Żydzi (było puwszecbue kupców narzekanie), i^mieją 
zaglądać w domowe stosunki sianu kupieckie|;o i stawiać 
swoje wydatki domowe, kióre są prawie żadne, na r<iwnt 
z rozchodami, jakie kupiec ponosi i ponosić musi, żyjąc 
w świecie a nie za piecem jak Żydzi." 
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Pierwszy klory podat wiadomość u wsponioiaaej 
przez Maciejowskiego bro.szim^, bez wyniieoieula autora 
i miejsca druku, był C&Bcki. Niezoa jej ani lilsłoryjo- 
graf krakowski Ambroiy Grabowski, aut specyjalisla bi- 
-b\\io%jai Estreicber, ani sam Maciejowski, który przy- 
lajc, że powtarza tylko wyciągi za Czackim, nie mo- 
łc ZDikijd tej ksiijżki dostać. Również i Kraushar po- 
wołuji(c się ua Czackiego, nadinieoia, że podczas poby- 
tu swego w Krakowie napriSźuo sic o tę broszurkę w bi- 
bliotece JagietloDskiej i po prywatnych księgozbiorach 
iopytywa) *). 

Tem irudaii^ przypuszczaluie odnosić xvydaiiie tej 
broszury pnez 2yduw na początek 16 wieku, ic zawie- 
ra OBa dane o kupcach i nemie^OnikacIi żydowskich 
nie zgodne z liwczt^snc'Ult slo.su u kauii. \Y.szak dane przy- 
wiedzioue z archiwalnych źródeł przez takich badaczy 
Jak Orubowski, Łukaszewicz i Zubrzycki, nie zostawiają 
ymuiejszej wąlpliwoi^ci, U w początku 16 w. bogactwo 
'^t znaczenie uiic^zczau krakowskich, poznaaskich i lwow- 
skich, były znakomite t ie Żydzi wcale nie byli w sta- 
nie wspólzawoduiczyti z nitni. We Lwowie było w r. 
1538, a nawet później w roku 1575 ^.yduw tuk mało 
i tak byli biedni, ie gdy chrzeifcijanic opłacali po- 
duikdw 1289 zł. Żydzi wnosili zaledwie 297 zł. 15 gro- 
szy**). Sejm w Piotrkowie postanowił w r. 1521 — 
Ijakieśmy wyżej zaznaczyli — że Żydom zamieszkałym 
we Lwowie nie wolno sprzedawać sladDycli lowardw 



••) Zubraycki. Kronik* m. Lwowa, •ti. IM 



- IM — 

W swych ilutrmcb, ie mogi} Iflku tmotilottnii 4-ma nr- 
tykiłlumi, woskieai, skiirauii, suknem i byJkiu rogulein, 
i ti) wyłącznie w cx.«sif jiiriiiarków, Pwlolme o^rmkie- 
Qia co do Iiaiiillu, oruz pniwn budowania, isiDialy lukźo 
z pocziflkicin IG w. w rozDniiiu; tnkiis/iwicz jmda- 
je*), źc Żydzi [losiaduli calki^-m 80 duniuw uu żydow- 
skiej ulicy, wicdy kifdy clint^ścijaoiu mieli ]ai li!3G 
doni<iw w cali'm niiti.4cie; powiększenie zaś jiczlty i\ty- 
m6vr zabroniouem zoslaJo Żydom w latach Ut37 i 1544; 
poduiesieuit! sii; ludauścl iłydowskiej w Poznaaiti (CD;to 
Łukaszewicz uduosi do końca 17 wieku*"). 

Wql|iliwcm lakie jesi, czy władza duchowna mo- 
^la nn iwzfjikii li) w. wywierać jaki nacisk skuleciay 
lu jarysdykiyjii odnośnie d« Żydów, kitidy w owym 
czasie wszystkie jej usiłowania skicrowauc były ku 
walce z wziaupjącyaii się heretykami. 

Lecz, jcitfli warunki bytu kupców i rzemieślników 
uhrześcijau w iKtczalku IG wieku, o wiele się róiiniły od 
tego, jak je charaklrryzuje przytoczona przfz Czackiego 
broszura, to za to w końcu 18 wieku warunki łe zu- 
pełnie 59 zgodne z (rei^cią broszury w mowie t>cdijcej. 
W więkłjzej części niiust PoLsko-Litewskich cechy scho- 
dzą do minimum, wyiwdrczuSć nemiet^lnicza prawie cał- 
kiem ustaje, mieszc/aiistwo znacznej cz^-^ci miast, na 
prawie Hagdeburskioni będących, zamieaiu się w rolni- 
ków, baodel mieszczan chrzcie! ja lisk ich upada, a bu- 
dowlt< miejskie i fimachy piistoszeic. Władza ductiowna 
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Jt*(ilsko*Litewskiego paiistwa potężnieje, wpływ jej prze- 
raża w« W8xysikic(i gatcziaeh adiiijnistrncyi krajowej 
i wydaje kanoDiczoo prawo, ogranii-zuji^cf Ży<ldw. Uu- 
ieko prawd opo(|obHi«j8zvni jest Ic;!, że broszura przy- 
wlfilziona przez rwickicj^o — joktn prole-sor Hi^r.wadskij 
shiszDJe uirzymuji'— była uiipisuiią prza Żydów w koii- 
cu 18 wieku, jako Oilpowicd^ na zarzuty ze strony 
kupcijw krakowskicb. 

I.ccz wnićmy do loku opowiadania: 

Stawiane żydom inidnoi^ci w prowadzeniu baudlu 
"■prztfz inicszczau i władze miejskiłł— pomimo ist niej i|cy cli 
pod tyai wzgli^dum przychylnych przywili-jiiw królrw- 
_>kicb, — skłoniły icłi do szukauia aow^o proccdi-ru. 
igacl mianowicie Żydzi zuczcJl brać w dzior^uw^; go- 
rzelnie, a bieduipjsi rzucili się nii aroudę szyukdw po 
miastach. Dla uniknięcia zaś kontroli wojewody i pod- 
wojewody, których pachołkowie coroczuit' zwi«izall szyn- 
ki, badujęc mrarę i cenę trunków, pochwycili myśl 
poddaniu się szlachcie. ..Kozumowali — mówi Macie- 
jowski*)— źe za utraconą WDlnoJić zyszczc się konysina 
dzier^.awa po szlacheckich miastach, miasloczkach, a na- 
wet po Wiliach osobliwie liż parufijalnych. gdzie miano- 
wicie w czasie kiermaszu, możua bez niczyjej kontroli 
szynkować gorzajcczki}, usadowisrszy baby z napełniuae- 
mi nią blaszami na cmontJirzu i poić aą ko^cittlu;} słu:ibc, 
organistów i klechów, a kiedy w tak zwiiat-j wojnie ko- 
koszej (r. 15:17) wszczęły się niesnaski między królem 
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a szlachtą, wtedy leź szlachta podając Zygmuntowi l-ma 
warunki do ugody, foloifh w § 27 i ten: „Żydzi po 
miastach szlacheckich mają być z pod władzy wojewo- 
ddw wyswobodzeai, a przytem ma im być wolno, ilekroć 
zechcą, uciekać się pod przywilej ogiiloy." 

Pomimo,, ^e ugoda, kokoszą wywołana wojną, nie 
przysKłn (l<) skutku, to jt-daakźe, gdy we dwa lata potem 
szlachta powturzyla tt; proiśbę na Sejmie w Krakowie r. 
1539 odbytym, knil z^o<lzi) się na lo i wyrzekł: -Prosi 
nas o lo silachla, ażeby odtąd z Żydów, po miasteczkach 
swoich i po wsiach zamieszkałych, korzyść odnosiła sa- 
ma, sądząc sprawy ich według woli własną) (jus illis ar- 
bitratu suo dicanl); ua co Ny odpowiadamy: iż gdy Żydzi 
znekając się nadal własDycb sądów, również jak i praw, 
jakie im przodkowie nasi nadali, a My polwierdzilii^my je, 
I gdy wskutek tego zrzekają się lei nasz«j opieki, przeto 
My, gdy dalej nie mamy z uich ciągnąć żadnej korzyści, 
to i żadnych dobrodziejstw nadal udzielać im uie chcvmy 
mieć w obowiązku"*). 

N'a razie uważali się Żydzi za uszczęśliwionych, że 
ich uikl w szlacheckich posiadłościach nie kontrolował 
w ich przedsiębiorstwach, z*; żaden cech, żadne, rze- 
mieślnicze bractwo, nie wtrącało się w ich zatrudnienia, 
żadna policyjna władza nie zakłtjcaJa im pokoju, nikt 
zgoła nie lurbowal ich. Oddawali aię zajęciom propina- 
cyjnym, szynkarskim, laktorslwu, byli po małych mia- 
steczkach kupcami, krumarzanii i rzemieślnikami. Ale 
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czy laki rodzaj laiąć, fnyaióst im samytn, tub krajowi, 
jakie koreySci, (o zobaczymy |»(i3fiiiej, g<ly najwyższy rząd 
kraju powziął myśl, przy zamierwnej reformie Żydiiw, 
zwrócić też uwagę swą aa Żydów szlacheckich od dwiich 
z górą wieków w oiepamicii puszaonych *). 

Taki obrót wzięja kwestyja ekooomiczoa Żydów 
w oslatalch latach pauowania Zygmuula I-go, rówoież 
w kwestyi tolerancyi religijnej, dotychczas oiczem nie za- 
kłóconej — niekorzyiiina itla Żydów zaszła zmiana. 

Czacki pisze: „Sułlaa (iirecki żądał przesiedlenia się 
Żydów z Polski do jego padstwa. Żydzi podejrzani w tem 
żądaoJD zostali zamknięci pod strażą, wielu jednak prze- 
siedliło się." Bielski zapewnia, U Żydzi widząc w religij- 
nych sporach chrześcijan, z powodu reformacyj, dowód 
wątpliwości o prawdach chrzekijaiiskiej wiary, nawracali 
chrzei^cijan na swoją religiją, a obrzezanych wysyłali do 
Wołoszczyzny **). Gwagnin pisze lo samo, dodając ie 
Zygmunt kazał ukarać winnych. „Żydzi prosili tureckiego 
ułtana o wstawienie się za nimi u króla i wyjednanie im 
ozwolenia swobodnego wyjazdu z Polski do Turcyi. Na 
ło SuJiau odpowiedział, że on rychło wypędzi Chne^cijan 
a Żydów obdarzy przywilejami"*"). 

Tak piszą kronikarze, sum król Zygmunt zaś o tej 



*) PodlBK Macrejonsklcco. Żydil—fiS. 

**} :tjd4n)e tctio cfWB, wldiąc li ■■« laiAt ]«H » miene twtS 

cłm«kDkflalu«) gwliid I iwusyć, Jtłobf wątpiąc o al«], dIp mata cliru- 

l.ĄcU*D n nu DA łfdoirłką wlu^' xwIc4U 1 «nycli p»obrHX(iw«ll, alwlij 

lq Ulgo sk lułall z KoroDf do W^cr, a peua do Tareyl wt*!')''^' 

BMakl kTon. P»l., p. t063. 



spniwie, w korcspoudeucyi z Kmita wsluwiaj^cym się ?.a 
Żyihimi, lak się wyraża: ,,W sM.szJym roku, zuajdujący 
się w nuszcj Uiiihie luiliie (turatorniii lioiitiniiin IcstioKi- 
niis), zcziiHli przoil niinii, iQ wielu rłir/fścijao ubrzczaBo 
przez Żydiiw. W lym'2r ri>ku niejaki Żyd, który iiył w Ki- 
lii, przyjechał Au dun do Wilnu i ozoajuiił, że wldziul w Ki- 
lii kilkuset obrzt^zauycli, wywiezionycłi lum i naszego pati* 
siwa. A gdy wielu olirzczanycli CiineścMau nie cliciaJo 
opuścić swych ion i ilziecj, to zostali zaliicj przez Żydów 
w Synagogach. Nadto Żydzi posłali do hireckipgo Sullaou 
i prosili go. ^.etiy (to nas napisał, o liłatwienie iia moźaoki 
wyemigrowania doTiircyi, za co mu oddadzif ważne usłu- 
gi. Na (o odpowiedział im SuJtuu: Nie ma potrzeby kores- 
poDflować, ou sam wkr<^tce zjawi si^; w Polsce i postąpi 
iu lak jak w Węgrzech. I. j. nietylko źyddw ale i chrze- 
ścijan wyludni z nasxego kraju. Chociaż i tych dimieslcrt 
nie oależuło nam lekcewa^lyt', l^cz oue polwierilziły się 
jeszcze więcej świadectwem uaszego korespondenta Armia- 
iiina, kf»'>ry zcznaJ, że widziaj w mieście Tiftin (Bender) 
15 żydowskich wozów ciężko napakowanych rzeczami, 
ktiire przewoziły z naszego paiislwa do Tiircyi. Oprócz 
tego zbiegło z kraju kilku Żyd(iw, a pomiędzy nimi i kan- 
tor, ktiirzy przewidtgijc czekąjt]cy ich sąd, ratowali się 
ucieczką" *). 

Dla czytelnika obeznanego z wypadkami ogiilncj hi- 
sloryi Żydtiw, oraz z tendeneyją nauki Judaizmu, oba 
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wsponitiiose 'iAnaiy. nawracaiiio Clinse^^UnD i uciecsba 
t kraju, aą lent dziWDiejsze, U nie flgaiiiją w rejeslKe 
grzecliiiw jirzcz wieki barbarzyiiskic Żydom [irzyitisywa- 
uych. Owszem Ic ilwa zarzuty w liJ wieku [-rziH^iwko uim 
skierowane, sluuowijy wii-cznii' ilwte nieiiu' skurgi Iłoczij- 
ce pierś Żydów przez cale śr«dniowjoiue, wojając o pom- 
stę za Durztioony im cbrzi>st przymusowy i niespodziane 
wyguanie. Zaiste, jak moim w o^<ik posądzić Żydów o nu* 
wracani)^ innowierców, skoro ci do „Indu wybranego" uie 
nalożłj? .lak można przypuścić tok łatwe decydowanie się 
Cbrze^cijan, za sami} namową, bez przymusu, do przyję- 
cia religii najeżonej inkiemi rygorami jak obrzezanie, ogra- 
nioztniii' w pokarmach, obserwowanie ciężkich przepisów 
czystości i rytualnych zwyczajów? W końcu, czyżby Ży- 
dzi się odważyli ua taki niebezpieczny kruk w czasie, kie- 
dy wiadza kościelna stojąca na straży wdzierających się 
^0 Polski prądów refonnacyi, lak skrupulatnie czuwała 
aad całością katolicyzmu, lak ostro ^cipla najmniejszy 
ruch ku odsKczcpifilstwu diiźiicy? Że bywały pojedyncze 
wypadki przejścia Chrześcijan ua wiarę żydowską, nie 
llega kwesiyi, o kilku takich odszezepieiicacb wspomi- 
na już Itielski, który był współczesnym z Zygmuntem 
1-ym •). 

Zdarzały sic odszczepieństwa nielylko w Polsce 
i nietylko w 16 wieka, ale w innych krajach i po wsze 
f'Zasy, juk lo historyja ko<!cielufl przekonywaj ale żeby 



*) Nft pursątkii |t3Do»ii!>la kt>>łu Zfgnnitn, obrali iAą iil«kt4r»r 
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te 0(l8zczi'i)icit»(w<i Diialy być shulkieiu Damowjr te stro- 
ny Żydiiw, lv wielka kwcsiyja, bo ani iirozelityzni nie 
leiy w cbarsklerze i zwyczajach Żydiiw, aui sama nii- 
mowa do zniiauy rodowej wiary nie jesi wyslarcwgiiCJi. 
Nfl lak stanowczy krok może tylko wpłyuifć koniecznośó 
poloźttnia albo szał religijny. Katarzyna Uelciierown, 
rajczyni krakowska „przez Żydiiw — jak [liszc Bielski — 
zmamioua' płonie na stosie wśiud krakowskiego ryiiku, 
za ninicaiauc przejście na :iydowską wiarę. Wspolcwsny 
temu wypadkowi Łukiisz Giirnicki, opisuje w nuslępujący 
sposób Gity przebieg tej sprawy; ,,Tegoi czasu (1539)— 
pisze on— Hel eh ero w c mieszczkę krakowską, białogłowę 
w lal ośmdziesitit, o żydowską wiarę, spalono na rynku 
w Krakowie, na co patrzyłem. Zebrał hyl do dwuru swe- 
go J. Gamrat, biskup krakowski, kanoniki wszystkie 
y kolle^iaty, ku wysłuchaniu jej wyznania wiarf. tu 
gdy pytana była, według creda nasz^, jc^li wierzy 
w Boga Wszechmogącego, Stwon.yciela nieba y ziemię, 
odpowiedziała: „wienę w tego Boga, kttiry wszystko 
stworzył co widzimy y czego uie widzimy, kttiry rozu- 
mem człowieczym ogarniony być nie może, a dobr<h 
dziejstwa jego, y my ludzie jesteśmy pełni y wszystkie 
neczy na świecie.' Rozszerzała to potem dość długo, 
wyliczając moc Bożą y jego dobrodziejstwa niewysło- 
wione. Postąpiono zaś dalej w pytaniu: A wierzysz w sy- 
na jego jedynego Jezusa Chrystusa, Pana naszego, ktił- 
ry się począł z Pucha Świętego? Ona na to: „A nic 
miałżo Pan Bug ani żony, aui syna, ani Mu tego po- 
trzeba; Iwć jedno lym synów potraeba, którzy umiersgą, 
ale Pso 6i)g wieczny jest, a jako się uie urodził, lak 



- lift — 

y iinncritt', nic moic, N«s mu syny swoje, y są wszyscy 
syaowli^ Je{£o, ktiir/y drogatui od Nie^o uazDaczunemi 
«fioiliŁq." Tu krzyknęli kollet^iari: ile mOwis/. niebogo, 
obacz się: 8Q proroctwa o tym, ii miał Pan Bóg na 
liwitit {tosliić syna swego, y niiat byt'' tihntyi^offan 2a 
grzechy uaszv, aby oas niepushisznycli, ji'-!fzcz« z ojca 
unsze^o Aiłntua, swyai iiiisjimciistwem zjulnał i (to- 
gicm Ojcem. 

Mówili uadlo si/n it uiq ijoktorowie, h iin więcej 
mówili, tym ona w swym (irzedsieuzicciii upurotej slajii, 
li Błig cKJowJekieiii byt*; y rodzić się nif^ móeł- Owa^ 
gdy Kię od U:\ żydowskiej religii odwieść oie daj». znale- 
xloDO J4 h^i bluźaierkij priceciwko Bogu, y do iirt^-dn Mii-j- 
skiego J9 odesłano, a w kilka dni polym, jakom wyiej 
wspoiunial, spalono, na kttirq śmierć sx)a ualmniej sirwo- 
iona"»). 

Bielski dobiuiiej o teio się wymia, mówitic: „na 
Jttóri) śmierć szła lak zmiele, jako na wesele" **). 

Czyli/ czyQnikii''m tak stanowczego dinrakterłł albo 
iik wyi^órowant^go rtiuatyzinii mogJa być namowa Żyd<iw? 

Pomimo całej bezzasadności, ziirzut nawriic-ania prze- 
Diiisl sii; z Korony na Litwę, (^dzie znalazł ;Łyzniejszy grunt, 
bo (h iia l.ilwje tkwiły Jeszcze w pami^i wypadki, jakie 
iiualy miejsce ua kilkadziesiąt tal pnedtiMn w o^ctenuem 
paiUtwic Kos^yjskicm, z powmiu powstania tfim sekt ży- 
dowsko •etirzeiicijaiiskirti, wywołujiłcycłi odszczepiedsiwa 
w łonie kościoła gre<;.ko-wschodniitgo. 



*) Dsl«]ii w Kw. P«li. M ZjgmiiKU, p. 4, 7. 
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,,Bt' w Ktjuwie tji — Dpowjfldii historyk rabski Ka- 
ruuiiiyD — iDiienietn Zocharyjasy., i)rzebiei|;ły i wyinow&y, 
który przyjechawszy w r. 1470 do Nowogrodu z Księcifm 
Mii:hałeni Ulclkowiczeiii, {lotrafll uwie^ dwiich hapłaniiw 
ł>yjoDizv£<» i AlekseJH, winawiiijąc łai, U zahoii Mojitesu 
jesl jedyny boski, it hisloryja o zbawicielu jost wfmano- 
UĄ, ie Chrystus iesicu się nie uriKlzil i ł. d. UftuJii się 
żydowska łierezyja, Pop Aleksej przyjąf iydowskie imię 
Abraham, jego ioo& pnwzwata siv Sara, i uawracał ra- 
zoni z Dyionizyni wielu ilucliownych i fiwieckicb. między 
kióryiiu byli; protopop Soliijskiej cerkwi Gabryel, ^war. 
dyau Krze;2;orz i syn znakoiiiilego bojara Tiiczyo. Trudno 
przypuścić — ciiignie dalej historyk — aieby Zacharjjasz 
mugi tak Jalwo zyskat^ proz^lilów w Nowo^rwłzie jedynie 
przez potępiauie chrze.4cjjaiistwa i podDos»>nic mozaizmu, 
t dlu lc-4.v zgadza się z Ś-lym Józerum Wotockim *), ie 
Zacharyasz byt astrologiem i czaraoksi^^uikiem, a uwo- 
dził Ilu»syitt żydowski! kubbiiJą, vwq siawni] uauką, 
w kliirej wifhł najiiezeiiszych mcźtiw 15 wieku — jak 
Dp. Pico de MiruiidoJa^sKiikato rozwiązania najwaitniej- 
siych zagadek ludzkiego rozumu. 

Kabbollści utrzymuje, miiwt WoJokolamaki, ie po* 
siadają slare (radycyje, pocbodzące od Abrahama I Mojjto- 
sza, oraz żrttdJo Salomonowej mądrości, ste znaj) wszyst- 
kie tajniki przjTody, ie tuo^ii wykładać sny, odgadywać 
przyszłość, rozkazywać duchom: ie zapooiocit t<tj nauki 
Mojżesz pokonaj egipskich czarnoksiężników, Elijasx rox- 
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kazywal ojniiotn nJebieitkiiii, Daniel zamkniil paszczę Iwa; 
w ogtllc, it kutibala tnoie cudiiw ilnkazywn^ za wy- 
mawiaDietD pewnych fumiułek bibłuaycli, Nowogro<lE' 
uy s«kcisr£e, ziicliowi|ji}C pozoroft gorliwo^ w dopełnia- 
dId greckirti oltrz^ilktiw, luk dalece umieli ukryto ziiiihiii; 
religijnych przekouań, :ie Wielki Książe bc^ląc w r 1480 
w Nowogrodzie, poznawszy Alnksiego i Dyjooizego, jako 
pasterzy szczeguloycli zulet, zabrał Ich do Hoiikwy, indzie 
pierwszy zostuł kupfauem Katedry tlspi^dskiej, a dnigi 
ArcItangieUkiej. Aleksjej dustiipił szcze^łilnycb WKglę^lów 
paniijjjce^i) i miał wolny przyslęp du dworu, co mu tt^m- 
bardziej ułatwiało, razem z Dyjonizym, dzieło propagan- 
dy dalej prowadzić. Wc/iągnęti do liczby swoich zwolea- 
uików: Archymandrytę Szymanowskiego klasztoru 7/Ocy- 
uia, wicilkoksiąż</cfgo sekretarza Kuriszyna. ksicinę He- 
lenę 8yuow<| Wiidkitt^o Księciu, oraz wiele iunyth zuako- 
mitych osobistości. W lakicłi warunkach, pod opieką mę- 
żów ZHjniuj^jcych najwyższe stanowisko w kościele i pad- 
stwie, a prawie pod opieką samego Wielkiego Księcia, 
wzmagała się uowa sekta, do judaizmu zmierzająca. 
LffiZ i przeciwnicy me tisypiali sprawy, na,inielnizpiecz- 
oiejszy z nich, arcybiskup Geonadyjusz wraz z opatem 
Jtlzercm Wołokoltimskim. starali się wszelkiemi sposobami 
wpłynąć na W. Księcia. Dwa lata minęły wszakże bez 
skutku, gdy^ metropolita moskiewski tieronty nie uwzglę- 
dnił ich skarg i zuitaleri, i nic przeciwko iTOiegowanym 
pnu^K W. Księcia przedsiębrać niecliciał- W końcu oada- 
nyła się Oeunadyjuszowi przyjazna okolicznoiić do dopię- 
cia swego celu. Ifeiropolila (leronty umarł, a Sob^ir się 
zebrał d. 17 Paitdziernika 14UU r. pod vrei*l<leiic<{V\ v^\a. 

w 



w. Księcia, Bazylego Iwanowicta, tłla dopeloieaia wytw- 
ru uowrt^o tiielropuHty. Na Wm zgroiDailzeuiii Gniaa- 
ilyjiiSii [irzfł! sławił dowttdy odltryicgo odszczepitiistwa 
w Nowogrodzie, którego gldwni kiiryfetisze znajdiiwali 
się podówczas w Uoskwie. Wezwani obwioiftni zaparli 
się czynionych im mt7Ml'iv, mimo (Uj polegajitc na ^wla- 
declwic Niiwoin' odziali, łtczai ojcowie koiiriola. hiur9t'y 
udziaJ w !ii|il'xt'uiu sprawy, poalawiłi wuiosek, wymie- 
rzeDia du obwinionycb, pu popntiduich toriiinich, kar; 
śmierci. W. Książe sprzcciwiJ się temu woioskowi i sto- 
sownie do ji'g() woli, z^roniailzenie koi^cielne uidowolnl- 
lo się rzuceui«in kli}twy na nuwi; naukę i odesJaJo obwi- 
nioDycIł do Nowo^jrodti dla nawrócenia się. Geooa- 
dyjusz korzystał z lej okazyi, by wywrze4i aa itdsyia- 
uycb całą swoją zi-mstę, kazał icli przeto wsadzić oa 
konie, twarzą do tyłu obrucoui}, ubrać w osire szysza- 
ki i słomiane wieiicti z rnipisem: „Iłto jest wnjsko tiza- 
tasa." Tak obwożono nieszczęśliwych po ulicach No- 
wogrodu, a lud płwał im w oczy, miotał przekleństwa, 
wreszcie spalił im ua głowach słomiane hełmy. To 
okrutne I upokarzająco postępowanie z gluwnemi orę- 
downikami sekty, dodało j^-j stronnikom wicc«j otuchy 
do wytrwania w nowej swej nauce. Zacharyjaci no- 
wych zyskali xwoleunikdw, otwarciej występujących, ale 
tei i nowego :$cu|^nę[ł ua siebie przeiiladowcę w osobie 
Józefa Wułokolamskiego, klóry mając przystęp do W. 
Księcia, iądał od uiego poszukiwania i ukarania odszcze* 
pieiicdw we wszystkich miastach. W. Kii\ąU zbył go 
odpowiedzią, ie należy dąiyć do wykorzenienia prze- 
wiotooiSci, a nie do karania prMwmtnych, bo to osia- 
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tnie się Die zgadM I duchem chrzrt!(cijaństwa"'*), ..Po- 
budzona przoz DOwq sektę wolnomjr^luoiić odnoiiDie do 
przedinioti^w chneścij&ńskiej wiary— młiwi Makarij— nie 
usliiwalii skrycie dalej uurluwać. I {irzfz pill wieku, pod 
wpływem prol^stanckitMi idei, dosiUych do diis z Litwy, 
ZDOwii pojawiła sii; z silq w licrezyjaoh Bukstyna, 
a szczególniej Teodora Ko&ąja"**). 1 rzeczywiście z po- 
stępem czasu pnwslaJo tnnd.slwo nowych sekl, stwi«r- 
dzujiic przysłowie ludowe „czto niużyk to wtera. czlo 
łba to lolk"*'*)- 

Niezatarit; wsponiDienia (wwyiszych wypadków 
V ufkienoeiii paitstwie, sprzyjały szerzonym /a Zygmunta 
I-go pogłoskom o nawracaniu chrzejicłjan pru^z Żydów 
'i spowodowały kruta do zaruidzi^Dia liledzlwa pn calyiu 
kraju H ^łiiwuie nii Ijilwit^, gdzie się mieli ukrywać 
kry plo-riir/,eśi'.ij anie. nawróceni przez żydów. Wysłał 
krd] Da Litwę dworzan swoicti Antonowicza i Jana Kor- 
ctl^sa dla dopilnowania biegu śledztwa, oraz ro2ka;utł 
dostawić indywidua, podejnsane o propagandę, do Są- 
du, jako te^. surowo kara<^ odszczepieńców. W skutek 
tycłi rozporządzed, rozpoczęły .się dotkliwe prześla- 
dowania Żydów nu Litwie. Po wszystkie!) drogach 
chwytano podróżnych, odbywano rewizyji-, wpadano do 
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**. tłtorrła nuuko) cerkwi, HUłcftrtJa. T. V'II1, 3lft- 
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iiiitiszkań żydowskich, wszystko w celu t>row8ilzeata 
śledztwa. 

PaaiczDa trwoga iirzejcla Żyduw. Handel po jar- 
markaclt uległ zastojowi. Żydzi nie śniieli wyruszaó 
I douKiw dla czyuieaia zukup<>w. Urzędy (grodzkie prxeil- 
slawiły kriilowi, ie w skulek lycti przcśladowuit, \nMr 
myl» po jarmarkach zuaczurj iilegi redaknyi. Żydzi le 
swojej strony cit^le wysyłali 'lepiitacyie do króla 
/iygmmila, z pmślni o powśt-jggauie zbyiDiej -lorliwości 
urzędników, gdyi przez to wielu niewionych cierpi. Wy- 
pierali się przytein wszelkiej myśli pruimgandy. przy- 
rzekiiu^c, io sami oddailzsi pod Sąó tych z pomiędzy sie- 
bie, któncy by się (ioumieiuywanych przejilępstw dopuścić 
mieli *). 

Z uwagi nH powyższe okoliczności i zguime skutki, 
jakie wyłtaue roz|i urządzenia pociiigacły za sobi}, prze- 
siał Zygmunt doia 10 Lipca 1539 r. list do Rady Li- 
tewskiej, w kl45ryin: nakazuje wszystkim starostom, tlzier- 
iawcom i urz^dniki-m w Wielkiem Ksic:>iwie, aby wszc- 
dzio, po tamkach, miastach i dworach, Żyddw tamie 
urodzonych i przybyłych, klurzy w źydowslwic się uro- 
dzili i oddawna starego sukoiui swego sn} trzymają, 
a o tych ludziach, klurzy by z wiary chrzdcijadskiej do 
zakonu ^.ydowskiego przystąpili nic uie wiedzi], ich ule 
ukrywaj)}— nie w Innie »ie chwytali, tadaego bezprawia 
i dolegliwości im nie czynili, po domach i drogach chwy- 
tać i statków im zabierać nie kazali, źadoycb korzyści 
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Z Dicli Di« ciqgn<;Ii i swobodę Itu zostawili. Niechaj so- 
bie — piszv król — swubotluie. i b«z]>i«cziiie po domncłi 
swoich mieszkaj I), z» zflkiipaini \rliUn \ lar^uj!}. ł>ez 
idavj przttszkfldf. Ale Hybjr który Żytl, ilu(l8Ji% ta- 
lowych ludzi chrxeścij»iiskicli. którzy się nn Kukoii iy- 
ili>W8ki obrzi-^li, u siebie {irzcchowywal i Inil, a lu- 
dzie ci u uiego znalezioDytui zostali, o tern niech nąi- 
piloitij się (łowittduJH. ludzi takowych przytrzymać roz- 
kaii). Nam o lem listowuie doDii)sq i poradź.-), jakby tych 
luilzi ^asliiieuie ukarać. A gdy My, zakoiiczu, sprawę 
^i poziiumy, i na t«a czas ludzie ci, weilh: swoich wy- 
fpktiw karanymi bętłę, u uczciwy za wiuat-j^o żadoej 
nit) poniesie kary. I My wi naszym itworzunom ni» ka- 
zaliśmy ludr.ioni ticzriwytii dolegliwości sprawiać, ale 
winnych .<lt:dzi<.' w tych Diifjscowo^ciach, których wykaz 
byl im puliioy*). 

i^ozostaje nam («raz wykazać bezpodstawuość drn- 
fiii!^o zarzutu » zbiorowi^m wy chodliwie 2y<lów do Turcyi. 
Wiadomo, i* w iadnym kraju w Kuropie Żydzi im do- 
znawali lakief^o przyjęcia juk w Polsce, gdzie wszyscy 
uaslęiiujitcy po sobie królowie, od Bolesława, przyzuawali 
im przywileju, Mbezpiwzaj^w ich iycie, tuit^Dio i swobo* 
dę religijmj. ZaUr^i, jakie mieli w początku 16 w. 
z mieszczą na 01 i z powodu knuktireucyi hantllowrj. nie 
liyly lak bardz" uielH^pifczne. bo zawsze Ityły dla nich 
przysli;pne jarmarki, którt^ mogli prawnie odwiedzać 
i wszelkich obrotów hamlluwych ilopeJniać. Zreszli( 
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rai)7,ili sobie i \Kr. janiiarliuw, iimirjiic /.^skuć dla 
mW. iirsciluików lurejsktcłi ■ szlacittę, <łr»g^ oltu|ia. 
Iii! razy jM inlcsKCKaiiif podburzali lu<i » Zyitzi sit; oba- 
wiali luiimlluw, uciekali się wdpI ^ud (i]»it!kc knila, któ. 
ry ich od wszelkiego oicbespieczeii^lwa ochraitiał. C«y- 
tali^iny odfzw^- Zy^niiutiln dn burmistrzów i raicow itiiaiil 
Krakowi! i innych z dniu 4 [ii> wiłit M>-«ii Cuihi roku 
IftDO w Krakowie wyilaiiii, /.aitobio^ajiicą liiiiiulloin po.s- 
pdlstwa ])od kani tO.OOO gnywien, oraz gwallowaym 
wybrykom pojedyiiczych osób przeciwko Żydom, pod ka- 
r-4 śmierci i konUskaty mujiilkii. Hieliżby Żydzi raki 
kraj dobrowolnie o|>uszczi)(^ i udawać się do Turcyi, 
gdzie osiadJa większa c?ąM wyguanycli z Hiszpanii Ży- 
dijw, przewyższających a^vria(i| i ogładą wszysikicłi Ży- 
ddw eiiro|i(!Jskicb? Czyliź mogliby wobec łych dumnych 
syiiiiw Hisz|iHuii, impODUjiłcycti w tipadku iiawel swoją 
grandcz^f, pottiUii pidsry Żydzi, bez zoajomo.4ci języka 
hi!iz|>8iiJtkiego, na jakiemkolwiek polu zarobkowania z ni- 
mi wspiiłzawod niczyi!;? A czy mogliby liczyć na jakie- 
kolwiek pomoc braci swoich tureckiego pochodzenia, 
ktdrycłi Języka rdwDieil nie roziiinteli? Być mo;ie, ie 
echo dobrodziejstw wyświadczonych Żydom osiadigijcyui 
w Turcyi przez Sn](audw Bajazyda, .S<'liuia l*o i Su- 
lejmana I-o obiły się o Dijzy niektórych rodzin żydow- 
skich w Polsce, a le zapragnęły szukai'- lepszych wa- 
runków byiu na obcej zieini, ale takie pujcilyifcze emi- 
gracyje zawsze i wszędzie się wydarzajii. bez zwrwce- 
Dia na ciebie uwagi rTjjdn. To leż w przyloczoDej prz«x 
nas korespondeucyi Zyitmuniti z Kmitą, król powolnie 
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się Da soiiii' prywalut; doniesieniii, nie noszące na sobio 
iadooj cechy iinędowej. 

Pu Ufiił wszysiiiieDi. coJniy >ia odpiircie zarzulitw na- 
wnWnia i wyclntdźtwa przytoczyli, musimy w koiicii nad- 
iiiiemć, ■/« siiin Tzaclii, ktiiry pierwszy o lycli zarzutiich \nml, 
w roziilUicit- aduosi je, jaku pugłuski, do gminnej puwieści. 

Sflmo JMlDMk podejrzywanie Żydiiw o propagandę 
nif uliyJo się \m, ujemnego wpływu nu ich poluźenie. 

Kniluwa Bona, cbytra Włos/ka, koliieta pełn» iniryj 
i ciiciwu^ci, i>liic/^nu swojeim krealiinimt: fiiininilt^m. Su- 
lidckiin I Kmiiij, !tzc»-głilnie lym uslalnim dzii-lnyin ale 
dwulicowym mnrsKiiJkiciii, szukającym w kii^Jdei sprawie 
H zwłaszcza w żydowskiej więcej wiasnycti korzyści ałi 
, dobra u^ólfie^o. podnieca ^arliwo^ duch owić ii siwa I niwe- 
czy Ziiniiiiry szlaolictnego krula. W r. 1538 dawne dckre- 
ly lyczącc aic nhiorii, na nowo w wykonanie wprowadzono. 
Zabroniono Żydom stroić się szlachecki) maniera w złolo- 
liłe pasy. laiiruchy i szable, a nakazano ini przywdziać 
iMtf czapki albo birety i żdlle łaty przypiąć do zewni^trz- 
ui>j strony ubioru. 

W r. 154'i Synod, odbyt; pod prczydmcyj)] biskupa 
flamrala, wydal do duchownych wszystkich dyccezyi roz- 
ponu)dx«nii;, ażeby wspólnie przed Majestat krulewski uczy- 
nit- przuilslawifuie o p^^wne ograniczenia Żydtiw W laiacb 
i9i U)44 I 15-15 sam Zygmunt wydal dlanieklurych uiiasl 
uchwały, w celu ugrauicznniu liczby Żydów i ścte.<nieDia 
lyrh swubód, jakich w pierwszych czasach jego panowa- 
nia n-^ywali*) 
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TREM: NHtqpM Zyoinctiim I. — Snimini AwniL — Potwtcrdiriit* 
ynjurilftjn If^nwuklcgo ou s^nilc Htinrkawłfcini.— Uataai^' 
nkuie Stsiorów. ~ W;»lMl«nlc pRcx Znrmaiitii Auxii*U 
uiKtLtAtjch roililii Irduwakkli. — WpŁuitknU uf Zj-rmonU 
M» żjńual llUwaUm o irolnoU hanAn n Bom)),— Cb<*)<-1- 
a«U ZffTOUiU w npn;n'lłitJowanlu I iignakutiUD ijidn.— 
UhM '^.r<l'^w iioniiAtkłob i UAffixtrat«n.— tikliulr e tuto- 
nł inluiUiul. - 7^k>K o»lvdl<uiU •!; l^.jAAw ir Wftniawt* 
I w nlekiArfch łBufcb mluUcN.^iSMismAlBf pnfwtlrj ki^- 
Uwihi udtlrlony ^.idaio m PocdmIii. — Rottdir »]<-'>''> kq4> 
ciulu*.— NuDcyJuM Lippomu prueńlwlowca Żi^Aw-— /^ntut 
ifeMCMłMiBtrnia Luatri prs«s 2ydi)w i łpalMik pMlejn^ 
uyeli.— OitłMioiiy i loco |i4<rodii deknt krAlflwikl, mk*- 
iiljąur ilrofi; p<>Mfp<iTTAnU *r iio4ot>o]reli unnuck.— łCir- 
dyn*] HokfJbu aprowadła Jcnlt4vr ito Płilikl. — ^nii^rt 
Zyitmiinu Au^antB. Ilfi4$— I6T1). 



Zygmitul l-sxy punowaj 4'i laUi i umurJ w r. 1548. 
Na tron pulski W8łi)pił syn jego Zygoitiut August, kliiry 
już w r. 103(1 m i)-m ojca mając lat tO, jako kr>)l i na- 
slę[>ca ukoroiiowiiny zomtał. Zyguiunl August otKlurzoDy 
byi od natury (Isielayiui przymiotami, klórycłi wychowa- 
oie kobiece, jukit; mu <łała tuutka je^o Bona, dla zyskania 
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W nim narzędzia <Id swoich iDlryg, w aicsem stłumić ole 
jiinogło- UposaioDy oiiwiatą i uauki), posiadający zdrowe 
'lasadf, sori'r szincliotue i umysł jasny, dalekim był od 
wsr^lkicli dł>sp<'iyc^uycli i Uarbanyd.skicli kroków. Je- 
dytiy jego wadi} był brak sljiiiowczo<ici, ujfiiinie oddzia- 
ływajycy iia DJektdrt! wa^niojszu sprawy paiislwowe. 

Dla Żydów Zyguiiiiit Aiigii»t był pnychyloiu uspo- 
biooy. a kiedy zj^rliiił do l*iotrkowa dla kimtlnnitcyi praw 
I ewflb^ koruiiuych. a deputarja Żydów \Vielkt<[>olskidt 
przybyła prosić o p»lwierd/.auie ich przywileju kazimie- 
rowakie^o, opatrzył slatut tt^u uastęptijgc^ saokcyją kró- 
lewski): ,,My Zy^niiiiit AiigUNl etc. Wiadomo, czyuimy 
DinieJK/em mc. PamiijtDi pnysięgi pr:!ez dbk przrd 12 
laty /łoiiom-j oraz i |)rzy rzeczeni a pnez listy uaNzc da- 
nego, jnkkolwiek listy wtpcwDiajiice wolność, acepcyje, 
prawa. przywik'je wszyslkicli slaców poddauych naszycii 
w Kridesiwie i ziemiach Diiszycii przebywającyrb, lak 
publicznie jak prywatuie prztz najjaśnicjszycb popracd- 
uikiłw im iidzielauycb, listami oaszymi w ogól&śniy je- 
dnak nu tym sejmie potwierdzili i gdy jednak aa tym 
jmle walnym piotrkowskim stawili się przed nami 
Starsi żydowscy z ziemi Wielkopolskiej, mianowicie z wo- 
jewództwa pi)/noiłskiegij. kaliskiego, sieradzkiego, ic- 
rzyckiego, brzeSciaiiskiego, włailysław.iwskiego i po- 
wlaiów do uicli naldifc.yclł, i prosili nas pokornie, abyś- 
my raczyli z łaski naszej królewskiej niniejsze listy 
W szczególe nznać i potwierdzić, których (o listów 
osnowa jcsl uasiępujnca!' Tutaj powtarza cały głów- 
ny przywilej Kaziiuierowski, z polwieidzeniem Kazimie- 
rza Jagiellończyka, potem dodaje: ,^lly więc Zygmunt 
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Aagiisl król twcłou)-, |irzycbylaji]c się do pr^i^by po- 
wyższych Żydów, wyiej umieszczone listy, wraystjto 
w ogóle i szczegółowo w nieb zawarte, niniejszym uzna- 
jemy i potwierdzamy, slanowii]c. al>y n« zawńu muc 
prawDjj mialy. Na co illfi większej wiury pieczęć oasz^ 
przydajcuiy. Działo się na walnym Sejmie piolrkowskira 
dnia trzeciego po tiroczysMci NirpokalBoego Poczęcia 
roliu 1548." 

?aiiowauie Zyemunla Augusla nacechowane jest ca- 
Je sprawiedliwością i biimaoizmeni względem Żydów. 
Oprócz potwierdzenia Kiizimifrowskicb nadań, dozwoliJ 
00 Żydom wybrać sobie własnego sędziego, którego 
tipos»^yl najwy/^zq pn królu władzą .sę^iziowską nad 
Żydami. Osnowa tc^o przywileju, wydanego w Wilnie 
r. 1551 jest uaatępuj^ca: ,.Pozwala się im (Żydum) 
wybrać sobie doktora, albo sędziego prawnego, którego 
orzeczeniu, gdyby Żyd jaki:^ zuchwale miał się sprze- 
ciwiać, pozwany przed królewski Hajestal, ukaranym h^ 
Aiw śmiercią i konUskat^ maji}tku"*) ZabmniJ również 
Zygmunt Ku^u&i w tymże roku, pod kari} tysiąi-a czer- 
wonych, ażeby żaden Senior z miast Krakowa, Pozna- 
nia, Lublina, Lwowa i Chełma, w interesy obcej nie 
mir.tizal się parafii, ale takowe w obrębie swej własnej 
parath zaJalwial. Ruzstrzygauie sporów między Żydami 
a Chrześcijanami uależaJo do jurizdykcyi wła^iciwych są- 
dów z apelacyją do władz wy^.szycb. \S dobrach dzie- 
dzicznych, uwaluianit Żydów od jnhulykcyi urzędników 
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l[oroDa<ftih, zostawiajijt'. (ę wJailzę w ręku samego Ai\e- 
dzica •). 

Z<larzalo się często, źe pojedyncze osoby olidarowy- 
wuiio przywilejem uil|><>wiadauia z osoby i majątku, tylko 
pned sądaiin: krttlewskim i wojttw(Mzkłm. Taki przy- 
wilej olrzymału roilzioa Izaakowicztjw w Brześciu Li- 
tewskim**). 

W PozDaiłiu, niejaki Józ«f Nosek, w uagrodę pra- 
wo.-ScI i zręczności w zawiiidywaaiu ioterflsami króla, 
jako przyjęty w povz«t stag kriiiewskicłi, zwolnionym 
soslaJ od jurizdykcyi iirzędoików i królewskiej podda- 
ny opiece***). 

Niejaki Mart;k Majer Keiabaeh, którego dyplom 
zwie uczciwym, wieruym i rekomcDdowaDytn sJugy kró- 
lewskim, wraz z iotxą, syuaoii, oraz zięcii-m ilokloreni 
Lipmnncnt i synami, otrzymuje przywileje szczególne, 
z wyiqczenlem od wszelkiej, prócz królewskiej juris- 
dykcyi**"). 

Wielkiej upieki doznawali Żydzi, w pierwszych la- 
tncli panowania iiygmuota Augusta, pod względem pro- 
wadzenia bumllti. Zaraz po wstąpieniu n» tron. jiodcziis 
pertraktacyi z Wii-łkim księciem Iwanem Bazylewiczeni 
o uznanie tytułu Caia, ziii^tlał od mego, ażeby Żydom 
titewskim, dotychczas zamknięta drogę humllu wywozo- 
wego do liossyi, dustępaij uczynił*****). W odpowiedzi 
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UnlT. Kur.. TB, p. 386. 
Mntr. Kur. M. p. 4 I l«. 
Hrtr. Kor. lOO. p. nti- 
UvO. Kor. I«» p. U. 
Kmmtia vru. lOS. 
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jednak ('.ar Iwao nie chciał aa to zezwolić: „Nie mo- 
tiomy— pisaJ uii ~ dozwolić wslępu Ż^Aom do Kossyi. 
Ten lail przywozi! do uas (rucizuc dta ciała i duszy, 
sprzedawał u nas proszki :>iBi(.Ti^ niosijCH, bla^otł pnie- 
ciw Cbrystusowi, dla lego aie chaałbytn o min sły- 
szeć'' Była ło zapewne alluzyja dn propagandy w^pou- 
nionej przez nas sekty Zacliaijaszylów. 

Handel wewnętrzny Żydów z początku cieszył się 
lakie proickcyiii knilit. Taiii, gdzie Żydzi jednakie 
z Clirze^cijatiami ponosili ric^.ary, handel ich nie do- 
znawał stadnej przeszkody. Później wprawdzie, a mla- 
uowłcie od r. t5(i2 zaczynają się reslrykcyjoe rozpo- 
rządzenia władz. Liczne skargi depulowanych na sej- 
mach [irzeoiwko swobodom Żydów, skłaniiig^ króla do 
uznaniu dekrciii ojoa z r. IfiSS, ścieśniającego Żjduw 
w swobodach handlowych, nie widać jednak, aby wsku- 
tek lakowych ograniczeii. handel Żydów uległ jakiąji 
stanowczej zinianif na ich niekorzyść. Wrodzona Żydom 
zr^cziio!ii\ iimiała wynaleść środki ob«|kia zakazów 
i pnejednauia niechęci przeciwników. Zaczynają nawet 
w tej epoce rozleęły z Gdańskiem prowadzić handel, 
zyskują wolny odbyt towarów na Podolu i Km, zwol- 
nienie za prolekcyją wojewodów od mJ lądflwycli i inor- 
skichi w lycli nawet miastach, edzte im przebywać sta- 
le nic było wolno, handlu ich nie ścieśniono. Wzgląd 
na jednakie z Chrześcijanami ponoszenie cielarów, usu- 
wał zawsze moc rewiry kcyjoy eh przepisów i zjednywał 
im dość rozległe pnywileje"). 



*j Mi-ir Knr !)4 p. 4S6, 100, )i, tin. ittU \,. IHO. 



rzeniiosłuch w toj epoce niaJo jo«( duDycti, .'icie- 
faiHJilce re^uJy c«chi5w zuledwiv pozwalały Żydom zaj- 
mować się rękodzieluiclwfiii \>v luiasłacti. W ogułc po- 
łu^Guie Żydów pu ruihstacli mniej byjo zawtiiłeiii od praw 
ogólnycti. które i PI opiekę i swobodę w lowarzyskicli sto- 
Kiiiikłłcli zapcwaiaJy, ile oit układów zawarlycb z miasta- 
mi, 0(! wzgli-diłW iiiii.'szkaiip<iw i od opieki ue strony władz 
miejskich, pi)Ńr«duiczi}cycl) między iiiie^zcuiilstwem 
a wJadzij pailsiwową. 

Żydzi jiiiznaiiscy w r. 1549 zawarli z Uagistralem 
'ukiad, mocił kłilrego dozwolone im zostaJo posiadante 
fliRHczonej liczby doindw, pod warunkiem npJacenia po- 
datku koronaryim-go i poglówncg"*). 

Spalone i cłiylące się do upadku domo.słwa mogły 
być na nowo wystawiimc. Obcym Żydom dalszy pobyt 
w mieSfie wzbr-tnionym Zitstiil. Za mszczeniem jednora- 
zowf-j opłaiy i rocznej 25 murek, zobowiifzało się miasto 
wybudnwai^ dla Żydi>w sztact^z i wyznaczyć oddzielne 
za kościołem Doniinikaiiskim miejsc*' iia simc^rry, z za- 
strzeżeniem, aby klucz od tegit miejsca c« wit'CZ4>r u bur- 
mistrza t>ył składany, a wrota o oznaczonym czasie 



'\ FmUtek twiui}' „p&gloWM łydiiirikia* k»«tf|»łjął^>- tninjic* 
wwyiitkirli innjett poA»tk6vi ftjdowiłclBli. n Dba>»*ay iw J«dardi *to- 
tyni, ■— ndłKiAUdMH^yin dtltł«JM7ni *l|ł. V fr. 10 — 04 kiiid*) głowr 
m^kle) i kol>i«c«J rotlalc, poiTiIst jMicac w t. 1M9; A ii«lwenat tofnl 
rohu, wjWMtJ'! )<-anri|» w tfW ««lii m cAtf knj iiftlionf ifAittr- 
(ktrirn (Mfir. Kor. T7, p IH)- łfsIftWiMcUcli f.jt6^ *rftiiCto»u od Inco 
IwdMku > ■■•tni*ł«olł«n, it ni? hfiĄ uływn^ ukIrJi (woMd Jak krt- 
l«wi«y. {CMOkf n iyńiicb, *9). Ust>li-iif|''uii.' iiciktoIiipj <>platy po 
(Mirnrito, Bl>a«|]fiij^>.>i:«n iiletylka '}.y'Utir. nlv W(K]iitklfl iitiiiilatkuMue 
Mjtaf, nwt^plln doptoru <r druiic) polowtr XVU wirku 
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^ólwierane i zamykane hyly. W razie przflirocaenia tych 
pr7«pisiiw kura 200 ilukulów ka'Z<lfj zualroii groziła*). 
Mniej ticiężliwo układy zawarło w ioDych miasiacb. 
Żydii B<'hcy w r. 1550 ukliidajy się z miasleDi o używa- 
uie (łtaw I .swoImmI w liaDtllu i lanych czynnościach, ua 
równi 1. mif.HzcKanslwt.in"*). Żydzi na Kazimit-rzu porf 
Krakowem, stawierajit i Hagislratem układ u hiindcl, [ilac«, 
domy, ogrody i pro|Muaryje w roku 1553. Wszystkie le 
układy zyskały poiwicrdzeaie krtilcwskie. W nieklórych 
prowinryjach i miastach, gdzie |toby( Żydom hyj wzhro- 
oiony, 'judneju:! w lym razie nkJady uie pomacały. 

'L Prus, Ka pauowania Zygmunta Augusta, wyf^nauu 
Zydłiwbez|»owrolnie***). W I5fi9r. wzbronił ZygmuH{, na 
przi-iłsiawienie HagiNtralu miasta Sieradza, nietylko poby- 
tu Żydom w lem miejcie ale i przystępu do niego **•*). 

W roku 1570 Zygmunt Augnsi, pr/ywi[t^|em uiiiisru 
Warszawie nadiinym, wzbronił Żydom pubytu w lem mie- 
licie, w kturem mimu sakazt^csiedlić si^' ztiołali, pozwala- 
jąc małej tylko liczbie In zamieszkiwać, a reszcie podczas 
sejmów przybywać do miasla i haudluwać. Nie posiadają- 
cym prawa mii^jskiego, pod karq konfiskaty lowaruw 
wzbronionym był handel, rzcmiosłowanie i s^ynkowauie, 
tak w mie.śrJe jak i na |;rnutacb szlaclit-ckich w obwodzie - 
Warszawy leiccych*****). Zakreślonym byl w około 



*) ].>ikuMwlK. Obru. 1, TT 

••> M'lr. Kor. 78, p.«», 

•••) CMcItl. p. ^4. 

•»*) aural. paUkie U, 440. 

.••— ) T»iD±o, U. MOL 
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Warszawy pas dwu milowy, w obrębi*^ kKirego mieszkać 
im aw. wolijn byJo *). 

W inuych miastach zuowu, jak n|i. we Lwowie, 
agniniczeiiia If miejsca nie niinty. a u»W6( sa fSlady, if- 
Zygniuiu August z pogwaJceuiem |>raw osubislycli miesz- 
czan, pnitt?kcyji! swą nad ZydamS rozriątał **). Żydom 
{luzDBiiskim udzielił w roku 1671 szcKCgólne przywileje: 
\V<łjewoda uie może wirncić do więzienia obwinionych Ży- 
diJw, jeżt-Ii stawiaji] za siebie poręczycieli, w ładnym rn- 
zlt! uie wotuo ich osadzić w więzieniach podziemnych. 
W jirofł-sach (irzcchodzących 20 llorynów, mogij Żydzi 
apelować do króla. W Sobotę aie uiaja być wzywani pnM 
$ąA. ChrK^cijanio, wysławiający Żydom oblięi, mu5zq ta- 
kowe zapłacić. Włijewoda nic moU przi^szkadzać wykona- 
niu wyroków pr/ez Slarszyuę żydowski) wydanych, o uka- 
raniu, nieposłusznych [irzepisum reUgUnym^ wygnaniem 
a nawe( (Śmiercią **•). 

O^iilnii' biorąc, sian Żydów w Koronie, w niekl(iryc!i 
miastach byl doSć pomyślnym W drugiej polowie pauy- 
WHDia Zygmiinla Augusli) sprawa kościoła przybrała od- 
imienni) a\i miała przedtem postać. Łagodny charakler 
króla, sprzyjający szerzeniu się reformacyi w Polsce, 



0^t tr. it. 8«Mt:*Kxukiikł. Bfa- hiii. Wanuwy. p. łO. 
**) KnbnycKi. KranikN Lwowa. |i. tVS. 

***) Ten dohnmpnt irjdftiiy w Wanuwlc mas t |t«I«1ord«coleiu 
iiftei[u w ilxi<ń koronacji ii Horea 163S toku pnol Włsilynlawa IV 
w Krakowie, oilnilait Ur. I'eile> n SBliacatiaym ptsnii; (irlllDalc w tr- 
cUwtm gmley w foauuilii. 1 dokuBiriit upnywilriowaBla '/.Jiiiin p«i. 
MiUkkb \>nrt iii«(iuia Itaiortco r. 1036, ktiir; WtadTałan IV ruwniei 
pulwierdiłl, wdiłaliŁl w lynłe ■rfUwiiu. 

UlNtoryia iyóint. Tob V. 11 
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chwifjno^. jego w Kwnłaiiiu Soiwrii uarodowego, na ktń- 
ryiiiby pria. <]ticltowieit!ilwA kalolickieeo j Dajznakomiisl 
sckciarze Kulwioizniii i Aryjanizniii sit; znajdowali i oi- 
kmica coraz wi^cfj nadzieja i<rze[)rovr»dzeuia koścJDla iia- 
tłulowego, poiiflinęły wszystkii- corętszo iimysiy k jiośróil 
szliiclity do SJiiuowotnej 7,iiiriłuy wy/(iflni». Z żulem pa- 
tnnio dtichowieii^wo katolickie na to zrywaiiie iradycyj- 
nej nici łączącej Polsko z ko^ciolero rzymskim i doma- 
gila .się od (mpieźa [irzysliuiiti U's.a\a, kt>iry by temii roz- 
dwojeniu timysJuw krfs DHiaiccziiy politiy). 

Pn.yt)yły w roku U50 Nuncyjnsz Lip|)oni»uo, po 
kitkiiteluicli daremnych wysilkucłi, znalnzt siiosohnośij 
|>rzekonauia ))r/eciwDikiiw panującego koiiciota rzyinskii!- 
go, jflk ou pojmuje łieri^zyiii i juk unleży szkodliwe ziarno 
odszczcpieiistw!) w samym zarodku -/.aiszezyi^ W r. 1556 
obwiniono jakijś mieszkankę sofliaczewską Iłorol? IMcn- 
cką o kradzież boslyi, kluri] Żydzi kupiwszy mieli złtei- 
czc^oiii. Lijipomano dowiedziawszy się o teni, zarządził 
ścisłe śledztwo, skutkiem ktiiret^o sknTJuiri I.a^encką 
i kilku Żydów na publit-zoe spalenie. Nieludzki (en czyn 
spowodował Zygmunta Augusta ilo uchwuleuiu oa sejmie 
w Warszawie roku 1557 następującego dekretu: „Jeidi 
w przyszłości Żyd obwiniony będzie o morderstwo dziec- 
ku, altio skradienie liustyi, to żaden dostojnik padstwii 
Ute ma prawa zawczwae obwinionego przed swoje forum, 
sprawa ta ualdy do Sejmu, ale non ad <iuanicuni|ue Iri- 
Yotam ac«usałioneia sed probationlbus vt documeuiis 
suHifieułibuN super coniniisso sccicre ac««plift. Obwi- 
niona goiiua musi swoich Senioriiw stawić za poręczy- 
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cieli, u jeśli w^isiiych nie ma, In takowych i sąsicdaiej 
gminy" ") 

l'oslc|Wffuuie lipjioiuaDO oie przyczyniło się byoaj- 
moiej ilo iiuJMliinnia odszcsepieiicuw z koiidoltfiii rzyiu- 
skiui, owszem Kalwini i Aryjaaie, mający najwięcej zwo- 
lKniiik<>w, zoii^ntiizuwali się silniej, po^takladali muóslwo 
swnicli zlutriiw a ies^czf wjcMJ szkól z wybituym jtrotu- 
slaiickiiu ktcriJiikicni. W lakini slauie rzeczy, ^ieułiaj ilu 
knijii llazyjusz oproinieDiony sławą, jako jeilen z kardy- 
ualuw Suborowi łrydeuckiuoiu iirzewoiluirs^cych, ua któ- 
rym, uśpiouy cliwilowo ducli kościoła kululickiego, na uu- 
wo ubudzoiiy i wzmocniony zoKlaJ. Ilozyjusz sprowadsit 
z sobłj Jezuitów, zakon, ktury dzieło Soboru trydenckiego 
miał |>rzo|'ro wadzić. 

Apostołowie- Lojoli przyprawili Żydów w 1'olscc d naj- 
okro|łiiioJKZ}| nędzę. Uczuiowie z^iło^onycli przt^z nich kol- 
Icfiij w Poznaniu, Lwowie, Kaliszu, Lublinie i innych mia- 
8lach. dopuszczali się ogroniHychprz<'ciwkoŻydon. krzywd. 
^Yszystkie wludztt paiistwowo stały się ślepem narzędziem 
Jezuitów, oni zawładnęli wszysikieni. Sejmy w Piotrkowie 
w talach 1562, 1563, 1565 wznawiają dawniejsze ogra- 
niczania z roku 1538 *'). 

W dulszym ci;)cn zabrania się Żydom poit karą 100 
marek, przyjęcia rtirzeicijan w służbę^ nakazi^iu sie im 



*) P«rł«ti, Iłodlng akt uoUiTTlalaych (T Pnisula. 
**) A ił tri 1'Mlowic kkari4 slj, U s-na* ijif iTM>-nklo k»tf 
litu y iywn«i«ł nlMKuiioia ■ p<>ddun]riti nukifiii lą o4)91*) rotkuujc- 
my Mby w te) inlori« by) each^umn ataiit Anal l&nS $ Yolnncft* pfo«~ 
Uirt», ItUtpmu aby ŹftI iu|>, oi>t, kar«t«ui j luJiuAw tadujrcb nie loy- 
auł, Uk Jilt sUiiał o l«m uciy. (Vol lec. U, p. 60T>. 

U* 
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*1fiBllttf przestrzii^anie ugod zawartych z miastami pod 
względem prowadzenia handlu. 

NieloleraDcyju jaka na Żydach w Koronie cii|^,yta, 
przez Jeziiilów przeniesioną została i na Litwę. 

Dogorywał przez kilka lat schorzały i wyciodczony 
na siłach ostaliii potomek Jagieltondw. Czekano zuown 
skonu Zygmunta Augusta, tak Ramo jak niegdyś ocz«lti- 
wano śmierci Zygmunta Starego, stracono zaufanie do 
królów i obiiwiano się raczej, mż wyglądano nowego mo- 
narchy. Duia 7 Lipca roku 1572 umarł Zygmunt August, 
zamykając swoję śmiercią dynaslyjy jagiellodską, ktdra 
prawie przez 200 lat panowała w Polsce. 



ROZOZIAt Xł. 



TREĆÓ: Seikrtlewle.— WybAr Hcsrłkii WalctyJufcU aa kr4l* ful- 
«kL- WrJcdftiiilt iKodf ihttUnt db łon *^\>6t, pnn Aj- 
plonutf tydi w Turcji.— OłkiVTleiil« ŻyAiw o dilMdobdj- 
«lwo.— L'ciMłkalli'UTrhAl *r jMr 8t«fuia fiAiotCKO.— Pray- 
ehylne d«krrlf Slrraps dla ŻjilAw.— Ualnarwtl Slnboa iM- 
}iOqc]r Burtiit dtl<-vlot>6J(lvta.— PiUluwiwic Z]rgniusta UL— 
Pnycłi]r'Bc dtkretj- Zy^«alA lUa iydiw. — aoAUwatt 
4<rt(CHi}ch p«l4kt<li pluny. — Po«l>*owi«iile Zyimoata, 
csyntiiM- aUirluk KtuakAc uirUłuB «d ■ntwolctiU du* 
CłiOwl«Ał>nriL. (tSTI— l«O0>. 



Pierwsze bezkrólewie po śmierci Zygmunta Augu- 
sta (1573—74) uie było rzeczą sirasziii} i niebezpieczną. 
bo spojeczeiistwo, iijęle w karby samorzijdu pojedyo- 
czycli stani)v, i w braku kriila, porządek swdj wewnę- 
trzny utrzymywało, politylia mi najwyższa spoczywają 
i lak w ręku mo^ouwładztwu, bez względu, czy ua iio- 
uie zasiadał lub nie zasiadaj cbwilowo Uonarcłia. Kan- 
dydatów do tronu polskiego byJo kilku, zgodzono się 
wszakiti w dniu 16 Maja roku 1573 na wybdr mło- 
dego Henrj'ka Walezyjusza, brała Łnila Francyt Karola 




IX, wsławionego rycersbiemi czyny, wyksxlaicenicai 
i wiflu ^'fzymiulaiuj. Narótt Ileoryka krtileni swoim 
uznat JH) przyjęciu prze/, niego nasK-pujacych wartinktiw 
elekcyi, (lacla C0DveDla zwanych: przymierze z Fraucyją, 
król % wJasnych swoich zagranicznych rnndiisziiw ilo- 
starczy ?otsc« 4,UU0 gask< niskiej piechoty na wojni; 
i wysławi flotę, hrtil 40,000 11. z dochoiliiw swoich nhra- 
cać Mziti na potrzeby kraju i długi Zygnmiila Augu- 
sta zapiact, kr<il zatwierdzi wolnokl i przywilejt- 

„Kandydatiira Henryka—pisze flnitz. IX 331ł— ua 
ruzi« zachwiana, z powoiiu rzezi popełnionej w nocy 
Ś-go Burttoiuieju, która oburzyła przeciwko Francyi ra* 
ty świat chrzei!cija liski, ocaloui) została jcdyuit! przes 
uzyskaną przychylność Turcyi, dhi trancusklcgo kandy* 
data. Wysłano w tym celu nadzwyczaj u ego posła do 
KanstaDłyiiopola w osobie biskupa dc Ai:qs, który 
u wielkiego wezyra SocoUiego przedsięwziijł 'odpowie- 
dnie kroki. Tu zaś kierujący wyijziajeni spraw zagra 
oiczDyuli Salomou Aszkenazy, lejbmedyk Wezyra *),i 
clic-ąc przysJuilytS się Polakom dawniejszym swoim zua- , 
joniyiu z czasu pobytu je^o w Krakowie, juko lejbiu©-^ 
dyk zmarłego kr<ila Zygniiinla Augu^^ia, uiisIroU wezyra' 
przychyluie dla wyboru lleuryka d'AuJflU. O t^ swej 
iaterwencyi, Salomon Aszkeuazy w liście pisanym do 
króla polskiegu, późniejszego króla francuskiego pod imic- 
Ulem Henryka III-go, w iloAii dziwny sposób się wy- 
raiit: „Najwięcej ja Waszej królewskiej Mości usług 
oddałem przy wyhone oa króla polskiego, wszystko 



*) IlItloryjK ^tydów. IV, dr. 179. 



id^ 
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pnf|irowadziJt!iu co lu {u Forty) w tyui iutcresie byJ« 
ilu jcrobieoiu, a wioui, U fuu de Ac<łS wszystko sobiu 
pny|iisuje." Nits wcbotl^ifo w rozbiOr dzialalauści liy- 
ploiimtyaupj Salomooa A»zk«nazy \^ny uaUonieuiii dy 
wanu ilip riznania wyboru llfuryka. suiliiliiiiaY »i'l>ii! wii'- 
bej pracy iiail zbaitauiem stanowiska Salmuoua As^ke- 
uazy,jakolejbmvi)yka krdlaZyeniiJnla Aa^usla- Wszyst- 
kie aiołi nslłowania uaHzt; były darcoioe, ićrudla histo- 
ryczne [tulskie uiv (lodaji} ;tsdDe^fl śladu o nudwornyiii 
lekarzu Salurnonitt Aszkeiuizy. Satii Hriitz, mówiyc 
,0 Aszktiiazyui, ie był pierwszym lekaraeoi krtila Zy- 
^maula Augusta, wskazuje bardzo ni^lne iTóflh, a titia- 
Ditwicie respoiisy SalomoDa Lurie i Hosesa Isserlesa, 
wspiiułiaujące o doktorze SalaoioDie obcokrajowcu (łoazi), 
albo (aszkeuazi) bez wymieuieuia jego nazwiska*). Za to 
luajdujouiy pt-wae. dane o żyj4cyRi wspułc/.v.śuie w Kra- 
kowie siyanym doktorze medycyny Salomonie Calahora, 
ktilrep Zygiuunl August, te względu na wysokie jego 
wykszlakłfaie, obdarza przywilejem**). Czytamy lak- 
je**") list ("ochwaloy, udzielony doktorowi medycyny 
SaloiuoHowi ("jilaliora przez Stefana Batorego****). — Ro- 
dzina Calaliorów byłu w Krakowie znuczna t liana, a Sa- 
lomon odznaczał sii; przywiijzaniein do wiary przodków 
i wspołczucieui dla cierpi t|vyeb. Kesponsy luryje^o 
i Isserlesa w kwesiyi aarcczyn bratowej poważauego 



*> Qriu IX, i^t. sou 7. 
■*) Liber R«i]ntl«nuia culri. CraM wul ItTS. T. V- 
'"> Meli. Kw.. IIT. )M. 

• >*•, wyłlnikowmir W oryiil<uacf<rao<łiitkacJi<li> „TottjMt* Knhb' 
fTM* M«tl«M U«nio«it, Uf. 48. 
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[10 wszech me i bii-Lglego dokłura Salomona w Krakowie, 
nazwanego fnn iiicli obcokrajowcem (Loazi) 8ltro(aszku- 
na2t) otliios^i^i si^ nflj|>rawilo]ioiIot)Dlej do Saloiiionu Cala- 
liory a nie do Satomouii Aszkenuzy, o kliirym nigdzie 
w PolsM wxniiiiuki nii; mu. W. końcu nudniiiimć wypadn, 
to vrychod»{ca Hncyklopcdyju Ersz it (iruk, podtiji]ca 
wszystkie szczeg^ity o missyjach dyiilumulycznycli Salo- 
mona Aszkonazy w Tiircyi. za wielkiego wezyra SncolUf- 
Kfi, pisze, iv I wielu mnycli było Żydów wpływowych 
V Ttiroyi, a gdy W. Książe Toskanii mial zosluc królem 
Polski, oliarowaJ Sułtanowi milion za jego wspótdzialal- 
aoU- przez nadwornego Żyda tureckiego Dawida Papo *). 

Ilejiryk Walezyjusz okazał si^; DieprzyJuzaytiidlH Ży* 
dów, niftylko oie zatwierdził ich przywilejów, alr pDWziiłł 
nmiar i^cie^nieuia iclt swobdd; fanatyzm koi^cieloy za Wa- 
lezyjusza się wzmagał; nowe o.skar:ienia Żyd<(w o moi^o- 
wauie chrześcijaifskich dzieci weszły na porządek dzii^nny. 

X. Skarga w „Żywotach świijtyclt,*' o|łisnjąc iywol 
Ś-go Szym(>na Trydenckiego, znanego nain z smuriiych 
nast{|>siw, jukie xgoa jego sprowadził na Żydów w wielu 
krajach**), w tak zwanym ., Obroku ducliowym" przyta- 
czanym po opisie każdego Świętego, jako sens moralny, 
opowiada następujące »larzeuie, mające przekonać poboi- 
uyi'b czytelników, że używanittkrwiclirze^ijariskiej prz4>z 
Żydów, jeszcze nie ustało: „Roku lf»74 w Puuie nad Nie- 
mnem, w Litwie, 12 mil od Wilna, Żyd loachim Szmerlo- 



'1 Rr» st Oralw RcryjH U, tom 9T, Air. ««. Judhob* U«- 
••) llbtarrJk iyAin. IV. nr. M. 



— 1«« — 

wic* areniiowal browiir, czy t«i palenie gontnlki w domu, 
w którym iiiieitKknJa niejuku wdowa Urszula z Lubliua, 
[iooH nie);<lyś 8«liastyjuua Tworowskiego, ta miaJu ctirec?.- 
k<i 7 letnii) UalźitcIiDę alt»i) jlcl^bietę. Upatrzywszy cias 
Wf Wturek pr?A'il Kwtetuiit Niedsielą po objedzie, gdy mat- 
ka wyssJa d<i sąsiada, a »arao dziecko zostało w domu, 
wsmil 1'iucliiiii, zarzuci dziecko, wyioczył krew do przy- 
gotowanego garczka i uciekł do IłarbJerzyska, miasteczka 
drugiego.... Gonił go podstaro^ci y pojmał y osadził. 
Bti-gala ułiilka wdowa, i^hriei^ sprawiodliwo^ci na Sej- 
mie, który był lego roku w Wilnie, ale nic nic pomogło, 
Ity l»ył złoczytii-ii ukarany. Ale H la rzecz bez kurania 
us&ła, boję się aby Pan Biig m to przy ionych grzectiaclt 
karania swego na wielu ludzi w lej ziemi uie roKcił}gał. 
Taki jest pożytek łych uieszcz<,'snych Żyd»w,okroui wielu 
innych szki^d, klórt- kościołowi y Kzeczypospolitej, z jadu 
wrodzonego ku chrześcijanom czynią." Tu następuje ca- 
ły rejestr przestępstw żydowskich, nieprzebierajitcy w wy- 
rażeniach ku ich zohydzeniu •). 

Na szczciflcie Żydów, Heuryk niedługo panował. No- 
wo obrany krul, człowiek, który wyrósł wśród absolu- 
tyzmu Traucuskiego dworu, nie mógł Rzeczypospolitej 
szlacheckiej zrozumieli, nie mógł pactdw convenldw wy- 
pełniać, nie niiiil też siły, aby je złamat!, wśród gniotą- 
cego go możuowladztwa podnieść się i saniodzielaie wła- 
dać. Widząc wreszcie, ie ze społeczeii.stwem polskiem 
rady sobie daś uie nio;ie, obmierził je sobie, usunął się 



ilQ)ą(«it« sic w ItiblUotKf Ur. ZaaMłAlegw w tfsrtunit. 




od spraw puhlic^itiycb, /amkuął sii,^ na swoim dworze, od- 
dany wyiaczoif! inbawic i roxpuści«. Usłyszawszy zai 
o uaęłej bezpolomoi:] śmierci brata swego Karola IX kró- 
la Friincyi, uciekł polajetniiio z FuUki dsia 18 Czerwca 
r. 1574 po piccioiniesięcznyni zaledwie pobycie, a^.eby 
tylko swojij w« Fraiicyi me tironić korooy. 

Nagła ucieczka Henryka wywotaiu bezkrólewif-. za- 
częły się iłowe koowokacyju, uowc zjazdy, tMekcyja i no- 
we o korouę zabiegi. Uciec&kc Heuryka prKyjt^^ła szlachta 
za jawni) wzgarda dla tronu, kł<Jry ona tak wyidealizowa- 
ła, na klury dla wszystkich monarluiw Riiropy koukiirs 
rozpisywaia. Upokorzona, itnikaicla do żywego, zraziła 
się do wszysikicł) obcych kandydnliiw. Szukała wr«sz«e 
kandydata, Jeieli nic z wlasuuj krwi I kości, to pnsynaj- 
ałuifj takiego, kttiryby nitfgJ stanąć samowolnie, jako 
król szl«clily, zdrnzgotati anarchgij moinowladciii i kra- 
jiiwi lud i porzijdek przywrócić. 

Królem takim miigł być lylko .Slefan Batory, wojewo- 
da Si ediuiogroozki. mę^.ny wijfte, ksiit^te miuł|cy pojęcie 
i poczucie władzy, człowiek żelaznej euergii, szerokiego 
poglijdii i rzadkiej bystroiSci w ocenianiu nawet odległych 
stosunków. Na eiekcyj!) Cesiirza Mak.^ymiljunu Habsburg- 
czyka, dokonami w itniii 12 Grudnia r. 1575 przez Seoal^ 
odpowiedziało koło szlacheckie elekcyjii Stefana Batorego 
i Anny .Jagiellonki, panny 50 letniej, kiórą u maJdoukę 
przyumsoWo mu wyznaczyli. Wylnir, puparly zfaKiifui jc- 
drzrjtiwskin), prędkieui przybyciem elekta, po^lubienit^tu 
przezeii Anny .lagiellonki i kłirouHcyja ( lf> Miija r. 1570), 
stnł si{ faktem dokonanym, v. którym przeciwnicy «lekcyi 
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prrilko nidskli się zgodzić, zwJtisKcza, że sioiierć Haksy- 
miljaiitirozwiitzalu ini tqce. 

Świniły ten wlmkn odzoaczył się podczas swe^o 
panowania wielkq |)r7.ycliytiio!lciq dla Żyd(>w. Niedługo 
po wsti)|tifniił na tron. wzif)l w opiekę Żydów litewsktcb 
o zBDiordowłinio cbrześcljuriskipgo dziecka obwinionych 
i wydanym uniwersałom o|2;łosiJ: ii zbadawszy natiko ży- 
dowski) ZDsU-ziuuu Ji) nie pusiadająr^ żadnycb firawldel 
stanowiącycb o dzieciobójslwic i że niesłusznie zarzucają 
im ic zbrodoi^-. jako pocliudzić inajiicii zicb poinwb reli- 
gijnych*). Nie pnekonało to jednak nikogo, skoro du- 
cbowimlstwD katolickie lego uie zatwierdziło, owszem 
t calem nalężoniom wpajano w lud nienawiść ku Żydom 
2 tego powodu. KloDowicz, poeta i jeden -/. nąjwiększyrh 
satyryków hi wieku, bnloiinie dolkniił Żydów swojem 
piiirem. wylewając żółć swoję na icb handel, lichwę i aro* 
gancyją"). 

W r. 1576 udzielił Batory Żydom w Foznanin przy- 
wilej, moci) którego wolno im było ka^ego rodzaju hau- 
did, bez ograniczenia, prowadzić, w święta chrzęści ja itskii^ 
kupować i sjirzedawać. Dalej pnywilej U'u opiewa, U je- 
:^.elj rhrz4rści laniu Żyda uderzy, obrazi albo szkodi; mu 
wyrzifdzi, to do niego maJ4 być zastosowane te Jianiy uor- 
my prawne, jak gdyby obie strony siiorne były Chrześci- 
luuami. W kodcti ściśle 2aleca w tym przywileju Magi- 
stratowi, ażeby nielolerować, jak dotąd, gdy cbrześcijaii- 
skie pospólstwo na ^.ydowską synagogę lub onteniurz n»- 



*) Cw«kl. Kotpram, ftt. 
••) C»ol<l. K<iipr»w«, 94. 
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pHtla i rabuje, lecz rozd^^ć do wiehraycieli karę cielesni; 
i wiczieoie *). 

Podobne excesy musiały w owym czasie często się 
powtanuić, gdy tea^e krtil Slefun Bainry, widział się spo- 
wodowanym, w wygotowanym w Bydgoszczy dla Żydów 
pozoadsklch Uiicle oliruDiiyni z iluia io Lutego r. 1577, 
surowe nazaaczyć kary za podolłtie wybryki. List teo 
opiewa: „Poznańscy Żydzi żalili si<; przed aami, ^ z po- 
wodu tumultu zarządzonego pnez obywateli wiele ucier- 
pieli. Że zaś uBszym obowiązkiem jest, aa przyszłość po- 
dobnym wypiiilkOHt zaradzić a życie i własność nuszych 
żydowskicb poddanych zabezpieczyć, (o nakładamy na 
sprawców i uczestników tumultów, do jakiegokolwiek 
słauK należy, 10,OUO marek polskie!). .leŹcli w (akicli 
wypadkach, Magistral wściekłości ludu ule okiełznie, 
jak to jest jfgo i)bi>wii)zkicni, lecz Jeszcze podsyci, to 
ulega powyższej karze 10,000 marek, należijcych w rów- 
nych częściach do królewskiego skarbu i do gminy ży- 
dowskiej, .leieli przy takich, przez oiezaraduość Na^- 
slratu powstałych tumultach, Żyd pozbawiony został 
^.ycia, to ci którzy tumult wywołali i zabójstwa się do- 
puścili, podług przywileju kazimierowskiego, ulegają ka- 
HM' śmierci. Ażeby zaś nikł, w podobnych razach, uiezua- 
jomościq królewskiego postanowieoia nie tłumaczył się, 
to zostaje ouo zarrgestrowaiie do akt królewskiego zam- 
ku w Poznaniu i przez herolda w mieście pulilicznie 
obwieszczone. Wszystkie przeciwne temu rozporze dzcnia» 



*) LNłiuMirkCf II. T». 
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zosituą lyDł kriilewskim dekretem zuiesioDe i uniewa- 
źuitrne"*). 

IłezskuleczDość takich kriiiewskich dekretów wszuk- 
ie i rostrój dwczesnych stosunków, odłiijają się nąj- 
jaskrawiej w tej okoticznoitri, ie w 3 tnipsiące po opii- 
blikowauiu królewskiego lislu obroDue^o, doia 29 Hąja 
1577 roku miał miejsc* nowy pogrom Żydów w Pu- 
ZDaoiu, przyjirawiig^cy kilku o utratę życia, a gminie 
podłuj; cyfr podanych w zażaleniu, szkody na 100,000 
złotych wyrządziJ. Nieznaczny wypadek stał sit; po- 
wodem tego pogromu. Żyd, rot^ący przejąć oa chrześcl- 
jaństwo, a przygotowujący się do tego aktu w domu 
chrześcijańskiego księgarza, został wizytą swojej żony — 
oie wiadomo w jakim celu — zaskoczony. Żydzi chcą- 
cy tę kohiełę od widzenia sif; z mężem powstrzymać, 
wyprowadzili j^ z wejścia do domu d» ulici,'. gdzie gro- 
madzący się lud ua awaułumików napadł, do powrotu 
na swoją 2ydowsk4 ulicę zmusił i tu synagogę wraz ze 
sklepami zburzył i ograbił. Burmistrz Adum Paulini 
i wójt Brzeźnicki, pomui królewskiego rozkazu, starali 
się uspokoić |i<ispól.stwo, nie udało im $ią to jednak prę- 
dzej, aż po zamknięciu bram miasta i rozpędzeniu wichrzy- 
cieli przez żołnierzy miejskich. Żydzi nie otrzymali zu- 
dusyć uczynienia za wyrządzone im straty, gdyż Stefan 
Hatory rozstrzygnął sprawę w teo sposób, ażeby Magi- 
strat pod przysięgą zeznała ie nie wiedział » mającem 



*) 1 ten dol[(ia»eiił wtu i rotwjenłieaiem oryflnota prMR Wla- 
aj^laMii IV ditowftncnil: Waresftwa i. t Uąja l,flS3. udaaUił Pprio* 
W HckliTiUD RBlar PotuaAłlilc). 
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wylmclioąć powstaniu i w oicoi adzialu ale braJ. Fray- 
sięgc łę UaKislrat wykoonl^ a Żydzi swoje prawo utra- 
cili*). 

Tcgoi roku 1576 yrydal Batory w Toruniu przy- 
wilej dla Żydów, ZDoszijoy wszelkie ograuic;wDia łiau- 
illowo oa aicli ciqi9c«, pozwalający im we Swtęla ka- 
tolJckie spHMMiawai'. i kiipowuć, luk jak to cłirzc.4cijauoai 
wolno jest. Opieki? nad matoleluiemi odebrał Chrze^ci- 
JBUom, oddawszy ją w r^Co rubiuH SiarsMgo ŻydOw. Na- 
rtisstcie poslunowiJ: „że gdyłty Ciirześcijaniu pozwał ja- 
kiego!! Źydu, Starszym Żydaw&kitu wolno sprawę sądzić, 
iiie przeszkadzaj itc upelacyi do wyź^ifigo trybunału." 

W r. 1&8Q światły (eu władca potwierdził Żydom 
przywilej Kaziniierowski ze wzmiaukij. ii rozciąguąć się 
ma UH Żydów w całeni państwie osiadłycli, we Wielkiej 
jak i w Mftłopolscis oraz na Litwie. Wydał Halory 
oprócz logo statut dla Żydów, na8tcpuji}c«j o6uowy: 
„1-0 Slawiti się Żydów na równi z mieszczanami, obda- 
nta się icli wolnościami tycłiźe i tylku do s^dowmclwa 
króle^wskiugo należeć mają. 2-o Zastrzega sii;, aby 
mieszczanie w budowaniu domów, ani w wykonywaniu rc* 
koilxiftł nie przeszkadzali"*). Sprzeczki w tej mierze roz- 
strzygnie wojewoda. 3-0 Wojewoda nie będłie sądził Ży- 
dów, b«z wysłuchania zdad ich assesorów. Notaryjusz ży- 
dowski nie będzie mi^gł być wybrany,ani z urzędu złożony, 
bez pozwolenia Starszych gminy. 4-u W celu. tatiszego 



*) Piirl«k GuMhiokI* 4rf Jn4«ti In Po*łiii. 
nłków w oBcJ I |i«tiil<t>*aO ejiocc, BktłdoU tydti. 
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ilńpu źywnoiici, dozwala im sie wolne wykonywanie 
icłi iirwmysJiiw, które bez przeszkody z czyjejkolwiek 
strooy wykonywać niogq, Ł-it Gdyby Żyd ua wiar^ ka- 
tolicki] przesKfdJ i źon(,> wiHry kalolickiej pojifł i i uli) 
potomstwo miitł. iiiue ZAi puloiiislwo z żoną '/.ydow^ki) 
spłoilzil i we wkTzo żydowskiej zostawił, iM\nv^A si^, 

by dzieci i katoliczką spłoihionB, iydoiu pod wzRJc^leiu 
spadku, tisiEcierljku. oio uc/.yniły. 6-u Żydzi oie będii 
I łić inaczej, jak tytko aa rodaJ albo we drzwiach 

Ii .), 7-0 Ani w dnie ł>obotnie, ani świąteczne, ui« 

tiiHJq być wołani przed sąd. 80 Pn śmierci Żyda. ^ona 
jeico tnajijc posag wpisiiny w ukta grodzkie w st^dtie 
witjewiidzkun, będzie miuia pierwszeństwo prited wie- 
nyrietaini. Coby za^ po zuspokojeiiin wierzycieli jesz- 
cze się lostaio, to wszystko przypada na siikcessoniw 
zutarłego/' 

Po śmierci aieoditałnwaiif^o Sterana Batorego, uasl:;- 
ploaej dnia 12 (jrudnia IfiSU r., wybiir padt ua Zygmun- 
ta 111 Na irouit; Szwecyi Rit^dział wtedy Jan Waza, uie- 
^dyś ksii)że (lalandzki, mąi Katarzyny Jag;iellonki siostry 
ostutniełco z -lagtellonów, a owocem tego małżeiistwa byl 
wJai^Die Zygmiiul, dziedziczoy następca tronu szwedzkie- 
{^i>, urodzeniem I wycliowaDicm swojom haiidickiem pod 
kitiriiiiliieni .lezuiiów 7. Polski} zwiijzany Pod długiem pa- 
nowauii^in /.y^nifit^ "' (15B7— 11)32), kturego polityku 
nuruzita Polskę ua wewnętrzne rozdwojenie i wojny do- 
mowe, lepiej się dziaio Żydom polskim, uiż lego po jego 
wychowaniu jezniokieoi spodziewać sit; ualeźaJo. 

* Podi)bnie jak Stefau Batory, tak Wi i Zyii^munl III 
jednym z pierwszych di^kreiiiw po wstąpicnin na tron. bio- 
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ne w opiekę Żyd<iw. Ueltrel i«d vydaii]r w Języku pol- 
skim 25 Uarca w i^rałcowie, {trwz Oumiilowicza w c^łej 
osnowie zamieszczcDy *), mii^iy Joaenii opiewa: „k ii 
to nec7. być słuszni) widzimy, aby styiluwjp jako się iIa 
podiiłkuw Naszych y Kzec2y|ii>s|iolilej wyduwauta przy- 
kładają, lak iei do skupuwiinia źywoośct y towarów 
zarówno byli przypuszczone, przeto My podlegając oa 
konslytucyi Sejmu przeszłego, rozkazujemy Wiernoftciant 
Waszym, abyiicle Żydom gdziekolwiek w Korouie miesz- 
kającym w miastach I miasteczkach y wsinch Naszych 
towarów y żywności aa miejscach zwykłych kupowa<^. nie 
zahruuiali y owszem ich do wolnego towarów skupowania 
y źywno^^ci <Iosti\waiita jako inue poddane nasze zarówno 
przypuszczali, wsziikio aby w lem żydowie cbrześcijariów 
nit! uprzedzali, przed lulaslem du skupowania nie scha- 
dzali, oprócz jarmarków głównych." We dwa tygodnie 
puinlej potwierdza Żydom w Warszawie **), przywilej 
główny. We wstępie do tego przywileju nie ma jut mo- 
wy o Żydach Wielkiej— i Małej I'olski. ale już tylko po- 
prnstu o Żydach „Królestwa Naszego" pod którem wyra- 
icnicm objęci &n uiewqtplivrie Żydzi ua Rusi i Litwie 
mie-szkającj. Tak więc coraz dalej rozszerzał się ohręb 
prawomocności owcjjo głównego przywileju. W podobnej 
myśli i podobnej Ire^ci, jak powyższy Mret zd. 25 mar- 
ca 15M8 r. wydał Zydmunt III d. 30 faźłtziernika 15!)7 
r. późniejszy dekrot, łyczi)cy się niezaltraulania Żydom 



•) Pr«w. p«li). «T. 

**/ Dokąd ZfgMuat prtculM (MUeę titai^ i Krskow* i icdito 
po roku Wt ]nł tkhefjr I »e}mf alf »<lbrw»ly. 
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r. krakowskim iiaimowania sklepiiw i prowadzenia rozmai- 
tych kujneclw. Ten saio dekret [łowliiroie wydany lo- 
siał 24 kwietnia r. 1600 dta^Żydów w Warszawie*). 

Miolaui- w lej epoce pneciwki) Żydom obelgi dwóch 
ptsanty; Mojockiego aulora „Okruciedstwo Żydowskie" 
i Miczyiiakicgo aulora „7iWieroiadłu korony polskiej, ura- 
zy tt^źkie i utrapienia wielkie od Żyddw," dowodzą 
w jak komystueni poJoieniu uwczeiiui Żydzi żyli, skoro 
na oie lak srogo gwlKono. Wielu wszakże roKSijdnycb 
Polaków nic uziiawaJo źydo^erczych wycieczek Niczyn- 
skiego, oHzywajifC go bunycieleni spokoju, gdy inni zno- 
wu uwaiali go za apostoła pniwdy**). 

Juduo tylko postanowienie, nu szkodę %di5w wydane, 
cecliuje arcyko.'^cielny umysł Zygmunta III. Kozporziidził 
bowiem, atoby dla budowy syuagofri musieli zyskiwać 
pozwolenie ducliowieiistwa, warunek, stawiajijcy swobo- 
dę religijną Żydów w zateinoiSci od prześladowczego ko- 
ścioła. Zy£[niunl głęboko religijny i wykształcony, ~mó* 
wi Bobrzyński,— zajmował się Kzynnie publicznemi spra- 
wami, ale Uduwając z rady sw<'j nię^.ów najwięcej zasiu- 
itonycb w narodzie, nie pozwoliwszy nigdy spouralić się 
z sobij szlachcie, pozostał do końca wiernym uczniem Je- 
■imióvi i iiDWolnem icłt polityki narzędziem. 



*> (lainiilDwUi, Pr>wod. polłU« «tr. M. 
**) Cuckl. ItotpnwA. B6. 

ttlłMryjt ŹydAw. Ton V. 
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TREĆĆ: Potląd OB oiwUtę niiuliiq IK winka,— JtAooiirnsiijr kicni- 
nek »ycb«w«iua ^.fdAir.— Ohjtwy |irMcl«r*i> i«iia kłrinu- 
kowi. — UtlFiwu Synodi 7.ydD«nki<ia la Zygmuttu l.~ 
fiirawłaiilłi i»rd;rytiy pm-K ^,;d6w, kn««rioiu« się ddid 
nbinkmych I wiukl utlMDiIu. — WyMtnłcJd raMiU toiioŁ 
wieku.— R. 8tali:«i Snuhno.— O- Hohj IsiwrliMi.— R. Satowon 
L«rie.— li. OoaiiU' AMkenujr. — & HonJcM iaMr. — IŁ. 
Hcjor s Ł«<>lłna i IŁ Joauiw ŁilipniiD.-^Hotniln pyt(>«ln- 
m% w Jenub«ch. ^ Pikniky ly4l<>WBi;y: .lnkul> Nn^liinuB 
■ Be(i)r« I KitraiM iMok Abram % TfokAw — Sian *|ia)»cny 
łyił4w na (.'kralnl*.— 8aul WaU uiDblłtoikf kiłioryesnu ł It- 
«c«d«wa. (nkk XV] >. 



Kończąc IłUtoryjił og^ólnę Polski IB wieku, ktury xe 
w/gtcdu ua epokę Zyginuutowską, siuszoie uazywdDym 
jest złotym wit^kiem oświaty, uiusiuiy rzucić okitm ua 
stanowisko, jakie, w obce t«j oświaty o^óluej zajęli żydii. 
Wszystkie poliiyczoe i kościelne aaiiasy za czasów Zy- 
gmtiDiowskicli zualazły żywy oddźwięk w sp<tłcz«snej li- 
teraturze, -leżeli humanizm byJ czynnikiem pnyf^otowaw' 
czym dla rcformacyi, to rerorniacyja sama stworzyła uo- 



iś^&i 



— lVlł - 



ty ki«>nirick myśli i iiuiyslowei [irucy. Obok literatury 
starożyiui;). wysun^Ja sie ua pierwszy plan swobodua iu- 
teriłretaryjfl iiisiiia świci(>go« do ctego kooicczDtt liyla zua- 
jomośt' ji.-zyka bcbraishicgo, bo<lxił się tedy diii-ti kry- 
tjcioy, powstawały diiela religijnej, politycEnej i llle- 
raokii>i treści. 2aczi;Jy sii; IJczne pnwkJady biblii i Kwan- 
Ipelistt^w, tłumaczenia Suklucyjana t5:>i, l5r)2, Swyuia- 
nuw (ADlilryDJtarzy), ktiirzy wysiali biblijij, lak ^waną ra- 
łJziwilftHsk;], czyli brzeskij r. 16ti3, i Unilaryjaszów ()u- 
niaczeuia Budnego 1572 r, w jciyku polskim, dla 
ws7.ys(hicli (iostępuym. Mikojaj Rej i Nagłowic, pierwszy 
Polski rozglo^uy poeta, wydaje dziełti (llozoficzne, mo- 
ralne, w których przedstawiając uaiii wiernie społeczeń- 
stwo szlacheckie z Zyi^muntowskit-ti uzasOw. stawia uira- 
zent wzur jukiem je mieć pragnie*). Takież, samo zwitr- 
ctadło ^yciu, pełuego artyzmu, wykształcenia i poloni, 
lakie siv podówczas rozwijało na dworach królu i luo- 
inycti pundw, kre.^lił spółcze^aie (1566 r.) w „Dwonta- 
otoie |K)l))kim'' jeden z najlepszych prozaików polskich 
złułe^o wieku literatury, Łukasz Górnicki. 

W obec takiego diwigniccja sii,- literatury krajo- 
wej, Żyd/.i nie zaniedbali i literatury swojskiej, pod kto* 
m rozumieli przedewszystkieoi krzewienie laliuudu, cho- 
ciaż umysły Irzetwiejsze, |irzewidujqc zgubne skutki 
jednostrouDego wychowania w zakładanych coraz cze- 
pcie) szkołach talnuidycznych, starały się zachęcać do 



ttMllo »lko knrull. w hiwrjin kkiiJy aue «s»4aic id«jio il; ■wfia nft^ 
won pncypaliifj r. 1667. 
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Uprawiania oaiik świeckiCli. W roku 1545 prudruko- 
waiiłi w Knikuwie duek li iszpa oskiego i^ia Palkery 
„Dyjalog między ortodukseiu a niłtzofom ' wykaKUJące 
potrzebę prayswajaDia sobie — obok lahnudu — Innycb 
nauk i wiadomości. Syooi żydowski ta Zygmuula I 
wydał odezwę do wszystkirb żydów polskich, aby oprócl 
Inliiiudu i iuueiui zajmowali sii; uaukaini- 

„Jtfhowa— brzmi w urywku la odezwa -ma liczne 
&phiroty, Adam miał różne doskonałości, Iftraetita ledy 
DA jednej tylko nauc< poprzesUiwaó nie powinien. Pierw- 
sza jest świcla nauka, ale dia tego innych nie ualeiy 
opuswaałi. Najlepiay jesl owoc jabłko rajskie, ale czyi 
dla le^o mniej smacznych nie mamy jadać jabłek? 
Wszystkie nauki uasi wynaleźli ojcowie i kto uie jest 
bezbożny, znajdzie poc!U|łek wszystkich umiejęlności 
w księgacli Mojżesza. Co byjo naszą chwałą dawniej, 
wstydem leraz być nie może. Byli Żydzi u królów na 
dworach, Mordechaj hyJ uczonym, Ester była mądr^, 
Iie«hemja8z był radcą perskim i lud wybawił z niewoli. 
Urzcie się, bijdżcic użytecznymi królowi i panom, a bę- 
dą was szanować. Ile gwiazd na niebie, ile piasku 
w murzu, tyle jesl Żydów ua świwie; ale u nas nie ,4wie- 
cą jako gwiazdy, ale każdy nas depcze^ jako piasek. 
Król nasz jest lak mądry jak .Salomon, tak .4wicty jak 
Dawid, ma przy sobie Samuela, drugiego proroka*). 

Patrzy on na wszystkicli ludzi, jak na las ogromny. 
Rzuca mutr różne uasiouu drzew i nikt sii; nie pyta, 



•t Kraubw, 11. 1<4 ■lutssla lo «dBO«l da knanUtru bnueU 
HMłeJowaliftfo. 



2kji(l najpysiniejsze drzewo ma swoje pMhodztnie. Cze- 
muż i X oas Cfdr libański wśród damiay powstać nie 
ma?"'). 

Odezwa ta Dapuszonyin stylem wschodnim Dapi»t- 
oa, nie zimlazJa niestety oddźwii,^ku. Ze wszystkich nauk 
świeckich, medycyua jedyuie pruii Żydów była upra- 
wiani)'*). Ok^ byJa dla uicii literatura kiajowa. a na- 
wet lileraluru klassycziia i historyczna ich wJasaego ję- 
zyka hebrajskiego. 

IM roku 1520 czyuue były drukarnie :iyduwskie 
w Krakowie, a olicyaa Fawła HelisM w r. I:i40 roz- 
poczęła szereg olbrzymich wydawnictw laluiuilycznych. 
W LiibliDii^ wydrukłiwaDtt najważniejsze dzieła rabiniczne. 
Wysze^lł talmiid babiloński, jerozolimski, Myszna. wy- 
chodziło mnóstwo kouieulurzy do ko<]eksu rytualnego, 
masa dzieł teologicznych i kabbalisiycznych, ale nie 
mamy z tej epoki żjidnycli utworów lilerackich osólnii- 
spoii-cznych, ni w krajowym ni w In-brajskim języku. 
1 nic dziwnego, skoro z jednej strony duchowieiistwo 
katolickie nie dozwalało dzieciom żydowskim uczyć sii; 
w szkołach chrzeicijariskich***), a z drugiej strony szko- 
ły lalmudyczne garnęły do siebie młodzież dla kszlałce- 
nia ich wyłi^cznie w zawodzie rabiniczuyiu. 

Że nieklóre gminy— więcej o przyszłoś rołołlego po- 
kolenia iUia,iiłce- -pragnęły wyłamać się z poi) absolutne* 



*> Odi-iwę %•;. pl<,-kal« lu uleiiki^ni p«r|-snitalu riwną, mlul 
Ciukl w pajilciuob TOBrtacotifcli llcU;kl kofosnfj- 

**} t<ąal«row«ki. ZM6t winiło m«icf do liiłlOryt iKtiikt lehftrtUcl 
w PblKe, I, u*. 
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go zwierzcbuictwii ^niln w kierownniu wychowaniem 
iiiiiJii»ieży, łlowodw [»kl, iv m wslawicuicm sii; pr/y- 
boczuej Raiły królewskiej, dt> Itłórei Żydei lubelscy zwró- 
cili się z pro^bii I) (l»7.wi}leDie ini 7M\oieaia szkoły, Zy- 
giiiiitit August w r. ITiti? zezwulii Da wysluwifiiic kosztoai 
g;ininy gimanzjutu v.yi)owski<^^o. rh ptmcie Izaaka Maia 
doklora, powienajac kierunek giinuazyjaloy rektorowi, 
wybrać się tuajifcfmu z grona iloktoruw i rabinów miej* 
scowych- Z uwagi rM, że w obec przewainego wpływu 
Seniorów Qa ogólny kicrunt^k wychowsuja młodzieży, 
szkoła la rnoęłaby przyjść iło upadku, krtil ilysmuDl, wyj- 
riii^yc rektora z poii władzy luDkt'yjouiiJ!łce)i:o rabina 
hraelu Szacłiuy, nakazał, aby ten, zamiasl ulegać zewoę- 
trzDym wpjywoui, sam miaj zwierzchnią władze nad 
doktorami lubeUkimi *). 

To lkwii)ce w lubclsltich iyduch zamiłowanie do 
oświaty, zilajf się być zarzewiem zeszłego wii^ku jaszcze, 
kiedy słynny rabin i uczony żydowski Jaliób z Trydeuln, 
uciekając: z powodu prześladowania trydenckicb żydów, 
osiadł w r. 147ó w Lublinie i do iioduiesieiiia gminy 
wielce się przykładał. 

Me czy mogła szkoła Żydowska— pozbawlons kie- 
runku wyłj|C''>>it^ rabinicznego — powstać w gmiuie. aa 
czele której stał Izrael Szacbma, syn Szaloma, pierwsze- 
go pionera B. Jakóba Polaka? Ojciec Izraela R. Szalom 
Szachntt (zmarł 1568) iiczeii K- Jakóbu Polaka, mistrza 
metody pytpulowej, był rabiuem i zwierzchuikieni pierw- 



•> Xetf. Kur. lOU, p. S70. 
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szej wyiszł-j sjtkoly lalmuilycznej (JesKUha) w Lubliaie, 
z kCi>rt!.i wychottKiJo wielu ^iiiikumiłyi^li rahinuw. 

Najsłynniejszym t uich byj R. Moj^^e^z Iss«rl«8 (Re- 
ma) (lir. 1525 urn. 1573) ratiio krakowski i zwienchuik 
załftionej pnw siebie Jeszuby, aiilor komentarzy ilo kilku 
łraktatdw talmuilu, Kbmałor kn<loksu Szulchau— Aruoh, 
[lisarz wielu rcsponsuw i butlticz kabbaty. 

Wsiit>łrze!iQie z lsserli-sciQ, odtuiiczai się R. Salo- 
moD Luriti (Hobarszał) (ur. 1515 uiu. 1573), rabin w Lu- 
blinie, slossator i komentator, uie zęadza]qcy się zawszą 
t kodeksem Szulclian-Arucb, jeden z wybitniejszycb przed- 
stawicieli lalmudyczuego sludyjum, mówi «a z pogardą 
o lllozolłi, zarzuca jednak Issertesowi uiintnajomo!^ gra- 
matyki hebrajskiej, do cnego Isserles otwarcie się przy- 
znaje, mówicie ic nigdy gramatyką się uie zaitnował. 

Do rzędu wybiinittjszych powag lego wif^kn iialeią 
aastcpriiiicy lalmudyści; R. Eleazar Aszkenazy. który do 
roku 1501 żyj w Egipcie, skąd udał się do Karuagosly 
aa wyspie Cypr. W roku 1576 był rabiuem w Cremo- 
aie, gdzie kodczył swój komentarz do księgi Ester 
(Joscf Lekach), który dedykował Don Jdzefowi Nasi 
mianowanemu przez Sułtana Selima księciem Naxos*). 
W roku 15H0 wydaJ k"iiitiutarz do opowieści históryci* 
nycb Fięcioksię-ga (Maaseliaszem) Około k^a czasu po- 
wołany został na rabina do Poznania, poprzedzony sławą 
z powwiii obszernej korespondencyi, jaką prowadził z Sa- 
lomonem Lurie i ioneiui znakomitościami, w kweslyjacti 



*j UlKtorrJtt 'ż^dilMT. IV. itr. 17C. 
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laliDudycznych. Następnie objął zwierzchnictwo Jessuby 
w Kriik<)wie. Wjadał ffieloma jęsylcatai, zyska} zaszczyt- 
ną kartę w liziele Dciniedigo ,.N(tblatb-('hochraa'" *). 

R. Uordchaj JalTe rabio w Grodnie i piękniejszy zwierz- 
chnik Jeszuby w Lublinie i Krzemieńcu*"), systematycz- 
ny (almudysta, mu będący zawszf w zgodzie z kodeksem 
Sziilchan-Arucii. 

R. Mejer z Lublina (Mabarani- Lublin) koinentalor 
talmudu, Tóiaący si$ takie często w swoich zapatry- 
waniac.li od stanowień Szulcban-Aruchu. 

Dziwna rzecz, ie talmudyści 16 wieku w Polsc«, 
uwalani przez wszyslkicli Żydijw całego świata za pierw- 
szorzęiiue powagi, oilwa'^yli si^ otwarcttt !>tawać w opozy- 
cji z niekturemi stanowieniami Szulcban- Aruchu, gdy 
w pii^,niej8zych czasach, ai do obecnej chwili, nikł nie 
śmtaJ o oienaruszaluośd tego kodeksu na chwilę wątpić 
i o włos jeden ud jego ol>o.strz«-ii i do przesady nieraz po- 
sunięlych wyrzeczeń odstąpić. Pochodzi to zlgd, że po- 
mniejsi i dzisiejsi rabini jak i prywatni talmudy.<ci, nie 
doriiwnywają pierwszym, pod względem gruntownej zna- 
jomości całego obszaru rabinicznej wiedzy, i źe Szulchan- 
Aruch, przetrzymawszy wieki (wydany w r. 1567) w swo- 
j^ pierwotnej Tormie i treści, jakit mu nadał kabbalisty- 



*} Itranahftr mflsto p94iOa AHknu«Ko Jaka utoń „NobUUi- 
Ch«Gluna." 

■■; Podlmi; UowlBuhak nulora .,Ti:uda-b<--IUii«l* Jad* oiiuilcil 
Polikf na łiewl«D exu i udał alt; do Wtuob, illa mrawojeiua tobk us 
u alriiceito ■ oitólBf|to ukntsłeonla raMsH Abi>)fal», naiiki o r*eli>nkn 
baleailareowyM, prii,-* iiolokłck rabinów nalo inanO ' aprairiaaiif. 




cziiy autor, rabin palestydskicjio miasta 8a(et Jf^zeT 
Karo *), tern samem zysliai sankcyją Dielykaloo!^eł. 
Ograniczając się iia wyinienieniu powyższych po- 
Ig talmudycsuych 16 wieku w Polsi-^, słanowiącym 
knttki zaletlwie wyciąg z ([łtigiego icb szeregu, nie mo- 
, ieniy [•ominifi^ jednej jeszcze powagi rubiniczaej, z m- 
granicy do nns wypartej, pumimo, źe jej zakres działa- 
nia w nasKym knvju na pierwsze diie^siąlki Int 17 wie- 
ku pny|)ada. Jest tiią R. .luoitow Lipmau Heller rubin 
z Pragi *•), kiłiry, oskarżony o slronność przy rozkła- 
dzie podalkiiw, oraz c ubliżenie clirzdrijaiislwn w swu- 
Ich dzieiacti***), został wtrijcony do więzienia w Wie- 
dniu, gdzie przesiadywał 4U dui, a dopiero znacznym 
okupom gminy, w dniu 24 Ab. r. 1629, wolność odzy- 
skał, pod utratą posady I prawa zamieszkiwania na zie- 
mi Austryjackioj. Rozgłośne imię, jakie sobie zyskał K. 
Jomlow w całym Izraelu swoim komeularzerndo Myszny, 
p. t. „Tosefos-,lomłow" oraz innemi pracami treści ha- 
tBctiicznej, przyteni znajomość językdw obcych i aauk 
ścisłych, przygotowały mu gościnne przyjęcie w Polsce, 
dokąd, jako wygnaniec się schronił, a cmina krakow- 
ska obrała go w r. 1634 rabinem. Wielki lalmudysla. 



-.1 HbWrria żydów, IV sir. IBI. 

**) HIMoryJa ;^.rdAw, lun IV Ur. IS». 

***! Anior liitłoryi rabiuta krakowikleito J. M./.oał. jpM »luiia, 
ie K. Jomtow i^ttmrionj byl o obrni; UiJauaiB, wiriiy wlałal«. k\t4j 
Ł'M«n nleMlMkt utnikłiuif bf I w wojnf HO letalii, » pnwitanli- wjwin — 
■ Praft. A Jakkolwiek w r. 1629 u«nrto pohdt), t« jrdnak wpił; 
«r tyn rokii tijki rcriiytucfł tiik abimirt prot(«Uii(«w, t« U«Xflt diowu 
prxt<:lłrl»j ac ua ttnuą Ustlaws Adnib kr^la Sawtcyl. 
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umysł jasny, (ii^ź bogołwjny, kuiry przyleiii nii> whIiuI 
si{ \ivniia6 ujekłóre cuda, nie zgadzające się 2 prawa- 
mi tiiitiiry, 3ta s«Hue uiam-nia, baczy) m skrupulatne 
wykonywaDił^ obnądkuw rytiiniDycli, a szczegiilni» na 
utrzymanie nioralaości w luilzii'. W (ym duchu wydaJ 
„Orchas-Chaim" {Dro<:i iycia) i .,Brys Helach" (Prze- 
pisy koszerowania mięsa) w żargonie, dla wiadomości 
kotiioł i mężczyzn nie biegłych w języku bubrajskioi. 
Prmł śmiercią napisał J»uituw małłi broszurę p. I „Hegi- 
las-Kiwa" obcfiiiuiiuM) cały przebieg jego proc&tu, jaki 
mu wytoczono w Pradze, odsiadywauie w więzieniu i oca- 
lenie, zalecając swoim dzieciom dn uajp<Si*.uiejdzego po- 
tomstwa, ażeby dzieti jego ocaleuia obcbudziły co rok, 
z laką uroczystością, z jakij się obchodzi dzieii Pury- 
mowy, na paiiiiąlkę zbawienia Izraelitów z rąk tyrana- 
Rocznicę lę dalecy jego potomkowie do dziś dnia obcho- 
dzą z Kalec-auą uroczystością, wszędzie gdziekolwiek się 
znajdują, odczytując przytem na Łiłos rolkę pergamino- 
wą ,.Mee>la.s-Kiwa;' Kilku krewnych z rodziny Jom(o- 
wa zamieszkałych w Warszawie, nie zaniedbuje obcho- 
dzić tej rocznicy, zapraszając gości na wspulną biesia- 
dę *). I tak pietyzm len Iradycyja się utrzymuje i prie- 
choilzi z pokolenia w pokolenie. 

Rabinat i zwierzchnictwo nad Jeszubami nie zawsze 
spoczywały w jednym ręku, w niejednej gminie rabin 
był tylko do spraw religijnych i tytułował się „Raw," 
a Jeszuba siała pod oddzielnym zwier/.chnikie»i, noszą- 



■t w aatiej iii)od«kl bnllimy midI ru udilal w Uhl«) iiro- 
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'tym lyful „Ri>8z-.l«,szuba," aylt w sitryceaiu ,.R. S." 
WykJail lalmudu w Jeszubacb oditywał się tuelodą pyl- 
pulow!), ^rim pitfrwfltaego iclt znloiymh R. Szalem— 
Szactinę wprowaiizoni); uiektoriy wszak^ syslftuatyczni 
laltuu<lyśf.i wystąpili prwifiwko li-j mclodzie, uailwerr- 
ja)ącvj uiiizi; i»i;a.i}OtiUłi lamifiłuwkami bez istotueęo 
wzbogaca Ilia iimysju i pobiiduiiiiB reli^juego poczucia. 
I)o szcKupłP] (;arslki lycli anły-pylpulislów należeli: Le- 
wa ben łk-uilel, Rosz — Jeszuba przez lat 20 w Norawii 
u nasti;pnif w l*uznuuiu; wspomuiany wyięj R, Morde- 
cbaj Jalłe i Saiutiet Kiiels z Pozuauia, autur znakoiiiiłeco 
komfularza do laimudu (Mabarsza). Takie cenlraluy 
Synod czterech zicmsiw — o którym puźoicj obszeruicj 
napiszemy— powstał pnwciwko krzewiącej się meiodzie 
pjfipulowpj i ograiiirzyi nawi-l na pewien czas wydawnic- 
two dzieł pylpulowycli. Ale wszelkie usiłowania rozbi* 
iy si^ o wkorzeniooy zwyczaj, a pylpol został do dziś 
dnia właściwością większej części taliuudysKiw polskich. 
Obok rabinów i zwierze huilid w szk«tł rabinicznych, od- 
znaczyli się w tym wieku na polu polemiki teologiczuej: 
Jakub Nucbuian z Bełżyc w Liibliui(>, który prowadził 
w r. 1581 polemikę z Marcinem CzectiDWłczrru, atiloreiii 
LRozmowy clirystiaiiskie," oraz Karaila Uaak Abraham 
^it Troków, kliiry w znakoiuilein swojem dziele „Cby- 
|Zuk-Kinuua (wznowieriio wiary) broni judaizmu i wał- 
^czy przeciwko chrześciiadstwu. UzieJo lo rozpada się 
'Oa łlwie części, w pierwiizej dowodzi, ite proroctwo w sta* 
fryni tesIaoicDcie nie moi^e się odnosić do zaloiyciela 
cbrześcijaiistwa, w druęiej czę,ści uwydatnia sprzeczności 
w blwantietii. Po raz pierwszy dzteJo lo wydrukowane 
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bylo vf T«l8 iRnra SaUiHae Wagenzeila. Pnellumaczo- 
no je potem na wiele języków europejskifti. 

Tyle co <lo Żydtiw w Polsce i ua Lilwie w 16 wie- 
ku, o Źydacł) 7»^ tej epoki na Ukrainie, relacyja {iosvlska 
Kon)ineaitonie<^o, wystanego [Tifi Zygmiuila Aiigusla 
dla zdauia sprawy o prowim-yjach puludniowycti LKwy, 
łlaje naslępując* świadectwo; „On trouve enc^re en 0*3 
Pro\i[ices ime graude r|uuatil(- dtt Juifs, '|ni D'y soul 
pas mcpris^s, a)nime en plusieurs aaires endroits. lis 
□'y viveQt pas miserableaienl des lacbes pronts, des 
usiires. et dc leur servic«s, i]Uoiitue lis ne refuseot pas 
ces sortes de gain; muis ils possedeut des terres: 
8'0(;«upeot au coniDierce, et sappliiiuent ineme a feiude 
de.s belles letlrt;.s, particuliereinent, i) Taslroło^ie. lis out 
prtf!ii]ue partous la comoii-ssioD de l«ver le droit des en- 
tr^es, et du Iraasporl des marcliandises. Ils tH;nveol pre- 
(ender jt uiie fortuoe assez considerable, el non iH^Dleiiieot 
ils sout au raug des lionneMes geos, mais «|el<iuo fois 
meme ilR Iciir commandent. lis D'ont aociiue mari|ue, 
i|ui les disllDgiie des cliretiens; ii leur esi mćuie pertnis 
do porter repi.^6, et d'aller aruii^s. EaWa ils JouisseDt da 
droit des autres citoyens'*). 

.lak napoczijtku Ki wieku ^o Zygmunta I-o, wsławił 

się Mictiat Kzolowicz z Brześcia swojem slaimwiskieni pu- 

łtliczni^m^ uic wspiilnego z zawodem rabiniczuym nip ma- 

ljąc«m, lak i na kodcii tegoż wieku za Zygmuula III 



*) Vk iu Cardink) OouinctiiUiil |iar Gr»U«D, trftdnh par t'lMUor 
Pl tdO. Botpntwa Cuctitogw, •(r. liS, 
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W tym samym Brześciu dźwięa się do siczytu sław]* 
i wziijlo^ci, tia polu ogiiloej dzialaluoiici, Saal Wahl, o|)ro- 
mieDiony w kilkadziesiąt lat po swojej śmierci aureola 
legendy o ,,kriilu Polski." 

Profesor Bffrszadskij, na zasatliip Metryki Litewskiej 
i akt Zachodniej Ro.s.syi. kreiSli następujący obraz Saula 
twancgo |)o ojen Jmlycz*). Trzeciego roku panowania 
Stefami Batorego, krul uniwersaiem y. dnia 17 Maja 1578 
r. wprowadui znowu warzelnie suit w Wielkiem Księstwie 
liitewskiem i powierza ten interes Saulowi Judyczowi ży- 
dowi z Brześcia. Adtniuislracyja .solnego interesu zosta- 
wiła Saulowi tyle j<^szczti cuisii, ie luiigt przystąpić do 
spodki poddzierżawców polioru cła, przynoszącego rocznego 
łocbodu 840,000 rubli, trzymających ten pobór w arendę 
'Ód głównego dzierżawcy wojewody Mińskiego Wskutek 
zamożności, znajomoiSci ruskiego języka i procedury praw- 
nej podniosło się społeczne położenie Saula. W r. 1582 
gmina Brr^ka porucza uin obronę skomplikowanej i waż- 
nej sprawy, lycząt^ej się preteusyi Źydtiw do mieszczan 
brzeskich o dopuszczenie ich do korzystania z '{, czę.<ci 
dochodów miejskich, powołując się na rozporządzenie Zy- 
gmunta I-go z dnia 22 Sierpnia 1529 r. oparte na przy- 
wileju Aleksandra- Mieszczanie ze swej strony powoły- 
wali się na przywilej łegoź Zygmunta i dnia 20 Maja 
1531 r., w którym lenie cofa Żydom w mowie będące 
prawo, dla tego ie nie przedstawili w oryginale przywileju 
Alcksaudra. Przytaczah również argument, że Żydzi nigdy 
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udziaJu w docbodacti miejskich nie brali, i U ffo^dle pre- 
tf.iiiiyjaŻydciwjesl przei]awni<iuii, gdyż <hI nadania przez Ja- 
girtloiiczyka miastu Br7.e:^ciłi pnywileju oa prawo llai;df)< 
burgskit; do zczwoleula przez Zygniinitu Żydom korzysla- 
uia w części t dochodów miejskicli, iiplyncJo przeszło 149 
lat. Sąd króli^wski roztny^nął wprawdzit- spór nu kortyść 
ctirześcUau, ale gdy Saiil w swojej obrouit poduosiJ, ie 
Żydzi przykJadajit się do wszelkich podalkiiw i cif^żaniw 
luii^jskith, Sijd wziat to ua iiwagt; i wyrzekł, że za to Ży- 
dzi tiiajii ini«ć prawo zajaiuwaoiii się rzemio.sjeiu. kiipiect- 
weni, sprzedaitą H:ipojów, Da rciwoi z CbrzeicijanHoii. Z ta- 
kiego obrotu rzeczy Żydzi lirze^cy byli nadzwyczaj zado- 
, wolcDi, bo dochody niiejskir, skoro dolyi-hczas z nich nio 
' korzystali, sami uważali za Dit^wyinagalur, ale m to po- 
zbyli si^' dotkliwego uiedopttszczauia icli przez Chr2&<cijaD 
do cechów i korporacyj, a tt^m samem przeszkody w zajmo- 
waniu się rzt^miosłeni i kupi cci wem; Saul .ludycz, rosnąc 
w bogactwo, wziął prawdopoilobnie ua wltisiia ręki^ dzier- 
iawę dochodów celuycb, o czem przekonywa uastępąiitcy 
przywilej Zygmuuta III z dnia 1 1 Lutego 1588 r. w Kra- 
kowie wydany: .,Za zaleceniem od niektórych Panów Rad 
Naszych uczciwych spraw Saula Judycza, Żyda niiusta 
Brześć, kiego yz on za królowania Swiciej [lamicci przod- 
ków Naszych w sprawach mylnych, pobornycb y wlnyi-li, 
częstokroć dowcipom i umiejt.>tuością swa wiecznie życ-zli- 
wie y pożytecznie skarbowi Naszemu służył i pracował"... 
Dalej mówi: „Ula zachowania Saula w dalszej użyleczocj 
działalności dla skarbu państwa, oddajemy mu ua 10 lat 
uteklóre dochody należące do zaniku brzeskiego, t j. po- 
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Ińr mustowego, groblanego, docłióil oil raiyoów, slodovcD 
i spnedaży wwdki" •). 

W rok imźniej 1589 Zfgmiiui III mianował Santa 
.ludycza kroti^wskiin słu^fj. Ten lytuj wyj^czii Smula oi) 
wszelkich siiduw eiemskich, grotlzkicb i mitijskich i sła- 
wią go iiod bezpośmlnii) juryzdykcyją króla, ale moie 
być do Diego zastosowany areszl, a jc^o uioriichotDości nic 
mogą być obloiooe sekweslram. Przywilej itn własno* 
r^naym podpisem kriila i pieczęcią krótewi^kg opatrzony, 
ogłoszony zostul wszystkim książętom, wojewodom, mar- 
szałkom, starostom, urzędnikom ziemskim, zamkowym 
i wiejskim dla wiadomości**). Bardzo być moie, mówi 
fierszadskiji ^ krdlewscy słudzy ol>ok pergaminowyeli 
przywilejów, otmymywuti jeszcze jakieś widoczne ozna- 
ki iialeieuta do poozelti sług królewskich, pod postacią 
medalionów lub złotych ładcuchów, Judycz bezwąipieoiu 
oznaki te praywdziewał jako wyraźny protest przeciwko 
postanowieniu Statuttr Litewskiego, zabraniującego Żydom 
„nosić drogit' szaty, upiększać srebrem czy złotem szał»le 
i stroić się złotymi laiiciichaiui. ' 

W r. L59H Saul Judycz wyświadczył swojej gminie 
wielką przysługę. Starostowie brzescy zaczęli obarczać 
Żydów nieprawnemi opłatami, przywłaszczać sobie pra- 
wo sądzenia ich w wzajrnitiych sprawach żydowskich 
i ściągać od nich dlu wiasm^j korzyści koszta sądowi', 
pomimo, źe przywileje Królów i Wielkich Książąt pozo* 
stawiały Żydom samym moc rozstrzygania sporów mię- 
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dxy sobą. To oslalnie uudużycie pochodziło stad, ie 
uiywone dotychczas we wszystkich przywilejach wyra- 
ienie „Żydowski sędzia" ait^ było jasno okr^Ione, czy 
przymilftDik odnosi się do sydzącego czy do sadzonych. 
Saiil więc wyjeilnał u Zygiuunia lU kategoryczny przy- 
wilej, orzekający wyraźnie, it Sąd oaleiy do Źyddw, bez 
ap«lacyi do sątlii ni ('żydowskiego, a to na zasadzie przy- 
wilejów Zytmunia Aiigiisla Tą inlerwencyją Saula po- 
łożony ZłKtał ostatni kamień węgielny do oulODomil Ży. 
diiw, do tego, aby Żydzi stanowili padslwo w państwie. 

W r. 1595 spotykamy Saula Judycza na czole dopu- 
tacyi żydowsko-chrze^cijailskiej, jako seniora gminy i ja- 
ko doświadczom-go dzierżawcę dochodów celnych, uprasza- 
jącej o uwolnienie (ak Chrześcijan, jak i Zyddw ud opła- 
ty na Brzeskiej komoize „&tarego myta" sto.sowaie do 
przywileju W. Księcia Witolda, który to dokument przy- 
padkowo spalony zosiai. 

Pn roku 1595 ju^, niędzie w aktach nie spotyka si$ 
Saula .hidycza; co się potem z oim siało, djc ma oticyjal- 
nych wiadomości Natomiast w roku 1629 napotykamy 
\i\i w aktach, jako samodzielnego członka gmloy. Hejera 
Sflulowicza, to jest syna Saula, znanego Rabina Hejera 
z Brześcia. Zdaje się. ie Saul Judycz umarł okolor. 1620 
mając lat 80 i pomimo podeszłego wieku, jak utrzymują 
jego najbliżsi spóJcześni, nie prufitawat być „Wojewodą 
Izraela." 

Tak się przedstawia historyczna osobistość Saula 
Wahl podług dokumentów urzędowych, a teraz przyjrzyj- 
my się legendzie utrzymującej się do dzi^ dnia „o Saulu 
Wahl Królu Polski" osnutej oa podaoiach ustnych. Z pi- 
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sarzy polskich, pierwszy Lolewel w „Polsce wiek<tw 
śmlnich" olis/.rniiej m:ct tę Irakluje: ,»Pow8zeclmic — 
pisze Lolowei -jcsL między Żydami pontarzant;, że jcdea 
K Dicl) byt dorywcitym, jednodzieDuyni kr<(t«m polskim. 
Ztątl w Nit-mczocl] midzy nimi przysłowie: „das wjrd 
niotU lai^cr duaeru, uU Saul Wjilil s Koniglhum." Pe- 
wnego r»zu, w czasie jednej rl«kcyi, niozgodaa co do 
obioru szlacbta, zgodnie uradziła była^ aby tyiiiczasem 
wziąć zu króla pr/ccbodnia, kti^ry się pierwszy oa trakcie 
ukaże. Saal właiiiiii; z« świloni nailjuchał byt na swej 
bryee, jego wi^x tymczasem powitano krulriu. 7iUid Szoel- 
1)01-1 wsz^dzre wymioniainy. Babka ziomka uaszego adwo- 
kata Liibliotfra, i rodziny owego Saula pochodząca, 
-powtarzała, źo w Seuiatyczaeh przechowywany jest do- 
kumniC ztoliMoi literami pisany, który o zaKKzycic lub 
przodka ilosialcczuie upewnia. 

1) króluch losem, to pierw.szi>go światła ujncfiuieiu, 
lo picrwszf-ni kania żarzeniem, to pierwszcm w razie 
jakim pojttwicDicia się. do tronu powołanych, od wie- 
ków rozmaitych nie hrukło zapisków, Kronikarze polscy 
takowe wc/trsuo przypominali, można ledy hyto mnie- 
mać, źo Szoelboel, Saul Pan, Jest tych przypomnień c^ilu 
dziwnym odgłosem i odnosi się do wieków zamglonej 
przeszłości; ale tak nie jest, jak nas objaśnia uczony 
Joltiwicz. Wyczytał on w rękopismacłi łnblioleki Osifordz- 
kiej i w niejakich drakach, if hyl w swoim czasie wn 
Włoszccli, w Padwie, rabbi Sanmul, którego syo >Saul, 
w nauce paduaiiskiąi wyćwiczony, udał się do Polski, 
gdtie w Brześciu Litewskim uroniwszy się, do wielkiej 
zamożności i niezwykłej doszedł wzii;toJci, Zdarzyło 

niatorT)* ^rdów. Tom V. 13 
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się, źe ktdrerouś RadztwiUowi w podrdif zabrakło pir- 
nicdzy w Padwie, zwierzył się ze swym klopokin Sa- 
muelowi, a IcD cbętuie łlailziwilła znaczoii sumni^ :(aopa- 
trzyl, cmein zokwiąiany Uadziwiłl, przyrzekł wiele do- 
brego czyaić dla Żydów, a mianowicie okazać względy; 
dla Saula. Jako:! wrticiwszy, zaraz go do siebie zaprosił 
i w zażyłość i nim zaszedł, a gdy w nade^złyni po Ky- 
giuuucie Augiiicic bezkrólewiu (1572—1574), magnaci 
ule mogli się zgodzić oa obidr, oa wniosek Radziwiłła, 
wyniejjli miłowanego przez siebie Saula na preitydenla, 
ełekcyi i iutem'\a, na jeduonocnegti tyntoinsowego kró- 
la, provisorisclier Konig, i powierzyli mu iiklu koronom, 
w ktdre on wpisał dogodne dla Izraela postanowieoia 
a między ionemi, h zabójstwo Żyda ma być śmiercią 
karane. Z tego wynikło, że Saul i potomkowie jego oirzy- 
mali nazwisko Walil, utemieckie, znaczno?, obidr, obranie. 
Bzeczywi^tiie miana polskiego ua to nie było, bo to była 
elekcyja, a Saul Wahl w ilziełach liebrajskicb jest ły(a- 
łowany magnatem, ksiijcłem, króleoD;, prawodawci} naro-j 
dowym. Angljju co się chwali, U jest przyluli:iki<^m 
otwarłem dla króMw bez królestwa, ona lei ma w hm- 
dynie [lunisa Hosesa Samuela Ks^j. Saula Wahl potomka, 
pewno bchura l. j. pierworodnego, bo przy nim korona. 
Wie on, it Saul Wahl, utrzymując ciągle smętnie pozy* 
skaną wzii^tość, wprowadzał podobno 1537 roku (?) Zy- 
gmunta Ul do Krakowa. Magnacki złoly taiicuch swój, 
na ubogich testamentem zapisał. Saul Wahl,— ciągnie 
dal^ Lelewel — był rzeczywiście zamożnym, wybudował 
w Bneśclu dwie wielkie Synagogi, dwio łaźnie, kilka do- 
mów oa sludyja, szlachtnz i dom sierot. Niedawno, przy 
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Z8|tailuictiiu się Synagogi, odltrył s\ę Jego li«rb kr<łlevr- 
ski iia marmurze wykuty, wyobrażający Iwa, co sobie 
oa gJow{ korouc kiutlzjt-, a pny nim sierdzący orzeł. 
Wii)<luiiio lei. źf> ratniljja Wahitiw ml Sautii idija, przy- 
bl(^ni(a wpraód i polom nazwę KatzciidlcfibogfD. ('amo- 
Ij iei upewnia, ie z»u caJy familii Wabidw gcDi-alo- 
giją i czas przybycia jej do Polski, twierdzi on, ie ni« 
wioska z Padwy, ale niemi<xka i Niemiec przybyła, 
8 z powodu j<ó na/wiska Wahl, całą lc powieść wy* 
dowcipowano i z niej przysłowie niemieckie powstało." 
Po wyjaśnieniu Carmolego, Lctei^i-j tilawia sam zarzuty 
i dochodzi do koukluzyi „powtarzam co napisano, lecz 
jridze, ze przyczyną ;yuwicnia się tej ba^ui był przydo- 
6k Wahl"*;. 

Wspomniony pnez Lelewela Deuiit Udsi^s, posiadał 
rękopisy o Saulu WubI, z kli^rycb, oraz z innycb 
jeszcze muteryjałów, llirsz Edelman ułożył blojoal^ą 
i wydał takową p. t. „tiwlulas Szod" (The greatncss 
or Souland progoriy ot Dawid, bejog n biografy of the 
emineui Saut etc. Compited and editet by Hirsz Edelmnn. 
LonduD 1854). Do tej biografii Dade-slaty rozmaite 
osoby tjdpowiedniu wiadonioiEci. 1 lak, JakiiS Rubinslein 
z firodna, zamieszkały w Nowym Orleanie, padąje, ja- 
koby Radziwiłł przedstawił vryborcom po śmierci Zy- 
gmunta Augusta, swego Saula na Prezydenta wyboniw, 
do kliirOgo nalegała alrybucyja wprowadzenia nowego 
króla do Krakuwa; gdy więc Żygmimi III wybrany zo- 
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8(ał, Saul Watil, jako lYeiydcuŁ i interrcs, x Zygratm- 
tcni lift Krakowa pojechał. 

Niejaki KatzeoellenbogOD, poiomck Saiila Wubl u- 
komimikow&ł uiistciiuji}(^) wiaitomość: kaatłyduliimi do 
Iroait po j^mit^rci Slulami Batorego byli: jeden z <Jomi 
uiislryjaKkiego, a drugi Zygmiml, syu Jaaa Szwwl/.kio-^ 
go krOla. l€cz gdy się mczvh agilacyja wyborcia. 
wJadza lc;iaJa w r^kacli Haula, kli5ry czynił slHraala 
w łnli^resie Ity^muiiUi. a gdy Zycmunt się ulrzymałg 
Saul slarał się uspokoić pntcciwaikiiw. Dla lego Zf-' 
giiiuuŁ darował mu /.loi-^ ladcucli, z ticrbcm, który mia- 
ły prawu nosić tylko osoby naleiqce do królewskiej 
domu. Saul— podaji.- dalej (co sam korospoudeiit — wy^ 
jeduaj dla Żydów pozwolt^ule stawiania synagog wyższych 
nad szczyty innych domów, dawał pieniifilzc na Imdowa- 
nic syuugdg, na zakładanie szpitali, w Urzeiciu, w Lubli- 
nie i innych miastach. 

Oprócz EdolmaoB, korespondenci do pism iydow- 
skich, kwestyji) królowania Siłula nieraz poruszali, (lold- 
baum pisze w toj kwcslyi do ..Izrat-liiy Lwowskiego" 
artykuł powtitrzony przez ,,lzraf:l(tę Warszawskii^o"' 
w kl<irym opowiada, ,^źfi gdy dzii-ii elekcyjny now<! 
kritta polskiego mijał I łcsiqic Radziwiłł [lukłora swcg^ 
mtidrego Saula wysłał, by upome głosy wymową $% 
poskromić się starał, błysnęła wtedy myśl postawi 
tymczasem ua czele, licury Radziwiłła, a:Ł się uamięlu^-^i. 
ucisui t król h^^im obrany." 
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Ilisloryk Hacii^owski, piszqc o Suiilu Wabi i \)Xi^\&' 
aając wszystkie inDJoj więcej wyż wzmiuakowann o jc^o 
rłilowBuili zdania i sądy, kończy łeiiii slowiiiiii: ,.rrzy[»u- 

^jftwszy, ie Saul Wahl liył lahlormii KadziwiJtuw i .han 
ZaiiiDjskirgu, i ie oIhi u panowie o c%eiu nie viąl\\\ć; do- 
bne nii] żyr^yli, nie idzie Talem, ażeby g<t choć na chwi- 
lowo jiani^iiM^o krtila choidi forylować, lub Torytowane- 
go rlit-jała lub mogJla chcieć uzaać m uionarch^' szlarlilti. 
Coś poilobucgo ten tylko twierdzić może, kto Di» wie czeui 
byli uwoześui Zamojscy? czeiu [wiska siłacbta, czeui Ra- 
dziwiłłowie? Kto wszystkich tych szezegdlów nie zua, 
niech się postara wywiedzieć o nich, a z wsinyslkicgo 
lego dowie się, ie nigdy mowy być nic mogJo o królowa- 
niu Żyda w Polsce, choćby cliwilowcm"*). 

(iiui przedstawiliśmy wiernie obie strony mdalu, 
stanowisko wybitne Saula ^Yahl, jako Żyda obywatfla, 
i podania o Saulu Wahl, jako kremlu polskim. Ażeby te 
dwa sprzeczne z sobą poglądy do pewnej zgody doprowa- 
Izić, należy awrticić uwagę na naslępiijące okoliczności: 

^"Wysokif zdohiości społeczuo-ekunomicznc Saula \Yatil, 
jego kolosalny majątek, liczne przedsiębiorstwa, stosunki 
z takiemi magnatami jak Itadziwiłł i Zamojski — choćby 
charakterze faktora jak Maciejowski utrzymuje — sje- 

^dnały mu niezawodnie szitctinek i uznanie ogółu. JpŻ4>li 

^2Uowu odd'/ietimy przesadę legendy, przez wybijała (anlu- 
Eyjit stworzonej, od zualczionych u potomstwa Wahla przy* 
wilejów pergaminowych pieczęcią króla I własnoręcznym 



*ł iyAii w 1'obKe, bb R«łł I Uttrłe, atr. IłT. 
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jego podpismn zaopalrzonycb, oraz złotego Jancucba i in-j 
U)ch (IrogocenusYh kęsztowno^ci, shic*; krcilewsłiiego zdo- 
biących, 10 z znharwionej uiajeslateiu królewskim haŚDi 
pozostitiiii! nam czyste llo wyższej goduości, jukg ^aszczf- 
cony był bobatcr legendy. Tak oceniając publiczną dzia- 
łalności Wahla i sunoną (t nim fnei późniejszych potom- 
ków naiwną l<>gendif. liojdziemy do historycznego prawdo- 
podobieństwa, źe Sani Wali! w czasie bezkTÓlewia wpły- 
wem swoim poważnym przyczynił się do wyniku elekcyi, 
w której agilacyja in te I i gen lwiego i powalanego obywatela 
— Żyda, okazała się poin«Iinii. 



ROZDZIAŁ XIII. 



TRE^': Wakaeyje młoiUlclf kaiłftlcąr^ *)«< w JeatuhMih.— Perri*^ 
dfDtM letirauta rabindir i pnolułoafr.h unia — Fowstmalc 
SfBiiI&w 1. 1. .traecbilcBMtw* i .mcroclt slastlw.^—Wc 
n*i;tntua Dntanli.irf]a S}i>adAw.— PiL-rwn; iD(«rJal»r K 
UorritMiliAj Jntr. — N'iuł(;prB Jiffu B, JonO Rtlfc Kohcn — 

ala fnusDla.— I*rtMli<i«raDT dokumunt |>rawukt]' lij wU- 
dij ccstralnej, — Odn*l«£loiir alnlitwno bb Lttwlr ątaiy 
tfinikf,' (halfira p«iuli|tkowa). 



Kit końcowi 16 ff. (około 1586—92). powołaiiy zo- 
'stiiłii iIi) 'hria, nfeislniejijca dot^d poil taką forum w lii- 
filoryi źyilów, inslytucyja, aodujE)ca gniioom w Polsce, 
jeduość, ścisłoić, siłę a lem samem powagę wewnątrz 
i ua zewniłlrz. 

Uyt zwyczaj, '2e po każdem ptiJroczii szktiliiem w Je- 
szubacli, '/wienclinicy. luiuo/yciele i wycliowaiicy (ba- 
chiir?;y) nilawiili się ua wakacyje, w lecie tlo miasl Za- 
alawia i Jarasławia a w zimie, do Lwowa i LuMloa, do- 
kąd z powoda gitiwaycb ogoiiik jurmarcEDyoli, iddósIwo 
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zawszf! zjeidżało się Irydów. Tn buctiurzy każdej Jt>i 
szuby poitisywali się wiedza |)rzed iuDymi rtiwie^mka- 
mi. Tu powstawały i&thvie dyskusyje taloiudyczne, 
a każdy się starał pncfiwnika prześciguąr swojetui wy- 
wodami, oparlomi na [tylpuluwfj elukubmcyi, uwydatnia- 
jqcej się l>ard»i(\i ^.ywcmi i oamięluenii rurlianii ciała mi 
logiką zdrowego rozsądku. Z tych rozpntw wyrudiaJy się 
aowe soOslycznu poglądy (cbyduszym), oowc uajbardziej 
drobiazgowe ro'£biory łialacbiczut: (chilukini). Na arenie 
tych pDpisi5w obecni byli 7.awszv liczni goście, zwłaszcrjł 
ojcowie córL'k aa wydaniu, dla upatrzenia subic ^rtid kua- 
dydatiiw rabiniczuycb iai,>żów dlu posaźnycb swoicb có- 
rek. Posiąść bowiem zięcia bachura — cboćby biedaego- 
mtfdz posunin^ go potum— przy największych choćby ofla-' 
rach— na kncsło rabiniczac, było najgorętszcm życzo- 
uiein Zitiuożuych ^ydów, tłzukuiąuycli uie tyle pieniędzy 
iłc zuacz«nia rodu (Jcbus). Największy zaś Jcbus polegał 
na wyka^iianiu w rodowodzie pochodzenia od rabina, altm 
preynujniHtfj bliskiego z nim pokrewieństwa. 

Do wspomninnych raiasl ^cżdiali się jednocześnie ' 
rabini, przełożeni gmin i inne wybitniejsze jednostki dla 
naradzania się w ważniejszych kweslyjacb, ogół i)'d6vr' 
obchodzących, Korzyści odnoszone z lakicb narad oka-{ 
zywaJy się tak douiosłemi, że pobndziJy myśl iirządzeiiia] 
regularnych zebrań ki(>rowuik<<w. dla .stiiuowiema oguloo-j 
obowiązujących rozpor/ijdzeii. Aminy głtiwuych prowin-J 
cyj kraju: Wielkopolski, Małopolski i Kusi porozunirewa- 
Jy się pierwsze w sprawie zaprowadzenia regularnych 
Synodtiw (waad), które miały się odbywać w czasie jar- 
marków w Lublinie i .lurosławiu. Gmiuy delegowały de- 




(lUlaltiw, mężuw uczonych i dzietnycb, mających zal>ra6 
gjos w Synt>dzii]. UejpuŁuci wybiorali przcwwlnicziicego do 
kierowHDia sprawami pod obradę podanemi i prowadzenia 
protokiilii posiedzeii. MusiaJ brać iiilział w tycb zjazdacli 
i syndyk generalny, kUtry reprezcolowaJ przed królem 
swoicb ws|Kilvvyzuawciiw. 

Spory w giiHOBclł, kwvslyje opotta (kowaniu, relifiij- 
De i abyczaj))we zarząilzcuia, odwracanio grożących aie- 
bc:tplecz«iislw, zbiorowe wspicraDic pod upad tych, stano- 
wiły przedmioty rozpoznawanin i obuwiijziijijcycb posta- 
iiowieii. SyaoJ luJaJ także w ręku cenzurę, zezwalającą 
Jedne ksją:^ki drukować j sprzedawać, a zakazującą 
inne uznane za szkodliwe. O wewnętrznej organizacyi 
i zachowauiu porznilkii obrad nic mamy bliższych wiado- 
mości, gdy;t protokuly posiedzeń staJy si<; pastw:) p^^uiej- 
szych pogromów na Żydów. 1 lak zostaje wąlpliwem, 
czy nu |>oc7.;]tku panował taki .sam porządek jaki prze- 
strzegany był później, a mianowicie, iM Synod składał si$ 
oie więcej jak z 10 osób, (u jest: 4 delegowanych gmin 
Krakowa, Poznania, Lnblina i Lwowa, oraz z 6 rabinów 
przez tychże dele^atuw powotauycti. Zdaje się, że Litwa 
także późnie] do Synodów przystąpiła i zląd Synody na- 
zywały się ,.raterech-2iemstw" {waad arba-aroces)*). 



{ 



*) Dla liMkn Notutfoinjrcb dAnfek, krytylu UBlorjuaa iht 
diU dli* bie J»M Kgoda^, ani <w> «1» nun ^minwuU rcfiiUniyab Sjr- 
mkIAw, sal to do uAttuttt w nieb pronlncfj lunja. V<Mott Jednych by- 
li* to Hynnily iTIccfc iłonutir s « ^t^wamU lalMUlDt. I'adluc lnuyth 

młktr to ityi tnj ilcmttKR. 1'oLikii (Wl«i)ui 1 Uula), Kiri t l.ima ■ ntla- 
RtaaiL PotuA, KrakAw, Iłraeić I Lirńw. (Docsnik Hokolawa .ilaaatf* 

litu, tttr. HM.) Guiupl««rk« pray}iMle 4 ^l^me ptoiriucjic paMwft 
Wlolk»p«l«k4. Ualopotakiw Uu^ * W«^y« iPrair. pol łlS). 
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Zgromadzenia synodyjalue dobrooij'Dn]r trywifrały 
wpływ, zapobief;n)y zacii^iości sporów w gminach, cliro- 
iiiJy Oli Diesprawiediiwości i wymierzały karę za popcl* 
nione bezprawie, głównie zaś kierowały umysł giciony 
ca dobro og(i]ti, oic dopuszczając egoizmu i .szukauiit oso- 
bislycb w\6w w sprawach gmiuc ohchodz^icyoh. Z tego 
powodu synod żydowsko-polski cieszył się ni iizuatiifm 
za graoici}, lak, źe uioruz odległe gminy Dieiiiicckio aibu 
osoby prywatne zagra ni czuy cli miasl, zwracały się do 
l<y wy:^zej władzy, w razie doznanej jakit;] krzywdy, 
t>cdqc pewne U skargi ich pomyślny skatck osiągną. 

rierwszym inicyjatorem synodów był. jak się zdaji\ 
R. Mordcchuj JaFe, rabin w Grodnie, potem w Lahlioie 
i Krzemieńcu (ok. i.'75— 1592). Do Lubliua, jako głd- 
woego ot|:ui.ska jarniart-zne-go, Da|i|ywatn zawsze do kilku 
tysięcy iydów w skutek czego nastręczały się do zała- 
twiania liczne spory i processy. Ula logo R. Nordechąj 
Jafe powziął myśl, by przypadkowe sądy rabiniczne na 
regularni-- synody zamienić i slulnia dla nieb wypracować. 
A był on powaga dość wpływowa, by mdgł swoje za- 
miary, poirzebom odpowiadEU9c«, w wykonanie wpro- 
wadzić. 

Gdy na starość R. Hordecbaj .lafe wrócił za grautec, 
przewodnictwo w synodach objął R. Jozuc Falk Kohcn, 
zwierzchnik .leszuby weLwowie(15i)2— 161i>). Wucbwa- 
łacli synodu z r. UiOl. w oddzielnem piśmie przez Joiae- 
go Falka ogłoszonych, znajduje się rozporzi)dzeaie, U 
drukowane modlitewniki w Bazylei i Nornwii, ulegigq 
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ścisłej rewizyi, gdyi wcisnęły się do nich prócz wieiii 
b/cłlów i kacerskic dwiaiki *). 

Księga gmintin (8uri:r-łia-zycli ronos) miasta Fozna- 

^"aia, ofildąccgo do Tcirspoli, mieści w sobie wiele iioliwal 
synodf^w, między iaocDii^ o uciekaj ^cyrh dJu^.Qikach, 
o połączeniu sądiiw ustanowionych dla targowych miast 
Tomoia i tidadska w ji:dn<) ciało, o wydelegowaoiii na 
posiedzenia synodu dwdcli deputowanych, jednego z po- 
rzijdkicm biurowym Synodu juź obeiaanego, a drui^ic^o 
praktykanta, o wyznaczeniu kosztów podróży dla deputo- 
wanych i t. p.**). 

Przewodniczący synodu nosił lytal .!'flruos*ha 
waad." l*odległą synodowi władzę stanowili oddzielni 

fgędziowie „dajne-arocos"' dla Łażdej prowiucyi wybieram, 

^mający rozstrzygnó lżejsi:** sprawy, waiuicjsze zaś mu- 
siały przed Tonim synodu być wytaczane. Sądy iv jak 
w ogóle kahały, miały pośrednika u władzy padsiwowej 
a mianowicie u wojewody, w osobie rabina, który był 

igłowi) kahałii a prezydeuleui sądu. Tóitniej pośrednikiem 
takim był obierany przez gminę „Sztadlen" człowielt z pra- 
wem krajowem obeznany, który nadto musiał być u wo- 
jewody i duchowieiislwa pcrsaua grata. „Sztadlt^n" do 
początków olweiifgo wieku nlrzymał się w cliaraktena 
płatnego nnędnika do szczególnych poruczeń pray Dozo- 
rach Bóźniczych. 

Powaga Synodu dla Żydów polskich l»yła icm, czem 
w swoim czasie był autorylet Synhedryjonu dla całego 



*) P«r1«a. Gi^*(iilefal« der Ja4oB łn P«kii. 
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Uruelu. O tlu mi Synod, M^cy ^ydow;)ką władzą otn- 
Irului} czlerRcli iiieu^tw kraju polskiego, wypełoiuł po- 
winoo^ci swego poslanuictwu wzgl^lcm swoicb mpM~ 
wicrcuw i wzglc4i;iii kraju h i)giilD«ści, prtfkonywa <lo- 
szjy d» uus (lokiimeiil prawn<la\?c7.y, jako wypis z ksii^gt 
un^dowcj lej władzy, zaiuieszczoDy w dziele „Alores- 
Cewi'^ ft jirzeiożoDy Da język polski pr/.ez S. Roz«Dl>Ia(a 
W \Yars'iUiwie*^). Dokumcut ten odnoszący się do upa- 
dłości i liunkructwa jest naslcpiuąaO o.Hnowy: 1) Juk 
lylko b^Aiit rozgłos, że jest kto bunkniteru (Boreacli, 
w Niemczach Plajta), rubiual okręgu ogłosi publicznie 
zalniz, aby nikt od uiego szeląga nie brat, t ozoaj- 
tati^oiem, ie gdyby ktokolwiek co.4 odbierał, odbiór lea 
iłie miałby iuduej wartości dla iirzyjmiijjicego, gdyż ode- 
brane ilości iiiftgni! zwrotowi, aby wszyscy wiunyctele 
z tego lub iuai>go miasta tudzież zagraniczni byli rówuynii, 
każdy podług prawa, i aby to złożone zostało w depozyt 
(tablualu aż do bliskiego jarmarku. 2) Za rozgłoszeaiem 
się upadłości, oboniitzani sij zwierzchnicy (rdebrać upadłe* 
mu wszystko cokolwiek tylko jest w maji}lku jego, i nymu- 
8ić ua nim i ua żonie jego, za pouioci} przysięgi przyzuauie: 
czy nic mają gotowizny i czy nie utaili czego, a wszystko 
oddać wimii do rijk osoby na zaufanie zatiługującej czyli 
wiemika. Upadły musi wyj:^^ z posiadania domu swe-go 
i miejsc jakie ma w Synagodze w ciągu 30 doi, a w księ* 
dze giiiiuDej zapiszt! się, że dum należy do wiernika, i ten- 
że wszystko sprzeda dla rozdania pomiędzy wierzycieli. 
3) Jeżeli upadły chce wydać cdrkę za mąi lub syna 



*) JntrwnkB laiłl, Kir, SI, tb. 
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oieoić, nie wolno z nim wcliodziń w te 7.wii{£ki inaczoj, 
jak lylko aby dai {wsagu ka;^4lciiiłi dziecku nie m^cfj jak 
Łłolycli 200, i aby te złotych 200 były koniecznie wapo- 
legil od krewnych dnnii, a jeżeliby tiul wiijkszy posag, 
"ehoćby naii krewni si^ złożyli, to ca\ą pnowyżkę nati 
złoiyiili 2(10, nowoźenicc zapłacić powinien dla rozdania 
pomiędzy wierzycieli, chućby związek małżeński był da- 
wno na długi czas przed upadłoiScią ułożony; uowozeoiec 
za lem jeżvli na to nie zwa^y i .'^lub zawrze, obowiązimy 
będziit wypłacić to wfizyslko dta rozdania pomiędzy wie- 
rzycieli, btjdź (ulej$zokriłji>wctłW, b:)dż zagranicznych. 
4) Je^lł cdrkę wydał za tnąi, a w kwarlał po jej za- 
mQ:lp<ijkiti przyszedł do stanu upadłości, to aown^eiicy od- 
dać winni posag wierzyc-ielom, W razie nplywu rokn— od 
wydania za ni:j:i córki. Iul> oieuienia syna- ni <\o ban- 
kructwa, wierzycielom uic się od nowoieiiciiw naleieó nie 
może. 5) Wszystkie ubiory jakie upadły żonie swojej 
sprawił w ciijfiu roku, w którym stał się niewypłacal- 
nym, należii do masy wier/.ycieli. 6) (Jdy który wierzy- 
ciel da jakio zwolnienie dłużnikowi upadłemu, clioćby do 
tego uroczysleni podaniem ręki (Tkias-kaf) się zobowii}* 
zul, muceu jednak będzie summy zwolnionej dalej żqdać 
i poszukiwać sądownie a skutek uroczystego podania 
ręki z gtSry znosimy i za nieważne je uznajemy. 7) Przy 
ogłaszaniu w Domu itożym klątwy względem upadłego, 
iona i dzieci jego winny Uyć obecne w Domu Bożym 
podczas ogłaszania *). 8) ii.to odebrał jakakolwiek sura- 



*J 3U|i«vn>e ogłunuM Uąw<; k« wuynUileh kMtcybf iriodtl«U 
o ntmuth prtci dłiiisikk skrjrlyeh, łub » ^tonjeh >«ir« «in«mcb. 
oa ■knyitdłnlc irli-nr*'''^' ' Icfoby Sądowi Dt9 (ib)'«t»n. 
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tai; od upailtego, uie w czasie jarniurku, w ciguti kwarta- 
łu iin«4l ti[iailłu^ci9, musi (o wszystko oddać aaimwrttt 
do masy wierzycieli ^rszyslkich; jeżeli zaś odbidr ua- 
sl^łpił m Jarmarku, a iiio w mii-jicie, gdzie upndły 
luitszka, cboćby [nitmi wyuikła upadłość w kwarUil |iu 
odcliraoiu długu, takowego zwrócić nie ma nbowiiizku, 
pouiewaź odebrany byl aa jarmarku. 9) Stauuwimy, 
źe u waloym dokuinealem iaducmu zarzutowi nie ule- 
gającym, DHleiiio.<ć może być poszukiwana nawet od ma- 
}olvliiicb sierot, Jeieli termio zapłaty już uplyuiił, za 
wykonanieuł przysięgi, u w razie przeciwnym, wierzy- 
ciel odbierze bez przysicj;i I nialolelni uważaj; się wte- 
dy, jako pełooleloi*). 10) Co do zapisu przedślubnego 
żonie uczynionego, ma ona pierwsze dstwo przed wierzy- 
cielami do odebrania z nierucbumego i ruchomego ma- 
ja tka, chociażby nic nie wzlcJa w {(osiadanie swe na 
pokrycie należności**), a mianowicie dU weszłej w mnł- 
icdslwo, jako panna, pierwszedstwo jest do wysoko^i 
złotych 320, a dla tej, kttira była wdowq, idąc za mt\t 
z umarłym, pierwszciistwo jesl do wysokoi^ci złotych 
160. Względem reszly, jeżeli mu?, pozostawił nierucho- 
mości, slniy jej pierwszeństwo na wszystko co ona udo- 
wudui, żu wniosła w dom męża; zaś z ruchomości bierze 



*) Db obj aitnicnU togo pntp\mi, Uaeba w>«di{«<t, U prana ra- 
blaloiM rIo -luawalAi^ m małolistoiob aukoeaoraoh praea cau oiatołc- 
Uotol docliodiió <l)im« pnn lek ap«riko<laa'cq tacŁwaiencgo, a pny- 
H^g* Jcat cli)WcXBą, t powodn douBlcinaaia imimecti, io nikt pnod 
(pnulBiTtn al« plMt- 

**) podtUs praw rablnkisrcli, CaU t<itt na waiaf wiitirw aa 
•jinwę, lia uellor cat «auaa poMideatis. 
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IB znrdwoo z wierzycielami itm:>y stosu iikt)vrQ część, 
i fiiU ujęciu czego w posiaduDic na ilłiij; swój, [>t7<n nią 
lub |>rzoz wi(?rzycielu, pr/cpi^u uic /.mieula. W lini^dytn 
razie, żona uio niu prnwa ;ta(liiego <lo ruchumości, dopiski 
są uicrucliomoi^ci; hu jej gJiiwnie się nale:^y zuspokojenie 
2 ruchomości. 11) Wzi>tijdein dokUtueut<iw z terminem 
zapłaty mi jiirmarii wyslawioiiycli, jak tjlko liłuinik pray- 
2DHJi% ie pudpi.s jego jest wlasuoręczuy, lecz Iwiordzi, że 
jui zapłacił, lulł inuemi zasłania się obronami; lubo po- 
dług zasad prawa tAlmudyczuego, potrzeba^aby pismo 
obok pmyznania własnorcczuości podpisu było sądownie 
zaaklykowaoo, jednak moc<i UHSzcj instylucyi zwolniumy 
otl lego sądowego zaaktykowauia, pouicważ jest przyzna- 
nie własnoręczności podpisu, a zatem zapłacić powinien: 
dozwala się jednak dać polem okazicielowi dokumentu 
przysięgę, dla udowodnienia powoływanej przeciw niemu 
obrony. 12) Co do wszelkiego dokumentu z ttirminem 
zapłaty na jarmark wystawionego, jeżeli dłużnik nie 
pnybył ua jarmark i ule zapłacił, to zaraz ogłasza się co 
do niego klątwa (czyli iuncmi słowy, ogłasza się, że jest 
w sianie upadłości) bez żadnycłi wzywaii. Vi] Po mał- 
deristwic zawartem pntez tal 2, nowozeuiec nie może wy- 
stawiać dokumentów takie prawne skulki za sobą pocią- 
gających, a jeśli dał na siebie podobny dokument, pozo- 
staje bezskutecznym i nieważnym*). 14) Co do rucbo- 
mo^cł wszelkich, wszyscy wierzyciele są rcfwnymi, tw£ 
żadnego dla kogokolwiek pierwszeństwa^ cliociaiby w akcie 



*) Widać i« Bi« uUcTMło uk iniDdrck luttoikAw <U kutr»JI 
■fth>l«tDkli, kidrych obUifl wt sl«w»in«. 



zapewniającym wicrzfciolowt bezpit^czeiistwo ruczowena 
uieriichoiiio^ciDcłi illu^iłika, dln większego bezpiticzeilslwa 
jfgo. nirtiomości immolpilizowane zoslaly (SsyłKui uic- 
tull«le asjuw mekarktiit). 15) (itly kia du pożyczki; lua- 
J4«-inK mniej ui^< 2b lal, jak tó^raki przez 2 luta pn 
klubie dkiinikiłj to iłokuuieDł chociaż ojciec lub leść na 
nim [tme, jest nieważnym i z gttry ^o uzuiijemy sa nitt 
mogijry mieć żadnego skulku. lA) Nit! wolno nikomu 
wchodzić w ż.aduc intert<sy i .stosunki picnicżuo z upa- 
dlynt, a kto niu zważy na to, saiu sobie win^ przypi- 
sie, że nic ma żadnej akcyi, ani si-rawy sądowej prze- 
ciw wpadlenii. 17) Po wykonanej przysi^łlze nn to: że 
nie ma fnndnszu ita zapluli^ długu, nie możnn żądnó po- 
nowii'nia tij pr/-y8icgi, aż po upływie caJego roku— je- 
żeli wierzyciele lego ż])daji}cy si) z dwóch rożnych okrę- 
gdw, jeżrli Vis z jednego są okręgu— moiiia żądać odna- 
wiania przysięgi po piił roku i uie więcej. 18) -lei^eli 
84 w tożsamoiici towary fw^t upadłego od kogoif ku* 
pioncgo na dredył, a lakowc towary w tożsamości bf 
dące, ktoś od upadłego kupiJ w ciągu 90 dni od daty 
upadłości, to kupujący musi oddać towary kredytujące- 
mu, którego były własnoi!cią; lecz łenże kredytujący 
obowiązany udowodnić zupełnie jasno przez iwiadk«tw, 
że to są rzł?czywi.'icie jego towary w tożsamości (biicn 
mumesz), nie uś przez przysięgę kredytującego; ale je- 
żeli skredytowane przez kogoś towary, spndał upadły 
ifwojeuiu wierzycielowi, wtedy kredytujący ma wiarę na 
swoję przysięgę, a upadły winien także przy.sihdz, że 
to są towary od kredylującego, ktiiremu leż towary na 
powrćt oddane będą 19) Me wolno sądom dawać ża- 
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dnycli ulg HDJ Kwłuki cusu źadiieoiii dłużnikowi, chyba 
tylko pogorzelcem i ograbioDym, leMi szkoda ich jest 
w stosuuku do długów." 

Tl (figo jednego dokuniealu (irawniczcgo widslmy. ie 
Żydzi 16 wifku, w zapatrywaniach swoich aa [irocedurę 
handlowy, nit; wiek' się różnili wł prawodawców nowo- 
czfsnycli.' Szkoda, if nie posiadamy więcej takich doku- 
me»lt>w z tunycli guji;zi prawodnwstwa żydowskiego, a 
musiały urzt;dnwe księgi jirotokulurau zauiuruć uułiwaly 
mnogie i ró:tnorodni^, skoro Synody tak dłu^o fiiukcyjono- 
nowaJy, zostały bowiem ronwiazaue dopiero kunstytucyj^ 
Słanisliiwa Augusta Poniatowskiego w r. 1764. 

roilajoRiy lu jeszcze niektóre pomuiejszp uchwały I po- 
rządki zaczcrpane z odualezlunej^o niedawoo na Litwi<> sta- 
rego „|iinkesu"(ksicgigU]iDuej)przyloczoo(s w roczniku he- 
brajskim 7. r. \HS1 ,,Keneses iKrael." Pomiędzy przeszło 
HlOO uchwał w ,,pinkpsie" zawartych, znajdujemy: Po- 
stanowienia 7. r.ltil2. LU-łiwtiła 32. Śiuby mał^eiiskir za- 
warte przez młodziciiui nie. majiiccgo lal 18 skoiiczouych, 
bt'Z wiedz-y i zezwnleula rodziców, lub w braku lychi«, 
Jtrewnycli, nie majg ;^adne^o walora. Uchwała 47. Po- 
^luliifliący panuę pokryjomu I»ez minianu (asysteucyja 10 
osdb) i chupy (baldachim), iileguii' wraz ze świadkami 
lianicbuc^o cz y u n— .srogiej kli^twie. Uchwała 51. Zabra- 
nia się pod surowa kari) pjeniężnił i cielesną grać w karty 
i koiici. Uchwała 87. Zabraoia się ugaszczać i wspie- 
rać włóczęgów pod mianem magidtiw (kaznodzieja) wałę- 
sających się pu gmiiiacti- Postanowienia z n)ku Kil?. 
Uchwała HO. Kaida gmina powinna nstan»wi<^ delega- 
tów, dla czuwania nad rzelclno^ciii miar i wag. Uchwała 

UMetrim iyMw. Tom V. Ił 
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143. Z powoda wyrzckuri, nieprzyjazny rh Żydom clir<t?- 
kijuu, -/akuzujt' się tr/.yaiać w domostwticU wicc«j niż 
i«(liii} słtigf clirx«<cijankc. Ltidziotii bieilnyiu, ]tJ»cqcyffl 
mniej nii 4 grosza podatku, nie wolno źadoej sluźby 
clinEtkijłi liski oj trzymać. Ucliwała 147. ()l)uwif)zki s^\- 
wyziiiiwrćw. niii'5zkiijiicycii w raiastach, gdzie sit' udby- 
wajił sejiiiikt (|iiuwiucyjoimlav), aby te nie pos^iauawiały 
oic uiejirzyjaiKnego dlii Żydiiw. W tern miejscu Pinke.^ ui- 
wiera kilkanaście uchwal, po^wj^^conyełi zakazowi przt;- 
pycliii w iilrojacli mczklcli I żPiiskiuti, jako lo: Doszi'Dia 
ak»iniilu, a dam uszku, allasn. rutt-r t cza|>ek sol)o|ow)cli. 
]>ctvi, laiiciicliuw złotych, łmruiiek i 1. p. hozwalu sir 
tylko nosić oiukióre ouloby pannom mJodyni, prowadzo- 
nym do ślubu, oraz osobom mającym więi-«j nii 2.0U0 
zlolycli majittku. Postanowienia z r. 162&. Uchwaia 
307. Dla położenia tamy wystawno^ciom na ucztach 
(seudos), zabrania się zapraszać na (akuwe osóh. me 
wskazanych wprzód przez raiojscowycli rabimiw. 

Il«ż lo z tycb uchwal, prwd 300 laty p08tau>iwio- 
nycb, naldałoby dla dzisiejszych Żydów w niektórych 
krajach Kuropy odnowić? 



ROZDZIAŁ XIV. 



ilekreińw króhiwikloh w kttpUJMli lyciąnfcb *lv liuiUu 
Żydowskleftw. — Cbwi«)ac utcawvil«irBt«ts 8ijm0w ca d« 
ItydAw.— Itahroi dwuMBOUjr dla :^.yil4ir mtii»a Wllu.— 
tUUiroituwwwo «fDOdf)Nlnt i«bs%«« nlonAnlklit — Km- 
*t7liivy>n Kfnodn a^lbftrKo n Wwuawltf r. I&ta.— Zacłi«> 
WUin klq wla^E wykuaancsroli w obco rAłnlący^k ■)<■ oil 
«i«b|e pMtwDHM Kr61«w9kich. Mjmowych I tjn<iifi»i- 



Po śiiiiorci ZygaiuuUt Iłl wsłi]płj du Iron pii-rwo- 
ruduy syn jego WiaiJy&Jaw IV, O ile Zygmunl był mli- 
wyin kalolłkieui i w inleresie ko:icJo)8 iioliiykę prowaiłziJ, 
O tyle Włudy^law odznaczali się loliTancyji; rL^ligiJo), Je* 
KUilów nic cierpiał I względom psiisiwa picrwszedslwo 
oddawiij. 

Władysław IV potwierdził gJuwny iirzywilpj dla Ży- 
dów podczas sejmu koroD»cyjai>go doia 11 Marca 1633 r. 
Kilki) dni p0^.iiiej, bo jiii 16 Marca It^o rokii, podczjis le- 
goi sejmu kitroiiHcyiBRgo, wydał od Żydom reskrypt po- 
ŁwierdzHJiicy im wszelkie icłi ilawoe prtywtk-je i wolno- 
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Ści, laAmi zapewuiający ioi wiele i»raw unwych. Rb' 
skrypt (eo, z iiwagj, iv w c^iłej Irc^ci oader jesi cieka- 
wy, za mieszczą my, w tliiinac»'niił [miśkiem za Guiuplo- 
wiczeni *): 

„My WiuitysJttw IV etc. t^tc. Wiadomu. czynimy eto. 
etc... ło 8zczeg<5liivui Naszeni jest staramem i to Naiu 
SMZc^ólrirt' na myśli jest, obyśmy, objąwszy wedłut; 
woli BotikiH krr)|t-.4iwa ti.>^o berJu, do klttrego ]iowuła(y 
nas zgodni' świt-liiycli Rzeczy pt)spoli(vj staotiw gjosy, 
abyśmy wiizystkich i iiojedyćczycli jakiegokolwiek alanu, 
kondycyi ludzi przy wuloo^ciacli. prerogatywach, Itib ja- 
kichkiilwlirk k<iBC«.sy)acli przez najjaśniej szych 8Ut«c«sso* 
rów naszych królów polskich łaiikawie im iiadauych. 
w cuhiici zachowali, uui jo w żaden spostib iiiu /mirnili, 
oiemniej lei w nilnym icii punkcie nic tiailwer^źyli 
albo leź pod jakimkolwiek prciekslem znieśli. Z tego 
powodu chociaż przy objęcin panowania zohowiązu- 
liśiiiy się przy.sicgą i w og/de wszyslkicli, wszyslkii- pra- 
wa w<diiO!iri i prKro<;atywy iJik duchowym, jak i świeckim 
osobdui. albo innej jakiejkolwiek profesyt I kondycyi lu- 
dziom przer. najjaśniejszych aQiea-sxor<iw Naszych daue, 
|irzysii,'j!i| potwierdziliśmy; jednak i w szczególności lo 
samo ticzynii: nie odiiiiiwianiy. Dla le^o ui^'C U\m' za 
przykJailem najia^uiptszyclj aiilecessorow Naszych, w sku- 
tek wstawienia się niektórych Senatorów za wszyslkieuii 
Żydami* gdziekolwiek w królestwie Naszem mie^zkajt^cy- 
mi. wsiach i innych miejscach w królestwie Nuszem 
mieszkających, wszystkie prawa. przywil(;|t\ tlyplomala, 



: 



*) Pnw. pabk., atr. 10. 
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r^skryida, dekretu, woIdości i [irerugatywy tak wszystkie 
|iubliczne, jako te:i iiickliiri' iirywalnr, |)ntt.'7. wojewi»- 
dów, sUirosliiw, wi' wszyslkicli wyj ws[Mitiitji»>iiycli tnicj- 
scacłi Źydoin wszyslkiin w u^A\v i iiojeilyoczym w szcze- 
góle imilane, \9kie {uikla, iruDZakcyjr, ugody t układy 
miasiaiDi i tniastocickauii. OHwuiJeiu iirzyuioue, oic- 
^ńiiiifj zwyczujo w wykonywaniu kiijiicctwa, liniidlii I rw- 
amal, jakti ltv. w iuuycli ryecziicli dotyczntas uiclio- 
waiii! a ciif^ii^ai ujcprzerwaueni iiżyMUDtem siwK-rdzonu, 
iuDc wszystkie w(iln'>!!ci i prawa, sluż^ct- ini do siiawia- 
oiH zalłłidflwaii. w kdiryeli używaniu i po:)iud»ntu do* 
tycliczas zDajdulą .się, które wazyslkif lak w ojiiile jak 
w szczególe tuluj wi wyraioue uważać aalffży, tak aby 
ani oguł szczegółowi, aui szczi-iiół oi^ułuwi w iiiczem 
aie szkod/.ił, we wszystkich puuktacb, ktauzulacb, ar- 
tykułach, (lozycyjach i warunkach po twierdza tu y tym 
hslem Naszym !jtauuwi;}c, aby \v wszystkie prawu, 
grzywileijf, ijekiuia, wolnoiici, zwyczajts paku i ukJa- 
ua wieczat^ czasy lak samo za ważuc, prwoe i pra- 
woiiiocne uwa'/^ue byjy, jak gdyby lulaj w szcKCgółe 
i pod ]iiecz\'cii} od słowa do słowa powlarzauf byty. 
^Foiłoboież lych:^ Żydów wszystkich Naszego Króle- 
stwa, pray woliieni uiywaiiiti bóżnic i cmeałanów, któ- 
re dotychczas islaieji; i których pusiadaoiu i używauiu 
0Ui ciiigle zostają, ua zawsze zachowujemy. 

^Bóżaic za^ i cmeiilarzuw zazwycziij kierkowauii 
zwanych, na później wiitcej oprócz tych, których l«raz 
posiadajit, bez sz«xe|[ólu6gi) lezwoleuia Nasz«go hudo- 
Irac Ule nłąjij. 
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„Iłiilfj co łlo wywoiflnin towarów 7 Knilestwa 1 ilo 
c«J i łi-(;o lyiiiiu płarif! się mających, cliMmy, aby 
WHpniDDieui Żydxi tiżywiili i cit-.s/yli się Iciu satiirui 
prawem juk wszyscy iuui ku|icy i starać sii; ttrdzteiuy, 
alty icli Dienioicj jak tnnycti krOkslwu (iDiIdatiych, 
|H!wayuii i bcziiier/nytni przed gwałlaial pfl.iedyiic;iyub 
osiiti ui-jtyaić^ slłniiiwimy tak/e i deklanijemy. jakn ont 
żadueiiiu inuomu sitdowuiciwu, jatt tylko Ni)s/.i'tnłi t wo- 
JŁ-wiiiłzkifiiiii i itatliiym innym prawom aujieli tym, któ- 
re duwueuii statutami, przywilejami i zwyrzajami dla 
nioli ZBWurowauc %% poillegać ntajii: to w saczeg«l« do- 
dając:, ijt 0(1 dekretów wspomiitunycli wojewodt^w, albo 
id) Kastf;pci)w, aj^elacyje tło Nu» idu uaszcgo &j)d u wol- 
ne być uiajy. 

„Zreintij gdy do<iwiudrzeBie pokaeaJo, że magistra- 
ty miejskie wbrew ustawom publicznym, wolnościom 
i przywilejom prwz najjaśniejszych auicc*ssorów Na- 
^izych, :lyilom nadanym, [irzywlaszczają Hobif wJadzi; 
pociągania i woiauia Żydów przed Sąd swój miejski, 
przesiidiajac w tern i nadwerężając władzę wojewddikii, 
tudzii^it wykonywają nad mmi sadownictwo wedJugupo- 
dobauia swego, często nawet w sprawach kryminalnych, 
to Z8.< 8pnęviwia się jak iiajbardzii;) uslawum i prawu 
paspolilt^mu; chcemy, aby haulen magisiml pozosiJiWHł 
w obrębie władzy i s^idowoictwa sobie przypisywanym, 
ani leż w len sposób gruuic urzędu swojego uie prze- 
kraczał. Chcąc uadal zabczpiitczy<^ Żydów, aby po za 
wlasuy sąd, a szczególnie :>rzed Magistraty miejskie 
pociągam nie byli, mniejszym listem Nas/.ym slaaowi* 
my i ncbwalamy, ie gdyby się zdarzyło aby itydu oskar- 
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ioao o zbrodnia, ulbo iti, gdyhy jaki zbrodiiinrz clim*- 
ścUaiiiu u» lurturHtiłi obwiniał iyAa n tJcz<^Muifilwo 
I uit/jat w zlirmiiii, w takim |irzypaili(u mujpsirut iiiiej^ 
ski uii; będzie !jiiil'ćjł żyda, z puwodu KerzucoocJ zbrodni 
i uie praywlaszczf sobie nad iydeni źudnugo s^jdowiii 
dWH, Iroz tylko ibroduiarza chrześcy»niiia Klaroście. 
alłio w nieobecności Jego urzędowi grodzkiemu do za- 
nresztowania i;o odda- Starosla za^, albo IH tirzad 
grodzki -jiyda w leu sjiosiib przez clirze.^cijaniua obwi- 
nionego również awięzić każe i wespół z urzędetu wo- 
jewudzkim i koiuisjirz4>m lub srkrciarzeni Naszym du le- 
ffi delegować się mujucym bez iadnoj zwłoki według 
wielkoki występku sądzii' bcilzie. Zresztą gdyby zbro- 
dnio po za obrębem urzędu grwizkiego popełnioną zo- 
stała, ua tvdy niflpsiral miejski obn obwioionycli iyiła 
i cłirześcijantna przyareszlujo i icli jak najprędzej do 
uaib)i'il}łz<-^o starosty albo urzędu grodzkiego odeśle. Sta- 
rosta 7Mi, albo w uieobiicuo^ci Jego urzijd E;rodzki w spo- 
sób wyż opiiuiuy wespół z urzędem wojewikizkim i ko- 
misarzem lub Sł^krotarzcm Naszym do tego przez oas 
wyznaczonym, lak;} zbrodnię sądzi<^ będzie: lak jednak, 
aby obydwom obwinionym wolna była apelacyja do Nas 
i do Naszego sądu. 

..Zresztą we wszysikicb sprawach i procesach tak 
cywilnych jako i kryminalnych (wyjąwszy tylko wyż 
wspomuionych), Żydzi wiMlJng ich praw i zwyczajów 
podlegali mają tylko wojewodom i ich zastępcom. 

,,Cfl wszystkim w ogóle o każdcmn w szczełióle, któ- 
rych się lo tycze, a mianowicie starostom Naszym i iclt 
zasti,'pi:^m, nie innitj miastom i miasteczkom i ich matti- 
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siralom clicemy, al>y wiatłoDicm łiyło. pAler>a|iłc im suro* 
wo, aby się zacłiowali poiilug dzisiejszego lisin Naszego 
i slarali się. aby leuże. przez innych byl iinwsIncKany,. 
lila łuski ^j\$-m i pod karnini w przywilfliach i doklura- 
i-yjach wyrażoHciiii. 

„Oprt^cz tego, gdy c£vsto przez tumulty pneciwko 
Ży<lvtn w niiaslacb i miastrczkach wszczęte, osoby. \jói- 
nii^e, ilomy i niig^ftki iyilów na szwank ai^ wystawiają 
i niszczij, obecuym przywilejem tu ttikżu tlla Dicli zaslrzi*- 
gainy i stanowimy, aby ua puźDtoj takie tutniilty i (•\cvsa 
Ule działy się, ktiirym magistraty miejskie liik samu jak 
I prywatni niii^szczunie, czy to wzywani, czyto sJysz^c 
gwałtowne żydów oknyki. pod karami w przywilejiich 
ozDaczonenil i pod rygorem prz«(iadniccia kaacyi— prae- 
szkodzić, tumulty te uspokoić, Żyd(iw bromi'' będą obo- 
wiązani. Sprawe<iw za^ luinultów, starostowie albo urzijda 
grodzkie więzić i wodJug wiulko^ci występków karać będą 
l>flWłnui. 

„Gdy zaś często w różnycli sądach ^ydzi sprawy 
mieć zwykli, w ktdrycli potrzebne im jest okazanie przy- 
wilejów, których oryginały z truduością wszędzie okaz«- 
uemi byc mogą, cbremy, aby tychże przywilejów odpisy 
wifrzytflne z oryginalnych uktuw sporządzone, tai przed 
naszym, iakoti^ż przt-d każdym iiiupii sądem (ę samą wa- 
gę miały, jiik ^dyby oryginały okazane były. — Oan 
w Krakowie ti> Muren 11)31." 

Pomimo lak przychylnego, opieką i sprawiedliwością 
tchnąc«go reskryptu królewskiego, Władysław IV, (akjak 
wszyscy jego pft|>rzedHicy. w dra:^liwycb sprawach han- 
dlowych, w których interesa kupieckie mieszczan i jydów 
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jyiy wprosi przeciwim, uieraR zmit^iiiat swoje przfkona- 
oia. W sprawach tych każdu 8lronu zwykła LiyJu iidawAĆ 
si<^ do królu, dla wyje4tuaDia .snbio jakicti prerogatyw wy- 
I^cztiyrłi dla swe^o linudlii. Królowie wydawali ijeduei 
i drugiej stronie lakic wolou^ci i przywileje, z klórycti 
jedne były iiadwf^rciieinem driisicli— iedui- drd^im wprost 
przeciwni-. Takii niekoiisekweut-yj^ uacfctiowaiie są 
Diektiire ntskrypiti Wtaily.stiHva. odnoszita się. do .spraw 
kiipicckicli. I tak pod ilaieui 4 Czerwca 1642 r. wyda- 
je Żydom krakowskim reskrypt ua wolność liaudlu wy* 
wozowego. Pod dniem 27 Sierimia tf^ai roku. a więc 4 
tyęodnie potniej, wycliudsi zuawu QASit;i>iiji)ry reskrypt, 
znoszący dawniejszy z dnia 4 czerwca, /.a mieszczą my 
lulaj — za (itimplowiczem — ten pdźnitjszy reskrypt, kassa- 
cyjiiy, aby dać poznać sposiib i too, w iakim wlwnła- 
nie i zniesienie wydanego raz ri>skryt<lit si^' działo: 

„Władysław z Bożej łaski Król Polski elc. „Nie- 
wiernym żydom kazimierskim przy Krakowie, łaskę Na* 
uą królewski); wyrozumieliśmy z inrormacyi przez urz^d 
miejski krakowski Nam według praw lemtiź urzędowi 
słuiiącycli danej, iże^cif mundut z kancelaryi Naszej 
w Warszawie dnia 4 Czerwca r. b. do urzędu tame- 
cznego za niepostneitenieai otrzymali, aby wam w han- 
dlach przeszkody nie czyniJ i skJadu swe^o przejeżd:tać 
z towarami nie bronił, a \i przeciwko paktom, które 
z niiaslem Krakowem Przywilejami Najjaśniejszych przod- 
ków Nuszycb t konsiyiucyjami korouuenii potwierdzone 
miicie: tudzJei Ud przeciwko wyruźuym prawom o Skła- 
dach w kunslyłucjacti w roku UjGU opisaayui, a przez 
Nas popn-ysięźonym, dziać by się t(t musiało, zwłaszcza, 



u Ordyuacyja 1 p. ojca aaszego, do lut 5 wam lylko 
pozwoloua, tlawDO pr^Pil szczęśliwii koroiiucyj^ IJsssą 
e^pirowaJa i (cm sniiirm |>ned lunuiwaniein Nnszem do 
|ii)ses)i praw !twoii'.ii u)iH.sl<ł Nasze stott^cziie KniktiWH 
l>rzyszlt> i uiiycli polwicrdzcii od Nas olrzymalo. ?nv\>^ 
chcdity mieć i rDzkiiziijemy Wam, abyście oie zaszczyca 
j^Ł' sii; olr^ymniiyui przez was iiiai]il»lciii. kuiry ou wi(>l- 
kiejby musiał byd^ przeszkodzie do ctiaDdiuw miasfu 
N».sz«iuii Krakowii składowi dosyć czynili i wedle pakt 
poiiiienioDych i prawa pospolit^o się zachowywali, pod 
wioami w prawie spi»aoemi, a ktdre jako lei prawo 
iiitfć chce Salvaiu Aciioiirni przrciwko Wftm i ua wszel- 
kie towary wasze Arestaliouciii. pomieDionemii urzędowi 
mtejskifimii Krakowskiemu zachowujemy luaczej l«dy 
nie uczynicie dla Jaski Naszej." 

Te) zmienuoiiei ustawodawstwa kriiidw gJdwuie 
w kwestyjach kupieclwa żydowskiego— nie można kla^Ć 
Ilu karb nieprzyjaznych usposobicd kriildw polskich wzglę- 
dem i)'dóvi, ale preypisai^ ją raczej ualety okoliczuo- 
ścIoR, ctasowym i wpływom iuteresowanych sfer. Kdwnie 
i ustawodawstwo scjmiiw nosi na sobie pięloo cbwicj- 
Roici co do Żydńw. Szlar-bta w bezkrólewiu po Zy- 
gmuncie Auguście odxuaczjil& się wolno my fSInoiicic i na 
jfiieralucj koafcderacyi w Warszawie z dnia 28 Stycznia 
1573 r. zapewniła pokój religijny wszystkim dyssydcn- 
tom, uslunawiajęc iJwielng tolerancyi zasadę: „dla od- 
miennej wiary i odmiany w kościele, krwi me przele- 
wać, ani się penować contlscalione bonorum, carceri- 
bus e( exilio i zwierzchności żadnej, ani urzędowi do ta* 
kiego progresu żadnym sposobem nie pomapć." Szlachta 
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(ifukntlewiu po Slefaaie Butorym nie poroinęJii żyŁ<iiw 
Ittko uiiesz kutii- ów kraju, majijcyci) prawo ilo opieki 
f łroskliwo^<.'i r/^dii, gdy zawiijzata kuiifrtieracyją czyli 
luk /wauy „kaptur" mający zabezpinzyć ludiio^ćcuJą 
\>xm\ lieitiiruwlcra; lleni, <i""> i"*!'*' i'ftt'riquii oirnii-s, 
iiulliK fxvtiisis, clictje aby riolaiores tMtniin sub poenas 
V, lymże kapturze copresKiis pnpudali." Tai .sama 
szlucłilu w ucliwaJiicłi sejinti koronacyjni-^o r. 158b 
objawia już («ndeacyją DiezgAdot] e dawoom jąi uapo- 
Siłhiviiieui W2.",l<,'deni żydiiw: „Żydowit^ me maja zakupy- 
wać Ułwariiw y żywiio:5ci, uprzedzajiłc w ti^ra rhrw.^cia- 
ny y juicbod/ąc przed iiiiiiijlem, dla okupowania, oprócz 
jarmarków cliiwnycb, a to pod straceniem owego to- 
waru y iywuości, za dowodem," Sejm i 1616 r. i»o- 
stęptiie w tym kieruuku dalej: 

„Zapuliif^aj^c lvmu, aby pozoginte potomstwo iia- 
ri>iJu S7,laclicrktt'^<), do zguby dóbr ojczystycb. z któ- 
rych slażba itzeczypoapolilej powinna, przez oszukanif 
nie prKyr.liodziJo^ uctiwaJii srjmu nioiejsMigo postano- 
wiliiiniy, aby żadeu. lub szlacheckiego lub miejskiego 
nOurodu uie w»;/.yj się przyjmować zapisów na aii; za dJug 
Tregpslrowy żydowski, którzy zaw^z*' zwykli osjukać 
mJudycłi ludzi vłr. etc." 

Między uchwałami sejmu z r. 1633 za WJodysla- 
wa IV znajdujeuiy ustęp słanowiiicy ciekawe pendant 
do powyższej uchwały sejmowej z roku 1588, ograni- 
czającej wolność handlów iyduwskich. Zdaje sip, U ogra- 
niczeuia haudlu żydowskiego uchwalane często za wpły- 
wem I inicyjatywa miast, w skutkach swoich ekonomi- 
cznych Dit> okazały się kortystnemi dla o^dłu konsu- 
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menłiiw. Olui rzeczony uslęp z r. 1H33 brzmi. .Pretiu 
rerum ia tmensiiiD uiictH (iłrngo.^ć (owartiw uiezmieraie 
zwiękssoDat $7.kc>ilc wielka w Rzrt-xyiM>siiuliu>j (irzyiiio- 
siy — Za ufeklacyią tedy wszystkich siauów W K. L. 
abyśmy żydoni liitudle wszi^lkle w bramach y w iluniacti 
lila sDiiiłniejszego przystępu prowuiizić pozwolili, osobli- 
wie w mifjlcie D«sxeni sloJeczuem wilciiskitim. przeto 
len punkt litptirtatis (Niiiimcrcioruu), za szczęśliwym da 
Fan Hug pr£ybycitMii uas-zem do Wilua, dekretem Na- 
szym uspokoić obli^niemy'*). 

1 rzeczywiście, gdy Władysław tegoż roku 1633 
przybył do Wilna, a miasto uprzedzone o wstawieoiu 
się możiiowtailuiw u kriiia za tidzieleniem Żydom na 
Litwie a w szcze^uluoścl tuiastu Wilna prawa prowadze- 
nia listidlu wszelkiemi lowuraiui w tluRiaoti i sklepach, 
wystąpiło z zażaleniem przeciwko żydom i domagało 
się ogniuiczeDiii icb^ król nie. zważi^ijc na protest ma- 
gistratu, pozwolił żydom otwarte baadle prowadzić 
llicge jednak z drugiej strouy dogod/.ić Magistratowi 
oitraniczył ich przed innymi względami, wyd^ąc dnia 
26 Czerwc^t L r. dekret chwiejny nasłi,^pi^ęcej osnowy: 
1) Nie wulnu żydom inieszbat^. razem z chrze.^cianainl, 
tifz na ulicy żydowskiej. 2> Żydzi nateżn do sadu grodz- 
kiego w sprawacb kryininutnycb a do jurysdykcyi ma- 
gistratu w kwe^tyjach pieniężnych. 3) Żydzi wolni są 
od opłaty kwaterunkowego w czasie sejmu albo pod- 
czas pobytu króla z swojem oloczenieu w Wilnie, wol- 
ni sn także od wszelkich innych podatków, pmcK ^po- 
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glifwneęo," ale )>owJaDi płacić du kassy inagisiruiu ro- 
cioic 30l> zJotfch w ciuisje pokoju a UOO w czasie 
woJDf. 4) Nif wolno Żydom najmować się prof^urami 
iryszczegdlnionemi w deka-iiie. 5) Nie wolno Żytloni 
uprawiać raeniiosJ na które chrzfiicijaDit' dawno utrzy- 
mali pr/ywilejfl slanowiccł' ich urzijłlzeuia cechowe, 6) 
Hk dobra aia^istruliiw i liaudlu w ogulfl, dozwala siv 
żydom mieć 13 olwarlych sklepów na tcb iilioy, gdzie 
mogą sprzedawać wszelkie towary, z wyjątkiem uiektłS- 
rycli wyraźuie wymieniony cli. 7) Oprócz sklepów olwar- 
tycli mogą mieć w domacli składy towarów jakie im an 
dozwolone. H) Żydom Die wohui przekroczyć granic na- 
danych im przywilejów, a magistrat obowiiłzaiiy bronić 
^ydów Oli wszelkich napadów pospólstwa i nie moi« 
przeszkadzać im w ititywaiiiu swoich przywilejów *). 

Jeiiyne lytku uslawodawslwu syuodyjalne. lo wcie- 
lenie zasail konserwatyzmu katolickiego ducliowieiisiwa, 
powtarza ciąi^le len sam stereotypowy „De Judeis" ar- 
tykuł, jaki za dawniejszych czasów głosiło. Po wszyst- 
kich ograniez4!iiiach kanonicznych prowincyjonalnych 
lynodów gnieźnieilskich. wrii}ga ono jeszc»^ w zakres 
swój zakazy, aby ^ydzi wr owicia cbizeiiciiadside, po 
uUracli i jMiblicznycIi plaojich, chrześcijanom trunków 
ale przcdawali, ani ich leczyli, golili, all)D im krew pu- 
szczali- A synod pozuuiiski z roku 1G42 uzasadnia te 
zakazy w uastł;pujijcy sposób, „Wzmaeajncą się zucłiwa- 
iJoiii' żydów znieść nie mo^-emy. Nie kunieiici buwii-m 
rękodziełami, których wykonywaniem zabierają cbrze- 
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^ciianom sposóli wyŻ3'wi«nia .lic, uadto jesu-ze wyzna- 
wajfi sii; być uii-przyjurioJmi religii clirześcijaiiskiej. ul- 
liDwlem gardząc ws7,ysłkieiDi ^więto^ciami, w ilniarU uro- 
cr^ystych po wszystkich placuch i publiezuych iniejscacb 
miasla przechailziiią siv i gwiin^— a zwoławszy proslytli 
ludzi i clilnpiiw, goU\ ich, strzyg:}, uapuj szyokujii. sk\f- 
py I kramy otwirrajt] i iuoe podobne nerz)' rubii} kiurf 
uroczyslościoo) ^wslt c^ytiiij i lakowr zamąrajł); dla le^ 
ri>zkazit.ieniy. aby iadeo żyd oic liiuiaJ we tluie ^wiqlvcz- 
nt' przecbadzat! ^ic po ulJrnch i placdch, nby nic i^niitil 
łiuudlować, szynkowa^, »lrzydis, golić, krwi puszc/af. 
albo leczyy" etc. elc. 

Nie wszystkie wszak^f- Ui^tawy synodyjalur ttyly 
prz«z wiernych ściśle wykonywaac, a zdawało stti nieraz, 
Zt> saoti uajwyźsi doslujniry kościoła o zakazach synody- 
jalnycti zapoiniiieli. zwłaszcza cdj szło o wlasay icb 
inlerfs pieniężny. Tak up. imdcŁas kiedy wszyslkie sy- 
nody wiernym przypominały, źe niegodne jesi, aby itydzi 
chrześcijanom rozkazywali, ia więc żydom ani nrz^-dów 
^duycli. ani dzierżaw wypiiiioić ule gmizi 8iv. sami bi- 
skupi (tobra swoje żydom w dzierżawi; puszczaiifc, odda- 
wali im opiekę i władzę na(] wszystkimi swoimi podda- 
nymi. Gromi więc takie postępowanie Synod odbyły 
w Warszawie r. 1043 pod pr£«wodniclwi<m Miicieja Ln- 
biiisbtiTo, i rozkazuje biskupom, aby tego uadal zaoiti- 
chali. Oto owH kon^tylucyja: ^Niegmlne jest poddaó 
chrześcijan żydom, dla lego nie może pocłMvall(^ ani nio 
powinien synod, że niekttirzy nąjprzewlelebuiejsl p. p- bi- 
skupi dobra biskupstw swoich wydzierżawiaj^ i arenduja 
żydom, udzielajijc im tonisamem i pnelewajijc na nich zu- 
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pełnie wl8<izę nud swoiiat [laddanymi rlirześcijananii.*' 
Napumiiia ich więc Synoii Świciy, „aby wstrzymali sn; 
nadiłl '>d takich wydzienawieii t aread"*). 

Tak tedy chwicjuośó uslawodawslwa kriiitiw i sej- 
"mów, przy ciągiem potwientzaiiiii gidwnycli przywilejów 
pierwiastkowych, zahezpie«2łijqcych żydom byl, mienie 
i wyznaaie, jedooslajua uporczywość ustawodawstwa sy- 
riiHlyjalnego, ugraoiczajiicego żydów coraz włęc«j, pnusu- 
wajij się jak kalejdoskop przi^z wszystkie dolychczasAwe 
fazy hisloryi żydów w Polsce. Wkdze zaś wykuuawczi^, 
w miarę |irzyjazoycli lut> amprzychylnych wzglt;dum ży- 
dów usposuhieii, umieją zawsze wynsWć w wspomaiu- 
oych trzct-.ti czyuiiikach prawa, punkt oparcia otlpowła- 
dajiłcy ich cetom. 
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ROZDZIAŁ XV. 



Tlie^'. Koucr Zx{>nr«łc}'.— L'fttcic houkOw m WładrłUwBlT.- 
MDfitairludojr 1 Ji>łakl it«udią|ą kutakOB. — Eknły li«t»- 
ków pod iMlm^naiiii N~aIrvrą)ko ł PawłuŁ.— tliifciUu CbiiikU 
Dirki — SJ>nmIeTt•.■ni<^ ■!« Jejo ■ Talaraal — Kl';iki Po- 
UMir poit jt>lt(imi WAiUml, — bscilf m iTcl«vrsUiib iwl- 
ucb.— Okrii«lpilMln'a lierwl^w band bajiUuMokki), ~ Wf- 
rsnł^eh' i]r<ł/^ir w Mtioilruitl)!. — TAkU Idu łydAw w Tnł- 
rjcyiilu. - Rcuite n- Małon.ayi. — Obrotca Jwcal Wlanl*> 
wl<«kł.— ZitladKłUila Aydow w lirltrdsT Połouae.— KJftLa 
Polaków |Mid Piławruail. — Okropna rvt i* b. NuoI.— 
Klijska folaków |>n<l Zbaraien, w ol»«CBoki Mniroulmnr- 
g» kr4lB Jana Kali injrm. —Traktat i>skiija w BI*i<<J>c<r' 
kwt.— Wojna Kowyjako-Polnka^— Najasd Poinkt pKVS Hf"** 
dAw. riua— IMHt. 



Zu pauowaiiia Wła<lysława IV spadła oa Pulskt 
[ilHga, kttSru tlolkniiwiizj' wszystkii; warstwy s(iołecz«ii- 
slwa, Diijdolliliwiuj diiwota się uczuć żydom, dziesiętkii- 
jłłc ich luduD^Ć (iguieiu j nilerzem i iłoprowadiiig^c pn- 
zosluJycti (trzy ;iyciu do ustaleczoego kresu nędzy. 

Od pocicątko 16 wieku, Starostowie z zamkiiw po- 
Joźonycti na krf.sncli, organizowali podwładną sobie 
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ludność w sposól) wojskowy, jako (. z. Kozaków (z ta- 
tarskiego, iolnkn lekko uzbrojony, ocliolmk), a odpie- 
raji{c napudy tatarskie, sami niejednokrotnie zbrojne 
prsedsiębrali m Tat»riiw wyprawy. Zaaczna tei cząii 
ludności nisskicj i (inlskiej, nu wschodnich kresach osia- 
dłej, odrywana przez Talariiw od pługa, porzuc^ila często 
swoje zajęcia i orgaai^wału się samowolnie w Koza- 
ków, V śmiałe awauturaicze bandy, kltire szukały swe- 
go utrzymania w łupieżczych wyprawach, w odpłaca- 
niu Talarom i Turkotu wei za wet. Życie hozacze z dnia 
na dzień, wśród uieograniczonej swotiody i junackich 
wypraw, luiulo swoji) ponętę^ bogate łupy nęciły; garnę- 
ło się tei do nich i zl>iegało z Polski i Rusi ucieuię- 
iaue przez szlachtę chłopstwu, garni-ly się także z mło- 
dzieży szlacheckiej aiehpkoojne umysły, awanturuicy 
i ludzii' przed ramieniem sprawiedliwoiici uciekający. 
Gtówuy itywioł Kozaczyzuy stanowiła banda mieszka- 
Ji|C4i w tak zwaueSj iczy Zaporowskiej nad brzegami sa- 
me|;o Dniepru, która uchyliwszy się od wszelkiej kon- 
troli paiislwa, Ufijśmielszycli dokazywała czynów i na 
wązkicb czółeukach cwanych czakami zapuszczała się 
na morze Czarne, stanowiąc postrach dla twgatycli miast 
nadbrzeżnych tureckich. Kozacy zaporożcy nabierali co- 
raz więcej rycerskteiio hartu, a z rozwinięciem udwagl 
spotęgowało się ich pragnienie swobody i niezależności. 
Król Stefau Batory, który ubywał kozaków do wy- 
praw wojennych i do obrony przeciwko napadom Tala- 
rów i Turków, użyczył im w Ukrainie i Uałorossyi zu- 
pełną aulonomjii, zamienił icti jużlo w stałych wojowni- 
ków, jai lei w woluych chłopów, bez pociągania ich 
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<lo puńszczyjtuy. minnował z po^rud nich nttczetniku — 
helmuoa — kUiremu nadał chorągiuff, buiavę i piecza ja- 
ko flZDftki gorlnnści, zobAwi^ziij^c go dn wykonaoiii przy- 
sięgi ua [losluszi^iislwo królowi. 

Piiźoiej jednak za WJmlyslawa IV na Sejmie z r. 
16H5 ucbwnloDo ugięcie kozaktiw, poiłdauo icb koDiroti 
Stfirosluw, zanąótono wybudowanie twierdzy Kudaku 
i postawiono lielmaun KonifCjiolskie^o na Ukrainie, 
na czfitt siły zbrojnej, gotowej do sliuniienia wszel- 
kiego oporu. Wszczęły s\ą straszne bunty ucie^nio- 
uego kozaclwu, które w obronie wolności swej slawaJo, 
;po krwflwycb la^ bitwach i rzeiianti kozactwo pokonane 
zostało. Sejm z r 1638 znió.st przywileje Kozaków i po- 
stanowił ich „obri^icic w cliłopy." Naznaczono Kozakoni 
komisarzy polskich i pułkowników, u większa ci^^f ludu, 
która przy nich stiinęła, przykuto napowrol do pJufca. Na 
niezmierzony ck pniestncniach Ukrainy, zaczi,'ły sii; dźwi- 
gać olbrzymie rorluiiy kolonizatorów Wiszniowit.*ckich. 
KoniecpoUkicb, Kiilmowskicb, Potockich, pod oslou*} zai 
Pauów, sprowudziU się Jezuici. Możnowładcy i Jezuici 
uczynili z kozaków— atog^cycb się stać żywiołem siły 
dla Polski— żywioł niezadowoleom i buntu. 

i^aptoożcy byli po większej części zwoleuuikami 
fl^eckiego kościoła, jako w ogóle grecko kaioliikie wy- 
zoanir: na południu PoUki było douiinującem. Jezuicie 
którym się udało polskich dyssydentów osłabić I lOi- 
szczyi*., usiłowali takie wyznawców grecko -katolickich, 
przez UDiJi}, dla koilcioJa rzymskiego zyskać, albo icb 
wytępić. Przy wojowniczem uspoi^obicoiu wszakże Ko- 
zaków, było to zadanie nie łatwe, przedsięwuęto tedy 
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pneciwko aim fArniHlny sy«lem traktowauii icb jako 
uiewoliiJk<>w. 

Pftwslanie Kozakiiw pod duchownym pnewodni- 
kifiii NalewiijkQ, dla zrzuceniu z s\e\»ti jarzma uiewoli, 
IW udało się, i l« niepnwiidzcui*' powiększyło jeszcze 
ich ucisk. Szlachetne rndy wsponirnauycb wyż planta- 
lortiw nu Ikraiuie i w Malorossyi. obarczały ko/^kiiw 
uciif^liwymi poduikarai, otldajiic pobór rychże w dzier- 
i»vn; »woim 'żydowskim uKeniom. Kozacy musieli np. 
od ka^de^u nnwonar<>itzone!;:o dziecka i od każdej nowo* 
zaślubionej p»r)', pewuy potbiek uiszczatj, Aż<;by zaś 
nie mogli oiuinijć tego pydalku, oddano żydowskim dzier- 
łwcom klucz« ml greckich kościułdw, a ile razy ksiądz 
'clicia) dopełnić aktu chrztu, albo :4liłbu, rausiai (hI ży- 
dów ?a okupem klurza się ilopraiizaii*). 

Slifd to pDWslawaly w tych stronach coraz li- 
czniejsze gminy /.ydowskic. Magnaci chcieli z Kozaków 
mieć iuiraluych niewoluikiiw, Jezuici chcieli z greckich 
wyznavrct)Vi robie', nyniskicli katolików, a żydzi tłumnie 
osiedhli się w lych prowiiicyjach, uby się wzbogacić 
i odfcrać rolv Panów nad lymi purjasanii. 

Żydzi udzielali rady dziedzicom koiouij, juk koza- 
ków najbardziej uciskać, poniżać i wyskiwHĆ, żydzi przy- 
właszczyli sobie nad kozakami władzę Siidowuiclwa i do- 
radzali im w kościelnych s[irawHcli. Nic dziwnego, że 
DiewolDiczo traktowani Kozacy, żydćw, z klurymi żyli 
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w ciągłej slyczuości, jeszcze więcej DieDavidzili an nie- 
przyjaza:) szlachtę i wroglf (liichowieństwo. 

Winui byli żydzi przewidzieć, jaki los ich czeka, 
w razie dtwigoięcia się z uicdoli tycb DsjzacIcUsycb 
icii Diepnyiaci(il. Już przy powt(iroem powstaniu pod 
przewodnictwem obranego przez nicti samych betninna 
Pawluka U63K), jakkolwiek krtilko oao trwało, zdo- 
Jali jedunk koKacy 200 ilydów zabić i kilka synagog 
zbunyć. Niemniej jednak dopomagali żydzi do większe- 
go ujarzmienia nieszczęśliwych z powodu dokonanego 
rokoszu. 

Przyczaiła si^- do (ego nierozważnego postępowa- 
nia żydtiw, puszczłiua wtedy wieść na mocy kłamliwych 
wskazówek Zoharu u mającym się ^awić w r. IRIS 
Messyjaszn, a ta nadzieja rychłego sbawienia i osi4< 
gnięcia najwyższej samoislou^ci, pozbawiła żyduw wsiel- 
kich względów, jukienii dotąd w^^li^dem ioowierc^w si^ 
powodował i - 

Ale rychło nastąpiło krwawe rozczarowanie I stra- 
szny odwel dotknął zaniwnu winnych, jak niewinnych. 

Bohdan Climieiuieki*)!izlacbcic polski, ktdry skrzyw- 
dzony przez poilslarościego Czapliiiskiego, zapncysiifgł 
zemstę, zbiegł na Kozaczyzuc i dobił się tam stano- 
wiska i wjtłiwu. Teraz ohrany przez Kozakdw helma- 



*) GłAwM irAdlo o powiUiiin KoukAi* I rtMt IfdAw— todkM- 
hg b«bnOiikłe |i. t. „Jcnan-MRcala" NaUu iU»owera ■ r. IWS yote- 
Jąco 'n»ijttklt «stiee6ly ni<!r)iit> 1 <)aklB4ale. Dcklka Mi pUtfOM- 
EUt," priM HAtia<«jB Kohea (huHi) ..Sienui-Jdtuda" pntes lbo<Vrrg«, 
onK pCoJk-hauUtw" (inai łil«nlMl»Divco utor.Ł, uirłen^ takśe ucse- 
fMy, ak purf-)} dokUdae nił w „Jeoaa-Mccula." 
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Dem, niepospoliti) swojti eoergij!) i niezapreecsooyui la- 
kuteiD zdoJaJ w siloe ręce wybucb ucbwycić, nadać 
mu (lewoą urganizucyjć], irwuUzy kieraock i |)olilyczii« 
.^aaczenie. Chmieluicki, przed którym calu Polska przez 
'kilka lal ■lr;^&lłi, kl<łry pierwszy daj Kossyi sposobność 
wiutęszaDia się w sprawy Rzeczypospolitej, byl i dJa 
iydiiw siraszuytu biczem, który icb o utratę względnie 
ipomyślnego położenia przyprawił. Chmieloicki został 
przez iydów osobiście podrainioDy, gdy jeazcze zaj- 
mował .stanowisko poilrzędnu w służbie kosackiej i żył 
w zaleiaości od domu Koniecpolskiego, hkiś żyd Za- 
cbnrjusz Sabilcuko uarazil go oa utratę dóbr i żony. 
Inny zdradził go, gdy wszed-ł z Tatarami w porozumie- 
nie. Obok krzywd, jakie jego szaep od żydowskich 
dzierżawców doznawał, miał tedy i swoje własue do 
pomszczeuia. 

ZagTKal więc Chmiel Dicki „Macierz Kozaków'' Ukrai- 
nę całq do fauatyczDej religijnej i rasowej wojny prze- 
ciwko Polsce i zawarł przyniiene z Tatarami w Krymie, 
by i odI ze swojej strony polskie prowincyje najeżdżali, 
zwłaszcza, że był przez kr<ita Władysława tajemnic po- 
budzony do podniesienia oręża. 

Władysław, który wst^piwjizy ua inin polski. /.^jdny 
stawy, uosił si^ z plntinn zdobycui Moskwy i Szwccyi, 
marzył o zagarnięciu Kuusiuutynopoła i podyktowaniu po- 
koju Europie, pod naciskiem wszakże sejmów i narodu 
całego na drogę legalna wmcał, ustępował, ale ciągle 
z coraz to większą gorączki} do swoich fantastycznych 
planów powracał, chciał siłą i przemocą opór naro- 
du i anarchiją oligarchów poskrorol6. W tym celu za- 
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pewne zuiu&J się potajeiunie zCbmiclDickiin. t>y i>ogaębto- 
iiycli iirito2 sictiicliif^-isfjiiiy Kozaków, ilosoiuszu wojqf>uąć. 

iMczwu Oliniietnickicgo wfsiosowuuu do Kozaków 
w gluwach: „1'olHcy oddtili nas jaku uivwi>tnikAw w rę- 
ce ;irz«liK'tł!.i rasy żyduw" wystarczyJa, Ity ich do wszy- 
stkiot;o [łupcliniić. 

PuJaJitf^y 't^u^slĄ iCa|ioroJey z Climielnickiiu nu cze- 
le wraz z przyniientłiiytiii Talarami pod htinciu Tohaj- 
bejeni, kroczyli kii Dnieprowi, a spulkaw^zy się z wystc- 
pująct-in przeciwko nim wu)skitin {lolskiem, zgnii-tlr Je 
pod Zólienii wodami d. 15 Uaja lt>4b r. i oim helniuDiiw 
l^oluckiugo i Kalinowskiego zabrali do niewoli, 

Żywioł zbudKuny pJouho przez króla lanlastę, osta- 
tnie chwile jego życia krwHW4 jeucie o.<wiecił łuny. Na 
wiadomość o klęsce po]ski<^ uuiarJ WJadysJaw nagle d. 
2ii HLm 1648 r. 

Po pierwsztui odaiesiouemzwycit^lwie, dxikieliordy 
rozlewały się po miastach Perejasław. Łiibny, Lochowi- 
ca, na wsctióil Dniepru między Kijowem u Połiawij, gra- 
biąc I mordujijc główuic ityduw, którzy me zdołali ucie- 
kać; liczba zamordowanych wynosiła kilka tysięcy. Setki 
pnsyj^-ły na pozór chrzest podług grecko-kalolickiego 
obrządku i tym sposobem życie ocaliły. Szczęśliwymi 
czuli się jeflzcze ci, którzy w jasyr przez Tatarów uprtł- 
wadzeni zostali, transportowano icli do Krymn. a ztum- 
ląd priez tureckich źyd-iw byli wykupywani. Czlery 
gminy żydowskie Itczgcc około 'iMH dusz, uprzedziwszy 
rzeź, poddały się Talarom wraz z caJfiu swem mienieiD. 
Dobrze ich traktowano I do 'turcyi sprzedano, gdzie 
współwiercy z całą gotowoćcif spełniali względem nich 
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ot)owii|zek religijny (pydieaszewujuiii) wykiipieoitt jeii- 
ców. tiniJaii w Konsiaolynupolu wy&laJa delegiita do 
Holliimlyi, by nd liogtitych iimiii zbierać skłatiki ua wy- 
ku|>iBiite uiftszczęi^liwycli. 

W cusie ki]komJej>ii;czu(;go bezkrólewia po ńmkrci 
WlHtlysliiwn. (Uaj— Pastdziernik 1648), Chmielnirki oka- 
zii|i)(' się pozornie skJonnym do traktowaniu z koroD^, 
oofotjł się niby, udzielił za.< swoim kreiiluroni pelDOino- 
cniftwo do mijazdii i spiistoszeuia pntskicli pn^wincyj. 
Tworzyły sit; foniiiilnc bandy rozbójnicw, bajdamukunii 
zwuue, pod kierunkteni dzikich przewodników, którzy iy- 
cie człowieka nic więcej nad plewę cenili i śmiertelne zh- 
daii]t' męki »wym pniskim i ^.ydowskim nieprzyjariołom 
uauiii^tnie się nad nimi pastwili. Hyli to: Krzywooos, 
Hodko, Gauja, Nctiaba. Horozrnko i ioai. którzy sfauaty- 
zowani w imię religii, do zabijania katolików i stydów 
pobudzeni byli. Każdy herszt bandy inncKo używał spo- 
HObti Rpfłnjania okrurii-iistw. Moroz^nko np. kazał zarzu- 
cać na szyje katolickich i żydowskich kobiet rzemienie 
i ciągnąć je niemi, a nazywał to: oNurować je czerwouii 
W8t4ikq. 

Ga^ia z swoją band^ staniił przed warowuem mla- 
Stein Nieniirowem, gdzie 6,00D^ydów miejscowych i z oko- 
licznych miast dla ochrony (irzybieiitych hylo panami 
twierdzy i pozamykało bramy miasta. Ale kozacy po- 
rozumiawszy at^> z f;recką ludoościii miasta, włożyli pol- 
skie unifurmy, by uchodzić za Ptplakdw. Chreeścijanie 
w mieścit' nacierali tedy ua ^ydów, by otworzyć bramy 
swoim przyjaciołom. Żydzi usłuchali i odrazu uipadoię- 
ci przez Kozaków i wspóJraieszkaiicdw Cline^ijan, wszy- 




scy i»r»wie w straszliwych mękach z^Iadz^oi zostali (20 
Sywan — 10 Czerwca Ifi48). Kabiu z Ntennrowa Jecbiel 
Michel beu Eleauir, który przewidział Diei>2C2c^cie i gmi- 
aę do wytrwania w judaizmie nepouiioiił, z początku byt 
oszczędzony przez Kozak<>w yo to, by im wskazał miął- 
$ce ukrytych sktirbiiw. Nasiępuie ołikryty przez jakie- 
goś szewca w swojeni schronieniu, przei! (egoż toporem 
zahiiy został. Jego sędziwa matka, kttira ofiarowała mor- 
dercy swoje iycie w miejsce syna, uległa (emu 9ameiDU 
losowi. Niemało osiib dia ocalenia życia przyjęło 
chrzest •). 

Dwie nadobne żydowskie dziewice, ktiire kozacy 
koniecznie poślubić chcieli, same sobie iycie odebrały. 
Jedna w drodze do kościoła zeskoczyła z mostu do wody 
i utonęła, druga namówiła swego natręta, ażeby strzelił, 
zapewniając go, ie ona posiada siłę oporu przeciw kulom 
i została rozs(rz8skani|. 

Inna szajka hi\jdaiuaków, pod hersztem Krzywooo- 
8«m, oapadJa ua miasto Tulczyu, gdzie fiOU chrześcijan- 
i 2,000 żydów schrouiło się do warowni Nestorów. Byltj 
między nimi żydzi, którzy uie chcieli zginąć bez obrony, 
zobowiązali się ledy wzajemna przysit^gą razem ze 
szlacbli) walczyć do ostateczności, by miasto i warownię 
obronit^ A że chlapy kozaccy nie mieli pojęcia o sztuce 
oblężeuiB, a przez wycieczki żydów i polaków dolkliwie 
cierpieli, aoiekli .się więc do podstępu. Zapewnili szlachtę, 
ie im lylko idzie o żydów, największych swych wro* 



") P44hf Htors »Ca}k'liantti». 
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giliw, u gdy im liędą wytlani uatyclmiiasl oitsli}piq. ta- 
ślepiooH i wiarołomua fucluuhta ziiźiiii^ła tedy od żydiiw 
lioimm broui. Z początku tydzi, licditcy w priewak^j 
większości, ziiDiierzyli krwawo ukarać zdradę Polaków, 
alt^ rabiu ł Tiilczyna osInf^gaJ ich przed lym nierozwa- 
'^nyiii krokiem, ^iyl wywułajij przez to krwawi) zcmsti} 
i obnną cały Polska; na i>,ydów. Zakliuał ich, ażeby ra- 
czej oflarowali się dla swoicb braci zcaJego kraju, do- 
IsJitc, ie moie kozacy dadzą się ułagodzić okupem ży- 
leta przez o^to mienie. Żydzi usłucbali, złożyli broń, 
a Polacy wpuścili kozaków do miaitta. Pti zubrauiu Ży- 
dom wszystkiego, kozacy stawili im do wyboru: śmierć 

11)0 chrzest. Ale iadea nie chciał za tę cenę ^ycte 
ttkiipić, około 1,500 żydów, w obec polskiej szl«clily. 
po torturach w pień wycięto. (4 Tamuz— 24 Cz«rwca). 

Pylko 10 rablDów zostawili kozacy przy iyciu, by uzy- 
skać pnez uich od gmio zoaczoe okupy. Ale i Pola- 
ków spotkała niebawem zasJu^ua za zdradę kara. Po- 
zbawieui pomocy od żydów, zostali przez kozaków ua- 
pudnicci. Kozacy pastwiąc się nad aimi z gorzką ironijit 
wołali: wiarołomni na wiernośi^ drugich liczyć uie po- 
wiuut. Ta kalaslrola miałs przynajmniej tę dodatnią 
itrooę, żfi odtąd polacy zawsze po stronie iydów stu- 
kali i w przebiegu wieloletniej wojny od nieb się nie 
odłączali. 

W tym samym czasie inna banda hajdamaków pod 
przewód ni cl w RUI łlodki wtargnęła do Uałorossyi i zrzą- 
dziła okropną rzeź wśród gmiu zamieszkujących Homel, 
Stiirodub, Czernigow i inuo minsin na wschód i północ 
Kuow<i. Żydzi w llomlti iiujwy trwalszy mi się okazali 
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w RicczeiisIwJe jakiitmti ulcgH lefto samego datn. w \ti- 
Tym t^MniOo {zmin^ Tulczyiishą. Nuczetolk hordy \a- 
zał wszystkim i)'iom Homla za miasieiu się xebrać, 
gdzie ich otocKi>no Kozakami i iailanu od nich przystą* 
pieDia do clirzlu, albo przygoiowanja się aa okropnii 
śmierć. Wszyscy około l.fiOO dusz, niętojini. kobiety 
i dzieei, jpdn()£|oinip wybrali ^mierł^. 

JcMtync sctirotiicdic znaleźli iyilzt uciekająry przed 
niobf-zpieczeiislweiD, pnd skrzydiaoii Księcia Jeremiego 
Wii^Diowiecliifgo, jednego z nujdzieluiejszycli tiwczcsnycb 
bohateriiw polskich, bfóry szczupli), ale wyćwiczoną 
armui}) nacieraj wszędzie ua iiwijDji)c« się bandy ko- 
zakiiw i !ici«ał je z zacięiością. Ale nie będ^c po- 
party |>rz«z anarchiczny rząd, nie mdgJ nic skute- 
czniejszego dokazai*. (luiiiiicty on został wskutek io- 
trye nn sejmie bonwokacyJDyiu przy wyborze niicvluft- 
go wodza do odwetowej wyprawy, a na jego miejsce 
wybrano trzech nieudolnych regimentarz^w: Iłominika 
Zasławskiego, Kouiecpolskieg:o i Ostroroga, przezwanych 
ironicznie prx«z Chmielnickiego: pierzyna (leniuch), It- 
elna (bazgracz), i dziecina (niezdara). Ro^ji}trzony tq 
nędziu) pohtyką prymasa z Gniezna, rządzącego czaso- 
wo w miejsce kriiia, WiiSniowii-cki szedł dalej wytknię- 
tą sobie drogą, uiusiał Jednak w obec |irzewa;laji}cycli 
sił kozackich i sympatyzujijoej i nimi ludności grecko- 
katolickiej coHiąć się, co ^.ydłiw liczących na jego bohii- 
terslwo do zguby przyprowadziło. 

W twierdzy l'ołouuo (między Zasluweni, a Żytomie- 
rzem) Zginało 10,000 2yddw. poczęte! stałych mieszkań- 
ców, a po częici okolicznych zbiegiSw, z rąk oblegają- 
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ryclt liajiiHiiiakuw i »łr«(tzierkicti wspóintie^zhaiiców. 
llliv(l^y KDiracouymi taahzl się takie Kahbalista Szymoo 
Oslropfll, któr)' wraz z 30U-ma zwolvunikaiui swoimi, 
w Miiuicli śmiertelnych, przyjąJ z rexygimcyją cios 
^mierldny. Kilkuset ocalało {irzez przyjęcie i-lirzt>.4cijari' 

SIWM. 

Niespodyianr zdobycie warownego inia.si» Połonne, 
oriizrzrź okropna, której Wi^uiowiecki zapobieilz nie mógł, 
sz^nyly posiracli w caJcj okolicy, i aie ua \iroiao, gdyi 
wszcilzie, ^dzie krwiożerczy hajdamacy Dapotkiili iydiiw 
i kalolikiiw, pozabijali ich bez lilo^ri; w ZasJawiu 300, 
w Ostrogu 600, w Kouslaniynflwii' 3,000. 

^woją dro^n ariiija polska, w braka jednolitego do- 
wtidztwu, zwiększona kroriaiui ciurów, uii-zdolaa dla nit-- 
zuiiiTuego luboru wozów do prędszych ruclidw, uiesroraa 
i iHiłua, zaskoczona przez Kozaków i Talarów pod Pilaw- 
cauji. poszła w haniebiia rozsypkę, 

Chmielnicki z cbaiieiiiTohajliejcm,zabraw8zyiigroiD- 
ne łupy, obiegi Lwów, iiapotkuwsxy lii jednak na luęatny 
xe strony mieszczan opór, zadowoUiił się okupem i pod- 
sunijł się pod Zamo;^, by y.bli;iyć się do Warszawy. 

Tł'n nieszczęśliwy rezullai drugiej wo|ny między Po- 
lakami a Kozakami (21—24 Wszejinia), zgolowat krwa- 
wy los I ijm żydom, klórzy dalecy od pola bilwy uwa- 
^li się za bezpierzuych. Nie było schronienia dla uich 
przed nacierającymi Zaporoźcuml. chyba gdy mogli do 
Wołoszczyzny się pr/t;dostać. Dalekie pr/e.strzeuie od 
południa Ukrainy do Lwowa, Uiibna i Brodów, zasłana 
były zubilemi i zmiażdżouyuH żydamK w sumem mieście 
Bar zginęło od dwócb do trzech tysięcy. Samo prz«z iią 
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rozumie, 2e zbydłęcoDO okrucieństwa regularne Kuzactwo 
jak i dnicf liajdaniacy, nierobili różnicy między ralwnita- 
ini, a karailami. Z małej liozliy k» rai niskich gmin w Pol- 
sce, pozostały zaledwie siaupie rozniicone szcząlki. Nu)- 
więcej ucierpieli Karaici w Lucka i Deratui, ostalni zo- 
stali zupełuie zgładzeui. icb księgozltiory przy tych wy- 
padkach uigiorły. a puzosłali przy życiu Karaici popadli 
w wicksw; nieuctwo. 

Znakomita gmina Lwowska straciła wielu swoiob 
członków rabanitów przez głód i zarazę, a do lego i mie- 
nie swoje, które Kozakom zu okup oddać musiała. W uiie- 
ś(^f Narol, które leżało po drodze, zrządzili Zaporożcy 
niesłychiiu^ dotąd rzeź; 45,000 ludzi, z sitsieduicb mia- 
steczek tu nagromadKonycli, a między nimi i'^,000 ży- 
dów, pod najokropuiejszemi mękami padło ołłarq. Pomię- 
dzy trupami znalazły się żyjifcc kobiety i dzieci, któro 
przez kilka dni mięsem ludzkieui się żywiły. 

Hajdamacy rozproszyli się po Wolyaiu, Podolu i za- 
chodniej Rossyl, gasząc swoją zemstę we krwi zabitej 
szlachty, duchowieósłwa i żydów, których llczbu do ly- 
sięcy i dziesiątków tysięcy dochodziła. W Krzemicócu 
jeden z kanibalów zarzuijl kilkaset żydowskich dzieci, 
zrewidował dta pośmiewisku ich wnętrzności, jakio żydzi 
zwykli robić przy zarzynaniu bydła na koszer i rzucał je 
na żer psom. 

W kilku miuslacb uzbroili się żydrj wraz z kuioh- 
Imi i rozpędzili krwiożtTczych kozaków. 

Z pod Zumo^cia, gdzie sianął obozem Choiieloicki, 
wysłał on puseltitwo na zjazd elekcyjny odprawiajitcy się 
właśnie w Warszawie, żądając prędkiemu ubrania kroU 
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w osobie Jana KazimU^rzH, tlnigi^go syna Zjgmonfa Ul, 
bo iylko krulowi chcq kozacy podlegać, tylko z królem 
rokuwuiłłu [irowadzić. PoiJ lakiiii oacrskietn, królewicz 
Karol znekJ się kandydalury na rzecz brata swego Jana 
Kazimierza i w dniti 17 Listopada 1648 r. dokouano 
elekcyi. WsIiipiJ i«<ly na iron osierocony po Władysła- 
wie, bral jego Jan Kazimii-rz. który przedteni wstąpił 
był do zakonu Jezuitów, przyjął kapelusz karilyualski 
i był dolijd iirymasom w Gnicf,nie. 

Po ziiłatwit-nia kwestyi obsadzeuia tronu, na któ- 
rą Chmielnicki stanowczy wpływ wywierał, ti-nże opuścił 
okolicA' w perzynę obrócone i wrócił jako tryjuinfator 
na Ukrainę. Ody komisarze polscy udali się do jego 
rezydeucyi kozackiej, dla traktowania z nim o warun- 
kach pokoju, (lał ou im uczuć t-4)łą swoją arogaucyją 
I (izikośt^ cliurakleru. Bcdijc pod wpływt-m spiryluaiijów, 
którym z ualogiem si^ oddawał, zachował tyle jeszcze 
trzeźwości, by do swoich warunków pokoju rubasznie 
zadyktować; źe w prowiocyjacli kozackich kościół ka- 
tolicki nie ma być tolerowany i ';taden źyd tam mieszkać 
nie może Komisyja nie mogąca przyjąć tych warun- 
ków, wróciła z niczem (16 Lutego 1649). Tymczasem 
tydzi, którzy licząc na pokojowe załatwienie sprawy 
nie czekając rezultatu, do swoich domów wracali, od- 
pokutowali cięiko zbytek zaufania, gyi dzicz kozacka 
na Dowo rzuciła się na miasta, przerażającym okrzy- 
kiem „na puhybel lachom i żydom." I tak, po raz 
drugi w Ostrogu wiele szlachty i żydów iycie postra- 
dało (4 Marca 1649). 



PmTwaiiB Iruktowanie z Chinicliiickini doprowi- 
(IzłJo do irzerieiKfl zotkuicŁ-.ia się. Jakkolwiek urmija pol- 
ska tym razem lepiej uzbrojona dh polv walki w^f^jiitpi- 
la i przez samrgo kriiiu ilo boju prowadzoną t>yla, to 
jednakże rówuie mak iinala szczęścia, jak poprzeduio, 
jui dt» lego, ie jedyny d?;ielDy dowiłdca Wiśniowiecki 
I tym razem byj poinlnicly, \ui iei <IIb lego, ie liełuiuD 
kozacki tym ra/eui wii,n-.ej Tatarów pod sprzyiuit-rzo- 
uyiti cbuueni Islai»igrejq zgromadził, już wreszcie dla 
lego, że grecko-katoltcko ludność Kozukoui wielkie usłu- 
gi wy:^\^iadczułu. u PolHk<.im słuwialu przeszkodę. Pod 
Zbara:tem, armija polska przez Kozaków i Talarów, zu- 
pinie z^Dieciouq by została, gdyby król widzifc się 
blii^kim popadniccia w niewolę, me byl lyleroztropuytu, 
by porozumieć się ^ cbuueai laiarskim i przeciągnąć go 
na swoją stronę. Fo czem zawarły został pokój (Sier- 
pień 16411), który pod iuiiij Uttuia program Ciiiuieluic- 
klego zupełnie potwierdził, a między iunemi i punkt ty- 
czący się iyduw. W głuwitycb miejscowościach Koza- 
ków t. j. w Ukrainie, Zachodniej Hossyi, w Kijowskieai 
I w części Podola, me wolno im było ziemi posiadać, 
ani dzierżawić, aui w ogóle tam mieszkni- 

W skutek zawartego pokoju pod Zbarażem, polacy 
i iydzi mieli przez połioru roku spokój, jakkolwiek/, uby- 
dwócli stron me brakło lujnycli niacliinacyj zerwania 
ugody przy spnrjajgcych okolicznościach. 

Tu gdzie zbiegłym żydom pohyi był dozwolony, 
wrócili oni do swoicb dooiów; ochrzczonym z obawy 
śmierci iydom, Jan Kazimierz pozwolił jawnie wrócić do 
judaizmu, nie miał w tern żadnego skrupułu sumienia, 
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gdyż jako k»tolik, dla greek o -katolickiego wyzDuuia na 
kliire iydii przfszli, był ubojęloy. Pospieszyli (eily 
ochruim żydzi grecko- katolickich prowiDcyj do Fulski, 
by tu pozbyć się uarzucuuf^go im cliruJcUaiisIwa. 
Szczególnie korzystaJy z lego pozwolenia kobiety ży- 
dowskie, przez barbarzyiiskicJi Zaporożców przcmocif po- 
ślubione. Kilkaset żydowskich dzieci, które utraciły ro- 
dzic^iw i krewnych i w chrzei^cijaiistwie zosialy wycho- 
wane, żydzi przygarnęli do sit^bie, zadali sobie pracę wy- 
wiadywania się o ich pochodzeniu, zawiesili Im na szy- 
jach uiak rolki zawierające ich rodowody, dla uniknieoia 
w przyszlo:Jci kazirodstwa 

Żebruuy (w zimie roku 1650) synod w Lublinie, 
iiiiaJ dużo do roboty, by choć w cz^ci zadane rany 
polskiemu żydowstwu zagoić. Setki u raczej tysiące ko- 
biet żydowskich Die wiedziały, C2y są wdowami czy żo- 
nami, czy mężowie ich spoczywają w grwbacli czy w nę- 
dzy ^óiiH uti wschiiilzie lub zachodzie, w Turcyi czy 
w Niemczech, tułacze pruwłidzi) życie. Synod lubelski 
miał pod tym względem rozumne bardzo wydać rozpo- 
rzitdzenia. Prawdopodobnie tolerancyjny Uppman Hel- 
ler, ówczesny rabin w Krakowie, usiłował przeprowa- 
dwć łaąodzijce komcnlowauieiłrzepisow religijnych w kwe- 
sty) kobiet, których męiowie bez wierci przepadli (aguna). 

Z ioicyjutywy Sabataja K<iheu (Szach), posłaoowio- 
no, aby dzied pierwszy rzezi w Niemirowic (20 Siwan) 
obchodzony był jako dzieii poslu, ku pamięci dla pozosta- 
łych resztek polskich giuiu. S^^dziwy Lippiuau Heller 
w Krakowie, Sabataj łiurwilz w Pozaaniu i młody Sa- 
battu Kohen, zredagowali modlitwy pokutnicze (Selichos) 
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dla upaDiK^lnienia tego dnia ŹAłoby, po większej części 
z dawniejszych trenów zebrane. Móit Kopel Hargaliot 
z Włodzimierza, ajirowadzouf w jasyr prTez Taiardw 
a potem pntez zamo^-Diejszych wspiiłwiorcdw w Koostan- 
tyuowie z niewoli wykupiony, postawił sobie za zadanie, 
wędrować po wsclioilzie z miasta do miasta i wybawiać 
jęczących pwł jarzmem barbarzyitcuw wspulbraci. Mar- 
galiot, autor Itilku dziel o Klyc« (Haros-Jakow i Mys- 
bacb-Jakow) oraz komeutarza do Agady*) napisał wzru- 
swijiłCii elegijij „Kol-Jakow" na zgon męczenników w woj- 
nie kozackiej, w ktt^rcj mieści się modlitwa po.<miertaa 
„Eł-molt!-raclimim" na męczciiską śmierć rabina z Nie- 
mirowa K. Je«tiiela ^licbaJa, w strofy porządkiem alfabe- 
tyczuyni ujęta, opiewająca t poetyczną silą cały szereg 
kl^'$k wynikłych ze strasznej kalastroty kozackiego pow- 
stania**). 

W zbiorze modlitw żałobnych (Seliches), na dzied 
2U Siwan przepisanych, znajduje się iedna, niewiadome- 
go autora, kł(ira się zaczyna rzewni) strofa: O Polsko! 
ziemio królewska! na którejśmy oddawna spokojnie i bez 
trosk żyli" •*•). 

Po półtorarocznej pauzie, wybuchła na nowo woj- 
na między Kozakami a Polakami (wiosna 16M), którąj 
piorwszemi uHarami byli znowu Żydzi, gdyż Chmielnicki 
z swojem kozaclwem wtargnął obecnie do polskich pro- 



*) WyaUfcb o Wenecji r. ICSt. 
**) l>nifco«nn«l w Weseefi r< IMft, a nulfpoitf w dragtan wy- 
duła w Anutcrdamie r. ITW. 

*•*> ErM ei Oralie. Btktfia II, iMn 9T, •(r. Ul. 



1^ 
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wlncyj, giw żydowskie giniuy na uowo się osiedliły. 
Zacx«;iy się rzezie, alejui nie mogły byi^ tuk olillie, dla 
braliii lysiijcy iyd(iw do wynynania, Naiirali lakie <y- 
dzi i>rzcz uieroituDDe koleje, jakie |)rzeclio(i7Jli, więcej od- 
wagi, uzbroili się i stawili kriiiowi liczny zaslc|i źołnia' 
rzy do roz(n)RądxeDia. Los wojny zwriicli się lyiu razem 
pr/eoiw kozakom, t:dy pi7ywoJaiii zunwii ila piłiiiocTala- 
ny, Dttglf; poU- biiwy opDŚcili i Clmiieliiirkifgo w niewo- 
lę l sobi{ zawlekli. Wpriiwdzie niedługo do swojrłi zao- 
wu wrócił, nie popadł u uicli w {wdejrzeoie. a przy lem 
saiui Zaporoscy zaczęli się rozpadać na parlyje. Wskutek 
le^o r«zdw(ijł'aiii, po krwawej bitwie pod Beresteczkieai, 
kliira pnea Inty dui trwała (28—30 Czła^wca), Climitl- 
Dicki na głowi,* pobity, zmuszony został do iiodplsaiiia 
traktulu w Itiałej-cerkwi (28 Września), na bardzo ucii|- 
źłiwycb dla siebie warnukacb, na mocy których wszystko 
do poprzedniego stanu wracało Jan Kazimierz t jego Ra- 
du uic zapomnieli za.slrzedz wyraźnie w iłgudzic praw ży- 
dów. Nie mieli żydzi doznawać ^.adnej przeszkody w osie- 
dlaniu SK' juk dawniej na Ukraiau i innych prowincyjaob 
z prawem diierźawienia dóbr. 

Na nieszczęście i lu ugoda została zawiiria i za- 
p[zy8ii;źomi, by bylii czeniprędzej zcrwaiiif. CliiHieluicki 
przyjął jy tylko, by wzmocuić się i odzyskać zuowu 
ZAcliwianą powagę n Kozaków. 0sii)gni(wszy tou cel, 
roipoczijł znowu kroki uiepntyjacielskie przeciwko Po- 
lakom, które żydom oiOdolkliwiej daty się we znaki. 
W ciłjgu dwu lut, tał ptDni\'Szego powstania Zaporożców, 
znikłfi przeszło 300 {^miu przez .4mierć lub ucieczkę, 
a kłiitca cierpieli jeszcze nie można było dojrzeć, fol- 

Ulłtorjja iy4>iw. Ton V. trt 




skit! zn&iępy aie mtigłf się atnfuuć w oboo 

mcyiistwu i podstęiHiw CbmloJiucIde^o, i i\a lego 

w r. 1653 uwarli pod Zwańrem pnynierw i Tat£rB~ 

nit. (idy ui Cbniiehlirlu n ponoć Tiur<> ' ju? 

uie luii^ł, a Kocaayuui oinałi Uf >«£i . 

wcwD^tln banyi.' »f ucsflo. mluł ninoki v 

i dnia 8 Uirt» 1654 r poddtł »( Carowi Alesena. 

Bftssyia lUdeu i* Coaauyuy Je^aoścą wUr 
th^itk pnjicte i|wfc( Md IM w obec Pobki. a 
podiłasie się bw B i y Mj , stUo się tyseasra 
lUa Eiwsyi 4« m p« imi i w^y i PaJsM dla po<J 
•Mis Ł^sk mbaytk icj pnca Zyganu i fftadyi 
«». Ykncayty toty w^ska Cara ileueo : 
w piiJwcy I folatea « paiicie b uti i f o wp-u iK;). 

ftaatf 
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WfrzaicU), lub spaloną, a ratujący się ucieczką waJęsali 
się |>o Insacl), których roślinunkią sit; źywltj.*). 

Kiedy Clituielnicki sist po<l Lwowt^ui, oildziaJ sprzy- 
mientcuego wojska wkroczy! do Lublina, gdiie okropuji 
zraądził nH, szczegółoie wśriSd źydtiw. Naoczuy i^wia* 
dek opowiada, że kiedy w wojsku ru&skieuł panowuJy 
karność, porządek i aniiarkowanie, kozacy prześcigali się 
w dzikości i gospodarowitli jak furyje — (Kostoniarów. 
Bogdan Chriiielnicki. III str. 226. 

.I»kby nieubłagana konieczność dziejowa rozwiąza- 
nie Polski postaHowUa. przybył od razu nowy wrdg obok 
iiozakovr i Kossyjaa. Karol X, kriii Szw»ł<jw, do zabor- 
czych najuzdOw usposobiony, uwuźal l'olKki^> wstrząśnię- 
tą do głębi przez wojny kozackie i rosztrojoną wewuc- 
trznle, za lup gotowy dla Sz\vf«yi i w r. 1655 wkro- 
czył z dwiema armijami do Wlelkoposki i na Litwę. Bez 
walki prawie ziijęly wojska szwedzkie Warszawę, gdzie 
szlachta me chci}c sii^ bić, złużyJa brori, a posuwając 
się do Małopolski, odbierając zewsząd miresy poddania się 
od szlachty, obiegły Kraków i napotkawszy tu po raz 
pierwszy bohaterską obronę SlcFana Czarnieckiego, zmu- 
siły jednak gród len królewski do kaplliilacyi. 

Czarniecki mając iydów w podejrzeniu « zdra* 
dzieckie stosunki ze Szwedami, mścił »ię na nich nielitości- 
wie, pozbawiając ich życia i mienia**). 



^) Wnno 04) itMsąlkAw Joio. Tok II Rraueir«kłt«9. 
**) PmIIsS ri-Urfl vr .T7t-h«)a<reD* nUl CuMiilcckl inleKli) 
ncMFMltą >tUdiU 300 tj-diw w K»li;ltnl«, 100 w MtcdirriMm. lOO 
we Wrtetal, tOO w Li^cifej, MO w K^Umu I loiiroU in^r«<i miairtoi:!- 
kuh. W koAcn nyrUa ti^t vhAk Ł^MnlMkl tpwi w yt cał^ Wielko- 
polaka I Knkift. 
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W kilku mi«siticy Karol Uustaw stał się Poafm ca- 
łuj Polski z wy,iqlkioui zkm fn^ Ro&syj^ i Ki>ZHki')W za- 
Jętyclł, a im Kazimierz k garstką wieroycli mu si^uaio* 
róv, maml szukać scbronieuia aa Szląsku w Gługowie, 

TakliD był ostateczny wyuik aiwrobii wt^wuctrziiej 
Irgubiiej a fiilszyłvcj polilyki zcWD^'lrzui',i Polski. Uwijali 
się |io cuJyui kruju, juk na krwawt-ui tioli<ijo\visku, Koza- 
cy, Kussyjauie i Szwedzi, obok wojska Księcia Pruskiego 
Fryderyka Wilhelma i Księcia Sicdmiogrodr-kicgo Jerzego 
Rakuczt^gu, z klurymi Karol RuitiHw o |>«d7.i:i) Polski się 
układał, a ^ydzi liyli iirzez wszyslkicli krzynd2vui i i<?' 
pieui. 

Ogiilua liczba żydów w ci^gii lego wojeauego dzie- 
aicciolccia (1648— 1658) łgłatizouycti, podaną Jest na 
600,UOU (Tyl-bujawi-ii)) ak* Jt^li lę liczba przyjmiemy xa 
pizesadzomi, lo w każdym razie, krocie lysi^-i-y wyaosiła. 

Jak za czasów wyguaiiia :iydów z Hiszpanii i Por- 
tugalii, uapotykauo wszi,^dzii! uciekajijcych sofardyjskich 
żydów, tak podcziis wojuy kozacko-potskiej, wst^flzle wi- 
dziano uuckajiicycb żydów polskich, wyn^>łlzuiaJycb 
i '/.rozpuczonycli^sziikiijłii-yiTli rnlinika przed lui-cziMisk; 
śniitirciif. pożarctu t:lo<leiii i murem; albo aa|>otyknn» wa- 
łcaajiicycli sit; biedaków wykupionych z niewoli tatarskiej, 
którzy za uiarue wyuiigrodzeuie szukali pracy. Zatfraal- 
czui żydzi starali si«> wdle sił, gloiluycb nakarmić, na- 
gtcli przy od ziewał' i szukających pracy zatrudnili, Włoscy 
iiydzi uajwięcej pod lyai wzgMcin ponieśli oliar. GmŁaa 
Dp. w Lłwornio przeznaczyła *\, część zarobku iia wspo- 
uiożeuit! nieszczęśliwych wspójwicrców polskich- 



-Ma- 
lm ^vivi>'j łiioli >iwc2<-^ni źydzi {lotsc^ znajłlowałi 
go.4ciDiiości u zugra[ii(7Jiycb itran, lem uit^iiiuie) odilzia- 
Jywuli iHii na r«zwiJH,ii)cy się tam jmlaizm, ci^ilttcy <lt> 
zes[)o)cnJB sii; z ogólai} oESwiatą. Zoaczna ich cxęść, p(v- 
siattfljijcii iiiłiiki rul)iiiivi!iłL-, z iatwnściti /.iinlazla pornie- 
szcz)'!!!'-.! jako iiaiiaycirle religii i tatmii<lii, inni wywiej 
uziioliiicoi, pnypiiswKcui ■f.o^UiW *\a pusad rabiiiicziiycli, 
bo bogata lik-raltira r^ibiaicziia połskicli iydiiw ro/po- 
wszcctinioua po caiym .^wiecie, zgotowała im roz^Jos 
uajbiegtejszych talmtidyslów. 

1 tak otrzymali krzesła rubiniczni': w Mnrnwil 
Gliraim Kolieti i Sabutaj Kolteo; w Amsterdamie ilojżesz 
Rybka, w Frankfurcie Dad Heiiem Samuel Aroa Kniitatto- 
ffor; w Hdz Mojżesz Kolifiii i t. il. 

Ci polscy taimudyi^ct, przniiwiadczeni u swojiij wyź- 
'śzości w zawotlziti rabiiiicznym, bylt rówuieź lak dumoi 
zi- swojej specjalności, jak niegdyś liiszpadsko purtii- 
galscy żydzi zp swojej oglądy towarzyskiej, i z powną po- 
gardi) spogliidiili aa rablDOw ni«mieckicb, portugalskich 
I włoskich. Nie tylko, że nie iisliipili na włos 'ze swoich 
liH^Indow i przekonad, ale nadto źgdati, aby cały świał 
żydowski lio ii-h zwyczajów się stosował, co jm się iei 
po czv-^ci udało. Wyszydzano „Polaków" ale Diemnii^ im 
się poddawano. 

Kto chciał przyswoić sobie grualowaii wieilz^ rabi- 
oicziią. musiał aluchuć wykładów polskich rabinów; 
każdy ojritc familii, który pnignąl swoich synt^w talmii- 
dyczuic wykształcić, .szukał dla uicli polskiego uauczy- 
ciela lalmudu. Polscy raltiDi, narzucali co rnz wii,-cej 
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TRB^: PnrwtlĘ) Jana KMunluna dla ŁyM-m n Kraltowłe. — FO' 
lirterdwnło wKyHikluh iifirwUcJAw pnci łUohtfai W1- 
tołowliieklcifo. — Boskrypt .laut SoMnki«go 41a ifiiw 
w ŻAłkorl.— Upadek daeliuwy iydAw.— S*r>, ł«na SabatąjB 
Ccwi.— tfAiHłlaism aa Podolu.— W jaduiieiiłii rabisłUw iin»- 
dwko SabatBłRlani.— J»k4b tfaak.— Awantura FraaklatAw 
w LanckuToale. — Spontodi PraaldatAw pttei raMaatom 
w 8ataa«<irle. — Bbknp D^bowtkl proiepijc FraakfłUw — 
Dftpula r«li)^iui w Ksaiuboa.— Poroika nblnóir. — Spa- 
leiilo lalranda. — Lljt ftrlainj Auitiuia III lalicaplocuMcy 
PrankUlón, — rowtintsi dr«pnla we Lwoirlo. — PmO^cło 
rrmnklaliw nu katoUcT«a. — ŚlodienU iKiwt«hraci<:QCAw 
pnei inkwłirejją kotcMo^ — Onduale Franka w t«i«r- 
iay cifitoaboinhiel- — Fraak oiwiadcaa unUai pnjiąeit 
prmnoaławla. — Uirolaknio franka a m^iooia. — Śmierć 
Franka na taiBkii offonbaeliakln. — CArka franka Rwa 
I tmgkn)' ie} kaplice. (IMS— 171)1). 



Ucisk i despotyzm jencraliiw szwcdzkicłi, stojących 

^f^fóce załogą, nieiislauDe niesłychane rabnoki, kt<i- 

tych sif dopuszczało rozzucłi walono ktwym podbojem 

źołnierstwo szufedzkie, systematyczne plądrowanie i bez- 
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c7.Pzoztuic śwjątyii, zhudzity poczticie godoości aar<»do-] 
wej a przcrlewiizystliiciii iicznuit* rfiigijw kuloliokje, pi 
tłeplADO łylekroć przez Szwedów. Pierwszym attjawem^ 
Ic^a mlrodzetiiH tiinysła i sera w pnUkitu uHn>iJzii>, liyJa 
r. 14)65 łioltatersku iłlironu wsJawiouegu laki) miejscej 
pj«lgr/.yiiiki^ klasztoru U. O. Piiiilia^w w Częslucłiowk*. 
pwł ki eni likiem Slelaiia Zjunojskicgo i dzidnugu pneora 
Augustyna Konlprkicgo. Konystal złego wypadku wy-j 
gnaniem Jan Kazimiurz, wrócił ito kraiii i Hyilał iiniwor-l 
sały wzywajj|w uaród do zhrojnego przeciw .Szwedom po-| 
wstuuiii. Zswił{zuła .sj^ koafederacyja, wyimwiadiijiłCB 
pt>stuszoii$two Karolowi Gustawowi a zar»z«m wojnę jego 
£a.sl^pci)iD i stronuikom. 

J1^dDnkŻK dopiero po śmierci Karola Gnslawu, slanql 
w r, 1660 pokiij, w kttiryiii — za wpływam i [lośrednlc- 
iwtmt Fraucyi — hii Kazimierz zrzekł się dziedzicznych 
praw do IroDU szwoilzkiego jako wuuk Jana Iii króla 
panującego w Szwecyi — a Szwecyja odsli^piła od wszysł- 
kicb zdoliyczy w Polsce. 

Pierwsziini zadaniem i gorącem prajmieniem .Iuub 
Kazimierza było, zadane krajowi i narodowi przez wojoę 
klęski, powetować, i w tym celu uadawal róźue przywile- 
je równym stanom. Pięknym pod tym względem Jest 
wsl^p do przywileju wydanego przezeń iydom krakow- 
skim na wolność handlu wszelkiemi towarauii. 

„1*0 tylu kli;.><kacti królestwa i padsiwa naszego, 
mówi ou, którycli w oslalaicłi lalacli Rzeczpospolita od 
tylu niiprzyjaciót doznała, tak ic majo co duclia nie 
wyzionęła, gdyby Wszechmocny Bóg nif I)yi jej wyrwał 
/ paszczy niebezpieczciislw^ nic w najskrytszycli &erc4i 



^^^ 



^^ 
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zakiflkach droitsiegłi oie matny nad troskt^, aby obywate- 
li, niii'S7kaiir(!w i |H>ditaiiyfli Naszycli ^ewsz^il klę-skanii 
wojen iirzygntiłcionycli, pnez Diofirzyjaciiil t>g(>loconych, 
Du iiiajitlkHch t miODinch pDszkoilowaaycli i przez taiai*:- 
ny nit'|irzyjiicn-l8kifli ilo oslutnitiiH prawic uiwsiwjt spn>- 
wuilzuiiych, iiifUid ocmmuomi koDlrybucyjiiini wyrieii- 
czoiiycli, (to dawnej pomy^luoiici powrócić i jakinikidwlek 
spo.siikin .szkody zadane im pnti tylu wojen naprawiło 
1 prawa, i przywileje w liczprawiu oslaliiicli czasiiw czę- 
ścią pr707. iiieprzyjucjłil kroloslwa /altmiiit, c-i^M-ią w po- 
pici tibrucoue, t laski NnsKej królewskit^ udnnwii' i .<wie- 
źem potwierdzł-niem opntntyó " 

.l»u Kaziiiueni złamany wiulonia kleskaui. strapiony 
zdunem swojej matioiiki, zu życiu zn^kl si^ [>rtlskfogo 
irouu w r. IfliiK, a na odbyle) w r. 1669 clekcyi. obrany 
zo9laJ knilem Uiclial Wiśuiowiecki, syn kKięcia Jercmie^it. 
Kriil Ułcbul, podczas sejmu koronacyjnego r. I6t>9 po- 
twierdza źyduin wszystkie przywileju i prawa ich dawoe- 
W potwierdzeniu lem wysIfpiiJR po raz pierwszy, obok 
,,pcwnyi"b ndctiw'* jako prosziicycli o to potwierdzenie, — 
j^yudyk joueraluy iydiiw" iuiieaiem ,,Uojźesz Blarko- 
wicK," jako reprezeDtuul wszyslkicli starszych i gmin 
tydowskich w Kr<ilestwio. 

Wybiir syna Jcremiiłgo Wi^niowieckiego, byt ręka- 
wicji RHConij Kozar^yzfiie, it ix nowy jej hetman Dorn- 
azouko. który w r. liiG4 zagrożony przez Hossyj^. nie- 
ustannie Irapiany od Tatariiw, poddał siq Porci« Atlomań- 
akiej, wcti)>Łnql więc leniz Turcyjij w sprawy Rzcczypo 
upoliicj. Sułtan ojilosił Polsce wojnę, szlachta zebrana 
w obozie pud GoJębiem, zamiast iść »a nit-przyjaeida, 
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zawiązaJH liałaśliwą i bezmyślną koorederacyją, u Turcy 
zajęli tymczasem jetlyni; iwierdzę polską, Kumittoiec. po- 
sunęli się pod Lwtiw, i podyktowali w r. 1672 Michałowi 
hamebuy pr>k<ij w Buczaczti. 

Traciła Polsku Podole i Ukraioc i do opłaty roczaej 
daniny się zoliowiiizafa. 

W r. uastępnym 1673 obmyślona obronę i odmówio- 
no Turcyi haraczu. Przyszło do nowej wojny pod Clio- 
ciu]vm,gdxie Jan Sobieski z mydzieslolysi^cznom dziel- 
nem wojskiem oduiusl nad Turkami .4wielne zwycięzlwu, 
w tej samej chwili, kiedy król Michał ź^naj się t tym 
światuni we Lwowie. Zwycicztwo pod Chocimem przy- 
aiogfo leź Sobieskieiuu ua zjeiidzie elekcyjnym z roku 
lfi74 koronę. 

Kr(il Jan III (Sobieski) znany jest % dobrodziejstw 
Świadczonych iydom. Na Rusi, rodzinnej ziemi swej, 
w okolicach dstie^zic^Dego miasta swego Ż^Słkwi. król ten 
iyje dotychczas w pamięci ludu żydowskiego; a jako 
ir Małopolsce trddycyja żydów czci pamięć Kazimierza 
W., tak na Rusi— [tamięć .lana III. Podczas seimu roku 
1676 potwierdził ou żydom główny przywilej, wraz 
z wszystkiemi później uadanemi im prawami. W ciąga 
swego panowauia, ponadawał także oddzielne przywileje 
w różnych sprawach miasteczkom i gminom żydowskim. 
Gmina miasta Ż^iłkwi, przechowuje do dzij dnia reskrypt 
królow.ski, nudaJ4i:y jej wolność odnowienra l>óżuicy na 
gruncie królewskim stojijocj i swobodnego jej używania. 
Beskrypl len - podług Gumplowicza brzmi: ,,Jun UJ 
etc. etc. 
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„Wsz«ui wobec i kaiiilemu z osoltnu, komu o leiu 
wiedział' nflieźy, poda\ą do wiadomości. Iź jako Die 
luam)- w i>»Dow'aDiu Naszem oic osobliwszego, tylko, 
aliyśmy iitcldniiycti Naszych pny ilawnycli pmwucli 
I wolnością cli oiiyni ex anliiłuo .'fJii^.ącycti zachowali 
i dotrzymali: tak wzDJestoriii <lo Nas majijc luslancyj:] 
za Niewiernymi Żydami y całit syungog^ miasta Nasze- 
')) ŻiSIkwi. abyśmy ich pr?,y i»rawle od ś p. przodków 
Naszycli, ouyin na wystawienie- Żółkiewskiej iHi^nicy 
coucessowali, Tonieważ jeszcze za pozwoleniem ś. p. Sta- 
uisława Danilowicza, ua Olesia i Żółkwi wojewodzica 
Ruskiego, przodka Naszego, postanowili pomienioni} b*^ 
źnlcę y okoplsko które mtu^, a tęź bóżnica na teui miej- 
scu leraz uowo wysławić, clicU; tedy stosując się de 
przywileju od przodkńw Naszych im 8Juźąc^•J£o, pozwa- 
lamy niuiejszem, pomieaiony Mżaic-^ na Ituiże miejscu 
z nnidamentii jak im się będzie podobało murować y wy- 
stawić y ono wedle zwyczaju icłi ocbędoźyć. Na której 
uiorowauic y kamieni w córach na gruncie Naszym bę- 
dqeycb, bronili nie będziemy, ani przeszkody iadacj 
w (ej biijnicy onym samym y potomkom ich czynić nie 
pozwalamy, ale jak dawnycti przywilejów jako y tera- 
źniejszego prawa onym dolnymać we wszysikiem z suk- 
cessorami naszymi deklarujemy"*)- 

Żadne aloli przywileje i reskrypty królów polskioti 
od najdawniejszych do ostatoicb, pomimo icb prawdzi- 
wie przychylnego oaslroju, uie były w stanie uąou- 
ran, jakie zadały żydom wojny kozacko-szwedzkie, są- 
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czyiy sir oin'. dlo^o w <ir{iauiK«ui; żytlawskitu i spro- 
wadziły gli;bohi (ipłidck 8\l, zarówno utiiyKlowycli. {tik 
aiuteryjaluycłi; zdaje się, źeiłoilEJŚ <luia pozostałe oitt- 
zaliirle śludy zacuruniu sJydiiw polskich I icti nędtf 
ogiilD«.i, o<l nwycłi smiiliiycłi wypadków początek sv6j 
btorą. 

Cierpienia Iłzyczoo prowad»t człowieku do skupie- 
nia dticliu i szukiiniii pociechy w pobo^.oyi-h ruzmyśła- 
□incb, (« za^ tiiioszijc siv w kraiuy marzfi!, bez hamulca 
logicznego rozaraowaiiiit. wjriidzjiji) się w wlopije i hm^ 
myńlny niistyryzm. Taki M. spaczony kierunek umysło- 
wy ogaruyl źyduw polskicli w druaiiy połowic 17 wie- 
ku, w cznsie zwłaszcza, kiwly fałszywy Mcssyjssz Sb- 
balai Cfwi, buzczctnciii swojom wyslępienlem w Smyr- 
nie zawrticił głowy wszystkim prawowicinym żydom, 
przyjiiciu zbawiciela z upragnieniem orzekującym. 

Obok marzy cif Isk ił! go nastroju, z rozpaczliwego po- 
lożeuia wynikłego, nastcpuJ4C« czynniki prxyło2yty się 
<lo pociiigoii^ciu ;tydów puKskicli za ułudną man) mniema- 
nego MtiSsyjaszH. 

Żona Sabataja Ccwi, Sura. rodem z Polski, będ^c 
jeszcze dzieckiem, w rodziDuyiii kraju swoim była po- 
wodem awauturniczego wypadku. W czasie rzezi do- 
konanej przez Chmictnickifgo ua styilach w Polsce, Sa- 
ra, sz-eicioletnia dziewczynka, osierocona po ojcu swoim 
rabinie Mejerze i zoslawioua bez /.aduej opieki, oddanc 
została prz«z chrześcijan du klasztoru na wychowanie. 
Hodzice nie 2yli, jedyny brat zugnany do Amsterdamu, 
cała gmina zbiegła i rozproszona, niebyło nikogo ooby 
się losem lego dziecka zajmował, i dla tego moisiU 
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^TklBsilorti, zoal«/.ione dzieci iitłro, jako (lodrziicoDi! idi du- 
^ fflt^ uwu^jily i wyr.liowmiitł < hrze^cłjaósko-k"ńcicIne rau 
itilziehły .li^ilDiikże wrintcniii sivruly wyDie^iuue z ro- 
dzicielskiego domu l>yly luk iyvc, iv cbrze^i'.iiuiistwv 
nie zaulazJo przystępu do ji-j umysJu f zoslHła wietuą 

łJudaiiiuDwi. Niemuiti) jeduiik uruysl jej preez klaszlornu 
ołocMDie (jiutuslyczueiiii iiiur/.friiuiiii źywiuny otrzydi^jj 
kieiDDek eksceniryczuy. Ko£vriitęłii się Sara w liuroduu 
dziewicę i zapragiH-la wydoslać się k murów ktasztor- 
uycti. Pdwtiego lum, :lydzt. klóray na mvo do uiejsco- 
ytoUi lej wriłcili, /.aule^H jit na źydow^ikiin cmcDlarzu 
V jedDij ko.sstiilc i)dzi;iui]. Zduiiiieui tym widowiskiem 
szłsiia siole luioj pickaej dzii^wicy, zadawali jej niźiiu py- 
tania, na kłarc otrzymali odpowiedź: ie jesi ^ydowakit>t^o 
por.bodzeuia, ie została wycliowani} w klasstorze, ie pu- 
przf^lnit^j n»cy ducli ojuJi wyrwał ji} z łdżku i ua omeu- 
larz zaniósł. Żydzi, uwa^jifc za r».'cz iiit^tH^pieczoif, 
zabrać do siebie i ukryć zbiegł:) z klasztoru dziewicę, 
dowiedziawszy się przytcDi, że ma brata w Amslerda- 
aiie. wysłłili ji; lam czempręihej, gilzie leź brata swego 
rwczywiscie odualazła. 

KxcealryŁ'ZPH, a jeszcze więcej wsirzą4nii;la zaszły 
w ^.yciii jej /tuiuuu, Sara głoiiiła bezustiniiiie, £v ouii pat;- 
znaczon^ jest za żonę Messyjaazowi, kttiry wkrdtce się zjawi. 

Po kilkolełnim pobycie w Amslerdaime, Sara zaczę- 
ła [irowiid/.ił'. życie awiintiiraicze. odbywała podróże do 
Frankfiirlu uad Meaeiii, du Liwornu, uie slrze|;ła kobie- 
cej skroaiuości, powtarzając pr/,yletu wciait, że w Irwa- 
Je związki malżedskie wejść aic inoit), ie przezDaczoną 
ju^l dla Hessyjusza, 
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Awanturniczy koniec tej dziewicy wiadomy. Sa- 
twtaj Cewi, który usłyszawszy o uiej, uduł, 2e aiiul 
widzenie, jakoby polsko-żydowska dziewica, pokrowca 
Dtu duchem, przezuaczomi mu była ib żonę, wysłał po- 
sła do Liworuu, by ji] do Kairu sprowadzić, gdzie się 
z ni^ oź«tiił*). 

Tea szczegulay zbieg okoliczności, ic Sara zoslala 
żoną Subalaja, lf%o kiMa krdliiw, Hessyjasza. prowadiit- 
cego UB Zjiuiku w Abydos iście krdlewski dwtir, gdzie 
iona jego z mąjcstalyczuą powaga przyjmowała hołdy 
licznych deputacyj, sprawił, ie współrodacy jej. iydzi 
polscy, przylguifli sllaicj od lunych do Uessyjanizmu Sa- 
ba tają. 

Daleko więcf^j oddziaływały na lo Kaślepionic ży 
d(}w polskich kabbalistyezuc idee, sziTzone przez wc- 
dnij)|C«go kuzuodzieji; Sabatajskiego, Uordecliaja z Kiseo- 
stadłu lUochiach), który w swojeni iiiarzyeielsiwie 
o Messyjaszu. dał iuieyjaŁywę do iiłwitrzeoia w Polsce 
sekty, mającej zapomoc^ ścisłych reguł pokuty, nadejście 
niebieskiego królestwa przyspieszyć. 

Nu czele tej sekty stanęli dwaj mężowie: Juda Chas* 
syd (pobożny) z Dubua i Cliaim Uałach, ZJiwołauy tal- 
mudysta. Obaj utqcili umysły podniecaji)r^mi kazania- 
mi, I znaleźli do^ć powolnych słuchaczy, którzy złączyli 
się z nimi w wykonywaniu ascetycznych I kaltbalisty- 
czuycłi praktyk. Stowantyazcnie to nadało sobie nazwę 
„Chassydim"' (pobo^,ni). 



HUtofyjH żydów, lAu |V Kr. a«, 
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Ody raMaat t Krakowu, prz«wida)iic iłe skulkj 
X wichrzycie I stwa sabalajskiclimiirzycioIi,ZHC7.<)ł Cliassy- 
dów przciiladtiwać, z«bnilo się 1,300 — 1,500 członków 
lej sekty i wywc^lrowajo do Ziemi swiclej, by lam aa 
miejscu, zbawiciela oczekiwać, iak w średnich wiekach 
clirz^-ścijariscy biczownicy (Flagellanci), łak i ci lak zwa- 
ni „pobn-/Di'' postami i niartwicuietu ciała, duszę zbawić 
chcieli. Ich przewoduicy uo.siti białi) ulłusowit odzież Ja- 
ko ftymbot przebaczenia. Zatrzymywali sic w większych 
miastach uieuiieckicb, miewali kazania i nas^otywali do 
skruchy. Juda Chassyd, potężnym głosem, żywi) gesly- 
kulacyjii i uHmiętnenii riichutui ciała, porywał słuchaczy 
i wyciskał izy, głównie oddziaływał na iniękkit; sorca 
i rzewny umysł, do których się zwracał swojeiui kaza- 
niami, podnosi^c w górę trzymaną w ręku Torę. Z po- 
wodu tłumnego uarnięcta się ukoło tych sekciarzy męż- 
czyzn i kobiet, rabini nieniiet'x:y nie odważyli się prze- 
ciwko nim wystijpić. Większe gminy hujuie ich wspie- 
rały, a Samuel ()ppenheim, bogaty iyd nadworny w Wie- 
duiił, dostarczył im okrętów i wyprawił do Konstantyno- 
pola. 

Po przybyciu wszakże du Jerozolimy, umarł głów- 
ny przewudnik Judu Chassyd, zwolennicy jego ledy roz- 
proszyli się. fl wielu z nich z rozczarowania i niedostatku 
przeszło nii Ishim. Chaim Małach wrócił do Polski, roz- 
siewał stibatajskic kacerstwo, które pużuiej podkopało 
podstawy judaizmu Ażeby mieć wyobrażenie, jak daleo; 
szat Sabatuizmu zaprzątnął umysły, to do^ć przytt^czyó 
Takt, że na niektórych grobowcach znakomitych talmu- 
dyslóff w latach między 1666 — 1669 w miejsce zwy- 
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czujufj daty kaieadarzowej— powszechoej czy żydow- 
skiej ery— poilauy był rok przyjścia MessyjasM •). 

Nnjlioilalniejszy ęriinl znalazł posieK- awanluraika 
Ctiaiiua Aliiłatim aa Po^łnlu i w akolicacb lwowa, w Żół- 
kwi, Kleczowib. Hohiilynii', Pttd^orycy i Gurodenku. No- 
wymi iirzfwoilaikuiui (lolskicli, czyli iiwlotskicb Satiatai- 
slów, siali się dawnittjsi towarzysze wędrownego kazno- 
dziei Judy Cliassyda, jak iip. Mojżesz WojdysJaw, ktdry 
zariiwno juk mistrz jego, kr^ilestwo Dieliicskie tylko za 
pooiocą surowego ascelyzinti |irzy spieszyć mniemał, loui 
wszelkie przwwodmcy głosili wręcz przeciwną tworyją; oii' 
przez posty i nmariwicuia zbawienie nastąpić niuie^ leoi 
przt» zuirsienii- wszysłkicli przepisów lalmudyaaych 
więc i rcgul (diyczajowuści, e/yli przez oslateczae ruz- 
kielzuiłuie i obalenie szranków religijnych i moralnyclł **). 

Pomiędzy lymi stybulłłjskimi czyli małacbujskiini 
Dauczyeiutnmi przewro(uu.^i i rozpnsty. byli dzielni lal* 
mudyści; Kiszel /łoczuu, świętoszek, kióry oapozór i^ruł 
roK' orcy po bornego, godziaaiiii się nioilitł. pokryjomii 7M& 
nad ro7.khi)leiii jtiilnizmu pracował. Z pokrewnycłi mu da- 
chem towarzyszy znani aą: szwagier jego Mojżesz Uejer 
Kaniionker z Żółkwi, Izaak Kaidaner i IClisza z Kolialynn 
Szor, potomek pohko rabiniczueii^o anioryieln, który po- 
lem z całi} rodzin:) jawuie judaizm porzucił, 

Prai^cliowały się grozi) przejmujijce liwiadcclwa 
u podolskich Sabataistarb, z jakim bezwstydem uiirzafi ^ię 
w kałuży rozpusty, przy zachowaniu poboźuej miay zba- 



■j tV.-Ł'>iłrk. Zuni, Btr. iki, aoUM. 
••) BfU tli lnarji» t«kfr tii»a«i Dunnib. Iltłł, ijii. IV irr. Mt, 
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wideli świala. PnekracMuie i zuicwaiaoie talmadyci- 
nego juiJaizmu skrycie u nich stii o<lbywaJy, ale zwolenni- 
ków werbowali publicznemi kazaniaiui i wyklatlem Zoharu 
Du korzyść TałszyweJ leli t«oryi. 

Ody w miarę powiększania się icli sekty, uchylali 
pob(iżu]{ muskę i zuchwało,) występowali, rabinat Lwowski 
rziirit Qu uicti uroczysta klijlwę w Synagodze przy zga- 
szeoitt światfł (2 Lipca 1722), u chwylunych na saba- 
tajskich praktykach przewrotnych, zmuszono do publi* 
czDCgo wy;i:uBuia i podawano pokucie. Tak samo postąpio- 
no z niepoprawnymi Sabataislami w ianycti gminach. 
Ale przez lakie środki sekta nie mogła być zniesioną, gdyż 
1 powudu wyklinania się wzajemnego samych rabinćw 
zainteresowany cli w watce między Kibeszycem a Emdc- 
nem*), kląlwa straciła wpływ i [owagę. Sekla prześla- 
dowana uaiimJa owszem więcej ditcha. a oiywiona Tana- 
tycznym zapałem zniewa-^ania lalmudu, lego nerwu pol- 
skiego źydowsiwa— i postawienia na je^o miejsce kabbn* 
ły z własną jej bibtiją Zahar, postanowiła nad urzeczy- 
wislnii^niem swych zamiarów usilniej pracować, roz|>ro- 
szooych stronników w jcdntj całość zbierać, korporacyją 
anliłalniudystiiw organizować, kryjących się z swem wy- 
nianiim Sabalaistćw do jawnego kroku pobudzić, i w zwar- 
tych szeregach Stanąć do walki, by raz na zawsze, wszel- 
kie rytualne pnepisy i talmudyczne ograniczenia za nieo- 
bowiązuj^ce uznać. 



*> Hłtt«>Tja JirdOn, toa IV utr. SaO~SM. 
UiMorrJa Źyd4w, Tom V. 
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chwili kietly takie rozgorijczkowaDie ogaracto 
ainysły Sabataistii^r, zjuwił sit; na arenę ruchu sekuar 
skiego osJawionir agitator Jaktib Fruuk 

Jak<ił) Ląjiwwjcz (nr. 1720 utn. 1791) syn rabina 
Jehudy I^Jb w Czeroiowicach, miasteczku naleiac«n) do 
Wołoszczyzny, w uajwcześuiejszych latach swego wyclio- 
wauia, iiczcsKc?^jąc jesRcze do chederu, okazywać nipchcó 
do uauki talaiudu oddając się z Kamilowiuiiem czytaniu 
ksiijg traktiij^tcych o kabbale Dawał on pierwszeitstwo 
pru-diniotom podniecajticyRi uczucie i wy»l}ra^.aic, przed 
teiui ktOre dajq pokarm rozumowi, zwłaszcza przed lak 
!)ticłią strawą jak kazutsiyka laliiiudycziia. Ualt^c, nie|io- 
hamnwHUii i^Aią wiedziony, w krótkim czasie obznajmtj 
się choć powierzchownie z glówneuii dziełami literatury 
kabbalistyczuej. Pomimo wszakże nieograniczonego uwiel- 
biania mistyki, nie miał skłonności do ascclyzniu, prze- 
ciwnie, jubiał ^.ycie I jeg» blaski. Nic taił si^ tH w pó- 
żniejszyui wieku swojom talmudyczuem nieuctwem i po- 
czytywał sobio tę nieznajomość za szczegdluif zasługę*). 

MąjiłC lal 13, oswobodzony z pod opieki chedero- 
wej i samemu sobie zostawiony, Jakób Ujbowicz udał 
się do Bukaresztu, gdzie przebywał lat kilka na słuźtiie 
u kupcu, żyda polskitrgo Hordecłiaja Marguliesu. Potem 
udał się z swym pryncypałem do Saloniki, gdsie tru- 
dnił się handlrm drogoi.'«nnych kamieui, często jażtizil 
(akie w interesach handlowych do Nikopolu i Smymy. 
Nie ulega wątpliwości, it przebywanie w Salonico, w lem 
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pioidzte sabataizmu i najdzikszego mistycyzmu, wy- 
warło wpływ stuDOwczy na charakter i kierunek umy- 
słowy Fraoka. Tu przyłączył się do szeregu uąjżar- 
liwszych sekciarzy messyjanislów i przyjął Islam, t>y 
zewnętrzuem, uoaiiDalDt.'m wyzaanieni upodobnień się do 
twórcy sekty, dla bt<5rej zewnętrzna Toma religijna 
utraciła wszelkie zuaczeule. Dowdd (ego lekceważenia 
religii da] Frank później w sposób dobitniejszy jeszcze, 
zmieniał on w następstwie reltgijo z I9 sam^ łatwością 
z jak<j zmieniał ubranie. Opierając się na rozpowszectioio- 
Dcj wtedy teoryi „o przeniesieniu dusz" (melampsychozie), 
Frank upewniał, źe czuje w sobie pokrewieństwo z duszą 
Sabalaja lVwi, a słysząc o istnieniu w Polsce tajnej i prie- 
śiadowauej sekty Satialaistów, pozostawionej bez wodza, 
opowiadał, ie ukazał mu się we śnie Sabataj Cewi i na- 
kazał udać mu się do Polski, obiecując mu swoją pomoc. 

Frank pojawił się najpierw na Podolu, gdzie miejsco- 
wi Sabalai^i, w bawiącym lak długo w Salontce, uznali 
powagę kabbalistyczną i głęboką cześć mu oddali *). 

Prócz tego, Frank przyciągał do siebie bieilnyclt 
szczodrem rozdawaniem jałmużny, gdyż pnywidzl z so- 
bą dość znaczny kapitał na handlu zarobiony; lecz 
główną silę atrakcyi stanowiły cudotwórczość i biegłość 
w zestawianiu kombiiiacyj kabbalistycznych, .środki juź 
wypróbowane i nieomylne dla zyskania zwolenuików. 
Kult mislyczno-erotyczny, skrajną rozpustę, Ittóra po 
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śmierci Sabataja Cewi panowała w Salonice, Franlt wpro- 
wadził do olacuijiicych go kiii podolskich Saliataistów, 
jako protest przeciw formatizmowi. Do łych kó\ ualeiell 
Diekl<5rzx rabini i kaznodzieje, jak np. Jehuda l(;ib 
Kryfla, rabin w Nadwornem*), i Nachinan ben Samunl 
Irfwy rabin w Basku, oraz najgorliwszy wsprfjpracownili 
jakim był znany nam Elisza Szor z Kohalyna. kMrego 
c<irka^ znająca cały Zobar aa pamięć, uchodziła za pro- 
rokinię. 

tatwo sobie wyobrazić alarm, jaki rozraslaj^ca ai<j 
w tfiD sposób sekta, musiała obudzić w^rud gmin pra- 
wowiernych, j^bierauo się, rozprawiano, radzono jak wy- 
plenić (en chwast sabataj&ki, jak zniweczyć, a przynaj- 
mniej zaiukniić usta miotaj i)c<^ bluilDJeratwa na religijne 
i obyczajowe zasady (aliuudu. Dogodna sposobność oii!' 
bawem się nastręczyła, a ortodoksi aio omieszkali z niej 
skorzystać. Raz, w czasie jarmarku, Jak<ib Frauk i dwu* 
dziąsłu jego najzarliwszych zwolcnnikćw. ujechało się 
do miasteczka Uiickorony (na Podolu), i rozkwatero- 
wali siQ w oberży, utrzymywanej takie przez Fraukistc. 
Zebrali się tu dla radzenia nad waźneml sprawami sekty, 
a wybrano czas jarmarczny, jako najdogodniejszą porę 
dla obzuajniieuia przybyłych z wielu stron sekciarzy 
z zapadłemi uchwałami. Posiedzenie odbywało się przy 
zamkniętych drzwiach i wśród największej tajemnicy. 
Zwróciło to Daiurałaie tembardztej uwagę zgromadzonego 
na jarmarku ludu, złożonego przeważnie z żydów. W oko- 
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Jo oberży zebr»l sig Uuui ciekawych. Fnuikiścj uikugo 
uie wpusKcnali i na naiarczywe pylaoia (hI powiadali, że 
obrali się dla odi^piewnuia kabbalistyczuycti hymnów- 
tcz V ttuuiic obU^gojiłcym dom, chodsily sJucby— dIc- 
zu|i&łi]ic iiifprdwdopodobne — ie bczboźui s»kcjurzc urzą- 
dzili luislyczno zebranie dla praktyk erotyczDycli; rauwio- 
no, if3 kacenw laiiczg w okuł pólaagiej kobiety i caJujy 
JQ, iv: lajue k maDipulacyje mają wyobraiai^ syinboliczoic 
akt łącz<''iiia si^' dwOcli osifb Bóstwa: Di^zkioj połowy 
z ieiiską (zywiig-malka-kadysza , ym szecliiata)... Tra- 
wowienii żydzi postaiiowiji skorzystać z cbwili, by blu- 
taitTcóyr ukarać. Wnet dosiedli policyi miejscowej, U 
lurek jakiś*), zebrał vr oberży ramistwo żydów, których 
uawraca ua mahometauiziu, z zamiarem wysłania ich do 
Turcyi, że na {ebrauiu dzieją sitj uieiilychauf. exce«; 

i 1. 1>. 

Policyja przybiegła, włamała się do oberży i Frao- 
klstdw przyarcJizIowaJa, Sam Frank, jako poddany obce- 
ga puiifitwa, został nazajutrz iiwoluiouy i zagrapicę wy- 
dalouy. oad renzią zarządzono surowe śledztwo. Zajście 
to wywołało aicsłychaoą wrzawę; rabini postanowili użyć 
uadzwycząjoycłi środków, zarzqdz»Do najściślejsze wyśle- 
dzenie sckciarzy i rzucenie na oich polem srogiego cbc- 
remu. Żałujących prztłstępców wezwanu d*) pokuły. Ze 
Włględu ua waŹDość sprawy, nie żałowano lei plcojf^dsy 
dla pozyskania także urzędników, którzy przyrzekli swo- 
ją pomoc w prześladowaniu sukciarzy. 
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Środki te religijne i adiuiuisiracyine widoczaio 
skutkowały i muóstwo sekciariy pnyparly do ściany. 
Najbardziej Da szwank wysławieni pospjoszyli z obja- 
wami skruchy. Przed zjazdem rabiniiw obradującym 
wtedy w Satanowie, słaniił Dum nicźczyzo i kobiet, oa- 
le^cyrh do sekty TraiikislDWskit^, ^ [łro!Si)ą o nazuacze- 
oie im pokuty. Strasziiij była spowied:S tych nie- 
ssczęsuych. Przyznali się, ie uietylko usuwali Da bok 
talmudyrzDO przykazy, ale gwakili Dajplemeolaruicjszc 
prawidJa moralności, 'że uzasadnienie do tych bezprawi 
znajdowali w „Zoharze" i księgach Inryjaił^jkiej szkoły. 
Szciogólnlejszą skruchę okazywały niewiasty; uskarżały 
8i<; srodze oa niewiarę i rozpustę swych mętów, przyzna- 
wały się do wymuszonego przetiliłpienia s7.Ó8t«go przyka- 
zania i domagały się wpro.st rozwodu z inę;łami. Ńa pod- 
stawie wszystkich tych dowodtjw, zbiir rabiniczny w Bro- 
dach, ogłosił przy dźwiękach szofarn i zapalonych świe- 
cach, srogi i cii,^2ki cherem na wszystkich u trzy mulący cłi 
łqczoość ze sprawą Fraokistiiw (20 Siwan 17^6 r.)- Za- 
bronioDO kojarzyć się malżedsko z Frankistami, gdyi 
dzieci ich uwalano być winny jako nieprawe; zabronio- 
no dopuścić do posady rabina czy nauczyciela kaidegu, 
na którym cią^y najlstejsze choćby podejrzenie o frankizm. 
Ka^dy żyd. obowiązany był pod surową karą wydać na- 
tycbroiast w ręce rabinów wyśledzonego przez się, lub 
napotkanego pnypadkifm sekciurza. Cherem len ogłoszo- 
ny został uroczyście we wielu gminach i ostatecznie zy- 
skał zatwierdzenie na Synodzie „Czterech ztemstw" w nie* 
icie Konstantynowie w dziei) Rosz-haszana (Nowego roku) 
1766 r. Formuła cberemu wydrukowana rozesłaną zo' 
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stała wszcilzie- .ledtfn w nitn punkt był szaegótnie wai- 
py i powswcbną uwagę zwracał: „Nikomu— jest tu po- 
wiedziane— przed dojściem lat 30, nic wolno czytać „Zo- 
haru" jak i innycłi ksiqg kalibalistyrznycli, ilrukowuDyi-Ji 
czy pisanych^ n nawot po flt>j:$ciu do le^o wieku, wolno 
wziiłć sii; do nauki kabbały tym tylko, ktdny uznani tit;- 
(1q za dostatecznie obznaj miony eh z lalmiidem i kodeksa- 
mi rnbinicznymi." 

W Uiki sposOb wystąpili rabini do czynnej walki 
z Prankistamr, a powodzenie zacz^Jo im się uiimiechaiS. 
Znaleźli się ludzie, którzy donieśli ducliownej władzy ka- 
tolickiej, ^e w^nid żytlłJw tworzy się tąjemoie nowa sekta, 
wyznawaj^ca niedorzeczne i szkodliwe zasady. Doszło lo 
do uszu ówczesnego biskupa K a mifiico- podolskiego Miko- 
łaja Dębowskiego, prałata niezwykłej w sprawie kościoła 
energii, liiskup straszliwie się rozgniewał na mciC, 2e 
w jego dyjcwjzyi mogą się tworzyi*. jakiekolwiek hcrezyje, 
i gotdw był dora^.nifi utatwii? się z sekciarzami, oddając 
id) pod sjjd inkwizyeyjny. Frank, bawiiicy w owym cza- 
sie w pogranicznym miasteczku Chocimie (guberait Iłesa- 
rabskiej, należącej wtedy do Turcyi), udał się potąjemniR 
do jednego z nadgranicznych miasteczek polskich, gdzie 
oczekiwało go grono adeptów, którym zalecał dla samo- 
obrony, stawić sit; prziM] biskupem i oznajmić mu, ie od>, 
Franki^ci, wierze w troisloSć lnistwa, i źe odrzucaji; lal- 
mud jako dzieło pełne błędów i bluźnierstw. Utrzymywał 
nawet, ie jest koniecznem aby niektórzy sekciarz^, w licz- 
bie 20 co najmniej, bezwłocznie przeszli na kaiohcyzm, 
ozem praktycznie dowiodą rzeletnoki swych oświadczeii. 
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Sekciarze wysłuchali rad mistrui, ale dh icli doraine Vf< 
kooaoie zdobyć się uiu mogli. 

Tymczasem iyiii dowiedzieli się, ie Fraak zjawtł 
się snów Da polskiej ziemi i luiitfi umysJy. Z<lytmli 
Frankisidw iin tujncm zebraniu i, szybko sie iiwimtwsiy, 
przyarcsztowali przy (ioiuot;y pollryi wszysikich i osadzili' 
w wiczieuiu. W sercach sekciarzy zawrzała ^.ądza zemsty 
uad pru^ladowcanii — i propozycyje Franka, przynaj- 
mniej iiiervr5ze dwa punkiy, ukazały ini się luraa nie*, 
odzowoemi. Frzyzwaui pr/ed Iryirunał Dlsktipa, objawili,' 
ie odrzuciidii lalmud, wierzą w Świętą Trójcę i sa lc 
swoją wiarę są prześladowani [irzer swych spiiłwyznaw- 
ciiw, którzy łiienawidzi} iuowierców i chrzeii-ljadskioj 
krwi używają do swych paschalnych obrzędów*), Uc- 
bowski poczuł, że pachole ło czeioś, w rodziiju newnł- 
oeaia na łono koiicioła i wielce się (en uradował. 
Rozporządził natychmiast iiwolnieoie wszystkich Fraaki- 
atdw, widzianych z powodu lanc koroiisk lej sprawy; do- 
zwolił im swobodnie mieszkać, Irtidnić sif awojeml zaję- 
ciami po całej kamicDieekiej dyjeoeayi i obiWHl im swo- 
Jt) we wszelkiej potrzebie opiekaj. 

Fttczuwszy się na wolno^i, Frankiści podnieśli gło- 
wę I z prześladowanych zrobili się prieśladowcami. 
W r. 1757 udajq się do Dętwwskiego z prośbą, w kló-. 
ti^ wyraiąJ9 iycKenie odbycia publicznej dysputy z ra- 
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biuami, siloii^ będtic przekonaoi, że Ifin sposoitom uda się 
a)e(iii|>umyiiii dowoilaiui z ,J,o]i&Ta" i iauycli jiowa- 
Hn^rh ksiłf^, przekouać swych przeciwników o iiruwdzie 
(l»g:matu trójcy bo^J i 1. d. Biskup Dębowski priyjijj 
propozycyjił Fraokislów bardzo Jaskuwie i wydaJ rabi- 
nom rozkaz wyhrauia z pomitjdzy siebie kilku dcpulowa* 
iiycti. którzy utają .się sławie' w Kaoiieócu w Sierpniu 
1757 r. celeui przyjijcia udziału w sporze religijoytu, 
Umie odbyć się majiicym. Trwoga i przerażenie ogarnę* 
ty ratńuów, ule byjo wśród uicli aui Jednego człowieka, 
Udry wladajiie ji^zykiem krajowym, lub innym jakim 
iropfJHkim, byJ by w stanie broaió dobrze i wymownie 
swej sprawy, poiłcMis gdy pomitjdzy Frań kisi ani i zoaj- 
dowaJii się wielu erudytdw, bicgłycłi w naukach liwiec- 
kiob i dobrych inuwedw. Z drugiej slrony, (rudno by- 
lu rabinom odpowiedzieć aa wywody si-kciarzy, powo- 
li^qcych sii; na ksiij^c „Zoliaru. " klóTi^ i nieklórzy ra- 
^tui^ci przecież za ćwięt^ uxnawiiJ4 i od rzfgo, juko iJlc- 
|)i niewolnicy autorytetu, odstąpić oie mo^. Dysputa 
i\ę odbyja, a rabini naturalnie zostali zwyclęźeai *). 

Biskup Dębowski podaJ do wiadomości poblicsoej 
uusl^puiqcfl rozporzłłdzeDJe: „Poulewai konlrtalmudyści 
wyloj!yli gidwne puukla swej wiary i iio\«jedli lub praw- 
dziwości, przeto pozwalamy im, gdzie zech&4, urządzać 
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dysputy religijne it zwuleiinibaini lalmtidn, aby tyohie 
o bjędnein ich wien^oiu pnu^konuć. Na<lto talmudy^ci 
wioDDi przeciwnikom swoitu, (ylułeni nagrodzi^nia ko- 
sztów, zapłacić 5,000 zJotych, a pnicz tego, tiii odre- 
staurowanie katedry kamieDieokiąj, dać złotych 154. 
Egzemplarze talmudu ulegają konfiskacie, b^dą sprowa- 
dzooe do Kaiuieiica i tniu spalone publirznie \mei ka- 
ta," Wypełnienie tego rozkazu nie długo dało na się 
czekać. Z miast i miasteczek, naleźi}cych da dyjecezyj 
kamienieckiej i lwowskiej [ta ostatnia nadwczas takźc 
pod Kurzi|dem Dębowskiegu się zuajdowaJa) zacz^-lo zwo- 
zić do rezydencyi bisknpa stosy egzemplarzy łiilmudur 
które nucano w ogromny duł, a następnie palono. 
Agenci duchowiedstwa, poljcyi i sami Frankiści, posui- 
kiwali gorliwie pu domach żydowskich ksiąg lalmudy- 
cznych. Całe szeregi wozó\t naładowanych „talmudcm" 
cia.pęły traktem kamienieckim. Niektóre księgi przy- 
wiązywano do ogonów końskich i w ten sposób wleczo- 
no na miejsce egzekucyi. Napróżuo żydzi dobijali się 
posłucliania u króla Augusta 111 I jego plerwsz^o mi- 
nistra Briłhla, ci byli tak zajęci politycznymi wypadka- 
mi z powodu rozpiiczynającej się wojny siedmioletniej, 
zmusKajijcej króla do opuszczenia dziedKicziiej Saksonii, 
ie nie mogli zaradzić wewoĘtnnym nieporządkom krąja, 
a tern mniej zwracać uwagę na skargi żydów. 

Briihl darzył nawet pewnymi względami iyda Bo* 
rucha Jawana, lecz tymrazem i jt>go wstiiwieouictwo nic 
me pomogło. Dębiiwski rztidził zupełnie samowolnie. 

Szczę-Jcie jednak nic jest długo trwałem, doświad- 
czyli też tego i Franki^ci. Kapryśna Torluna, ulilowaw- 




szy się soać nad opłakanyru losem liilmudystuw, z 
wa się tym ostalDJm uśmiechać zaczęła. Biskup Dy- 
bowski umurł oagle (17 Listopudu 1757 r.). 

Frankiści siracili gtowiią swą podporę, nie Migiyw- 
szy jeszcze ustalić swego zwycięstwa i ualeźytycti z&ó 
dla swej przyszłości wyciągu-ić korzyści. Ze ^mieroią 
Dybowskiego ziiprz«slaiio prześladować talmud. Żydzi 
talmudyśoi, przypisiu^c oagły zgon Dybowskiego rezul- 
tatoni ich Diodłtiw i posl<iw, zapragnęli obracbować się 
ze swyułi wrogami. W środkacli nie przebierano, jak j 
zwykle w podobnych razach; prześladowania osobiste,! 
denuncyjacyje i przekupstwo zrobiły swojo — Frankiści 
ujrzfli się bezbrouuymi wśród tłumu, ztiDcznic od nich 
liczniejszego i aadtr wrogo względem uich usposobio- 
nego. Wielu sekciarzy na nowo uwięziono. Na znak, 
że Frankiści ule naleią aui do Chrześcijan, ani do ży- 
dów, odcinano im do połowy brody i ogalano przednia 
część głowy. Byli oni poniekąd z pod praw wyjęci; nie 
mog^c znaleść spokoju w dyjecezyi kamienieckiej, wie- 
lu przeniosło się do sąsiedniej Bessarabii ('wówczas na- 
leżącej do Turcyi)- Ale i tu ich prześladowano; rabini 
polscy porozumieli się piśmiennie z Chachamcm basią 
w Konstantynopolu i ten pozbawił Frankistdw swej 
opieki. 

Pnw.śladuwani zewsząd Fmnkiści, zwrócili się nako- 
niec do króla Augusta 111 i przedstawiwszy uin przywi- 
leje, którymi ich obdarzył Dębowskl, prosili o zaopie- 
kowanie się nimi. Na to August dał im list bezpie- 
czeństwa (U Czerwca 1758 r.) pozwalający „konlrlal- 
mudystom" powrócić do Polski i zamieszkać gdzie zechcą- 
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Podajouiy zu „Izradił^" (r. 1883 str. 236) tekst lista 
t»cz|>lecz«ii8twa, Jako chara k tery s ty c/.uy poil względem 
iTcici dokuinoni, oraz i \mvoi)n nadkości źnidet, z kłi}- 
rycb zo^itaJ uiczerimii/ty: Z Bo;toj łaski, Król Polski, 
August III, Listem nioiejszytn wiadomem czyDimy 
wszystkim, kióryin o lem wiedzieć należy, ^e nasi wicr- 
oi urzędnicy przedstawili oaiD, w imieniu oiewieraych 
(judaizmowi?) Koatrtaluiudysiów, żo oui (wymienia 
15 QSó\>)y jako lei i iuui do tej sekty iialciiicy, po 
ukoiiczeaiu sporu religijnego r. iBlmudyslami, wskałek 
iatrys tych ostaluioh... nie mogą spokojaie mieszkać 
w swych domostwach i przyprawieni są o stratę w swych 
uczciwych zajęciach, pouiewa^. sq przcśladowaui wszel- 
kiemi sposobami; gdy tymczasem przeciwnicy ich (lal- 
mudyścl) — lud przesądny, imieuiowi chrze^cijaiiskiemu 
nieprzyjazny i stfdom nieposłuszny— zwleka ze speluic- 
otem wydauego oaii wyroku jego ekscelleucyi biskupa 
woiyiisko-kamienieckiego i lwowskiego. Dla tej^o to pro- 
sili nas urzędnicy nasi, abyśmy wyżej wymienionych 
kontrtalmudyslów wzięli w opiekę i wydali niniejszy list 
żelazny przeciwko gwaJtoui talmudysttiw, ateby oni 
koD(rtalmiidy!^ci, mogli przemieszkiwać swobodnie i spo- 
kojnie, nie tylko w województwie wołytiskiem i {<odo]- 
skiem, ale w każduni miejscu kr^>Iestwa i paiiswa nasze- 
go... ł korzystali z przysJugujiicych im praw i przywi- 
l^dw..' Haji}c sprawiedliwe powody do przychylenia się 
do próśb tych, biorąc na uwagę, źe kontrtalmudyści 
odnucaji} łalmud, księg:ępeJnij blużuierstw, przeciwnych 
koJcioJowi i świętej ojczyźnie, za co też i skazano ją 
ua spalenie; licząc takie, źe konlrłalmudy^ci wysnają 
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Marę w Trtijcę Świętą, — My bierzemy ich pod opiekę, 
dając im ten lisf. ielaiDy, majiicy zahezpieczyć icli pne- 
ciwko mściwości osób, wyie.j wzmiunkowanycti, i gro- 
zimy karij tym, ktdrzy rozkaz nasz Duniszą. Niecbaj im 
wiadomem Mzie, U bon tria Imndy^ci, mając prawoi) 
obronę, mo^tf bezplcctoie, bez żadnycb przeszkód, v? kai- 
dcm miekie, wsi i miasteczbu. bywać ua Jariiiarkach, 
prowadzić sprawy sądowe, dopominać si^ spadków i l. d. 
Nie tylko samych kontrtalmudystów, ale icb ioo^j i dzieci, 
czeMi biLTzemy pod naszą królewską opiekę. Dla 
większego ku niniejszemu zaufania, lisi ten zaopatruje- 
my naszą królewską pieczęcią .. l^an w Warszawie II 
Czerwca roku od Nar. Chrystusa 1758. panowania na- 
szego 25. — August, król." 

Zubożeli i odarci powrócili Frankiści do swych 
dawnych siedzib; lecz spokoju w nich nie znaleźli. Roz- 
kaz królewski pozostał marLwą hterą. nad wprowadze- 
niem go w czyn nikt nic czuwał, kabał zaś niemiło- 
siernie prześladował nieszczęśliwych. Z zostającymi pod 
klątwą Frankislami, nie wolno było mieć żadnych sto- 
sunków, lak, że wielu z nich musiało żyć z jałmużny 
swych współwyznawców... W tem krytycznem położe- 
niu, sekciarze zwrócili się do Franka, który wówczas 
przebywał w Turcyi, z prośbą o radę, co im czynić na- 
leży. Frank natychmiast opuścił Turcyją i pospieszył 
do Polski, na pomoc swym uciśnionym zwolennikom. 
W Styczniu r. 1759 naczelnik i twórca sekty ayiwil się 
w Polsce, po długiej nieobecności. 

Z przybyciem je20,w pośród prześladowanych sekcia- 
rzy inown zawrzało życie. Zbadawszy dokładnie polo- 
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ienic swych zwolenników, Frank przyszedł do przeko- 
nania, u w interesie saiuozacliowaniu, u[fewnlanie du- 
chowlcristwa o wienteuiu sekciarzy w Świętą Trójcę, ,ju4 
nie wystarcza i potrzeba kouiecznie dać do irozumii'- 
DJa, ^e „kootrlatmudy^ci" uie byliby przeciwni przyję- 
ciu chrześcijadslwa. Duchowtedstwo natardloie z ra- 
dością przyjmie tę propozycyją- w nadziei nawrdoenfa 
sekciarzy, obdarzy ich nincistwem przywilejów, a ooi ko- 
rzysli^i}t- z takowych, b';d^ żyli spokojnie i zemszcso 
się na swych nieprzyjacioJacłi. 

Hyśl Franka została przez jego adeptów jednogłośnie 
itzoaną za dobrą, i 20 Kwietnia 1759 r., sześciu depu- 
towanych poilało prośbę do nowego arcybiskupa lwow- 
skiego Władysława Lubińskiego, w której wyraiajij go- 
towej nawrócenia się na łono kościoła kalolicki^o, 
uskar^ji; się płaczliwie na swych prześladowców, obar- 
czają tych ostatnich rozmailemi obwiaieniami i proszą, 
ażeby tni. sekciarzom, wskazanem było pole, na klt^Tcm 
mogUby stoczyć waln^i bitwę „z wrogami prawdy" czyli 
innemi słowy, domagają się powtórnej dysputy religtjafl) 
z taltniidystunii. Lecz Frankisci omylili się w swych 
pnewidywaniach. Lubiński prośbę i deputacyjg przyjął 
Ao6t obojętnie, pochwalił ich gorliwość dla dobrej sprawy, 
ale prosił, aby czynem dowiedli uznania swego dla chrze- 
ścijaństwa. Prośbę Frankistów kazał l.ubióski wydruko- 
wać, aby z jednej strony ogłosić zwycięstwo kościoła, 
z drugiej zaś, ujawnieniem seamiarów sekciarzy. zniewo- 
lić icli do dotrzymania słowa. Frankiści, jakkolwiek 
w swojej prośbie do arcybiskupa, kabbalistycznym stylem 
się wyraiali ,,ix zapłonęU iąiią przystąpienia, jako la- 
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nia zranioDii, ku temu tnidta, które t>Ue z looa Mcssyja- 
sza iikrzy^.owiitiegu, "jednak aie myśl<^[i jeszcze o lem, b| 
cbnest [•rzyjiii^. leli kierowoik Frank, kiórema na oi^Iep 
ulegli, nie awai&l jeszcze m stosowne dopuścić do sta- 
nttwaegn kroku; chciał ou tym ostatecznym wystrzjiłera 
osiij^nąć przynajioaiej korzystne warunki, gdy^. przyjąć 
cbnieśc ja listwo, niezabeitpieczywszy wprztid swego polo- 
ieoia, wyduwiił>} mu się krokiem nieprnktyczuyin. Warun 
ki te dał [loz&at^ przez dwiicb deputowanych: Jehudę ben 
Noseii Krysa z Nadworna i Salomona ben Elisza Szor z Ro- 
hatyna. Obaj wystosowali jednocześnie dwie prośby do 
króla i do arcybiskupa Łubiriskiego, ktiiry w tym czasie 
zaji}J wysoki urz^d prymasa i arcybiskupa gnieźai<Miskie- 
go (16 Maja 1759), w których wyłuszczyli swoje i Fran- 
ka życzenia. Fn!ed<>wszysikiem natarczywie upraszali 
o pozwolenie urządzenia dysputy publicznej i przeciw- 
nikami, podając następujące powody: chcą pokazać kwia- 
tu., ii nie z biedy i uędzy, lecz z wewnętrznego przekona- 
nia przechodzą na chrzęść ijadstwo; chcą dać powód swoim 
ukrylym towareyszom do jawnego pnyji;cia religii chrze- 
ścijaiiskiej, co niezawodnie uczynią, gdy zobaczą, że ich 
sfuszna sprawa odnosi zwycicziwo, w kodcu spodziewają 
się swym zaślepionym przeciwnikom ti| dysputą oczy otwo- 
rzyć. Piiwlóre upraszali o wydiinie rozporz.idzenia. ie kontr- 
lalmudyści, którzy z obawy [irzed prześladowaniem trzy- 
mają sii; mimowoli talmudyslów, mogą jawnie swe wyzna- 
nie głosić i na krók-wską obronę liczyć. Dalej, aieby Ich 
iony i dzieci, które Im zostały wydarte i u obcych soąjdu- 
ją schronienie, zostały im zwrócone, itla asystowania przy 
dyspucie i nabriinia właściwego przekonania. W kodcu 
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wyuiinyli ijcteak, ażeby łm pozwolono zaini(>8zl(ać 
w ziemiach kr^ilewskich, by lam ucKciwym i prawom 
dozwftluuym siiosol>em nu ohieb zarabiać, a oio jak lal- 
mmiy:Sci wyszynkiem sii; trudnić, pijailslwo szenyć, krew 
chrze^ijan wysysać i podwujnii kredą tUugi znaczyć*). 

Pomimo, źe prośby le były ułożone z wielkim tak- 
tem, mieściły si; w nicli i złośliwe uwagi na karb prze- 
ciwników, przebijało uznanie dla clirześcijarlsłwa, tu je- 
dnak kri^l nie zaszczycił ich nawet jakifkolwjek odpowie- 
dzią, prymas zaś dał odpowiedz, wymijając^}, obiecał im 
zbawienie duszy w tym tylko wypadku, Je^li przyjmił 
chrzest, a reszta ju^ później się rozpatrzy i uloiiy, nie 
okazał iadne-go zapału dla nawrucania tych n<,-dzników, 
których uwa:ta] za ołiludiłikr>w wymawiających chrzeJcija- 
sizm ustami, po za kttirym kryją misiyczno szalbierstwa. 

Nuncyjnsz papiezki, Mikołaj Serra, takie do^ć po- 
dejrzliwie patrzył nu dążenia Frankistdw. Niepodobna nio- 
zauważyć w lej niepraychylności władz dla sekciarzy, 
ukrytej ręki Borucha Jawana i całego iłumu orlodoksuw 
za jego plecami. 

Fołożeuie rzeczy atoli odrazo się zmieniło, gdy Łil- 
błiiski złożył nagle urz^d arcybiskupa gnieżnierfskiego 
i miejsce je^o ząj^ł prowizoryczuie kanonik Hikulicz-Hi- 
kolski, pełniący wtedy obowiązki .,aiImiuistraiora"' (se- 
kretarza) arcybiskupa lwowskiego. Uikolski miał tę M 
i Dembowski żyłkę prozelityzmu. Sekciarze poczuli zarai 
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[irx)'jaziiq dla siebie Ktiiiaat; i nie omieszkali zwrtjcić się 
dl) nowego arcybiskupa z prośbą o zaopiekuwanie si^ ni- 
mi i o pozwolenie nn powturtii} dysputa. Mikulski odpowie- 
dmł, że na iir;tijdzenie dysputy tliiptnie zezwoli, a nawet 
dopomiiże sekciarzoui, lecz w tym tylko razie, gdy dowio- 
dą oni czynem, że sjj skłonni du przyjęcia cbrzeikijaRStwa 
i pruyjmujij główne j^o dngraaly. Wdwczas dwaj depu- 
taci Kry^ i Szor. pod kiertirikiem Franka ułożyli nowe 
wyznanie wiary{Mauili^Ktatio), w kłórem dogmatyka chrze- 
ścijttiisha i kabkla lak si| z sobi) dyploniatyczuie popli)- 
tane, pomieszane i połączone tak sztucznym simsobem, że 
na Uikolskim, nie wlajemniczoDym w sekreta sekt żydow- 
skich, mojiło ono wywrzeć wrażenie o jakie właśnie clio- 
dzilu Fninkistoin. Wyznali mianowicie, ^e krzyż Jest wyo- 
brażeniem Trójcy Świętej i piccz^iq Hessyjasza, dodając, 
ie talinud rozkazuje krwi chrz^ścuatiskiei używać, a kto 
w taloitid wierzy od obowiązku togo uchylić się nie powi- 
nien, To wyznanie wiary posłużyło Frankislom do otrzy- 
mania pozwolenia na dyspuic. Za staraniem Mikolskiego 
ogłoszono, że,dyspuła pomiędzy „Zobarystami" (tak te- 
rali zwali Fninkistów olłcyjaloie) a rabinitami, rozpocznie 
siif 1(1 Lipca (1759) we Lwowie. Rabinów dyewzyi lwow- 
skiej wezwano na ten dzteii do miasta, pod karą zapłace- 
nia 1000 talarów za zwłokę. Na ilyspucie miano rozpra- 
wiać Dielylkfl)o puuktacli charakteru czysto dogmatycz- 
nego, lecz także o używaniu pnez żydów krwi ehrześci- 
jailskig w cansic Wielkiejnocy. Nuncyjnsz Serm, "który 
w o^óle nie zbyt cht^lule zezwolił na dysputę, mocno był 
zaciekawiony, m też rabini odpowie<łzq na to okrutne 
oskarżenie. Nnocyjusz naturalnie nie mćgł wiedzieć, że 
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lY&nktści, obwiniając rabjolliiw u podobną zbrodnię, kti- 
niali z caJą śwjuituuiuścią tego co czynią, |)Odcziis gdf 
ilo innych pankltiw sporu, byli oui tylko ofiarą zręriEUfj 

mistyflkacyi 

Ze strony rabiniltfw stawili się; rabin IwowsI 
Chflim Kohen, Rt^r z Jiizłowca i Izrael z Międzyborza *V 
Ze slrony Fratikistuw przybyli, sam Frank *•), Lejb Kry- 
sa i Salomon Szor. Ogromna, ozdobiona kolumnadą sali 
katedry lwowskiej, przepełniona była widzami, za wysoko 
opłaconymi liiletiinii wejścia, których docłiud przezaaczo- 
oy byi dla zuboiaJych schciarzy. Spór się rozpoczął. Ka- 
biui nic rozumieli po poUku, a polacy naturalnie nie uniinli 
po żydowsku, tak u pomoc tłumacza okazała się niezbęd- 
u^. Fruukiści, nu zasadzie Zoharu oświadczają, ifi „Uuc 
jest jeden w trzech osobach (uuum Ueum esse in iriuila- 
(e), i ^e Uóg niegdyś pntybraJ nu siebie postać ludzką,'' 
gwoli odkupienia człowieczeństwa." 

Położenie rabinów w obec tego punktu nader było 
firażliwein. Z jednej strony, jakże mogli oui zaprzeczyć 
temli, o czem dość wyraźnie napomyka Zohar"?*"). l*o- 



*t Z1I4K' ^?> '^ '^l* tKra*"! * Ułtdłfbonii. był to im, ■h*rtir) 
p«iili:ct, Ums<. Mloirdeł tTitpAlci«f»eRo eluuMdyma. 

**) Kftliu w ■wojem <I(ivIc lEwcił-Orer roiiI. 93, iluwIMl mjl- 
nolcl twierdsonla UratiiŁ, iMkoby frtak mie >M>do>rri *lg oMbUdo 
4y«pMl« lwowskiej- 

»**) WlidMno, io podtntc tcMjl ni[Uat«J kabbiły o tajmadęi 
JcOaoM (RoiiO-41-JealwiU), toUltOe tr^jM baU (TU*i'VCDfyin). 
AiriijtT prtcdtricony (AUka-kadyraa), ktAty Jurt dauą mry«tkl«b 
eteati al>łirafcoj-Jn«iD; awł(;ty knil tnUU (UelA«b-bMluB), kt^n 
BcłolciKk-aiciD p^enrswico; I łx«cliłiia eiyll naUirouilha (nuJcłtatynM 
pMtnć) niby t«nBk« pwlowk knjU iwUto. 
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vture, gdyby ńą nawet zdecydowali oie uznać autorytetn 
tej księgi, vr takim razie musieliby znowu przeczyć zuch- 
wało (emu co slauowi pierwsza zasadę wiary dla c^łej 
massy obe^aych, kli^irycli badawcze spojncoia bezusiau- 
Qle Da osoby icb byjy zwrócone. W lukicb okoltciCDO- 
^ciacb dys|>uta aaluruliiie do uiczego stanowczego do- 
prowadzić oie mogła. Wprawdzie zarzuluiywauiakrwi, 
rabini odpierali śmiało i odwainie, ale nieznajomość 
historycznego przebiegu lego przedmiotu, przez tikszta}- 
conycb cbrześcijiiu i tolt-raucyjnych papieżuw dawno 
orseczoncgo, Jako iei i la okoliczność, U do wyjaśnie- 
nia kaidego swego zdania, musieli używać pomocy iJu- 
luacza, czyniły dowodzenia Ich niejasnemi i uie zupeł- 
aje uzasadnionemi. Spdr trwa} irzy dni (16, 23 i 30 
Lipca) i zwyL-it,'slwo zostało przyzuuac Krunkislom. 

Siwe głowy rabindw byiy upokorzone, ale upoko- 
rzeuie to nie wywołało ^^dnycb zgubnych skutków dla 
iydów w og<ile. Lecz i Frankiści nie dopięli celu swych 
daied. 

Po dyspucie, w kldrej sekciarze dowiedli prawdzi- 
wości dogmatu o Trójcy i wcieleniu się Bóstwa według 
Zoharu— duchowiedstwo katolickie zażądało od nich zu- 
pełuie konsekweutute nawrócenia sii,' na Jono kościoła. 
Przez czas niejakiś Fraukiści nie motali się zdecydować 
ua uczynicuie tego stanowczego kroku, ponieważ w rze- 
czy samej ule wierzyli w dziesiijl^ ciąii tego, co wj- 
zaawuli w swych proi^bacb i bronili na dyspucie. Wie- 
rzyli oni w lYójcę nie chrześcijańską, ale kabbalisty- 
czuij. Przyznawali wcielenie sK- Messfjaszu, lecz zl)a- 
wiciela tego widzieli w osobie Sabalaja Cewi i Jakuba 
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Frttiika, dIb z6i w o»i>bie Chrystusa. Z lej lei [irzyczy- 
ay .sekoiarze ciijule zwlekali ze ziuiaDii religii. -Ictitiaktr 
ź^daDia (Itichowiedutwa stawały się coraz burdzie] na- 
glqceuii; sekciarze uie mieli iime^o [tuuklu wyjścia ze 
swego poJoieDiu, jak przejście ua kalolicyzui; jeduo uie- 
ihuiałe iiapomkuii-iiie o tinikii z ich strony chęci do le- 
go kroku, wysUirczulu by dla wyj«;cia ich z pod prawa. 

Wreszcie Frankiiici zaczęli rozumować. -leieli Sa- 
bała) i zwolennicy Jogo pozornie prayjęli Islam, dla od- 
kupienia grzesznych dusz ma li orne łapskich ..poluinków 
Izmaela,'' to dla czeiioż by oni nit; mieli przyjiić chrze.^ici- 
Jadslwa dla zbawienia dusz chrześcijan „potomkuw Kza- 
va?" Kombinacyje te przedstawił sam Krunk swoini 
wiernym, a ci prayjęli je jednogłośnie. Sekciarze po- 
stanowili przojitć na katoiiryzm. 

Sami iydzi pnyczynili się także po czcici do lej 
decyzyi Frankistów. E'o dyspucie lwowskiej zebrało się 
w Konstantynowie wielu rabinów, kttirzy, po długich 
rozprawach, przyszli do wniosku, że nie ma innego spo- 
sobu uwolnionia się od Frankistów, juk znagtić ich do 
przyjęcia chrześcijaiislwa^ źc im samym należy przyło- 
żyć si^ do tego. [łużo pieniędzy wydano ua zachody 
około tej sprawy i istoluiu przyspieszono chrzest sek- 
oiarzy. 

Pierwszymi co chrzest przyjęli byli: Salomon Szor 
(po bcbrajsku „wiił"), kióry otrzymał Daz\vi.sko Łuka- 
sza Franciszka Wołowskiego i brat jego NaUiu Szor, ktu- 
reinu nadano imię Michała. Nasli^pnie w przeciągu dwócłi 
do trzech miesięcy, przyjęto katolicyzm w samym Lwo* 
wie około tysiąca Frankislriw. Sam Frank ochrzcił się 
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uajiióźnioj. CbciaJ on nawrócenie sve na łouo kościo- 
ła otoczyć jak Dajwickszyni blaskiem, prapąJ wzbiKłzić 
czeU dla sieliie i pozyskać rosgJos. W fatiimniku 
1759 r. iirtyl)yJ ze Lwowa do Warszawy, dokiid wje- 
ohai uroozyście, karetą zaprzęźoug w sześć koni, wspa- 
niale ubrany w stroju tureckim, otoczony .4wi(a zhim-ą 
i 30 — 50 ludzi, agentów jtrgo i gwardzistłiw. Pny- 
bywszy do Warszawy, Frauk podaJ prośbę do króla.wktii- 
rej 0!>wiadcza, i& praguijlliy gorąco mieć za ojca clirzesi- 
oe^o samego Augusta III. Celem te^^o postępku było 
bezwi}t|iienia zamydlenie oczu swym ciemnym iwoleuui* 
kom I pokazanie im, jak wielki wpływ ma on u kritla. 
Augutil III zgodzi) się na prośbę naczelnika „Zobary- 
sl6w" i w Listopadzie 1759 r. Frank zostuJ ochrzczony 
pod imieniem Józer». ł*o nawrdceniu Franka więcej 
jeascie sekciarzy pne&zlo na katolicyzm. Szpalty ga- 
zet poKskicli uslawiczoie uapeJuiały szerogi imion nowo- 
cbrzczeiiców, jako też nazwisk tych dygnitarzy, którzy 
raczyli wziąć na siebie rolę ich ojców chrzestnych. Żo- 
na i córka Fraoka, Ewa, (akite chrze.st przyji;fy. 

Po tym kroku, Franki.4ci mieli słuszny powód mnie- 
mać, ^ odiąd odpoczywać bcdi) w spokoju na Jouie 
ko^iciołfl. Frank czuj;jc się bezjuecznym pod opieką ka- 
tolicyzmu, z wzniożoneuti silami przystąpi! do uorganizo- 
Wania swej sekty; z najbliiłizych swego otoczenia wybrał 
12 zwolenników, kłdrzy mieli grać rolę „dwunastu apo- 
stołów cwaugieltcznycb" miiuiiijąc ich symbolicznie „dwu- 
nastu synami Jakóba" (Frauka) wodle bildijoycli proio- 
plustów pukoleti izraelskich. Lecz rzeczywistość omyliła 
nadzieje Franka. Diichowieilstwo zawsze podejrzliwie 
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spogł^ijalo n» jego zwoleDniktiw jak i na ntego samego, 
ft inkwjzyvyja kościelna po tajneDi śtedzeaiu dziaJaluości 
Bowo ochrzczonych, przez prałata Pikotskt«go, tloszla do 
wnioskiiw, dostatecznie podejrzenia u spra wiedli witu^cycb. 
Skouslalowauu Taktycznie <Iqi«DJa tajemoo sekcjarzy, 
skutkiem czego w Styczniu r. 1760 Frank i wielu je^o 
zwoteonikdw zostali nagie aresztowani. Inkwizycyja uiy- 
la prawdopodobnie w tym razie energicznych środkiJw, 
mo^e nawet tortury, gdy:^, Jakub Frank wyzuaJ wszystko. 
Zi^znania świadków, potwierdziły [irawdę słów oskarżo- 
nyck. Śledztwo tajemne w sprawie Fraukisluw trwało 
dwa miesiące. Wreszcie, w Harcu roku 1760 wyda- 
no wyrok, uznający Franka winnym zamiaru utworze-, 
nia nowej oiistyczuo- religijnej si^kiy, oraz odgrywania roli 
Messyjasza i przypisywaniH sobie pochodzenia boskiego, 
z ti-go powodu skazuje się go aa bezterminowe awiczienie 
w twierdzy częstochowskiej. Na wiosnę tegoż rokn, wy- 
wieziono naczelnika sekty i głdwnych wspiildziałaczy je- 
go Szora i Krysę, okutych w kajdany^ do twierdzy- In- 
nych sokciarzy skazanujuź to na ciężkie roboty w tejże 
twierdzy, jui tei na odwiezienie transportem do miejsc-a 
urodzenia I pozostawanie tani^e pod ścisłym nadzorem. 
Podczas trzynastoletniego peryjodu pobytu Franka 
w twierdzy Częstochowskiej (1760 — 1773) przezwanej 
przez sekciarzy mistycznem mianem „wrota Rzymu" 
(szArei di Koma), zgodnie z legendą talmudyczną, źe znu- 
żony cierpieniem Messyjasz siedzi u wrót Rzymu „między 
cli-rpiącymi i chorymi," nauka Franka zaczęła nabiuraó, 
kształtów teurytycznych. Tu ułożoną została znaczD&j 
cz^ść jego mistycznej Biblii, ktdrej urywki dochowałyJ 
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się po dziś dzicd*). Do podstawowych zasad doktryny 
Franku nalfiiy: I) wiara w Świętą Trójcę, kliirt-j eraana- 
oyją stauowil poprzitilnio Sabałaj D-wi, a teraz Jakótt Frank. 
%) dogmatyka i obrzi}tlki wiary fraDkistowskiej wypływa- 
ją z symboliki kabbalistyczDcj i ustanawiają się prze?, 
boskiego wladzcę sekciarzy Jaktitta Frauka, którego praw- 
dziwe imię jest Adooaj. 3)roligija IraDkisłów zowie się edo- 
uickg (religijł) Edoum) aa zasadzie głębokich pojęto misty- 
csnych i także wedle istoty swojej, łączy ona zewDętrztui 
(edomicką) rornię z kabbalistyczao-messyjaDicziieini idea- 
mi i poglądami. JesI to religija nawr^iconych kabbalistiłw. 

Siedząc w twierdzy, Frank nie przestawał znosić się 
2 stroDuikaiui swoimi pozostałymi ua swotiodzie. W roku 
17i)7 wyprawił do i^dm brodzkich wezwanie o nawriJce- 
IU6 się oa „religiję edomick^." .laki wpływ miało to orę- 
dzie uapuszoae, gro;tb pełue i ducbeiu proroczym naszpi- 
kowane, na iyddw brodzkich— niewiadomo? 

Na początku następnego 17ti8 r- nadzieja ua chwilę 
uśniiecbucla się Frankowi. Po śmierci Cesarzowej Kiżbie- 
ty i Piotra Ul, zasiadła na tronie rossyjskiin kobieta wiel- 
kiej ambicyi i wielkiego laleulu, Katarzyna II, która zwią- 
zawszy się ścii^le z Prusami, zapewniła sobie lenisameni 
niezmierny wpływ ua Polskę. Gdy Katarzyna II ujęła się 
w Polsce sprawy inowierców ł. z. dyssydentów i zażądała 
aby io) przywrócono polityczno prawa i zupełui| swobodę 
wyznania, Fratik umyślił korzystać z tego. Obudził się 
w nim znowu energiczny awanlurnik w środkach nie prze- 



*) 8liliabro«*łi.-l. NaukN Fr»»ka. 
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Merajgcy. TajfiUDic wysylu du Wuiszawy inecU hwycli 
Jtwolcuuikuw, którzy otrzymawszy poslłichanie u archi- 
luuudryty, zawindaiuitiji} go, iv głowa icli sekty, Frauk, 
amtti wuirę prawosławną za nąjprawilziwszą. Lecz gdy 
zaczął dlu Diy^li swej rjeilnywuć słroDoikdw — władze 
polskie uj«.'ły go i osadziły vf Iwienlzy cicstocliowskiej, 
gdzie iui trzymany jest lal sidni. Gdyliy jednak był 
wolny, niechybnie nawróriJby na prawosławie dwadzle* 
im tysięcy żydów, czekajucycb tylko oswobodzeoia 
swego przodowaika. Posłowie jiroszą tedy archimuB* 
drytę o ubycie całego swego wpływu celem uwolnienia 
Franka i sprowadzenia tym sposobem iryjumlu kokioła 
}>rawo8ławaego. Arcbiojaudryta, dawszy sit; pot^iygu^ć 
temi ert^klowucmi obietnicami, dał postom lisly rako- 
laendacyjue do aiokturyctt wpływowych duchownych 
w Kloskwic, prosie o przyczynienie się o ile moinoSci 
do dobreg>> dziełu*). Tymczasem dowitMlział się o tych 
krokach ł-'rankistdw, czynny wr<ig ich Boruch Jawao, 
orędownik źyduw u osób wpływowych, saopatrzył się 
tedy w trzy odpowiednie listy rekomendacyjne i udaje 
siv ozemprydzej do przedstawicieli folski w I'etersl>iirea. 
Obzuąjmia Ich ze wszysiktemi oburzającymi czynami 
„firzuklętych i obałaiuucających sekciarzy,'' o lem, ie 
Frank juź po raz piąty gotów jest zmienić religiję (ju> 
daizm, sabałaizui, mahometan izm, katolicyzm, prawosłs* 
wie), i ie ludzitł podobni żaduej jui wiary mictl nie 
mogą; wykazujr dalej kłamliwośe zapewnii>ii Frauklstów, 
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Jakoby Frauk trzyuiuuy był w zamkoicciii za wsiHil- 
G»icie dla pruwosłnwiu i jakoby po uwolnieniu go, 
pnystaio natyclimiiist do prawosławia 20,000 iyi^w 
I 1. d. Ta uaergiczua koDlrucil»cyJa Borucba uwieńczo- 
ną została poDłyiiIaym skittkiem, doszła ona widocznie 
do U82U wjndz syuodyjaluycli w stolicy i posłowie 
Franka otrzymali ziipeJoii oduiowę na swoje prośl)y. 

Tak skoiiciyto się pokuswnic Franka, w kltJrcm 
największe pokJndał uadzieji% poło^^oic je^o nie zmie- 
DiJo się, jeszcze piciS tul przesiedzieć nilał w twitirdzy 
częslochowskiej, a w swojej arroi;ancyi i zuchwalośoi 
nie omieszkał twierdzić, ic klęski jakie spadają ua 
Bzi^zposiitditi}, to »isłn^oua kara na , .wiarołomny na- 
rwi" ti tylko za krzywdy wyrzijdzone jenin „ztwiwicie- 
łowi bo^mii. " 

Nareszcie nastąpił rok 1773 a z nim chwila oswo- 
bodzenia Franka z trzynastoletniego wiezienia, Twli^rdza 
częstochowska, po bohaterskiej pnez jenurału l'ułuw- 
skiei;o obrouie, dostała się w ręce wojsk rossyiskich, 
cblegaji}cych ją pod dowództwem Suworowa 1771 rokn. 
Czy Frank miał pusliiclianie u tego jenerała, czy słów- 
kiem jakiem o męczeństwie swojeni, o pragnieniu przy- 
jęcia i rozszerzenia prawosławia, zjednać go sobie po- 
trafił, czy te^ czetn innem łaskę władz rossyjskich so- 
bie zyskał— niewiadomo. t*ewna tylko, ic jenerał Su- 
worow bezwJoczuie go uwoltiij, i i& 1773 roku^ Frank 
na zawsze opuścił Częstochowę. 

foczuwszy się na wolności, Frank natychmiast ener- 
giczne rozpoczął agitacyji}, rozesłał listy prorocze do 
gmiu żydowskich w Folsc« i Czechach o konieczności 
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]>rzf slaoia <Io „Ed uiiiii" (ctirzt^J^ciJAiistwn). aastępDle udu) 
się lio Austryi i osindl w sioiicy^ Moriiwii Brnie. Zamii- * 
i).niej»;i zwotenaicy z Polski posyJali mu ofiary pionicioe 
(loeli(iłi7.f|ce do znucziiych su ni*). Fraok bowiotn polru- 
Ui przekonać wierzijcycych weii, ii uDary Jemu skła- 
dano, zastępuj!) obecnie miejsce ufiar biblUnycb, skłailu- 
oycb przez Izraelitów na oltancu .Świijtyiii jerozolimskiej. 
Dzięki temu, mi>gJ Frank wieść iycle świetne i zbyl- 
kowuu, co nie mak imponowało olacząjącemu go tłu- 
mowi wierzącyd) i c-oraz uowycb zjednywało mii sLron* 
nikli w. 

Głowa Frankistów nie tytko siebie uczynił preedmio- 
U'Qi ubiisiwtaniH — cz^^ć ubóstwiania tego przenidsł na 
przcuduij Djfkę swojii Ewę. 

Dawnem tajcmncm marzeniem Franka byio— zyskać 
dla siebie i drużpy swej, zupełnie uiezaleine tery- 
(oryjnm, gdzie nad „poddanymi swymi" mógłby wyko- 
nywał! władzę nie tylko duchowuii, ale tak:ie admini- 
stracyjn;] i .sj}dowi}, gdzie mógłby tym sposobem urze- 
czywistnić ideał mlsIyczDo messyjanicznego królestwa. 
W tym celu nabyJ w r. 1788 piękny i samotny zamek, 
uieopodal miasta <)fr<'iil>arh, naleźąry do udzielnego księ- 
cia Iscnburg-birszlejriskiego, Woirgauga Brnesta. Wrai 
z prawem własności nabył Frank inne prawa oraz tytu- 
ły z posiadaniem zamku związane, jak prawo sodowo- 



■) W«(Uii« luitnUiK fn\vHeaUi stolicy Wiiition, m-oAcI W«- 
»la«*»or o4 6,000 oiiilł iflautli piiTDmtt pAtryaftH cMlKtoaiilo jiv V9nf 
16 oi fłowjr, co roccnlo 1.09e,W0 słot. wjDlołło; iv ut w eatjm krą|a 
bjło nwai^iw .Sil 34,000 nrfcbeiUflo pclcl-i Z Pulu).) rut-itslP 4^Utł,tOe 
i). rKłiechbin o tydnch i neofltwłii. 
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adDłioJstracyjaej niezalezgości w wewnętrzDych sprawach 
ZHnikił i jego inieszkatictiw, tytiiJ udzielnego ksi^-cin, 
czyli barona vou OlTeiibach i t. tł. Ale aied^ugo cieszył 
się teiu aoweDi swojein księstwem, które siv stało miej- 
scem pielgrzymki jego zwolonoików i dokąd bogatsi iy- 
dzi z Polski zupełnie wyemigrowali, zabierając z soby 
swoje majątki*), gdyż godzina jego wybiła i w roku 
L7i^l umarł na swym zamka ołTcnbactiskim. 

Trzoda została tedy bez pasterza; nie zacaz się 
jextaak rozbiegła. Dzięki usiJowaniom osoby, ktdra za- 
raz po śmierci Frunka, wzięła na siebie rolę pasterza, 
sekla zdołała utrzymać się jeszcze lal kilka, jakkol- 
wiek ju^ nie w dawniejszej karności. Osobq I4 była 
ctirka yranka — Ewa. 

Otuwoi przedstawiciele rraaklzmu, bracia Wołowscy, 
Jerucbim I>embowski, uif przestawali i teraz propago- 
wać mistycznej nauki swego mistrza, a tymczasem Ewa 
prowadziła dwór na zamku olTenbachowskim, ale gdy 
krąg otaczających ją i ubóstwiających sekciarzy coraz 
bardziti się zmniejszał, Ewa dla utrzymania tonu 1 po- 
zycyi zmuszoną była zaciągać długi, kturycb w.szakże 
spłacić uie mogła. Przyszło do lego, że jeden z wierzy- 
cieli Ewy, straciwszy cierpliwoiić, podał skargę nn nią do 
^,wieIkoks!ąźęcega sądu hesseoskiego," kldry wyrzekł aa- 
łożenie aresztu aa nią, jej majątek i osoby jej dworu. 



*J w r. IIM Iwłtiiileuiy aator tnumj (s«ri«n'iad)o poUkte dU 
pnbUoiaoM}. K OH JediMi) s BeMfj ttejmowych JvKle>sk), kuneUn )a- 
koKtU, pricMritc*!! <ł ten uilutrcUi, łkathicio ttrgo rsad knuł kilku 
FruikiatAw il«J<tsMt»o)roh w drndiv loh irfłledaanjn-k *■ ofjculiictii u- 
IriTnio^ I »ialexiouą yny nłch momf okolu 14,000 vumr. alot. akos- 



- t«ł - 

Nim egzekticyja doszta <lo skutku, uagle rozesiła 
się wlationiość, ie Kwa umarła. PodJug innifch, Ewa 
byuajuuicj niu irinarJa alu raczej raiowaJa się ucieczka, 
w przed tłzic li 7jazdu S^du. 

Wedle jiewuej wersyi przywiiMlrioDej ^rm/. Skini- 
browicza, Kwa miaJa, priey pomocy swego wielbu-ieln 
księcia luhomirskie^o który [iJoiDDiciiDit dla [lii^kuej 
żydówki pałając miJokią, często do uiej przyjeżdżał, 
umkDiić z OlTeubacliu i przyttyć do Warszawy, g<lzie 
kiłka lal jeszcze w ukryciu żyJa. Wskazuje iiawct Skini- 
lirowicz dom fia Fotlwalu, gdzie mieszkula i gdzie ]>o- 
dobno saiuolHijczą śmierć (przez wyrzuceuie się t oknn) 
zualazła. 

Do ctiarakUTy.słyki Sabalaistów, pukrewnycli im 
duchem Fraokislów. jak i zwolentnk^w .louałaua Kibe- 
szyoa*), rousiuiy ifszoze dodać uaslępujący cif kawy 
szcMgdJ, Przewoduicy wspomnioiiych sekl, dla wza- 
jemnego poznawania si^* z sobij i zwoltnuikaml swoimi, 
nosili mediiljoaik na kliirym wyryttt były 4 litery: A. Si. 
J. D., które oznaczały iriicyjały uiiion: Eliasza proroka •*), 
Sabbalaja messyjasza***). Jnnataua Eibeszyc^i I Do- 
bruskiego tu iest Franka, który przyjął to uazwlnko dople* 
ro w Niemczech, jak ayoowie je^o brnla, ktiirzy pod ua- 
zwiskiem Frey w Paryżu iyli i podczaa terroryzmu pod gi- 
lolyuii IcgU *•■*"). 



*i UbluryjA Jkyddnr |V tu lao. 

**] BU*M pUm Biq'i|M h«t>r^ika pnvi A. 

***] ttaMiHttJ plaiH (lq po iielwnłbliB prt«i Bu- 

•■*•) DlłtaryJ* JnaU, ton IX, doiUlck «tr. IM. 
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TREŚĆ: Załotyt'ieł Mkly <'b»»a;daiv lErncl x Hlf^ajfburu lU VpMti 
«»anr t)tkł« UesRl: ttłoilojć tkutA.— lleait cndolwdrai.— 
OlihriM ni-ehy Ilc*xU; <i*nl«iił« Hg I«>lu «kolo Kemu.— 
PoMiUnki iłckijr.— Nu(i;p<* EUwUa, B«or prij^tBUju tyMt 
.Cadyk.-— Wymronenia aię tewjl ebu*y<lr>iiis b odrswM- 
akn kanlyiiBlaycb pmttptiiAM kodełtmi rjtu^soBfl.— Howr 
■»)x«p chdMrdónr .CbatMdilftrI.*— KluuwiM inijdty ebw- 
tyitaiul i kb pn«diviiiksinl 01iłiiii|[dil>.— Pomuałe pnn- 
Piwko dinuydoni nMotłit, a sMmih) EUsma kum s Wil- 
lu.— PncaleiilcDii! 11I4 chH«rdn<*n P* rottilonuJi PohU 4o 
ob««i)CKO Itain ainegro.— OlAwalaJd nncuelaicy chaMydAw 
t«tC>*x*co hinjD.— PlL-linryinkl cInuujdAw do awynb cady- 
ka (04 pniowy IM wlłiku dn nliui-oi^ i-fawtll). 



Sabaiaizin i Frankizm, [liersiit kabbały wyk»rmioiie 
potworności, opanowujące umysły żydów, tisprawicdli- 
wiają msz pogind o ubóstwie umysłowem ijńóv pol- 
skich, s[iowodowanem w znaanein stopniu pnez wojny 
t(o/Aicko-!>'/:wedzkie. Ale oba le czyuuiki kabbiilistyc7Jit>, 
nurtujące prawdziwy judaizm, nie byłyby w stanie, po- 
citi^auycli za sobji zwolennikiiw, dłuższy czat! aa błęd- 
nej utrzymać drodze, gdyby się niesprzymierzyła z nimi 



Dowa poH'£ći kalibaljslyczna, klora lanlej zapru)(ni^>la kwe- 
slyjij mcs-syjaniczDJ}, uprawiają kult szarlaianeryi i cudo* 
twurczo^ci, przemawiający do usposobiouia ludzi umysło- 
wo i inateryjaloie nisko apadlych. Tą potęgą, to wytętfly 
w potowie 18 wieku a do dzi^ dnia w żydowstwie pol- 
skiein rej wodzący — cliassydyzm. 

Pierwszymi zaJoiSycielami cbassydyzmu byli: Izrael 
•i Międzyborza (ur. ISUH urn. 1759) i Beer % Między- 
rzecza (ur. 1700 um. 1772). Pierwszy otrzymaj od swi>- 
Icb czdcieli tytuł „cudotwdrcA zapomocą ziiieguy wanta 
w imieoiu l>oźem" Baal-szem albo Baat szemtow, n w skró- 
cooia Beszl albo Ribesz. U pierwszycti laliicli jego młodo- 
ści tylu tylko wiadomo, ie osierocony, biedny i samemu 
subio zostawiony, przepędził zoaczuą czę^Ć życia swego 
w łasacb i jaskiuiacb głir karpackicb. 

Stoki fior karpackich, dosięgające południowej flalicyi 
i Bukowiny, między Kulami u Kosowem, nad Prułem, ttyły 
je^o wycbowawciinii. Tu W{ialrywał się w otwartą księgę 
przyn»dy, przysłuchiwał się cichym szmerom gdrskich 
strumieni, podszeptom duchów tajemniczo preemawiii^ą- 
cym do jego raulazyi; lu wdawał się często w rozmowy 
z włościankami zbierającemi na wierzcliotkucb gdr i nad 
tirxegamt strumieni, rozmaite zioła, mające — przy zma- 
wioniu "Pewnych zażegnali — sjuiyć za środki lecznicw 
w róiluoroduych chorobach. Tak Bcszt przyswajaj sobie 
metodę lecztiuiu i stuł się zaacborem. Biedny i opuszczo- 
ny, wystawiony na uieduslat«k, trapiony obawą gro^cycb 
mu niebezpieczerlsiw, koił swiij źul w gorących modlit- 
wach, wylewanych z mJodzledczym zapaJem i gJosem 
przenikającym przestworze otaczających go gór. W odbi- 
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jąjących się echach zdawało mu su; słyszeć odpAwiedzi 
uspakajająca du zawoilzonu bkiirgi, aa lus siriij opłskiiuy. 
Zanosząc się z krzyku i plBczu, uczuwał <łri'Szczc w ca- 
km swojeni ciele, wsinijśoieoie caJfgo orguuizmu, wzbu- 
rzała sii,^ w nim krew, oczy płonęły a itusza dozuawała 
błogiego zachwytu. Rt-szt wmawia! sol)it', ie przy kaiilej 
l&kiej modlitwie, wzrok jego patrzy w nieskoocKoiio^ć. du- 
sza Jego wzuosi się do świetlanych srer, miewa ohjawie- 
oia, rozmawia z duchami, i za ich pośrednictwem Jest 
w slauip tihłagać łnski; boźij, szczi,^<icie a szczególnie od- 
wrócenie groźjjcyph uieliezpieczeiistw. 

Byłaź to przechwałka, pnccenianie doznawanych 
rażcii alho leź oszukiwanie siebie samego? &! ludzie, 
~a których chi,-ć oszukiinja innych oil łudzenia samego 
sieliie, (rudno odróiuić! \)<iU, ie Beszt niezachwianie 
wicntył w moc swoje) modlitwy, która go z auiojumi 
kojarzy i du Boga zbliża, tak dalec«, ie się nie walin) 
głosić, jakoby modlitwa była rodzajom mał^eiiskiego 
związku (zywuii) między człowiekiem a bóstwem i dla 
tego musi się ona odbywać przy silnych ruchach cieles- 
nych. 

Uposażony ^wiadomo^cig o lajemniczyrh środkach 
leczniczych jak i obcowaniu z światem duchów, klórq 
to świadomością łaska boit w osamotnieniu ohdarzyi^ 
go miała, Beszt wszedł między ludzi, dla urzeczywist- 
nienia swoich wyższych di}icri. Z początku, dla utrzy- 
mania życia, zajmował się Ctirmauką, póiUiiej handlował 
koilmi, a doszedłszy do większych środków, dzierżawił 
szynk na wsi. Osiadlszy póloiej stale w Międzyborzu na 
Podolu, zajmował się sztuką cudownego leczeniu i zyskał 
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laki rozgłos, ie go częj^to polska szlacbUi na poradf lo- 
kurską zapraszah, 

B«5zl nie odzoaczaJ się aui znajomości? talmudu aoi 
katihały, nie zaliczaj się tri aut do stauu rabin iant>go aai 
do jakiej sekly kałilmlistyrzoci. Jeden szc7A'^ulay |>nynitot 
czynił ęn miłym w lowurzyslwie, nie chodził iti^dyjak za- 
skleiiiouy kal)l)alista, głowi) spuszczona, ale okazywał ]io- 
uurej miny, nie martwił ciała jtoslaini i biczowauleni, był 
owszem pogodn(^go umysłu , wesołego i towarzyskiego 
«s|H)8otiienia. UirzymywaJ, źe tylko przy wesołym na- 
stroju wylewane modlitwy, oddziaływaj:! na duszę i zie- 
duywajii łaskę b«i%. Smat<k i posępność nie licowały 
z jego umysłem. Nic dziwnego, źe się garnęli do Beszta 
ludzie, nie mający upodobana w tyciu ascelyczuem ani 
w mcclianicznem odmawianiu modlitw, woleli jak on we- 
sołego być humoru i wspólnie z nim odprawiać UHbożed- 
stwo, przy śpiewach, poklaskiwaniach, podrygach, przy 
wprawianiu w ruch wszystkich członków ciała i milczeniu 
głosu krzykiem i wrzaskiem. 

Nie ulega wątpliwości, ie. prześladowani i wyklęci 
w tym czasie Sabalaiści, którzy zrazu do awanlumika 
Franka pnylgnęli, uląkłszy się wszakie dążności jego do 
chrzUi, czemprędzej go opuścili, cłi^Łnie z Ueszlem 9I9 
związali, by z jednej strony ujść prześladowaum a z dru- 
giej uwolnić się od rygoru oiidmiernej poboiinuścj, od ktii- 
rego już odwykli. W len sposób powstała sekta albo ra- 
czej zakon Cbassydów. 

W pierwszym dziesiątku lat, przt*,szło 10,000 Żydów 
skupiło się około Reszla: ?. ]»oc»jtku odznaczali się oni 
jedyuio wesołym humorem i bała.śliwem modleniem się, 
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a <lla wfriiżnienia się {iDwierzchowBie od innycb polskich 
pytlów, wJożyli pas bawełniany w miejsce sukienaogo 
jaki doU)<l razem z innymi nosili. 

Gdy w kotacli rabiiiicznycl) wyśmiewano Btszta, ie 
bez znajomości lalmudu i kubbały, cłice odegrać rolę na- 
CKulnika sehly, nowochassydzi ze swojej strony poniżali 
stuityjum lalmudyczne, jako nic mogyc^ do bogobojntigo 
życia doprowadzić. Wywiązała się cicha nienawiść po- 
między jednymi u drugimi, ale rabini nic pncdsięwziąć 
nffl mogli, gdyż zwolennicy Itcszla od istniejącego judaiz- 
mu nie odstąpili. 

Olwurra walka mi<,'dzy lemi stronniclwami wystą- 
piła dopiero ua jaw po śmierci pierwsze^^o zaJożyciela, 
pod uowym palroueni Zakouu Bcercm z Międzyrzecza aa 
Wołyniu (1700—1772). Pod kierunkiem Becra, czyli 
B^rysza, uczczonego przez CUassyduw tytułem „Cadyk" 
(pobożny) utrzymał się ro^ulamiu wfsoło^ci i dobrego 
bLmoni, bałaśliwego modlenia się, zacbwylu i inspira- 
cyl, do czego nie mało dopomagał zalecany alkobol, za- 
gnewHJijcy duszę i ciało, wzniecający płoniied religijay 
(liyftławos). W cudolwiirstwie i pnepowiadaniu preyszło- 

Bfter pntewyiszjil Heszta, gdyż Beer otaczał się xau- 
Inymi agentami i sprytnymi slużiilc-ami w cbaraklerze 
zawłHitowctiw (gaboum), którzy, ile razy kto z dalekicli 
stron ito niego po radę i pomoc przybył, starali się wprzó- 
dy, nim go do Cadyka doiiuiioili, wywiadywać się o przy- 
czynie je^o przybycia o stosunkach jego domowych, 
a głównie o imieniu je^o matki, które to wiadomości Ca* 
dykowi zaruz douusili. Czynili zaś to lak zręcznie I spiesz- 
nie, przy pierwszem przyniianiu gościa I przy wypróżnię- 
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mu kilku kielisitków na z<(lrotrie (Le-chaitm) ubeciiycli, iv 
auwo)<rzybyly, sianawszy, [lo dość djngicni uczckiwauiu 
kolei, i^neA oh\\ci.vm cudulwórcy, osicoJoinioDy liiałyui 
jego ornalooi w\ alup do gJoNtry (syiuU)) przebaczenia 
i hski u kabblisti^w), łajeiDDiczciu spojrzeuit^ai i ser- 
decznem uci^uieuieui iłłoui, przy uroczysk' m wymawianiu 
„pokój wam" (szalem-alejciiita)), z wymienicDieta imienia 
jego (i^o^-ia) rodzicielki: \m słuchał z największeiu zdu- 
mit-niem o km, co się x rzerzywisteui jego poJożcnieoi 
zgadzało, zapomniawszy, 2e hic ze w»ystkivgo popned- 
nio przed „gaboum" wyspowiadał. 

1'rzebicgłość ageutów Beera szła tak daleko, że nie- 
laz popeluiałi uiuyi^lnie kradzieże, by Cadyk takowe wy- 
krywał i imię swoje jako cudotwórca utrwalał. 

Beer, opierając się aa Zotiarze, który uczy^ że po- 
ł>uźuy JL>st podstawą świata (Cadyk-jesud-ulam). utrzymy- 
wał, ie to się do niego odnosi, ie on powinien wszystkim 
przodować^ a wszyscy do niego muszą się zwracać. Do 
re{;ulamiau ustanowionego (irzcz Beszta, Beer dodał nowe 
przepisy, do rozwoju cliassydyzmu zmienaj«ce. Obok we- 
sołości i dobrego łiuiuoru. salocaj równość i bralurslwo, co 
się tern njawoiało, id braciszkowi*^ (ego zakonu, bez rdi- 
Diry wieku i stanu, tykali się między sobą, na przechadz- 
kach spojonenii ntmiooami trzymali się w ścieśnionych 
SZł-regach, a bywając jedni u drugich w domu, bez cert;- 
luouii do wspólnej^ii zasiadali stołu. Obok zarzucenia su- 
chego i skostniałego talmudu, zalecanem było chassydom 
zugłętdauie się w misteryje kabbały, lak ie Cbassydzi za* . 
równo jak Sabataiści i Fratikiści, odmawiali lalmudystum 
prawdziwej religii, utrzymując, ie zewnętrzną jej stronę 
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tylko iiKoaWHJi}. \S koiicti nhok wyiuit:uit>[iyrli rużiiic Duj- 
wickHZU itii^ilzy Ctma^ydaiiii i ich [irzeciwuikłiiiii (Missnaę- 
dym) ialuiudystami rozwłirła się przepuiSt'., gdy cliassydzi 
znieważyli kodeks rylualoy, przez odrzuceuie aieklorycb 
asaukcyjoiiowauych luuillilw i nie stosuwauie się do uzuu- 
czoiiego caasu rozpoczynania modlitwy. Wedle teoryi kab- 
balistyozue} przez Chassydow przyjętej, nie czas określony 
(finan kewiia), ale u:>pi)sobienie c^zyli raczej kouttiiitpla- 
cyja (Kawona) powinna udctt^niinować cliwilę rozpoczę- 
cia uioiUiiwy, i dla tego, ^dy Uissoagdzi wedle przei>i.s<iw 
religii, z wschodem sloiica do odpniwicDia uabożerisiwd 
spifszil. Cbassydzi, z fajeczkami w ustacb, czekajiu- oa- 
tcbnieuia, uioraz do południa ocii}i!;aji} się z modljlwa. Ula 
zupełueg,o zerwania zaś z Uissnai^daiai. Cbassydzi |iorzu- 
cili używany modli lew u ik (^ydur), wtdle powszccliuia 
w judaizmie przyjętego rytuaJu aieoiieckiego (Myiibag- 
Aszkeuaz) i zaprowadzili u siebie mudlilewuik wielkrego 
kabbalisty Izaaku Lurie*), wedle rylualii portngalNkie^o 
(Myubag-Scrardl ułożony. 

Zasady i porzi)ilki powyższe stanowią małą czijstki; 
rozwlekłej i przewroluej etyki przez Beszta i Beera w wy- 
dauyrb przez nich drukiem dziełacb wykładanej ***}. Tam 
zapewniona jest ogulua absolucyja cbassydutu za grzechy 
|łupełui>iue i popełnić się mające, pod warunkiem, że ani 
fseoii, aui icli dzieci, z ludźmi nie uuleżitcymi do icb seKty, 
lyczyi^ się uie b^di}. Dalej, wztfronionem tam jesl w razie 
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choroby, ucieka)?- się tio lekarstwa, gdyi len, ktiiry w stH* 
nie jest dla swojej sekty wieczny żywot wyjednać, lew 
łatwiej luoźe ^yc^e doczesne svroim zwolennikom zdrowo 
utrzymać i przedłużyć. Nie brak tam soDzmdw i parado- 
ksów dowodzącycli, źe niemoralnoiić więcej zbliża czło- 
wieka do Bo^a, niżeli oddala, w końcu zakazanem lam 
jcsl, pod groźbii potępienia, wszelkie rozwijanie władz in- 
LeJcklnaluycli 1 kierowanie się rozumem w rzeczach reli- 
gijnych*). 

Takie i podoline tooryjt^, dnikiem rozpowszccboiane 
i przez wędrajncych emissaryjnszów głoszone, spowodo- 
wały (akie rozplenienie się chassydyzmu, że nie było pra- 
wie {;tniny w ówczesnej Polsce, kturaby nie miała gorli- 
wych reprezentantów tej sekty, tak żo cała klassa żydów 
zachowawczych, podzieliła się na dwa wiecznie z sobą 
wojujące stronnictwa. Chassydzi wesołego uspcsobicnia 
wiedli życie hulaszcze i zbiorowe, nie obarczali się mo- 
dłami i postami, nie krępowali się .ścisłym rygorem ry- 
tualnym, nic troszczyli się o jutro, nie obawiali się zrz^- 
dzeii losu — które Cadyk odwracflć może— służyli bogu 
w pli{sach i śpiewach, dumni ze swego tytułu, j»ko Chas- 
sydzi, naigrywali się ze swoich przeciwników Mt.>isuagdów 
przykutych do sztywnych form rytnalu, od których na jo- 
tę nie odstępuj]} i na/.ywalł ich z ironiją snopami etyli 
zafitojnymi. Za to Uissnagdzi, wierni stróże przepisów 
tnidyryi, ulegli wykonawcy rozponądzcii rabinów- talmu- 
dysluw, poddający się bez szemrania coraz nowym obo- 
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8trjenioQi relicijoym. obserwujiicy zar<iwao post Sądncgrt 
dnia ]'ismeiii Świętem iiaktizany, jak i iiost 20 Syw«u, 
przpz ZDanego Dam Sabataja Kułiea (Szucb), z okazyi rz€- 
zi Climietnickicgo ustauowiODy, dbający o był materjalny 
jako troskliwi ojcowie rodzin, szukali w spełoiauiu do- 
brycli uczyoktlw i cncit obywaielskicłi uzuania u Boga 
i ludzi; uważali Cliassydów z» uiciirzyjaciiił |>rawdziwego 
judaiztati i szkodliwych człoukiiw spoIecz«ii3(wa. 

Fowotlzenie swoje Cbassydzi głiwute mieli do 
zuwdzi<;czeiiia zewuctnuyiu ]irądom. Z upadkiem poli- 
tycznej wludzy |>(j|skiej, rozwiązała się i polityczna 
jeduoitć źyduwstwa polskiego. Obrany na sejmie elek- 
cyjnym w dniu 7 Września r. 1764 Stanisław August 
Poniatowski królem Polskim, pu wstąpieniu na tron, podjal 
I>oźyteczDą działalnoiii^- dla podźwignięcia kraju, w kie- 
runku umysłowym i ekonomicznym, a pomiędzy wpro- 
wadzouemi rt^rormami, zniósł związek cculralny żydiiw, 
łączitcy ich w jedno ciało rellgiiDO - cywilne. Syuod 
czterech ziemst złożony z rabinów i laików, mający 
wladz<; rzucania klątwy i pociągania do kar pieniężnych, 
nie mógł więcej się zbierać, uchwał wydawać i je wy- 
konywać. Zniesienie Synodu po piiłlorawiekowem jego 
istnieniu, było Chassydom bardzo na rękę. Nie mogli 
pnez reprezentantów całego źydowslwa być prześlado- 
wani i wyklęci, lecz tylko przez pojedyncze gminy. Do 
(ego zaś przyjść nie mogło tuk prędko, gdyż walka, ja- 
ką Polacy, pned pierwszym podziałem kraju, mieli do 
przebycia, nie oszczędzała także zamożniejszych gmin 
żydowskich, ubezpieczeniem bytu swego zakłopotanych. 
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Gdj- koafederacyja barska oa Podolu, kierowana 
prues Puławskiego, Potockiego, Krasiiiskicgo, podiiiusła 
sztamlar rewolucyjuy dla uirzyinaaia kalolicyziiiu i wuU 
oości, 10 jest przywilejtiw lizUictity. t wył liczeniem inu- 
wiereiiw, iywioł rtisski, zamieszkujący Ukraiuc, zanie- 
pokojony, wywołał Iłiml cliiopów przeciwko szlachcie 
i Irzyniajitcym -i uinii źytloai. Zbuutowaoi cbJopi wres 
z liajciamakami pod wodzsi Żelduiaka. rzucili się z ca- 
łą wściekłością na szlachtę, ilucbowieustwo i iydów. 
W Humaniu, mieście warowneni w Gulieniji Kijowskirj, 
dukitd prześladowani ucieczką się ratowali, wiarołomny 
Gonta, kićregu Polacy na czelu kozakiiw Putockiego dl« 
uiiDuencnia buulu wysłiUi, przyłączył się do Żelf^^itma- 
ka. a pod wspólncni ich dowijdztwem, kozacy i hajda* 
macy, wymordowali 20,000 ludzi, pomiędzy nimi około 
oimiu tysięcy iydciw. Powiesili up. w jednym rzędzie 
ruzem szlachcica, żyda, mnicha i psa, i ironicznym na- 
pisem „wszystko równe,*' a w koiiai miasto spalih"). 
jedna hauda udała ń\i zti)d <lo Balty, ale przekouawszy 
się, że szlachta oraz żydzi zabrawszy mienie, opuścili gra- 
nice kraju, chroniąc się do Turcyi, ścigała ich, zabijała, 
grabiła do nitki. W dodatku przybyli Turcy, ktiirzy uda- 
iQC, it w obronie polaktiw występuji), mordowali i rabo- 
wali ze swojej strony. Ukraina, Pod-ile, a głownie połu- 
dni iAi'o-polskJc prowiucyjOi zamieniły się w pustkowie. 



*l PoDkirał 0«ula tloitiU ilf ilo nlnaui poditfppia, prtJ>t«ką^c 
tjiokiU tnkiuliaiicoiii du «icr|[kiie) obtonf rnysoluiriujui, u iT|f«tł(icitr, 
nUrtn>|l Utu do kościołów 1 IhMdIc i mIitmac um Iłun^r w \Atti wynnith 
pitTcIiOWato nic po iliJi ddiil w lnrgOBl« łfilofniUai |ir«y*tui>in, ohn^ 
Jlijjtec pnilłrgo i fat<tyiVctjU c>łunivk» ,.G«nlr — vDa— Ani[<hcrauii."' 
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Ten 8(an oplakaDy Irwal An ińtTWswj^o {todzinln 
Folski. Wielu poditloiowo-polskirb żytliiw, schroniło się 
pod nawałnicą do Wołynia, Litwy i Małorossyi. 

CliassydzJ rrtwnież podążali ku-pólnncy, gdzin w nąj- 
luduiej szych miastach ^ic osit^tUili. Liczlm ich urosła po- 
t^iaie i wytworzyły się dwa szczepy: Międzyn«cki 
i Ksrliriski, piewszy pierwiastkowy, główny, a drugi 
powstały w miasrerzku Karlin (niedaleko Pitiska) przez 
Arona Karlinera, zmarłego w 36 roku iycia swe^o, 
a ulnistwiauei^o pncz Cliassydiiw jako świętego- 

Karlidczycy rozszerzali się na północ od Szktowa, 
Hiiiska do Wilna i Brodów. Pozakładali wszędzie mo- 
dlitewnie zwane ..sztybel" w których odbywali nabo- 
żeńi^twa we właściwy im sposób i p<Hłług przyjętego 
przez nich rytuału, starali się tei o werbowanie zwo- 
lenników. 

Lecz w Wilnie, zerwała się przewwko Chussydom 
burza groiąca straszną klęską, u byliby nie/HWodDie 
iywcem z mej nie wyszli, gdyby nie udali pozoroca 
marlwoly. Elijasz z Wilna (ur. 1720 uui. 1797) któ- 
rego imię do dziś dnia pna-z żydów, określeniem ,,GaOD" 
zv czcią I uwii-lbienicHi wyiuawianeni bywa, Iiył wy- 
jątkiem z pomiędzy polskich źydiiw. Elijasz, systema- 
tyczny talmudysia, był przeciwuikicni metody pylpulo- 
wti Utrzymywał oii, że lalnind jako uzupełnienie Pisma 
Świętego, służy tylko do przojniuwania się duchem prze- 
pisów religijnych, by takowe w myśl prawodawcy wier- 
nie wykonywać i do nich wszystkie czyny w życiu 
praktycznem ściśle stosować. Kto suidyjuje talmnd— ma- 
wiał — po to tylko, by rozum ralinowuó, bez zagrzewania 
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serca, kio wylęŻB umysł, bif lialeko od siebi« rozcbo- 
dzące się często pui^liidy Ittuuitilw vr Jeduej t lej samej 
kwestyi, pajiiiczyuą J^czyć i ua uicb wlasiie wmoski 
opienić, bez wnikaaJa- w podstawowy leksl biblijoy, bez 
uwzględnienia ducba praw boskicb do iimuraluienia ludz- 
kości wiudącycb, ton na błędnej znajduje się drodze, sta- 
je się marzycielem, albo bezbożuikieoi, oddala się od lo- 
gic2D«gu rozumuwauia i od drogi cnoty. Przeciwdziała) 
Etijasz zgubuej metodzie pylpulowej, przez założenie pod 
wJasueni okiem doniuaauki^Bel-hamidrasz), gdzie wska- 
zał swoim zwoleunikom jak iialeiy talniiid sludjować, kła* 
dąc nacisk aa poprzednie gruDlowoe poznanie Pisma Świę- 
tego. To tei wychodzący t lej szkoły talmudy^i, byli 
prawdziwymi zachowawcami religii Mojżeszowej i do 
ładnej sekty nie należeli. Do dzi^ dnia żydzi litewscy 
przewyźszty;} innych współwicrców swoich nauką lalmu- 
dyczmi, a głimnit; zuajomuiiciił języka helirujskiego, kid- 
ry w Wilnie się odrodził i duł początek nowoczesnej lite- 
rnturze hebrajskiej. Etijasz nie tylko się zagłębiał 
w obszarach laloiudu, ale baduł krytycznie biblij^, stu- 
dyjował matematykę i astrouomijit. Zachęcał Elyass 
swoich stucliacKy i przyjaciół doza|mowauia się aauka< 
mi świeckiem!, objawiając swoje przekonanie, ż« przet 
uie, judaizm zyskać lylko może. Jego bogol>ojn<»ść zaS, 
moralnoiić, obyczajowość, bezinteresowność, a przytem 
uchylanie się od wszelkich godności lub nrzęduwan 
w gminie, ochraniały go od złośliwych zarzutów zajmo- 
wania się wiodzą .świecką, po zu oauką lalniudu leżącą"). 
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Gdy usadowienie si^Chassyddw karli dskic li w WIIdIo, 
ich dziwaczny sposuli modleaia się, punuccaie przy- 
jętego powszechoic rytuulii i uoigryw&aie się z bogo- 
boJDych laluiudystdw, doszły do wiadoaiości rahiuatu 
wileńskiego, tenże zaprosił na naradę starszych gminy, 
oraz pDWaźuogo Elrjasza, ktiircgo gjos^akkolwiuk nie 
oflcyjalny— w Dajwaźiiiejszycli kweslyjacU byl decydu- 
jącym. Klijasz, lilury zaślepieuie ctiassydów uwa^ł za 
dalszy (»qg przewroiiioJci i zwyrodoieuia Fraakistdw, 
pomimo swego lagodacgo charakteru, byJ za przykla- 
dnem ukarauit^ui uwodzicieli. lUbiuul tedy rzucił kt^lwę, 
uu gJówn(-'^o koryfeusza, skazał go ua uwięzienie i chio- 
się, a znalezione u Cliassydów pisma i regulaminy na- 
kazał publtczuie spalić (1772). Następnie rabiuat i ka- 
bał wspólnie % Elijaszom, rozesłali okólniki do wszyst- 
kich większych gmin, by zwracały bacznośfi na Chassy- 
dów i utrzymały ich w klątwie, do czasu wyrzeczenia 
się przewrotności. Piętnująca cliassydów okólniki wi- 
leńskiego autorytetu, rozesłane po całym kraju, były 
pierwszi} klęską, jaka ich spotkała. Nastąpiona zaś 
w tymże roku śmierć ich przewodnika Bcera— rablui w ma- 
wiali 3(ibie, że to skutkiem klątwy — zupełnie ich osie- 
rociła. 

Tymczasem Polska, skutkiem słaiwśct króla, uległa 
rozbiorowi, z 3,U00 mil kwadratowych, kióre jej oder- 
wano, większa czę:ić dosi.'fta się Austryi (Oalicyja), 
a reszta Rossyi i Prusom. Ztąd łączność Chassydów 
została — pozornie rozerwany, a oddzielni członkowie 
znaleźli się w zaleitnoścł od prawodawstwa rozmaitych 
rządów. 



Po śmierci Beerii, osierocony Cliassydyziii dosiai 
nowego [>H(roua w Cjidyku Zelniłioie z Liily uiedaleko Wi- 
tebska ł,I7:'tl — 1!S13), klórego zwolennicy mienili się 
Cliabudzisloini*). Chabadziści werbowali nowycb zwo- 
leDoik^w, miedzy klórycb uwikJauy zoslaJ brat Iu'aclB 
Loeblu rabiQa Ilohilewa, pewniejszego rabina Nowogródka. 
Ten ostatni, zawzięły aieprzyjuciet ligi HnlilatmuilyczncJ, 
chusydów, oburzony nu uich, ie uiu wydarli brata, ktu- 
regio przejście i)o ich obozu, okryJo go liadbił, postano- 
wił odbyć potirói do Witebska, by wywodami talniud;- 
c/ayrui przekonać Cadyka o szkodliwości &ek(y dla ca- 
kgo Izrai-lu, pod względem religijnym i moralnym, a lem 
samem wybawić brata t toni wyuzdanych braciszków za- 
konu. 

Kabin Loebel, gruntowny talniiidysta, wymowny ka- 
znodzieja, cilowiek pcJcu energii i inielligeucyi, dostaw- 
szy sit; raz do Cadyka, nie szczędzi} słów i argumeu- 
lucyj, oparlycb na pierwszorzędnych autorytetach lalmu- 
dyczuyth i rozumowaniu racyjonaluem, na nauce mo- 
ralności i obyczajach spóiczesnycb. Wszystko to atoli 
rozbiło si^- o zasłonięcie si^ Cadyka melarizyczni) reto- 
ryka, o jakieś wyższe posłannictwo, inspiriicyje, wizyje 
i inne mistyczne lermiua, któremi Cailyk jakby z natchnie- 
nia polvg niebieskich szafował, tuk, io Loebei niu tylko 
nic nie wskórał, ale widział,, ie dłuższy jego pobył w tern 



*) Cb»b*d. sMCrani tnMli liclin^)*kl<h wynsAwt Ohoclwa, 
Itynab, Duali, ciyiiaa nąintt, roimn, oiyU iludi l>i«nr i t>«u>ul«. 
co Wedle unakl kKfalmllttyciBUJ maoowI p(ant«s% «nuii»rfjif tnwsifk, 
ti«nr> t<muiĄ (UlHt. śfd . IV. Mr. lii wywlMaJ^c^ tnoM tl^»Ulti»«A ua 
i*tlal wtdoiuy, ua narar^ . 
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uędzofRi gnieździe rauiityktiw uarazić go ino:!u ua aiebez- 
piecz«D!ilwo życia. 

Nie ialowal jednak Locbcl (ej wycii-czkt, bo mu da- 
h sposobność bliżej sektę poznatS i rozwiijzlości jej źycja 
się praypatrzyć. Po szczęśliwym powrocie do domu, po- 
stanowił dysktissyją swoj^ z Cadykiem w Witebsku, oraz 
[iiek((ire 3zkic« z życia jei;o sokty, drakiem ogłosić; oa- 
pisał iti dwa dzida, jedDO p. 1. „Wykuach" (dyspiila), 
n drugie „Kiwros-lia-taawe" (groby uaniiętuości). D!» 
wydrukowania swycb prac musiał szukać bezpiecznego 
miejsca, wolnego od roju Cliassydiiw, wał^sajiłcycli się 
po wszystkich sied/jbach Izraelu i werbuji^cych wszędzie 
nowozaoicżiiycli. Wybrał się tedy do WarsKuwy r. 1797, 
^dzie naiiwczas mało jeszcze bytu żyduw, a teai inoiej 
Chassyduw, tno^iicych być w bliźszycli stosunkach ze 
zbyt oddalonym ud nich Cadykiem. 

Tu wydrukował dzieła swoje, dajj)ce żywy obraz 
igubuycli teoryj Ctiassydyzmu, przetłsławiające nagie 
Takta z codzieuDegu życia zwolcuiiikuw tej sekty, uraz 
szkodliwy wpływ nictylko ua Judaizm, ale na całe spo- 
łeczeństwo krajowe. Dzieła te, wyświellajiice uaJskryUze 
matactwa i uajoJiyduiejszo czyny sekty, doznały zasłużo- 
nego rozgłosu w kraju i zagranicą, zwróciły na siebie 
uwag^ rządu i osiągnęły błogi ten skutek, że w częsciacli 
dawuej Polski do Rossyi odpadłych, gdzie się płód Clias- 
sydyzmu wyliigł i rozmnożył, zakauino pwl najsurowszit 
Iiar4 wszelkich schadzek tej sekcie*). 



■) K«l>iDlth, IWiT. II, 3» 
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Jak laraza u^mierzoua w jednej miejsoowo^cł, prze- 
nosi Sfffl miazmiłly do dnigiet, by lam nowe zabierać uAa- 
ry, tak i Chassydyzin, wyparty z pierwotnej swej siedziby, 
przcujiist sii; do naszych okolic^ by lu rozpocznć dzieło 
spustoszenia- Usadowił się w ninlycb, pnwz iydów po 
więkswj czc^i zamieszkałych miasleczkucb, pod oddziel- 
nymi aaczoluikami „Hebe' zwauymi, gromadzitcytni pod 
swoje sztandary oddzlelue grupy^ nie r4iżniąc« się między 
Bobif aai kultem, ani zwyczajem, lecz oazw^, odnosz^Cf 
się dv miejscowości, który właściwy prz«z kaińą grnpf 
uznany naczelnik sobie obrał. 

Pierwszą taką postacią, która się zjawiła w stronach 
naszych, był Izraol z Kozienic w gubi-raii Radomskiej 
(1773 — 1815) Kaznodzieją Kozieuiockim (Magid) zwany, 
zląd jego cbassydzi nosili tytuł „Koziewcccy." Był on 
w owym czasie jedynym w kraju, miał wielu zwoleaników, 
cieszył się wielkiom uznanieiu jako cudotwórca, szczegól- 
nie i^rtid bezpłodnych kobiet, które dla wyproszenia po* 
lomstwa, hojne oliary (pydioDy) w dari mu nosiły. 

Za itycia jeszcze kozieuieckiego Magido, zwrócił na 
siebie uwagę Chassydów Rcb Jakób Iccbak z Przysuchy 
(urn. r. lf<14), który wskiilek świątobliwego iycia, jakie 
[rrowadKił i wi<^lkiej bie^'ł»^ci w praktyce kabbalislyczacj, 
romadził okuło siebii' znakouiil;) liczbę wielbicieli, mie- 
niących się Przysuszanaui (Przysecher), ci zaś ubóstwiali 
swego rebcgo do tego stopnia, ie uwalali za prufanucyjy 
wyuiicDienie jego imienia, i <11a lego nazywah go wprosi 
„Żyd" (ilor Jud), co miało znaczyć, ie w jego osobie- z^- 
środkowywa się cały prawdziwy judaizm. Do .Żyda" 
I! Przysuchy garnęła się młodzie- ze wszech stron, chci- 



VA Dfltiki mistycznej. Z jego to szkoły wyszedł stawny 
w sekcie chassyduw Rei> Byaem Przysaszanin (umurł r. 
1817), który wychował zaaczny poczet późniejszych na- 
czelników sekty w różnych miaslacb królestwa i rozmaite 
oddzielne stronnictwa czyli grupy tworzących. Reb By- 
aeu odznaczył aU} z pomiędzy swoich poprzedników, ie 
obok nauk kabbalistycznych uprawiał i naukę talmudu, 
a siudyjowanic taliiiuilu gorijco swoim uczniom zalecał. 

Najznakomitszymi z późniejszych naczeloikiiw sekty, 
prawdziwe Alary dzisiejszego cbassydyzmu w Pol.sce sta- 
nowiących, byli: Reb Iccbak z Warki (urn. 1848), Beb 
Mendel z Kucka (urn. 1859) i Reb Itsze Majer Alter z G6- 
ry Kalwaryi (urn. 18fi6)*). 

Tym trzem przewodnikom, jako już bliżej oas ob- 
chodzącym, a rekrutującym swoich zwolenników z sa< 
mej Warszawy, poświęcimy nie«o więcej szoiegijłow^ 
wzmiankę. 

Reb Irchak z Warki sjynął z poświęcenia się ogól- 
nym interesom judaizmu w sprawach religijnych i ekono- 
micznych. Przesiadywał cyęsto w Warszawie, szukajnc pro- 
tekcyi do wyższych władz, ile razy postanowienie jakie 
rządowe, wedle jego przekonania, ujemnie m ogół żydów 
szczł^ólniej naprowiucyjonalnych, oddziaływa** miałojak 
np. pobór do wojska, zmiana iiliturii, zabronienie jakiego 
procederu lub wyrugowanie z jakiej miejscowofSci. W ota- 
sacli wolnych od spraw wewnętrznych, rezydował w War- 
ce, otoczony licznym sztabem, gdzie przyjmował tysiące 



*> SteM-liutAolIm. Arona W<łl<l«a vr W*ntairJe t. ISTK 
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inlereiiaat<(w, szukajęcycti u niego imntucy w nJinoroil- 
oych doleci i woścJach fizyauycti i tuateryjalDycli. 

ficb Ucudel k K»cku, przez 2i\ lal nie opuszczał pm- 
giiw swego łloDiił. [)rai')ijt|c uif^Uitlaniiie nad wydoskonalę* 
uicm hię w kai)l>ale, jak i w talmudzie, ajasny jego umys) 
i zdrowy pog)qd rozszerzyły widaokrug przekonań jego do 
tego słopaia, ie w pii^iiiejszyni wieku chciał w Cliassy- 
dyzmie wid7.i<}i.* jedynie reformę, zwalniajtict} więzy sbyt 
ryiiorystycznogo kodeksu rytualnego, ale byułOtnnicj roz- 
prężenie obyczajów i szerzenie rozpusty; w kabbale zaś 
widziu) li wskazówki spekulatywue, kidre do glt^bszego 
zastanawiania się i krytycznego badania istoty religii 
prowadza. Duch iei jego coraz bardziej się zwiacał ku 
racyjonalucmi) mydleniu, ku llloiLolli, rozkoszował tiię Itln), 
luunidesi^iu, badał Alba, Becliaja, Aben Ezr$, Jebudę Ha- 
lewy i wieln innycti Alozofów żydowsklcli. Liczni Gkassy- 
du z caJeigo prawie królestwa pod jego chorągiew się la- 
riągąjący, przyzwyczajeni ubóstwiać swego uaczolmka- 
jako nięia itogobujuego, świątobliwego, w bliższym sto- 
sunku iło pol<>g niebieskich stojącego, zmianą tij w misz* 
trzu swoim zaszłą rozczarowani i zrozpaczeni, przewidu- 
jąc zgorszenie, rozstrój, haiibę wreszcie, jakie z lego po- 
wodu na wszystkich Gbassydów roziaaityclt nazw i od- 
cieni by spłynęły, pt)czcli szerzyć wiejić. ir uafzeluik 
ich Reb Mendel z Kocka, skutkiem wiotkiego naprężenia 
duchowego uleg) zboczeniu umysłowemu, że będąc cho- 
rym czi;:sto wpada w stan anormalny i o rzeczach nlezga- 
dzającycb sii; z zdrowym rozsądkiem rozi^ruwia. I>atwo> 
wierne tłumy, przyjmiiiącto zrujdzenie boskie w pokorzf 
słuchu, ule przestawały napływać dalej do Kocka, znosió 
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|)y<lyjony ua rt;ce gabouiu, tlo cbwili zgoDii swcgit ubiisl- 
wtaDegfl Dacz«lDika, (wniimo, ic do niego samego przy- 
słi,^pu ^awuo \ui nie iui»ty. Pdurnr 7flś osoby, w lili-hzem 
otoczeniu Itub Mt^Rilla z Kocku liu osiutuicti tlui ^ycia jego 
pozostajijct?, zaiicwniiy, :lti nieraz no oad ut:$k-|>ieaii;m ogii- 
iu Ctiassydciw, oraz uad wlasoein swem słaDuwiskieiu 
gorzko ubotewat. 

Reb lisze Majer z Giiry, przebjTrał vf swojem mie- 
ście tylko w czasie wielkicli zjazdiiw Chassydów swoicb 
DO uroczyste Świijta, caJy rok zaś stale mieszka) w War- 
szawie przy ulicy Chmielnej, gdzie przewodniczył wielkiej 
ufzfini i ^dzio zawsze kilkunastu młodych i biegłych 
talmuiiysUłw zachwycało H\ę wy:Uzym a grantownym 
Jego wykładem uaj trudniejszych iraktatiiw talmudii. Bę- 
dąc dzieckiem, zwracał już na siebie uwagę swego nau- 
czyciela, sławucgo Reb Bynema z Przysuchy, który, ja- 
kieśmy wspomnieli, zalecał obok kabbaly I tulmud. Jako 
mło<lzian otliuaczał sii,^ między słucłiaczami nauk rabi- 
nicznych Reb Meailla z Korka, a przy wrodzonych zdol- 
nuściach i ciijgłej pracy, stauał w rz^>dzie oujwickszych 
laluiudystów, wzbogacąjiłc literaturę rabiniczuti kilkoma 
dziłlami hiilachicznej i rytualnej treści. Był on bożysz- 
czem swoich Chassydów, zaakomity zastęp slauDwii)cych 
i liczących w szeregach swoich wielu ludzi zamo:tnycb 
i poważnych, ze stanu kupieckiego, z klas.sy hogalych 
handlarzy zbożem I drtewem, oraz właścicieli nierucho- 
moi^ci w Warszawie i nu prowiucyi. Ludzit^ ci, laki) t:tvM 
i uległość dla swego mistrza zachuwali, ie me podejmo- 
wali żadnego większego interesu, bez jego [wrady, u we 
wszystkich wzajemnych sporach i stosnnkacb haudlo- 



— sw - 



wych, si)d je^o i zdanie byfy dla oicti wyrocz&iij. Ile 
razy kloliolwick 2 nieb wybierał się w daleki} foArói, lub 
wysyłał zuaaiiiejsze iraositorly towarów w obce kraje, 
polecał się blogosławieiiftluii swego Cndykii- Uiał 00 
zląd zflacsoe dochody, ktiire pozwoliły mu dostatnio iyt, 
citigletn stiidyjowanieoi talmudii się zajmować, a oaJeJ 
rzeszy Chassydów swoich, we wszystkich kolejach ich 
życia, w nieuulkuiooych dolegliwościoch i wypadkach lo- 
sowych, bez względu na pydyjouy. radą i pocl^hą reli- 
gijna $łu;^ył!, polępiaji}C szarlalaaeryją i wypuszczając te 
swego progrnuiu mistycyzm. 

Wyróżniwszy powyhze trzy osobistości z pomiędzy 
faiaoi^t naczelników Chassydyzmu, oddających się — 
z małymi wyja.tkami — szarlataoeryi, szerzeniu przesądów, 
zalecaniu lekuw, przepisywaniu różofgo rodzaju pokuty 
i praktyk kabbalistycznych, zaopatrywaniu w amulety 
(kameos) zawierajiice na pergaminowych kartkach uie- 
zrozumiałe formułki, tajemnicze zażegnania, imiuDa anio- 
łów i Johowy, posiadąjjjce niby własność nrhraniauia no- 
szącej je osoby od wszelkiego zJegOj wymienimy niektóre 
miasta, jako siedliska iiaczeluików Chassydyzmu wsła- 
wione: Biała, Góra Kalwaryi, Grodzisk, Kock, Kozienice, 
)II<>t;ieliii«i. Uszczonuw, Przysucha, Kailzymin, Radoszyce 
i^\Varka. 

' Miasta, w których Cadykowie stały (naiq pobyt, rói- 
Hłłi »ię od iuuTi-ti większa rncbliwościił; czynniejszcm ży- 
cjeni, gdyż lam rojit sio ciągle tłumy przybywające szu- 
kać zbawienia u cudotwórców, gdzie przywiczionft z sobą 
xasoby pieniężne zostawiają. W niektóre zai Święta uro- 

lozysle, miasta te przybierają wyjątkową fizyjugnomiją. 
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% uastypienieut miaauwicie uiesiąua Elut (Wrzt^uin), 
w kłiirym ranna Irabka (szofar) przenikliwym głosom 
nawołuje do skruchy t uroczystego przygotowania się 
do przywitania strasznych dni (Jomum-Noruum) świąt 
jesiennych. Nowego roku (Hosichaszaua) i Sądnego duia 
(.lom-kiipur). cajy hrael zakijiia ruchliwszym trybcni re- 
ligijnym, a Gtiassyd przygotowiue się gorączkowo do od- 
bycia pielgrzymki do rezydeocyi swego Cadyka. Jak mia- 
sta zapniniczne, położone przy zdrojowiskach leczniczych, 
xa zbli^enii>m sii;' sezonu kąpielowego, lak miasteczka na 
prowlncyi KrOlestwa, mieszczące w swych murach Cady- 
ktłw, przygolowujłt się z całn skrzętnością na przyjęcie 
swych goki, na lwięta jesienne. Kaziły mieszkaniec miej- 
scowy lokuje się z swoją rodziną w najciaśaiąjszy zaką- 
tek swt^o mieszkania, by przybywającym gościom resztę 
lokalu ustąpić, w każdym dumu mieści się kilku albo kil- 
kunastu nowoprzybyłych, zajmujących czasowo kwatery 
Jak w czasie pochodu wojska; handlujący wiktuałami i na- 
pojami gromadzą o^iromne zapasy a gąsiory alkoholu za- 
pełniają szynki. Kuleje ielazne, trakty pocztowe i drogi 
boczne sprowadzają z różnych stron niezliczone tłumy. 
Do uicktiirych miast zjeżdża się po kilkanaście tysięcy 
ojciłw lamilij r^źuego stanu i wieku, zbiiska i zdała, opu- 
szczając na cały miesiąc prawie swoje rodziuy. Z nich 
wyborowa cząstka tylko z najpobożniejszych lub najbo- 
gatszych, dostępuje szczęścia napawania się bezpośri-d(ii>> 
widokiem oblicza Cadykowego i dosięga zaszczytu ob^łzie- 
lenia się okruchami ze stołu jego Jwiątobliwojici. co wiel- 
kiemi 7iiwsze oAarumi okupionem być musi. luni, mniej 
szczęśliwi, koateolują się usłyszeniem głosu modlącego 

HUMrjjt 'AydAir. Tna V. S« 
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się Cadyka, który swoim ilono^nym i ialosnym iHuinuteDi, 
obecnych aawshroś przcjmiue. Jeszcze oiicj postawiear, 
zadawalninj^ się ajrzenium z daleka tąk swego przewcHloi- 
ha (lucbowego, ktfireloi bezustannie w czasie modtiiwy 
macha i wywija, na znak niby znoszenia się z aniołami, 
którzy go oiaczaji}. Pozostała rzesza znajduje zadosyć- 
uczynienie, w ucliwyceuiu z usl lysiiiczuej osoby, kabb«- 
listycznego objaiinienia pnct Cadyka ioicyjaJt^w jakiego 
wiersza biblijnego, zawier^acego wedle jego iuterprelacyi, 
najświętsze misleryje o rycliłem zjawieniu się Messyjasza. 

Obok te.go, schadzki, gawędy, oi>Qwie!ici o dokona- 
nych cudach Cadyka, fanatyczue myty, zabobonne legen* 
dy, wyśmiewanie Chassydow innych grup, uaigrywaoie 
sif z zatwardziałych niedowiarków Missnagddw, miotaulo 
szyderstw oa niepoitrawnych bezbo^iników poslępowcdw. 
takie i tym podobne zajęcia, zapełniają czas pobyln w n- 
zydencyi Cadyka. 

Warszawa, jako metropolia, dostarcza największy 
konlyngens tych pielgrzymów, gdyć sla(ysię«tna jej la- 
doość żydowska składa się z *|, Cbassydów, do wszyst- 
kich grup nale^^cych. 
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TREŚĆ. ZaOtigni^srlK t-ntyci^k pod laauir kakilnfck ■leTu«boiau< 
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Powataiie mała pncriwko uulułfciom kaliolAw.— UbUbo- 
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Ul.— JakAb J«l»k udaje ■■<; do paptaU B«n*4rkUi XIV.— 
rii|>It't KlcnuatKlU.— 0|cr>nIcirBl(!iirawNt'.>nt<iit [w. 1»-if). 



Opisawszy w popreedaicU dwócb rozdzialavb (tpatiek 
duchowy źydiiw polskich, po wojDnchkuzHcko-szffedzkielj, 
kliiry rzucił ich w objęcia sekciarstwa (satrataizm, Traa- 
kinm, cliassfdyztn); musimy Wraz cofcąi^ se, wstecz, by 
zobaczyć, jaki rnuliat owp wojoy kuzucho-szwedzkic wy- 
wołały pod wzglądem bytu materyjalnego. 
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niraiii uiieuiu [>nn rabutick i podpalaDJe, zarazy, 
drożyzna arlykuliiw iywBoki, zaslijj w liaotllu i prw- 
myiile, uciążliwe koutrybucyjc i wysokie itodatki, zmiisIJy 
iydłJw ku końcowi 17 wieku, do Ziii-Ji{gai{eia po2yozek 
tak u osób ^wiecktcli juk i w iuKiyiucjucIi ducłiowDycb 
rozniailych reguJ, pod zastaw kulialuycb nioruchoDiości. 
Kiedy naznaczona pi2ex Sejiu kouiissyja w r. 1766 jirzy- 
sli|])iia do likwidacyi żydowskich dlu^iiw, okazało się, ie 
kabaJ Wileński winien jest złotycti 722,800; Brzeski zl. 
222>720: (irodzieiiski zł. 38ii571; Piriski zj. 309,140. 
Dla spłacenia tycb saunn, kabały rozporządzały l>ardzo 
niezuaczuytui środkami, lak up. docbiid roczny kahału Wi- 
leńskiego wynosił zł. 34,0U0. Brzeskie^!* zł. 3i;iO0; 
Grodzieńskiego zł. 21,000- Pińskiego zł. 37,500. 

Do(-bi»dy gmin składały się z akcyzy z bundlil sul^, 
laltaką, ^^leilżini, suiołą, dziei^ciem i innyiai towarami; za 
uljzyuiywaaie szynkłiw, browarów i t. d. Z tych źródeł, 
kabały przc4ewszystkieni ol>owiązaDc były pokryć po- 
datki państwowe, wyzuaczyć peusyją dla podslarosly, js 
ko najbliższego zwientbnika. '/.arzydzaiacegd iuleresauii 
żydowskimi, zaopalrywać wojsko W. Ks. Lit. w czasie po 
chodu przez miejscowości kabaine, w rozmaite niezbędni 
potrzelty jak: opał, .4wialłv. artykuły żywnotloi i I. p 
Z tycbże dochodów oale^^ło lakie iilrzymać rabina, du 
chowieiistwo i slużbr guiuin:!. Nie obeszło się także bez 
wydaików nadzwytzajuych, jak przyjęcie przcjeżdiajflc*- 
go Nuncyjtisza papiczkiego; zakwaterowanie wojsk związ- 
kowych (russkicb); wyprawienie upoważnionych osób zti 
posłami Magistratu, udającymi się na sejm z projektami 
ograniczenia praw żydowskich, dla przedsięwzięcia niożli- 



Ś^ 



^wycli i^rcHikdff obronnych; |)0(tejmowaQie podruźy do miast 
stołecznych przez knUał, alho rabina, w ogiilnych spra- 
wach judaizmu; liywjenia arcsztantów; wykupywanie dłu- 
źnikciw. Takie i tyoi podobne wydatki zwyczajne I nad- 
zwyczajne wymagały ogromnych ^rodktiw. Zaciitf;a)y 
ledy kabały ooraz więcej dłngclw na rachunek gmin, 
a 7. drugiej slrony coraz cięższymi podulkanii obarcza- 
ły lud. Wszystkie artykuły żywności oiiistały być na- 
bywane u wskazanych przez kahał monopoltstdw, opła- 
cających znaczne summy za swój proceder. Przesiedle- 
nie się z miasta do miasta i uzyskanie prawa stałego 
pobytu (chczkas-juszuw), n^usiało być drogo okupiono. 
Na oieszczęście, bogaci umieli uwalniać się od wszel- 
kich cic^lartiw, już to jako sami kuhalui, albo jako icb 
najbliżsi krewni, już to przez wyjednanie sobie u wyż- 
szych władz rozmaitych przywilejów; cały więc cięiar 
przygniatał biednych i niezaradnych. 

Kabały między sobi) żyły w największej uiozgodzit), 
a to z powodu ule ustanowienia granicy dla każdego głdw- 
nep;o kahału, określeniu mianowicie: nad jakiem! podka- 
halikami, miasteczkami i wtościami, rozciijga się jego 
władza. Wprawdzie w r. 1G7U naznaczany był zjazd 
rabimiw i deputatdw synagog, dla ustanowienia pod tym 
względem pewnego porzi^dkii, nie zmniejszyło to atoli 
bynajmniej zilzierstw, jakich się dopuszczały, w pobo- 
rze podatków, kabały główne względem podkahalików, 
oszczędzając pn,ytem zawsze bogatych kosztem bi&daych. 
Nadto, zamożni arendarze karczem, młynów i t. p. wy- 
jednywali n swoich dziedziców możnowładczycb, uwoł- 
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nienie icb zupełnie— pod rosmailymi pozorami— od opJat 
dla kahaJdw i fit kI balia lików. 

PoDJewai kahal miał w r^-kii rozmaito środki zmu- 
szaoia ka;iil«go iyda do iiiszcz«oia oaiożouego oati |>ru!« 
slcbii! podatku, a tiatllo tuiai kouirolc ostl sittsuokieiu 
między arvo(lan:ami i dziedzicami, pr^ez tak iwaną id- 
8t;tucyJQ ,.Chuxaka,'' I v tych dwłicli hic-ruiika»ti tiaj- 
bardziuj ciq^yJ ^miaorił, roswlnęiu się przeto uppazycyjo 
oplu Zydowskii<|i« przeciwko kabałom. I'rzi'dew8zyst- 
kieuł oguł pragnij ?.nmi z itiebie ogółoii porckę ka- 
haliiw i siać się OHobiścit! każdy xa siebie odpowiedzial- 
nym za ponoszenie podalkdw państwowych; powture pra- 
gnął, pnuz iisuDictMe „chazaka" i pncz uwolnieoie xii,': od 
wplywD kahaJiiw na siosiiofk między oreudanu<m I dzie- 
dzicem, utworzyć dla każdego żyda szerokie i swobodue 
pole do łtoakureocyi. 

Zastanówmy się wprziidy sad cbazaką. Pod lylu- 
łcm ,,('liazaki]" rozumie się prawo ;tyda areadtirza ja- 
kiegokolwiek procederu, op. młynii, szynku, miejsca do 
polowania, doma, sklepu, i t. p. nadającemu pierwszeń- 
stwo pned innymi konkiirenlami, do utrzymania się pny 
arendzie, po trzecbleiuiem jej prowiidzeniu. Dla korzy- 
staniu zaś z tpgo prawa, uasl^piuąca warunki były (irze- 
i>isane: 1) żeby arcndarz ule najmował więcej jak jo* 
den zakład, dom lub sklep. 2) żeby regularnie wnosił 
dziedzicowi opłatę za najem. 3) ieby nie naraził dzie- 
dzica na iadne nieprzyjemno^d*). 
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UstaDOwiona z kodcem 17 wieku „clmzaka" zyskała 
vkT6\w tnoanje i samych liziedzictiw. Słu^^c z puł-zijlkii 
juko !ir<Hlek do ograDicz«Di» koukiireiicyi niiti^lzy ;tyi]aiui 
areDdarzaui i jako ayoiiib zapewoieDia bytu wdowom 
i sierotom po arcudarzacb. ctumaka otrzyoiuje formę 
piśiniciiiiij^ wygotowanie takiogo dokuiueulu uuldało do 
kabaJłi, tak jak nietykalność cliaiuiki ritwaieź tylko po- 
wagą kaliaiu t>yJa zabezpieczona. Z hiegieiu czasu, su- 
mo wysławienie przez kahal dokumentu u» cliazak*;, zu- 
mieDtło 31^ na spnedaź prawa chazaki pnez publiozuit 
ticytacyjq, co slauowjJo uowe źródło dochodowe iłla ka- 
hału. Pomimo skarg samych ^ydilw i poduiesionycb 
głosów uteklórych interesowanych dziedzictw, przeciw- 
ko oadiiiyciom z iuslytiicyi chazaki wypływającym, utrzy- 
mała się OBa jednak do r. 178t, kiedy komissyja Skar- 
bowa, poznawszy us^zerbekjaki cbaiaka przynosi paii- 
stwowym i prywatnym majątkom, takowi) zniosła, za- 
braniuji]c kahałoni świadectwa chazaki wydawać, a na- 
kazując osobom świadectwa takie otrzyniitji)cym, do bez- 
zwłocznego przedstawienia icli miejscowym władzom, dla 
zniszczeoia. 

Skargi ^.ydiiw na knbuty o zdzii^rsłwa przy poborze 
podatków, lakżo nie zostały bez skutku. W konstylucyi 
% r. 1764 czytamy: „Wiadomo, ia ubok snuimy 60.000 
zł. pols. żydowskiego pogłównego, które postanowiono 
było z koustylucyjji z r. 1717, żydowskie starszyzny 
zbierają daleko więcej, szczegdluitr '>d iydów mieszkają- 
cych na partykularzu i od przykalmłuw, obracają tako- 
we na cei« prywatne i na własną korzyść. Z uwagi ie 
Izeczpospolita powinna osiągnąć od 2ydów wyższą cyfrę 
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łlocliodów, bes zbytecznego obciążenia kunlrybuenldw, 
ustanawia się opJat^ roczna od każdej igłowy żydowskiej, 
bez rużnicy płci i wieku po jetluym zlolym roczuiu. W tym 
celu uakasuje się spis ludności żydowskit^j, podjąć się 
mający pntez kahaly przy pomocy siarostów i diicdzi- 
c<iw lak Świeckich Jak ductiownych. Z uchyleniem wnie- 
sienia przez kaliajy ogdlnuj summy, koostytucyją z roku 
1717 UNtHDowionfj, znosi się wszelkie inne podatki i opła- 
ty praktykowane dotyrhrzas, w miastach, miasteczkach 
i okręgach, przez kutinły rozpisane i pobit-rauf, a za* 
razem zakaźcie się wszelkie jgazdy rabinów I starszycłi 
po<! kara 6,000 grzywien"*). 

Projekt był dobnc obmy.<lany, bo rząd by miał wię- 
<:«j dochodów, kuntrybuenci nie byliby Z!ile;ini od samo- 
woli kahuMw w nakładaniu podatków, a same kahaly 
nie miałyby więcej możności wzbogacania się. Ale urx6- 
czywistnieniu tej my^li siała na przeszkodzie Jedna waina 
okoliczność, ktiirej prawodawca uie wzi^ł w rachubę, 
a mianowicie długi kahalne przynaleine rozmaitym iu- 
slytucyjum i jednostkom tak świeckim jak duchownym, 
dla umorzenia których, służyły kahałom owe władnie 
boczne i samowolnie nakładane podatki. 

Niemożność odebrania długów, szczególnie poje- 
zuickich, które miały być aiyl& na szerzenie oświaty na- 
rodowej — o czem później — zmusiła prawodawc-ów Jui 
w r. 1775 do zezwolenia kahałom W. Ks. Lit. na zacly- 
goięcie solidarnie pożyczki 500,000 xł. dla amortyzacji 



*) V»L iRf. r. r. 187. PobMwm ftfilatftkt« W. Ea. Lit 
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mi t£ffi Dowfigo dłiiga, jak równie;^ dla spluceoia procen- 
ttiw wielu iuDytn wierzycielom, którym się należało |>o- 
diug wyknx«w kommissyi likwidacyjnej przez Sejm w r. 
17(56 ustanowionej, z czterech głównych kahaliJw: Wil- 
na, Bne^cia, Groiioa i Piiiska razem 2łp. 2,641,231 przy- 
rrdoooo katiałom prawo rozpisywania spocyjaloycb podat- 

'Ww na czas nieograniczony. 

Straciwszy wszelką nadzieję oswobodzenia się od oli- 
garchii kahainej pny pomocy władzy prawodawczej, Ży- 
dzi ua całej Litwie występują przeciwko de^ipotycznym 
rządom kahałdw rozpaczliwą walką. Ani jedna ani druga 
strona nie szczędzi sposobiiw I Środków, by odnieść zwy- 
cicztwo nad przeciwnikionu dcmincyjacyje ze strony gmin, 
zarzuty krymiuiilut^, j^waJt, przemoc i przymus zo slr^juy 
kaliałuw, walczg w najlepsze:^ gminy wysyłają pełnomoc- 
ników do Kommissyi Skarbowej z memoryjaJem o bez- 
prawiacti kaliałów, kabały po drodzu chwytają pełnomoc- 
nikdw, wlokq do synagogi, okładają chłostą, wsuwają pod 
Kunę"), albo wtrącają do aresztu. Tak więc prawo kon- 
stytucyjne z r. 1764, mające uwolnió ludnośt'' iydowską 
od jurysdykcyi kabatów, prawo dąiące do umożliwienia 
każdemu żydowi swobodnego ruchu, prawo raająco znieść 
ekonomiczną zawisiość indywiduum od gminy, przez znie- 

^Sienic solidarnej odpowiedzialności za regularn*' uiszczanie 
podatków paiislwowych i stopniowe 8[iłaceuie długów wie- 
rzycielom i instytucyjom— pozostało martwą literą. 
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Dopiera po przylifczeuiu iiolsko-litewskicti krtijówdo 
Rosss'i, w r. 1795 Cesarzowa Katarzyna 11 pozbawiJa ka- 
haJy wszelkich praw zwierxcttnic7.j'ch nad ifdami, zosla- 
wiUi|c luł jedynie nadzór naił ot»rz>;dkimu religijnym i słoi- 
t>ą b«'^j. Oilebra/a im własno siidowniclwo, prawo rozpi- 
sywania poboru podatku państwowego, rozkazała zupisy- 
wać wszystkicti żydów mieszkających po miustacli, mias* 
t«czkucb i wsiach, do ogóluycłi ksiyg grodzkich, pnez co 
oadaJa żydom swobodny nich , nie lumowany żadnym 
„chc7.kas-jusznw," aui iadmi forinji „cliajuiki." Co do 
uregtiluwaDia kwostyi kahalnych dhigtiw, przekazała U* 
kowe sądoni Kwyczajuym, hez przedsięwzięcia adniinislra- 
cyjoych środków. 

Jak »idy sprawy ir rostrzycały, nicposiadamy blii- 
uzycb danyclł; lyle lylko wiadomo, ie dług Bs. 67,000 
przynałday Jezuitom od gminy ^odziedskiej, a pochodzą- 
cy od wystawioaia przez kałial ubligów, w braku gottiwki, 
dla wykupienia porwanych przez Jezuitów dzieci Żydow- 
skich do chrztu, miał być pokryty przez ustanowiony po- 
datek koMsumcyjoy. Wiadomo równiei, ie w r. 1768 Sta- 
nisław August Poniatowski, powołując baroua Tyzenbauzn 
na miuistra tlnansów, mianował go takie zarzydząjącym 
podatkiem ti8ło;^onym t\a gminę grodzieńska. Tymczasem 
Tyzenbaus, w ciitgii 14 lat (do r. 1782), wyc)łtgn;}ł od 
gminy kapiluk z procentami Rs. 92,U0O, a caję tę sum- 
mę, zamiast przelać do kassy skarbowej, przywłaszczył 
sobie. 1 lak slure długi grodzieńskie, do dzi^ dnie Oguruja 
jako uie umorzone *). 



*) Ur. Qłl>ot]r». Opto inluta Orodsn iin«« (■'rłodiouMu, 1 180. 



o długudi cj;)^cycli na giniaach żydowskich w Ko- 
TODie, pusiadatuy tylko pewoe wiadomości podane pnez 
Liikafoiewicza i Pi>rlc»a, aa iiklach arcliiwuluycb oparto, 
dotyczące giniuy poznańskiej; z którycb ialwo wnieść 
ruużui) o ti|iadku in»tt>ryjutnyiu inuycti gmin w Koronie. 

Dt-kretmui Generalnt-j kourederacyi z rokii 1773 
ł 1774, luiunowaną instah oddzielna Konimissyja do 
n reguło wamu dlugiiw gminy iydowskiły w Poznaniu. 
Dłu^i te rosły do takich rosmiarów, ^e nie tylko za- 
grażały kapilałom i procentom wierzycieli, ule i docho* 
dom staJym Rzeczypospolitej. Kumntissyja na posiedzeniu 
Og''»inem ihńomm z reprezenlaulów gminy i wierzycieli, 
rozpoznawszy długi (liiitjji)c« od roku 1G38, znalazła nie- 
ktdre pozycyje nie do^ć uzasatJuione, żyiizi uś pnttkouali, 
znaczna część zapisłJw Itypolecznycli uczynioui) była 
'pod uaciskieni urzędnikdw i duchownych, źc Jezuici, od 
suuini dawuo zaspokojouych, pobierają procenty, przt^z 
uitycie najsurowszy cli środków egzekucyjnych, jak wle- 
czenie do kollegium, wtntcenie do piwuic i czynne po- 
krzywdzenia. W koiicu wykuzaJo sit;, i& uśmierzenie po* 
gromriw przez Jezuitiiw wywołanych I nwolnicnie znako- 
mitych członków mniny o<l wiezieniu klasztornego, aara- 
^ły gmiuę uti wydatki wyuosz^ce t58,00U zł. 

i'o hli^szem rozpoznaniu natury dlug*tw, oraz po 
ocenieniu bie:ii}cyclł dochodów i rozchodów gmiDy, .om- 
uiissyju, przekonawszy się, o iiieda.<!latku ruuditszów i oie- 
do8lati>cznem udowodnieniu pewuycłi wierzytelności, po- 
triiciJa z ogólnego wykazu cyfry długów wyuoszycego zł. 
947,546 gr. 19, czv'ść niezupełnie usprawtedtiwioui( wy- 
nosząut zł. 261,464 gr. 29, uzuała pozostała reszli; zł. 
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686,081 gr. 20, jako liJug liypoteczDy obciążający ży- 
dów, z klurcgo obowii|;uiiii »} piacić rociny procent zł. 
27,KO0, licząc pn 5'i« od wierzytelootot świeckich, 
B 3'|, \ od dDchowoycb. 

Dalsze losy Buiortyzacyi tego długu związane iui 
są i przejęciem Poznania pod rząd Pruski. Z kwestyją 
dlugiiw ktthaluych w Koroiiie, spotkamy się jeszcze w pro- 
jektach <lo roforniy iydowstwa, dla cztero -letni ego Setina 
przygotowanych. 

Zaciąpięcie dJugdw i oiemoioość ich uiszczania, ty> 
le nie dokuczały :iydoDi w 18 wieku, ile nienioino^ó za- 
robkowania ua utrzymanie tycia i szerząca się przeciwko 
niiD nienawifić chrzei^cijan. Upadek rolnictwa w krąiu, 
przez zaprowadzenie ilolyzmu chłopa, wykluczenie przez 
stan rycerski mieszczan z ustawodawstwa, oddanie icli Da 
pastwę drapieżnym starostom i zohydzenie miejskich za- 
trudnieii, podkopało dobrobyt miast, tamowało rozwój ku- 
piectwa i przemysłu, a wszystko to wywołało zajtalenie 
ogiiinc un ^yduw^akohy oni byli główną przyczyną nie- 
doli, przez swoje współzawodnictwo połączone i Tuszerki}, 
wyzyskiem i raalactwem. Tego rodzaju zażaleniom rząd 
podał ucho i takiej treści prawo na sejmie w r. 1768 za 
zgodą stanów ogłosił: „Ponieważ źydowstwo nieznośne 
miastom i ich mieszkaócom sprawuje krzywdy i sposób 
do poiywienia od i-j ni iijf,— przeto nakazujemy, Jeby takie 
tylko handle i na takich tylko miejscach sprawowali, ja- 
kie im i paktów z miastami zawartych wypadają. Bez 
oddzielnych przywilejów nie wolno żydom ani handlu 
ani szynku prowadzić, ani rzemiosł robić, a lu pod karf 



}000 grzywien"*). Celniejsze miasla, na mocy tej uchwa- 
ły, zalłrouiJy żydom praystępu do siebie, tak, ie vf lyiu- 
ie roku 17138, piiila ci^śt miast potskicli pozbyła się 
żydtiw •*). 

I>!h rugowanych jedyne pozostało wyjjScJe — roz- 
proszyć się po wioskach. Z naturalnych bardzo pobu- 
dt^k, zajiłć się (atu ruogli tylko faklorstwem lub szynkiem; 
pługa jifć się nie chcieli, niz, żi>pnica ta byJa iui obc^, 
powtóre, że widzieli jak kmieć niewoluy inusiaJ sijdowł 
i paiłskim kaprysom ulegać, znosić samowolnie nakłada- 
ne ciężary i w rezultacie umierać z nc4zy. A chociaż 
kouslylucyja z r. 1775 zapowiadała tym, kturzyby się 
wzięli do rolnictwa, uwolnienie od pogluwnogo***) — po- 
mimo [u rolniczych fumi(ji żydowskich było tylko czter- 
naście •"**). 

Odepchnięci od produkcyjnych zajęć, szukali zarobku 
w Taktorslwie i szyukowanju, wysokie summy dzierżawne, 
jakie opłacali dziedzicom, odbijali na ludności wiejskiej, 
a arendujifc szlachL-ckie karczmy, rozpajali chiopdw 
szlachecką gorzałki}. Zląd — po zyskaniu niesłusznej opinii 
mieszczan, jako szkodników w intercMich handlowych, 
ściijgD^'li na siebie znowu obtirzenie i wzgard^^ ogółu, ja- 
ko wyzyskiwacze ludu wiejskiego. Wprawdzie i przed 
prawem jeszcze z r. 1768. dekreta grodu cjechunowskie- 



■> Vol. leg VU, 7116. 
**) X. w. UMuiyOMiL Malptjk* (sb. PodobUel. WUm 
t)»3ł, II, lOS, 

•*•; Vol. l-B. VtU, IłT. 631. 

■*••) cucki. DtiołN, III, a». 
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go K roku 1720 I 1733 slarały się usunąć źyddw od 
handlu i arend, a skla synoda płockiego z r. 1733 za- 
groziły surową k«rg puszczaj gci-m żydowstwu karczmy 
lub wjzwaląjącyui takowemu w sff)xh d(>l>riic!i przełty- 
wati; ale podobne ucbwaJy J»k wszelkie póżoicjsw skar- 
gi DH .sejmacb, byJy tylku słabym pnedwstępem do bu- 
rzy, jaka powstała przy koiicu 18 wieku, gdy żydzi 
po prawie z r. 1768 rozproszyć sif musieli po wioskach 
korony. 

Uwcsesuu literatura broszurowa żarliwie doma^iS 
się poczęła usunięcia żydów z karczem wiejskich, a poje- 
dyncze uchwały ziem I powiatów energicznie w tym da- 
rbu działały. Uimo to, w małopolsce, a głównie na 
Ukrainie, Wołyniu Podolu i Litwie, iydzi w s^yokacb sio- 
dziell; a nawet i taiu, gdzie ucbwaty rapadły, przy po- 
mocy właściwych sobie Arudków utrzymać się umieli. 
Ale nie lak świetne robili operacyje, jakby siv to mo- 
gło wydawać, gdyż ubogi wieśniak w ogdla nie miał 
zbyt wiele do stracenia i prędko przepiwszy ebadobę, 
przestawaj być złolodajnem tródiem dia iyda *). 

Bez wzgli^du na zupełny prawie brak dochodów. 
Żydzi w Koronie od Sejmu konwokuc-yjnegu r. 17ti4 pła- 
cili rocznie po 3 zł. od głowy, w Mtwie pdJlrzecia zł. 
W r 1775 na kaitdą osobę pici obojcj w Koronie złotych 
trzy Dało:^.ono. Myi^lano nawet przy koiicu 18 wieku, 
o wyższem je;izczc podniesieniu podatków, projektowano 
podwojenie pogłdwnego, radzono, aby od każdego ślubu 



*) 8bo1«A>U. aun I ii>r«wn ifi^w, ilr. 11. 



trać po 10 czerw. i\. jednorajowej wpłaty, co jednak 
nie ziiiiiazło w sejmie poparcia. 

Dodi^my do (t-go wpływ diicbowieiislwa wkraczają- 
cego w sfery, ktdre DajtoDJeJszcgo uie luiały zwi^tzku z je- 
go powolanieai, a będziemy mieli smutny obraz nędzy 
w całej jego grozie. Zabraniało ono w Synodyjaloycb 
postanowieoiuch, 2ydiiw stanowić poborcami czynszów 
i daniu, klure dziarźawili od paoiiw; nie dozwalało od- 
dawanie im w dzierżawę ceł, nabywania majcluości 
i ddbr na dziedzictwo; przypumniało nawet źydoni łółto 
czapki i iibii5r bez klejRoiów, a w wypadkach uchyle- 
nia się od łycb przepisów, rozciągało nad nimi swt} ju- 
ry sdykcy ją. 

W ślad za duchowiedsiwom wysti}piłu źydoźercza 
pritsa, aulorzy miotali na iydów różnego roiizaju zarzu- 
ty I obcl^, jaki^ bezimienny, napisał dziwaczny poemat 
Oiimieszający iydów; eskulapi przypisywali iydom sze- 
rzenie śr<Mi cbrzeiicijau róinych cborob „przez czary, oszu- 
kania i omamienia" *). 

Nąjdolkltwiej jednak bolało iydów posądzenie, jako- 
by do praktyk religijnych używali krwi chrao^jaiiskiej. 
Wiele było z lego tytułu spraw narażających żydów na 
tortury i śmierć męczeńską. Sprawa Sandomierska z roku 
171U wywulała olbrzymią pracę Ks. Ziichowskie^o, p. t. 
„Proces kryminalny o niewinne dziecię Jerzego Krasnow- 
sktego." W licznym szeregu jego (^dlnikow mających ni- 
by przekonać o zbrodni żydowskiej, znajdziemy i laki, że 



*) toolcArtł, atr. »T. 
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„leii krytuinaJ aw laoin się zloiyć i&^ną miari) uu katoli- 
Ww," a brak ucaywisiych dowodtfw, przypisuje uporcay- 
wości -2ydi)w, gotowych wytnymać najokropniejsze męki, 
nii wyzuać prawtlt;, i teuiu, źe otiwiuieni (tiiałali na sc- 
dziiiw przekupslwepi (sir. 260, 2G1). Nąjgłoiniejsią była 
spmwH w r. 1753, kiedy obwiniono źydW Żylomierskiob 
o porwanie i uinf^czenie czteroletniego Stefana Studzied- 
skiego. [>rcczi>ut du torturach przyznali sit; ilo /brodni, 
ktttrej aiii popełnili i skazimi zostali ua męki. Z 24 obwi- 
niouych, — i It-m pasy darto, a 13-tu przez przyjfjcie 
cliraeścijaustwa ocalało*). 

Pnywilej Zygmunta III, zabraniający samowolnego 
postępowania w sprawucli dziociobiijstwa przeciwko ży- 
dom, poszedJ w zupouinienie i nie stosowano się więcej do 
nJcjEO. Sprawa żytomierska pobudziU Starszego Zgroma- 
dzenia Źyddw Majera Jowełewicza do odszukania wspo- 
mniooego przywiłeja, a znalazłszy go w oryginale w ak- 
tach grodzkich we lwowie, podał do puolicza^ wiadomo- 
ćci. Powyższa sprawa była rdwniei powodem, ż« w roko 
1758 Jakub Jelek udał się osobiścje do papieia Benedykta 
XIV dla ubłagania w imieniu żydów polskich obrony prze- 
ciwko ciemicztwu. Następca Benedykta, Klemens XtU, 
sprawę tę postanowił rozpatrzyć dokładnie, a tymczasem 
pulecil kardyuałowi Korsyniemu napisać do ks. Yiscon- 
tiego bawiqc«go w Polsce nuncyjusza, ażeby zasłonił Je- 
loka od zemsty tych, którzyby się naii gniewali, U aż do 
papieża po obronę się ndał. Kopiją lego listu, Jowelowics, 



*) Sj\\a reruiu s r. 1TA3. 
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raum z pr/:jfwileieui Zygmuolu III wniust ilu ksiąg grodz- 
kich, (jo kliirycli lak^ podał list oryginttlay prsiez aunoyju- 
828 do miniitlra Briilila pisauy, w kitirym pierwszy wspo- 
mina o rozkazach kardynułu i u tern, że papież, przi-lnąs- 
nąw^zy wszelkie ilowody zwruomc przeciwko zltrodaioai 
ilyilow.skim, przekona! się o beczana di]oś<' i lakowyclł*). 

NienawiiSć przeciwko rassie żydowskiej nie uslawaft 
uawet wledy, gdy żydzi preectiodzili ua louo kościoJa. 
Zpooxqtku robiono neolilom pewne iLsIępstwa, ziiliczaoo 
ich do stanu mieszczą ds kiego, pozwaiaDu im zajmować się 
rolą, do czego neoAci z sapałem poczęli się f^rnąć, zachę- 
ceni ()ł okolicZDOitcią, ile statui litewski dopuszczał wszyst- 
kich wychrzliiw do praw szlachectwa, a w Koronie, przez 
sum zwyczaj, ^aduemu uie odmawiano logo zaszczytu. 
W koiicu jednak prawodawcy się cohi^li, alliowiem na 
sejmie konwokacyjnym roku 1764, z uwagi, „ie ucollci 
z krzywda rodowitej szlachty do poseayi i diihr ziem- 
skich się cisuą/'— prawo to i zwyczaj zostały uchylone, 
i w dwdch lalach nakazano wychrztom, pod konfiskatą, 
zbyć w Koroniu wszystkie dol>ra ziemskie, w Litwie zaś, 
Du mocy oddzielnej koustylucyi. prawo lo miało obowią- 
zywać tyldo na przyszłość **). 

Szlachta litewska była widać DColitom bardzo przy- 
chylni), skoro na sejmie koronacyjuym, oa iisiluc żądinuf^ 
jty positiw, Stanisław August, kilkudziesięciu neolitów — 
zapewne z frankistów pochodzących — nobilitował *•*), 



*) SmoleAski air. 33, tio^Ius prtywtuiltłaBi-Cb dufcaUMOiHw. 
••> Vol. It«. VII. »6>. 
■••) Vol. I(«. VII. łfiO. 
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TBI^: Puown^ie AniiWU II— t'pnił«k o^irtaty ■ nnbg tsrliirlA. 
uk Bif byts ekDnonl»Beitv. — K«r«l XII I gUoiłłBw Le- 
■(Ctjnalii.— Au^nst Ul krAl PoIhU.— Sr»gt« udimly dach*- 
HiolitlłTu pnuciwko iydoiii.— Prtuitlsduwiwlo iydiSif pnus 
nnoWtr ukAł jMMkkIck.— WialłlA hfmU foulAlowtkl 
obruy hr61«m Polaki, — KanfM«nieyJa łivaka. — Pkrwnjr 
rotlil^r P<>llkl.— I!iiUannłeal« R*dy Nii:iiittivlą<«J' — It(iip«- 
fifcie reform wuwn^trany^li' — Snjm ciiuioletnl. — Koiutj'- 
lucy}B 8 H4)l •JfcwiMlyJs iyA&n pabklek if lll«r»t«n< 
br«>n8r»>r«J. — CaUaowluid* d«paUi-rl i ruaicnta 8«)nia 
%ithir«I«t]iteso, do «ł«to(tla pr^akln rrfonsy iydAw.— Dro- 
Mura łtutryniowlca ,*iiMAb nfoniwwłnlii jyd4*r w r«I- 
M«.* — Ołoa PT4TICM dcpntaryl SoutuUai Ji'(l<ir«lileira. — 
Projehtr ks. KolhtUJn I CiaoklccD. (10M-4f»t}. 



Skreśliliśmy w [)0|)rze<liiich rozdsiaJacb upadek 
"umysłowy i t^liononiirziiy źydow polskich, od wojea 
kozacko-sxwt'<l2:kich ia oi^liłloicb dziesłqlk(iw lat 18 
wieku, musimy leraz na chwila wrócić do Rzfczypo- 
spolilej, która przoz len czas wslrujśuięia wewnętrzae- 
nii zaburzeniami, zagrożouu przez zjedaoczeoc siły po- 
tęg zagranicznycli— nierozwa^Die przez nią do mięszaDia 

SI* 
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się w jej stosunki wcijjgDictycb — tuciyU się po pochy- 
łoiici i powoluii ulmlą iiuj^ywoliiiejszfch cicici swego ca- 
ioksztaitii. zgotowitła f:obi(! iiit'ocl«'<lniii los oplnkany. 

Po śiiiiurci .łanu Ul Solii-*';'-!' '■• w r. 1696. obrano 
królfRi Augusta II, iiHziclaugu ł> ->.iksunii, pojMorane- 

go przez Austryją i Rossyjr;, który dlu umożliwieniu $iiiti 
kitndy^tliitury, pr7.t<szt(IJ na^uloilcyziit. IHirszaniL' się ob- 
oycli dworów do elckcyi w tolace, wywołaJo nit-zadowo- 
leuie^ zniechęcenie i ajjatyji w narodzie; ouiho, niepne- 
Iiila cleęnoto ^ epoi-^ saskiej, ogarn^łu umysły polskiu 
uifgilyii lak gurni)<^sii; do światJa, Iflic chciwie, preyswa- 
jajiic« sobie wydtłll powszeclAeg^^ post^im i wiedza. Jft- 
zuici polscy, kipriijący o^wlalu, nie utrzymiili si^; n» i.vy- 
źyuie uriiiki »igrunicziicj i uietylku ogulofinm upudkuwi 
spoteczeiistwit polskiego nie zdołali skutecznie si$ oprutć, 
ale sami czyunit do niego przyk/adajj. rękę, zastosowali 
swe szkoiy do pojęto zepsuł ei^o spuJeczedsIwa i stworzyli 
nakuuicc zgubny system wyctlo^^^flia, ua kl(irym sloszuie 
c.ąi'S kt]}twu nasttfptiycłi pokulou ZuprowadiUi Jezuici 
w 'szkołach system wzojemne-go szpiegowania się jako 
obowiijzek i cnotę, a l«n który w szkole oaaoisyl si*; 
zdradzać zatUnoie kolegów, bez skrupułu, w pó^-ulojszem 
■ życiu zdradwil własnego króla i wJasuij ojczyzna. 

Obok upiidku oświiity, albo w następstwie tego. wie* 
le też ucierpiał ttyi ekonomiczny, upadło rolnictwo, mia- 
stu, poddaue władzy starostów grodowych. naraźoDO aa 
gwałty 1 przemoc szlachty, utraciły swą Tiiewleżuftiói po- 
mimo obutych przyrodzonych darów, nielylko skarb pud- 
stwn pustkami kwiecił, ule osół spolcczeóstwu mezmit!rniu 
ubożał. 
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Wielkie miał przed sobą zadaaie August II, Ity w po- 
lityce 7.a%^aiczwi stauąć na straży inleresów iiuroda, 
w polityce wevoclnntt.j podać pumocaą rfkę słabym 
i iiciśDionytn, a uareszcle w chwili slanowcicj z sU» 
8WoJq saskq, przeciw sBiirrljistou wyslj]pić. Na ole- 
szcząśck wojsko aaskio, miiiiowoli uarodu uiirowadzo- 
DC do PolsU, zamiast piliift^ać porządku i Jadd, do- 
puszeuło się tytko Zlł^ip^st^V, graliit^^y i gwałtów, jak- 
by w nieprzyjacielski III kraji^ a tak spotecieiislwti pol- 
skie, zamiast u dubroczyuayiii wpływie -silni-go i dba- 
lei;o o nie ntiiii 'prakirc^nie się yntikoauf. i użyczyć 
krylowi V zainianicli i>mocy, «inaiaJo go iniena- 

widzić i do uwolnienia się t pod ucisku Aąij6. 

Augustłl, mieszając się w wojnę Ko.ssyi ze Szwe- 
cyją, pragną] wciimnijć Polskę w Mmęl wojenny, dla 
przeprowadzenia iwukh m wewnąlrz zaniiartiw, ale Ku- 
rui XII pobiwszy . Susów i Rossyjn, pozbawił Augustn 
Ironu, a na jego niiejsCe wybrano krulem r. 1706 Sta- 
nisława Leszczy liskicgo wojewodę pozoaiisktego, ktdrego 
Karol polubił i do tronu zalecił. Po trzech latach wszak- 
że, August przy pomocy Rossyi wkroczył do Polski, 
tt zjazd Warszawski z roku 1710 przywriitit mu tron, 
a ogłosił nieważuem wszystko, cokolwiek zdziałali Ka- 
rol Xn i Leszczyiiski. 

Po śraiurci Augusta U (1 Lute|;o 1733), możno- 
władcza rodzina Poloekich, puslauowila nie dopuśrit^ do 
IroDU dynaslyi -saskiej i żadoego kandydata popieranego 
przez obce dwory, lecz obrać kruten Stanisława U- 
szczydskiego i tdekcyję tę przeprowadzić przy użycia 
siły przeciw możtiwyni zamachom państw ościennych. 
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W slosuDki polskie sif inioszi^ącycli. MuJejszo^ć .szlach- 
ty juiliiak t Lubomirski Ul i Wiśnio wiet^kiiii na czele, 
bt6ra z uicnawiiści illu Fotockicb. ujiarła .si*; (trzy kan- 
df<lavie saskim Fryderyko syau Augusta II, przy |to- 
mocy wojsk saskicli i rossyjskieb, kture do polski wkro- 
czyły, wybrulu Fryderyku Aii^uslu kriileiu juko Augu- 
g«'sla III {5 Października 17:13 r.). 

NiedoJężny Aligust III, odsuwając od siebiv wszyst- 
kie polityczne zajęcia f* pozostawiaji}c Je swoim hvo- 
rylom, glriwnie wszccbwlnduemu iniaislrowi swojeiun 
Rrilblowi. dbaiy jedynlt^ a wygydy swego ciała i bez- 
myślmi rozrywki tisadzooy m tronie pnUkim pnez Atł> 
stryjf} i RossyJ^, nie niog^c si^ na oini \vti ich dal- 
szego poparcia utnymaĆ, przeszedł Ic^. zupllnie a z niis 
i Polska pod obcą zaleiuość. (Bobrzyitski). 

2a panowania Sasiiw, srogie ucłiwały duchownych 
d^iyły do nawrócenia ;iydOw. odDowiooo dawne bazy- 
lejskit'. d»kreta, w cciu oddziaływania na liydtiw drogą 
przekooania i przymusowego uauczAoia po Ijpliciotach 
i Szkotach. Syuod diocess. Posnaa aono 1720, 28 Pd* 
bniar cap. 22 wyraia się: Im snrowiąj kanoDiezne 
i patistwowt^prawa żydów traktują, tent więcej uniiejit 
wyjednywali .•^oltie wolności, a polegajyc na protekcyi, 
gard»ł wszysikiem, nie 70stawujqc nic bez ubliżenia i t. p. 
Ola tego. kto czci zbawiciela, kto pragnie publicznego 
dobra, hoDOr szanuje i o houor chrzęść i j.-tils kiego imie- 
uia dba, powinien na żadne nic pozwalać wolności a ra- 
czej przeszkadzać (Ersz et Grube II sek., tom 27, str. 
131). Kobielski, biskup Jucki, miał osobliwszij ocho- 
tę nawracać Żyddw i dysputować z nimi, prawił nawet 



baaała w synagogach żydowskich*;; Józef Andrzej Za* 
4uski „fundusz uczynił dla konwersów a Jud»jsaio''**); 
u we Lwowie, w r. 1721 podobnii ntissyją poparto woj- 
skium***). 

Za Augusta fil, Uarszałek W. Koroany Franciszek 
liiełiński, zwleitcłinia whdzę nad Warszaw- sprawi^qcy, 
lEydDin tego miasta tak luitriiwał życie, tyle im dosa- 
dza^ ie- pTUi długi czas, żaden żyd w Warszawie prze- 
bywać nie Oiimielil się. Był to bowiem uurowy i ścisły 
wykonawca |iraw, z wychowoDtit i [irzckonania taiialyk 
nie dający się uiąt żaduą protekcyjił, nidupuszczujucy 
żadnych wyWegiiw praeciwko wymiarowi sprawiedliwości, 
a tętn samem nie mogący tolerować zabronionego jtydom 
jiobyiii w sloUcy, na ktiSry miejscowe władze, przeku- 
pione czy zainteresowane, przez szpary patrzały. 

Dotkliwych takie przykrości Żydzi doznawali od ów- 
czesnych uczniów' szkół publicznych. Za panowania 
Augusta III, uczniowie szkół Jezuickich mieli takie swo- 
trody, ie za kriywdy komultolwiek wyrządzane, nie od- 
powiadali przed iuduyni innym sądem, lyllio szkolnym; 
ztiid wyrodzila się u nich tuka zuchwałość, ie gdy so- 
bie do kogo prelensyjq uroili, nachodzili dom, wycią- 
gnęli osobę obwiniou(i, a zawleczonij do szkoły, okła- 
dali batogami; ktokolwiek (o by), jakiej godności urzę- 
dnik, szlachcic lub wojskowy, gdy sludeulu, clicjjcy lub 
niechcący, słowcu zelżył altw potrącił, już się od su* 



*> K«!)ąU). HUm oHWlucctłlB 11,198. 
••; Lctowtia. RaMOoit U*ku|>6ir, IV *B3. 
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rowej szkolnej egzekucyi uie wymknąi. Bywały wy- 
padki, źe Paudw nawet % karci wyciągali. Żydt^w izi 
Da tilicy iiapailać I szarpać, tak wnie^U w zwyczaj, ii* 
jytlzi mieli sit,^ na wielkiej ostrożności pod te godziny, 
w klilre fltndenci szli do szkofy, albo z Diej do doindw 
powracali. Jeieli %h.i ityd jaki Irafunkieui postrzelony 
l>yi lam, gdzie sludeuci rekreacyję odprawiali, miaf się 
lak jak zajtio kiedy wpaduie między charty i ogary, 
zuchwałość doszła do tis^o stopuia, ^ pewnt^o mzu 
odbili winowajcę, przez Bielitiskiego aa utrati^ iiycia ska- 
zanego, ktdrem U> postępowa niem ciągnęli un siebie su- 
rową sprawiedliwość mars/alba, i odtqd wyii7.daDS ich 
samowola okiełznaną została*). 

l'ospolita była tak:t<t za owych czasdw aabawa sług 
sydowych, kidrzy zeszedłszy się podczas zagajania try- 
buuułn przed ratusz i utworzywszy pomii^dzy sobą urzi.'- 
dową liicrarchiju, — szli następnie czeredą wielką do if- 
dów, źądajije- prezentów i składek na uczlę**). Pnecbo* 
dzący regularnie płacić musieli kozubalec, a kalial miej- 
scowy dawał pewnij miar^ miodu dla lej halaslry i poda- 
runek dla i^ raarsŁałka"*). 

O nieprzychylnym dekrecie Augusta III względem 
żyddw prześladujących Kraiikistdw — kldry nie wszedi 
w wykonanie,— o wszechpotężnym ministrze jego Briihlu 
protegnjącym orędownika żyddw Borucha Jawaua, wreszcie 



■) Kilowlcs. O twycujłoli, I. Tt. 
••) KHo«Tlc«.18». 
**•) Ko»ąt«], tłu ai«r1ac«Bla n 1«. 



[O przyjęciu przez Auguslii III roli chrzestnego ojca Jakó- 
ba Franka, ))isali^iii]r wo wlfl:iciw<!m oiiejsca. 

Po oogkj śmierci Augusta tU w duiii 5 Patdzier- 
niktt 1763 r. wybrano jeDomyślDiv oa sejmie i^lekcyj- 
nym w dsiu 7 Wrzośula IIH r. Stanisława Augusta 
Puniatowskiego, utiibieiica Kalantyu; II, kliira, związawszy 
siy ściśle z Prusami, zapcwuiJa sobie uieziiiierny wpływ 
nil Pulskę, usiiwujfjc Wi^juy 211 wodnic twn itiiiych mocarstw. 
StuuisJaw August spokrewniony z Czartoryskimi— kitirzy 
po iSniierci koryfeuszów rodziny Potockich, przeciwnikttw 
Lkróla Sasa, rozpoczęli wewnęirznij reforuH' Rzpczypospo- 
'litej — po wsiąpicutu na tron rozwinął skuteczną dzia- 
lalnośt^ nad potlżwipiccioin kraju pod względem umy- 
słowym I ekonomiczDym. 

Szlaobetne dążenia ałoll Stanisława Auguslji wkrOlce 
przerwane zostały. Katarzyna II— jakteśmy zaznaczyli — 
HlcJa sir w Polsce sprawy inuowiurciiw i. zw. dyssyden- 
tuw i zażądała, aby im przywrócono polityczne prawa 
i zupełna swobodę wyzuauia. Podniósł się z lf>§o po- 
wodu krzyk śriid przywykłej od pewnego czasu do nie- 
tolerancji szlachty, każde tislępstwu du rzecz dyssy- 
denliiw uważanrt jako zamach na najdroższą narodowi 
wiarę. W obroni*; dawnego religijnego i politycznego 
usiroju, zawiązała się w dniu 29 lutego 1768 r. kon- 
federacyja w Barze, ktura wkr^itce na wszystkie pro- 
iwincyje się rozszerzyła. Nic mogła atnli nic skulecznc- 
fgo zdziałać w obce regularnego wojska liossyi, i tylko 
kraj cały naraziła na spustoszenia I klaski. Program {to- 
lilyczny konfederacyi, przeciwny reformie, oddalał od 
siebie króla i wszystkich wyirawaicjszych ludzi, którzy 



tytko w reformie i w pniiarciu nada krolowskiet^o na- 
dzieję lepszej pnty.szło^ci widzieli- a jednak Stauisłsw 
August z Czarioryskiiai opiorał się stale i^daniii Bossyi, 
ażeby stwontyć przeriw konfedcracyją i po stroaie Rossył 
stamtć, owszem, przeciw Kossyt u padslw uicliodnich 
$zuk»j dyplomatycznej przynajmniej opieki. Napruino 
ws»tkźe, poniiic oI>ca zawio<IIa! 

Pod wpływem rozjątrzenia na Polskę i jej „nie- 
wdzięcznego" króla, oraz z powodu zaborczych zamia- 
riJw Prus i Auslryi, xawislaem okiem patrz^tcycii na za- 
władnięcie przez Uossyję Rzeczypospolitej, zgodziła się 
Katarzyna na duuic tym ościcoDym padstwoni okupu 
i zawarła z nimi duia 5 Sierpnia 177'i r. traktat pierw- 
szego rozbioru Polski. W obec zupełnej niemocy kraju, 
wycicticzoDCgo do reszty przez konfederacyj^ barskq^ 
wirłid zupciniy apatyi reszty Europy, zaj<;ty Prusy, 
Ausiryja i Uos^yja oderwaue od Polski kraje, miąihtf 
od pozostałej Polski ratiflkacyj^, odstąpienia zajętych kra- 
jów, grożąc w przeciwnym razie, datszem posunięciem 
zaborijw, królowi zaś delroaizacyją. Pod wpływem l^ 
groźby, zwołał Stanii^ław August sejm na 19 Kwietnia 
1773 r. Na kilka dni przed zebraniem sejmu, zawią- 
zała się konfedenicyja pod laskq uarszalkowski} Adama 
Poaliiskiego i Michała iladziwtłła. Wojsku mocarstw 
rozbiorcŁych wkroczyły do Warszawy. Nic zwaiąjęo 
UB protesta Kejlana, Korsaka i kilku innych posłów, 
reszta sejmu uznała koufedcracyją i wjfzoaczyla pcJno- 
mocaą delegacyję, która pod prezydencyjij Poniiiskiego— 
pomimo oporu króla -dnia 18 Wueśnia 1773 roku, za- 
twierdziła rozbiór w uroczystych traktatach. 
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Przy pierwszym rozbierze lioasyja zapewniła so- 
bie zupełne zwierzchnictwo nad pozostała Rrzcczpospo- 
|jtq, a chcąc zabezpieczyć się pnteił wszelką śmiałą 
i stanowczą rerormą w przyszłości, klomby się przeciw 
uiej mogła obrócić, dąźąr oraz do lego, by kraj od 
auarcbii i upadku ucbroiłtć, ulworzyła w rnku 1775 
„Kadv nieustającą'' jako władzę wyiitiuawczą obieralną 
przez sejm i składająca mu sprawozdanie, siały zaś ten 
organ w pewną sitę wyposa:iyła. Kru) był prezydeotciu 
Rady i postanowieniom jej uchwalonym przez większość 
głosów poddawiiil, się musiał. ?m\ pozorem przyznanych 
sobie atrybucyj strzeżeniu istniejących praw, wkrausału 
Bada w dziedzinę prawodawstwa. Slanisław Augusi zna- 
lazłszy skromne, ale normalne poto działania, umiał jo 
wyzyskaj. Pracując usilnie, górował król prezydent zna- 
jomością necxy wkrńlc* nad pojedynczymi członkami 
Bady, związawszy się ściśle z ambasad urern rossyjskini 
Stakicl bergiem, umiał z tego związku koncyslać, osią- 
gnął większość sobie oddaną v/ Badzie, a krnąbrne w oboc 
własnego rządu, uległe w oIm^ Hossyi żywioły, wpły* 
w«m rossyjskim—ljainował. 

Kraj zaczął sii,^ [wwoli lecz nieustannie dźwigać, kil- 
kanaście lat spokoju 1 ładu goiło dawne rany i wprowa- 
dziło go DB drogę zamożności i dobrobytu, a słaby 
jeszcze i bezsilny nu zewnątrz, pnybierał posiać nowo- 
żytnego porządku i państwa. 

Wypadek jaki miał miejsc* w r. 1773 u mianowi- 
cie, kasata zakonu Jezuitów przez Klemensa XIV papie- 
ża, był Taktem nieobliczonym w dodatnie dla narodu na- 
stępstwu, był wyzwoleniem oświaty i wychowania z g;nio- 
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lijcjch jo wii:z(iw: <l«slały sii; iiarislwii olbrzymie Jobra 
i luodiiszi' |i()je2uirki<' iId obniceuia na oel uświaty, oraz 
kteniutik i kouirollii iiłiii kszlałceujeni intudzieży. 

Pierwszy wybiloy reprezeDtanl nowego kleruaku 
Anilrztij ZaDiojski ułożył {trojttht do kodeksu [iraw, w kie- 
runku polupsMTiia doli warstw ii ciemiężony cli. 

Jmu Zamojski \m\i\l takie Sejmowi (projekt refor- 
my żydiSw w (luclm ;iostiiuowie(i syn odia Inycli i parlyku- 
laraycli iisijouaii (iwczesnej SKlacbty; legalizujiic dawne 
(irzepisy, utworzyJ regulamin bardziej w celu pazbycia się 
iydów, aii pr/ymusowego icb wcielenia w organizm na- 
rodu. W my^l koiistytiicyi z r. 1768 dozwala, na mocy 
zawartycb paktuw, micszkat' żydDwsIwn po miastacb, loc-z 
lylko w osobnej dzielnicy; pozwala mu zamieszkiwać 
i wioski, lecz za „mieszkalnych" i mających prawo się 
ienić tych lylko iiwai^a, ktiirzy pewuy sposób do iycta 
mają i poiytek krajowi przynoszij." Kaidy ^yd przed 
odpowiednią władzą stawić się powinien i dowiefić, że ja- 
ko handlarz posiada najmniej 1,000 zlut. majiilkii, że 
umie rzemiosło, jest arendarzem, lub źc uprawia ziemię^ 
a ^.e własnej ziemi posiąść mn uie wolno, moic więc ta* 
kową lyiko dzierżawić, albo brać zarośla i odłogi oa kar- 
oziiuek. Rewizyję podobną co lal sześć radzi ntlbywuĆ, 
a wykwalillkowani mieli otrzymać świadectwa, czyli ksii)- 
^zki legitymacyjne, bez kriirych nigdzie się wydalić nie 
mogli. „Jednego z powyższych artykaJćw 2yd nie dowo- 
dzący, powinien się w pncciągu roku z kraju wydalić, 
a gdy się zatrzyma , przez wszelkie urzędy i sądy chwy- 
tany będzie, albo i)o domów poprawy, albo do prac piibU- 
cznych zostanie uj.yty." Dalej autor projektu usuwa iy- 



ddw od fUDkcyj skarbowych i ekonomicznych, od dzier- 
żaw diibr ziemskich i iouych „w ktiirycUhy nii; władza 
nad chrześcijaoy mieściła" i zabrania im używać sług 
wyznania chr/.<^!!cłjuii:« kiego, hrać na Kustaw i 1. 1>. 

W duchu poslępowym zap4!wniH iiu tulorancyją i nie 
dozwala ohncić dzieci żydowskich l>ez dozwolenia rodzi- 
ców, ale za to :łąda, ieby „źy<l lub iyduwka ochrzczeni, 
pod żadnym (irotckstcm z żydami nie przeslawaU, a bę- 
dąc w [lotrzebie widzenia się i muwieuia z ninii, iiowioieo 
lo czynić w przytomooki jednego chrześcijanina, gdyl 
inaczej ochrzczony — na tydzied, a żyd na mii-jijqc skaza* 
ny zostanie.'' Obok tych środków nalury represyjnej, 
żijda Zamojski, dla polcpszcpia bytu Żydów, spłacenia 
dtui^ów kahalnycb i aiedozwolenia igromadzeniom zacią- 
gać dalszych^ u w duchu humanitarnym zapewnia im bcz- 
pleczcdstwo własności i osób, oraz nietykahiość synagog 
i cmentarzy"). 

Za Andrzejem Ziiniojskini, Stuuisłnw Sluszyc nakre- 
ślił w r. 1785 pierwszy program stanowczy reformy we- 
wnętrznej kraju w kierunku politycznym i ekonomicznym. 

Dzieło wewnęirzuąj reformy zaczęło się na człero- 
letolm sejmie, który się zawiijzał w dniu 2 Październiku 
r. 1788 i przez ten czas ucliylono „Radę nieustającą, " 
uchwalono „zasady do poprawy rządu," wydano pruwa 
o sejmikach i miastach, a w kodcu dnia Z Maja 1791 r. 
wniósł król projekt do konstytucyi, u przeważna większość 



■) Zblor pcMr a^doirgreb «■ nocy koutftiiofi r. 17TS ntotnsr 
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seinmji}cycli, pnyii^ft ^o przez aklaniacyją i od razu 
wspulDJe z kriileiu, jako ustawę zasadoiczą zapnysięgU. 

OprOcK artykułu wslc|>Deęo, który uznaje religij^ ka- 
tolicki} w punującii, ale wolaość wszelkim ioDyni obrząil- 
kom i religijoiD zastrzega, zamyka koaslylncyja 3-go Ma- 
ja w jedenastu obszernych urtykułach, gMwae zastitly 
przyszjoj organizacyl społficzGoj i polityczoej. 

■ledoocze^nie z uzuauiem potrzeby reformy ogóloej, 
musiaJa {lewstać i kweslyja żydowska. JeieU bowiem 
przeobrażcDio, stosunków politycznych mogło być dokona- 
ne z zupełnem pominięciem źydowstwa, to przy reronnie 
wewnętrznej nie podobna było ominijć plemienia, które 
stanowiąc ósmq ci^it ludoDści, ujemnie oddziaływało aa 
Ogół i w inieresie kraju radykalnej wymagało poprawy*). 

Kwestyja żydów polskich odbija się najbardziej w Ii* 
Icraturze czteroletniego sejaiu, obok mnóstwa specyjal- 
nych pisemek z zajęciem tę kwestyjtt traktujących, 
w każdej prawie broszurze Ówczesnej, przeobrażeniu sto- 
sunków wewuętrznych poświęconej, znajdujemy pomysły 
i do reformy iytlowstwa. Celem pisany zaięlyeb I4 spra- 
wą było oddziaływanie na obrady sejmowe, podanie pra- 
wodawcom my^li, jaka powinna przewodzić ich pracy, 
jako^, wsp^iłcześnic z ruchem w liieraturze I o ściany sa* 
li posiedzeń obijały się głosy w tej kwestyi. 

Z powodu ogromu piorwszorzędnego znaczenia Icwe- 
siyj socyjalno-polilycznych, od rozwiązania których zale- 



*) Sejm otteiokłi^ Kitow&iył, łc IteilM łrdAic w pr»iel4(v łu 
tiio«rielii podwoił* «lc nlcmil. BOuOOO cI4w po r«ka 1719 *ru«*l* d* 
IJKO.OOO. CtackJ, DtJoIO III, 14. 
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■hi byl państwa, sprawę iydowską musiał sejm usuuąć 
ua plan poilrzęday. Przez pierwsze c)wn lula i>aQuJe o mej 
milczenie, pracrywane tylko od czasu do czasu przez gor- 
liwego rzecznika w sprawie ^.ydowslvra,i>osla pieskiego 
Bulrymowicza, ktiiry gorąco przekłada] sejmowi wa2nD.'$ć 
i konieczność rerormy żydowstwa. 

Przy rozhione kwcsiyi wtościan i mie^jzczan niepo- 
dobna było pomiagć oddi^iaływającego na te dwa stany 
plemienia, musieli przeto prawodawcy uwzględnić iijdanie 
Butryraowicza, i prędzej czy później, w programie prac 
swoiclt zamidcić I sprawę siydowską. Zajęli się oii) 
jedjuik dopiero w połowie r. 1790. Dnia 22 Czerwca wy- 
znaczona zosiata deputacyja do ułożenia projektu relor- 
ly*). Prezesem jej był głośny radykalnych przemian 
'iwoleunik Jacek Jezierski, kasztelan łukowski. 

Prócz wielu innycli wezwany został do pracy i Bu- 
trymowicz, autor broszury wyszłej w roku 1789 p. I. 
„sposób uformowania Żydów w Polsce." 

Ponieważ broszurę tę moina uważać za podstawę oa 
Tilór^ się suuły prace sejmu czteroletniego w tej kwestyi, 
ua której oparł się późniijs/y projekt Stanisława Augusta, 
musimy tedy przcdewszyslkiem z lre.4cią jej bliiej się po- 
znać. 

Bulrymowicz przedstawia „aktualny stan" współ- 
'czcsncgo sobie iydowstwa polskiego z potrójnego sta- 
nowiska: religijnego, prawodtiwczego i wychowawczego. 
Idąc za popularni} w owych czasach ieoryjq Locke'a, 
według której, rozum i dussa człowieka są niejako czy- 
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sil) laljlicij ~ Uitiula rasa, tik. że czJowielf rodzqc sig, 
żaduycti idei z sohii nie pnynosi, locz kształci takowe 
drogą doświadczeHitn, od którego wseelkic pozuaniu za- 
Idży, aulor ntrzymujłi „źe człowiek rołlzi s]^ ni złym. 
Di dobrym, di rozuiiiuyni, oi gJiifiltD; przycliwlzi ui 
^wiał 7. spodobDością stanin się pierwszym lub drugim, 
u to według okoliczności, które gn w życia otaczać b4;dq." 
Źe za.< pod wpływem religii, prawodawstwa i systeam 
wychowania urabia się człowiek momlny, w tych przolo 
źródłach nale^iy szukać zarodków iłcgo, by je do gruDlo 
wytępić i trzy le czyuniki skierować w ten sposdb, iebj 
iydów na htdzi zdrowych niorulnie i po^ytecznycli zamie- 
nić. Przyzmijąc religii Mojźi'«zowei zasady oionilDO, nic 
przypuszczając, żeby tam było co^ szkodliwego dla spo- 
łcczetislwa, proponuje wszakże zmniejszenie liczby ^wiąl 
żydowskich, ktćre si) przyC7,yni( próżniactwa i przyuczają 
iydów do lenistwa, a przyteni sprawiitj.-] „niewygoilc oby- 
watelom." l'ropi)nujc także zakaz sprowadzaniu „rajskie- 
go jabłka" za które część pieniędzy żydzi z kraju wypro- 
wadzajti i które stiye się środkiem, przez który starsi ka- 
liniut z uboższych wielkie summy wyciskają i między 
siebie dzieli;. Nareszcie pragnie by starać się znieść 
„różność pokarmów i naczyii" co oddziela żydów od 
chrześcijan. Na wytopienie łych i tym podołmych błę- 
dów, mniema, U nie masz innego sposobu nad ten, aby 
wyznaczyć sejmowi) komuiissyją z zaleceniem żydom, 
ażeby oni wybrali swoich slarszych, dln ułożenia ^rod- 
łtów w tej mierze przyzwoitych, dla zawarcia trwałego 
i wieczystego konkordatu między dwoma walczącymi 
dotąd w jednym kraju narodami." 




I 



Wzuiosł:} była myśl zreforraowuDiu judaizmu, wy- 
łcolejoii4'go skulkjpni niilermlo^ci wiekowycłi /. wła^ici- 
wegn loni.jaki mu [ikrwiuslkowo z«kre$liJ i»rawodawca. 
Jutlaizm potrzebował i potrzebuje reforaiy, alt! nie ka- 
noniczDycli pnopisiiw jaktemi sq uslanowione święta uro- 
czyste i przestrzeganie pokarmów rytualnyrh, lecz obrzc- 
ddw i zwyczajdw, nit? otlpowiadającycb wymogom czasu, 
wzbiid2uj:}cych wslr^l w umowiercacb. Każda zaś ri'- 
Torma judaizmu, wiijcej lub mulej radykalna, musi byó 
|>oprzedzoai| naleźyli) oświali], dającą wyznawcom Moj- 
żeszowym możność poznania prawdziwego judaizmu. To 
poznanie dalckiem było od żydi5w tJwrzcHnycli. jak nieni 
jesi od dzisiejszych, bo stronili zawsze od oświaty, ucłiy- 
lali się od wprowadzenia ulepszed w życiu religijnem, 
unikali wszelkich nowych pn|ddw posti^^pn. Nie l>yti przed 
stu lały, nie s^ obecnie żydzi polscy dojrzałymi do re- 
form, bo n.'}<ly nie przygotowały światłych rabiodw 
i przewodników religijnych, którzy-by naucziili odróżniać 
jitdro religii od łupiny, bojażn Pańskij od przesitdu, ma* 
ralnai^ć od form obrzędowych, sumienuość od szalbierstwa, 
czystość obyczajów od uieobyczajnoi^ci, dobro ogółu odc«- 
lów osobistych, a ktdrzy-by nauczali na zasadzie czystego 
mozaizoiu i nlospaczonej iradycyi. Nm- dtmły ani nu(- 
dy ani gminy, o przysposobionie dla żydów poUkioh 
doktorów Iłlozolił i teologii, którzy tak dodatnio oddzia* 
lywnii na żydów zagranicznych pod względom moral- 
nym i spojecznym 

Ale wróćmy do broszury Bulrymowicza, w której 
iftUlor w dalszym ci^u przedstawia sŁau żydów pod 
względom prawodawstwa. Zarzuca on prawom krajuwym, 



BbWriJ* tjMrr. łon V 



23 



- «« — 

ie ,,i)ie umieściły i-^Aów w źadof m z ln««ti stanów, na 
jakit! polscy obywatele sii; dzielili: szlacliecki, miejski 
i roluiczyt że miaty zawsze źydiiw za nurud obcy i od- 
dzielny, iv patneoo na oicli jak aa docz«^niv bląkąj 
cyctt się tylko, źe icłi usuuicło od tytułu obywatfilsl 
ie wiożono ua aicli podatki szczegi^lniejsze, źe religija 
stała się pnyczyo^ wiigardy, iipodloDla i rozmaitych 
iioiskuw. 

Wyoitnywszy (t; krótką spowiedź, w szlaclictoym 
zapale woła; „To zrobiwszy, oticiaDO, iżby żyd no.siI 
z uszaDowaoiem kajdany i całował rękę, ktdru mQ one 
na kark włożyła. Cbctauo żeby by) użyteczny krajowi, 
a kraj aic był jego ojczyzną. Żeby był pracowityj 
a owoc pracy nie był mu porccaouy. Żeby był iyczli 
wy i wierny temu, klijry gu oieprzeslannie gnębi. Nie 
osiadł na roli, bo nie chciał pm^mienić rodzaju nędzy, 
próżnował dotijd i byt ubogim, ale nie był poddanym. 
Prawa mu zabroniły dziedzictwa, ęTiMil<)W, ule zos 
chłopem i pracować koma, a nie sobie, tego nie chciał! 
Pragnął usilnie garnąć się do handlu i pr/emy.słn, ale 
miasta, albo wcale go nie przypuszczały, albo dozwa- 
lały mu być tylko przekupniem. Zabroniono itn dosko- 
nalić Mię w rzemiosłach i kuiitiKtai-b, zamknięto przed 
nimi cechy i magistraty. Żyd uatlwczas iiciećoioDy po- 
trze- ulrzymauta życia, targował się z mieszczaninem, 
kupował n niego rozmaite pozwolenia. Zawierano na- 
wugeni kouwoncyje, które nie były trwałe i ściśle do- 
chowane być nie mogły. Znaleźli się protekturowie, po- 
formowały się jiartyjc i procedery, wyniszczyły się obie 
strony, upadł handel, a zarazem z nim miasta na$z«/' 
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Frzncliodzqc doaiilononiii, jakq żydom zoslawionn, 
dozwalając im używać własuycb praw i zwyczajtjw, 
autor ubolewa, it „zl;}i! uiworzyJo się uowe corpus ia 
oorpore. Nowy status in statu, a jako prawa i zwy- 
czaje ^ydów tirzeciwiają się we wszystkiem prawom 
i zwycztijoin n^iszym, tak naturaloie musiały zlqd wy- 
niknąć ffmulacyja, ?.umicsz4inie, luculuoi^ć, wzgarda i oie- 
uawiść jednych przeciw drugim. Gucbii^' i Dicaawidzieć 
iyda, byjo lo maksymą chrze^cijaiistwa. Oszukiwać 
i DJeuawidzieć cbrześcijautua staJo się maksymą żyda." 

Po takich wywodarli autor proponuje da6 żydom 
stan i z odwicczuych wj(iczcgłiw zrobić ich obywatela- 
mi \6ę,o krn)K, w którym hyti doti}(l jako goicie; pra- 
gnie umieścić ich w klassie mieszczan i dać im riiwao- 
uprawuienie z chrześcijanami- W koDsekweocyi to^o 
naleiy wszelkie odrębne dla nieb wydana prawa kra- 
jowe znieść, zostawić s^dy kahalue przy wspiiludziale 
assesortiw chrześcijan, w (yc)i zaś sądach dekrety i wszel- 
kie dowody piśmienuc powinny być podawane w jęsy- 
ku polskim, 

Pow3t;ije także przdciw poglówuemu, jako hsiibią- 
cemu iydńw podatkowi, wJożouemu na ich religjją. 

Dla wyrugowania języka przez żydów używanego 
proponuje, ażeby nie tylko dokumeuly sąiluwe, alt; wszel- 
kie prywatne korrespondeucyje, kontrakty, regestra ku- 
pieckie i obligi, uie innym j\-zykiem, tylko krajowym 
były pisane, przyteni należy drukarnie żydowskie w kra- 
ju skassować, sprowadzania ksitjg z zagranicy zabronić, 
a za lo zostawić im możność tlomaczcma i drukowania 

ta* 



w krajowym języku wszystkich ksiijźck, jakie tyJko bc- 
dl} isnUili. 

Zwraca lak^e uwagę, on zmianę ubiuru :ii'dowshio- 
go, kltirej prawo nui K»iiit'(ll)Hć, uni tekcewaźyi^ nie po- 
winno. " 

W koiicu propoaiije .jcsnczc aiilor, aby powoli za- 
cząć pnycijjgat^ żydów do służby wojskowej. ,,Ta sa- 
mu roligija. kiuri] oui dziś mają, oie pry.eszkii(luiła im 
być niegdyś zwycięzcami, wiciu mmlów. Żyd teraz je- 
ietj jest lękliwym I uiepriytotuiiytn, nasze to diielo, 
odmieiimy prawo i edtikaryj^, a ^yd będzie lakim, ja> 
kim go urzynii* zechcemy." 

Itó^YDież Irarnii- i głęboko zupatrojc się Biitrymo- 
wicz na staa ^ydiiw pod wz^lędctu edukacyl. „Niclyl- 
ko ło jest edukucyjłi—powiadn od— czego ^ic człek uc/.y 
7. ksin.^ki i od nauczycił^la. Cokolwiek otacza nas od 
momentu nrod/eniu &i do momentu śmierci, wszystko to 
liczy nas, rornnue nas, sJowem, robi nas tern, czem Je- 
słei^my. Diitej Żydzi pnccicte maja wssyslkie aposo- 
soby do oświecenia się i polom, wyJiiczono iuh (n\ szkttt 
pulilic7.iiycb, nie cierpiani si} we wszelkich kompunjaob, 
lak diilec«, źo mit;dzy źydnnii a nami, zdaje się byt', 
niedostępny jakiś przedział. Pogardza żyd wszelki; nauki}, 
ta albowiem oświecając jego rozum, ukiizywałaby za- 
razem naj nędzniej szjj sytuacyjg, a zatem uczyniłaby go 
więcej jeszcze nieszczęśliwym, aniżch teraz. Na unucia- 
niu się chimer własnej rdij^ii, zakłada się jei^n dosko- 
nałość. Ta obiecuje mu, ie będzie panem kiedyś świata. 
Wy|;lt|da btizpncjilannie na ten moment, nadzieja mu 
słodzi przytomno troski, a znając, źe dalszn mu rzeczy 
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wiadomość losuw jego nic poprawi, kochu się w swym 
bJędzie, lęka się l>yt! z oiogo wyprowudzony i czeka 
cjerpliwtt-, fóki co nie zawołają ,,(lo zitiiii aiiodeai i lule- 
kiera plyniicoj." 

Wielka— cbociaż smulną — wyrzekł tu aiilor praw- 
dę, o wycliowBDiu iyd^w w Polsce, która i tlo aaszyoli 
CMstfw daje się zasrosowai^, ale nic wdawał się w szaeg(i- 
Jy zraiaoy tej edukacyt. A szkoda wielka, bo jcclyaie 
i wyti)C7.nie w wycliowaniu U-i^ kluuz do rozwiiinaiiia 
kwcsłyi ^lydowskiej. Wyctiowiiaie skierowaue pnez i^wia- 
Uyułi przewodników i aaiirzycieli religii, może ;tydJw 
oświecić, wyprowadzić z grulny ciemnoty, w ktunj po- 
padli, może icłi uinoraluić i u&zlacbelDić, oddać napowrdt 
ludzkości, ktdra icb ju;i uważała za stracoitycli, sło- 
wem, wycbowasie racyjoaałue luoźc zrobić x ^ydów lu- 
dzi moralaycli, iiiylcczDycb i uobyczajonycU. Odrodzo- 
nych zaś prawodawstwfin Żyddw — dolycliczas jako wy- 
rzutków społeczoustwa IraktowaDych, — można dopiero 
przywiązać do kraju i z resztą zasymilować. 

Po przcdsiawieuiu treści broszury Bulrymowicza, 
Jatwo wnieść, o ile glos jego w wyzaaozonej pnox sejm 
dnia 22 Czerwca 1790 r. deputacyi do ułożenia projektu 
reformy, dążył dn pogodzenia inieresu paiistwa z za- 
pewuieniem Żydom największych mużebnycb swobód. 

Prezes deputacyi, kasztelan Jeziorski, więcej mer- 
kanłylista niż humanista, opierając pomyślność kraju na 
uregulowaniu stosuuków przciuyslowo-tiandlowych, uwu- 
iiił urządzenie żydowstwa za rzecz ważniojszą i wlęk- 
szego wymagającą pośpiechu, aii załatwienie kwesty! 
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ualtiry czysto politycznej *), widział on bowiem w ij- 
(lucłi jedyaę w Polsce klassę ludzi, ziloloii <io zadosyć- 
uczyDieitia zasadzie vrywo2u iirodukt(iw krajowych i oży- 
wienia obiegu pieniędzy, ,,Zydów — niiSwil na j«In« 
z sessyj sejmowycli — mam ea obywaleliiw poisbicli I za 
użytecznych, bo innych kupców w Polsce uie luam jak 
iydiiw. Ten tylko u mnie j««t kupcem, kto produkt kra- 
jowy exportuje, nie zaś ico, co galauleryje di> kraju przy- 
wozi, a wywozi gotową mtiuetc. Dobre unujdzenie Ży* 
dów pamnoiEy dochody skarbowe, i da kitkudziesiitt mil-, 
jonów przyczyni cyrkulBcyi pieniędzy" **). Zpowyższegfl 
wyzuania łatwo sobie wyrobić pojęcie, jak się Jeziorski, 
BB uiekidre przyuanmiej strony reformy żyddw zapa^ 
trywai. 

Głosy lak powaiuych mężów stanu jak Bulrymo* 
wicza i Jezierskiego, nie mogły uie wywrzeć gjębokje^^ 
wrażenia na ludziach mydlących i <> dobro ojczyzny dba- 
^oh. Niemniej między uchwałami sejmu czterolelmego, 
nie znajdujemy żadnej, kióraby się do reformy żydowstwf 
polskiego odnosiła; również w konsłylucyi 3 Uaja, nie^ 
ma śladu ząimowauia się sejmu tą kwestyją. Nast^ipi^jj- 
ce tylko iiwiadectwa dotąd przechowane, dowodzą, ie zaj- 
mowano się oii] w łonie sejmn czteroletniego: 

1*0 Pierwazem jiwiadoclwem jesl rozdział „o ży- 
dach" w projekcie „prawa politycznego narodu polskit 
go" wydanym przez Ks. Hugona Kołłątaja w r. 1790,1 



■J SmolcAłkj. Slwtkprana iyii&n *n, TS )iiidłiit{ .Objnd i 
I nUeyi W. Komor* elc. *taiioi> ofluoituiy ii* m)iiiU' IIVI nk%,- 

") SMlyJa 30 UrwUU IT»1 r. G*lctm ii«iud, 1 obca ł r. ITSl u. 1. 
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Rozdział „i> żfdach" xavier« w U paragrafacli przepisy 
prawne odpoviailając« niiiicj wi^fc-cj zasadom i zapntrywa- 
DioDi wyJo^ouyui w broszurze fiulrymofficza. Niektrire 
paragrafy uiują glóWDie uh celu; zuiesJeaie uprzywilejo* 
waoego stanowiska źyduw i poddacie ich pod te same 
wffldze, jakim podlega rówuorrędoa im ludność kraju, hez 
wiględti, czy przepis taki nie pociągnie za sobi( systema- 
tycznego krzywdzeuia tydtiw w sadach i urz^dacli krajo- 
wycb, w kturycb żydzi nie mieli prawa zasiadać. W § 5 
wymaga „prawo polityczne" od rabinów xnajomo^i ję- 
zyka polskiego i pt^wnego slopnia wykształcenia, nie 
dbając o (o, aby w ogóle żydzi odebrali wychowanie na- 
rodowe i aby oświata miijdzy nimi się krzewiła. 

W § 8 unosi kabaiy, podkabalikijak osobną dla 2y- 
ddw jnryzdykcyjij wojewódzki}, klora ich zusłaniała pned 
stronił <)!ic ii] zwykjycb sądów grodzkicli; przepis ten czyni 
wrzekomo zadość zasadzie równości w obec prawa, alo 
nie troszczy się o to, aby żydzi przez edukaeyją i oifwia- 
tę dojrzeli do tego „zrównania," lak, aby ono nie było 
dla nich cicrównościit." 

2-u Urugie świadectwo znajdujemy w wygotowanym 
programie reforruy przez Tadeusza Czackiego*), który jest 
bardzo wa^.ny, gdyi jak aator zapewnia, nie wiele się róż- 
ni od tego, co w depulacyi za pożyteczne uznano. Projekt 
Czackiego opit-ra się na tych samych zasadach co wype- 
wiedział Itutrymowioz i mieści w sobie Iti same przepisy, 
jakie projektujt! Ks. KoJłąUtJ. Wchodzi on jednak w nwt 







więctij sz«xeg<iłowo i aupisjiujf jest z większą ^cisłościi) 
i większym laleiitem kodylikacyjnym. niż [irojekt Koll^-, 
(aja. W 8 roztiziiiiacli, z fatórycli kiiżdy iut«$ci w sobie 
kilka do kilktiDiistił )iaragnii'iiw traktuje oastępujitn; przed- 
mioty: Dzieli żydiiw oa Irzy klassy: rolnikciw, rzemloślni- 
k6yi i kupofiw. Stan sami sobie ot>ivra)f], uwaźaoi zostają 
m ludzi woloych, w poddaństwo zapisać się oic mog^.^ 
Fodlitgajiic admiuislracyJDym i syiluwym prawom ogdł-' 
nym, mają jednak dla spraw swojej religii wlasnt} zwiftrz- 
ctiność duchownit, przei nich saiuych, pod nadzorem po- 
licyi obieraną. Hzcmle^loicy i kupcy w cecłiacli tnajiiglos 
czynny i urz^^dnikami w nicli być m(t^:|. Dla zumieninDin 
iydiiw na dobrych obywateli, wymaga od niclt kszlalt-mia 
sii; w szkołacb publicznycłi, ici'/. nie radzi l>t'zpoi>rcdiii(^go 
w łym względzie iiiJywać przymusu. Projektuje tylko takie 
środki pośrednie przymusu, jak np. nie składający ^win- 
d)'Ctwa z ukodczeoia sikól parafialnych, nie b^if miał 
gJosu czynne;^!) w spoteczeiislwii!, nie otrzyma pomocy od 
rzi|du w zapomoileDiu jako fabrykant, [lodwujny podatek 
zapłaci, uczyć się nic może pu bebrajsku teologii 'żydow- 
skiej (?), Die mok kupować gniutdw i inoydi posiadłości, 
Die bidzie mógł być rabinem i jakimkolwiek starszym. 

Ale pnymns szkolny — juk słusznie uwnźu (luuiplo- 
wicz — jeieli ma być skutecznym, mnsi być zawsze bez- 
IłoJrcdniut, przywiązanie do wykształcenia szkolnego pew- 
nych przywilejów, a z brakiem wychowania Jijczijc pewne 
cięitary, nie jest dostatecznym środkiem przymusowyui. 
Wedle nas, przymus szkolny uwarunkowany nagrodi} łub 
k&tn, moia tylko zyskać jednooki, gdy przymus s/kolny 



- 34a - 

bezwarunkowy, musi na ogól oddziałać i oświata łudowii 
przyspieszyć. 

W dalszym riijgu aulor rfirormy znosi wszelkiu rói- 
uice w ubiorze, języku i obyczjijacti; wszystku ci> religii 
dotyczy zostawiti Dietykałoem^^ekly nawet loleri(je, je* 
żeli nie będij wpiywać szkodliwie iia moralność. Żnden 
£yd uic będzie tło chrztu przyjęty, Jdeli męźczyzua nie 
dojdzie lat 20, a kobieta 18. Język polski ma być nij- 
yraay we wszystkich sprawach publicznych, ksiijżki ży- 
dowskie podlegaj:) cenzurze. Majii prawo nabywać gruu- 
la nu wksDośĆ, a po lalach 20 wszystkim żydom wolno 
kupować dobra. Żyd osiadający na roli wolny jest oa lal 
10 od podatku, dostanie przytein zapomogi na bydfo, a co 
5 lal, Jei^eli dobrze gospodarować będzie, otrzyma ua rok 
jeden uwolnie^nie od cięiarilw publicznych i nagrodę za 
pracę wytrzymają. Nic mogq palić goraałki i utrzymy- 
wać szynków, lecz po latach 50 I do tego przypuszcscui 
zostani]. Nie wolno się żenić mężczyźnie przed rokiem 
20-tym, a kobietom wycboilisić za iai\i przed IStyni, bez 
okazania odpowiedniego runiliiszu. 

W kodcu omawia kwe-styją długów kahalnycb, na 
zapiacenie których projektuje ustanowienie przez władzę 
skarbowa osobnej opłaty od jyduw. 
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Robola dopiitacyi wyznaczonej prz«z sejm do aloże- 
uia projektu reformy ^yduw, poslępowula powolaie, dopłe- 
ro w pocjuilkacli roku 1791, po rozpatrzeniu wszysikich 
projekitiw, depulacyia ufortnowaja z Dichjeilou i takowy 
oddaJa do laski. Tymcuiscin uchwalone w koiicii czerwca 
uwieszenie sejtuu ua półlnecia miesiąca, odroczyło spra- 
wę iydowskii na ptićuitrj. Tak więc ani w ustawie 3-go 
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Mitjii, ani w prawie o miastach, aoi v wewuętrzoom urzą- 
ilzcniii policyi, ani teź w prawie o iiss4>soryi, żadnej 
wzmianki oie robitmo o żyiiach- Dopiero w kilka mie- 
sięcy po upływie cwisii limity, na sessyi 30 Grudnia, 
niej mordowany Biilrymowicz, i gorąca wysiąpii mową, 
wykazujłfc kouiwzność rozciągnięcia bai-znej opiski rzą- 
du „uad niei^zczośliwg ludnością, którn ule tylko, ia sobie 
radzić nie mo'j'.e. ale uawel nic zdoła rozpoznać, oa czcm 
się gruntuje poprawa jej losu. " Mowę swą, w ktłSrej wy- 
rzeka, ie żydzi zapomnieni zostali, pomimo powszechnej 
aprobacyi. Jaki] zyskała przekładana przez niego od po- 
czątkn sejmu potrzeba rcrormy, zakoitczył ^'idaniem, aby 
dawnicjazy projekt „z powoda, ii z nieklurycli okoliczno- 
ści moie Iloraz odmiany potrzebo wad," — depulacyja 
roztrzasucia na nowo i poprawiony przyniosła do izby. 
Żądanie Jego poparJ przychylny dla żydów Jezierski, 
a marszałek sejmowy zadosyć uczynić pob'2el>ie obie- 
cał '). 

Kozpoczclu więc deputacyja robotę na nowo. Po mie- 
sięcznych rozprawach, członkowie jej przyszli do wniosku, 
że „lud żyilowEjki szczęśliwym być nie może póki urzą- 
dzonym nie zostanie, iirządzonym za^ nie zostanie dopóty, 
dopóki nie będzie wyprowadzonym z długów kahulnych, 
co może nastąpić dopiero wtenczas, kiedy Kuuimissyja 
Skarbowa wda się w admiuistracyją ich spłaty." Uradzi- 
ła więc, żcliy rząd krajowy, [irzcd zadecydowaniem pro- 
jektu reformy, zbadał dokladoiu, Ile ua kabałach i syna- 



*) OkKetii Mrod. I bIk> m r. 1793. M. 1. 
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'* gogao)) ZDajditje się dJug^Jw, w stosunku których ualcif 
źyitilw i)0(ltitk;iini obciążyć*). 

Na se^syi 24 Slyi^zoiu llTi r. Bulryniowicz, w imiŁ'* 
oiu depiitacyi odczyUil projekt z^ili-uijiicy siadom ziemiań- 
skim spisanie kutiałów, synagog i illugów**). \Vzii,My do 
deliberacyl, Inwtego diiin to je^l 26 Styczala, na wniosek 
KoJl^tąja, po uaynioniu w oiiu pf^wDycli poprawek, je* 
duomyślnic otrrymjil saiikoyji) prawną *"*). 

I)la zlikwidowaniu długów hahaloycb, wyznaczono 
po województwach i pywialach s;}dy, przed którymi i wie- 
rtyciele składać mieli dowody. Zasiadającym sędziom po* 
l«coQO, spisy ukoiiczonych ohhkwtdacyj najdalej na Ańeń 
31 Maja 17fł2 r. Komniissyi Skarbowej odesłać, a po ob- 
liczenia długów zajijć siti rcwizyją kahalnych funduszów. 
Od chwili zaś ogłoszenia prawa, zabroniono zgromadze- 
niom żydowskim zaciągać nowych pożyczek **••). Dnia 
20 Lutego wyszedł, w imieniu króla, list okólny do wszyst- 
kich ziem i powiatów z poleceniem wprowadzenia w życio 
nowego prawa, a dnia 2 Kwietnia sady likwidacyjne dłil 
gijw kahalnych rozpocz<;ły swą czynno.<ć ****•). Zawic- 
szoni) praeto została sprawa ^.ydowska na kilka miesięcy, 
aź do nkończenia robót przedwstępnych. Z powodu xuf 
zaszłych wkróloe wypadków polilyczuych, czynności sej- 
mu wielkiego zostały zupeloie przerwane; razom z wielu 
inoemi poduioglego zuaczcnia sprawami i nicroslray gnicia 



•) 8iu«l«A>M, m.ll. 

**) tlkłutn nar. I obci t«««i rohn. N. 8. 

*••) GoMU aar., t.iiiił«. 

***•) SmoIłhKkl. sir. 78. 

*••••) tłusU Mr, ITfU. U. 7. 




kwcilyia iyrfilw jiolskicb, śróil ttnrzy wojennej, zaaiecłia- 
niu musiała tiledz. 

Wyi!iinc7.ona <lo iiJo:ienia projekłu rt^fornty (Iftpiitacyja, 
w oczekiwani II on załatwienie prawom 2ij Styi-zniu przc- 
pisouycli robót, ilzifhi swojego oNlatecznio roznimić nie 
inogJa, oie posiadamy przelA skoiiczone^o iloknmeulii iiKi- 
łowad ówczesnych dicków stanu, polepszenia hylu iyU\f 
polskicli lak szczerze pragnących. Jedynym pomnikiem 
zbudowanym nu podstawach zalodzonych przez iutelUgfu- 
oyjjj pfdskii obradiijijcij w kwestyi żydowskiej, uoszijcym 
na 5ol>ie wszelkie cechy piękna i trwałości, jakie v głów* 
oych Ziirysaeh nadali mu pierwotni urchylekri— członko- 
wie depiilacyi, jest, odkryty przez O-ra Oumplowicza, pro- 
jekt Stanisława Augusta, majijry pewny charakter pra- 
wodawczy, przez napis poc7.i|lkowy .,Uy król za zgodą 
skon/ederowanycli stanów" *). 

Czacki w swoim projekcie wspomina, że wiernie 
przedstawia to, co „przez Sejm r. 1788 było uznane za 
niyteczno" lecz „w odmiennym porządku" — dowodzi to, 
jak przypuszcza Gumplowicz, ie była jakn^ ,, zaczęła pra- 
ca. " Otd^ tą ,,zacz\'lq pracą'' ma być aiowydany dot^d 
nigdzie projekt rerormy Slunisiawa Augusta, opracowany 
z polecenia króla przez Sekretarza Wielkiej pieczęci korou- 
Dej Sikorskiego, w porozumieniu z nim ukiadauy u w kuń- 
eu „własną .1. K. lAoici r^kii poprawiony.'' 

Smoleiiski si)dzi, ie odkryty przez Gumplowicza pro- 
jekt króhi, jest w związku z owym przez deputauyją w po- 



*) Dr. LiłilMtk (lgiD|ilowl(t. .HUMlBła<r> Aii(iihu projokt roformy 
ifdowBtwA poUWIu^-ch Kraków, 18T&. 
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czqłkacb roku 1791 oddanym do laski, a pdifniej cofnie- 
tym {troiulit^m, l>y, pi) acKyuieuiu poprawek, zaoiieatony 
V prawo, losy ^ydowslwa rostrzygai)!. 

W koricu Maciejowski niuicma, ie projekt Slaaisława 

'jest to przfdruk r>^kopisii jakiegoi^ Piekarskiego, jiiki odna- 
lazł w bibliuiece akuduiuii utuiejętno^icł w Krakowie p. I. 
„Hyśli względem żydowskiego systomału, wyclągait^le 
% ustauowieii prakljkuji^cycli się, i ile możności do fik»- 
liczuości staDU iatcre!ts<lw rzeczy pospolitej regulowiioe." 
Ten to rękopis, wlaang poprawiwszy ręką, i-Iiciul kriii 
przedstawić sojniuwi, dla zaimt-menia go w prawo i)'- 

fdtiw obowii{zujące. Podjtfł zaś tę myśl i wykonać ji| 
pragDi}!, zdaniem Haciejowskiego, krdl na skutek proSby 
do siebie zaniesionej w roku 1790 w sprawie żydow- 
skiej przez Salomona Majuoua. Zacny teu izraelita, priy- 
pisał dzieło swe „o Blozofii transcendentalnej" SlanisJa* 
wowi Augustowi. Czyniąc io cliciał przypomai«^ Monar- 
sze zaniedbane na ziemi polskiej Izraela plemię, wykazu- 
jąc jego niedolę i upokorzenie, a zarazem dowieić., il« 
kraj cały cierpi na lem, źe przez zupelae zapomnienie 
o żydacli ubezuźyteczuia tysiące umysłuw, ktt'>re mo- 
żoaby na korzyść paiistwa obrdcić, obmyślając im wła- 
ściwe środki oświaty. CaJy ten ustęp o dedykaeyi Uąj- 
mona czerpał Uacicjowskt, jak sam przytacza, z biugraltl 
Salomona Blajmona, zamieszczonej w Iłibtiotei-f Warszaw- 
skiej /^ rok 18tł3 prze^ Kazimierzu Kaszowskiego. 

Historyk Maciejowski tlał tylko urywek z relacyl 
biografa Kaszewskiego o dedykacyl Hajmona, gdy tym- 
czasem zahU zupełnie co innego wskazuje: „Wszystko 
(o — mówi w dalszym ciągu Kaszewski~co tylko d» 
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tego celu zmierzaó mogło, co tylko zdolno tiyto poni- 
szfć serce Uonarcliy i cliętnego oświacie człowieka, 
wyrazi! Majraou w lej iledykacyi, spodzicwajiic sii; na- 
dać tern rozgłos sprawie iydowskiej i aslugi swoje 
w tej mierze zalouid. Ale f (u Ścigało oiepowodunie 
biednego agitatora. Zaoitisł: on jeden egzemplarz do 
posła polskiego w Berlinie, z prośbą o wręczenie kró- 
lowi; poseł obiecał to uczynić, ale pod rozmaitymi 
pozorami zwłdczył od dnia do dnia, nareszcie wcale nie 
posłał, lak źe k8ii)i.ka ta aoi tą, ani inną drogą wcalA- 
rąk krdlewskich nie doszła"*). Tak więc dedykacji do- 
ręczonej nic było, ale miała być przez Salomona Maj- 
moua zaniesiona prośba do krdla w sprawie żydowskiej 
r. 1790. Wiadomość tę, Maciejowski, skoro źrddla uie 
podaje, widocznie buduje na pmlancj pn«z Czackiego 
wzmiance o Salomonie z Wilna, ktdry przesłał królowi 
dobrze opracowany projekt polepszenia slauu żydów **). 
Ale i wzmianka (.'zackiego o Salomonie % Wilna, kitfra 
uasunifia Maciejowskiemu myśl o Salomonie Majmonie — 
wymaga lak^e sprosluwauia. Nie był to Salomon, ale 
Szymon z Wilna **•), który z powodu zatargćw jakie 
miał % kabałom wileńskim, osadzony w areszcie w Nie- 
świeiu, prz4'Z wojewoda księcia (tmlziwiłla, wystosował 
zlamtiid memoryjał p. t. „Wiczicii z Nieświeia do sta- 
nów sąjmujęcycb o potrzebie reformy Żydów" ••"), 



•) HUclelu Wanuwalu. ł6«. Ct«U I, Mr. IM-SOft 

**) Ciukl, Mr. )>9. 

•M) Klrtk-NewMi. 8. Pb. %Vt. 17. 

****> Eztreklief dutitr kutors ^ijrncl Wiklfowtcs. 
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iia|)isiiiiy u zn^omościii rx«c2y i laleDU^tu, który irobił 
wielkie wrażenie w kołach mężów słaoii, zajmiuqcyi--li sio 
wteiljf kwestyjii lijtlowską. 

Nie mo:tcn)y tedy żadaif m\aą zgodzić się z Haci&- 
jowskim, jukoby iiiit-yjutywii projuktu Slunisłuwa Augo- 
'sta, byJa dedykacyja all)i> pro^tw Saloiaona Uajmoua, — 
urodzouego w Kie^wieżu—lego zonkoiniłego filozofa, od- 
danego wyłącznie badauium wyższych zagadnieii życia, 
Diato dl>aj:jcpgo o własne dubro iiKitfryjulni', a jeszcze 
mniej o dobrobyt swoich współwyznawców w l^olsoe •); 
ale ows/eni mamy to przekouunie, i« pobtidkit dla Stani- 
sława Augusta do ułożenia projektu reformy i uczynienia 
w (lim włośni] .). K. Mo^ci (irzycliylnycli poprawek, były 
wyższe w'/y;lt,;dY i'kotii>mic7ne, bezstronno^, sprawiedli- 
wość i uczucia humuuitarue. 

Że Stanisław Angust był w ogóle żydoui przychyl- 
ny, a oui przy każdei okazyi okazywali mu dowody mi- 
łości i przywiązania, mamy wiary godne świadectwa: 
1-0 W liyaryuszu podróży czytamy: „Żydzi byli z nio- 
zwyktif 8ytiipatyji{ dla Stauislawa Augusta. W podroży 
na sejm grod^ieiiski witali go radośnie i upominkami da- 
rzyli W Kobryuiu ofiarowali »iu głowę C4ikrn w kosztow- 
nej muteryi uieblefikiej, opatrzoną napisem hebr^skim tt 
srebrnych liter; w Droliiczynie wręczyli mu ua pergaminie 
wiersz polski; w Duboi, majętności chorążego Korzeniokie- 
go, spotkali go piernikiem; w Nieświeżu, darowali mu 
oryginalny serwis z Iłgnrami i piramidą, mającą na sobie 

•; lUłWrri* żydów, tom IV, «». «J. 
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koroDC, herby i cyfrę krdlewslcił. W Szereszowie, .lanawie, 
Fidsku, Boranie, Sloniraie, Mirze, Szczuc/.ytiie i iimycli 
tuiejs€«cli, wilulj żydzi Suiuislami vielltienii olirzykaiiii, 
.oracyjami, muzyka, ctiorągwianii i Rodalami t. i. przyha- 
ualem l}iiźem; Da moslacli palili |>iicti(Klnie, illutnioowali 
Winice i szkoły" •). 

2-0 W r. 1792 żydzi dali wyraz wezbraDym swym 
uczuciom wieraopuddiiriczyni — w łiymuie pochwaluym 
na czfi^ć Stauislawa Augusta w Warszawie, w Językach: 
hebrajskim, poi^kiiu, nleinieckiiu i rraucuskim wydruko- 
wanym, hy ojcowskie zamiary polskio^o Monarchy gło- 
sić braciom po wierne, w dalekich stronach kraju i za- 
granic!) zamitiszkułym**). 

Projekt reformy Stanisława Augusla zawiera wpraw- 
dzie t« same zasady, które wypowiedztał Butrymowicz, 
których .się trzymali w projeklacb swych KoM^tuJ i Czacki; 
ale ni« tylko, że we wielu punktach przewystsza tamte 
sprawiedliwoiicią i humanitaryzmem, ale nadto przewyż- 
sza Je zasadi) bezpośredniego przymusu szkolnego, kt<in) 
zamierza zastosować do żydowslwa polskiego. Projekt 
Stanisława nie znosi kahałuw, zostawia im tco autonn- 
raiczoy ich zakres tlziałauia, ktdry im z uatiiry stosuu- 
ków odpowiada, normuj^' tylko wewuęlrzny Ich zarzijd, 
pr/episuji{c porzifdok wyltoriiw I nakuzujiic Pntełożouyni, 
aby we wszystkich interesach gromady i rachunkach 
gminy Język polski byl uiywany. Sadto majii Pnelo- 



•ki Woruawa. ITM. 

••) Bll>ll«)rrufljji iłuiąjakiba. miao I88D LUtrn M. (uyls) 
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^Di otrzyiUAć osobliwi] iDsłriikcyj^ od kooiissyi policyj-. 
Dej, a magislruly, subsellia sqdowv I itułt: zwicrzctiuuśfli^l 
gposobeu dystyukcyi obctioilzić się z nimi luaj^. L'o się 
lyczy spraw sjidowych, poddaje iydów tyiu samym „sub- 
selliom," klórym i clirześcijaaie podlegają, lo jesL tui-, 
dom wt>jtiiwskiiu, aio zupomiDa itduak o teni, iQ „po 
mDicjszych miaslecKkach, z przesądów uieprzyzwoitych 
y ze skutki! Dieedukacyi między mieszczanami, powsze- 
chnie jesi nienawiść przeciw narodowi itydowskieniu^ 
a 7. tego pfwna czast^m dla nich niesprawiedliwość" 
ł przepist^e, aby przy lakich sądach miejskich zasia- 
dał ,.|irzynajmniej jeden assesor ze zgromadzenia ży- 
dowskiego, a^teby raiJgJ być slr6iem takowych pnypad- 
ktiw i miaJ votuni dccisiynm w sprawach żydowskich.' 

Dalej, daje i(u projekt aajobszeriiłejszi] woluu^ć za- 
robkowania, u mianowicie pozwala im handel prowadufij 
,,uietylko f^dzie dzi^ takowy handel majq, ule nawet pol 
miastach, mających swoje eicepcyje ze strony iydn 

Ubok handlu, chce iydiiw koniecznie kierować na 
rolników, nii^wiąc , .naleciałoby wciijgac ich w gust Rol- 
niczego Gospodiłrslwa, naznaczając jaką aagrodt;, tub 
prerogatywę od kraju, za osiadanie choć za czynszami 
po Wsiach y uprawianie Roli/' 

Następnie nakłada na nich obowii^zek sinienia 
w wojsku, z nwzgli^dnienicm obowiązków religii i zwy- 
eza.i6w żydowskich. 

Najważniejszą jednak i najszczytoiejszf częścią togo 
projektu jest roziłział „o naukach " Przy każdem zgro- 
madzeniu czyli Synagodze, polska szkoła dla młodzieiy^ 
żydowskiej, podług przepisu przez Kommissyj^ Gduka- 
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cyJDii ułoityć się ntajqi-«go. powiiiim być założoną. Ja- 
ko pr/yiuus ucif^zczaoia do szkót pulskicti uakazitjo 
w oDycb miejscach, gdzie polska ^skoła zuajtiowalaby 
się, ^tlen ilzieciiicli do oaiiki Tulmodii przyp us7.au nym 
urn byi, dflkądby mc dowiudł świadectwem od Nauczy- 
ciela Polskiej szkoły, ii on do tejże szkoły cłiodzlł 
7 z uauki tamże dawanej pożylt-k odniósł. " Poleca 
rdwaieźj ażeby „żaden żyd także ^liibu brać by nie mógł, 
któryby się rdwaym świadectwem nie wywiiidł, iż od 
w i)ubliczuei szkole, lub w domu, w pol.skim języka 
y pi!>auiii ćwiczył się." Co do wykwalifikowania nau- 
czycieli żydowskich pn.epi8uje: „Ażeby żydzi, na unijd 
naiftzyciela poświęcić się chcący, w pmipisanyiu przez ko- 
missyą Kdakacyjni) itposobie wydoskonalić y do powoła- 
nia swego usposobić się mogli, aa len koniec przy ułów- 
nej szkole kraju w Krakowie t^innmzyum uauczycielów 
szkiM pod dozorem Szkoły ł^łtiwnej założone y koszUi aa 
rozporzi|d zenie szkolne z podatku cywilizacyjnego od 
każdej famiUi złp. 4 roczuie załatwione byłyby." 
. Bez iijaiy dla doolosłości i wysokich ziilci projektu 
Sianislawa Augusta, pozwolimy lu sobie jedoi) zrobić 
uwagę, która tak do ówczesnych, jak i do współcze- 
snych żydów w l*o)8C« zastosować się daje. Trzygoto- 
wauie dla żydów nauczycieli wychowanych w gimna- 
zyjum pod nadzorem Szkuły głównej w Krakowie, wedle 
nas, nie doprowadziłoby do ceła, ute przyłożyłoby się 
do szerzenia oświaty między żydami. Nauczyciel Ży- 
dowski musi być koniecznie kształconym w Seminarjura 
żydowskiem, zkąd wynosi— obok nauk ogólnych— głów- 
aie gruntowną znajomość biblii, literatury hebrajskie} 
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J bistoryi dziiijów ludu swego. Tymi zusotMimi wtedty 
uposażony iiiłuczyciel, poilejmiijiic wychowani*! młodiie- 
źy wsjiólwierczcj, nioic jg ua moralnych i tiiytccznyc-h 
ludzi wykitrrowaii. Racyjonaloy wykJad billi, iiieiioimszcza 
solmlycjinycb iolerpretucyj tulmudii, lecz wyuajduje 
w kuidym pnfipisie i zwyczaju rcligiJDyni, |imrviastek 
etyczuy; literatura bubrojsku wzbudzii w mlo^lociaDych 
umysłucli /^cb^lc do ięzyk«iw staroy.yluycb. » klussyczua 
l)ebraJ»KC2y/nd wzuiei'^ imysl pii,>kou i t;.s(elyki; bisłoryja 
zai ludu Izraelskiego, jest wszakże czc-^ci^ bisiory cywili- 
zacyi rodu tadzkiego. Te nauki specyjaliio-żydowskie 
przez uksilalcoiiyt-b iiauczycit-li żydowskich, obok języka 
krajowego i wiadoiutiści <igólriyili, przez nauczycieli in- 
uych wyzuaii, wykładane, pKWinuy ^Inuowić |ini:;rain ży- 
dowskie) szkoły. Seiiiisaryja żydowskie zaKrauiot w zua- 
cznej liczbie zakładane, były zasraj uikami żydowskich nau- 
czycielł z naukowym stopuiem doklordw lUozolłi i (eutogit, 
ci zaś, niitji)c sobie ftowierzurie wychowanie młodzieży, 
wykształcili pokolenie światłych Izraelitów i użytecznych 
obywateli. 

Jak liczba synagog, w każdym kraju, doje liwiadec- 
two o slepuiu pobożuD^^ci gmin żydowskich, tak liczba s«- 
ininaryjiiw daje uorm^^ ich kultury. Mamy w kraju naszym 
mutisiwu synagog i bieżnie, a nie posiadamy ani jednego 
Setaioaryjuiu: obllłuje kraj w zbyt IJczust falangę rabioiłw 
i duchownych, a mamy zaledwie jednego doktora niuzotli 
I teologii ! I 

Przyznać tne(>a, że wszyscy autorzy wymleuiooycb 
przez uas projektiiw reformy żyd^w, mieli zamiary uczci- 
we, a samo postawienie sprawy żydowskie) ua pons^dku 
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dx.ienDyni i % najeży slszycb pobudt^ obyw»(elsk)rliw tyru 
LWZgłc<izie pudjcle iisilowuuiH, przy Kliiszneui jijiliiuiti 
'ei żyddw jicwnych ustciistw vi swych zwyczajów i raiij- 
cydi uiekuirycb praktyk rehgijnycli, szo^-yliie Hijoiuji} 
miejsce w przebiegu dziejów wielkiego s«jrnn. Żo źyd^i 
ówcześni stoji)cy nn nizkini b»rdzo poziomit! oświaty, blo- 
gtcli skiilków tych i^k-a reforniatorskicb ort>iłif^Di« iiniii^- 
li i przeciwdzlukć ich urzeczywistnieniu usiławali, oiku- 
go dziwić aw powinno, bu nie starano się przez tyle wie- 
kiiw zyska<^ ich dla iutere-suw narodu, oświecać ich umy- 
sły i wyprowutlzić x zaklętego koła SJimorz^dn. odrywają- 
cego ich ud ogólnych spraw kraju. Jak więżuin wy- 
piisz««ouego nagle po wielti latach z cit>miieei> lochu, mu 
pierwszy blask sJoiica, luk i źyduw trzymanych przez 
wieki w odosobnieni Ił, pierwsze zwiastuny zespolenia ich 
zv spoleczciislweni kraju musiały pneraziii. 

Na broszurę Uutrymowicza, nitun chełmski Hersz 
^Jdzefowicz dal odpowiedź •), w kl<in'i ntrzymujc, źc 
rszelkie przez liulrymuwicza projt^kluwanc przepisy maJ4 
na celu naruszenie retigji i ostalecinc zgnębienie żydow- 
stwa. Sprzeciwia się rabin zmianie ubioru, a nie mogąc 
la uspriiwifdliwieiiie swog.i protestu, religijnego zualeść 
'argameniu, ucieka si«,^ do sollznialu, ia „choć prawo boskie 
uie przepistOc nam sukni, lo przecież skoro żydzi zostali 
za złych poczytani, dla odróżnienia ich od chrzciiei- 
jau i iatwi^sKf^o poznania,— lepiej, żeby oddzielny nosi- 
li ubiór." Kabin chrłtuski zgadza sit; ch|;.tnie ua iidziele- 



ciuyclijkn^owl otijwalclaw.' |licx id, i rj> 



Die źydowsiwu {ircrogalyw, lecz ze swej strony ua iaAsa 
nU- zezwala ti!ii«;psiwo. A musiał gios Juzelowicu być 
wyrazem przekonali mas żydowskich, uie tylko dla te^o, 
ic był icli rubiueni. ale ic lepreKcntowai calf żyiluwstwo 
jako Jedeu z ile|iulatów do ulożeom prawa o iydacb, przei 
sejm czteroleiiii wyznaczonych*). 

W łliicliii Jiizefowtoza, żydzi w koricu r. 1791, pnsy 
pomucy królewskiego sekretarzu Hiałokgo, czynili kroki 
o poprawę swego hyiu, domagali się )iraw otiywalt^lslwa, 
uabywaiiin tluniów i grunliiw po miastach, z zachuwauieni 
aulouomii, własuyrb sątlijw i dawnego ustroju kabalów. 
Kr^^l, ktiirenm żyd/i na spłatę długów, 20 uiiIIodów dać 
mieli, pracował nud sprawtt icb dość piluitr; na se^syi 13 
Stycznia 17U2 r. mówił „o urządzeniu aarodu żydowskie- 
go," w deputacyi umieścić chaał wiajumuiczonei^o w (ę 
sprawę Kołłątaja i wojcwodi^' witeriskiego Kailziwiłia •*). 
Wszystko jednak spełzło aa niczem. Nie udało się kró- 
lowi zyskać w taki sposób znakomitego zasiłku dla skar- 
bu, a zabiegi iiydów ku otrzymaniu równouprawnienia, 
przy zachowaniu dawnego status in słalu — poszły na 
marne. 

Wspomnieliśmy w poprzednim rozdziale o wrogiem 
postępowaniu względem żydów w Warszawie, Marszałka 
bielińskiego, otóż po śmierci te^o surowego przestrzega- 
cza tttery prawa, zwoluiuły cokolwiek środki przeciwko 
jźydoui i ci zaczęli znowu przebywać w Warszawę, lec» 
lie mit?szka)l jeszcze stule, tylko jako podróżni bez żon 
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dzieci. Handlu itiiblic^tDogo uie prowadzili, ani rzemiAsł 
nie uprawiali, ilozwuluaem im to było tylko poilozas sej- 
mu*). Prxed każdym sMyranni zazwyczaj na dwie Niedzie- 
le, tfiłba niarsMiłicDWska otrębywała dla nieb wolaość 
liandlu i rzemiosła, « pD skoiiczoDyia sejmie w takież 
dwie Niedziele, trąba wytrębywaJa dla nirh porę wymar- 
szu, kiiiry jedaak żydzi |iod ri5;iaymi pretekstami, o kilka 
łygodui jeszcze odwlec potrafili, przeoosz^c się z jurydyki 
do jurydyki, za kozubalcem Instygałorowi i pachołkom 
marszałka tędy owędy dawauym. Podczas czterotul niego 
wszuk:ie sejmu, żydzi liczaie i bez przeszkody prawnej 
osiedlać się zaczęli, gdyż protektorzy ich, w widokach ko- 
rzyści z wynajmowania im na czas dJuźsiy budynków 
swoich, utrzymywali, ^ gdy sluźy żydom prawo wolnego 
liandlu i rzemiosła w Warszawie podczas sejmu, to gdy 
sejm się przeciąga, wohtość dlu źyddw przerwaną być oie 
winna. 

Wzmagający się przypływ iyddw, uie uidgł odbywać 
się bez wzbudzenia zazdrości w tej klassie hiduo^ci chrze- 
^cijadsklet, ^rą koukurencyja z żydami w liandlu i rze- 
miosłach najwięcej strachu nabawiała, wywiązał się ztąd 
utemiły slosuuek, ktdry dal powdd do smutnych zaj^ć 
i rozrucbilw. 

W Harcu 1790 roku cechy kui^nierskie i krawieckie 
opasały dokoła ratusz miasta Starej Warszawy, krzycząc 
głośno I odgrażając się, U jeśli Magistrat nic postara sijj 
u StaniSw sejmujących, o Dlezwłoczoe żydów wypędzenie, 
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teily oue gotowe sq wszysiktcti do jednego wyrżnąć, a Id 
dla lego, że im sposuh lio iycm wydweraji). l)wcxesny 
prez^dtnl Warsztiwski .lau DekiTl, uwiadomi] u lyui bun- 
cie czempr^dzoj Sumy. Te wjsłały dn tłumów [lod ralii- 
szeni zebranych, dwuuh delegatów, i znpylauieni u przy- 
ayuc U'j nadzwyczajnej solmd^ki. Na to zgromudzeoi od- 
powiriizieli, iv rozpacz z itowodu wydarle^o im przez Ży- 
dów cblelHi, przywiudJu ich do rt^zolucyi, albo zginiić, 
albo żydów w Warszawie ilo jednego wytępi*!. W dowód 
knywd, jeden z kn^uierzy przytoczyJ, ż« przez caJy ten 
Sejm jedn^ tylko czapkę sprzedał; krawiec dowodziJ, ie 
jrdeii lylku łejliib kawakizyście zrobii; blacharze lii 
1 kotlarze, którzy do ijumi>w także się przył4czyli, za- 
wodzili żale, ie do pobijauia koszar i innych gmachów 
Rz4:czy pospolitej, iydów nie c]irze.4ciJBn przypuszczono. 
Nie nio^Jy i^tany byi^ obojętnymi nii to rozpaczliwe poło- 
żenie niezarailaego ludu i poIe4'iIy zaraz nazajtilrz, wy- 
gnanie z miasta żydowskich rzetuieślników i huudlarzy 
ulicznych, z pozosiawttiniom kupców i przemysłowców, 
purzitdne sklepy i magazyny mających. 

Gdy po tym pierwszym rozruchu namii,'tności się 
uspokoiły, a po kilku tygodniach, wypędzeni z Warszawy 
żydzi, znowu w mieście grwiuadzić się poczęli, krawiec je- 
den nazwiskiem Koi, zdybawszy żyda na ulicy, niosącego 
robotę krawiecką, chciał mn takową wydrzeć* lecz iyd 
zdobywszy ostatek sił, wydarł się z rąk napastnika 
1 uciekł. Wledy krawiec F(>x, zebrawszy swoich lermi- 
nalurów i wyśledziwszy mieszkanie w mowie bi^dąc^go 
krawca w żydowskiej dzleluicy, gwałtem chciał zabrać 
żyda wraz z robotą, nad którą siedział, do cechu. Wszczę- 
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H się bujku, H aa fałszywy alarm, że żydzi Koxu uibili, 
zbiegia się gromada czelud/J roznuiitej, do litórej [irzylą- 
czyJo się róiae (iosp(tls(wv. Kuzi>usaaa zgraja rzticila się 
na ifAów, spMrowaJa izby, skk'py, komory i iikrzyme, 
co lepszego zagarucła, » rzeczy tODicjszej wartości, lub 
kli-irycli Uwigai. ok mogła, do ulwartrj rzucała studui. 
Przyliiegłtó w c*Id rozpęd ze ii i a tlunniw warty iiiiejska 
1 !llar.s/.aikuwska, kamieniami i błulciu obrzucone zostały, 
przywołane dopiero iiu |H)moc komendy róiuych regloieo* 
tiJw pjeszycłi i jazda Gcueruła Ityszewskiej^o^ zdołały tłu- 
my rozpędzić i spokiij ustalić. 

Svjm zlecił Marszałkowi W, Kor. aby e-ała lę spraw- 
w ciijgu dwiicb Niedziel llualaie u%lził i pryni-ypałów tu- 
multu przykładnie ukarał. Wzięto do aresztu Fo\a, ktiiry 
X tikr)-cia się wyuurzy), oraz jakii-go:i kuiiaierai IHaryjaii- 
Bkiago, kidry do buniu podiegał. (łbawiując się aby are^zl 
krawca i kui^mierza uie wywołał wii;ksztj jakiej ze słroay 
cechów zuchwałości, a nicchcąc jednak zwolni^!, rygoru, 
aby śmiałość bezprawia nie brała gury uad uazauowauicm 
praw Zwierzcbuości, radzono ua Sejmie, aby zakazać ua- 
stępującego w Poniedziałek Zielonycti Świ<)tok odpiislu 
w Bielanach, nu który do puszczy Kamedulskiej (Uielauy ) 
zwykły były się gromadzić tysiące ludu rozmaitego z War- 
szawy; oraz nie dozwolić odbycia procesayi publicznej 
w Uoie Ciało, klurcj zwykle cechy wszystkie i konfrater- 
nia kupiecka pod swojemi chorin^wiami assystuji;. Chciano 
także, aby roty żołnierskie roy^aniały wszystkie schadzki 
pospólstwa, w którychby się osdb 12 znajdowało; lecz 
roztropniejsi^ znający ducha lepszych warstw społeczeii- 
stwa, zadowojnionych zawsze z usług żydiiw i mierności 




cen ich t»>war<iw, odwiedli bojaiSliwych od użycia ta- 
kich i^rodkOw ostrożności przeciwko t>c2Qiyśtaym iJłimoiD, 
z [lawodu oieprawdopodobieństwa podżegania w obec więk- 
szoiici spokojnych i oicu przed zon ych wzgli^em żydów obj* 
wateli. 1'ostaaowiouo (cdy, uoi odpustowi, ani processyl, 
ani schadzkom uie przeszkadzać, ale ogriiniczyć się tytko 
do rozsławienia żołnierzy w rewirach przez Żyddw gęściej 
zamieszkałych. Dta ułagodzenia zaś rzemieślników o ży> 
di3w zawistnych a aresztowaniem krawca i kuśnierza roz- 
jątrzonych, kazano żydów bii^ających po ulicach z towa- 
rami lub z robotą łapać, do kordegardy marszałkowskie) 
pakować I fam oćwiczonych uaslępnie wyganiać *). 

Odpnsł Itielaiiski, processyja Bożego Ciała, odbyły 
sie spokojnie swoim zwyczajem, lud nie doznawał pnen- 
kóA w swoich schadzkach, regimenty stały bezczynne, 
a iydzi nigdzie nie byli zaoiepokojeui. 

Nic mogło też być inaczej, gdyż oprócz powyżej 
wymienionych rozruchów, interessem osobistym wywo- 
kjaoycb, lud nie żywił nienawiści religijnej względem 
żydów, a co ważniejsza, że nigdy przez wyższe sfery 
społeczeiislwa nie był do buntu podżegany, gdyż ma- 
gnaci polscy i litewscy posłowie, jako posiadacie włas- 
nych miast, w swoich posiadłościach innych obywateli 
oprócz żydów prawie nie znali, a przypatrując się ich 
pracowitości i skrzt^lno^ci, przy życiu skromnem, reli- 
gijnem i irzeżweui, mieli o nich lepsze wyobrażenie. 

i& w owym czasie uksztułc«iisze umysły, nawą 
kraju sleraiące. przychylnie dla żydów były usposobiono 
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ł iiwa'^aJy te, koiiiecine, illa dobra Rzeczyiiospolitej, uspo- 
liciuit żyiluw, zDukoniity żywioł knijii stauowiqcych. do- 
wiodia ta okoliczność, ie kwestyja żydowska w czasie 
cx«rol«tRicgo sejmu była pneddiiolem obrad, i ie razem 
z jtrojeklami podniesienia miasl i sianu włościańskiego, 
pojawijy si^ jednocześnie dodatnio opracowane projekty 
reformy żydiiw. 

Nie urzeczywistniły się wprawdzie te reformy, bo 
zbyt piiźao zmysł polityczny narodu, [trzed ostaleczoij 
egzekucyiq dawno zapadłego nad krajem wyroku, z wie- 
kowego uśpienia się ocknitł; konsekwencyja dziejowa, ta 
iiieul>łagauu Nemezis naroiitiw, która, juk sprawiedliwość 
boża poszukuje winy ojciiw na trzeciem i czwartem poko- 
leniu, nie pozwoliła krajowi korzystać te zbyt sp<ł:£aio- 
uego upamięlania się; ale -^ydzi umieli odczuć całi) donio- 
słość zamierzonych ku icli doltru a nie doszłycb do skut- 
ku reform, a uczucia te t^awniali czynem, nic szczędząc 
iadnych otlar. 

Katarzyna ll-ga, kttira z powodu dotychczasowego 
tia wojnii turecką, obojętnie patrzała na nuwe go- 
spodarstwo w 1'olscc, dqźi}cc do samoistności, zawarJ.szy 
z początkiem roku 171)2 pokój z Turcyją, zwróciła się ku 
sprawie polskiej dla przywrócenia dawnej formy rz^du, 
t zawiązała rokowania z gotowymi zawsze do tego Prus- 
sami. SpółczeŚnie zaś zawiązała się konfeileracyju w Tar- 
gowicy, dla obaleaia konslytycyi z dnia 'i Haja i przy- 
wrócenia dawne] WMlaości Uchylała ona najważniejsze 
postanowienia sejmu czteroletaiego, projektując nową for- 
mę rządu republikańską a właściwie oligarchiczną. Tym- 
czasem wojska prusskie wkroczyły w zachodnie prowiu- 
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cyje Rzeczy pospol i lej, a w duin 23 SlycMia 1793 roku 
siauiil uliyus podziaiDwy między Trussatiii a Kossyjił- 
Skutkiem l«ęo drugiego rozbioru, i rozlegjfij uiegdyś 
RieczyiiusiHłliiei, imzustała ju^. tylko droltnu czcjć, kio- 
rej ua sejoiie grodzieiiskini, Bossyja [irzywrórilu ioraui 
niłdu z roku 1775, lo jest Rad^ NifU.stiiJącu, a trzy* 
tuąjąc swDJf załogi w ważniejszych punktach kraju, 
wojsko polskie do 15 tysięcy uakazaJu OKraniczyć- Be- 
dukoyia ta siała sii,> tiasłem |)Owslaniu w Krukowie, War* 
SKawic i Wilnie, którego smutno oastępslwu byJy te, ie 
Prusacy »ijęli Kriik<{w, Rossyjanie opanuwnwszy Litwę, 
2;ijcli Wiloo^ a głuwiiy wddz anuil rossyjskiej Suworow, 
po krwawym szturmie l*ragi nad Wisłą, zajiił w dala 
8 Listopada 1794 rokn Warszawę. 

om w tym roku 1794 kiedy rozpacz uzbroiła Sto- 
lic^', żydzi nie lękali się iniierci, zmieszam z wojskiem 
i ludi^m dowiedli, ^e niebezpieczeństwo uiu jesi ua slrasz- 
ue *). luny autor piszący o żydach, wsponitnajitc o tym 
fukoie mijwi: „roku 1794 sama stolica Królestwa, oglą- 
dajiic ku swej obroaic Izraelitów w szeregach wojsko- 
wych, zaprzeczyć nie amio waleczno^i jołnienw i do 
sprawy publicznej przywiąjsania" ""). 

W owym iQi roku 1794 zasłynijł żyd Berek Joselo- 
wicz***), który otrzymał od jenerała Kościuszki puzwo- 
leolfl ntworzenia pułku lekkiej jazdy z samych źydtfw 
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złoconego; 6«rek le<ly ffUitiu^c się piilkoyroikiem, ogjo- 
sil odezwę <li> iyUyf, kitira pod względem mocy słowa, 
nu' ustępuje najlepszym ówczesnym odezwom. Ta ener- 
gicznii (idezwii prędko zgrumadziła ocbutuików do puJkii 
Berka, kłiiny stawali męźuio we wszystkich utarczkach, 
a Da szańcHch Pragi lak dzielnie- bronili powierzonego im 
stanowiska. U prawie wszyscy prócz Berka śmiercią wa- 
lecznych polegli. 

Berek w kilkauai^cie koui dosla} się do Warsza- 
wy; fóimej stui^l zaszczytnie w legionach za granica; 
gdy za:^ Napoleon z prowincyi od Prus odzyskanych 
utworzył Ksicslvro Warszawskie, Berek wrócił do kr«Ju 
i razem z syui-m Jłizerem zaciągDijł się do wojska, mu- 
sieli dzielnie sprawiać się w ówczesnych potyczkach, 
skoro Jozer syn Berka vr odbytych kampaujacti odniósł 
IC ruu. 

Podczas wojoy i Anstryią w roku 1809 Berek ze 
swoim szwadronem t>awił w miasteczku Serekomli, u gd] 
(lauo zuHĆ, ie w Kocku od Serekomli pół mili, pokazalf 
się Austryjacy. siadł ua kouia i z oddziałem popęilził do 
Kocka. Tu spłoszony kod, ogniem danym z zasadzki 
przez ukrytych Auslryjaków, uniósł Berka raięilzy drze- 
wa, gdzii' zaplątawszy się padł. i przez Anstryjakuw zo- 
stał rozsiekany. 

Szczęśliwszymi w szeregach armii hyll iuui współ- 
wyznawcy Berku, których pamięć doszła do dni naszych. 
Sq nimi: kapitan Notkiewicz szwagier zasłużonego dy- 
rektora Szkoły Bubiuuw Kistnbanma, major .luugtiof ozdo- 
biony krzyiem wojskowym virluti militari; kapilas strzel- 
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cÓMf ttordku Itoj««iirel<I, oja«c znanego w Warszawie leka- 
rza (zm. w r. 1860); Bcrclt Chwat ojciec żyjaw^o <lo 
du (Izi^ linia kkana Ludwika Chwut;!i; Wilhelm Lubelski 
sztab iloktór anuji, ojciec żyjącego jeszcze le^oi imieuia 
dobloro; Podoficer ułauów, kawaler legli lionorowej Jó- 
zef Uąhrowski; Uu( Weissbium, ojciec ifinwgo do diht 
optyka. 

Wdowa (10 B*rka, oraz osierocony syn jtgo J6i*r, 
przez dlngi czas pobierali roczny zasiłek z kassy rządo 
wej, juk przekonywa iiustępitiący wypis z protokołu se- 
krtitaryjalu sianu: „W pałacu w Fllznie duia 5 Lipca 
1810 r. Fryderyk August. Z Hożrj Laski król ksiąie 
> Warjizawski. Majtać sobie przez Radę Nasz^ Klinistrdw 
pod dniem 23 z. in. prz&Jo^.ony slau nieszczęśliwy poio- 
staJeJ wdowy i syna po poliigJym w przeszłej kaiDpanji 
szefie szwadronu Berków; cticac przylem nugroilzit', liczne 
jego w obronie kraju położone zasługi wyznaczamy: UIn 
Hyfki Berkowiczowej wdowy i .Iiizefa Borkowicza syna, po 
rzeczonym szelie Berków osieroconych, pensyi rocznej 
złotych polskich tysiąc oiimsel w skarbu Ksi(siwa Na- 
szego Warszawskiego. Dopełnienie niniejszej Naszej woli, 
Ministrowi Ks. Warszawskiego zalecamy." Fryderyk 
Au);ust. Przez kriiia Mini^iler Sekretarz Stanu (podp.) 
Stanisław Bcreza. Zgodnie z orygioaJeui. Miuisler Skar- 
bu (podp.) Węgliiiski. 

Pensyja była wypłacana do roku 1831. Jdzel do 
tego czasu byl podleśnym lasów rziidowych. W r. 1831 
porzucił słu^.bc i lylułiijąc się kapilant^m. najmował się 
zbieraniem ochotuikdw źydowskicli. W następnym roku 



— SAT - 

widzimy go już z żoną i dwoma syDami Leonem i Jittefcm 
zamieszkujących okolice w ttesaocoD*). 

W roku 1846, w Uniiynie. wydaną zoslala powieść 
angielska opisojiica sniulue koleje życia „Stanisława" 
ułana polskiego w kwicie Napoleona po jego powrocie 
z wyspy Elby. Tylni jej w oryginoit- brzmi: Stauislaus, 
or tbe polisch lancer, tn Ihe suito of iNapoieou, Trom the 
island Ol Klba. Na tytule powieści podpisany: Józef Ber- 
kowicK, pułkownik armii polskiej, kawaler legii honorowej 
i orderu krzyża złotego. 

Dodany zaś przy nazwisku autora wyraz „lale" 
(zmarły) dowodzi, że ta literacka spuścizna po Józello 
fierkowiczu ogłoszoną zostału już po śmierci jej autora **J. 



•) BłhlUolek* WArauwikft n r iMl, CifM II. «Ir. Ta o ll«r1ca 
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U[Md«łi RieeitniMpnlit*].— RoiponąiUeBla reąda PnuUe- 
lto,~Słinul Jakiibnivicx.— U»MSOwł«iile Dnwfcii podiiŁkAfr 
wy>ąthf)<v][cli,— rowt>Uiit« k4ltttu 1 brarlwa twt^teco.— Z»- 
wkm«nłe |irtea kriłla Muki«(|o i4w«Dii|ir*<nilcil> łydOw. 
usUirą rcądo francoikiwa Bairwtruil<iirai>(r|[o — Llt'T>łan 
bTOtwrtw* w r. 1SI». — PrtjwrAetnlt Mlmtua pottkk- 
ge.— Zntcileale k&hUu I brsctira ivrtt<«K«. — tTituoirknl* 
duetirn BóiiiłexuKO.— AtM-ncbun SUre I Jkh6b TufeniUiolA.— 
Zalotcnie Sikól ElcmctaUrajcIi Wytunła Mojłonoirrito 
I 8>kolr RsbUidW, — W ybiir HktUoa Rmcsb u pr«syiliO%- 
c«(i> w duorae BMnkuyM. — Uii iilikaiio łlalcuwekicKO 
do DanłtU ('ried]«Bd«ra i* Betlinte i odiionli-dt u^iA- 
flTM-IStl) 



Po Kajęciu w dniu 8 Listo[»ii<lu Wurszawy, łrukla- 
(ami X (lala 3 Styczniu i 24 Października naslępnego Tu- 
ku 17'J5 ftokoiia) się tneci rozbidr K/eczypuspulitoj, ns 
kturym zyskaJy: Prusy mly kraj aa mcbiA od Pilicy, 
Bugu i Nieiuiia wrax z Warsz^iwij^ Aaslrja cały kraj 
w obrębie Pilicy i Bitgu i Krakuwem, resztę za^ z WilD«ni, 
Rossyja. Tym sposob«m padMwo polskie zniknęło s kfir- 
ty gcograticzDoj Rurnpy. 

Po upadku Kzeczy pospolitej, rząd pruski zająwszy 
Warszawę z przypadłym do niego krajem, uie widiia) 
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się obowiązaDym dolraymać miastu przywilejów i de- 
kretów Da<lauycti mu przi^z ntąity polskie co do iytltłw, 
DStiuqł przeto od razu wszystkie ścit!.4mtrnia, ułatwiając 
iydora iokolat miejski, w klyrym to celu przepisane zo- 
stały uiektiire piawa i warunki Du1tladHJi}re aa iydtiw 
pewDC podatki protekcyjne i konsumcyjne. Pod.ięto także 
spis luduo^ci liydowskiej i postanowieniem krulewskiem 
z duiu 17 Kwiduia 1797 r. uakazauo, aby ka;tdy iyd, 
do Imienia jakii^ uosiJ, miał taltże uadaae nazwisko, któ- 
rego wybór ka;idemii był zostawiony. A ie giermadscy 
Magistra l8-Rattiy do wymawiania polskich nazwisk ule 
mogli, c£y nie chcieli się przyzwyczaić, nic więc dzlw- 
Dego, 2e za wpływem tychże nrzędoiki^w przy nadawa- 
nia żydom nazwisk w Magistracie, uformowały się owe 
bergi, baumy, sohny i t, d., kidre do dziś dnia, nawet 
źyddw z języka, obyczaju i dnctia równych reszcie kra- 
jowcdw, lak niemiłym d;iwiękłeRi nazwiska wyróżniają. 
Żydzi używając spokoju, oddawali się pracy, nie 
lapominajijc przy trosce o cblib powszedni i o potrze- 
bach ducliowycłi, obrali sobiu dwa kahały w Warsza- 
wie 1 na Pradze, założyli szpital, cmentarz i synagogę 
i ustanowili gminę. 

Otjiedleuie się żydów na Przedmieściu Pradze l>ylo 
daleko wcześniejsze, gdyż uchwała sejmowa z r. 1775 
dozwoliła żydom osiąść w Golędzinowie na Pradze, 
z woIno.4cią budowania domdw xa opłata dla skarbu, 
oraz prowadzenia handlu i propinacyl*). 



■) ArcUwwK kor{iBii«, Kjri^gk, SB&, air. ISS. 
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w roku za!^ 1780, kr<>l StuaisJaw August, za wsla- 
wJonieni się dostawcy swego Ssmiila )akiil>owiC£» w iioie- 
iiiu ^.yiJuw wurszawskiob i pruzkicb, tawoUi na la- 
loicDie cuicDtorza w Targ(ivku za opJati} roczuego czyn- 
szu }!łp. 400*). Oprifoz t^ opiaty dla skarba, ksiątt 
Miuhai Jorzy Ciołek Poujatowski, btsku|i płocki, rospo- 
ntądzjł ipszczf. aby iydzi co rok w itkó Ś-go Jana 
Chrzciciela, iławuli po kaiuieuiu łoju dln ko^ctnla para- 
fialnego w Skaryszewie ••). 

Wspiitny cnioDlarz oa Pradze uie dtugo się uirsy* 

''nal, gmina warszawska, jako liczuicjsza, znłoiyła cmaa- 

tan własny, a gmiua praaka w niezależności- o'l war> 

Bzawskitg, obok swego oddzielnego cmentarzB, iitrzyinałs 

i osobne inae instytucyje ęniinne. 

Gdy rzi|d pruski obj^ł Warszawę, pozwolił jak rze- 
kllśuiy żyilom sutli^ tu osi^^ć i dla załatwienia wewnę- 
trznych »praw giuiny katiał sołite obrać, zuitłsł wszakie 
jednocześnie sądownictwo rabiuSw, oddając żydów na 
rdwni z innymi mieszka dca roi miasta, niagistraturzo kra- 
jowej. Dla większego zube7:piecz«oia gminy od samowoli 



*) ainiul JakBlMwicc, snAuy lahłc 8«idu1 ZlMiawn, sułoir- 
«l«l ntejtcowoid nSunnlowltoł" lut Pnilto, d««Uwct tiualkUmi A«- 
gu»lA, Jcat pmopU*!^ iiotraitDej ir Wacuaw)* nitiaj Bomobsiw. 
I>ainl{i# u OMt^puJlCj™ aOKfnka nłtoiricmfK, prt<«lioiTi|Jt rii; do dflt 
dola ir Kfiieiu ^ftuiu. Po Bdobjretu PitutU Bimiil, bol^^^ ■>"' na^ 
■twnn ollu meotu i potofi, Oglotił. ii ktokolwiek t vr«j«lu pttjstih 
miti au irir«|te lalMilM&M Prwl, csjito ijA\ n; (;kn*ici)«aliw, 
Mnynk uigrodj dnkata w iJmI*, b kto pripri<'tl« ubwIoko, 41b u4- 
duU it« sIukI, mini li^dtlc nibU aebM«co 1»tId b«n'"t'> jodna ■)•• 
potaloiia (lotem, ilroia arotirem atały w pokodkw dirora Smolij oUo 

•«) Arelilwuin kor. Xł«ft M», atr. IS6. 
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i despotyzm Ił kaliału, wytłuł ua doiii 17 kwietnia 1797 
roku roz|iorxądxtime, oa moof którego^ robmi, duchowni, 
ciJoDkowle i prawnicy kalmlił, kluntybf wyoiit^rzali 
wielką liil) maJH klątwę*), {•nbliczni- i tąieuiDe kary sy- 
u&gogialue, iub.|akicko)wlok ttiutr pnyintiszaj^łre da po- 
słomedslwa i uległoi^ci środki, podlegają karzv, po raz 
pierwszy, talart^w 50, po raz drugi zaś lracq funkcyją 
I zostaje wyp^zeui z kraju. 

Tak troskliwe zaopiekowanie się rządu żydami 
w Warszawie osiadłymi, niialo ten skutek, ie żydzi ze 
wszech stron kraju massami do stolicy uadciijgali, co 
nietylko na oieprzyjazną ludoość miejscową, ale oa sfe- 
ry rzędowo źle oddziałało, lak, źe reskryptem gabine- 
towym z dnia 7 Marca 1798 r. poslBuowionem było, 
^ydów z Warszawy na nowo usuoiić. Z uwagi atoli, że 
wyilalcuie z miastu lak znakomitej klassy liaudli^tłcej 
i przemysłowej, naraziłoby kassę miejska na utratę ro- 
cznego dochodu złp. 192^000, a przy tern warunki eko- 
nomiczno miasta wiele by na lem ucierpiały, wydano 
tedy u» dzieb 21 Orudaia 1799 r. następujące rozpo- 
rziidzeoie: 

1-0 Nie wszyscy żydzi mm być i Warsawy usu- 
nięci, jak ło reskryptem gabinetowym poslanowiouem 
było. 

2-0 Żydzi po rokii 1799 do Warszawy przybyli, 
mają opłacić tytułem Biletowego od obcych żyduw cza- 
sowo w micściu przebywających, po złp. jeden dziennie. 

3-0 Żydzi po dniu 9 Stycznia 1796 r. w Warsza- 
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wifl osiedli, czf U jak ich 'oazwauo „S«cłis und Neiiazi- 
ger" maJ9 aa miejscu pozostawać i sptacuć kassie Eko- 
uouiicznej miasta Warszawy, w miejsce dotychczasowych 
opłat, ktiire pod rozmaitymi tytułami od nich wymaga- 
ne hyiy. następujące opłaty: a) Tytułem od wyżywie- 
nia (Nalirungsstfiier) talarów 35,000, czyli złp. 310,000. 
które ^ydzi pomiędzy siebie, m po^edaictwi^m kahaJu, 
w mian; lawoimici stosuakowo podzielić si} obowiąza- 
ni, b) Tytułem cKyuszu toleraacyjnego (Tolerauzsteitcr) 
za pozwolouir używuuia prawa nadanego lulejszym clirze- 
ćcijadskim mieszkadcom, po 5''[e w stosunku upłaly od 
prawa miejskiego dla chrześcijan ustaDowioncj, z podoii:- 
sieniem atoli o '|, czcić*). 

Powierzenie kahaluwi rozkładu i pohoni podatku 
„Nabrnagsteuer, " nadało tej reprozeutacyi pierwszy im- 
plus do saimponnwania gniiuie swojq władzą. 

Następnie Kamera Wojenna Ekonomiczna, chfąc po- 
bdr opłaty Nahruuhsteuer mniej uciążliwym uczynić, po- 
stanowiła na dniu 22 Lii^topada 18U0 r. wprowadzić 
opłatę od mięsa i bicia drobiu, czyti tak zwane koszer* 
ne, któreby pokryło w większej czc.<ci sumioc 36,000 
talarów, resztę zaś, jakaby do uzupełnienia tej snmniy 
całkowitej potrzebną się okazała, rozdzielić stosownym 
rtłzkładf^m pomii^dzy familije żydowskie. Nadto pozwo- 
liła wypuścić koszerne w dzieniawę, dla osiąguięcia za- 
pewnionego dochodu od dzierżawy i uproszczenia pncet 
to manipulacyi w poborM**). 



■) Atehlwmu Ha«iii(r»lu Hluia WtttMwf. 
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Podatek koszernego, teii polwdr mięsoźerDy, kióry 
'łllawil iydów |*rzcz lat przeszło 60 wyciągając iai 
i ganiła mięsiwo, Ile razy uiem posilić się chcieli, po- 
datek koszeroego, itałoi^oiiy na gttiwnyin artykule :lywao- 
4ci. na mięsie, I to na mięsie pocłiitd£90«ni od pośledniej 
cz^^ci wołu, alegajqcem tak nciq21iwyin obn^dkoin reli- 
gijnym, jak trytwwanic, moczenie, solenie, klór** w raz 
z pyłami wyprutomi i z krwiij wyciśnion^, zabieraj:! nioi5- 
slwo pużywnycb części koszernemu nuąs\i\ podatek ten 
stal się z ctaseta głi5wnym ćrddłem uaduiyć i bezprawia, 
jakich kabał względem żydów się dopuszczał, oa które 
rzHd. patrząc jrdyaie iia osiiiguięcie jak najwyż.szi-gD i naj- 
pewniejszego dochodu skarbowego, był ol<ojf,iuym. Do- 
ebód, który z początku starczyć miał na pokrycie więk- 
szej części summy 35,000 talarów, podniósł się do slu- 
kilkunastu tysięcy rubli. 

Tak pomyślny rezultat koszernego, przypisać należy 
kabatowi, biorącemu pokryjuniu udział w zyskach dzier- 
żawy. Kabał mając pod swojem zwierzchnictwem rabina 
i całą służbę, religijną rewizyją zanniętego bydła zi^ę- 
tą, nie krępując się zbytnią skrupulatuośctą, starał się, 
Hsieby jak najwięcej było koszernego mięsa. Obok tego 
czuwał uud tem, ażeby kousuuieDci oprócz mięsa z miej- 
scowej bydlobójni pocbodz:)r.ego i w przeznaczonych na 
len cel Jatkach koszernych sprzedawanego, innego mię- 
sa z pokątnycłi, hib zamiejskich szlachtuzów nie spro- 
wadzali. Dla oiiiig^uicciu lego celu, wyjednał sobie ka- 
bat od rządu pozwoleuic, użycia zardzewiałej, ale nie- 
mniej skutecznej broni średniowiecznej— chereniu, prze- 
ciwko tym współwiercom, którzyby pod Jakimkolwiek po- 






torem, uazczerbek docłioiiciii z koszeroego [trzynieść ust- 
iowab. 

Jeżeli katiaj, ilzieriąc w ręku zabójcza broii che- 
remu, slrasznytu byJ illu żyd<iw, to Bractwo rozciąga- 
jiłc« władzę nad chowaniem zDiarJycli, doprowadziło źy* 
dtiw do roziiaczy. 

4idy w roku 180(1 f^imua wurszawska, uir mająca 
Ji»K2e wJasnegu cuieui^inta, h zniiiszona wyprowadzać 
zwłoki ai do koloDiI Targuwka za Pragą położonej, |)4- 
dała prosta do rządu krdlefitwa praskiego, o poiwole- 
oie zawiązania towarzystwa, kltireby się zajęło aaby* 
ciem gniotu około Warszawy oa założenie cmentarza, 
rząd upatruji|c w tern iifiaoit prawdziwits hiimanitarot, 
słusznemu jej żądaniu zadosyć uczynił. Zezwolił na 
utworzenie admiuistracyi pogrtebowej, udzielił konct^ssyją 
na nabywanie wskazanych gruntdw za rogatkami wol- 
Rklcmi. dla założenia cmentarza, ktdry do diii dnia na 
lem miejscu ismieje, oraz przepisał odpowiwlnijj inslruk- 
cfją o jak najszerszych slrybucyjach. Znajdujemy tam 
przedewszyslkiem niezależność wyborów do towarzystwa 
czyli do administrncyi pognebowąl, od wyboriliw do re* 
prezcntacyi gminnej, czem ń priori odebrane zostało gmi- 
nie prawo mieszania się do atrybucyi administracyi. Ua* 
lej zasługuje oa uwagę, przepisanie taksy pobierania po* 
kładnego, podzielonej na Irzy klassy, po ialardw ^4, 
12 i 6 i zupeJuem nwolnieniem od opłaty niezamożnych, 
podług uznania administracyi, czem powienouu jej kwa- 
liiłkacyją majątkowi!, kiura później stała się powodem 
rozszerzonego jej wpływu na całą gminę. W iostrukoyi 



salecoDem było dopilDowanie na cmeolarzu porządku, 
C7iiwaiiie nad całością iiivreutar%u i ulrzymunie odpo- 
wiedniej służby p«a;r8et>owe.j •). 

Poiniiiięd} aloli zosłaJa wskaztlwka, co do porząd- 
ku wyhieraoin pm>z rodziDy zmarJycb od|>uwicduich gro- 
bów łak^ io Diewiadomem byto, czy wyb^r grobu za- 
lety od wyiiokojici opłaty pokJadocgo, aylt od osobt- 
stycli zasJiig zmarłego, jakie sobie t» iym zaskarbił. 
Okoliczooiić la wytworzyła rodzaj ceuzurowauia zasług 
naarłego, prz«z wszvcłiwładDi} admiuislracyją pogrze- 
bową, prz«d ktdroj arfwpagicm, rodzina zmariego sutiy- 
lala czoło, by wysłuchać wyroku, czy zmarły kwalifi- 
kuje się do rz^fdu grobów p rzeźna czo u y cli dla arcypobo- 
źoycb, liłb mniej pobożnych, albo wreszcie, jako zupeł- 
nie bezbożny, czy nie uia łiyć pochowany za parkanem 
cmentarnym, co wszystko ciężkim okup«m załatwić aalo- 
iaU. Dało to pole do wyzyskiwania naiwnego ludu, 
szukającego w tylnie „poboiny" całego uroku życia do- 
czesnego. 

Uchodzenie w gminie za pobożnego, to jedyna dą- 
iii iyda zachowawczego, pobożny, nawet najbiedniej- 
wy, dostępowa) zawsze największych zaswzytow, jakimi 
tylko gmina swoich ulnbieńciiw darzyć niogła. Pobożny 
często wybierany l>ył do piasinwauui pewnych urzędów 
w Synagodze, bogaci ubiegali się o kojarzenie się z nim, 
yt po śmierci chowano go w uprzywilejowanym rzędzie 
Dicboszczyhdw, z oddzielnym dla takowych ustanowionym 
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ceremonijałeii) ozy^inczfnia i chowaniu zwiAk- Czy więc 
stao Di0Jqlkowy rodziny zmarłego puzwalaf ua niszcze- 
nie wymaganego haraczu, /.a wyprawienie przyzwoilego 
pogritebu, lub nie, robiono wszelkie usiłowania, zastawia- 
no koszIowDOścJ, a nieraz i niezbv'<łi>^ efekly iJo codzieo* 
De^o uiytku, by czenłprętlzuj wnieść io kassy admlnislra- 
ryl uiąiauą sumnię, nad przepisao^f taks^-, niby (o do- 
browolną ollarę. Dodać natejy, ie prędsze zabranie zwiok, 
lub dłuisze Ich pozostawienie w domu zinarłep, cecho- 
wało rćwniej stopleri zasługi i pobożności nieboszczyka. 
Dla odwrócenia uwagi ogółu od mnoiącycb się 
ci:}gle funduszów, pod źadoij kontroly ule zoittających, 
adminisłracyja wprowadziJu w zakres swych czynności 
pogrzebowych dział dobroczyono:%ci piibliczDej. Od cza- 
su do czasu udzielała zasiłki, to szkółkom religijnym 
(Talm»d*lhora), to biednym na sprawienie odzieży, 
a w kodoi dawała i małe pożyczki bezprocentowe na 
zastawy. Zajmowanie się tak świętymi celami, na- 
dało admimstracyi tytuł „Bractwa Świętego" (Chewra- 
kadłsza), co ułatwiało jesrcze większy wyzysk nieu- 
radnodci gminy I jednało jej zaufanie łatwowiernego 
a ciemnego ludu. A ie prowadzenie ksiąg tak na pola 
bandlowem jak i w rzeczach dobroczynności publicznej oa- 
Iciało wówczas do rzadkich zjawisk, kabał iadnfgo nic 
miał prawa mieszania się do czyiinoścl bractwa,, a CKłon- 
kowie obu tych reprezcnlacyj, z klassy najzacorarisztu 
wybierani, w swych dążnościach wzajemnie się ws)iierah, 
lak więc gospodarka bractwa, bez najmniejszej prze- 
szkody, coraz szersze przybierała rozmiary i większe czy- 
niła postępy w kierunku ujemnym. 



— sn- 
obie te reprezeotacyje, katiaJ i bractwo święte, u- 
wdiiccualy swojo uiczcm nie zaklOcoDc (towodzeBie, nie 
tylft zobojętnił- Diti i iluchowt^i niemocy żydów, ile raczej 
^ciągłym zmianoDi i anornialaym stosiinkoni politycznym, 
na jakie kraj byJ Duniźony. Hzą<l pru&ski ra<lyktiłuem 
przeistoczeniem dawnego ustroju paiislwowego od roku 
1796 do r. 1807, Księstwo Warszawskie pod rządem lym- 
czauowym, zamieniające Warszaw- na slacyję wojcanii 
Napoleona do roku 1814, wreszcie kimgre.s wiedeński łą- 
czący na nowo Królestwo Polskie z Rossyją pod pauowa* 
niem Ateksaudni 1, niedajy mo^.no!ici władzom miejsco- 
wym, coraz nowemi tcudencyjami i wskazówkami z góry 
kierowanym, kwe^jtyjami żydów bliżej się zajmować. Pod 
panowaniem wszystkich tych rozmaitych rządów zosta- 
wali wprawdzie ^ydzi pod ogólną opieką praw cywllnycli 
i kryminalnych, ale administracyjne prawa i urządzenia 
ciągle przeciwko nim walc/yły i byt ich w uieuslannej 
cliwiejności i niepewności utrzymywały. Przepędzanie z je- 
dnej ulicy w drugą, oznaczauie ilości głów w jednem mie- 
szkaniu mieścJĆ się mogących, utrudnianie sposobów za- 
robkowania, obcią^^nie podatkami, powtarzało się peryjo- 
dycznie, przez co żydzi, uważając pozycyją swoją jakby 
tylko czasową, odmianom oieustannym ule^ająoi, prowa- 
dzili gospodarstwo niestałe i zamiast wktudai'. kapitały 
w zakłady przemysłowe, fabryczne, w przedsiębiorstwa 
produkcyjne i użyteczne, po długicłi lalach ciploalacyi 
uczciwe konyści obiecujące, poświęcali się ulotnym spe- 
kulacyjom, dorywczym obrotom lub lichwie. A lo gonienie 
za niepewnym ryzykownym zarobkiem, tłumiło w nich 
wszelką inicyjalywę do zwrócenia uwagi rządu na opła- 
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kaay ich stau w ogtile, jak i uh [irzy^aiataiitcy icli ucisk 
£6 strony kaliaJu i bractwa Świct«go w 8ZCzeg<ilD0JCł. 

Wprawdzie ustawa fuudameulalDa rzą<lu rnocuskiege 
z dnia 2 Lipca lH07 rokn, ł>iori)c na uwagę smutne a wy* 
jątkowe położenie ;^yduw, Karcv/,yta im rówDouprawuJeDie 
ze wszystkimi iDoymi obywuielumi kraju, ale Fryderyk 
August .Saski, miaaowiiDy pn»» Napoleona Wielkim Księ- 
ciem warszawskim, nie odniawiająo w usadzie żydom pra* 
wa do swobód t dol>rodziej8tw z nowego porządku tteczj 
wyoikającycb, uważał Jednak, że używanit; uikowycli by- 
łoby jeszcze dla nich zawczesne. Dla lego dekretem kró- 
lewskim z dnia 17 Listopada t808 r rdwnouprawnieiite 
iyddw na lat dziesięć; za\riesił, w nadzioi, ia przez len 
czas, odróżniające icb od ionycb mieszkaiicdw zwyczaje 
I obyczaje zmienią. 

Uyto (o postępowanie niesprawiedliwe, bo Ulente pra- 
wa przeciwne, oraz nie logiczne, bo nie moina żądać zbli* 
żenią się do ogólnego spoleczerislwa krajowego zwyczjija- 
mi i obyczajami, od ludzi pogardzonych, odepchniętych 
I uciśnionych. Minęło tedy więcej dziesiiitkdw lat, wis- 
jemne stosunki nie zmieniły się, a ograniczenia iyddw 
coraz szersze przybierały rozmiary. 

Największym przyfi:nia tającym ich cięiarem były 
wyjątkowe podatki, godzące na pozbawienie icb uciuła- 
nego w pocie czoła grosza, który stanowił jedyną podporę 
ich życia. Żydzi zawieszeni v używaniu praw obywalel- 
skicii, wszystkim mieszku licom kraju bez różnicy wyzna- 
nia udzielonych, nieprzypuszczeni do nabywania gruntów 
miejskich lub wiejskich, wyjączcni ponownie postanowię* 
niem z duiu 30 Paździeruika 1812 r. od możności fabry- 



kowania i szyokowaniu łruoków, musieli skupiać uwagę 
i natężać uuiysJ, by wynaleźć iune sfiosoby zarobkowunia. 
Zaczęli wii;c koniturować z miejscowym żywiołem na dro- 
dze handlowej, kturej poświęcali wszystkie siJy umysłowe 
i materyjalne, {iracowali bez wylchoieoia i o<ip(K'zyaku, 
sprowadzali towary z najodleglejszych stron z narażeniem 
itdrowiH i majątku, zawiązywali stosunki z zagranicznymi 
rynkami, dokąd produkla krajowe wywozili albo wysyłali, 
a dla wytrzymania konkurencyi z uprzywilejowanymi, za- 
dawalniali się byle jakim zyskiem. Żyjiłc zaś skromnie 
I oszczędnie, pny odmawianiu sobie wszelkich wygdd 
i przyjemności, byle tylko gMd zaspokoić, najgwałtow- 
niej.sze potrzeby opędzić i dzieci w relij^ii ojc<(w wycho- 
wać, zdoJalł sobie jeszcze i w tych warunkach cośosaczę- 
dzić. 

Przysłuchajmy się, z jaki} trafnością opisuje waniuki 
życia ludności żydowskiej w Warszawie, wierny malarz 
charakterów i obyczajów J. 1. Kraszewski, w swojej ,,Hi- 
storyi Herszka" z „latarni czarnoksięzkiej": „Kawałek 
chleba z solii i cobulif im wystarcza. W Szabas tylko je- 
dzą więcej i odważają się na kawałek mięsa lub gotowa- 
nej ryby. 1 to nam tłumaczy jak małe zyski mogą wy- 
starczyć ludziom, c<i tak małeiii i)%. Każdy potrzebujący 
więcej dla siebie, tern samooi musi żądać większych ko- 
rzyści z handlu, a w jednym inleressie przy różnych zyif- 
kacb, żyd zawsze chowa więcej, bo mniej go kosztuje ży- 
cie. Strawa dzienna, gdyby Izraelita chciał ją sobie do- 
bierać wytworniej, kosztowałaby go daleko więcej nii 
u nas, bo mięso koszerne i inne materyjały drożej się 
daleko płacą, niż pospolite. Czuje on co czyni, a że spo- 
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i)-va miły grosz, dumoy jesl t^ abnegdcyj^, (tt rozrzułoo- 
ścią svfOJq.... Im kosztowniejszą je slrawę, lem więcej 
sii^ BailyniH i marszczy. I w istocie jest czego! Jeieli nie 
wierzycie, przypatrzcie się kiedy i^iam 8i«tlzącym za 
stołem ■' 

Bystry spostrzogacz wielka wypowieiłziitł prawdę, 
ale ta almegucyja żyda bcdąc«go na dorobku, ta coota 
jego poprzestawaniu aa maleni, ta zasJuga zadawalniaoia 
sir mnii^jszym zyskiem, wszystko raz«m wywołało w haii- 
dliijitn^m mieszczadsłwic zazdrość, oieuawiść i prześiado- 
woDio, kidre aa kaidem kroku się ujawniały i zartiwiio na 
opiuiJ4 publiczną jak i na sfery rzqdzqc« ujemnie oddziały- 
wały. Dalejże więc żydom wydzierać uciułany grosz, zdu- 
byly zawiłą kombiuacyją kupiecką, niedostatkiem i wysił- 
kiem i to jeszcze pod ciężarem nadmiernych podatków wy- 
iijlkowych, jakiemi były: posiłkowe, czynsz luleraacyjay, 
na umundurowanie kanlonistów, na ulrzymanie żandarme- 
ryi, lazaretów, na budowę szossy ta rogatkami wolskiemi 
i wreszcie Rekrutowe*). 

Wprawdzie podatki to, z ustanowieniem w roku 1809 
dekretem królewskim upłaty koszernego, po większej czę- 
ści zniesione zostały, ale przestała tylko llgurować roz- 
maitość tytułów do poboru, ciężar zaś opJaiy koszernego 
przewyżs»ił swoim ogromem wszystkie poprzednio od- 
dzielnie pobieraiif podatki. Zmiaua ta, tak dotkliwa pod 
względem maleryjalnym, miała tę jedni) stronę moralna 
i dodałoii), że gdy poprzednie podatki nosiły jeszcze oa 
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sobie pi(lno ukupicaia się iydiiw Nuuicypaliio^ci Miasta 
Warszawy na ulckorzyslaiiie przez t^ oslatoii) z nadanego 
jej przywileju niełolerowaiiia żytJów w swych tnuracb, 
opłata koszernego, wnoszoaa bezpośrednio do Kassy gcue- 
rsiluej Królestwa, uwaian^ byk jako ouwe źródło dochodu 
skarbowego, bez żadnego ublistająccgo tyiułu. 

PoJifczoiie z koszernem nadużycia z^ strony dzier- 
^wcdw, oraz używana przez kaliał, współuczestniczący 
w dochodach, kli|twa, wywalały w roku 1817 wielkie 
oburzenie w gminie i rozdwojenie w ionie samego kaliału- 
Wierzylelna kopiju auateuiy, tej broni niewidzialnej za- 
mieniające) osoHc nią dotkniętą w chodzącego trupa, 
V ztaoTę przez wszystkich ze wstrętem unikaną, doslaJa 
się przfid forum władzy poparta prośbą kilku lepiej my- 
dlących jednostek, o wyprowadzenie śledztwa i zniesienie 
raz na zawsze klątwy, stosownie do rozporządzenia rzi;du 
pruskiego z duia 17 Kwietnia 1797 roku. Dla zapoWtóe- 
nia defrandacyi, ma być dostałecznem zobowiązanie kon- 
sumentów przysic-gą, która prawnie zastosować się da, »a 
mocy jednego z paragrafów kontraktu między rządem 
a dzierżawcą, zezwalającego na użycie środkiiw religu- 
oych względem uchylających się od opłaty koszernego. 
Interessowani zai w tej sprawie uicklórzy członkowie ku- 
hnłn, starali się przekonać rząd, ii tylko przez klątwę 
można lud izraelski zniewolić, by nte dopuszczał si^ de- 
frandacyi, inaczej będzie u.sz«rbek w dochodach lak dla 
skarbu jak i dla dzierżawców, przy tem powoływali się 
na inslrukcyją Miuislra z roku 1812, która poleca uży- 
wanie środków religijnych dl» zabezpieczenia dochodów 
t koszernego, ogdlnikowe laś wyrażenie „środków reli- 
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gijnych" bynajmniej fclritwy nie wyUcza- Kommissyja 
lUądowa Wyznaii łtcli^iJDych i Uświuceoia PuliUczne^o, 
l>DstaDowicutem swem z doia 16 Brudoia 1817 r. zdecy- 
dować sprawę praychylnin dla strony oskarżającej. Rada 
AdiuinisIrafiyJDU z&ś uctiyiilH (i; decyzyję i jiozwolłła na 
wyilHwaiiie klątwy, ale tylko do cspiracyi bieżącego kon- 
Irnklii il/jerżawy. 

Roy^ło^na sprawa h]q(wy, &alargami w samem loote 
kaliałii zaostrzooa, siała się nie tylko bodźcem do wysłq- 
pieuia przeciwko kaliałowi w tuj jednej kw«8tyi, ale poba- 
dzjła w ogóle ludzi władających piórem do zabrania gJosa 
w kwestyi żydowskiej. Pojawiły się w roku 1818 brosza- 
ry i książki, zawierające rozmaite projekty, reformy i spo- 
soby polepszi^nia sianu ityddw w Polsce, łclioącc lenden- 
cyją cywilizatorską i dążnością obywalejskij. Z tych za- 
sługują na zaznaczenie: Krzeczkowskiego: Rziil oka na 
Żydiiw; Barona Wyszyriskiego: O roforniie ludu izrael- 
skiego; Bezimiennego: Uwaga nad pytaniom, czyli żydzi 
polscy mają być lub nie, przypuszczeni do praw oby- 
wotclskicb i politycznych; Dawida Kriedleiidera; O po- 
lepszeniii stanu żydów w Polsce; Bcziniieune(;o; Co wstrzy- 
muje rerornic żydów; Dwagi offlcera, nad uznaną potrzeb- 
urządzenia żydów. GeoeraJ K. antor broszury ,,Apercu sur 
les juirs de Pologne" w len sposób się odezwał: „Trzeba 
żydów ucywilizować, odmienić im j^-zyk, suknię i eduka- 
cyją i tą tylko drogą pncobrazimy icti charakter i sposób 
myi^łenia; w taki jedyny sposób zostaną żydzi obywatela- 
mi godnymi powszechnego szacunku." W odpowiedzi na 
projekt generała, wyszJa praca je^o naiwnego czy ironicz- 
nego acUulanta, który radzi „żydów wygnać z kraju naro- 
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dtenia i zapędzić na granicę Wielkiej Tnriaryi. " Radę ad- 
jutHDla poparł 1 6. w broszurze „O żydach" w tymże 
roku wydane;). W koiicti fanatyk Moses \><eu Abrabam, 
oburzony na Generała „który zastanuwln się nad j.ydanii 
W sposób nikczemny bo mii w luózgu osiadły ateistycani; 
wjadomostki" w wydanej przez siebie broszurze*), skJa- 
Dia sii; na stronę projektu iidjntunta i jego satelitów, jako 
mniej godzącego na judaizm, Dlżcli projekt generała, ktd< 
ry — wedle jego zdania „prowadzi do aleizuiu. do moralni 
oic«^ci, w jnkq wpadają odsifpcy, jak np. Spinuza, który 
wszystkieli pogadskich gieniuszów w ateizniie przewyż- 
szył." Ubiór, żargon żydowski, pejsy nawet i broda, sij 
według tego zacofanego autora, tarczą osJaniąjąoc iydów 
„od fatalnej osluteczno^i przerobienia icti na atcusziiw." 

W roku 1820 ukazała się drukowana bezimienna 
prośba ludu wyznania Starego Tesłanicutu, wykazujitca 
wszelkie oadożycia Jakich się dopuszciEa kahal, przy 
współdziałaniu dncliowieiistwa ł bractwa świętego. Mię- 
dzy innemi podaDem tu było, ie rozpisuj; wit;c«J podat- 
ków niż potneba, że nie wnoszą regularnie rat do kessy 
Miejskiej, by w rachunkach mogli umieticić koszta egze- 
kucyj, których nie wysyłali wcale i ie w rękach kahalu, 
oprócz codziennych zdziemtw, znajduje się oddawna zna- 
czna summa, z której rachunku nie złożono i t d. 

Głos ten znalazł oddźwięk w sferach nądowyeh, po- 
dejrzy wający eh oddawna kabały o nirjiuniionne wykony- 
wanie swoich obowiązków i nieuczciwe szafowanie flindu- 
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suiiui gRuiiy, teinttardziej, ie we wszystkich pojawiąją- 
cych 8ic projektach do reformy, gJiiwDi) przeszkodę w za- 
ktadaniii szkół, w zmitinie »t>yc»ijuw, mowy i stroju źy- 
d(tw Dpalrywano w ranalycznym kieruaka kabalu. Zabrała 
się tedy władza miejscowa & całj| eaergu^ do obaleaia raz 
na zawszti reprezeulaeyi giainy, tak szkodliwej nietylku 
dla żydów ale dla całego społe-czedstwa. i w oiedłu^m 
czasie, przedslawieoie jej do wyższych insiaocyj, pomyśl- 
Dym skutkiem uwieiiczonc zostało. 

Jakoż Okazem Cesarskim z dniu 20 tirudota 1821 r. 
(1 Stycznia 1822 r.) kabały w Królestwie zniesione zo- 
stały. 

Na minach zbiirzouego kabulu, d^.wign4t się Doziir 
Bóżoiczy, mówimy oa niiunch, ^dyż wielu z członków tt. 
kuhałti weszło zuowii do składu Dozoru Bużiiiczego. Roz- 
porządzenie Kommissyi Rządowej Wyzuait Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dulu 28 Marca tegoż roku, 
rozwiązało hraclwo święte i czynności jego Dozorowi 
UóŻDlczemu poruczyło. Taż sama zncofana i Qieokn(\sana 
gmiua, juko strona wyborcza, bez wzajeuiuef^o porozumie- 
nia się, bez namysłu, w braku wybitniejszych jednostek, 
odznaczających się, opriicz wspólnej wszystkim pobożuo- 
ici. jeszcze I cnotami obywatelskiemi, musiała wybrać 
kandydattiw Jednego zakroju, ani stopniem oświaty, aot 
sposobem mydlenia od siebie się nie rtiżuiących. Nie mo- 
gło to być inaczej, gdyż gmina młoda, licząca zaledwie 
ćwierć wieku swego pobytu w Warszawie, nie posiadająca 
Żadnych instytncyj wychowawczych, duchowi czasu od- 
powiednich, nie mogła jeszcze liczyć w swych szeregach 
mężów zaufania, ludzi światłych i postępowych, ożywio- 
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oycli chęci'! lub obdarzonycli moiao^cią puprowadzeaia 
braci ua l«pszo lory. 

Wprawdzie zaja^oiała jai wtedy gwiazda Warszaw- 
skich ^ydtiw ,, Stern" *), iikazaJ się aa widowni dtialal- 
BOiSci ^miiiy Jaktit) Tuceudliald, za którycli staraotfm 
i ioicyjaływii, powolaoc zostały do życia w roka ISIS 
Szkoty ElemimlarDe Wyziiaoia Mojżeszowego, do dzl^ dnia 
Jslniejące, w kilka lat potem. dekre4o[Q Najjai^Dicjszego 
Pana z dnia 'i Czerwca 1825 r. uKlaunwiono osobay Ko- 
mitet do organizacyj ludu Starozakonnych w PoUce. a w r. 
1826 założoDft Szkolę Babiodw; wszuk:le, wszystkie le 
impulsa, wprawiajiice w rucb przyrządy oświaty, wyma- 
gały wiele czasu do |>rzet»ycia zbyt rozległej przeslneni, 
były dopiero rzucone ziarua, które potrz-^lmwały dzie^iyt- 
kdw lal do kiełkowania, rozkwitu r wyilauia dojrzałych 
owoców. Tymczasem Dozór Bóżnicy, ducliowieiisiwo i de 
rac4o istniejące jeszcze bractwo święte, nawzajem się pu- 
pierający, pogrążały gminę w coraz smutniejszy stan mo- 
ralnego upadku ciemnoty i niedoli. 

Dopiero w początkach czwartego dziesięcJolecis. gdy 
Szkoła Rabinów dostarczała jui zastępy krzewicieli o:i- 
fflaty, a zacny i zamożny Teodor Toeplilz wspólnie z li* 
terałem llloiźeszem Tanenbaumem, wydał swoim nakła- 
dem w roku 1836 Pięcioksiąg Mojżesza / tłumiiczetiiem 
i komentarzem Uendelsolma, dla wydiwiguięciu zacofa- 
aycb współwierców z powodzi ustnych i drukowanycti 
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Interpreiiicyj słowa bożego, kahNIlsrybij i soUzmami aiq- 
coDycl), fuhieak rz«<:zy się zmieniło. Szcsiipłu ^arałka 
ioleiligeacyi żydowskiej itoslawiła sobie za zadanie, po- 
stawić na cz«le gminy mi;ia, łycząctigo w sobie wyźszij 
oświatę z przywiązaniem do niższej braci, wyis2e stano- 
wisku społeczne z prostotą do ludu go zbliiajijcg. /aiuo:l- 
noi6 i wpływ z chęcią obrócenia tych darów ua korzyść 
niedoli; a gjdwnie męża, klijry krocząc na drodze post(;pD, 
miałby odwagę śmiało zajrzei^ w oczy fanatyzmowi i dla 
osiągnięcia lycb c«lów byłby zdolny z własnej szkatuły 
ponosi(^ ofUry. Takiego męża, klasita postępowa upatrzyła 
w osobie Matiasa Kosena, syna najbogatsi«go bankieni 
w Warszawie, człowieka posiadającego wszelkie przymio- 
ły do przewodniczenia gminie, człowieka, ktiiry w rozkwi- 
cie życia i na wyżynie szc7ęścia, pamiętał o niedoli ma- 
luczkich i niedołężnych. Urziidził on dla nich stały przy- 
tułek, w zbudowanym, roku 1840 Głtiwnym Domu Schro- 
nienia starców i sierol, do dziś dnia isluiejącym. Tym 
lilan tropi] nym czynem, jak również szczodrobliwością pry- 
watną i łagodnością charakteru, a głównie udzielaniem 
protekcyi uciekającym się do jego wpływu u władzy, Ma- 
lias Rosen wielce ułaiwił agitacyję ludzi o dobro ogółu 
dbających, w celu wybrania go w roku 1841 na Pntzy- 
di^ącego w Dozorze Biiżniczym. 

Objąwszy len urząd honorowy, Natias Rosen, pomi- 
mo oppozycyi członków Dozoru Bóiniczego, należących 
do ludzi starej daty i dawniejszego sposobu myśleniu, 
dnie 21 Września 1843 roku, rozwiązał ostatecznie Ad- 
ministracyją pogrzebową, czyli bractwo święte, ktdra po- 
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mimo, ie im) roku 1822 prawnie bylti zoiesionif, umiała 
prn;2 lut 21, pod łarcK^ godnych jej koleguw, członków 
Dozont IW.nicz«^o, prawo omijać i opierać się poslaao- 
wieoioiD władzy, bezwarunkowe rozwi^xaoie jej nakszu- 
j^cyoi. 

Wspomnitili^my wyżej o ruchu przeisloczeaia lEydów 
na użytecznych kraju obywfil«li, objawiającym się w licz- 
nych broszurach i książkach, około roku Ibl 8 wydanych 
pnez ludzi światłych, b^zslronnych i szlachelnycli, nm- 
simy tę charakteryslykę czasu uzupełnić podaniem w ory- 
ginale — z powodu jego rzadkości— listu, pisanego w roku 
1816 przez biskupa Kalczcws kiego, pijźniejszego arcybis- 
kupa t prymasa, do Dawida Fredlendcni w Berlinie *), 
klłirym (o listem a» żądanie rządu prosi Friedlendera 
o wskauinic środków do ucywilizowauia żydiiw w na- 
szym kraju służyć mogących. 

List ten brzmi: „Monsieurl Od 8'occupe ici bcancoup 
des projets, sur la reformę des ]sraelitej». Daus c«łt« enire- 
prlse bien diflicile, on de.sirerait d'allier tout ce iprinspi 
rent la jiistice el Thumanit^ en raveur de cette nation ile- 
gradće par TopprcsiDn et les proJHg^'es, ave.c ce i[ui esigenl 
ta positioD et les iuterels atcucis du pays. — Des persunues 
du 60Dveruement d'ici, aax (|uelles Yotre nom et Votre 
merite soni connus, sachant que Vous mhonorez de Yotre 
amiti^, mont enjoint dc Yous prier, dc vouloir bien nous 
communt({uer Vos avis et aous ac4M>rder Votr« secours 
dans oette entrcprise. 



■) uitiorr}* żr«4w, iv, nr. »i. 
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Sachaut i|ue Vntis ae Vous reTusez pea», \oTsąn'H 
s'agit, dc fair ce i|Ui est biea. et <|uc lobjcl tlont ii e.st 
qiKStioD u toą^oiirs 6U cher k Votre ooers, je me stus 
cburg^ volDUliers it Vuus coinmuuiiiuur cełtu |iri^r«, — 
Vous connaissez Nonsieiir le.s lsr£telile.<i 'lui łiulłiient la 
Polognc. Vous ave£ usUi- dos iirn\iuces, el les avex va 
cliez t^uii. Yous ave2 c«rUiinvmeDt rcllechi sur ce qui 
serait avaoldgeux poiir TEŁat ot pour eux de l«ur accor- 
der. Veeuillez uous coiiimuui<|Ucr m plutol Vos idt-es la 
dcsstis. Ptuti Voii» j' meltrez <łe itelailles, plus dous se- 
rom instrujUs et ea etat ile reussir duus Teutreprise i|Uł 
uous occupe. 

Nos librairies ae coulieui pas les ouyrages <tui oa 
paru eti Allemagne h ce sujel, i^ rexc«ptinD dc celui de 
hohm et de BucbholU. Ne scrait-ce pour Yuas impurliioes 
■łUP de \om prier encore, de voDloir engager i|Uiili|ue l.i- 
braire a Berlin de lu euYoycr les livres et ecrits, <|iie Suas 
jugerer dignes d'ćlrc coosult^s. 

U bonue cause, pour iai|uelle Jb m'adrei)Jie ń Voua 
MoDSieiir, et Tamitić cjue Vous in'avez loujours temolgat^ 
me lont e.^iperer, t|ue Vous voiidrez bieu m'ai'-corder ce <łne 
je Yous deBiaode, et m'e\iis«2 eu inćiue leaips ile Tambar- 
ras, ({Ue je Yous occusiouae. 

Receyez lassurancfl elc. etc. Var80vie oe 21 .lauvjer 
1816. - de Malezewski. Eveł[ile de CujaYie et de Pome- 
rellie. 

W odpowiedzi na powyższy lisi Ulak-zewskiego, Da- 
wid Friedleuder wydał w roku 181!^ książkę p. I. „O po- 
lepsieoiu stsuu iydiiw w Polsce," w której, obok wielu in- 



ROZDZIAŁ XXII. 



TBB6Ć: DiMÓr Bxkotoy WoJeir6dU<T« Hnowledtiego,— UitMOwte^ 
Koniłlotu Slirostkowireb i Ul»y D»r«rfe*^.— WfirotradM- 
Ble DpUtr BUe(i>w««o.— WbImIcI I |iroJ«kty KomłtHn ^'% 
rołakoDiifRh.— ^ororccnin Stkoly ItiUnAn 1 NBaaij< i' i' 
Proffwa nauk. — Mlnnowank iiB«s«liiiUeH Slkolr EI«fii- 
bMinł. — L'tWDn«nl« kurna itarołytaoid beb«il>»kt«li pT%J 
i;Dlw«n]rte«l« WintiawiiUiD. — fipotwftnenle ły<1>iw pnut 
CU>rUil«(a.— UinSkio dilalalaofclKoMiteUfiUroukooarH 
pn«i Ką|}»titI«)u«go Pank.— Utryi^ praeciwk') itkalu 1U< 

K«. — Powi>Iaiu« iyditf il« Aliiltir wo}Nko<r«J,--UkA]i C«Mr- 
tU e cmlurio abloni iril«w«ki<ca,— KwMtyjB aUDOwul* 
nblBAir.— ŚMit«4 f^Mnbuuui. — OlO^o abawlątk^ir Uj- 
nklon StbDlr Bablsów pnes TnttcndkoMB. (I8M— 1U«>. 



Urządzeuie Szkół ElemeatarajTli wymagało wiele 
trądu i pracy, tak, ie dopiero 29 Sifr{>iiia 1820 roba 
otwarto je w Inecli głównych przoz ^ydów zamteszka- 
Jych punktach i nslauowiono na<l nimi oddiieluy Zarząd, 
zJoioay z lepiej uiyśittcycli Jednostek, do kturycb nale- 
żeli Stern i Tugendhold. Ody w kilka lat później, z pule* 
cenią władzy, Dozór Szkolny Województwa Mazowieckiego, 
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Kwił-dził Szkoły Elementarne, lilu powzięcia wiadomości 
o postępie ficznińw, przekooał się, tf dzieci nie clił;lnie 
się wtą Pisma Ś-ęo, dla («£o, ;te do wykładu się uity- 
wa biblii Wujka, do której ojcowie icti uie mieli zau- 
fania; wystąpił tedy dozur Szkolny z proj«kt<>m przetłu- 
maczenia biblii Meudcisohna oa ji^zyk polski, na co złp. 
tysiąc, pensyja przez TugeudbolJa pobifraDa i ua leu 
c«l pn«z niego zaoftarowana, mogJaby być najwłaści- 
wipj użytą*). 

Piękna i zacua ta myi^l, prtez fiwiaUych clirzc^ctjaD 
poruszonn, dotąd po 60 pr7^szJo latach nie zuala7.ła 
jeszcze uwz;:;lędnieni« ^.yd<iw, na świeczniku gminy sto- 
jących; a kiedy biblija Mtndclsohna, ten pierwszy czyn- 
nik oświaty źyd<Jw za granica, docz«kata się tam od- 
dawca godnych na^iadowułw w mężach takich jak: Sa- 
lomon, Zunz, Furst i Filippsohu, u nas oprócz dwóch to- 
mów Pięcioksiągu Neufeldn. nie nairatlła jeszcze ua zdol- 
nego, czy chętnego tłumacza. Wprawdzie w oslutuich 
latach wyszły piękne Uumaczenia Przysłowidw Salo- 
mona przez Kramsztyka i Psalmów Dawida przez Cyl- 
kowa, czeui autorzy wielką sobie zjednali zasługę, »le 
książki te mogą być prędzej przeznaczone dla dla kształ- 
cących się kandydaliiw teologii, w Seminaryjum ~ któ- 
rego nie posiadamy — niź«li dla początkujących uczniów 
w Szkołach Elementarnych. 

Wydatki na utrzymanie Szkól Elementarnych, ro- 
cznie złp. 20,000 wynoszące, i początku pokrywane by- 
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ły pruM daieriawę kosrerncgo, ale gdy z jodnej slrooj 
dzieiiawca niechętnie płaciJ, a (auslyctoy kabat x dru- 
giej strony szkołom lyin w ogdle nte sprzyjał, z oba- 
wy, źcby Dift poilkopaly z cwiseim lijtu chederow — a- 
siłek z dzleninwy koszeroegu slawaJ si^ coraz aiepew- 
uiejszym. 

W takim slanif rzeczy, Książe Namiestnik Krdle- 
£twa Qpowa^.Dił dnia 21 Stycznia t824 r. Urząd Hiutł* 
cypalny Miasta Sloteczoego Warsmwy, aźchy wspólnie 
2 dozorem Bóżniczym, rozpisał na gniiuc Starozakoo- 
nych składkę szkolną w kwocie zip. 20,000; dla tu- 
pewDleola zaś regularnego wpływu i uoikoienia odduel- 
aej manipulacyi poboru, rozkazał włączyć składkę i» 
podatku rekrutowego zip. 100,000 wynoszącego i całko- 
witą sanimę złp. 120,000 jednocześoie egzekwować. 

Po ustaleaiu te-go dochodu, Rzi|d zaminrzył pray- 
sti}pić do rozwiuięcia Szkiił Kleinenlaruych w Warszawie 
i założenia onycb na prowincyi. Tu napotkał dwie 
głfiwoe przeszkody, fanatyzm religijny szerzącej się na 
partyknlarzu więcej uiż w Stolicy sekty Ctiassydow, 
oraz zupełny brak wykwalifikowanych na uczy cif. li iy^ 
dowskicli. Dla radykalnego zaradzenia tym prz«axk< 
dom, Kommissyja Rzijdowa Spraw Wewnętrznych i Poli- 
eyl, na dniu 24 Lutego 1824 r. wydała szereg rozpe- 
rządzed, majiłcycb na celu przeciwdziałanie rozszertania 
się Chassydyzmu, a rychłe urzeczywistnienie dawao 
powziętej myśli orządzeoia w Warszawie Szkoły ftabU 
nów i Nauczycieli, uznano za kwestyją iywotną, dalsze| 
zwłoki cierpieć nie mogąca. 
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Urzi)(lzeRie Szkoły BiibioiSw poruczone znstaJo usl»- 
Dowionym Likazem Osarsbiin z dain t Czerwca 1825 
roku KomttelowJ, który (lowoiaoy zo8łal <lo zajmowaniu 
się bieiącemi sprawami StarozakoiiDych w I*otscc, <|o 
uslalcDJa ich hytti moralnego i maleryjiilDCgo, do czy- 
nieoia przełożeń wz;;|i;(lem zmian w islnie.iifpycii jui pra- 
wach ^cic:$uiajitcych, i ri5zuych epok powstałych, oraz 
względem nowych praw, siau ich nędzny, niestały i tym- 
isowy polepszyć maj^cycłi. Do składu Komitetu weszły 
lastfpujące oaoby; Ignacy Zalejiki. jako dyrektor; Urabia 
(rasiński. kamerjimkier Dwom, Stefan Wilwicki b. pro- 
fesor, jako assesorowie; oprócz tego Szef biura z dwoma 
sekretarzami. Z woli Najjaśniejszego Faua dodana zosta- 
ła Komitetowi Izba Doradcza z 5 człoakdw i tyluż za- 
Btępciiw wyłijczuie Slarozakonnych. złożona. Byli nimi: 
■"Jakób Ber^sohu, Michał Rawski— Ktlynger, J. Z. Janasz, 
S. Poiiuer, Doktor Leu, Salomon Eiger, Józef Kpstein, Ch. 
Halbersiam, Abram Śltru i Teudor Toeplitz. Sekretarzem 
Izby Doradczej mianowany został Jan Gliiksberg. 

Dla utrzymania lak biura komitetu Jak i Szkoły Ka- 
l>in4w, ustauowionii została Ukazem Cesarskim z dnia 2^ 
Marca 182fi r. opłata Bilelowego po jednym złotym 
dziennie od obcych ijAóWy do Warszawy przybywających. 
Opłata przyoiosła pierwszego roku złp. 68,000, ktdra 
łącznie ze składką szkolna złp. 20,000, stanowiła fun- 
dusz ogólny złp. 88,000, z czego opędzono następujące 
wydatki: Kemitelowi Starozakonnych wraz z Kancellaryj^ 
złp. 48,000; dwóm cenzorom do ksiąg hebrajskich (Ster- 
nowi 1 TugeDdhotdowi) złp. 4,000; szkole Rabinów i nau- 
czycieli złp. t&,620; Szkołom Klemeularnym, do któ- 
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"rych i JMna Szkoła Zcilsba (przybyła zip. 20.380. fta- 
z«m zip. 8S,IMI0*). 

O ile opłata Bilt^towego była nb)i2ajqcg godności 

fosobłsłej kaźdcj^o hraelity, :(.iQU8ZODego przy wjeździe do 
Stolicy u.-Jarać swoje pochodzenie, o ile podatek len 
w następnych lalacb do kolosalnych sunini dochodzący, 
stał si^ narzędziem zdzit^rslw i nadużyć, u ile defrauda- 
cyja lego podatku powiększała statystykę żydowskich 
kryniinalial*}w, napełniała areazta więzienne: żydowskimi 
przybłędami, próżniakami i włtkzęgami ionycb wyuiań- 
tyle nictnf to źródło krwawym groszem niższycb 
warstw żydowskich zasilano, służyło do osiągnięcia oaj- 
wznioiilojszego celu. jakim jest oświata. 

Kumitet Slarozakonnych ustanowiony dla całego 
Krtilestwa, wybrał z każdego Wojewiidztwa kilku roz- 
ijiidnycli StarozakoBoych na korrespondentów, z którymi 
rat^gł porozumii'wai5 się w kwestyjach prowincyjonaloej 
ludności żydowskiej tyczących się, zasięgać icli rady 
i komunikowad swoje poglądy. 

Zakres działania komitetu miał bardzo szerokie ros- 
iniary i rozciągał się między ianenii do następujących 
głdwnych zadaii. 

i-o Oczyścić z pntesąddw i skait-ii religijna mo- 
ralnośif, Żyd(iw. 

2-0 Podać im sposoby godziwe zarobkowania, któ- 
raby — ul*ps)!aiąc ich dolę — przeistoczyły ich na użytecz- 
nych kraju itiieszkatlc^uw. 



*) Arcklwau KuratotTt O. H. W. 
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3-0 Złagodzt(! dci!tillw« rozporządzenitt rz^Jii, [irzy- 
pu^Cłt! icb do używania pewnych |>raw obywatelskich, 
ktureby były siloi} poliudkij <ta nioraiuego postępu i ^ci- 
ilejsz«gii ich z wspiiłziunikami zł]}C7cDia sii*. 

Ad 1-0 W Fd^Eilzicruiku roku 182łi olwonon^ zo- 
Bttiła Szkoti) RHt)jniiw i Nauczycieli, pod zuwiadywauifin 
^dozorcy i nuczcluiku iuslyiulu AuiuDici;.o Eisenbauiua *) 
Przy założeniu lego instylutu Koniilei kierowaJ się na- 
słępujitcemł »isałlami: u) ażeby nie odstręczyć ratiiołiw 
I innych talmudystdw, jak w ogóle nabożnych, I oia 
uczynić ich z góry przeciwnikami tej Szkoły, wprowa- 
dzono wykład Biblii, Myszuy i Talmudu z ksiiłg orygi- 
nalnych, obejmujących zasudy wiary Mojżeszowej, któ- 
ro to księgi ogiif iydów v chederach i domach pry- 
watnych rżywa, b) ażeby zaś wszczepić w przyszłych 
młodych labiuiiw zaród poprawy religijnych wyobraień, 
wprowadzono wykład j|,'zy ku łiebrajskiego, polskiego, hi- 
sloryi powszechnej, historyi polskiej, geografii, -matema- 
tyki i uauk przyrodniczych. JeioH więc z jednej stro- 
ny, nauka religii będzie mJodzieiy wykładana z pier- 
wotnych ksiiig od blęduycli zapatrywań nie oczyszczo- 
uych, to z drugiej strony znajomość języka hebrajskie- 
go wskaże jej, ie często m)'lne zrozuiuieni*- starego tal- 
mudu, lub przekręcenie jego tekstu, przyprowadziło wia- 
r<j do stanu niezgodnego z wyniaganiainr społeczuemi, 
nabywanie nauk świeckich przekona znowu jak dale- 



*) Bflego reiUklora raucpUniB pohlio-li(l<ii«ikl«KA ..D«>tn»- 
■■es NtdinjiUbki*- klAregu U Nuwerńw wyacto w t. lASS « ST <* r«- 
ku IBM. 
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ce, uiezuąiuiność iłzi^jiiw rodu lui)xkiogo i brak pojęcia 
u zjawiskach prayrody, wtrąciły lud izraelski w prw- 
sądy, zabobony i udstrrrlmięcie się od iłbyczajów ogółu. 
Piękne to były zasady, dobne obmyślany proairam 
nauk, Imliiie wybruny naczelulk w osobie Ei8ent>aii- 
ma. Zarzucić by ułoi^ua tylho (iroęramowi, brak w ntm 
jedo«j X najwaiEniejszych naok jtidaistyaiiych: bisioryi 
Zydiiw. W swojskiej bisturyi lylko, mogliby jirzyszli 
kandydaci rabioiczni poznać rozwój trailycyj, Iłlozofli, ra- 
cyjonalnej egzegezy, literatury i innycli gałęzi wiedzy 
ogólnej, przez autorytety talmudyczutf uprawiane. Tem 
bardziej, źe Szkoła Habioiiw powstała w czasie, kiedy po 
jedynym podręczniku bistoryi iydów p. I, „Seder-hado- 
res'' w r. 1769 przez Jechiela Halperna rabina w Miiisku 
w języku hebrajskim wydanym, po nid ostatecznej histo- 
ryi Żydów pr2«z I. Basnage w języku francuskim na|iisa- 
nej, pojawiła się wyczerpująca bistoryja Żydów Josta, 
kt'1ra w Niamczecli tak dodatni wywołała przewrót. Ba- 
dania historyczne, odszukiwanie mattTyjałów odnoszących 
się do dziejów ludu izraelskie^^o, esploatacyja kopalni 
talmudyczuej, a szczególniej warstwy jej agadycznej, 
w której zagrzebane są pod rozmaitemi sentencyjami^ 
altegoryiami, gadkami, ceuue zabytki $iaroćylno!!ci. zaj- 
mowały ju^. wtetly młode umysły, studyjom lalmudy- 
cznym oddane- Doilć wspomnieć o Nachmanie. Krochma- 
lu i Salomonie Rapaporcie w Galicyi. którzy pracując ni 
tem polu zyskali rozgłos pierwszych powag nauki judai- 
stycznej w Polsce, tak dalece, ^e w dojrzalszym wieku. 
powołani zostali ua rabinów do n^gznaczniejszych gmiu 
w Niemczech, gdzie pionierzy Hendolsohna drogę postępu 



— 3») — 



turowiili, Krocltiiial do Berlina, Haiiaporl du Taroopola 
a uasK'pnie <lo Pragi. Kroclimal rozjiiśaił $vrojeuii ba- 
daoiami QaJciemnlt!JS£<| ątokt; od niewoli Babilońskiej do 
ukoiiczeDia za&adoiczych ksiąg uslawowycb Niszay. Ma- 
|>aport za6^ w opracowany cli ]}nn siebie życiorysach 
gaoDÓw i innycb powag jiidaistycsnych*) wykazał ita 
podstawie naukowych dauych „ie wielcy orędownicy 
judaizmu w średnich wiekach, dalecy od unikania świa- 
tła paznauia, wzniecali je i podtrzymywali." Uowiddl „ie 
właśnie w tym czasie, kiedy ludy europejskie l>yly pogra- 
kine w średnio w iet-znej ciemnocie, ^ydzi ju:^ uprawiali 
wiedzę ogdlny. hzez Rapaporta dopiero, clironolOffija, 
gieograllja historyczna, literatura rabiniczno- hebrajska 
i inne czynniki krytycznego badania tii^toryi żydów, ktd- 
re dotyrliczas mało były uwzględniane, otrzymały uzna- 
^aie i przynależuti ■■>! oc^euę. 

Wybdr Eisenbauma, tego dzielnego bojownika oświa- 
ty był najodpowieduiejszym, dowiódł on tego swoji; nie- 
zmordowana wytrwałościit na zsjęteni stanowisku, pncz 
lat kilkadziesiijt, do chwili zgonu. Na stanowisku tem 
niby wy»oko pnące się drzewo, niby z:ie)ata ulane, opie- 
rał się wszelkim burzom i wichrom szalejącym, walczył 
jak bohater z ciemnotą, stawiał czoło intrygom i zama- 
chom, ai mu się udało wychować kilka pokoleri mło- 
dzieży na ludzi światłych, użytecznych, ktdrzy się stali 
płii&Diej chlubi) kraju i tworzyli pierwsze szeregi rozwi- 
jającej się do dziś dnia klassy postępowych iyddw 



*) HwHltB. IWi. nrai N^UnsM Koni, OtiMMumlA I ffiMinw 
B Kkirwuu. 
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w Polsc«. Jednakże, gJuWDuro zadaniem Szkoły BabiuOw 
było: ksztaJceoie rabJDtiw i przewotlDikłiw religijnych, ktiS- 
nyby dopieru, [•«) zjednaniu sobie swoji) wiedzą lalmndy- 
czną i życiem reli^ńjoem sziicimkii i uznunia w gminncb, 
W8piltwlerci5w swoich na światłych Iniizi kierować mogli. 
W myśl tego zadania wypadałoby obok postępowca Eisea- 
bauaia RiaJ!}c«go czuwać uad wychowaniem świeckiem, 
iislaDowić jednocześnie Kucliuwawc^. będącego powaga tał- 
muilycznn, ktdrylty miał wyJi}CZDy nadztirnad wykładem 
nauk rabinieznych. oraz uad wykoDamem przez nczniiiw 
wszelkich przopis<iw i obrządków religijuycb w szkole 
i po za szkołą. Nie uwzględnił tego Daiważaiej-szego 
czynnika w kszlałc«Diu rabindw Koniilfl SiaroŁiikou- 
nych w Pobtce, przy założeniu Szkoły Rabinów w War- 
szawie, nie zwrócił tia ton czynnik uwagi Itz^d, przy 
zakładaniu pdźnicj Szkół Rabinów w Wilnie i Żytomie- 
rzu, stojących pod zawiadywaBiem chneśrijnńskich Dy- 
rektorów^ nic dziwnego ie, żadna ze Szk>ił Rabinów, wy- 
chowawszy znaczny zastęp ukształconych :^ydów, nie 
dostarczyła aui jednego rabina, do którego giuiny za- 
chowawcze mogły mieć zaufanie. 

Obei^ny brak wykwalillkowaoych rubinuw. będą- 
cych w stanie wymaganiom czasu zadosyć uczynić, po- 
wiuifuby skłonić gminę zackowawczi) Warszawską, jako 
UHJUczuii^sui, do wyjednauja u władzy pozwolenia, na 
założenie Szkoły wyższej talmudycznej (Joszuba), z wpro* 
wadzeniem do niej, obok wszelkich nauk judaistycznych, 
programu nauk Szk<ił publiczynch średnich. Koiicząoy 
po pięcioletnim kursie Jeszubt> z wyższym stopniem zdol- 
ności lalmudycznych, mogliby po odbytej jeazcze pn«ł 
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,rok praklfki u ruDkcyjoai;u9c«g(> rabina, siać się kandy- 
Uałatni rabinicznyini. Koiiczycy m& Jeiizubę a oie czu- 
jący w sobie powulanla do sawodu rabJDiczuPgo, mo- 
gliby laiąt miejsca kaznodziejilw i uauciycieli w postc- 
|)Dwyc.h Synagot^ach, sokołach t domach {irywataycli, 
wykładać słowa lUtie i ruligijii vr języku krajowym. 

Gdy Szko]a Kubiniiw już była w ptłaym bio^u, 
a rząd z uiecierplJwością wyczekiwał pierwszego kontyu- 
gCDSU kandydattiw, któmy podJu^ ustawy szkolnej, po 
ukodcz«Diu całkowitego aześciolctaiego kursą, mieli wy- 
Jąane prawo zajmowania posad rabiaiczoych, Komitet 
wyslijpit z woioskiem do kommissyi Rządowej, aiebf 
obok ks2aic«i)ia rabintiw, skierować pewaą liczbę studen- 
tów Uniwersytetu Wyzuania iłzymsko-Kalotickiego, do 
zapozoanja się z językient liebrajskim i Jileralurą rabi- 
oiczną, \vd to aieby raz poznać i oceuić wartość tego 
oiemnego i oiezrozumiaJego dla oieiydów talniudu, jui 
też, aby rząd sobie przygotował przyszlycli urzędnikciw 
vr sprawach i kwestyjach religii Hojżeszowej, jasny po> 
gląd majjjtycli. Pnychylnie do tego wniosku, Kommissyja 
RuiOowa Wyzoail UehgiJDycli i UiSwieccma ł'uhlic2nego, 
z doieu 1 Uaja 1828 r. otworzyła przy Uniwersytecko 
Warszawskim czteroletni kurs starożytności hebrajskich, 
wykładanych przez profesora jczyk<iw wschodnich Xiędui 
Chiarinicgo, przybranego członka płatnego komitetu. 

Zdaje się oie titegać wątpliwości, że sam Chiarini^ 
B^jzjadliwszy oapasuiik żydów i potwarca talmudu, wi^ 
cc^ z pobudek namiętnoiicl osobistych a złoiiiiwych, aui- 
iełi 16 względtiw naukowych, był głównym motorem idei 
wprowadzenia kursu slaroiytooici hebrajskich de Uniwer- 
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sytełu, jakkotwiek knledni jęsykuw starożytnych, w ła- 
dnym prawie [Jaiwersytecie Europejskim, języka hebriij- 
skiego Die wyJaczuJa. Domysł teo UHpra wiedli w Ja ogtil- 
u« zachowHiłit- się CliiiiriDiego wzglądem żydiiw. W z« 
szycie Kwifluiowyin Ozieuaika Wur»zawskiogo z rolta 
1826, Chiarioi szuuiDyiu artykułem zapowieilziaJ wyda- 
nie IraDGuskiegi) pnekJadii całkowitego taliuutłu w,6 to- 
rnacli. W .samym łonie tej za)POWiedzi przebijał się jut 
duch zakapiiirzoaego pogromcy, a w pul roku puioiej 
zucliwały bohater wypowiedział otwarta wojuc taliuudo- 
wi w dziele Drakiego „Uiscelte ł'oljikie," gdzie wysŁępiue 
jako reformator, dtiźiicy do tt^go, aby żydzi wrócili tło 
uznawania czystego mozaizmu i oiłrzuceuiem tradycyi 
I nauk ratiiDlczuyi-h, »te zapomina na samym vrstępit>, że 
reformator iuiiaizuiii tylko z pośród żydów powstać tanie. 
Tymczasem mijały miesiące i lula, a zapowiedziane dzie- 
ło reformę popnedzić majijce uie iijrzało światła dzioaue* 
go, i tak, porwanie się karta na iłuiuauzonie olbrzymiej 
kilkowiekowej pracy—tuimudu, przeszło w dziedzlui; mytu 
i zapomoieuia. 

Żydzi Warszawscy z lego powodu urągali pobożnym 
marzeniom dzielnego in spc reformatora i Die szczędzili 
swemu nieproszonemu zbawicielowi sarkastycznych przy- 
mówek i ostrych docinków. Cbiarini tern oburzony, chcąo 
si<^ na żydach pouiścir, a jednocześnie dowieść cbnte^i* 
jarlskiemu światu swojej erudycyi i wiedzy lalmudyczoej, 
wydał w roku 1839 dzieło p. (. „Theorie de Judaisme," 
ktiire wJa^ciwie było tylko echem wcześniejszego o 100 
lat Kisenmeegera. autora pracy znanej p. t. „OdsłoDiety 
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Juduizili"). Kiiiaiło się ouo lylko t«ni, że Eiscnmoger 
(irzedfiluwiJ (almtid, Jako labirynt DiemoralDuici, oieilo- 
rzecznnjci i upnedzeii, a Cbiarini chcjic luistitH prze- 
wyższyć, podwoił ilośi^ niauowcłiw i skrytek tego labi- 
ryułu. EisonnioDger przytoczył oiewieruie cytaty z tal- 
ntudu, a Cbiarini w wientytelnym odpisie je powtarzał 
dodaje do nich srałszowauc i zejizpecone zdania (ał- 
mudyczuc przr/. innycli autorów iydoierczych rozpo- 
..wsucbnione-. 

Clłiartui miotając na źyddw i ich literaturę oszczer- 
stwa i potwanu^, do ogdlnej nienawiści iydiiw podbu- 
rzające, do dawuycb obelg dodał unwe i uieomieszkat 
od^wieiyć jre^luio wieczny zarzut używania prze/ iyiH^ 
do obrządki^w religijnych krwi chrześcijańskiej. Nada- 
remnie w lej kwcsiyt z Ghiarinim kopije kruszyli, tak 
uczeni Warszawscy Stera i Tugendbold, jak zagraniczni 
Ur. Jost i Dr. Zunz, Cbiarini swojeni podburzaniem zra- 
ził wszystkie klassy społeczeństwa. Chrześcijanie za- 
chowali w iiercu ukryli] względem ;tydów uieaawiść, 
a wpajana w nich przez CliiariDiegu upiuiju o żydach 
zostawiła po sobie niezatarte ślady. 

Niekorzystne, wrogie usposobienre krąjowcdw, uwy* 
datotło się w całe; swej ohydzie w dwa lata pdźotej, 
a mianowicie w czasie powstnnia w 1831 roku. Gdy ży- 
dzi dla uwolnienia się od zantutów ichiirzoslwa, odrębno- 
ści i braku przywii}zania do kraju, oświadczyli gotowość 
walczenia między szeregami, nic przyjęto ich, a na Ra- 



•; HIrtorrJa ifHiw, toa IV, wir. Ul. 
BblOTjJa ij«6n. To« V. 
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.dzte Staou pray rozpozoaaiu prośby praci setki ifdiSw 
podpisaaej, Mioister wojny Morawski odezwai się w pa- 
tetycznyra tonie ,,.Iak możemy pozwoli*!., ażeby krew 
lyilów Ł szlactietD;) krwii) potukijw sii;i mięsztifa, a co Eu- 
ropa powie, U my, by wyw»lcxy<^ nasz;} niepodległość, 
bez ramion żydowskich obejść się nie możemy." Jedyny 
Hrabia Ostrowski, ktury otijijj naczelne dow<{d7two nad 
utworzoną ^warilyją tiarodowii <lo regularnego wojska nie 
załlcKoni}, clicijc do!!wiailv7.yć szczerości uczuć obywatel- 
skich iydów, postawił im za warunek zmianę ubioru liy- 
doffskiego i ogoluuie bród i pt^sow na co żydzi chętnie sif 
zgodzili i setkami do gwardyi wstąpili*). 

Ad 2-0 Koiiiitel uczynił wnioski względem osiada- 
nia liiyduw ua ruli w dobrai-h rzijdowyt-b, co iiu postano- 
wieniem Namiestnika królewskiego z ilniii 4 lutego 1^23 
roku dozwoloneui zostaJo, względem zaprowadzenia sikól 
przemysJlowych, Tabryk I rękodzieł, kłndiic główny na- 
cisk na zawiązanie Towarzystwa do krzewienia mii^dzy 
Slarozakounych rzemiosł i kunsztów. Tu komitet wycho- 
dzi I. punktu widzenia, że głównem żródJem upadku ludo 
żydowskiego, obok lauutyzmu, je^t brak godziwego uję- 
ciu, iA pokarm duchowy mo^' wprawdzie człowieki 
uszlachetnić, ule iiedzu nie pnebierąjąc w środkach za- 



■) Uiletul ofllucroinlo iydowKy. ktOny do krall JUio oebolni- 
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hlUier i Hełcoiłerakl, iyjąa U4 wysMiiIn tslirall ftg* niprawk iydo*- 
idil<-J, (LnTp«iiitiią)ąe; lUcfcabeiinKaw bes tchtoWulA moAem łwoiek 
iii|i6t|it<?mleńc4«r. II«iiiI«k f^lai w dtlsnklkn .^Uftao." BlnmenfaM, 
■kmiHł portyeRajp atw<^r „Ecoe Immo.*- LnbUser irydal ^ue lulfs <r* 
folMu"" » Uole»de()i(l „Lua hnoIłiM im Potofne.-* 




^ 



^ 

^ 



^ 
w 



spokojeiiia polrub flEyczoycli, zmusza do szukania cbJe- 
łm, gdzie i jak może, nie zawsze zezwala na liczeoie się 
z suiuittaieiu i niszczy często nąj sztacheto i ejsze zarodki 
przez naaki zaszczepiune; kłu lai obok wykszlalcenia 
posiada rzemiosło c)łli^lK>iJa.łue, może prowadzić życie 
czynne i uczciwe, « krajowi rzeczywisty przynieść poży- 
tek. A^by za^ podać żydom moźuość gruntownego ucze- 
nia się rzemiosła, proponuje: 

1) Przeznaczyć nagrody dla majslniw Chrześcijan 
przyjmujących cbłopcdw żydowskich ilo nauki. 

2) Majstrijw żydowskich uznanych za doskouałycti, 
Tówuouprawnić z Gtirzc^cijauami, stosownie do rozporzą- 
dzenia Namiestnika Kriileslwa z dnia 31 Orodiiia lttl6 r., 
kliJre § 147 czyni iydiiw uczestnikami wszelkich praw, 
tiylehy zachowanymi były przepisy policyjne. Przy 
przedłożeniu urzijdzeniu tego Kommissyjom Wojewódz< 
kim do wykonania, Kommissyju Rzitdowa S. W. i Po- 
licyi zastrzegJa co do paragrafu zacytowanego, U maj- 
strowie żydowscy nie mogą zasiadać na Zgromadzeniacti, 
nie mogił należeć do wyborów, nie mogq być obierany- 
mi na Starszych, aui leź używanymi na biegłych przy 
wyzwoleniu uczniów, lub rozpoznawaniu sztuki mistrzow- 
skiej. 

Ad 3-0 Komitet powstaje pneciwko dekretowi Kró- 
la Saskiego z dnia 16 Uarca 1809 r., ki<iry nakazuje 
wyrugowanie Żydów w Warszawie ze środka miasta 
i główniejszych ulic, gdzie maJ9 swoje składy i handle, 
do osobnych, tylnych i mniej ^ludniooycb ulic, zaleca 
oraz i na prowincyi odłączyć iydiiw rewirami i pr»- 
Die^ć z miejsc pnez nich zamieszkałych, w klórycta jiłi 
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iiawct własne ureruehoraojScl (losiadają, do nowycli ulic" 
więcej od tamla odległj-cb.. Stara się Kunitiet przeko-j 
oać Rml, ie wszolkto środki repressyjue. |«owif,>kszajił( 
Żydiiw 2Bciclo.'S^, dąji} im tą moralną przewagę, jakif riui 
zawsze ari!>Dioiiy ita<i uciskającym, niog^ oariid leo 
w Uem iilwii^rdzić, a kraj na coraz gorsze skutki nara- 
zić; prosi pn!«lo, aby poslanowieuie o rewiracb w skut- 
kach swoich wsirzyiDHueni zostało. 

Następnie Kouiitul, rozbierając wszystkie podatki ja- 
kie na :tydacb wyłącznie chią, uważa je za nader uciążli- 
we, a co gorsza wytwarzające w kontry btivntach słuszne 
poczucie odrębności, dla ogółu mieszkaiicciw szkodliwej;| 
przemawia Komitet u bezwarunkoweai znicsicDiem ko-i 
szeruego i ustanowieniem oalomiasl opłaty osobistej; roz- 
wodzi się szeroko o podatku zwanym „Kekrutowc," ktiSry 
Żydzi od roku 1817 w miejsce osobistej słuiby wojskowe 
ponoszą. Wykazując dosadnie o ile wyjątkowe podatki' 
w ogtile nii^korzyatuie oddziaływają na maleryjaluą I mo- 
ralni} stronę źyd<iw, stara się Komitet dowiesi!, jak szko- 
dliwy wpływ „Rekrutowe" wywiera na cbneicijadską 
ludooiić, zmuszoną żydowską ludność w służbie wojsko- 
wej Z8sląpi(!', dalej, o ile zastt;pstwo to drażni jej pneko-i 
Dania religijne i o ile ono się przyczynia do spotęgowania f 
nienawiści plemiennej, zgubne tylko skutki dla całego 
kraju sprowadza jiicej. Przytaczając przy tern tę okolicz- 
ność, że powołani żydzi w Cesarstwie do służby wojsko- 
wej, szukają często przytułku w Polsce i lu p roleta ry jat. ■ 
żydowski powiększają, wnosi, ażeby Żydów w Królestwie, 
koniecznie do osobistej służby w wojsku pociągać, Rekru* 




towe zaś, jeśli ma być utnymanfim, to naleły je do wszyst- 
kich, bez ruiDtcy wyzuaiiin, mieszkadc^w rozci^goąć. 

Po tr«.^Giwt)m skreśleuiu głłiwnycb zarysów działal- 
ności Komitetu do i^praw oświaty i polttjtsztfuia bytu sta- 
rozaltonnycl) w Królestwie, zol>aczaiyJ teraz jakie skutki 
gorliwa jei^o |troca odoiosla i jukie uznanie, pozbidy jego, 
wnioski i projekty, u wyższej władzy zyskały. 

Ot6i Niaisltt Sekretarz Stanu, Ikskryplem swym 
z dnia 18|30 Maja 1829 r. zawiadamia Kadę Admini- 
atracyjnif Krdlesiwa, ^e N^jaśniejszy Pao odczytał ra|>- 
port Komitetu Slaroza konny cli i zdziwiony byj, źe tyle 
ważny przedmiot nic zwr<icił bardziej uwagi Rady Admi- 
nistracyjnej preez czteroletni pruMiiijg czasu, zatwierdza 
osnowę rapportu, poleca Kommissyi Rządowej S. W. i Po- 
licyi wnieść na Radę wszystkie projekty lego pnedmiotn 
dotyczące, a Rad^ Administracyjną wzywa, aby je na 
głębszą wzięła uwagę i aby owoce narad swoicti J. C. 
K. Mości prz^ożyla*). 

W takim sianie rzeczy. Komitet oczekując rychłego 
urzeczywistnienia swoich projektiiw, zajmował się bieźąoe- 
mi czynnościami, poświęcając szczególną swoją Iroskli- 
V9^i duUzemn rozwojowi Szkoły Rabinów i KaucsycieU. 
Ułoiył iśtal z funduszów Biletowego, nu utrzymanie Ko- 
mitetu, Wydziału Kursu starożytności hebraj.skicb i Szko* 
Jy Rabinów, razem ua złp. BI, 040. 

Odtąd znika przed nami wszelki ślad działalności 
tyle obiecującego Komllełu Staroza konnych, zaszłe za- 
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burzfloiti polityczne w roku 1831 zapowiedziały nowy 
ustrój państwowy, a pierwszy kontyngens wychowadniw 
Szkoły IlabintiW, oa kt(ir)' oczy całej iRlolligencyi km- 
jflwoj liyły Kwrócoue, po ukonczt-oiu uiłkowile<;i> kursu, 
Złuiiiauł Ityć t urzędu do posad rabioiczaycb [irzeziiac?^- 
tiyin, jak lo z początku było zuniierzoDe, w obec paDuJq- 
c«j anarchii, poszedł w rozsypkę, niicając się na roziiiHitn 
zawody, dla zapewnienia soliie bytu godsiwą i użyteczna 
prat^ą. 

Klassa zachowawcza żydów, korzystając % (ego 
zwrotu okoliczności, który uważała za zrządzenie boskie, 
wstrzymujące wykouauie wyroku m do uarzuc«oia jej 
iiks^taJcoDycb pnewodDików reli^Uoy^liT wychowaóców 
znieoawidzonej Szkoły llabiriów, zaczęła nowo ti^^talono 
legalne władze krajowe swemi zaialeiiiauii trudzić, do- 
magając się ulrzymaDia dawnego porządku wyłiierauia 
niMnów podług uznania każdej gminy, z uchyleniem 
prawa obsadzania opróżnionych posad rabinicznycłi, przez 
kandydatów Szkołę Rabinów kończących. Mimo intryg 
i wichrzcń zacofariców, dążących do zdyskredytowania 
w oczach władzy Szkoły Ilabinów, Eisenbaum stojący aa 
swoim posterunku niezachwiany, w raz ubrauym kierunku 
kształcił młodzież, dostarczając co rok społeczfiistwu no- 
wy zastęp pionerów ofiwiaty i starał się przekonać wła- 
dzę, że bmk zaufania żydów do Szkoły Rattinów leż; 
w ich ciemnocie, że w każdym razie wychowadcy jego 
do stopniowego rozproszenia lej ciemnoty dzielnie się 
przykładają, że jeżeli nie działają jako Rabini, to sku- 
teczną pomoc przynoszą jako nauczyciele, i że z czasem 
przez nich powstaną pojedyncze gminy oświecone, któro 
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'o Światłych priewodnitiirw reli^ljoych ubiegać się l>cilą. 
Przeltonał leż Bizenbauni Kadę WychuwaniH Publicznego, 
ie wszelkie mieszanie sii; klassy Ziłchowuwczej <)o zarzą- 
du Sskoły. może tylko oiekoncystny nii kit-runt-k wyctio- 
wauia wywnei^ wpływ, co te^ Władza iizuału. Jednakże 
dla rozciitgnlęcia większego nadzoru uad Szkol-, w któ- 
rej — weiłle skarg polwarców — uilały lacliodiić oaduży- 
ciii adininistrac-yjnc, wyznaczyła władza w roku ł8H7 
dyrektora gimuazyjuni — Karwowskitigo, na bliższego 
fierzcbuika. 

W tyuiże roku rozwiązany został Komitet Staroza- 
konoyclł. który de Tacto od roku 1829 — 30 juź nie byf 
czyRnytn, ale dla wypracowanych odilawna projektów 
jego w sprawie żyddw, zajaśniała nowa uadzieja icli 
urzeczywistaieoia. Tego^ bowieui roku ustanowiony zo- 
slat w Petersbui^a Komitet priygolowujęcy prace prawo- 
dawcze, mający między imieDii zająć się lUoJeuiem orga- 
Dizacyi różnych slaoów Itrólestwa. Jego O-sarska Uo^ć 
polecił temu Karaltetowi myąć się orgnnizacyją iydów, 
a prezydiutey tegoż Kumitetu, Rzeczywisty Radca Sta- 
Du Turkuł, zażądał od Kommissyi Bz(|dowej Spraw We- 
wnętrznych Duchów, i Oflwiecenia Publicznego wszyst- 
kich materyjałów przez b. Komitet Starozakounych 
sprawie zyddw zebranych. 

Skutkiem łych prac prawodawczych, w r. 1843 ży- 
dzi powołani zostali do powinności rekrucklei, co nie 
mało się przyczyniło do u-^init^rzenia zakorzenionej o<l- 
dawua w sercach Chrzeiicijan nienawiści ku źydou, nie 
podlegającym dotąd wuile sJuibie wojskowej. 
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w roku znowu 1845 Najwyicj pidwoDcm zosloio 
. ifini znuci)i<^ iiliiór, kl^ry ich odriłźniaJ od iittiorti 
wszystkich innych mieszku u có w kruju i na clijgjt^ nie- 
przyjemności, napaści, krzywdy ich samych uara'^J- 

Stopniowe zacjerunie się oznak zewoclrzuych spra- 
wiło, iti po ulicach i miejscach pnlihcziiych coraz muiej 
spotykano dhi^ich ka|iot i Jcdwabaych perucz^k, a ohtk 
tycłi 7.iniai) w ubiorze, mniej sii;: udhijał o uszy i»xgoa 
żyilowski. Wychowańcy za.-S SzkoJy Kabinów, posiadający 
obok D»uk świeckich w zakresie ^imnazyjalnym— szertH 
ką vriedz{ judaistyczną, więccu na oŚwtec«Dle swoich bra- 
ci oddzialywiili, jako nauczycielo w domach prywalnyoli 
i zalożouych przez siebie szkołach początkowych, jako 
oflicyjaliści w iustytiicyjach gmiay: w Dozorze Bużni- 
czym, w Szpitalu, w Głuwnyra Domu Schronienia w Szko- 
łach Rtemonlariiyoh ■ t- d., jako urz^lnicy w domach han- 
dlowych i zakładach pnomysłowych, aDiź<«ti oddziaJai^ 
by mof^li w zawodzie rabiiiiczDym. w o(ocz«niu starych 
a zacofanych kolegiiw rabiuów, przez sfauatyzowane nia&- 
sy ubóstwianych. 

te pomii^dzy wychowattc^mi Szkoły Habinów były 
jeilnostki zdolne pełnić obowiązki rabinów, nie ulega ład- 
nej wątphwości. Gdyby xząA nic byl zboczył z piurwolne- 
go założenia i z urzędu jedDosIki i»ktv na rabinów prze- 
znaczaj; gdyby Rządy Gubernialno, innych kandydatów, 
złlawajijcych— podług prawa— egzaminn w Szkole Rabi- 
nów, mimo słabych, miernych I niedostatecznych stopni, 
jokie zwierzchność szkolna w wydanych im świudectwach 
egzaminacyjnych wyraźnie zaznaczała, na rabinów nie po- 
twierdzały, to mielibyśmy dziś obok pokaźnego zastępu 



wszecbstroiluie ukształcoufch ^ydtiw-obywatcli i grooo 
światlycli ral)int>w. 

0(1 rukii 1833 rabiui iirawincyjoualui, przy tak jaw- 
aycli ^wiułlectwacti swojtij aieticlolDO^ci, umieli zysitiwać 
jiomiiiacyjt' i dopiero w roku 1850 Kom. Ituid. Spraw 
Wcw. i Diiciłow. zwróciła się i odezwą do Kiiralora Okrę- 
gu Naukowego Warszawskiego, aby zoltowii^zai Eiscubau* 
lua Zastępc^ę Dyrektora Szkoły Itabiutiw do wyrażenia swo- 
jej opiuii, niczaleźuie od stopni 2e zdanych przedmiotuw, czy 
kandydat kwatilikuje się aa rabina czy nie. Spóźaione to 
ro7.i>orz4dztiuie, w części tylko kwcstyją główiiif ^nłalwia- 
JQce, byłby Diewittpliwit; Kisenbauni z caJit ^cisłościii wy- 
konywał, ale przez lat parę posady rabinicxuv ua pro- 
'ttiacyj juko^ się nie opriiźnialy a lem samem oowi kandy- 
daci do egzainioiiw nie zgłaiszali się; ale za to pusaila /za- 
stępcy Dyrektora Szkoły iUbimiw, |irzez jniicrć nieodia- 
Jowanfigo Kisenbauuia w roka 1853 została oprtfioiou;}, 
u miejsce zasl{))cy objął Dyrektor Tugcodbold. 

Nowy len kierownik dolycbczas widział same tylko 
iiji>mno strony w trybie prowadzenia tej Szkoły i kilka* 
krotnie radykalne jej przekształcenie projektował, kładqc 
głdwuy nacisk na tę okoliczność „2e ua czele takiej Szko- 
ły [lowiuna stać osoba z dokładny zuajomo^ciq literatury 
licbrajsko-rabiniczncj, znana z życia religijno-moraloego 
i uiając4i dobni opinij!) u ludu Staroza konnych. Wszak 
gdyby w Scminaryjum rzymsko-katolickiem naznaczony 
by] zwierzcboik uiezuający teologii wyznania katolickie- 
go, czyby nie zbudził niezadowolenia w sercach poboi- 
nych i niechęci w wychowaiicach lego zakładu." 
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Gdy zaś Tuceodhuld sta Dął sum aa ciele Szkoły Ba- 
binów, gdy pognał skłoDno<lci i nsposobieale uczącej się 
mjiidzieiiy, ktiira bez wytkuiętego c«lu przygulowania się 
do jakiego z gdry iipalnooego zawodu, ale saiaą lylko 
uuukf mając nu względzie, pragnęła się wszecbstroDoie 
ksziakit'>, gdy widział wreszcie, że śrem z jakiej młodzie- 
łfl |)ocl)fldzi. iiiijmniej sobie itycxy dla swnich syniłw po> 
wołADta diicliownego; przyszedł do przekoaaoia^ h kieru- 
nek nadany Szkole przei jego poprzedaika, warunkom 
czasu i okolicznościoDi niiejscowym najodpowiedniejszy, 
nie tylko nie powinien uledz modyOkacyjom, ale owszem 
zasługu)« na utrzymanie bez zmiaay, na poparcie i ener- 
giczne dalsze prowadzenie, uznał konieczność z^istosowania 
się do pierwotnego programu i poprz^-^tania na od2iedzi- 
czonym trybie prowadzenia powierzonej jego piMzy Szko- 
ły Rabinów i Nauczycieli. 



ROZDZIAŁ XXIII 



TKE^. KaiBlD* W9Kl«lar '^ niwMoprawnltaia ijMyt. — 8pnii*ii 
t L«uii«>nikia redakłonnu OuMy WwatsmU^f.— Pny. 
pimcMnlo ijAbw do iryborńw pabtlH«j«li.— ZMlcsłenii.' De 
tarnm Kral* Saaklcco.— PnKct^d dawnycli praw Mcdomą- 
orfii.— fM<«ii»npmwmt«ai« a roku 1MI.— KorapiUalu ■ a*- 
4ui«l> praw.— Zipał do 9t wlały.— ZBlcaknla 8ako)r lUbl- 
nów.— Sptzfjanln tpi>t«cMAłtwa krą) owego rdwBouprmwsle- 
aN ty iW w. — Zjawi rota liif cuwaptma ,Jiitrieakft* a nx- 
HfpaU' .lara^liU." — ZaIoł«ai« Oobron cnnt Wamawtkk 
TowwnyMwo UobnKayanolot. — (lotwój iiulyiucyj inntai- 
aycb. — StpłUI t^UrnaakoBiiyoh. — OMwsj D«m Sebmnłfr 
kia. — Zanąd Gminy. — SyiUC0B>- - WirwtMy tumMlal- 
OM. ~Zak*AGual«. (18M-18M). 



Wielkie ilodatnie zmiauy jakie zaszfy w ustroju źy- 
dowstwa, po uslaleuiu pn«/. Altiksaridra I Królestwa Pol- 
skiego, jak ziiiesjt^uie kaliału t bractwa świętego, założe- 
nie Szkół KlemeDl^rnycti i Szkoiy Katiiiiów, uslanowjeuie 
Komitetu SlarozakODoych tlo spraw żydowskich, a następ- 
nie Komitetu w Petersburgu do organizacyi iydów, Ukazy 
iCesarskic powołując* iydiiw <lo slużlty wojskowej, naka- 
'xi^J9C« zfuiaac dotychczasowego ubioru — (lołożyty kamień 
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'irogielay do przysrjego rtfwnoDprawnienia Żyddw. ?nt' 
kouaty one o dobrej woli prawodawcy, kldry czyDniki 
przygolowawcw uważał la konieczne, by przedewszysl- 
kiem iydtiw oświecić, wskazać im ot)owi:tzki względtłin 
społecKei^Ntwa i otiudisić w uicb istotoi] c1k>ć zbliżenia się 
do ogtUtt imeszkaiic<tw kraju. 

W iDiarc doznawania dobrodziejstw, di]2iłcycb do 
iispołeczoicoia, w Imlno^i iydowskiej zacięło się budzić 
poczucie goduoiici i przynałeżnycb jej praw naturalnych^ 
czego dowiid złożyli w roku 1859 w sprawie z Le«7.now- 
skim, Rtdaklorem Oazely 'Warszawskiej. Koncert daDy 
w tym roku w Warszawie prz«z Rciclierta, zaakomite-co 
artysta zagraiiiczncgo wyzonuia Mojżeszowego, zgroma- 
dził w sali koncertowej licznych (trzeilslawioieli iotelti- 
^eacyi żydowskiej. Na danych zaś wkruloe po lem kon- 
c«rtacli, przez przybyłe do Warszawy, oiemniej słynne 
artystki, pauiiy Nerudę Cbrześcijauki, wszystkie prawie 
iHiejHr-a w Sali koncertowej świeciły pustkami, a jeszc« 
mniej iidenały llzyjoiiomije wyznawc^iw Mojżeszowych. 
Czy żydzi nie zebrali się licznie na koncerty panieo 
Nerudę dla (ego, ie Chrześcijanie mniej licznie przy- 
chodzili na koncerty Reicherta, czy talent tego ostat- 
niego więcej z«.'^pakajłił ich wymagania, czy wreszcie 
dla względów ckoucimiczuych wstrzymywali sii; od uczę- 
szczania na koncerty zbył prędko jedne za drugimi n&- 
Słęphjiłcc, nikogo nie zastanawiało. Jedyny Redaktor 
Gazety Warszawskiej Lesznowski, widział w tom bier- 
uem znalezieniu się żytluw ujmę dla CbrzeŚcijau, za- 
mach na ^dobro kraju i wystąpił z siarczystym arty- 
kułem wstępnym w swojej gazecie, znanej wówczas 
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Z nie{irzyc)iylnycb dla źydiiw teodcDcyi- Zaakcentował, 
ie \\um jiuMianość reprezentowana na koucertacti Rei- 
oherta przez samych buimiw, bergów i suh&<iw, a m- 
pełny lirak ouycb na koncertach panieu Nerudę, daje do- 
Włid odrębności żydiiw. iirotegowania przez nich swoich, 
uchylania s\^ od popieraniu inowierCuw, wysuwając na 
ton temat cały szerog unutów przeciwko żydom nie- 
poczuvai9cym się do obowiązków obywalelskicb. oieiiba- 
Ijącym o dobro kraju, maiącyni lylko osobisty interes na 
c«lu i u d. 

Ura:iona tym paszkwilem iotcligcnlna młodzież izra- 
'elska, zebrała się w ki^łko zło^ue pierwiasłkowu: z Na- 
tansohniiw, Stanisława Kroocnbcrga, Bernarda Kohena, 
Heuryka Toi^plitza, Alesandra Lesscra. Dawida Rosen- 
bluma i Mikołaja Epsteina, ktdre urosło następnie do 
33 członków i wystąpiła do Laszoowskiego zbiorowem 
pismem wyzywającem. Zażi]dała ooa mianowicie ' bez- 
'zwłocznego odwołania oszczerczego artykułu, zaznacza- 
jąc „ie kto pod płaszczykiem przywiązania do kraju, 
wznieca nienawiść między mieszkańcami jednej ziemi, 
'jest podłym." 

Fismo to wręczone zostało l^esznowsktemu przez 
zaufana osobę z chrześcijaaskiego kupieciwa, ktiira upo- 
ważaioni] była. w razie wyzwania przez Lesznowskiego, 
po przeczytaniu listu, kogokolwiek z podpisanych, do 
honorowej satysfakcyi, na takową bezwarunkowo się zgo- 
dzić. Ewentualność ta przewidzianą była przez głów- 
nych kierowników i dla tego kaidy oświadczający goto 
wość podpisania listu zbiorowego, mustat przedewszysl- 
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kiem zobowiązać się do przyjęcia pojedynku, gdyby do 
(ego przez Leszuowskiego wyzwany zostai. 

Lesznowski aloli, pumijając sprawę honorowa, szu- 
kał zadosyć uczynienia u Poticyi, prosiąc o iikaraoi^ 
żydowskich spiskowców i obrODieaii; go pnted icb na- 
luiśtia. Na skutfk tego douii-sienia, PoUcyja zobowiąza- 
ła oskar^^uyclł do unikania wsz«-lkicli krokiiw napastui- 
czych względem redaktora ,,Gaz«ly Warszawskiej, " aie 
poci^gni^c icb do żadnej kary z« zredagowanie zbioro- 
wego pismu. Nie zadowolouy tą pobłażliwością Policyi, 
Lejznow.ski posuuął się dalej i poiłał skargę do Sadu 
Pifticyi Poprawczej, duiączajifc do pisma zbiorowego w 23 
piHlpisy zaopalnonego, kilka aaonimdw pełnych obelg 
i griiźb, mających uiby od lego samego kiiłka pochodzić 
a w rzeczywistości w samej jakoby Kedakcyi „Gaiely 
Warszawskiej" sfabrykowanych. 

Z początku uskitnteni nie mogli znaleść dla siebie 
adwokatów, bo iiikt uk chciał podjąć obrony itydów 
pn^eiwko Chrzi>.<cijaDinowi, kilku wi adwokatów sprzy- 
jaźiiiouych z oskarżonymi, Le^znowski przez intrygi 
i oszczerstwa potrallł z przyjęcia obrony wykluczyć. 
W końcu jednak prawy adwokat Teodor Łucki, powodu- 
jąc sie bezwzględnif toleraocyją wyznaniową, obronę ży- 
dów wziął na siebie. 

Pomimo nicyjonalnych dowodzeii Łąckiego, ie głów- 
ny ustęp listu zbiorowego, zaczynający się od ślów : 
„kto pod płaszczykiem przywiijzania do kraju i I. d. " 
a stanowiący <tuasi jetlyny corpus delicti, wyraś^ny jest 
w torniie ogólnikowej, nie odnosv]C6J się wyłącznie da 
osoby Leszno wskiego; pomimo powołania się Łąckiego 



- 4t0 — 

Da artylcuJ kodeksu Kameno, oakładąiąctgo karę pie- 
DJęJDtł za obelgę, w wysokości Rs. 5, Sąd Policyi Po* 
prawczuj skuzał podsąduych na przeproszeoie, tiraz aa 
więzienie od kilku tygodni do kilku miesięcy. 

Z tego wyroku, iiod^jdoi założyli appelacyic. 

Sprawa się pnt^wlckla, Lesznowski iknicly apt;- 
pleksyj)) itiuarJ, a łyin czaseai społeczeiisłwo, pragu^c 
do rozpoczy Dającego się w roku 1861 ruchu narodowe- 
go, wci^guąć iutelligeucyją jtydowskif, wymogio oa suk- 
ce!i.<Jorach Usznowskit!^o i u<i Wi^półredakłorze „Gazety 
Warszawskie)" KuDigu wysiąpicuie z pro^t>ą do Sqdu 
Appi^l^cyJDfgo o odwołanie skargi i zmiczeDie się dal- 
szego docliodzt-nia. 

W ol)ec takiej ziniauy okoliczności, Sąd Mppclucyj- 
Qy urhylił wyrok pierwszej insłancyi, podsi}iIuycli od 
kary uwolutJ i akta reponować polecił. 

W gJoiEue) Uli sprawie rozoiazaoąi po wszystkicli 
czasopismach m i przeciw, wystąpił U-lewel pismem p. 
t „Sprawa żydowska w r. 1S59," gdzie między iuue- 
mi pisze: „Od młodych lal uczyłem się szacować i oce- 
oiać zalety i zasługi plemienia izraelskiego" za- 
wadził to sądowi, źe iydzi lal 800 płodami ziemi pol- 
skiej ifią. Żyją płodami powszechnej rodu ludzkiego 
żywicielki, nie zgloduwszy moych lej ziemi mieszkaii- 
ców; żyli 2 płodami jakie nabywali za grosz własnego 
Karobku". . . „Knywdą jest uarodu twierdzenie, a:ieby po- 
jęcia ludDOJci polskiej stały tu na zawadzie. Stoją oa 
zawadzie kierowoicy sprawy jiublicznej, ci co się cze* 
piają jej steru; stoją na zawadzie złośliwe bigoty, z wy- 
iyn swoich ludzkość obra^ące. Niecne iDdywiduów 
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wyknyki, poczylujących się za repreztn lontów, t)9di 
pojęć ludu, H^i obywatelskiego interesu, rzacąjitcy 
w obfc iiwiara plamn na polski naród. " 

Wielką wypowieilziaJ praw<lc znakomity liisloryk! 
Wielaż to kierowników prasy, narzucajĘcycli się przed- 
stawicieli opinii publicznej, powodowanych osobistym in- 
teresem, lub zaślepionych w swych poglf^dach. Ho ^\vi^ 
duia mttcł spokój żydów i do nieDawiści wyzoaaiowej 
pobudza? 

Wygtiidali żydzi z niecierpliwością i rezygoacyjy 
upragnionego równouprawoicnia, którego tylko przy nor- 
malnycli warunkach paiistwowych spodziewali sit 
kroczijc po drodze oświaty i przykładając się gyi...*.. 
do wszystkich posług obywatelskich. 

■lakoi pierwszy zwiastun, zapowiadaj<|cy tak długo 
oczekiwana chwilę równouprawnienia, zjawił się w My 
wyżjizyui Ukazie z duia 24 Maja (5 Czerwca) \166^<Ki 
ku, zaprowadzajiicyni nowe inslytncyje w kraju w^rW 
tego ukazu, N'at'.xeluik Cywilny Kziidu w Królestwie, euer- 
giczny Margrabia Wielopolski zmienił dotychczasowy sy- 
stem wyłączeń przy wyiwraoh do instytucyj krajowych, 
z powodu wyznania, skutkiem czego iiydom uinlan^ zosta-j 
h możność uczestniczeniu na równi z innymi luieitzkaiica- 
mi kraju w wyborach do ówczosuych Had gubfmialnycb, 
powiatowych i miejskich. 

Wybory lo odbyte w roku 1862 żywy budziły inle- 
re.s w klassacb oświeconych wszystkich wyznań i stano- 
wiły jakby kamieii probierczy wzajemnej lolerancyi i po- 
jęcia obywatelskich olwwjąilców. Z ogłotszonych w swo- 
im czasie w pismach peryjodyczuych rezultatów lycbite 
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wybor(Jw, otcazało się, ie aa 615 człookiiw i tyluź za- 
stępców do Rad powialowych, wj-braoo z pomiędzy Wy- 
znawcdw Ifojiteszowycti, pierwszych 26 a dragicb 27, 
a zatem 1 : 24 blisko, co w(trawdzie nie odpowiada og6\- 
nie przyjętemu stosunkowi ludno.4ci iydnwsklej do chrze- 
ścijańskiej 1 : 7. Poszło to ztąA, źe cenzus wyborczy 
zasadzał się jedynie na posiadaniu wJasności nierucho- 
mej, a wiadomo, źe wJa^cicielami nieruchomości w kraju 
naszym, z matymi wyjiilkami, sq Chrzpiścijanic. Rezul- 
tat przeto wyborów spoczywał w ręku samych Chrzeici- 
jan, a gdyby przyjęto za zasadę, że tylko wyznanie a nie 
zasługi obywatelskie, majił być mian) zaur»nia, to za- 
pewne żaden z Wyznawców Mojżeszowych, nie zasiadaJby 
w Radach powiatowych. Stosunek więc I : 24 dowodzi 
tolerancyjnych i liberalnych pogliidów obywatelstwa 
cbrześcijariskiego. Co do Rad miejskich, to na 184 
ciłoiiktiw i tyluż zastępctłw, wybrano Wyznania Hojże* 
szowego pierwszych 28 a drugich 40. stosunek więc jest 
do crionków, iak 1 : 6 przeszło, a co do zastępców jak 
1 : 4 przeszło, co znowu dowotlzi loleruncyi i zautania do 
współobywateli Chrześcijan ze strony :iydów, kłijrych sto- 
sunek do ludności miejskiej wykazany był jak 1 : 3. 

Tyle co do Itad powiatowych i miejskich, do uslano- 
wionej tai. w tymże rokn Bady Stanu, pod prezydencyją 
Namiestnika Królestwa Wielkiego Księcia Konstanle-go, do 
której członkowie wyższe stanowisko zajmujący, nie z wy- 
bordw, lecz przez najwyższy reskrypt powołani zostali, 
-^ydzi mieli leii zaszczyt, że powszechuie poważany współ- 
wyznawco! ich Matias Rosen, członkiem tejże Rady mia- 
nowany został. 

Ulflory)* ^fddw. T*m V. 17 
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Zu lym pierwszym zwiustunera sprawuMJliwońci aa- 
siąpił Najwyższy Ukaz ?. dnia 24 Maja (5 Cs!t^rwc«)j 
^b2jT., j.aos7Ąc.f dokrel króla Saskiego z dnia 19 Li- 
stopada 1B08 r,, co do zawifiszeuia prawa korzystania^ 
iyd^yr z praw cywiluycli i polityczuycb. Nim bliis 
rozwinięcie le^o Ukazu podamy, przejnyjiuy kolejnu, 
w ścłsłem streszczeniu przez jakie koleje żydzi od ną- 
dów saskicli dotiid iirzi^rtiodziti. 

WyJEflkowe prawo opodatkowania i powsułe ziąd 
koszerne, rekrutowe, konsensowe, a w ostatku l>ilQ(owe, 
pod względem moralnym i materyjaloym, nnjdulkllwicj 
ac2UW8<} się dawało, ono pnypominało c-odzieuuie iydo- 
wi. ie nim jest i za to, że nim być nie przestaie, płn- 
cii^r musi. 

JednoczeiSnie z ustanowieniem w r. 1809, dekretem 
królewskim, podatku koszernego, polecono aby przenieść, 
na ulicy Senatorskiej od r. 1784 zamieszkałych źyddw, 
S8 a\\ą Królewska i Narsialkowsk^. 'iraz wymieuionOj 
9 ulic pryncypalnycb, ua których żydom mieszkać u- 
broniono. Jaku c«l tego ogTaniczenin podanem było w de- 
krecie, niedopuszczenie nadmiernego skupienia się ludno- 
ści, dla zapobieżenia wyniknąć mogącym polarom i epi* 
demieznym chorobom. Prawo ognttiirzenin ^ydów co do 
mieszkali I wskazania im oddzielnych rewiruw, obostrao- 
ne zostało Ukazem z dnia ID Czerwca 1821 r., który 
do 9 już wył^jczonycli ulic dodał jeszcze 9 innych, któ- 
re objęJy pomiędzy innemi ulice Królewską i Harszał- 
kowskił, zkqd w roku 1824 przenieść się żydom roiki- 
zano w obręb ulicy Franciszka ńskiej. To rugowanie iy- 
dów X jedofti ulicy na dnigq, nie tylko, ie nif przyniosło 
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miastu żadnych korzyści, ale owszem putl wzglądem s>t- 
nilarnyD), t-koiioinicznytu i społecznym, szkwlłiwe wy- 
warli) skutki. iMvbrauie żydom |>rawa zaniipszkiwania 
18 uUc. zmusiło icli do lem ria^uiejszegu bktipicuiu się 
we wskazjinycl) im rewiraob, oo wJaśoic |>rzy ciągłym 
wzroście ladnoifci., tworzyJo burdzo aHturuluie spnyjają- 
ce warunki rozwoju niiazm i zarodków e|)ideinic2uych; 
te zai Iii za^nte^ziwszy się pierwsze zlad zabiiTały ofia- 
ry, ale rychło się praenosiiy po za baryjery żydowskiej 
dzielnicy. Żadua statystyku lekarska nie wykazała, aże- 
by panujqr-a lyle razy w Warszawie cholera, miała się 
rozgościć i ograniczyć ua samych rewirach żydowskich, 
albo żfby warunki sanitarau, po usuui^'Ciu żydów z egzy- 
mowanych ulic, miały dla ludności lamie puzostałej, stać 
się lepszymi. Owszem doświadczenie wiclokroioie przc- 
przekouywało. że w dzielulc-acli żydowskich pomimo na- 
wet unwykowcgo nicochędóstwa, dzięki skromnoki ^ycia, 
czystości obyczajów, oraz skwapliwości w szukaniu po- 
^cy lekarskiej, Śmiertelność bywa dli;ko mniejszą niżeli 
innych częściach miasta, przez ludność chrzejtcijadsk^ 
Zamieszkałych. 

fod względem ekonomicznym, uczuła publiczność 
clirześcijnrisku dotkliwie brak żydowskiej kmikureucyi 
w handlu, ktiiry to brak uśmielil pozostałych na pryucy- 
palnych ulicach kupców chrześcijaiiskicb, do żądania za 
swoje towary cen niepomiernie wysokich. Publiczność 
też omijała pryneypatue ulice, gdzie c«ay towarów były 
przesadzone, a zajeżdżała nawet wykwintnymi powoza- 
mi pod kolumnadę żydowskich skU^pów ua ulicr Nowowi- 
niarską, gdzie żądane towary ica mierne nabywała ceny. 
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Nareszcie pod względem spoJeciDjm, rewiry żydow- 
skie lueinne tylko sprowadzały skutki, tak dla żydów, jok 
dla caJego kruju. Zamieszkali liowieu iioŚTikl luiiou^ci 
chrzęści] sb»kiej żydzi, sturali si*;. hąili co b^dź ii)owqJ 
czjfsto^cii} i ochędiislwem, zwyczajem ł obyczajcju, ibti* 
iyć się do swoicb 8i}siudów, zy»kać ich sympaiyje' I iyó: 
z nimi w zgodzie. Odosobnieaie za^ w odgraniczonych 
dzicloicacb. pozwalało im prowadzili bez pnwszkoił)' ży- 
cie podług d»wu<;go trybu, podług zastarzałej rijtyoy 
w zacofaniu i odrębności, oddalało żydów od wpływu kul- 
tury, co niestety, zlanie się icb z społeczeństwem krajo- 
wem cięgle opóźniało. 

Do praw wylifikowych zaliczyti^ także należy zabro> 
uittnie żydom uajmi>wHuia mamek clirześł^ijaiiskicb. Je- 
zoli zakaz ten miał na cela, ute doputoió, by duAci ży- 
dowskie obutym i zdrowym pokarmem mamck citrześd- 
Jaiiskicb wychowały się ua zdrowe i czurslwe pokolenie, 
to idea ta sprzeciwia się nictylko tic/.uciom ludzkości ale 
i zasadom dobrze zro^umiauej ekouoniji paiiiitwownj. kid- 
ra zarówno rozwój Dzyczny jak umysłowy wszystkich 
częiici składowych narodu, uważa za pierwszy warunek 
dobrobytu kraju. ,lt;żeli 7M zakaz ten dążył do tego, 
żeby pozbawić kobiety cbrzo.^cgaiiskii- proci^jeru mauiko 
wania. dla ukrócenia rozpusty, to cliybiał i-olu, gdyż 
niamka pełulf|c swoje obowiązki musi się zrzec wszi-lkioh 
wybryków rozpusty, a utrndoieuie kobiecie, która raz 
zbłądziła, zarobkowania, dajifO«go jej meże Jedyny ^^rodek 
oplaceuia życia wlasucgo liziccięciu, popycha ją jeszcze 
prędzej ua lirogę błędu, a aawet zbrodni. Zwulii jakie- 
kolwiek były pobudki tego zakazu, pozostawał on iawsi« 
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martwii literą i w praktyc« życia nigdy Di« był pnestrae- 
gany. Dla braku liowieni jydowskicb luameh, dzięki su- 
rowo^! opiłki pod (ym wz^lederu, 2ydzi pul roKruaitymi 
pozorami, zmuszeni byli łrEyuiać maniki i-bneścijariskie, 
bez wzglę^lu iia wysokość wyua^rutlzeDiu iiitgącego star- 
czyć maince iia oddauie wJasoego dziecka gdzleiudzicj 
Da wyctiowanin. 

Wielce tibliźajitcein eodtiuści osobiste) iydów było 
prawo, zabraniające im świadczyć w sprawach kryminal- 
nych i cywilDych. ?ozł>awić człowieku nieposzlakowa- 
nego, wykonywającego w Imię Boga Jehowy przysięgę, 
prawa ^wiadczeola, to znaczy odmawiać wierze jego 
wszelkiej świętości, a jemu prawa esłowjeczeiistwa. 
A wszakże mouolcizni żydowski, jako stary testament, 
jest macierzłi wszystkich wyznań chrześcijańskich? 
A wszakże swoboda wyznali zawarowan^ była w kraju 
naszym dwoma aktami prawo<lawczymi: Ustawą konsty- 
tucyjną i dnia 22 Lipca 1807 r.*) i Statutem orpntza- 
cyjnym z dnia 14 Lutego 1832 r."*)? A wszakże do- 
zwolonym byj kult publiczny w bóżnicy, tak juk służba 
Boża w kościele, a duchowni wszelkich wyznaii, rabin jak 
ksiądz pozostawali w rijwnej mierze pod opieką i nadzo- 
rem władzy. Ody nadto weźmiemy na uwagę, o ile ze- 
znanie świadków w procedurę sądowej ułatwia wykrycie 
istoty czynu i przeprowadzenie sprawy, o ile w stosun- 
kach handlowych, rekognoskowanie świadków przy spi- 
sywaniu aki DOtaryJalnych, przyspteiza zawarcie wszel- 
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kich lrauiiaki'yj i układów, lo t cnh słusziin-M-isj jtowic- 
(Izieć morfiny, ie odjęcie tj-rli atrybocyj iul( zuaki)iiiii(!j 
czf^ci ludności, jaką stanowili żydzi, ua szkoitę cahnL" 
S[)ołe«Z4>rislwu oiJdziaJać musiało. 

po przytoczeniu tycli kilku praw wyji|(kowycfa, do- 
tycz!|cycli źyduw. ztiyitH^jifm Ity byjn wspomiiipi^ » ogól- 
nem prawifi, wylijczajjjcfin ich od iirzcdow publicznych, 
jako pozbawionych praw oby wułelskicti , nic ntoźciuy 
wstak^e inik^zoniem nmia^ć niektórych jeszcze oęfani- 
czeii, odnoszących się do stosunków majątkowych. 

Dckrel Król;! saskiego z roku 1809 oraz Unu!di4'uie 
z ruku 1814, zabraniają iyiom trudnienia się wyrobem 
trunków i utrzymywania Azynkiiw, nk Rada Najwyi^u 
Księstwa Warszawski ligo, wslntyninjąc wykouanie lego 
dekretu, wydala postanowienie zezwalające na rok jfdao, 
Iruiinii; siu wyrobem i handlem trunków wszędzie z wyjąt- 
kiem niektórych miejsc i pod warunkiem uzyskiiuia ktm- 
sensu za p<;wną opłatą. Odtąd z roku na rok powtarzały 
się ciągle nowe przedłużenia lego zezwolonia ze slopnło- 
wom zmniejszaniem liczby miejsc do szynkowania I po- 
większaniem opłaty od konsensów, która Iw opłata w krót- 
kim czasie kilkanaście razy pierwiastko wit normę prze- 
wyższała. Moc udzielania prolongaty na szynki i sta&o- 
wicnia wysokości opłat konsensowycłi, Ukazem z rokn 
1844 przekazaną została Kadzie Administracyjnej Kró- 
lestwa, Tym sposobem żydzi, kiórzy się t szynków uirzy- 
mywali, w ciągłfj iylt niepewności o jutro, w ciągłym sia- 
nie lymczasowo:fci, z^leiui od zmiennych względów oso- 
bistych i woli kierujących sprawami kraju, a nie zib»- 
pieczeni literą prawa, cały rok widzieli nad sobą wiszącT 
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miecz Damoklesa, w kaidej chwili mogąc; rozstrzypąć 
o ioh śmierci lub życiu. Przy takim cliwicjnym [iro- 
cedenu.', wyma£»jącym w każdym razie i kapitału ofirri- 
lowego i pracy fizycznej, utrzymywali 3i^' ^ydzi, ufui 
w lepszą przyszło.^ć, uzbrojeoi w cier|>lłWOść, lat kilka- 
dziesiąl. 

Przez c^Iy łeu czas uie szczędzono Im zar«ut*}w. 
Jakoby rozpijali ind prztz dostarczoDie mu naiiojów oa 
kredyt, cbociaź nieprawdopoiLobuem 1o się wydaji% już 
prz«z to, ie przezorność każdemu rozsądnemu kupcowi 
dyktuje, w obec spodziewanego rozwiązania interesu, ra- 
czej raniej (aręować, niżeli towar na niepewny kredyt 
oddawad', tembardziej, że jeżeli po zwinivciii każdego 
handlu w ogiile pozosiaJe <Uugi nie tak talwo wply- 
wiyą, o ile mniej miigłby się spodziewa*^, szynkarz, 
w razie zamkni^'cia mu szynku odebrać zategMci. zs 
kredytowane napoje? Wąlpliwoiić odebrania należności 
za skredytowane napoje, daje się także wywnioskować 
i z rozporządzenia władzy z roku 1815, które wyraźnie 
opiewa, ażeby żydzi pud żadnym pozorem nie spnt'da- 
waii wlościauuiił wódki ua kredyt, lub w uimian za 
produkla rolne, i że włościanin zadłużony żydowi ze 
oapojf!, wolnym jest oi) opłaty długu, a otrzymane 
odeii przez żyda produkty, ulegają zwrotowi*). 

W obec takiego ścieśuicDia kandlu trunkami, nasu- 
wa się koniecznie wniosek, że Ji«ieli żydzi pomimo lo 
wszystko, lemu zawodowi swoje kapitały tawierzyli, to 
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jedynie <lb (ego, ie mu oit; zostawione Ityło nic lepssego 
do wytworu, £v woleliby zapewne umiast umymywad; 
szynki, obrdoić kapitały im zaJoienie aptek, albo oaby- 
wsuie nieruchomości, lub ziemi, ale cói, kiedy jedoo, 
i drugie byJo im zabronioue? 

Co się tyczy nabywania nieriicłiomosci miejskich, to 
majętniejsi żydzi nieraz [irawo obchodzili i nabywali do- 
my od uhrze.<cijaD hn tytuJu własności, sposobem zasta- 
wu, lub pod pozorem wieczystuj dzierżawy, ale ilei to 
z tej nmuiputacyi wynikło proeesów, si^czegiilnie między 
spadkobiercami koolraktującycb slrou, ile (o posti^powo- 
nie pociągało za sob^ nieporządków w ściąganiu podatkdw 
miejskich? Figurowali w księgach bypolpcznycb wiaśfi- 
ciele domuw, ktiirzy ani jednej cegty własnej w nieb oie 
mieli, nakładano sekwester ua icb dochody, które prawnie 
do innych nabywców czy wierzydeli należały. 

Jeżeli wszystkie dekrety kriila saskiego. Księcia 
Warszawskiego z roku 1808|9 odnośnie ilo iyddw, nosui 
Dtt sobie cechę nieprzychyloo^ci, wyłi}czajq żydów od ko- 
rzystaniu z dobrodziejstwa praw ogólnych wszystkim 
mieszkadcom kraju przysługujticych, ubliżają ich goduośei 
osobistej, szkodzą ich interesom maleryjalnym i w ogóle 
utrudniają im walkę o byt, w caJem znaczeniu te-go wyra- 
zu; to dekret zabraniający im prawu nabywaniu nierucho- 
mości na własność, świadczy chyba o iuteucyi prawodaw- 
czej, zmierzającej do tego, by nie przywiązać żydów do 
kra,iu, nie dać im nadziei wiecznego na polskiej ziemi osie- 
dlenia się, utrzymywać ich ciągle w tern przerw iadczt^ni u, 
że są tylko tolerowani, h ich pobyt jest czasowy, u mo- 
gą tu przemieszkiwać, ale nie budować, tylko ruchomym 
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kapitałem obracać, klóry ka^ilego c7Jsu może być i obro- 
tu wycorauy. Iauc7^,j zrozumieć ducha tego dekreta Iru- 
doM, tło więcej pocie.sztijiicy(b wniosków ttie upoważnia, 
na odgadci^ie szlacketuiejszycb zamtartiw nie napro- 
wadza. 

Hiiuo tycb wszystkich praw wyjątkowych i ogra- 
niczeii, synowie lu'aela zahartowani w ciężkich próbach 
iycia, otrzaskani t uciskiem i prześladowaniem, dozna- 

.wanemi w lysiącoletniej wędniwc* swojej między luda- 
mi Europy , ukochali lc ziemię , kliiru wygnadcom, 
w ciężkich chwilach, przytułek udzieliła, przywiązali 
się do tego grodu, około murów którego setki lal krą- 
żyli, nim do wnętrza dostać się mogli. Czuli się zobo- 
wii{zaui do wdzięczności dla kraju i narodu la doznane 
ongi dobrodziejstwa, nie przi-siaj^c ^ywić nadziei uirzy- 

^mania praw, kt<!re im jako ludziom ua obraz Bnga stwo- 
rzonym, w równym stopniu z innymi ludźmi przysługi- 
wać winny, tembardzicj, it prawa te konslytucyją 3 

,'Ifąła, jak Ustawn rundamenlalni} i kodeksem Napoleona 
zasadzie przyzuaue im zostały, a czasowe tylko oko- 
llczno^i stawały wciąż na przeszkodzie wprowadzeniu 
ich w wykonanie. 

Po długiem a niecierpliwem oczekiwaniu, ziściły 

'się nareszcie nadzieje żydów, kiedy 5, Czerwca 1862 
roku, od razu zui^siony został dekret Królu Saskiego 
z dnia 19 Listopuda 1808 r. co do zawieszenia żydów 
w używaniu praw cywilnych I politycznych. Dozwolo- 
ne ledy iydom zostało nabywanie ua własność dóbr 
ziemskich, domów i wszelkich innych oierucliomości we 
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w.szys(kiŁ-:ti iiiiusiucli królestwa. Prsypuszctoao iołi do 
zeiuaii, we4l[e oddzielnie iislanowionej tlła niob iomy 
przysięgi, w charakterze świadhuw, przy vsxyslkloit 
aktach nolaryjatnyrh i nklach sianu cywilnego, om 
przy sprawAch krymiualuycli, na r<twni z Clirae^aaa- 
tni. Uchylune zostały ogra[iic2i'Dia i zakazy co do mo- 
jioości zamieszkiwania w miastach, lub oiektórycb icli 
czf^ciach, oraz wsiacli, jak niemniej w pasi« granicziłym 
21 wiorstowym, sJoweni—ojiramaeuia z jakichb^dź ty- 
tułów, pnywilejiiw, luli urządzeń wypływające. 

Ńiezmieruij wagi l«go wiekopomnego dla łydów 
polskich dokumentu, jest artykuł 7-niy, kt<iry dosłownie 
brzmi: „Od ogłoszenia mniejszego Ukazu, -^^dne czyn- 
ności cywilne, lub łi ii ndluwo- piśmienne, jako to: l>-sto- 
raenly, umowy, zobowiązania, obligi, weiile, rachunki, 
księgi i korespondencyje handluwe, oraz wszelkie akty 
i dokamenty, nie będą mogły być spisywane, ani pod- 
pisywane, w jeżyku łiebrajsklm, lub żydowsko -nit^- 
mieckim, ani w jakimkolwiek języku pismem bebrai- 
skim, 8 to pod zupełną niemożnością prawną aktu." 
Wyrugowanie jłfzyka hebrajsko-żydowskiego z handlu« 
(o jeden z najważniejszych środków skierowania żydów 
d» przyswajania sobie języka krajowego, atol un tylko 
o szczebel niiej od upragnionego przymusu szkoln 
dla wszystkich mieszkańców krain, bez różnicy wyzu<iau> 

W rozwinięciu cytowanego Ukaza z dnia 24 Maja 
(5 Czerwca) 1862 roku, Komniissyja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych, z upoważnieaia Bady AdmlDisiracyjneJ 
królestwa, wydała następujące do władz właściwych 
rozponądzenia: 1 ) Przy wykonaniu rz-emiosł, żydzi nte 
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powinni poiłlegać żadnym oilmlcunyni od innfcli niie»- 
kadciiw ]>nte|)i!ioii). I>cili} zaleni uingli należeć tto wy tio- 
row n« Czionkóff Urzędu Słarszycti 7,ęjomnńzeń nemie- 
śluiczycli, iiruz aa biegłych pny wyzwalaniu uczniuw nu 
czeladnikilw, a lycb uslalnich nu majstrów. 2) Mają za- 
siadać na Zgromadzonincli kupców, obierać StarszycJ] 
tyr.li Z^roroailzeii I być sami wybieralnymi. 3) Mogi| na- 
leżeć do wyborców i do wybieralnych nu Sędziów Try- 
Imnulu Handlowego i na Itadcow przy Huuku Polskim. 

Na mocy tc^osl Ukazu, Rada AdmiDislracyjna w tlniu 
31 Lipca (12 Sierpnia) 1862 r. poslanowiła cti nasiępu- 
Je; ArtykiiJ I. Zastrzeżenie uczynione w § 2-gim Usta- 
wy Farma cou ty cEUt-J z dnia 9 (21) l'a:£dzieruika 1884 r.^ 
ie do stanu farmaceutycznego tylko osoby wyznali clirze- 
^cljadskicli przypuszczane być mają, ncliyla się i odt^d 
Slar(i'zak'inni mieszkańcy Królestwa, mogą się kształcić 
w zawodzie farmaceutycznym i utrzymywać apteki on 
równi z mirszkartcinni wyznań chrze.>ici,{aiiskicb. Artykuł 
)l. i>i;rauiczcnie zastrzeżone w artykule 94 Ustawy dla 
zgTOMiudzeii rdczerskich z dnia 11 (26) Września 1842 
roku znosi się i odtąd felczerowie Star«zakonni ua równi 
z felczerami innych wyznań, mają prawo zasiadać na 
Zgronutilzeniacli felczerskicli, uależet* do wyborów i być 
na Siarszycli w tychże Zgromadzeniach wybieranymi. 
Artykuł III. Zamieszczone w artykule 12 PoslaDowioaia 
Rady Adminisiracyjaej z dnia 10 (22) PaiUlzicrnika 1858 
roku za.st rzężenie, że mukicrem do handlu bydJent, może 
być (ylko mieszkaniec wyznauia chrzoćt-jjaiiakiego, uchy- 
la się, a tum samem Izraelici do pełoieula łycb obowi^K- 
ków dopuszczeni być raogi). * 
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W kudcu Ukazem Najwyższym z dnia 16 (28) Pajt- 
dzierDika 1862 roku, podatek kosz«TDego, [irawem Sejmo 
wem z dnia 24 Nąja 1801 roku poDlaDUwiooy, w 7,u|ie.|- 
□ości uchylony został. 

Od (ej chwili żydzi oswobodzeni z tylu ścidnieb i ty- 
loletiiich ograniczeń, rzucili się i wJa^iwą sobie ttucrgiją 
m wszystkie nowe drogi, jakie im oadann prawa olwo- 
rzyły. Na c^zymowanycb dotj)d ulicach Warszawy po- 
jawiać się zaczęły nowv liruiy żydowskie, żydzi z pruwin- 
cyi wolni od opłaty Biletowego przenoBili się w wielkiej 
ilości do Stolicy t powiększali tu ruch handlowy, aowo- 
Itudowanc okazałe domy żydowskie przykładały sii; ze 
swt'i strony do nadania Warszawie tej wyrazistej lizjooomU 
wielkiego miasta, jaką posiada, nareszcie powstały tabry- 
ki i zakłady przemysłowe, klórych wyroby reprezentowa- 
ne na wszystkich wystawach Kuropojskicb, pomimo ży- 
dowskiego pochodzenia, wywalczyły sobie zbyt na wszyst- 
kich rynkach Cesarstwa. 

Nie mniejszy zapal uwydatnił się, w garnięciu slf 
lepiej myślących żydów do prEybytku nauki. Wybitniej- 
sze i wpływowe jednostki x klassy postępowej źydiiw, por- 
wane zbyt radykalDyni prądem w sprawie ostatecznego 
rozwiyzania kwestyi żydowskiej, uważając Szkołę Babi- 
ndw ze względu na jej wyznaniowoiić, jako anachronizm, 
jako mur oddzielający od Kłania się żydów ze społeczeii- 
stwem krajowem, wreszcie, jakoinstytucyją.kldra missyJi 
swoje spełniła i więcej duchowi czasu nie odpowiada, 
^nty silnem staraniu się u władzy, wyjednały w r. 1863 
npełne zuiesieuie lej, przez 27 łat lyle błogich owoców 
wydającej, jedynej w Królestwie dla żydów szkoły. Praw- 



la U odtild młodzież żydowska pnyjęta do szkół publi- 
cznych, ubiegała się o pierwHzoilsIwo w nauce z kolega- 
mi ctirzc^cijadskicmt. prawda ^e- Szkoła Główua, a na- 
stępnie Uniwersytet Cesurski, wydały lieKoy puczel mło- 
dych adeptów uauki Wyznauia Mojżeszowego, przez ogół 
mieszkadców mile witaaych; ate klassa zachowawcza ży- 
dów pozbawioni} została dobrnczynHego wpływu nauczy- 
cieti prywatnych, pnez Szkołę Rabinów obicie dostar- 
czanych, ktony przez bliższe z t^ klassę obcowanie, swo- 
jem wykształceniem, Językiem krajowym, a często i dys- 
kHssyjq w rzeczach rchgijnycli, wiele się przykładali do 
zmiany zasad i poęli^dów tych domów, w których Jako 
nauczyciele bywali. Klas.sa postępowa straciła nauczy- 
cieli zdolnych w Języku krajowym jej dzieciom naukę re* 
ligii racyjonalnie wykładać. Ogół zaś S ta rojui konnych 
patrzał z ubolewaniem na przenedzaj^ce się szeregi wy- 
chowarirów Szkoły Itahinów, mogiicych w kwnslyjacb Ju- 
daizmu, jako jedyni rzecznicy, głos publiczny zabierać, 
czego spodziewać ń^ nie mógł od pokolenia kończącego 
gimnazyja i Uniwersytety. 

W miarę rozwinięcia praw nadanych żydom i sze- 
rzii&oj się między nimi cywilizacyi ogólnej, liczny poczet 
.młodych adeptów nauki ilopuszczooo do publicznych urzę- 
dów, a Zgromadzenie, kupieckie, powszechnem głosowa- 
niem, wybrało z pośród inti;ligienlDych kupców żydow- 
skich, leprezentantów, Slanszych, Sędziów Trybunału 
Handlowego i Kadców handluwycti Banku Polskiego. 

I tuk równoupiawuifuiu Żydów, z małcmi jeszcze 
wyji|tkami, weszło w życie i znalazło z jednej strony ży- 
dów dojrzałych do korzystania uń dla własnego dobra 



i {łoiylku kraju, a 2 drugiej strony 6|ioJecx«óslwo zupełnie 
pnygotowane do dzielenia z łydami \tnv swoich obywa- 
telsliicli. 

PocK^lek siłHimcgo dzipsiiiikn lut zwiastował źydum 
nową erę. ntelylkopod wzgtędt.'D)8poł«CKDo-flbywatflskłni. 
ale i na drodzo ruzwoju oświaty, fitaolropii i wi-wD^usuyL-ti 
s(osuDk(iw gBiiuDycb. 

ZajaśuiaJa na lioryzoucie judaizuiu „.lutrzeiiha," pi- 
smo lygodaiowe s;»rawie oświaty i religii poświ{c«ae. wy- 
dawane przez Oauiela Neiifelda. Fisuio lo wlało nriwc 
tchnienie w ^wiatlejsze uaiysly, pobiulzilu do czynu cli^i- 
Dc i dobne myślące jednostki, a wszystkie kierunki umy- 
słowego ruchu, jakby róiczkq czarodsiejskt) lkui<;lv, za- 
tętniły uowem życiem. Pozgasiej w r. 18^3 „Jutrzenc«,'' 
która pomimo zbyt krulkiego cKasn swego istnienia, nioza* 
larl« zuslawila ślady swego dobrcczynnego wpływu na 
poprawij stosunkiiw nielylko poiinid samych 2ydów, ale — 
i to w wysokim stopniu— pomiędzy iydowskt) i clirześct- 
jadskfl luduoiici^ naszego kraju, dtwlgo^ł się w r. 186& 
„Izraelita." wywalczajiic sobie trudne stanowisko w dzien- 
nikarstwie krąjowem, „Izraelita," niezraźony zarzutnmt 
skrajnie-liberalnych, ie za muło tiolduje postępowi, a za- 
colanych, U zanadto uwydatnia wołnoDiyiiloo^ć, kroczy 
uiezachwiumc po raz ubranej drodze godzenia oświaty z re- 
ligijij i przez ćwierć wieku wałczy śmiało z zastojem, nie 
szczfdzgc przymówok liberuJom mającym postęp na us- 
tach, a lak olłojętnyuł na W82elkie rerormy w .ludaizuiin. 
Nie waha się nawoływać Jednych, do używania w wycho- 
waniu chederowem języka krajowego a drncich do oln 
programem nauk dla swych dzieci języka hebrujskiegu 1 <<- 
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"ligii. Przy dzisiejszym rozwoju wiedzy powszecboej, cięż- 
kie ma zadauif kaStde pismu wyznaniowe, a leaibartlziej 
iyilowskie, zmuszone liczyti s^' z (ylurodnyrai poglijclami 
w ui(!wyczeipanej kwestyi żydowskiej , w ktiirej żydzi 
i Dieżydzi, teologowie i ekoDomi^ci, ucz«iii i nieuki, zacoi 
i pm-wrolni, głos zabierają. 

Nowe pri]dy siódmego dziesiątka lat, zaznaczyły (nk- 
it saJoźoDC pod opieka Warszawskiego Towanystwu iJo- 
brwczyiiDOŚci ochrony żydowskie dla dziewcząt i chłop- 
ców*), dające najlepsze Świadeciwo o polepszeniu się sto- 
sunków między wyznaniowych. Urobna dziatwa żydowska, 
pozostająca pod kierunkiem zdolnych ochmistrzyd i nau- 
czycielek, obok postępu w początkowych naukach, prizby- 
wa się domowych zepsutych nawyknied i obyczajów, prze- 
staje szwargolać żargonem, a co najważniejsza, przyzwy- 
czaja się widzieć w Chndcijanacb delegowanych ze stro- 
ny Towarzystwa do odbywania wizyt jcnfralnych po ochro- 
naol), dobroczyńców i prawdziwych opiekunów- Starsze 
dzieci, przechodząc po większe] C/Zęścl z ochron do szkół, 
unoszą z sobą uczucie wdzięczności dla innowierców, za- 
młodu we wrażliwe ich dusz» zaszczepiono, rozwyają się 
i wyrastają nie Jako żydzi— ale jako krajowcy Wyznania 
Mojżeazowego. 

U ruchu literackim żydów w Warszawio, piszących 
po hebrajsku i po polsku, pisalii^iny dawniej, podając od- 
dzielny rys bibUografiany •*). 



*) Siklee hUlurrone U. Nowliun, Mr. 173 
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flodnein uwagi jesi, ti gdf ijóii na Ulvie i w tiali- 
cyi, z wielkiem zamiJowaDiem uprawiali Język bebr«łski, 
ie potrafili klassyczoą i pięiin^ mowę Synajowi], lę sla- 
rtiszkę o srebrzystym włosie i pomarszczoDem czole, od- 
mJuilzić i uc-zyitić zdoluą do wyniiaDia poicc uowocz«<- 
iiycti, Żydzi w Kriiloslwie I>ard2o malu do podaicsienia 
literatury hebrajskiej się przyłożyli. A kiedy liebraici 
wileiiscy i galicyjscy, pntodiij^cy mtstrzowskiem pidrcm 
całemu kwiatu ;!ydows)(ieniu wprowadzili liti^Tiilurę he- 
brajska na Dowe tory, a pautcun muzy kla!uyczD<^j za- 
jaśniał takimi imionami jak: Lebeusoh nowie, Gordou, 
Oottlober, Ertcr i Ii«tłeris, muza klassyczua u nas bar- 
dzo skąpo była reprezentowaną. Pochodzi to stąd, ie 
Litwa miała Kwego Gaona Rtiasza z Wilna zasadzają- 
cego niflod^ latmuda, aa gruntownem pouiawaaiii Pisma 
Świętego, praez wnikanie w ducha języka hebrajskiego, 
a Galicyja posiadała Krochmaltiw i Rapapurttiw pierw- 
szych koryfeusziiw wiedzy judaistycznej Iwóroiw nuwej 
szkoły, ktiiri) nazwać mnina galicyjską. U uns za^ wko- 
rzeniona metoda pylpuK<wi) .nltsurbuwała wszelki zmysł 
krytyczny, tak pod względem sy8ti'matycznego sludyjum 
talmudu. Jak i gramatycznego bailauia języka hebraj- 
skiego, Na pochwałę za to źydilw Kriileslwa zaznaczyć 
nalepy, ie w uprawianiu języka krajowego, o niebu całe 
przewy^zyli swoich wspiJJwiercuw inuycb prowincyt 
dawnej Polski, biorąc udział w pracy około piśmien- 
nictwa krajowego,, bitdź przez utwory samudzielne lub 
przekłady, w dziedzinio nauki i belletrystyki, bądź przez 
wspOłpracowniclwo w dziennikarstwie polskiem. 
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w kicruuku fllautropiiuyiu zaznaczyć a&]«iy roz- 
wój uajsturszej iuslytucyi giniuatij, .si<^gajitc€j pocz^ika 
bie^cego stulecia, jaką je.st S^piial Staruzakoaiiycii *). 
Jas! w roku 1845 powstała przy Szpitalu iastytucyja 
wspierania rekonwalesceuttiw, pnez uiizielanit> wsparcia 
osobom, ktiire w Szpitalu uległy wa'iiQym operacyjom, 
pozbawiajncyin ich możności wróconia do dawnego spo- 
sobu zarobkowania, a Iciu samem luożuości wyźywio- 
nla siebie i rodziny. Wsparcia (e, w miarę uznania Za- 
rządu Szpitala, dochodu) uiekiedy i do Rs. 200 dla je- 
dnej osoby i sJniyć mogt] do założenia jakiego proce- 
deru, dla pozbawionego środków utrzymania .sii; kaleki. 
Z postępem czasu iloWiadczenie nauczyło, że obok lego 
rodzigu rckoawalescentdw, chorzy wychodzący ze Szpi- 
tala, uale;ii}cy do klassy rolM>czeJ, i. powodu xtiyt wcze- 
snego powrotu do pracy fizycznej, nadwątlone jeszczi- 
siły ich prwciijiajucej, bardzo często ulegąji} recydy- 
wie, aowcm niełiezpieczeiistwem iycia gro]ti|C«i; Szpital 
zaś, t powodu bruku dostatecznego pomieszczenia, wra- 
cających do zdrowia utrzymywać długo uie muie i zmu- 
szony jest wypisać chorego, zaraz po przebyciu właki- 
wej choroby. Potneba urzEjdzenia ndpowicdulego Zakła- 
du, mającego służyć za przytułek dla retionwalesceałów 
buz niinicy wyznaii, uiinaną została w roku 1870 przez 
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, kttire otwo- 
nyło dwie obszerne sale dla pomieszczenia mężczyzn 
i kobiet Szpitale opuszcząjttoych ze stosowuem urządzę- 
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Diem, ioweDtflnem, kuchoi^ i aiUugą. Że 7M ohony 
Szpitala Slarozakonnych, dla WK^IcdiW relijSitiDyoh z tc- 
co paytuJku kormysUK' nic mogli, otworzono wjęr w r. 
1873, dzięki Diateryjalni^ pomocy udzielonej ^nez ro- 
dzinę Liiweahcrgów w kwocie Rs. 7,000, odd/Jelny \\n)-- 
iahk dla cborycb Szpital SlarozakoDaych opuszczających. 
Idirał przytułków chrześoijadskif^go i :tydow.shie£0 pod 
'opieka Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zo- 
sląjfjcy, układa roczuf- etaty i czerpie fundusze z ogól- 
nej kassy, do której weszła wspomniona kwota — Ks. 
7.000, a którą crJoDkowie bej ruinicy wyznań, roczne- 
mi składkiimi zasilają. 

Zmarły tegoż roku 1873 bankier totejszy Majer 
Bersobu, zapisał Hs. 20,0UU oa załoienie Szpitala dla 
dzieci, i Bs. 30,000 jako TudiIusz żelazny na jego utrzy- 
manie. Spadkobiercy zad jego, w cetu nadania ntająr«} 
z woli icb rodzica powstać instytucyi szerszych roz- 
miarów, doioźyli ze swej strony zuakomiłe ofiary, z któ- 
rych powstały dwie summy: na budowę Szpitala Rs. 
&3,65& kop. 19, a oa utrzymanie Rs. 76,731 kop. 78. 
Dwie te summy dały mo^oo^ć Szpital dla dzieci w na- 
bytej obszernej miejscowoi^ci wystawili, wszelkie urzą- 
Izenia wymogom czasu i postępowi nauki odpowtadują- 
ce wprowadzić, inwentarz i wszelkie przyrządy szpital- 
ne przysposobić i 24 dzieci ua stalą kuracyją przyj- 
mować. Szpital leo noszący tytuł ..Fundacyj małżon- 
ków Bersobn i Bauman' uroczyście otwarty został daia 
1 Lipr^ 1878 r. przy ulicy Śliskiej na własnym proo- 
cie. Obok stałej pomocy, udzielanym chorym dzieciom 
^samym Szpitalu, przeszło 7,000 dzie<^ rocznie po tu 
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sbręlpfm one^fl, linnysła z ł)erz[ilalDej pomocy lekitrskiej 
a Ul im lat oryj II Ul inicjsfowt-m, 
Opri}c« najstarszej instylucyt dobro czynnej SzpitalH 
FStarozakoDDycli, mloi^l Hałitis Roseii w r. 1H40 Gtuway 
fDom Sclirunieuia Starców i sierot. Jako 0|)iekua Frezy- 
lujący w Radzie tego Ziikładu, imion Hrxt;dowDift Ra- 
iij SiLcisegótową, Ualiiis Roseii z irawdziWRin zudowole- 
Diein piitrzal aa wzrost t(^ wypieszczonej ioslytucyi, 
, której był twórca i podpora, dla kliir^j poświ<;ciiJ czas 
ji mienie, ktiir<^J ludao^i^ była dlań drugą rodzioii, przy 
tkaitdej sposobuości puuii^iał o niej i ciiigle miał cel 
[przed oczyma, inslyliicyj;} w mowie bcdi)Cj| du coruz wyi- 
tszego szczeblu rozwoju i pożytku publicznego posuwać. 
Ale niedościgłe wyroki Opalnno^ci nie dozwoliiy Hiiliił- 
sowi Rosen długo się cieszyć owocem swej ćwierćwieko- 
wej pnicy, dnia 30 Oruduiii r. 1865 przeuiósł się ten do- 
broczyńca ludzkości i zasłużony ubywalel kraju dt> wie- 
czności, osierociwszy swym zgonem cala gmiuc Warszaw- 
ski) Starozakonnycłi, ktdra w najważniejszych swycti 
sprawacli dobro ogijłu na celu mających, pod skrzydła 
Jego intelligencyi wpływu i szczodrobliwości, uciekać się 
rprzywykła Po śmierci Kosena, Rada Szczegiilowii głów- 
nego Momu Schronienia, uważała za najświ<;l8zy swdj 
obowi<|zek, dalszcm piloem pielęgnowaniem instytucyi so- 
bie powierzonej uczcić pamięć zgasłego kolegi przewodni- 
ka, starając się usilnie o wprowadsenie wszelkich możli- 
wych ulepszeń w wewnętrznej organizacyi, o powiększe- 
nie Tunduszdw, korzystniejsze wychowanie młodzieży. Ula 
powiększenia Tunduszuw, a głównie dla spłaa-nin Banko- 
wi Ptilskiemu długu amortyzacyjnego, ci^iiicego jeszcze 
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Da Zaklaiizie M czasu wj-stawieoia nowego froniowt-go 
gmachu, wyjeduała Kada Szczegółowa sr r. 1S69 [njt.vro- 
leoiu Miuistra liuausiiw, do urz^dUDia lou-ryi tsBlowcj 
z zabawą muzykaluo kwialowi) w Ubodzie Saskim. Za- 
bawa la opr<$cz tego, źe przyniosła okoJo Rb. 10.000 
czystego dochodu, byJa pierwszi) tego rodzaju publiczna 
zabawą na korzyść ^miiiy żydowskiej w Warszawie, a it 
dobrze była uorgaiiizowuiią, ż« zar<iwno damy wyiszfigo 
towarzystwa bez róiulcy wyzuad zajęte były w uamło- 
tacb spriwdai^ biiebiw loteryjnyoli i pabUczDoić kitka- 
dzie.siqt tysiiiczna z rozmaitych .sfer i wyzaari zloiona 
wzi^a udział w zabawie, nie przeminęła pneto zabawa 
ta bez pewnego dodatniego wpływu moralnego ua sto- 
sunki ilyduw lulejszycb do opinit publicznej. W oa- 
stępnycb latach, toteryje fantowe dla Głdwoego Domu 
Scbronieaia odbyMMły sii; wspólnie z takqi lolt^ryj^ dla 
zakładów dobroczynnych wszystkich wyznaii, a przyno- 
siły rocznie od tnech do czterech tysięcy Kubli docho- 
du. W zabawach tych lostylui zyskał nowe źródło do- 
chodu, które nie tylko było środkiem polepszenia bytu 
ludności zakładu, ale nadto dało możność pocxyueuia 
oszczędności, które urosły do Summy około Rs. 40,0(X) 
w papierach publicznych w Banku Fotskim lokowanych, 
z których procenta wchodzi) do etatów rocznych utriy- 
ułunia *). 

O innych inslytucyjach dobroczynnych, stojących 
pod zawiadywaniem Dozoru Bóioiczego, jak rówutei 
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O wzfHstajticej oftarno^ci i lentach tiimoioieiszych 
csłonkdw gminy, rozpisaliśmy się dawno w nddzifllnej 
pracy •). 

Wypada nam z kolei wspomnieć o rozwoju wewnę- 
trznych stosuakiłw gminy. Wyiitulki zaszłe w r. 1862, 
w których miejscowy llabio Hoizels hyt wmi<-s7.«uy, da- 
ły rzijdowi powtid, po śmierci w r. 1870 Haliina Uei- 
zelsa. pocliodzącego x Krakowa, gdxje popra-dnio był 
Rabinem i depntaUtm do sejoin, do wyłączenia kandy- 
datów rabinicznych z zagranicy, od ubiegania się o po- 
sadę rabrnn w Warssawie. W tym c«lu Namiestnik 
w Królestwie Hr. Beri; po śmierci Ueizclsa polecił Pm- 
zyitentom Miasta Generałowi Witkowskiemu, nie do- 
pDiicić ^adnyct) wyborów na rabina, lecz ust^gnjiwszy 
prywainycti wiadomości, jemu donieść, kogo gmina na 
rabina swego tipalriije. Dozdr B^niczy poiirai*^ <> ta przez 
Prezydenta zapytany, podał trzech kandyilatuw; rabina 
Ohrensteinu i. Brzei^cia Lii., Hornsteinu prywatnego tal- 
mudystę z Katowic i Jakóba Gezundheita z Warszawy, 
licząc na powno, U pierwszy kandydat, jako rabin 
w Cesarstwie, najniezawodniej się iilrzyma. Gdy zjedoej 
strony, władza wy^.sza na drodze urzędowe) zasięgała 
opinii o kai^dym t trzech kaudydatuw, parlyja Hissnag- 
dów z ilrugli>j strony nadesłała setki prd.<b. o zamiano- 
wanie rabinem Oestmdhejła, będącego tutejszym roicsi- 
kańceni, słynnym autorytetem lalmridycznym, anlorem 
ktlko obtłztirnych dzieł rabiniczuych i przewodniczącym 
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bL^.płiiinfj ucztiini Olu me/.atmiac} [iiii)tl/.i[-zj- Ur. B^ 
po .spruwdii^aiu jfndunyrli ukoliczDośd. zawezwawt^z] 
Oeziindhtiila ilo sinbit.' uh utidyjcucyją, yit io&t długitjj 
rozmowie, ^nalaił go odpnwjednini na godnoSi'. War*! 
8zawskii'£o Kal>iaH i pidi^ctt Prezydenlowi iniasl«, {irzed- 
stayrJć go do noiiiiiiBCji. co (e^. nastąpiło duin 13 Wrze* 
iinia 1H70 r Oesundtieil w olim- wyższych iir/ędaikńi 
wJadz, cajcgo skJadit Dotori) BóJairzcgo i licznej pa- 
bliczDO^ci, uroczy^fiie dr Rabina Okręgdw Warszawttkict 
zaiustaiowany zo.stuj. 

/i chwilą objęciu przn GcEiintlbella obowiązkili 
rabina, Obassydzi. z obawy pri;ed tak wielkif powaga 
lalmiidyczną, rcprewnlując-if ^'roj-ie im stronniclwo Miss- 
nagduw, rozwinęli pniociwlco niemu »«ć intryg, oszczerstw 
i potwany, mogących każdego innego najuncrgicznlej- 
szego od razu w przepaść wtrącić. Po cat'irr.cznej cici 
kiej I bezowocne) walce. Cliassydzl się przekonali, ie 1^ 
drogą r^znltalu nie ofiągną, ie nalepy zacząć podkopy* 
wać stanowisko Gcsundheita u samej władzy, kUira 
wybrała, ie oni są do tego za słabi, źe potnwba ko- 
niecznie u*y(5 do tego kroku ludzi uksztaJcaDyrh, wpły- 
wowych, wybitniejsze stanowisko w spoiccieristwic taj- 
iDUJących, mających wstęp do dostojników I obaijącycl 
1 wyższymi urzędnikami W tym celu rozwinęli silof 
ngiUMcyją przy wyborach członkiiw do Dozom lUiaki 
go w r. 1871, a działając zbiorowo i systematycznioj 
przeprowadzili nowy skład Itozoni B(iinicz«go, jakicęc 
jeszcze nie było w Warszawie, weszli bowiem do niegq 
lud/ie zamoiui i ukszlałceni, tworząc reprezcntacyją jeiłna^ 
litą, jednakową dąinoSctą postępową oiywiuuą. 
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Jeiieli w r. 1841 szczupła garsika i)08l<;i>viwcuw 
przeprowadziła Uatiasu lloseoa aa Prezydującego w Do- 
borze Bti^.uicxyni, lo byj ou jdoak otoc^ouy kolegami 
Witlccznyini, jdeli w pi^toiejszycb lalach udało się kil- 
czIoBltów |ł03li;powyi'.h wprowadzić, lo 7^1 to Prezy- 
t^ftcy byj zacofaoy, albo iiiezdulny, a lo ws^yslko dla 
'Kg6, ie Chussydzi siali aa przeszkodzie i nie doptiścili, 
aby nawa Eimiiiy slerowan^t była pri^ Initzi idoluycli 
i postępowych; obecnie t»i, gdy agttacyja wyszła ud $a> 
mych Chassydiiw, stanowiących ogromną wickaw.^ł*. wy- 
borów, 7. ukrytym zapiiarcin z gdry powzręlyui, nic 
dziwnego, ic wyszły z urny wyborczej sauie żywioły po- 
stępowe, bez itadnej domieszki ortodoksyjnej. 

Jakkolwiek nowy DoztJr Bójlaiczy, zatytułowany 
urzędowuie po raz pierwszy Zar/ądem Bminy, przyjniiiji|c 
mandal b*z zawarcia jakiegokolwieli przymierza zaczepno- 
odpornego z Chassydami. nie miał bynajmniej zamiaru 
toczenia walki z rabinem, lub Taworyzowania jego prze- 
clwnlkiiw— bodących w ka:łilym razie przeciwnikami po- 
stępu— to jednak rabin, oGara [)rze!vla<towania ze strony 
Chassydiiw. zaskoczony tern (lowcm zjawiskiem Zarządu, 
rii^niijrago się od dotychczasowych przełożonych gminy 
zwyczajem i obyczajem, sposobem mydlenia 1 postępowa- 
nia, życiem domowcm i towarzyskiem, czuł się tak do- 
tknięty i przerażony, lic w imaginacyi widział w nowym Za- 
rządzie orpaa Ohassydiiw nu jego zgnbę powołany. Tah 
uprzedzony rabin, jalco członek /^arządu Gminy ex ollicio 
zaproszony na kollegialne posiedzenia, t nieurooiicią I po- 
dejrzeniem palnął na rozwijając)) się działalność swoich 
kole^iiw zwierzcliuików. Wszelkie nowe rozporządzenia 
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adraJnistracyjDe Zarządu, tjcujc^ się por&łdku pod wzglę- 
dem slaih, w bj'dJobi)jniucb, w ducliowi«rislwtc, w szktU- 
kach rcli^jjoycb i nu ciiieutanu, ratiin wnaial jako wkra- 
czające w Je^o ałrybucyje, godzjtce na jego slanuwisko. 
i dla te^o slawiuJ im iuo:tliffe |irzeszkody. 

Wywiązał się zt^d slo-siioek bardzo uiepnyjemny Jla 
obydwi^cli stron, Iworzijcy coraz większą między utt-tni 
przepaść. Zarząd bez żadnych wslecznycb myfiti dążył 
szczerze i siiinieunic do wprowadzeoia ulepszeii, bez ubli- 
żenia godności swego przewodnika religijnego, a rabrn 
omi.J9Jąc Zarząd, do ktdrego nie miał zatiraoia, odnosił 
8i( bezpośrednio do władzy z proteslami i reklamacyja- 
ml. Zarząd zamiast użycia środków łagodtącycb i poje- 
dnawczych na drwlze prywatnej, by przekonać rabiui 
o płonnej i bezzasadnej jego obawie, traktował go roz* 
kazującA jako płatnego urzędnika i obarczał go ciągle 
korrespoodencyją w charakterze zwicrzcliuośd do pod- 
władnego; rabin zaś, upairuiąc w każdym reskrypcie Za- 
rządu nowe poduszczenie Chassyddw, zamiast uledz i uz- 
nać wolę przełożonych, łudził się prolekcyją postronną, 
a swojem stanowiskiem i swojem poparciem ze strony His- 
sna^dtjw, chciał Zarządowi imponować. 

Takie rozprężenie stosunków nie mogło się dło^o 
utrzymać, przebrała się trzechletnia prawie cierpliwiutć 
Zarządu, a ie poprzednio juit powołał do życia insty- 
tucyją koUegtum rabioiczaego, złożonego z dostatecznej 
liczby duchownych pod kolejnym miesięcznym przewo- 
dem jednego z nich, mającego zarazem uczestniczyć 
w posiedzeuiacb Zarządu, przeznaczył dla kolegium od- 
dzielne biuro z odpowiednim sekretarzem do prowadie- 
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oia rzynuo^cł urzędowych w zakre-s rabinalii wch<Klzq- 
cycłi, posada rabina okazała się prawie zhyłeczDif; wjr- 
sl^pU więc z silnem przedsŁawieolem do rzą«łu i uwolnię- 
Die GezundticjŁa od obowiiizków rabina wyjedoal*). 

Odaitóili tedy Cliasłjydzi xwycit;ztwo, pozbywszy się 
ostalnicgo filaru ttiysuagditw, ale większe odniosła zwy- 
cięzlwo klassa postępowa. kt(>rej reprezeałaaci usadowiw- 
szy sif raz na swojem stanowisku, jiiź berła z rąk wy- 
drzeć sobie nie dali I do dsiś dnia silną dłonią iv dzierżą, 
roztaczając na około działalność swą w kierunku admini- 
stracyjno -ekoDoiuicznym. podnosząc instylucyjc dobro- 
czynne, wprowadzając wszędzie zmiany i ulepszenia wy- 
pierając nieporządki i zaniedbaniu, lyloletniem gospotła- 
rowanieni ortodoksyi I zasioju uaniesionych. 

Nieustaiącc kierownictwo uawą ^miny pnez Zanąd 
postępowy w większej ct^^a suwdzięczyt^ oaleiy DJeznior- 
dowanym usiłowaniom inteligfiicyi, aniżeli dorywczym 
zapędom Chassyddw. Dsilnym jej staraniom dążącym do 
pozbawienia zachowawców wpływu przy wyborach Zwierz- 
chników gminnych, udało się wy)i>dua(! rozporządzenie b. 
Namiesłoika z dnia 6|łH Marca lS7t r-, przepisujące no- 
wy porządek przy wyborach l-^ouków <Io Zarządu timiny. 
Dotychczas prawo wybordw należało do Bóżnic I Synagog, 
ktvre z każdych stu czJonkdw uczc87xzającycb na modlit- 
wę do jednego lub wicc«j domdw bożych, wybierały po 2 
elektorów, a ci dopiero większością głosów z puuitędzy 
siebie wybierah potrójną liczbę liandydaluw, z klurych 
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włndza wybierała 7 czloakuw i ijliii 2»»lcpc^Vf. Po- 
nieważ— z wyjijlkieni sicxu|)lej klassy piłsrępowej uc/-- 
szcuijąctij «ło (iwócli Synugog. na DaDlłowicinwskiej i nu 
Nalewkach *), cała gmiua Warszawska lak Gha&sydzi jnk 
Uis-snagdzi, Jakn .'^ciśli^ /.acbowawcza, moilli się w boim- 
cacti, nic więc ł!ziwuc;i<., ie cała sprawa wyborów spo- 
czywała w r^ka zachowawców, a rezultat rawsze wypa- 
dał po ich myiiii. 

Oli roku laś 1871 tryb wyburiiw Jo kaMeJ kadt-n- 
cyi trzeclilettłitj, ztiiieulf sit; w ten spostib, U ule b^Uui- 
ce, Iticz każdy kuairybiieiit opIacaji)cy składki* ę,\u\aaĄ 
zwaną ..Etatowe" nie muiej jak Rs. 15 rocznie, ma prawu 
głosowania na wybiir członkttw do Zardcądii gniiny. Ten 
aowy system zredukował liczbę wyborców, uwalniając Jt^ 
Oli znakumilej czyści luttzi biednych i zacofanych, a powie- 
rzaji|c los wybiir<iw ludziom zamożniejszym, nalfjt^cym 
wprawdzie w większości do klassy zachowawcze), ale ini- 
Jącym, z powodu swych stosunk^łw kupieckich, więcej 
Blyczno,'ici z klass^ [lostępow:} i umiejącym lepiej oceoić 
korzyści dla gminy, przez dopuszczenie do kierowaniu j-*! 
interesami ludzi światłych. To też od owego czasu ^ikJad 
Zarządu gminy ma w swojem łonie większo- iywtofu po- 
stępowego. 

Gdyby obok takiego Zarzifdu. istniało jeszcze w War- 
szawie stowarzyszenie ludzi wiudzę judai^tyczui} posindn- 
jących, ku szerzeniu oświaty w klaasach zachowawczych, 
jak Co bywa w iauyclt większych emiuacti zaę,rauicznychj 



*} Ohcuilo ttui»«iłąc« jttoą wtf Alną Syuswr; lu TfotMcUf*. 



ąiuf kierunki adiuiuistracyJDP i tłiichowe nuwicajetn się 
popieraj), a obok inslytacyj (łobroczrimych wznoszą się 
f-zakJafty rflJ!!;iin<)-w\cliow»wczR, przybytki nauk jodnis- 
tyrznycli, wt«4y v^wiHla /yiluw polskich mogłaby sit; 
rozwluitć, do^wiaila^inie bowiem Szkoły Heniit-lsolina 
przekonało, że jiNlyny jest tylko bodziec przfkształcruiu 
źyddw, a nim jesł knewieale wiedzy judaistycznej, za- 
poznawanie ii'ti Ł historyją swego narodu, i płoilami jfgo 
lileraiury łiebrajsko-rabinic^tnej, w języku europejskim, 
w ka;ldym kraju przez żydów mniej lub więcej Dpra- 
wiaiiym. 

Do rozwoju wewnętrznych 8ti)8UDk<(w gminy, zali- 
czyć także należy, powstałą w raku 1&78 uuw^ ś^ri^iynic 
na Tłomarkiem. jwiadezijc^ o wielkiej ofiarnoi^ci /iimoż- 
nyi^li i poslępowyfli żydów, w nadaniu temu cmacbuwi 
wszelkich zalet szlucłiflaejjo stylu architektonicznego, sta- 
wiającego go na równi z świiftyniami innycli wyznań. 
W Synagodze oit Tloinackieni, obok kazad w języku kra- 
jowym— biorijcych swój początek w założonej roku 1858 
ipnwz b. wyuliuwancOw Szkoły Rabiniiw Synagodze nu 
Nalewkach*), służba twża odbywa się pny towarzysze- 
niu chóru. Intiyoh dalej sięgających reform tu nie wpro- 
t wadzono, ctiociaż pod tym względom do dzlii dnia, dwa 
pr^dy z sobij się ^cierajif. Jeileo ogarnia postępowc'ów 
umiarkowanych, uważajitcych chór i kazanie za osia- 
łeczny kres rerormy, na zastujne massy przycłsgając<t 
oddziaływać mogący. Drugiemu prądowi ulegają post^-- 



*) opli .HfUitairt vny nllry Nkltokach S. IL IM4 
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powcy, klony ze wsgiędu aa posytywny kierUBck wy- 
chowania dsisiejszej mloAńeiy, chcieliby słalbie Botej 
odebrać wsielki balasl, a esłelyk) i fnrai^ DBboteiistwa 
<itichovri cKaiiu odpowiednią laki nadać rakrój śm^iy- 
ni, Ity Da wyobraźnię młodzieży działając, mkp jej 
dla sprawy religii Imt pewniej zyskiwać. Wielu pned- 
slawiciejl ioteligencyi. aie posiadających gnintownej dbo- 
ki religii i dostatecznej zaajomoiici talmudu, nie mając 
w kwestyjiicli ryltialoych w ogóle ładnego wyrohioneeo 
zdania, przyjmuje na i niniejszą zmianę w służbie Boże), 
xbac£aJ4Ci{ od przekazanemu ini spnjcizną nnlzictiw po 
rządku, z wielką ostrożnością i obawą zrażenia massy 
zachowawczej; dla nich cb(ir i kazanie lo szczyt wszel- 
kich możliwych i dozwolonych reform, po za któremi leży 
odszezepicdstwo. Zailawalniają się tembardziej temi rn- 
formami. że one «ie są — wedle ich pojęcia — zbyt rad|- 
kalnomi, by oburzenie ze strony wstecznych wywoiać^M- 
pouiiuajac, że lylko długij i cięiką wulką^ reformy te 
przez Kisenbainna wprowadzone, a przez jego wychowań- 
cdw w Synagodze na Nalewkach szerzone, prawo obywa- 
telstwa sobie wyrobiły. Dla tego tei łudz^ si^ oadiięją 
oddziaływania na ciemne masy, dla kłóryob cb<ir i kaza- 
nie, jak były lak są owocem zakazanym, odrywające siQ 
zaś od mas jednostki, Mre z poalfpowa Synai^ocą się łą- 
czą, są 10 Itidzie lepszych poję^., jlwia Hej szych uraysłiW, 
którzy z chwilą opuszczenia swego obozu, pójdą za nową 
chorągwią wszędzie, dokąd ich zaprowadzi. 

Ci za^, którym pomimo oświaty nie obcemi były 
studyja talmudyczne, którzy suchym przepisom kodeksu 
rylualocgo w stanie są przeciwstawić racyjooaloc wywo- 
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dy talinu(t>czne, chcieliby takie reformy wprowudzij, Irt^t- 
re zgodne z sasadajui judaizDiu, u odpowiednie wymuga- 
uiom wieku, uogJyby oielylko do uświetnienia służby 
BoieJ si^> przyłożyć, ale co najwaiDiejsa, na lę wzDia£;a- 
jącą siti klassę mJodego |iiikolcuiu oddziaływać, ktiira 
tdala otl Synagogi ZDujilujti uujSwiętsuf reli^ij^ li w księ- 
dze przyrody, a it»jwy:^szy kuli w duswiudcz^oiach pod 
skalplem lub mikrosko|>em. ^daj^ ooi, wprowadzenia 
organów, bo z hisloryj!) w ręku przekouywaj^, źe rozliczne 
instrumenty mu'/.ycxne, lowarzysiiyło juz pieoioiii rejigij- 
nyoj w ŚwiijlyDi Salumonuwej. Powuiujij si^ uh liilinud, 
który opisuje wielki skomplikuwany lostruim^nl pod mia- 
nem „Mądrala" składujący się z 10 rur czyli piszczałek, 
■i klórycb każda wydawała lO głosuw, czyli razcni 100 
głosów. Uiidźwick zaś lego potfżnegu iustrunienłu był 
tak doniosły, źe go słycbać było w Jericliu, mielecie 
odległein około 5 mil geogra licznych od Jerozolimy *). 
Żądajt) oni wprowadzenia niekt^irycb modlitw w czystym 
języku krajowym, bo cylujq ustępy 2 lalinudu, dozwala- 
jqce najważniejszą modlitwę, jaką jesi credo „Szema" 
odmawiało w każdym języku. 

Przy Synagodze ua Tłomackiem egzystuje wydział 
„Lomdfi-Tora" powstały jo^zcze w r. 1859 przy zniesio- 
nej syuagudze na Dauiłowiczowskiej, celem ukształc«nia 
kaznodziejów; oraz szkółka religijna dla uczniów szkół 
publicznych; a w koiicu i biblioteka judaistyczna. Wszyst- 
kie za.4 te iustytucyjo, stojące pod kierunkiem komitetu 
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S)nflg(>|:ii nie )irDS|ieriiJQ. dlii kaku nl1()nv^jt>(lDi^go Słowa- 
Tzyszeuia jiidHisIycanfgo, o kWreni wp w/a^ciwem miOscu 

W8|iORliua)lŚDI)'. 

W kciicii zaznaczyć należy, objattiaJŁji-y się w nsiai 
nifb lftl;ich rudi sliierowatiiu liiedDeJ niJuilzifży żydow- 
skiej do n^^miosł, pr/.i'Z7.altJii(]t)niŁ' odiiowifdnich warszta- 
ti^w gminnych, pninif^ECKOuych w oflar«Wiinyni na len cri 
nowo zbudowanym domu, pn4!z znuną llhiutro|tkc fsiilint' 
HauRtan, ora/, w najętych na ten rei mieszkaniach un Hu- 
ranowie i nu Yimhti. 



Na .skrdleniu hlogiob następstw riiwDoiiprawnienii) 
2yduw. w kierunku obywalelsko-spolecznyni, umysłowym 
i gminnym, mówilibyśmy właściwie „Historyjn ŻydtJw 
w Folsrn'' takoiivxyć, gdyi zmiany jakir Mis;^y pod 
wszystbicmi |irawi« tymi względami w ostatoich cza- 
sach, sq zbyt ^mtiif, zbył bezpośrednio nas dołykaji). 
Kq DUP raczej maieryjulem dla kronikarza nołujfl< ' 
zdarzenia bieź^tcej cliwili, mi dla historyka badajii' 
dzieje prz<'5zloJlci, dla wynalezienia logicznej konsek/' 
eyi, ciągnących sit,' w nieustannym biegu Taktów. 

Z uwagi wszakże, źe zachodu^ce w obecnym dzie- 
si<^iku lal zmiany, stoią w lak rającej sprzeczności z Jego 
puprzcdDikami, źe usposobienie wspdłczt!sue£o oguJu chr^e- 
ścijsiiskiego względem źydiiw, taki kłam zadaje duchowi, 
jnki panowaJ w niedawnym siudmym dziesiątku lat. a )«ri)d 
ob«CDcj chwili lak jaskrawo odbija od epoki tylko co przez 
nas opisanej: me luoiemy rozstui^ się z rozpocz^l^t prac^, 
hf? uwydatnienia zaszłych oa niekorzyść żyduw iniiaD, 
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zoslawi^i]c krytycKoe ooyclt ocenienie przyszłemu pisa- 
rzowi (łzieitiw nowoczesaego hraola w Polsce. 

Antysentiiyzm wylęgły w Niemczech w zaMjczeJ 
HtmoKrerze „Ausrotlen'' zswleczony <io kraju unszego, 
znalazł podatny ^iint w oiuklt^rycłi organacłi prassy 
lulcjszej I zroitził u» uowo „hwestyją żydowski}/' o któ- 
rej oifdawno Ne.sior pi^iniennicitwa polskiego 1. i. Kra- 
Kiewski wyrzekł: „kwcslyja żydowska jii2 filoieć nie 
powiDBH i iiwaźai^ Ji) nalcżf zh roztrzyi;niflą" *). 

Nieprzyjazna żydom częsii' prassy, pod hasJem anly- 
semityzuiu. posUiwiJa iiobio za zadanie wyuujiływać w ły- 
dach same strony ujemne i szkodliwe, i wieroii swemu 
prog;ramowl. t»czc\& głosi(' koinuDuly, it tyó zachowaw- 
czy szerzy pn!4<.siłd, postępowy aleizra; ^yd handlarz wy- 
zyskuje doliylek ni^zych warstw liidn, a żyd przemysło- 
wiec jest zawadą nu drodze ckoutimiczae^o rozwoju; w kou- 
c», ie jyd biedny jeitl ciciarejn kraju, a zamosloy bogaci 
się kosiłem spoivcz«>i)slwa. 

Szerzone na leu temal oszczerstwa, prowadzące do 
pienawi^ci wyznaniowej, zepchnęły żydów zachowawczych 
z drogi prowiidz^cej do ussyioiliicyi i wtnjciły ich napo- 
wrót do dzielnicy odrchności. Ostygł w nich obudzony 
dawniej zapał do wszystkiego co dotyczę kraju w którym 
setki lut mieszkają, a aitpiracyje paleslyiiskie taczały brać 
Rdrę, Setki rodzin żydowskich ro rok opuszcza kraj ro- 
dzinny — w którym antysiimilyzni zapanował — dyi^c do 
obiecanej ziemi, a pozakładane w krąja i zagraaioą łicine 



*) w Uktę ptfmUmym do utora oŁiiU<Jm«1 łimcj, 4oii Ib La- 
tt«o IW> r ( I>r«uk. 



stowariysienia „Chowftwe Cyjott." Przyjaciele Cyjwiu, 
wspierają wycbodlców w pobożnej icb fielgnymce. Obok 
pociągu ilo Pale,<!lyuy, praybierającego coraz szersi? rm* 
EDiury, :^y<izi zachowawczy odpłacają się nienawi.>ici ra- 
sowej wyrugowauiem z swycii domów językn krajowego, 
gdzie już był zjedDał sobie prawo obywatelstwa, a on je- 
go miejsce pielęgaiiją hebrajszczyzaęalbo iargou. Pnyszlo 
do tego, ie inlelli^encyju żydowska, widząc zamiłowa&ic 
zacofaoych mas do literatury żargonowej, musi ri/yć ją u 
Dur^ędzie, by choć w lem uiecsysiem uacKyoiu pudai* im 
zdrowy pokarm duchowy. 

Swiatlejsze umysły przewodniczące opinii publicznej, 
duchem Batrymowiczów, Jezierskich i Ozackioh ożywione, 
spoglądają z ubolewanleni na bezcelowe wzniecanie aieni' 
wiści mtcd/.y mieszkadcauii jtiduej ziemi i udzywajg się od 
czasu do czasu Irzeźwym sądem, prosti^ącym fałszy 
kierunki pubticystiiw. 

Postępowi żydzi, niezrażeni wymierzonymi przeci 
ich wyznaniu i rasie zarzutami, uie przestają kroczyć ś 
Jo po drodze postępu, piel^aować ideajy oguloo-ludz 
spełniać gorliwie obowiązki obywatelskie i okazywać sif 
godnymi praw jakiemi ich obdarzono— jakkolwiek aadan« 
żydom prawa, ulegają od cmsu Aa czasu pewnym ście^uiu- 
uiom — ^jak up. ograniczeni*^ liczby uczniiiw sikiił średnich, 
oraz studentów w Uuiwersylelach, zredukowanie proctłulu 
lekarzy urzędujących w wojsku, zakaz uczestniczę 
w przedsiębiorstwacb górniczych i t. p. 

Tysiąc-olctnie fakty historyczne aż nadto przekona 
żydów, że srożące się przeciwko oim burze, przemijają, 
wytrwałość w wierze przodków, w miłości bliiuirh. 
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W skrzętnej a aczciwAJ pracy, w (irzf wi)}zauju <)ft rodzia- 
uej ziemi, w poszauowaDJu praw krajowych i v buMowa- 
niu ideałom ogdJu, zabezpircza ich zawsze i wszędzie od 
ostateczaej niedoli. 



l£oiłc£i}c, wynurzam gorące życzenie, aby opracowa- 
na przezemnie po ra/. pierwszy u aas ogólna bistoryju Ży- 
diłw, zdolna byja przyczynić sii; do (akicgo zwrotu w opi- 
nii publicznej i w pojęciucli moich wspuJwierców, jaki 
wywołała w swoim czasie, picrwfiui historyja Żydiiw przez 
D-ra Jofita w języku niemiackiia wydana, a uwaiać się bę- 
dę za dostatecznie wynagrodzonego, za kilkolelni^ i mozol- 
oą pracę. 
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